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Mistrz Adam Rozkradana kolej
Miedziano-paliwowy raj dla złodziei

- Oddałem perfekcyjny skok
- stwierdził w Lahti szczęśliwy Małysz

(INF. WŁ.) Adam Małysz 
został wczoraj w Lahti pierw­
szym polskim mistrzem 
świata w skokach narciar­
skich. Zwyciężył na średniej 
skoczni, nokautując prowa­
dzącego po pierwszej serii 
Niemca Martina Schmitta, 
drugim skokiem na odległość 
98 metrów.

- Siadając na belce pomy­
ślałem, że może powtórzy się 
sytuacja z dużego obiektu. 
Wówczas w drugiej próbie 
Martin skakał przede mną 
i wygrał. Tym razem to ja by­
łem przed nim. I oddałem per­
fekcyjny skok - opowiadał 
szczęśliwy Małysz.

Rozgrywane przy sztucz­
nym świetle i 20-stopniowym 
mrozie zawody rozpoczęły się 
od mocnego uderzenia Schmit­
ta, który jako jedyny lądował 
za punktem konstrukcyjnym 
obiektu K 90 (91,5 m). Mały­
szowi zabrakło do tej linii pół 
metra i tracił do Niemca 
6 punktów.

- Trochę zepsułem ten pierw­
szy skok. U góry my siałem tylko, 
by w ogóle zdobyć jakiś medal - 
mówił zawodnik z Wisły. W 
drugim wybił się z progu idealnie

ta

Adam Małysz ze złotym medalem, który zdobył wczoraj w konkursie 
skoków na średniej skoczni (K 90) na mistrzostwach świata w nar­
ciarstwie klasycznym w Lahti Fot. PAP/EPA

i poszybował w okolice rekordu 
skoczni. Schmitt odpowiedział 
skokiem 8 metrów krótszym. - 
Wspaniale wyreżyserowane wi­

dowisko - komentował obecny 
w Lahti premier Jerzy Buzek.

Relacja naszego wysłannika
- str. 20-21

(INF. WŁ.) Polska kolej jest 
rozkradana. W ubiegłym roku 
wartość samych skradzionych 
urządzeń sterujących ruchem 
przekroczyła 9 min zł. Na ko­
lei kradnie się wszystko: od 
miedzianych kabli i lin ze słu­
pów trakcji po paliwo z cy­
stern. Zarówno policja, jak 
i Służba Ochrony Kolei twier­
dzą, że coraz częściej tych 
przestępstw dokonują sami 
pracownicy kolei.

Kilkadziesiąt torów, a na 
nich setki wagonów - to typo­
wy widok na bocznicach kole­
jowych i rozrządowych. Jedna 
z większych w Polsce bocznic 
mieści się w rejonie krakow­
skiego Płaszowa, Prokocimia 
i Nowego Bieżanowa. Zdaniem 
funkcjonariuszy Straży Ochro­
ny Kolei i policji, to miejsce naj­
chętniej odwiedzane przez zło­
dziei miedzianego złomu.

Na kilkudziesięciu hekta­
rach ginie wszystko: gruby ka­
bel miedziany, przez który pły-

Zabytki uratowane
Senat uchwalając tegoroczny budżet zdecydował, że 

Uniwersytet Jagielloński otrzyma o 6 min zł mniej niż 
przewidywał rząd. Izba wyższa sprzeciwiła się natomiast 
propozycjom, aby zmniejszyć kwoty przeznaczone na 
ratowanie krakowskich zabytków. Szerzej - str. 3

To miejsce najchętniej odwiedzane przez złodziei miedzianego złomu
Fot. Anna Kaczmarz

nie energia do ogrzewania wa­
gonów, liny wspomagające ze 
słupów trakcji kolejowej, urzą­
dzenia antypoślizgowe monto­
wane przy kołach wagonów, 
linki dławikowe do semaforów.

- Nas jest mało, a przestępców 
stale przybywa. Coraz częściej są 
nimi pracownicy kolei - mówi 

Jan Malisz, szef Komendy Rejo­
nowej SOK w Krakowie. 
- Wszystkie kradzione części 
z metali nieżelaznych są często 
niewidoczne, brudne. Trzeba się 
naprawdę znać na tym, wie­
dzieć, co i jak wymontować. A kto 
to wie najlepiej, jak nie kolejarz?

Dokończenie - str. 4

Krucha stal
Przyczyna awarii 

dźwigu w Krakowie
Przyczyną awarii żurawia 

na budowie w centrum Krako-

Będzie tłok
Deklaracje złożyło tylko 1,5 tys. płatników

126 pacjentów nadal czeka

(INF. WŁ.) Do wczoraj w krakowskich inspektoratach Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych złożono około 1,5 tys. wypełnio­
nych deklaracji ZUS IRB, czyli informacji o zasiłkach i wyna­
grodzeniach z tytułu niezdolności do pracy. Do 28 lutego w kra­
kowskich oddziałach ZUS-u takie deklaracje powinno złożyć 
blisko 100 tys. płatników składek.

- Zainteresowanie jest niezbyt duże - przyznaje Lucyna Bieder- 
man, naczelnik Wydziału Organizacyjnego oddziału ZUS w Kra­
kowie. - Wydawało nam się, że po takiej reklamie i tylu informa­
cjach na ten temat, więcej osób skorzysta wcześniej z możliwości 
złożenia deklaracji. Będzie tak jak w- zeszłym roku - pod sam ko­
niec będzie tłok, kolejki i nerwy. Do wczoraj druki ZUS IRB pobra­
ło około 57 tys. płatników składek. Dokończenie - str. 3

Endoprotezy
(INF. WŁ.) Oddział Urazowo-Ortopedycz- 

ny i Chirurgii Ręki Szpitala im. Rydygiera 
w Krakowie, jedna z najbardziej renomowa­
nych placówek tej branży w południowej 
Polsce, nie otrzymała w tym roku ani jednej 
endoprotezy.

- Ta decyzja Małopolskiej Kasy Chorych jest 
niezrozumiała i narusza podstawowe prawa pa­
cjenta. Przecież spełniliśmy wszystkie stawiane 
przez kasę kryteria - twierdzi szef oddziału. - To 
nieprawda, oddział nie spełnił wymogów stawia­
nych przez ministra zdrowia. Ale teraz sytuacja 
się zmieniła, i wkrótce endoprotezy powinny tra-

z poślizgiem
fić na oddział - odpowiada kasa. Tymczasem 
126 pacjentów oddziału, od dawna żyjących na­
dzieją na wyznaczenie terminu wszczepienia en­
doprotezy, czeka nadal.

W tym roku ustalone przez Małopolską Kasę 
Chorych kryteria wyboru placówek, którym kasa 
przydzieli endoprotezy, były bardzo surowe. 
Wymagano m.in., aby zespół miał co najmniej 
dwóch specjalistów ortopedów, dwóch fizjotera­
peutów, staż kierownika nie mógł być krótszy 
niż 10 lat, a pacjent miał mieć bezpośredni do­
stęp do zaplecza rehabilitacyjnego.

Dokończenie - str. 5

wa była zła jakość stali zastoso­
wanej w elemencie, który de­
cydował o stabilności urządze­
nia - wynika z ekspertyz Cen­
tralnego Laboratorium Dozoru 
Technicznego w Poznaniu.

- Element ten został wykona­
ny ze zbyt kruchej stali, zawiera­
jącej za dużo węgla - powiedział 
wczoraj dyrektor Urzędu Nad­
zoru Technicznego w Krakowie 
Jan Szuro. - Na dwóch identycz­
nych cięgnach jest zamontowa­
ny tzw. przeciwwysięgnik żura­
wia, który ma zrównoważyć cię­
żar podnoszony przez urządze­
nie. Awarii uległ jeden z tych 
odciągów. W momencie uszko­
dzenia przeciwwysięgnik utrzy­
mał się na drugim cięgnie - wy­
jaśnił Szuro. (PAP)

Warto przeczytać DziennikPolski

„Jeżdżę z Dziennikiem”

Po 15. Zimowym 
Rajdzie Dolnośląskim

Miał być zimowy, był wio­
senny. Stawiano na Kuliga, 
wygrał Kuzaj. Takie i inne 
niespodzianki przyniosła ze 
sobą inauguracja sezonu 
rajdowego 2001 w Polsce.

PONIEDZIAŁEK

Szpiegowanie papieża
Włoski wywiad wojskowy zbierał informacje o Janie Pawle II

Włoski wywiad wojskowy szpiego­
wał papieża Jana Pawła II w latach 
1979-81. Informację taką podała wczo­
raj włoska agencja AGI powołując się 
na artykuł w internetowym dzienniku 
„II Nuovo”.

Z materiałów zebranych przez dzienni­
karzy wynika, że w ciągu tych trzech lat 
agenci włoskiego wywiadu wojskowego 
(Sismi) sporządzili 55 raportów dotyczą­
cych Jana Pawła II.

Dotyczyły one stosunku papieża do „Soli­
darności”, jego kontaktów ze związkiem i ro­
li w polskim zwrocie, ale także relacji ze 
Związkiem Radzieckim, stosunku do wło­
skiej polityki wewnętrznej, a nawet opinii na 
temat niektórych biskupów kurii rzymskiej.

Dokumenty, o których mowa, były czę­
ścią archiwum pułkownika Demetrio Co- 
gliandro - jednego z wysokich funkcjona­
riuszy Sismi. Na ich ślad natrafiono przy 
okazji śledztwa dotyczącego katastrofy

włoskiego samolotu pasażerskiego nad wy­
spą Ustica w 1980 roku. Wynika z nich, że 
włoski Sismi umieścił swojego agenta 
w strukturach „Solidarności”. Miał podob­
no także informatorów w kurii rzymskiej, 
być może nawet biskupów, i korzystał 
z podsłuchów założonych w Watykanie.

Na ślad tej szpiegowskiej działalności 
wpadł sędzia Rosario Priore - ten sam, któ­
ry prowadził śledztwo w sprawie zamachu 
na papieża z 1981 r. (PAP)

Internetowe spotkania na naszej stronie
www.dziennik.krakow.pi

Andrzej Grabowski
24 lutego od 12.00 do 13.00

Na żywo na stoisku „Dziennika Polskiego" pawilon A DZIENNIKPOLSKI

I Targi Media-Polska 2001
Centrum Targowe Chemobudowa Kraków SA

Czat jest realizowany przy wsparciu 
technicznym portalu INTERIA.PL

Kraków, ul. Stradomska 1 
tel. (012) 429 45 54

Najlepsze ceny na wycieczki letnie

ScanHoliday

900 zl
Dzisiaj w „Dzienniku Polskim”

listy
Jana Nowickiego

„Między Niebem a Ziemią"

- szukaj w Pejzażu. |

http://www.dziennik.krakow.pl
http://www.dziennik.krakow.pi
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Druga strona Wielki upadek 
wielkich smakoszy

Coś z ryb
Sprawnie przebiega proces li­

beralizacji wymiany handlowej 
między Polską i Unią Europej­
ską. Za kilka miesięcy - jak 
przewiduje nasze Ministerstwo 
Rolnictwa - wejdzie w życie po­
rozumienie, w wyniku którego 
stawki celne na ryby i ich prze­
twory zostaną obniżone o jedną 
trzecią, a po roku nastąpić ma 
druga taka sama obniżka. Pol­
skie rybołówstwo - jak wiado­
mo - z roku na rok podupada, 
połowy gwałtownie spadają 
(zwłaszcza dalekomorskie), 
a przedsiębiorstwa rybackie re­
dukują flotę lub wręcz bankru­
tują. W tej sytuacji wiadomo, 
jaki będzie rezultat celnych ob­
niżek - unijni producenci zgar­
ną finansowe filety, a naszym 
zostaną same ości.

BEMI

Sorbet z siana, dzieło młodego kucharza z Montceau-les-Mi- ij 
nes we Francji, smakuje jak „miód z cynamonem” - zachwyciła I 
się klientka jego restauracji „Le France”.

Właściciel restauracji i kucharz, 29-letni Jerome Brochot, j 
jest autorem przepisu na sorbet z siana, który podaje z chrupią- I 
cymi ziarnami zbóż w cukrze, całość polewając przecierem I 
z marchwi. Przygotowanie potrawy zajęło ponoć kucharzowi | 
dwa tygodnie. Siano, w które zaopatrzył się na wsi, zostało naj- i 
pierw namoczone. Następnie kucharz dodał doń cukru i zagoto- i 
wał, a wreszcie wlał całość do specjalnego naczynia służącego l 
do przyrządzania sorbetu.

Chrupiące ziarna zbóż zostały przygotowane na parze, posy- i 
pane cukrem i osuszone w piekarniku.

AFP I

Poczta w
Pewien zdesperowany Francuz z Perpignan rzucił tzw. koktaj­

lem Mołotowa w samochód poczty francuskiej. 35-letni bezrobot­
ny mężczyzna, zaopatrzony w trzy ładunki wybuchowe własnej 
produkcji, udał się o północy na pocztę główną w Perpignan. Sa­
mochód, w który rzucił ładunek, natychmiast się spalił, zaś męż­
czyznę zatrzymali policjanci. Mściwy Francuz przebywa obecnie 
w areszcie. Przyznał, że zaatakował samochód poczty, gdyż 
chciał się zemścić za opóźnienia w dostawie listów. Stanie przed 
sądem oskarżony o zniszczenie mienia.

AFP

Horoskop 
codzienny

sponsoruje

OknoPlus*
BARAN (21 III - 20 IV): Pomocna dłoń - wspaniałe gesty. Je­

steś dzisiaj wielki i szlachetny.
BYK (21 IV - 21 V): Rodzina. Jedność, siła, poczucie wspólno­

ty. Ona trzyma.
BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Za wiele ekscytacji, niepotrzebnych 

emocji. Idź lepiej na basen i wypocznij.
RAK (22 VI - 22 VII): Płyniesz na astrologicznej fali, ku sukce­

som. Coraz więcej radości i coraz mniej stresów.
LEW (23 VII-22 VIII): Pełen energii, wiary i radości, pokonu­

jesz wszystkie zaległości.
PANNA (23 VIII - 22IX): Czas wyciszenia. Spokoju wewnętrznego 

i poszukiwania harmonii. Trzeba odetchnąć, żerby chodzić w glorii.
WAGA (23 IX - 22 X): Uciechy stołu, radość przyjaźni. Pięknie 

pracuje wyobraźnia.
SKORPION (23 X - 21 XI): Szlachetny. Nie zostawiasz innych 

w potrzebie. Pomagasz, radzisz, wspierasz. Tak po prostu trzeba.
STRZELEC (22 XI - 21 XII): Średnio. Trochę szaleństwa (na 

parkiecie? przy barze?). Tylko nie przesadź.
KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Sentymentalny... ach, te wspo­

mnienia, marzenia. Kochliwy jak poeta.
WODNIK (21 1-20 II): Pora zadumy. Dokąd idziesz? Jakie są 

cele? Priorytety. Co osiągnąłeś, co, niestety...
RYBY (21 II - 20 III): Wszystko się uspokaja. Zanikają kłopo­

ty. Spokój błogi wraca.
ASTROLOGUS

Księżyc w znaku Ryb, czas westchnień, marzeń, fantazji - wy­
obraźni!

Sztuka kamuflażu Fot. Paweł Stachnik

STOISKO . 
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Ciśnienie
Temperatura 

-4--1°C -12--8°C

Prognoza pogody
Pochmurno, okresami opa­

dy śniegu. Temperatura maksy­
malna w dzień od -4 do -1 st., 
na Podhalu od -5 do -3 st., 
w Tatrach -16 st. Wiatr słaby 
i umiarkowany z kierunków za­

chodnich. W nocy pochmurno 
z większymi przejaśnieniami, 
miejscami, zwłaszcza na pół­
nocnym wschodzie regionu 
i w górach, przelotne opady 
śniegu. Mroźno. Temperatura 
minimalna od -12 do -8 st., na 
Podhalu od -13 do -9 st., w Ta­
trach -18 st. Wiatr przeważnie 
słaby z kierunków zmiennych.

Prognoza orientacyjna
W dzień zachmurzenie prze­

ważnie umiarkowane, miejscami 
przelotne opady śniegu. Tempe­
ratura maksymalna od -4 do -1

st., na Podhalu od -5 do -2 st., 
w Tatrach -16 st. Wiatr słaby 
i umiarkowany, zmienny. W no­
cy pochmurno z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami moż­
liwe przelotne opady śniegu.

Sytuacja baryczna
Polska znajduje się w zasię­

gu niżu z centrum nad Europą 
północno-wschodnią w strefie 
frontu chłodnego. Z północne­
go zachodu nadal napływa 
mroźna masa powietrza.

Sytuacja biometeorologiczna
Niekorzystna, u wielu osób 

wystąpią objawy wzrostu wrażli­
wości na ból, wydłużenie czasu 
reakcji. Utrzymuje się zwiększo­
na skłonność do przeziębień.

Uwaga kierowcy
Widzialność w opadach ogra­

niczona. Nawierzchnie dróg 
i chodników miejscami śliskie.

Ciśnienie atmosferyczne 
w Krakowie

(wczoraj o godz. 13.00): 
967,4 hPa, tj. 725,6 mm Hg, 
wzrost ciśnienia.

Komunikat narciarski
Wreszcie mamy prawdziwą 

narciarską zimę. Na prawie 
wszystkich stokach można jeź­
dzić po naturalnym śniegu. Ru­
szyła po przerwie kolejka na 
Kasprowy Wierch, gdzie leży 
105 cm śniegu i wyciągi krzeseł­
kowe na Gąsienicowej (90 cm) 
i Goryczkowej. Warunki nar­
ciarskie na trasach są bardzo 
dobre, a na nartostradach do­
bre. Bardzo dobre warunki pa­
nują na Gubałówce, Polanie 
Szymoszkowej i pod Nosalem, 
gdzie leży od 40 do 100 cm śnie­
gu. Także w Białce Tatrzańskiej 
pracują wszystkie wyciągi, a na 
trasach przybyło w ciągu ostat­
nich dni ok. 40 cm naturalnego 
śniegu. Idealnie przygotowano 
trasy w Nowym Targu, Klusz­
kowcach, Szczawnicy.

Na nartostradach Jaworzyny 
Krynickiej grubość pokrywy 
śnieżnej sięgała wczoraj 75 cm: 
Pracowały też wyciągi w Słotwi- 
nach. Po przerwie uruchomio­
no kolej krzesełkową w Wier- 
chomli Małej, gdzie przybyło 
ok. 40 cm naturalnego śniegu.

Dziś 55. dzień roku
G Słońce wzeszło o godzinie 

6.33, zajdzie o 17.06
- Księżyc wzeszedł o godzi­

nie 7.26, zajdzie o 18.12
- Dzień będzie trwać 10 go­

dzin i 33 minuty
* Imieniny obchodzą Ma­

ciej i Bogusz
Gdy na św. Macieja lody spły­

ną strugą, to i zimy niedługo.

1921 - krakowski cech kraw­
ców podjął decyzję o opodatko­
waniu swoich członków na cele 
plebiscytu śląskiego.

1922 - w lutym tego roku ze 
względu na bardzo ciężkie wa­
runki materialne studiującej 
młodzieży powstał w Krakowie 
Komitet Opieki nad Młodzieżą 
Akademicką. Zbierał on ofiary 
społeczeństwa w pieniądzach 
i naturaliach. Na czele komitetu 
stali bp Adam Sapieha, wojewo­
da krakowski, prezydent miasta 
oraz rektorzy wszystkich wyż­
szych uczelni. Zasłużeni ofiaro­
dawcy otrzymywali godność 
członka Ligi Pomocy Akademic­
kiej oraz, dyplomy autorstwa Jó­
zefa Mehoffera.

1926 - w Sosnowcu urodził 
się Henryk Czyż, aktor. W latach 
1963-80 był aktorem Teatru Dra­
matycznego.

1928 - decyzją prezydenta 
RP utworzono Bibliotekę Naro­
dową.

1928 - urodził się Zbigniew 
Beksiński, malarz, fotografik, 
rzeźbiarz, z wykształcenia archi­
tekt; początkowo zajmował się 
głównie fotografią artystyczną, 
od 1955 r. malarstwem, rzeźbą, 
grafiką, a od 1974 r. wyłącznie 
malarstwem, które utrzymane 
jest w atmosferze fantastyki 
i niepokoju.

1933 - nakręcono pierwszy 
w Polsce w pełni udźwiękowio­
ny film „Każdemu wolno ko­
chać”.

1933 - na Uniwersytecie Ja­
giellońskim doszło do zamie­
szek. Przeciwnicy nowej ustawy 
o szkołach wyższych zabloko­
wali wejścia, nie dopuszczając 
nikogo na zajęcia. Wywiązały się 
utarczki między przeciwnikami 
i zwolennikami ustawy. Władze 
uczelni podjęły decyzję o zawie­
szeniu zajęć na dwa dni.

1936 - w lutym Senat UJ pod­
jął decyzję o rozwiązaniu korpo­
racji studentek ukraińskich „Za- 
hrawa”.

1936 - urodził się Władysław 
Kowalski, aktor. Wystąpił w wie­
lu filmach, m.in. J. Morgensterna 
„Trzeba zabić tę miłość” oraz se­
rialu „Kolumbowie”.

1937 - krakowski sąd staro­
ściński skazał za przekroczenie 

ustawy o ograniczeniu uboju ry­
tualnego siedmiu rzeźników ży­
dowskich.

1938 - w lutym Katolickie 
Stowarzyszenie Mężów przy pa­
rafii św. Szczepana zwróciło się 
do Rady Miejskiej z prośbą o na­
zwanie części ul. Straszewskie­
go imieniem Karola Huberta 
Rostworowskiego.

1939 - na zaproszenie kra­
kowskich władz Federacji Pol­
skich Związków Obrońców Oj­
czyzny do miasta przyjechał ksią­
żę Karol von Sachsen Coburg Go- 
tha, prezes Międzynarodowego 
Stałego Komitetu Kombatantów.

1939 - około godz. 21.50 nad 
północno-wschodnią częścią 
Krakowa pojawiła się zorza 
„w postaci dość intensywnego 
świecącego pasa czerwonego nad 
horyzontem".

1939 - na Politechnice Gdań­
skiej studenci niemieccy usunęli 
z sal wykładowych polskich stu­
dentów.

1940 - spośród przedstawi­
cieli działających w podziemiu 
partii politycznych powstał Poli­
tyczny Komitet Porozumiewaw­
czy (PKP). Miał na celu koordy­
nowanie działań społeczeństwa 
i wojska w walce o niepodle­
głość. Skupiał przedstawicieli 
tzw. grubej czwórki: PPS-WRN, 
SN i SL „Roch”, a od czerwca 
także SP.

1941 - zmarł Emil Zegadło­
wicz, poeta, prozaik, dramatopi- 
sarz, autor poematów i ballad 
„Powsinogi beskidzkie”, powie­
ści „Zmory”, „Martwe morze”.

1942 - w odwecie za usunię­
cie niemieckiej tablicy z pomni­
ka Kopernika, Niemcy zdemon­
towali pomnik Kilińskiego 
w Warszawie.

1943 - w lutym w Tarnowie 
powstał Komitet Okręgowy PPR.

1949 - w Bytomiu urodził się 
Aleksander Kuc, reżyser, absol­
went Wydziału Ekonomiki Gór­
nictwa AGH w Krakowie. W 1984 
r. na festiwalu w Gdańsku Gdyni 
(FPFF) otrzymał nagrodę za sce­
nariusz do filmu „Toccata”.

1953 - zmarł generał August 
Emil Fieldorf „Nil”, komendant 
WiN.

1955 - w Krakowie urodziła 
się Martyna Jakubowicz, piosen­
karka i autorka tekstów. - Zawsze 
wydawało mi się, że muzyka mó­
wiąca o prawdzie, miłości, sa­
motności - sprawach, które doty­
czą każdego człowieka, jest lu­
dziom potrzebna - powiedziała 
w 1987 r. dla tygodnika „Razem”.

1985 - w Warszawie zmarł 
Jerzy Kreczmar, reżyser i teore­
tyk teatru, dyrektor, kierownik 
artystyczny i literacki, pedagog. 
W latach 1948-49 był kierowni­
kiem realizacji programu literac­
kiego Polskiego Radia w Warsza­

wie, reżyserował słuchowiska 
i audycje literackie.

1989 - w Gdańsku odbyła się 
demonstracja przeciwko budo­
wie elektrowni atomowej w Żar­
nowcu. Wzięło w niej udział 
około 1000 osób.

1989 - w Moskwie poinfor­
mowano, że nowym szefem 
sztabu Układu Warszawskiego 
został generał Władimir Łobow.

1989 - w Sejmie PRL ode­
zwały się głosy za ostatecznym 
wyjaśnieniem zbrodni katyń­
skiej. Relacja radzieckiej agencji 
TASS z obrad nie uwzględniła 
tej informacji.

1994 - zorganizowany przez 
„Solidarność” strajk kolejarzy 
sparaliżował ruch w kilku du­
żych węzłach kolejowych, m. in. 
na Śląsku.

1994 - Pentagon poinformo­
wał o likwidacji bazy marynarki 
wojennej USA na Bermudach 
oraz 11 baz i instalacji wojsko­
wych w Niemczech i Wielkiej 
Brytanii.

1998 - Mongolia jest gotowa 
zapewnić warunki niezbędne do 
wznowienia działalności polskiej 
ambasady w Ułan Bator - powie­
dział przewodniczący mongol- 
sko-polskiej grupy parlamentar­
nej Adyagijn Ganbaatar.

1999 - rzecznik interesu pu­
blicznego Bogusław Nizieński 
i jego dwaj zastępcy Krzysztof 

Kauba i Krzysztof Lipiński poda­
li prawdę, oświadczając, że nie 
mieli związków ze służbami 
specjalnymi PRL - uznał 
w swym pierwszym orzeczeniu 
Sąd Lustracyjny.

2000 - Komisja Spraw Zagra­
nicznych Parlamentu Europej­
skiego przyjęła raport o walce 
z rasizmem, ksenofobią i antyse­
mityzmem w krajach kandydu­
jących do Unii Europejskiej. Au­
tor raportu napisał w odniesie­
niu do Polski, że rząd i parla­
ment przyjęły do wiadomości 
przyczyny zatroskania społecz­
ności żydowskiej w Polsce. Jed­
nocześnie zaznaczył, iż na Li­
twie dzięki porozumieniu roz­
wiązano problemy dotyczące 
społeczności polskiej.

2000 - wystawą „Katyń 
w sztuce” i spotkaniem z profe­
sorem Jackiem Trznadlem, auto­
rem szkiców historycznych 
i opowiadań o Katyniu, zainau­
gurowano w Muzeum Wojska 
Polskiego obchody 60. rocznicy 
zbrodni katyńskiej.

2000 - w wieku 97 lat zmarł 
Franciszek Kamiński, generał, 
współtwórca Batalionów Chłop­
skich podczas okupacji hitle­
rowskiej. MS, PS

Do sylwestra 
pozostało 310 dni
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Bez UOP i WSI
SLD chce utworzenia Agencji Wywiadu 

i Agencji Bezpieczeństwa Wewnętrznego
Janusz Pałubicki - mini-

Zabytki uratowane
Senat zdecydował, że Uniwersytet Jagielloński otrzyma 

o 6 min zł mniej niż przewidywał rządSLD zapowiada, że jeśli wy-
gra wybory, przeprowadzi re­
formę służb specjalnych. Koor­
dynator służb specjalnych Ja­
nusz Pałubicki i przedstawicie­
le innych partii w większości 
sceptycznie oceniają pomysły 
SLD.

Wczoraj program SLD doty­
czący reformy służb specjalnych 
przedstawili szef Sojuszu Leszek 
Miller, Jerzy Szmajdziński i Zbi­
gniew Siemiątkowski. Według 
polityków SLD obecny model 
służb specjalnych „wyczerpał 
swoje możliwości działania”.

Sojusz proponuje więc utwo­
rzenie w miejsce UOP i wywiadu 
WSI Agencji Wywiadu i Agencji 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego, 
których szefowie byliby polity­
kami, podporządkowanymi bez­
pośrednio premierowi.

Zgodnie z propozycjami SLD 
zlikwidowane zostałoby stano­
wisko ministra-koordynatora 
służb specjalnych, a sejmowa ko­
misja ds. służb specjalnych mia­
łaby otrzymać uprawnienia śled­
cze. Przewodniczyć jej miałby 
„obligatoryjnie” poseł z opozycji. 

Rząd nie wyklucza roszczeń w stosunku do Korei

Zwolnienia w Daewoo-FSO
(INF. WŁ.) Nadzwyczajne Walne Zgroma­

dzenie Akcjonariuszy Daewoo-FSO Motor SA 
przyjęło wczoraj uchwałę o zwolnieniach gru­
powych do 1294 osób. Tymczasem przebywają­
cy w Krakowie wiceminister gospodarki 
Edward Nowak zapowiedział, że polski rząd 
nie wyklucza wystąpienia z roszczeniami wo­
bec rządu Korei o zwrot pewnych wartości 
związanych z inwestycjami koncernu Daewoo 
w naszym kraju.

Uchwałę o zwolnieniach w Daewoo-FSO za­
aprobowało Ministerstwo Skarbu Państwa. Obec­
nie warszawska fabryka zatrudnia 4900 osób. 
Zwolnienia są spowodowane spadkiem sprzedaży 
aut w Polsce i koniecznością poprawy struktury or­
ganizacyjnej firmy. Resort zdecydował się na to 

■ z powodu m.in. załamania polskiego rynku samo­
chodowego, a co za tym idzie - pogorszenia się sy­
tuacji finansowej spółki, koniecznej redukcji planu 
produkcji na 2001 rok ze 120 000 do 90 000 aut.

Tymczasem wiceminister Edward Nowak po­
wiedział wczoraj w Krakowie, że nie jest wyklu­
czone, że polski rząd zażąda od Korei zwrotu na­

kładów, które poniósł w związku z inwestycjami 
Daewoo w Polsce. - To, czy wystąpimy z roszcze­
niami, zależy, czy powiedzie się program restruk­
turyzacji koncernu - powiedział Nowak.

Jego zdaniem są dwa możliwe scenariusze: 
wejście koncernu Hyundai w miejsce Daewoo lub 
nacjonalizacja fabryk w Korei i ich restrukturyza­
cja pod nadzorem sądowym.

List w tej sprawie miał wczoraj wysłać do wi­
cepremiera Korei wicepremier Janusz Steinhoff. 
- W liście Janusz Steinhoff zwróci uwagę na zaan­
gażowanie polskiego rządu we wsparcie Daewoo 
i będzie wyrażał poparcie dalszego wspierania 
działań - powiedział dziennikarzom Nowak.

Minister Nowak poinformował, że prowadzo­
ne są rozmowy z polskim inwestorem na temat 
przejęcia fabryki Daewoo w Lublinie i dokończe­
nia inwestycji związanej z nowym samochodem 
LD 100. Zdaniem ministra rozstrzygnięcia zapad- 
ną najdalej za 2 miesiące. - Jeżeli rozmowy zakoń­
czą się fiaskiem, sytuacja Daewoo w Lublinie bę­
dzie dramatyczna - stwierdził Edward Nowak.

(KŻ)

Qdzie tłok
Dokończenie ze str. 1
Dzisiaj krakowskie inspektoraty ZUS będą pracować 

w godz. 9 - 16, w niedzielę - w godz. 9 - 14. W poniedziałek 
i wtorek deklarację będzie można składać w godz. 9 - 18, a w śro­
dę (28 lutego) inspektoraty ZUS będą pracować do północy. 
- Gdy przed północą pojawi się więcej klientów, to wszyscy zosta­
ną przyjęci - zapewnia Lucyna Biederman. W ubiegłym roku 
o północy urzędy ZUS były puste, a kolejki ustawiały się na po­
czcie; przesyłkę z deklaracją ZUS IRB można przesłać listem. 
Nadanie przesyłki poleconej do 28 lutego zostanie uznane jako 
dotrzymanie terminu złożenia deklaracji.

(GS)
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To bardzo ważne, przeczytaj!
INFORMACJA

Oddziału Branżowej Kasy Chorych dla Służb Mundurowych 
w Krakowie

W związku z komunikatem Zarządu Małopolskiego Regionalnej Kasy Chorych 
zamieszczonym w czwartkowym numerze „Dziennika Polskiego” o podjęciu decyzji 
o finansowaniu świadczeń z zakresu medycyny szkolnej i pomocy doraźnej dla 
członków Branżowej Kasy Chorych, pragniemy powiadomić wszystkich zaintereso­
wanych, że wobec wcześniejszej ostatecznej decyzji Zarządu MłpRKCh o niepod- 
pisywaniu żadnych porozumień z BKCH, zawarliśmy z każdym lekarzem podstawo­
wej opieki zdrowotnej umowę o zabezpieczeniu świadczeń dotyczących medycyny 
szkolnej. Obecnie jesteśmy w trakcie kontroli realizacji tego zakresu umów.

Mając świadomość niedoskonałości takiego rozwiązania i wobec zmiany stano­
wiska Zarządu Kasy Małopolskiej jesteśmy gotowi do podjęcia rozmów w sprawie 
zawarcia porozumienia, mającego na celu usprawnienie dotychczasowej opieki.

Jednocześnie informujemy wszystkich naszych członków, że posiadamy umo­
wy na świadczenie pomocy doraźnej z pogotowiami w Bochni, Brzesku, Dąbrowie 
Tarnowskiej, Gorlicach, Krakowie, Limanowej, Niepołomicach, Nowym Sączu, 
Oświęcimiu, Suchej Beskidzkiej i Tuchowie. Zatem każdy członek Branżowej Kasy 
zamieszkały na terenie Małopolski może wezwać każde pogotowie ratunkowe w 
razie wypadku, zatrucia, urazów, porodu, stanów zagrożenia życia.
582k Dyrektor Oddziału Branżowej Kasy Chorych w Krakowie

ster-koordynator służb specjal­
nych powiedział na spotkaniu 
w Kancelarii Premiera, że jego 
zdaniem lepiej mieć dwie służby 
wywiadowcze konkurujące ze 
sobą niż jedną, bo taka sytuacja 
daje możliwość lepszej weryfi­
kacji ich doniesień. Według nie­
go, powodem głosów, nawołują­
cych do zmian w służbach spe­
cjalnych, jest fakt, iż obecnemu 
kierownictwu udało się zlikwi­
dować „przecieki” z tych służb.

Zdaniem Konstantego Mio­
dowicza (AWS) przewodniczą­
cego sejmowej komisji ds. służb 
specjalnych, realizacja propozy­
cji SLD doprowadziłaby do de­
strukcji tych służb. Według nie­
go propozycje te nie są nowe 
i „wpisują się” w kampanię wy­
borczą.

Zdaniem wiceprezesa PSL 
Marka Sawickiego służby spe­
cjalne „niewątpliwie wymagają 
odpolitycznienia”. . Jego zda­
niem, kierownictwo tych służb 
powinno podlegać ponadpartyj­
nej kontroli parlamentu.

(PAP)

(INF. WŁ.) Senat uchwala­
jąc tegoroczny budżet zdecy­
dował, że Uniwersytet Jagiel­
loński otrzyma o 6 min zł 
mniej niż przewidywał rząd. 
Izba wyższa sprzeciwiła się na­
tomiast propozycjom, aby 
zmniejszyć kwoty przeznaczo­
ne na ratowanie krakowskich 
zabytków.

Rząd w projekcie budżetu 
proponował, by na budowę III 
Kampusu przeznaczyć w tym ro­
ku 54 min zł. Dwa tygodnie temu 
posłowie zdecydowali, że z tej 
puli zostanie zebranych 6 min zł, 
które trafią do uniwersytetu 
w Poznaniu. Gdy Sejm przyjął tę 
decyzję, krakowscy posłowie 
z AWS i UW zapowiadali, że bę­
dą starali się, aby Senat zwrócił 
UJ zabraną sumę. Izba wyższa 
zdecydowała jednak inaczej. 
Z 92 senatorów aż 73 nie zgodzi­
ło się na przyjęcie tej poprawki. 
W głosowaniu tylko 7 osób naci­
snęło przycisk „za”.

- Szkoda, że tak się stało. Jed­
nak zadziałało bardzo silne lob­
by związane z Poznaniem, poza

Sprawdzanie 
„Orlenu"

Za tydzień 
w Tarnowie

(INF. WŁ.) W Prokuratu­
rze Okręgowej w Tarnowie 
podjęto wczoraj decyzję 
o wszczęciu śledztwa w spra­
wie finansowania kampanii 
prezydenckiej Mariana Krza­
klewskiego przez PKN „Or- 
len”. Postępowanie spraw­
dzające, prowadzone przez 
tarnowskich prokuratorów 
Wydziału Śledczego Prokura­
tury Okręgowej, zamknięto.

W ostatnich dniach anali­
zowane były dokumenty Pań­
stwowej Komisji Wyborczej. 
Wczoraj wszczęto śledztwo 
z przyczyn, jak to określono, 
proceduralnych.

W nadchodzącym tygodniu 
należy spodziewać się pierw­
szych przesłuchań w sprawie 
„Orlenu”. - Osobami przesłu­
chiwanymi nie będą, jak suge­
ruje prasa, politycy i ludzie 
z pierwszych stron gazet - tłu­
maczy szef tarnowskiej Proku­
ratury Okręgowej Antoni 
Kura.

(MAB) 

tym niejasny był również stosu­
nek komisji oceniającej wszelkie 
poprawki do tej propozycji - tłu­
maczy Stefan Jurczak (AWS). Od 
głosowania wstrzymał się nato­
miast drugi krakowski senator 
Krzysztof Kozłowski (UW). - Po­
stąpiłem tak, ponieważ nie łubię, 
gdy jedną inwestycję finansuje 
się kosztem innej. Normalnie gło­
sowałbym przeciwko tej popraw­
ce, ale ponieważ dotyczyła ona 
Krakowa, dlatego się wstrzyma­
łem - tłumaczy Kozłowski.

Senat nie zgodził się nato­
miast na zmniejszenie dotacji 
przeznaczonych na ratowanie 
krakowskich zabytków. Krysty­
na Czuba (AWS), przewodniczą­
ca senackiej Komisji Kultury za­
proponowała, aby zmniejszyć 
o 5,5 min zł dotację dla Narodo­
wego Funduszu Rewaloryzacji 
Zabytków Krakowa. Za tym po­
mysłem opowiedziało się tylko 
7 osób, natomiast a? 76 było 
przeciwnych. Izba wyższa nie 
pozwoliła także na zmniejszenie 
środków na oświatę m.in. w woj. 
małopolskim i podkarpackim.

Bartimpex szykanowany
- twierdzi Aleksander Gudzowaty

Prawnicy reprezentujący firmę Aleksandra Gudzowatego 
Bartimpex złożyli w prokuraturze zawiadomienie o popełnie­
niu przestępstwa prze? wicepremiera i ministra gospodarki Ja­
nusza Steinhoffa.

„Nasz klient zarzuca Januszowi Steinhoffowi, że popełnił prze­
stępstwo niedopełnienia obowiązków prawnych, w szczególności 
obowiązku gospodarności, dbania o interes gospodarki narodowej 
i równego traktowania przedsiębiorców. W ocenie klienta minister 
Steinhoff w sposób nieuzasadniony faworyzował norweską spółkę 
Statoil i rosyjską spółkę Gazprom, przy jednoczesnej dyskryminacji 
PHZ Bartimpex SA co do jej uczestnictwa w przedsiębiorstwie Eu- 
RoPolGaz SA” - napisał mecenas Robert Smoktunowicz z kancela­
rii prawnej „Smoktunowicz i Falandysz”, które reprezentuje Bar- 
timpex. (PAP)

Ustawa o szkolnictwie wyższym

Tylko nowelizacja
(INF. WŁ.) Oczekiwana przez środowisko akademickie no­

wa ustawa o szkolnictwie wyższym nie będzie, w dającym się 
ustalić czasie, przedmiotem obrad Sejmu. Zamiast niej, prze­
widywana jest nowelizacja starego prawa o szkołach wyż­
szych. Taką informację przekazał rektorom minister edukacji 
Edmund Wittbrodt.

Historia powstawania nowej ustawy o szkolnictwie wyższym 
jest długa i skomplikowana. W sumie powstało kilkanaście projek­
tów tego dokumentu. W styczniu 1999 r. jego ostateczną, jak się 
wydawało, wersję zaakceptowała zarówno Konferencja Rektorów 
Akademickich Szkół Polskich, jak i ówczesny minister edukacji 
Mirosław Handke. Niestety, okazało się, że projekt ma potężnego 
przeciwnika w postaci ministra finansów, który m.in. nie zgadzał 
się, by minimalna płaca asystenta w wyższej uczelni była równa 
średniej krajowej.

W tym czasie z własnym projektem wystąpiła Komisja Nauki 
„Solidarności”. I ten projekt wzbudził wiele kontrowersji. Dysku­
syjny był np. postulat, aby - na wzór amerykański - tytuł profeso­
ra nadawano automatycznie po uzyskaniu doktoratu.

Podczas spotkania rektorów polskich uczelni technicznych, 
minister edukacji Edmund Wittbrodt powiedział, że bardziej 
prawdopodobna niż uchwalenie nowej ustawy o szkolnictwie 
wyższym jest jej nowelizacja. Nowela zawierałaby cztery główne 
punkty: dotyczący systemu akredytacji (czyli ustalenie ogólnych 
standardów jakości kształcenia), porządkujący sprawy zatrudnie­
nia pracowników nauki (aby zapobiec zjawisku wieloetatowości), 
dotyczący waloryzacji płac i związany z ustawowym przyznaniem 
uprawnień dla Konferencji Rektorów Akademickich Szkół Pol­
skich.

(G)
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Senatorowie od chwili rozpo­
częcia głosowań byli rozkojarze- 
ni, większość z nich ciągle 
o czymś szeptała kolegom. 
W pewnym momencie kilka 
osób chyłkiem opuściło salę. 
Grupka podeszła do stojącego 
w holu telewizora i obserwowała 
pierwszy skok Adama Małysza 
na skoczni w Lahti. Skok ten mu- 
siał bardzo zdenerwować mini­
stra finansów Jarosława Bauca, 
bowiem zamiast wrócić na salę, 
wyszedł z budynku parlamentu.

Przed drugą turą skoków se­
natorowie zażądali odłożenia 
głosowań. Marszałek zarządził 
przerwę. Sala natychmiast opu­
stoszała, a wszyscy senatorowie 
pobiegli do telewizorów stoją­
cych w Senacie. Zwycięstwo na­
szego skoczka wprawiło parla­
mentarzystów w bardzo dobry 
nastrój. Prace natychmiast na­
brały tempa, a senatorowie w re­
kordowym tempie rozpatrywali 
kolejne poprawki. Za budżetem 
opowiedziało się 56 osób, prze­
ciw było 31, a 3 wstrzymały się 
od głosu. JAN OSIECKI

■ OŚWIADCZENIE WA­
ŁĘSY. Lech Wałęsa w wyda­
nym wczoraj specjalnym 
oświadczeniu podkreślił, że 
nie mógł przewidzieć, iż oso­
by ubiegające się za jego ka­
dencji prezydenckiej o akt ła­
ski mogły być członkami 
gangów przestępczych.

■ PROKURATOR SPRA­
WDZI. Warszawska prokura­
tura sprawdzi, skąd pochodzi 
informacja o domniemanych 
zeznaniach bossa „Pruszko­
wa”, który miał powiedzieć 
o łapówce dla urzędników 
prezydenta Wałęsy za ułaska­
wienia „Słowika”. Wszczęto 
śledztwo.

■ RESORTOWA CENZU­
RA?. Poseł Gabriel Janowski, 
który od tygodnia okupuje 
gabinet ministra skarbu, od­
wołał zaplanowane na piątek 
konferencję prasową, ponie­
waż resort uniemożliwił mu 
spotkanie z dziennikarzami.

■ „SUMATOR” W IN­
TERNECIE. Program „Suma­
tor”, ułatwiający płatnikom 
rozliczanie rocznej informa­
cji IRB ZUS, będzie dostępny 
na stronach internetowych 
ZUS.

■ ZGINĄŁ CZOŁGISTA. 
20-letni żołnierz zasadniczej 
służby wojskowej zginął 
podczas ćwiczeń pododdzia­
łu czołgów 10. Brygady Ka­
walerii Pancernej na poligo­
nie w Świętoszowie (woj. 
dolnośląskie). Do wypadku 
doszło w czwartek.

■ ZATONĄŁ KUTER. 
W Łebie zatonął kuter. Praw­
dopodobną przyczyną wy­
padku było niedopatrzenie 
załogi. W trakcie wyciągania 
jednostki na brzeg doszło do 
szarpaniny między rybaka­
mi a reporterami lokalnej ga­
zety.

■ SPÓŹNIONE RATOW­
NICTWO. Według profesora 
Juliusza Jakubaszki, krajo­
wego konsultanta ds. ratow­
nictwa medycznego, zinte­
growane ratownictwo me­
dyczne w Polsce jest wdraża­
ne wolniej niż zakładano, 
a jego finansowanie pozosta- 
je nie rozwiązanym proble­
mem.

■ KONFLIKT NA ZALE­
WIE. Niemiecka policja wod­
na nie wpuściła wczoraj rano 
do portu Alt Warp nad Zale­
wem Szczecińskim statków 
szczecińskiego armatora Że­
glugi Pomorskiej.

■ ŚMIERĆ W MAŁO­
GOSZCZY. Dwie osoby zgi­
nęły w ostatnich dniach pod­
czas pracy w Cementowni 
Małogoszcz, należącej do 
koncernu Lafarge. Przyczyny 
wypadków bada Prokuratura 
Rejonowa w Jędrzejowie 
- podał Okręgowy Inspekto­
rat Pracy (OIP) w Kielcach.

Redaktorzy wydania: 
Marek Długopolski 

Marian Nowy
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Zatrzymany 
wyciąg

(INF. WŁ.) W Tatrach 
i w Zakopanem panują wspa­
niałe warunki narciarskie. Na 
Kasprowym Wierchu jest już 
120 cm śniegu.

Niestety, wczoraj nie kurso­
wał wyciąg w Kotle Goryczko­
wym. Silny wiatr, który przez 
dwa poprzednie dni szalał w gó­
rach, obluzował wyciągową linę. 
Szkody naprawiano przez cały 
dzień. Kolejka powinna ruszyć 
dziś. Technicy sprawdzali rów­
nież wyciąg w Kotle Gąsienico­
wym; ruszył w południe.

Idealne warunki śniegowe pa­
nują na Gubałówce, Polanie Szy- 
moszkowej, w Białce i Bukowi­
nie Tatrzańskiej oraz na Długiej 
Polanie w Nowym Targu. Narcia­
rzom przeszkadza jedynie wiatr. 
Gdy jednak słońce wyjdzie zza 
chmur, na Podhalu powinien za­
panować prawdziwy narciarski 
raj. (PP)

Seryjni włamywacze
Mężczyźni nie byli dotychczas karani

(INF. WŁ.) Miechowscy policjanci zatrzyma­
li dwóch mężczyzn, którym zarzucono dokona­
nie co najmniej 34 włamań do sklepów, hurtow­
ni i mieszkań. W ich samochodzie znaleziono 
część skradzionych łupów. Obydwaj nie byli do­
tychczas karani ani też notowani przez policję.

- W czwartek około godz. 2 w nocy dokonano 
włamania do domu towarowego „Swojak" w Ksią­
żu Wielkim. Sprawcy dostali się na pierwsze piętro 
po piorunochronie, wybili szybę i po wycięciu krat 
dostali się do środka. Do pomieszczeń sklepowych 
nie weszli, gdyż nie udało im się sforsować drzwi 
- informował wczoraj podinspektor Dariusz No­
wak, rzecznik małopolskiej policji.

Wezwani na miejsce policjanci zwrócili uwagę 
na świeże ślady opon samochodowych przed bu­
dynkiem. Uznali, że pochodzą one od poloneza 
i forda transportera. Podczas poszukiwań w pobli­
skim Miechowie funkcjonariusze zwrócili uwagę

na dwóch mężczyzn w czarnych kominiarkach, 
którzy na widok policyjnych mundurów rzucili się 
do ucieczki, pozostawiając na parkingu poloneza.

- Podczas pościgu zatrzymano dwóch mężczyzn 
- w wieku 21 i 29 lat. Podczas przesłuchania jeden 
z nich przyznał się do dokonania kilku włamań na 
terenie Książa Wielkiego, Kozłowa i Miechowa. 
Z naszych ustaleń wynika, że dokonywali także 
kradzieży na terenie woj. świętokrzyskiego - mówi 
podinsp. Nowak.

W mieszkaniach podejrzanych zabezpieczono 
około 500 przedmiotów pochodzących z włamań, 
m.in. rowery, magnetowidy, telefony komórkowe 
i kosiarkę. W ich polonezie - oprócz łupów, także 
siekierę i wiertarkę, którymi posługiwali się pod­
czas włamań. Jeden z podejrzanych jest mieszkań­
cem Wodzisławia (woj. świętokrzyskie), drugi 
- Książa Wielkiego. Obydwaj nie byli dotychczas 
notowani przez policję. (EK)

VI Plebiscyt Krakowskiej Fundacji Artystów Teatru, „Dziennika 
Polskiego" i Radia RMF FM na najpopularniejszą aktorkę, najpopu­
larniejszego aktora i najpopularniejsze przedstawienie 2000 roku.

Na Uszwicy

Będzie zbiornik
(INF. WŁ.) Wojewódzki Za­

rząd Melioracji i Urządzeń 
Wodnych, jednostka podległa 
marszałkowi województwa, bę­
dzie koordynować działania na 
rzecz budowy zbiornika reten­
cyjnego na Uszwicy. Z prośbą 
o przejęcie tego zadania zwró­
ciły się do marszałka władze 
powiatu brzeskiego i gmin z te­
renu tego powiatu.

. - Jako powiat nie jesteśmy 
w stanie prowadzić takiej inwe­
stycji - przyznaje Grzegorz Waw- 
ryka, starosta brzeski. - Chcemy, 
by inwestycja ruszyła z miejsca, 
bo mieszkańcy nie mogą już dłu­
żej znosić ciągłych powodzi po 
nieco mocniejszych opadach 
deszczu.

W ciągu 3 tygodni Wojewódz­
ki Zarząd Melioracji i Urządzeń 
Wodnych ma przygotować kon­
cepcję i harmonogram działań. 
Po uzgodnieniu tych dokumen­
tów marszałek województwa, 
starosta brzeski oraz wójtowie 
gmin z powiatu brzeskiego pod- 
piszą porozumienie o wspólnym 
działaniu w sprawie zbiornika re­
tencyjnego na Uszwicy. O ko­
nieczności budowy takiego 
obiektu wiadomo już od kilku 
lat. Większe opady deszczu po­

wodują, że wezbrana Uszwica 
wylewa i powoduje straty na ob­
szarze kilku gmin powiatu brze­
skiego. Uszwica zagraża też dro­
dze krajowej w kierunku Nowe­
go Sącza oraz drodze międzyna­
rodowej w kierunku Tarnowa. 
W latach 1996 - 2000 wieś Uszew 
aż 9 razy nawiedziła powódź. 
Tylko powodzie z roku 1997 spo­
wodowały w całym powiecie 
brzeskim straty wielkości około 
30 min zł, gdy w tym czasie koszt 
dwóch.zbiorników retencyjnych 
(w Gosprzydowej i Młynnej) sza­
cowany był na 35 min zł. W la­
tach 1997 - 1999 na odbudowę 
infrastruktury przekazano gmi­
nom z tego terenu 23,6 min zł, 
a rolnikom wypłacono odszko­
dowania w łącznej wysokości 
4 min zł.

Najpierw ma być budowany 
zbiornik w Gosprzydowej. - Ma­
my projekt wstępny dla tej inwe­
stycji - mówi Józef Serenak, wójt 
gminy Gnojnik, najbardziej za­
grożonej wylewami Uszwicy. 
- Przewiduje on, że na powierzch­
ni około 48 ha powstanie suchy 
zbiornik z wodnym oczkiem, 
równoległym do nurtu rzeki. To 
oczko można by wykorzystać do 
celów rekreacji. (GEG)

Zmarzli...
(INF. WŁ.) Wczoraj przez 

granicę w Barwinku przejechał 
nielegalnie opel, którym podró­
żowało 2 mieszkańców Biel­
ska-Białej. Auto zatrzymano do­
piero na terenie powiatu jasiel­
skiego. Mężczyźni tłumaczyli 
się, że nie zaczekali na odprawę, 
bo trwała zbyt długo, a w samo­
chodzie było zimno. (ewaf)

Rozkradana kolej
16• -
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Rajem dla złodziei są też torowiska Fot. Anna Kaczmarz

Dokończenie ze str. 1
Sierżant sztabowy Włady­

sław Brej jest jedynym w Pol­
sce dzielnicowym, który ma 
pod opieką tylko tereny dwor­
cowe. - Za rozkradanie kolei 
zwykła się winić lumpów i bez­
domnych - mówi sierżant - ale 
to niepełna prawda. Oni krad- 
ną przede wszystkim alumi­
niowe półki w wagonach; wy- 
montowywaniem skompliko­
wanych urządzeń, często pod 
wysokim napięciem, zajmują 
się fachowcy. Ostatnio na bocz­
nicy Kraków Zachód jeden z 
kolejowych ślusarzy został za­
trzymany na demontażu urzą­
dzeń antypoślizgowych w wa­
gonach. Każde z nich, warte jest
6000 zł. W styczniu dwaj elek­
trycy zatrudnieni na stacji Kra­
ków Płaszów spuszczali z cy­
stern paliwo - i ten proceder 
musiał trwać od dawna.

Komendant Malisz rozkła­
da bezradnie ręce: zna te 
wszystkie przypadki, część 
sprawców zatrzymali przecież 
jego ludzie, ale ma ich tylko 
21; nie są w stanie pilnować te­
renu krakowskich bocznic 
i nastawni, które zajmują po­
nad 100 hektarów. Nawet jed­
nak i dla tej garstki SOK-istów 
nie ma mundurów, a odkąd, 
od 1998 r., na kolei nie obo­
wiązują żadne przepisy po­
rządkowe, nie posiadają oni 
nawet prawa wypisywania 
mandatów.

- Tymczasem ludzie coraz 
bardziej ryzykują: potrafią 
podstawić sobie oponę, na 
drewnianym drągu przymoco­
wać piłkę do metalu i pod 
napięciem 3600 voltów ciąć 
kolejowe liny - dodaje Jan 
Malisz.

„Specjaliści” wiedzą, jak 
- nie uruchamiając specjalne­
go alarmu - wymontować 
50-kilogramowy miedziany 
zwój z elektronicznego urzą­
dzenia sterującego, które 
znajduje się przy torach. Przy 
cenie skupu wynoszącej 5-6 
zł za kilogram, łatwo obliczyć 
zysk. A ostatnio ną kolei giną 
już nawet mechanizmy służą­

Zakład Infrastruktury Kolejowej PKP w Krakowie oszaco­
wał, że na terenie Małopolski i Podkarpacia łączne zeszło­
roczne straty kolei z powodu kradzieży wynoszą aż 5 min zł. 
To ponad dwa razy więcej niż w 1999 r. Na całej polskiej ko­
lei w ubiegłym roku doszło do ponad 4100 przypadków zagi­
nięcia samych tylko urządzeń sterujących ruchem o wartości 
9,2 min zł. To cztery razy więcej niż w poprzednich latach. 
W rzeczywistości straty są o wiele większe - dochodzą do 
nich uszkodzone i rozkradzione urządzenia energetyczne, te­
lekomunikacyjne, wyposażenie wagonów oraz odszkodowa­
nia płacone np. producentom paliw.

ce do samoczynnego hamo­
wania pociągiem.

Kiedy pytam policjantów 
i SOK-istów o miejsca, gdzie 
najczęściej dochodzi do kra­
dzieży, wyliczanie trwa kilka 
minut. W Krakowie jest najgo­
rzej, a tylko niewiele lepiej 
w Oświęcimiu, Trzebini i na 
bocznicach na terenie Podha­
la. - Niedawno w Gąszczy przy 
torach czekał na samochód do­
stawczy złodziej, który odciął 
aż 700 metrów liny - opowiada 
komendant Malisz.

Rajem dla złodziei są też 
torowiska, gdzie pociągi już 
nie kursują - np. trasy z Kra­
kowa do Niepołomic i Wielicz­
ki. Tam sprawcy czują się już 
zupełnie bezkarni i kradną, co 
się da. Ostatnio zniknęło 350 
metrów lin; kolej oszacowała 
swoje straty na 12 tys. zł.

Komisarz Marek Gorzkow- 
ski, szef komisariatu Kraków 
Grzegórzki, obejmującego 
wszystkie tereny kolejowe 
w mieście, zaznacza, że 
oprócz miedzi coraz częściej 
zaczyna ginąć paliwo. - Wyso­
kie ceny powodują, że benzyna 
i olej napędowy są odlewane 
z cystern czekających na dal­
szy transport - mówi komi­
sarz. - A to nie takie proste; 
trzeba się na tym znać i zrywa­
jąc plombę kurka wiedzieć, jak 
- mimo zablokowania górnego 
włazu - przetoczyć to paliwo 

do pojemników i kanistrów. 
A potem jest ono sprzedawane 
w podkrakowskich wsiach po 
kilkadziesiąt groszy za litr.

Zdaniem policji, kolejarze 
nie tylko okradają swoją firmę. 
- Podejrzewamy, że to przede 
wszystkim oni „ocieplają" wa­
gony, czyli umieszczają pod 
sufitami albo w ściankach kar­
tony z papierosami, przemyca­
ne potem np. do Berlina - mó­
wi sierżant sztabowy Włady­
sław Brej. - Trudno ich złapać 
na gorącym uczynku, bo wszy­
scy mają radiotelefony i mogą 
się doskonale ostrzegać.

Zdaniem Doroty Szałachy 
z Zakładu Infrastruktury Kole­
jowej w Krakowie, nie sposób 
upilnować całego kolejowego 
majątku. - Kontrolujemy nasze 
tereny - mówi - ale bez pomo­
cy policji, SOK sobie z tym nie 
poradzi.

Krzysztof Łańcucki, rzecz­
nik prasowy Dyrekcji Infra­
struktury Kolejowej PKP SA 
w Warszawie uważa, że plaga 
kradzieży jest możliwa przede 
wszystkim dlatego, że wadli­
wy jest system skupu złomu. 
- Ludzie kradną, bo dostarcza­
jąc do punktu skupu skradzio­
ną miedź czy aluminium, nie 
muszą dokumentować pocho­
dzenia towaru - argumentuje. 
- A jak już dojdzie do zatrzy­
mań, to postępowanie z reguły 
jest umarzane z powodu „ni­
kłej szkodliwości czynu”.

Komisarz Marek Gorzkow- 
ski jest zdania, iż przy braku 
zainteresowania kolei swoim 
majątkiem, nie ma co liczyć, 
że kradzieży na kolei będzie 
mniej. - Na razie torów jeszcze 
nie kradną - mówi komisarz 
- ale kto wie... Zaczynają prze­
cież już ginąć miedziane druty 
przyspawane na łączeniach 
szyn.

MAREK DĘBICKI

Najpopularniejsza aktorka 2000 Najpopularniejszy aktor 2000

(imię) (imię)

(nazwisko) (nazwisko)

proszę wpisać tylko po jednej osobie

Najpopularniejsze przedstawienie*

(proszę wpisać tylko tytuł spektaklu)

‘lista przedstawień znajduje się w „Dzienniku Teatralnym", specjalnym dodatku „Dziennika Polskiego”

Zgłaszający - imię i nazwisko, adres, nr telefonu**

“dane do wiadomości organizatorów

Dziennik Polski KfAtt rmfjm

Wyniki plebiscytu zostaną ogłoszone na VI Krakowskim Raucie Aktorów 2.04.2001 r. 

KUPONY PROSIMY WRZUCAĆ DO URNY W TEATRZE

GŁOSUJEMY DO 30.03.2001 ROKU

Grzywna 
za policzek 

3-letnie zawieszenie kary ma powstrzymać Pawła Ch. 
od podobnych czynów

( INF. WŁ.) Karę 1,5 tys. zł grzywny w zawiesze­
niu na 3 lata wymierzył wczoraj Sąd Rejonowy dla 
Krakowa Śródmieścia Pawłowi Ch. za spoliczko- 
wanie posła SLD Andrzeja Urbańczyka.

Do zdarzenia doszło w 1997 r. w trakcie uroczy­
stości 3-majowych na placu Matejki w Krakowie. 
Poseł Andrzej Urbańczyk został wtedy spoliczko- 
wany przez Pawła Ch. Sprawa trafiła do krakow­
skiej prokuratury dopiero po tym, jak poseł rozpo­
znał sprawcę na zdjęciach przedstawiających po­
rwanych uczestników polskiego konwoju humani­
tarnego do Czeczenii. Paweł Ch. nie przyznał się 
do zarzutu pobicia funkcjonariusza państwowego. 
Twierdził, że był to „honorowy policzek” wymie­
rzony nie posłowi, lecz członkowi partii postko­
munistycznej.

Sąd Rejonowy dla Krakowa Śródmieścia, przed 
którym toczył się proces w pierwszej instancji, wa­

runkowo umorzył postępowanie wobec sprawcy 
na okres 2-letniej próby. Sąd Okręgowy, przed któ­
rym odbyło się posiedzenie odwoławcze, sprawę 
Pawła Ch. skierował natomiast do ponownego roz­
poznania. Sąd uznał, że poseł Urbańczyk brał 
udział w obchodach prywatnie, a nie jako funkcjo­
nariusz publiczny. Proces rozpoczął się ponownie. 
Zarówno oskarżony, jak i pokrzywdzony przedsta­
wili swoje poprzednie argumenty.

Wczoraj sąd wymierzył Pawłowi Ch. karę 
1,5 tys. zł grzywny w zawieszeniu na 3 lata. 
Sprawca musi także pokryć koszty postępowania 
sądowego. W uzasadnieniu wyroku sąd uznał, że 
nie było prowokacji ze strony pokrzywdzonego. 
Zdaniem sądu, 3-letnie zawieszenie kary grzywny 
powstrzyma Pawła Ch. od podobnych czynów 
w przyszłości.

(STRZ)

Zmiażdżył 
ich autosan
(INF. WŁ.) Tuż przed wscho­

dem słońca, po godz. 6, na jed­
nym z łuków „zakopianki” w re­
jonie Sołtysiej Doliny (Rdzawka) 
„autosan” relacji Zakopane - Kar­
pacz, w trudnych warunkach 
drogowych, zjechał na przeciw­
ny pas, gdzie doszło do czołowe­
go zderzenia z prawidłowo jadą- 
cym fiatem 126 p. W zmiażdżo­
nym fiacie 126 p zginęło na miej­
scu dwóch młodych ludzi: 
33-letni kierowca Henryk P. 
z Naprawy i 38-letni pasażer Zbi­
gniew Z. z Rabki.

- Przodu „malucha" w ogóle 
nie było, ponadto strażacy mu- 
sieli rozcinać karoserię, żeby wy­
ciągnąć ofiary - mówi prokura­
tor Urszula Luberda, która doko­
nywała wstępnych czynności na 
miejscu tragedii. - Z pierwszych 
relacji kierowcy autobusu wyni­
ka, że przyhamował na zakręcie 
i wtedy wyrzuciło go z łuku.

(ASZ)



Sobota 24 lutego 2001 5

Dziennik Polski

Na przekór złym genom Przeraża mnie świat...
Rozmowa z doc. dr hab. MARTĄ DZIEDZICKĄ-WASYLEWSKĄ Gościem „Dziennika Polskiego” był Andrzej Sikorowski

(INF. WŁ.) Wczoraj zakoń­
czyła się 18. Szkoła Zimowa 
organizowana przez krakow­
ski Instytut Farmakologii 
PAN. Tym razem zebrani 
w Mogilanach specjaliści 
z kilku ośrodków naukowych 
przez trzy dni rozmawiali 
o genetyce molekularnej cho­
rób układu nerwowego.

- Czy wybór tematu miał 
związek z ogłoszonym niedaw­
no genomem człowieka?

- Tak, mamy nadzieję, że nie­
długo dzięki temu łatwiej będzie 
odnaleźć geny odpowiedzialne za 
różne schorzenia. Trzeba jednak 
pamiętać, że badania nad odczy­
tem interesujących nas genów 
trwały już wcześniej i wiele w tej 
dziedzinie już zrobiono. Ale czę­
sto bywa tak, że lokalizuje się ja­
kieś miejsce na chromosomie 
z dokładnością do 100 genów i ko­
niec. Teraz, dzięki wiedzy jaką 
dostarcza nam genom, łatwiej bę­
dzie zidentyfikować, które geny 
w tym miejscu się znajdują i od­
powiadają za określoną chorobę.

O chorobie decydują nie tylko 
geny, ale także czynniki środowi­
skowe. Dlatego do udziału w na­
szej konferencji zaprosiliśmy ge­
netyków molekularnych, biolo­
gów molekularnych, psychia­
trów, neurologów. Przyszedł 
czas, aby dzielić się swoją wie­
dzą, przecież każdy przedstawi­
ciel wymienionych dziedzin ina­
czej, z innego punktu patrzy na 
tę samą chorobę. Czas połączyć 
wiedzę. Psychiatrzy pytają nas, 
na przykład, dlaczego jedni cho­
rzy pozytywnie reagują na okre­
ślone leki, a inni nie, a to ma wła­
śnie związek z genetyką.

- Dlaczego akurat psychia­
trzy?

- Bo krakowski Instytut Far­
makologii zajmuje się przede

Z Chicago w Krakowie

Awangarda rockowa
(INF. WŁ.) Współczesna 

muzyka rockowa kojarzy się 
najczęściej młodemu pokole­
niu z punkiem lub metalem. 
Tymczasem istnieje wiele in­
nych, ciekawych odmian te­
go gatunku, prawie zupełnie 
u nas nie znanych. Jedną 
z nich jest noise rock, który 
najprężniej rozwija się 
w swej ojczyźnie - Stanach 
Zjednoczonych. 25 lutego, 
w krakowskim klubie RE 
przy ul. Mikołajskiej 5 poja­
wi się jeden z ciekawszych 
reprezentantów tego gatun­
ku - Sweep The Leg Johnny. 
Będzie to jedyny koncert tej 
grupy w Polsce podczas ich 
europejskiego tournee.

Zespół został założony 
przez wokalistę i saksofonistę 
Steve'a Sostaka w Chicago 
w 1996 r. Do tej pory grupa na­
grała jedną „czwórkę” („Sweep 
The Leg Johnny”) i trzy albu­
my („4.9.21.30”, „Tomorrow 
We Will Run Faster" i „Sto Caz- 
zol”), wydane przez amery­
kańskie niezależne oficyny - 
Divot Records i Southern Re- 
cords. Zawarta na nich muzy­
ka poraża dziką i nieokiełzna­
ną energię. Brzmienie grupy

W związku z kradzieżą komputerów 

w spółce „Grot” na ul. St. ze Skalb­

mierza (obok KrakChemil), firma za­

interesowana jest zwrotem skra­

dzionego sprzętu komputerowego. 

Za zwrócony sprzęt nagroda, 

tel. 411-00-39, 411-50-70, 411-23- 

26, 411-19-31.

z Instytutu Farmakologii PAN w Krakowie
wszystkim chorobami układu 
nerwowego. Badamy mechani­
zmy odpowiedzialne za depre­
sję, schizofrenię, chorobę Parkin­
sona, padaczkę. Trzeba przy­
znać, że niełatwo jest „dobrać 
się” genetykom do systemu ner­
wowego, łatwiej jest szukać genu 
odpowiedzialnego za raka piersi, 
cukrzycę, nadciśnienie.

Taka np. choroba Hunhingto- 
na jest schorzeniem jednogeno- 
wym. Tzw. pląsawica Hunhing- 
tona zaczyna się po czterdziest­
ce, degeneruje niektóre popula­
cje neuronów, zakłóca ruch, 
a potem procesy poznawcze 
i prowadzi do śmierci. Jeden gen 
decyduje o istnieniu w człowie­
ku tej choroby!

Szukano go dziesięć lat, wy­
dano na badania sto milionów 
dolarów, do tego badaczom po­
mogło szczęście - i jest. Wiemy 
też, że jeśli ktoś jest nosicielem 
tego genu, na pewno zachoruje 
na tę chorobę.

- Czy w takiej sytuacji moż­
liwa jest terapia genowa?

- Jeszcze nie. Ale można się 
poddać badaniom genetycznym 
i po stwierdzeniu posiadania ta­
kiego genu, zrezygnować z po­
tomstwa; przynajmniej zapobie­
gnie się następnym dramatom.

Jednym z naszych wykła­
dowców był prof. Jacek Zaremba 
z Instytutu Psychiatrii i Neurolo­
gii w Warszawie. Tam przepro­
wadza się takie prenatalne bada­
nia genetyczne.

- Wspomniała Pani o psy­
chiatrii. Czy „choroby duszy”, 
jak się je ładnie nazywa, mają 
związek z genetyką?

- Rzeczywiście, dawniej nie 
łączono tych chorób z bioche­
mią. Teraz jest już taka świado­
mość i psychiatrzy z dużą uwagą 
słuchają genetyków. Psychiatrzy 

opiera się przede wszystkim 
o gitarową ścianę dźwięku, 
przez którą przebijają się 
free-jazzowe frazy saksofono­
we, abstrakcyjne figury ryt­
miczne oraz mocny głos woka­
listy. Zespół lubuje się w dłu­
gich, pełnych emocji kompo­
zycjach, których oś stanowi 
zmieniający się stosownie do 
dramaturgii nagrania rytm. 
Krytycy przyrównują muzykę 
grupy do twórczości art-pun- 
kowych zespołów takich jak: 
Mission of Burma i Gang of Fo- 
ur, ale nie tylko - ich zdaniem 
na płytach chicagowskiej ka­
peli można doszukać się wpły­
wów takich wykonawców jak: 
Fugazi, King Crimson czy... 
Philip Glass.

Sweep The Leg Johnny to 
kwartet. Obok Steve'a Sostaka 
grają w nim: Chris Dały (gita­
ra), Scott Anna (perkusja) 
i John Brady (bas). Zespół 
uważany jest przede wszyst­
kim za znakomitego wyko­
nawcę koncertowego. Ich wy­
stępy pełne są dynamiki i sce­
nicznego ruchu. Jak grupa wy- 
padnie w Polsce? Przekonamy 
się niebawem.

(GZL)

BIURO PODRÓŻY „DZIENNIKA POLSKIEGO" 

BILETY LOTNICZE || 

Kraków, Eh 'LV_'i' 
ul. Wiślna 2, 
lei. 411-22-88 

z Poznania pokazali nam własne 
prace dotyczące zależności po­
między występowaniem chorób 
psychiatrycznych, a układem ge­
netycznym pacjentów.

Wprawdzie Polacy w niewiel­
kim stopniu uczestniczyli w se- 
kwencjonowaniu genomu, bo fi­
nansowo nas na to nie stać, ale 
jak się okazuje w konkretnych 
sprawach, jak badanie mutacji 
odpowiedzialnych za schorzenia 
neuropsychiatryczne działa 
u nas wiele osób.

- W jakim stopniu poznanie 
ludzkiego genomu ułatwiło 
pracę farmakologom?

- Ogromnym. Jak już wspo­
mniałam, prowadząc badania 
mieliśmy świa'domość, że winę 
za określoną chorobę ponosi któ­
ryś z genów, ale mieliśmy pro­
blemy z jego lokalizacją. Dzięki 
temu możemy stosować inną te­
rapię niż dotychczas. Nie jest to 
jeszcze terapia genowa, ale pa­
miętajmy, że gen znajduje się 
w otoczeniu określonego białka 
i to ono może być wszystkiemu 
winne - a na nie możemy już 
wpływać.

Coś takiego stało się w tej 
chwili w chorobie Alzheimera, 
co prawda na razie w tzw. ro­
dzinnej postaci tej choroby, która 
nie stanowi wiecej niż 15 proc, 
wszystkich przypadków choroby 
Alzheimera. Badając genom lu­
dzi chorych na tę chorobę stwier­
dzono, że gen obecny na czterna­
stym chromosomie, kodujący 
białko, tzw. presenilinę może 
mieć związek z nieprawidłowym 
metabolizmem białka amyloido- 
wego. Teraz trzeba będzie wy­
myślić lek, który będzie odpo­
wiednio kształtował presenilinę 
i być może Alzheimer przestanie 
być groźny. Rozmawiał:

MARIAN NOWY

Doceniony 
profesor
(INF. WŁ.) Doktorat honoro­

wy Uniwersytetu Jagiellońskiego 
otrzymał wczoraj James Travis, 
prof. University of Georgia 
-Athens USA. Najwyższe wyróż­
nienie uniwersyteckie przyznano 
mu za pionierskie w skali świato­
wej badania medyczne nad nie­
którymi chorobami. (N)

Endoprotezy z poślizgiem
Niedźwiedzkiego. - W ostatnich tygodniach 
otrzymaliśmy informację, że doc. Tadeusz 
Niedźwiedzki przekazał wymagane dane za 
lata 1999 i 2000. Dlatego w najbliższych 
dniach do Szpitala im. Rydygiera zostanie 
przekazana kolejna partia endoprotez - za­
pewnia dyrektor.

Dr Piotr Kłosiński, konsultant woje­
wódzki ds. chirurgii urazowej i ortopedii, 
przedstawia sprawę nieco inaczej. Podkre­
śla, że w myśl prawa, placówka wszczepia­
jąca endoprotezy, ma obowiązek co dwa 
miesiące przesyłać sprawozdanie z dotych­
czas wykonanych zabiegów, także do spe­
cjalisty wojewódzkiego, który dane te od­
powiednio przetwarza i przekazuje kasie 
chorych; kasa na tej podstawie planuje za­
kup następnych endoprotez.

- Z obowiązku tego wywiązały się 
wszystkie placówki w Małopolsce z wyjąt­
kiem oddziału doc. Tadeusza Niedźwiedz- 
kięgo. Do dzisiaj nie otrzymałem od niego 
sprawozdania za rok 1999 - który był pod­
stawą planowania i organizowania przetar­
gu na rok 2001 - mówi dr Kłosiński. Pod­
kreśla, że krajowy konsultant ds. chirurgii 
urazowej i ortopedii prof. Piotr Górecki 
z Kliniki Ortopedycznej w Warszawie, ka­
tegorycznie zakazał przydzielania endo­
protez, jednostkom, które nie wywiązują 
się z wymogów sprawozdawczości. - Nie­

mniej, będę się starał, aby oddział doc. 
Niedźwiedzkiego otrzymał endoprotezy 
przynajmniej na tzw. ostre przypadki - za­
pewnia.

Są zatem niezbędne sprawozdania, czy 
też ich nie ma? - Ordynator Oddziału Ura- 
zowo-Ortopedycznego i Chirurgii Ręki fak­
tycznie nie złożył wymaganych informacji 
w terminie. Potem jednak wszystko zostało 
uregulowane - sam się w to zaangażowałem 
i osobiście tego dopilnowałem - twierdzi An­
drzej Hydzik, dyrektor naczelny szpitala. 
Podkreśla, że w wypadku tak kosztownych 
procedur ortopedycznych wymóg skrupu­
latnej sprawozdawczości jest jak najbar­
dziej zasadny. DOROTA STEC-FUS

O co w tym wszystkim chodzi? O perso­
nalne ambicje, rozgrywki w środowisku? 
Odpowiedź na to pytanie mało interesuje 
ubezpieczonego, który - opłacając składkę 
na swoje leczenie - wymaga możliwie naj­
szybszej i najbardziej fachowo przeprowa­
dzonej operacji. Tymczasem - jeśli nawet 
faktyczne endoprotezy wkrótce trafią na od­
dział - pacjenci stracili co najmniej dwa bez­
cenne miesiące. Czują się rozgoryczeni tym 
bardziej, że w tym roku Małopolska Kasa 
Chorych zakupiła około 700 endoprotez, 
czyli o 480 więcej niż w roku ubiegłym. Mie­
li zatem prawo oczekiwać, że ich kolejka do 
zabiegu będzie trochę krótsza. (DSF)

Dokończenie ze str. 1
- Spełniamy wszystkie te kryteria. Naj­

bardziej bulwersujące jest jednak całkowite 
ominięcie przez kasę liczby przeprowadza­
nych przez nas zabiegów wszczepienia en­
doprotez, która jest dwa razy większa niż ta, 
której kasa wymagana - mówi dr hab. med. 
Tadeusz Niedźwiedzki, ordynator Oddzia­
łu, który endoprotezy wszczepia od 30 lat.

Ordynator zwraca uwagę, że działający 
w tym samym szpitalu i w takich samych 
warunkach oddział Urazowo-Ortopedycz- 
ny i Neuroortopedii endoprotezy otrzymał. 
- Trudno się dziwić, wszak oddział ten kie­
rowany jest przez dr. Piotra Kłosińskiego, 
specjalistę wojewódzkiego, konsultującego 
przydział endoprotez dla każdej placówki; 
od niego w dużej mierze zależy, kto i ile en­
doprotez otrzyma - ordynator uważa, że to 
właśnie niechęć dr. Kłosińskiego do „kon­
kurencji” jest główną przyczyną nieprzy- 
dzielenia mu endoprotez.

Marcin Kuta, zastępca dyrektora ds. me­
dycznych Małopolskiej Kasy Chorych wyja­
śnia, że w związku z wymogami określony­
mi w umowie przez Ministerstwo Zdrowia 
- gdzie zapisano obowiązek przekazywania 
przez każdy oddział konsultantowi krajo­
wemu informacji o dotychczas wszczepio­
nych endoprotezach - kasa nie mogła ich 
przekazać do oddziału doc. Tadeusza

o sobie
ala: Skąd wzięło się pseudo 

„Malina”?
Andrzej Sikorowski: Z kolo­

ru mego nosa, który 27 lat temu 
nad Jeziorem Rożnowskim opalił 
się w sposób szczególny.

Moderator: Czy dojrzał już 
Pan do realizacji marzenia o kup­
nie greckiej wyspy?

Andrzej Sikorowski: Nie stać 
mnie na kupno, więc dalej pozo- 
staje w sferze marzeń, ale to nie 
przeszkadza mi być każdego ro­
ku w jakimś ładnym miejscu 
w Grecji.

jump: Co Pan ceni w życiu 
najbardziej?

Andrzej Sikorowski: Rodzi­
nę.

adam: Czy zgoli Pan kiedyś 
brodę?

Andrzej Sikorowski: Nie 
wiem, może jak będzie całkiem 
siwa.

GRETA: Co chciałby Pan 
zmienić w swoim życiu?

Andrzej Sikorowski: Gdy­
bym mógł cofnąć czas to miał­
bym 4 córki, a nie jedną.

Gaweł: Dlaczego córki?
Andrzej Sikorowski: Lubię 

baby.

0 tym, co lubi, a czego nie
Gaweł: Co sądzi Pan o „Świę­

cie wg Kiepskich”?
Andrzej Sikorowski: Przyjaź­

nię się z Andrzejem Grabowskim, 
więc żeby mu nie robić przykro­
ści powiem, że nic nie sądzę.

cieplyl25: Jaka jest Pana ulu­
biona potrawa?

Andrzej Sikorowski: Gołąbki.
Hubert: Czy ma Pan jaldeś 

nałogi?
Andrzej Sikorowski: Tak, 

czytanie.

0 komputerze
day: Rozmawia Pan teraz z fa­

nami za pośrednictwem kompu­
tera, ale podobno nie jest Pan 
w wielkiej przyjaźni z tym wyna­
lazkiem ludzkości?

Andrzej Sikorowski: Ja go 
nie rozumiem, to urządzenie 
mnie przeraża, bo jest obce. Mi­
mo to, że zdaję sobie sprawę, że 
ułatwia życie, to się z nim nie za­
przyjaźnię.

GRETA: Do czego używa Pan 
komputera?

Andrzej Sikorowski: Żeby 
sobie postawić pasjansa.

ona: Czy jest strona www Pod 
Budą?

Fot. Aneta Gaczoł

Andrzej Sikorowski: Podob­
no jest.

0 „dzisiejszych czasach”
BIZIO: Czy piosenka o „przy­

jaciołach, którzy poszli w bizne­
sy” wyraża rozgoryczenie, że 
Pan się nie potrafi odnaleźć w ka­
pitalizmie, czy też pogardę dla 
nowobogackich?

Andrzej Sikorowski: I jedno, 
i drugie. Kapitalizm zniszczył 
wiele rzeczy istotnych.

jump: Co zmieniłby Pan gdy­
by mógł w dzisiejszych czasach?

Andrzej Sikorowski: Zlikwi­
dowałbym wyścig mediów o słu­
chacza, czytelnika, widza, bo 
tzw. oglądalność, wyznacza kie­
runek potrzeb i zabija rzeczy 
wartościowe.

0 swoim śpiewaniu...
jump: Czy będą nowe płyty 

Pod Budą?
Andrzej Sikorowski: Tak, na 

święta ukaże się najnowsza pły­
ta, która nazywa się „Razem” i za; 
wiera 13 premierowych utworów.

ona: Czy widział Pan kiedyś 
kostkę lodu na dnie kieliszka 
z martini jak to jest w jakiejś pio­
sence POD BUDĄ?

Andrzej Sikorowski: Na ten 
temat mógłbym napisać książkę.

efa: Czy znał Pan ciotkę Ma­
tyldę?

Andrzej Sikorowski: Nie, 
ciotka Matylda jest wytworem 
mojej fantazji, ale bardzo lubię to 
imię.

...i śpiewaniu innych
Gaweł: A co sądzi Pan o mo­

dzie na tzw. folkpop (np. Bra- 
thanki)?

Andrzej Sikorowski: Nie 
przepadam za modami, one 
sprawiają, że musimy często jak­
by na rozkaz słuchać jakiejś 
określonej muzyki, cenię muzy­

ków Brathanki, ale nie sądzę, by 
to, co teraz grają, było wytworem 
ich marzeń i snów.

Wojtek Kownacki: A czy zgo­
dziłby Pan się zagrać w takim ze­
spole?

Andrzej Sikorowski: Nie.
Gaweł: Czy czuje się Pan 

PodBudowany twórczością które­
gokolwiek z obecnych artystów?

Andrzej Sikorowski: Jest kil­
ku, których cenię, np. Kazik, 
Edyta Bartosiewicz.

BRUNWTKA: Czy lubi Pan 
Backstreet Boys?

Andrzej Sikorowski: Nie 
znoszę.

Gaweł: Co sądzi Pan o U2?
Andrzej Sikorowski: Nagrali 

jedną genialną płytę: Joshua 
Tree, a teraz coś dziwnego się 
z nimi dzieje.

0 polityce
leszek: Czy ma Pan jakiegoś 

ulubionego polityka?
Andrzej Sikorowski: Tak, 

Andrzej Olechowski.
Wojtek Kownacki: Czy 

chciałby pełnić Pan jakiś ważny 
urząd w państwie?

Andrzej Sikorowski: Broń 
Boże.

air: Jak daleko mogłoby się­
gać Pana zaangażowanie w do­
konania Platformy Olechowskie­
go, czy tylko wsparcie moralne, 
czy aktywniejsze działanie 
w ewentualnych strukturach?

Andrzej Sikorowski: Tylko 
wsparcie moralne, nie mogę 
uprawiać czynnie polityki, bo się 
na tym nie znam.

0 sporcie
ewa_k: Jest Pan zadowolony 

z wyczynów Adama Małysza?
Andrzej Sikorowski: Bardzo, 

to nie tylko świ.etny sportowiec, 
ale normalny skromny facet.

kibic: Jestem kibicem CRACO- 
VII, pozdrawiam ulubionego kibi­
ca WISŁY, czy taka postać jak Pan 
nie mogłaby wpłynąć na choćby 
częściowe zniwelowanie niechęci 
pomiędzy tymi dwoma zasłużo­
nymi krakowskimi klubami?

Andrzej Sikorowski: Nie 
wiem, jak to zrobić, bo odnoszę 
wrażenie, że pseudokibicom 
nie zależy na jakimkolwiek 
zbliżeniu, są nastawieni na za­
dymę, więc trzymam się od 
nich z daleka.

Zapis rozmowy interneto­
wej opracowała:

BARBARA MATOGA
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Malarstwo z góralską muzyką
Wystawa Władysława Trebuni Tutki w galerii bankowej

Dni otwarte w krakowskiej PWST

Pełna szkoła
(INF. WŁ.) Władysław Tre­

bunia Tutka, rodem z Poroni­
na, muzykantem był od dzie­
ciństwa. Gdy z dzieciństwa 
wyrósł, stał się świetnym pry­
mistą, którego legendarna 
Dziadońka z Bukowiny uzna­
ła za swojego następcę. „Resz­
ta świata” doceniła dopiero 
rodzinną kapelę Trebuniów 
Tutków eksperymentującą 
wokół muzycznego folkloru 
Podhala.

Podobnie rzecz się ma z ma­
larstwem Władysława Trebuni; 
najpierw wystawy absolwenta 
krakowskiej ASP (malarstwo 
u prof. Rudzkiej-Cybisowej) or­
ganizowały rdzennie podhalań­
skie instytucje na Podhalu i dla 
Podhala, potem, dość nagle od­
kryto również w ośrodkach od 
gór dalekich, że senior koncer­
tującej rodziny jest malarzem. 
I bardzo dobrze, bo jest to ma­
larstwo godne uwagi tyleż z ra­
cji absolutnej szczerości, co 
z ładunku emocji, jakie zawie­
ra. Realista z natury, dotknięty 
koloryzmem (wszak studia ma­

larskie odbył u pierwszej damy 
kręgu kapistów) maluje Podha­
le z nieprawdopodobną miło­
ścią do stron rodżinnych i z du­
mą, że takie piękne o każdej po­
rze roku, o każdej porze życia.

Po dużej retrospektywie 
w galerii Nowohuckiego Cen­

trum Kultury, mamy w stosun­
kowo krótkim czasie następną 
wystawę Władysława Trebuni 
Tutki w Krakowie. Tym razem 
w galerii Banku Spółdzielczego 
pokazano mniejszy, ale ogrom­
nie sympatyczny wybór malar­
stwa. Dominuje pejzaż, jest pa-

Wystawy Władysława Trebuni Tutki organizowały najpierw rdzennie 
podhalańskie instytucje Fot. Wacław Klag

<:

Pamięci Andrzeja Hiolskiego

Był artystą niezwykłym
(INF. WŁ.) W poniedziałek, 26 lutego, o godz. 18, w Bazylice 

Ojców Franciszkanów w Krakowie rozpocznie się msza święta za 
spokój duszy zmarłego w zeszłym roku Andrzeja Hiolskiego, wy­
bitnego polskiego śpiewaka.

- Andrzej Hiolski był artystą niezwykłym. Od lat związanym nie 
tylko z Capellą Cracoviensis, ale także z całym krakowskim środowi­
skiem muzycznym. Dlatego zapraszam na mszę wszystkich, którzy 
znali i cenili tego wybitnego polskiego artystę - powiedział nam Sta­
nisław Gałoński, dyrektor Capelli Cracoviensis.

Andrzej Hiolski zmarł 26 lutego zeszłego roku, w Krakowie, na 
dwa dni przed jubileuszowym koncertem Capelli Cracoviensis, świę­
tującej swoje 30-lecie. - Inaczej wyobrażaliśmy sobie nasze święto 
- mówi Stanisław Gałoński. Koncert, w którym Andrzej Hiolski miał 
być solistą, odbył się, lecz został poświęcony jego pamięci. (AMS)

Urbanowicz „Pod Rejentem”
Nowe prace artysty z Grupy Krakowskiej

(INF. WŁ.) Niedawno kra­
kowska galeria „Zderzak” 
przypomniała malarstwo mate­
rii z przełomu lat pięćdziesią­
tych i sześćdziesiątych. Istotną 
pozycję stanowiły tam obrazy 
Witolda Urbanowicza. Od 
wczoraj w galerii „Pod Rejen­
tem” możemy oglądać obrazy 
(olej, akryl, tempera, technika 
mieszana) na tekturze i rysun­
ki z lat dziewięćdziesiątych. 
Wyboru kilkudziesięciu prac 
na wystawę dokonano „z całej 
szafy”-jak określa sam autor.

Witold Urbanowicz, który 
precyzyjnie podzielił swoją bli­
sko 50-letnią twórczość na etapy, 
lata dziewięćdziesiąte określa ja­
ko czas ekspresjonizmu kolory­
stycznego. To określenie rzeczy­
wiście najtrafniej oddaje, co dzie­
je się na kartonach - tych ż kolo­
rem. Obok nich znajdziemy jed­
nak bardzo piękne, niemal mo­

nochromatyczne prace, gdzie­
niegdzie wyjrzą ku nam animali- 
styczne formy - dalecy krewni 
grubo wcześniejszych potworów 
- jakby cośkolwiek oswojeni, ale 
wciąż toczący między sobą wal­
kę o miejsce w obrazie i w na­
szej, widzów, wyobraźni.

Obok malarstwa na karto­
nach, znajdziemy na wystawie 
świetne rysunki. Zresztą, czy 
Urbanowicza koniecznie trzeba 
komplementować? W ciągu lat 
jego twórczej obecności w sztuce 
było wiele okazji, aby poznać 
klasę tego artysty. Grupa Kra­
kowska swoją wysoką pozycję 
zawdzięcza nie legendzie, tylko 
bardzo konkretnym ludziom 
i ich dziełom. Ż tym większą sa­
tysfakcją ogląda się nowe prace 
artysty, dowodzące, że wciąż po- 
zostaje twórczy, niespokojny, 
zmuszający wyobraźnię widza 
do nowych wędrówek. (AN) 

rę portretów, wśród nich „Du­
dziarz Mróz” - portret dziadka, 
którego gry na dudach rad słu­
chał Szymanowski.

Na żadnej z wystaw nie zo­
baczymy już, niestety, tego, co 
stanowi wyjątkowy, ważny, 
acz przez samego artystę nie 
doceniany rozdział jego twór­
czości: malowanych pastelami 
portretów starych górali. 
Większość tego świetnego cy­
klu - malarskiego traktatu 
o odchodzącym Podhalu - ro­
zeszła się gdzieś po domach, 
po ludziach. Kto pamięta wy­
stawę Trebuni w Domu Podha­
lańskim w Ludźmierzu sprzed 
lat dwudziestu paru, ten 
z pewnością tych portretów 
nie zapomni...

Na wczorajszym wernisażu 
w galerii Banku Spółdzielczego 
artyście w góralskim stroju 
(w innych garniturach na swo­
ich wernisażach nie bywa) to­
warzyszyła cała rodzina, nie 
obeszło się więc bez muzyki. 
Góralskiej, rzecz jasna.

(AN)

Szlagiery ulicy
Teatr Żydowski, Rybotycka, Opania

Jedna ze scen widowiska

Warszawski Teatr Żydowski im. Kamińskiej z występującymi 
gościnnie Beatą Rybotycką i Marianem Opanią zagości jutro 
o godz. 18.30 w Filharmonii Krakowskiej, by przypomnieć „Szla­
giery żydowskiej ulicy”. Prezentuje je u siebie jako widowisko te­
atralne „Kamienica.na Nalewkach”, a cieszy się ten program, w re­
żyserii Gołdy Tencer i Szymona Szurmieja i z udziałem ich oraz 
licznego zespołu, zrozumiałym powodzeniem.

Część z tych piosenek znamy i śpiewamy nawet nie kojarząc 
ich rodowodu, znamy też ów klimat - choćby z prozy Singera czy 
rozmaitych wersji „Skrzypka na dachu”. A że mają owe piosenki, 
skecze, monologi tyleż urody, co humoru, tyleż liryzmu, co fry- 
wolności wieczór zapowiada się wspaniale. Zatem polecamy...

(WAK)

Sponsorzy:

OKOCIM

WENECJA

Patroni Medialni;

20012001

tańca
Organizator:

00

vw.podjaszczurami.coni
Na imprezy klubowe wstęp tylko za okazaniem 
legitymacji studenckiej lub karty klubowej.

Przyjdź 
i sprawdź nowe 

JASZCZURY!

Najbardziej znany Klub 
studencki w Polsce.

l Rok założenia: 1960

.20°° „Million Dollar Hotel'

„Aż na koniec świata” 
reż. Wim Wenders

O

Fot. Anna Kaczmarz

(INF. WŁ.) Przyszłych adeptów aktorstwa i reżyserii go­
ściła wczoraj i przedwczoraj krakowska szkoła teatralna. 
Z myślą o nich zorganizowano spotkania z dziekanami, spe­
cjalne pokazy zajęć np. z piosenki, wiersza czy scen klasycz­
nych. Zainteresowanie dniami otwartymi przeszło najśmiel­
sze oczekiwania organizatorów.

Dni otwarte w szkole teatralnej są już tradycją. Co roku przez 
uczelnię przewijają się wtedy tłumy, głównie licealistów, myślą­
cych o zdawaniu na tę uczelnię. A o tym, że zainteresowanie na-
uką na PWST jest ogromne, świadczy chociażby fakt, iż o jedno 
miejsce na wydziale aktorskim stara się co roku ponad dwadzie­
ścia osób.

W pierwszym dniu, w czwartek odbył się m.in. pokaz zajęć 
z: wiersza, scen klasycznych, piosenki w wykonaniu studentów 
II i III roku, prowadzonych przez wykładowców uczelni. Wczo­
raj w programie znalazły się m.in. zajęcia ze scen współcze­
snych. Nie' zabrakło też spotkań z dziekanami wydziałów: ak­
torskiego (Krzysztofem Jędryskiem) i reżyserskiego (Mikołajem 
Grabowskim). Wszystkie karnety na bloki programowe (w cenie 
10 zł) zostały sprzedane.

Na korytarzach uczelni, przed wejściem do sal stały tłumy 
młodych ludzi. Niektórzy przyjechali spoza Krakowa - tak, jak 
dwie dziewczyny z Gdyni lub kilkuosobowa grupa z Gliwic. Jak 
twierdzą, korzystają z okazji, by zdobyć jak najwięcej informa­
cji o uczelni. - Przyszłam na dni otwarte, bo chcę .w tym roku 
zdawać do szkoły teatralnej - mówi Ania, uczennica klasy matu­
ralnej I LO w Krakowie. Joanna i Rafał są dopiero w II klasie 
XXV liceum, ale za to już po raz drugi biorą udział w dniach. - 
W przyszłości chcielibyśmy zdawać na PWST i teraz obserwuje­
my, jak to wygląda „od środka”.

- Najwięcej wśród osób, odwiedzających szkołę w tych dni­
ach, jest uczniów liceów, zainteresowanych studiami na uczelni 
- mówi Krzysztof Jędrysek, dziekan wydziału aktorskiego. - 
Uczestników spotkania interesowała przede wszystkim procedu­
ra egzaminacyjna oraz sposób przygotowana do egzaminów 
wstępnych.

Z myślą o przyszłych studentach prowadzone są warsztaty 
(w soboty), na których wykładowcy PWST doradzają, jak trze­
ba się przygotowywać do egzaminów, i doradzają lub odradzają 
zdawanie do szkoły. W tym roku PWST uruchamia też nowy 
cykl - „Spotkania z mistrzem”. Zainauguruje go, 24 marca, Mi­
kołaj Grabowski. Idea cyklu jest prosta - zaproszony gość bę­
dzie nie tylko informował o studiach na PWST, ale i prowadził 
zajęcia i ćwiczenia z chętnymi.

- Chcielibyśmy, by młodzi ludzie próbowali odgrywać zain- 
scenizowane scenki, by mieli możliwość sprawdzenia swoich 
uzdolnień - mówi Krzysztof Jędrysek.

(NIKA)
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DZIENNIK POLSKI

Słowacy mają 
nową konstytucję

(INF. WŁ.) Po niemal trzytygodniowym maratonie rokowań 
słowacki parlament uchwalił nowe brzmienie konstytucji. Za no­
wą konstytucją opowiedziało się 90 spośród 150 posłów - dokład­
nie tyle, ile wynosi konstytucyjna większość w parlamencie.

Opozycja na czele z Ruchem na rzecz Demokratycznej Słowa­
cji (HZDS) ekspremiera Mecziara starała się za wszelka cenę za­
blokować przyjęcie konstytucji. W trwającej w sumie ponad 
100 godzin debacie zgłoszono kilkadziesiąt poprawek i prawie 
1,5 tysiąca formalnych wniosków, które miały na celu opóźnienie 
głosowania. Do ostatniej chwili nie było też jasne czy rządząca ko­
alicja będzie miała wystarczającą liczbę głosów w parlamencie. 
Ostatecznie za koalicyjnym projektem konstytucji opowiedziała 
się dokładnie wymagana większość 90 spośród 150 posłów.

Nowa konstytucja ma otworzyć Słowacji drogę do UE i NATO. 
Przewiduje m.in. utworzenie instytutu rzecznika praw obywatel­
skich i wzmocnienie niezawisłości sądów powszechnych. Ma też 
umożliwić reformę administracyjną i samorządową. Posłowie nie 
przyjęli natomiast zakazu aborcji, który chciała w konstytucji zako­
twiczyć chrześcjańska demokracja (KDH).

MARIUSZ PĄCZKOWSKI (Bratysława)

Najpierw choroba wściekłych krów

Teraz pryszczyca

W Europie i Ameryce

Zimowy paraliż

Władze brytyjskie potwier­
dziły wczoraj, że na farmie 
trzody chlewnej w Szkocji po­
dejrzewa się wystąpienie 
pryszczycy.

Wokół farmy Fyvie w hrab­
stwie Aberdeen wyznaczono 
strefę bezpieczeństwa, która nie 
pozwala na przemieszczanie się 
zwierząt i rozpoczęto szczegóło­
we badanie świń.

Od poniedziałku w Wielkiej 
Brytanii stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość już pięć 
przypadków wystąpienia tej 
groźnej choroby. Przypuszcza 
się, że źródłem choroby nie’no­
towanej w tym kraju od 20 lat, 
jest farma Heddon-on-the-Wall 
w północnej Anglii.

Widok farmy w Great Warley w pobliżu Brentwood w Essex, gdzie po­
twierdzono przypadek wystąpienia pryszczycy Fot. (PAP/EPA)

W związku z chorobą w środę 
rząd brytyjski wstrzymał do od­
wołania eksport mięsa i żywych 
zwierząt, a Komisja Europejska, 
ze swojej strony, wydała całkowi­
ty zakaz importu tych towarów 
z Wysp. Trwają poszukiwania 
sposobu, w jaki choroba przedo­
stała się do Wielkiej Brytanii.

Wybitnie zaraźliwa pryszczy­
ca atakuje zarówno zwierzęta 
przeżuwające, jak i trzodę 
chlewną. Wirus pryszczycy 
przenosi się także na człowieka, 
u ludzi choroba występuje zwy­
kle w postaci łagodnej. Mimo to 
władze brytyjskie zaleciły Bry­
tyjczykom, aby w miarę możli­
wości unikali terenów wiejskich.

(PAP)

lii
W: ’

Ratownicy górscy szykują się do wejścia na pokład śmigłowca ra­
zem z psami-ratownikami w rejonie narciarskim w Soelden w Austrii 
23 bm. Śmigłowcem polecą do Obergurgl, około 80 km na połu­
dniowy zachód od Innsbrucku, gdzie dwie lawiny zasypały trzy sa­
mochody z pasażerami, zabijając czteroosobową rodzinę. Trzy oso­
by udało się wydobyć spod lawiny. Fot. (PAP/AP)

15 ofiar śmiertelnych 
w Austrii i USA, tysiące tury­
stów uwięzionych w austriac­
kich Alpach i problemy z ko­
munikacją w Czechach 
i Niemczech - to efekt ataku 
zimy w nocy z czwartku na 
piątek. Ameryka i część Euro­
py zostały sparaliżowane 
przez zimę.

Ofiary śmiertelne to 11 osób 
zabitych w wypadkach samo­
chodowych w czasie zamieci 
śnieżnej w Stanach Zjednoczo­
nych i niemiecka czteroosobo­
wa rodzina, która poniosła

Bal z protestami
Korespondencja „Dziennika” z Wiednia

Punktem kulminacyjnym 
karnawału w Austrii jest trady­
cyjny Bal w Operze. Jest to jed­
nak także okazja, również już 
obrosła tradycją, do demonstra­
cji przeciwników tej imprezy. 
W tym roku doszło do starć 
z policją.

17 rannych policjantów, 
42 aresztowanych demonstran­
tów to bilans tegorocznych pro­
testów przeciwników Balu 
w Operze w Wiedniu. Tradycyj­
na demonstracja antybalowa 
zbiegła się z cotygodniową de­
monstracją czwartkową. Policja, 
spodziewająca się prowokacji, 
starannie przygotowywała się 
do tłustego czwartku, w którym 

śmierć w czasie lawiny w au­
striackim Tyrolu.

W Ameryce w czasie popo­
łudniowego szczytu na auto­
stradzie w stanie Wirginia, 
w odległości 60 km na południe 
od Waszyngtonu, przy widocz­
ności prawie równej zeru, zde­
rzyło się 166 samochodów: oso­
bowych i ciężarowych.

W tym wielkim karambolu 
ponad 115 osób zostało ran­
nych. Unieruchomione pojaz­
dy zablokowały pięciokilome­
trowy odcinek ważnej auto­
strady.

to dniu odbywa się zawsze bal. 
Wszystkie dojścia do Opery zo­
stały odgrodzone barierami 
i kordonami policyjnymi.

Incydenty w mieście nie 
wpłynęły na przebieg balu, któ­
remu nadano w tym roku wyjąt­
kowo uroczystą oprawę. Świat 
zapomniał już o sankcjach wo­
bec Austrii, przybyło więc wielu 
gości z zagranicy. Wszystkie bi­
lety zostały sprzedane, ogółem 
uczestniczyło w balu około 
4,5 tys. osób.

Obok otwierających bal 
uczniów szkoły tańca i dzieci 
prominentów z całego świata 
zgłoszonych do pierwszych po­
kazowych tańców, w tym roku

W Austrii tymczasem 
- w Tyrokfi Vorarlbergu 20 tys. 
turystów jest odciętych od 
świata. Głównie są to Niemcy 
i Holendrzy, którzy w wyniku 
zasypania przez śnieg dróg i to­
rów kolejowych oraz zagroże­
nia lawinami, nie mogą opuścić 
kurortów narciarskich.

Do popularnych miejscowo­
ści narciarskich, takich jak 
Ischgl, Galtuer w Tyrolu czy też 
Lech i Zuers w Vorarlbergu, nie 
można się dostać inaczej jak 
śmigłowcem.

Klęska dotknęła także sąsia­
dujące z Austrią Czechy. 
W wielu powiatach u naszych 
sąsiadów, zwłaszcza na Cze- 
sko-Morawskiej Wysoczyźnie, 
w Rudawach oraz w sąsiadują­
cych z Polską Górach Orlickich 
i w Jesenikach ogłoszono stan 
klęski śniegowej. W powiecie 
Havliczkov Bród władze do po­
mocy w usuwaniu śniegu we­
zwały jednostki wojska.

Najbardziej dramatyczna sy­
tuacja panowała w nocy 
z czwartku na piątek na auto­
stradzie D 1 z Pragi do Brna, 
przez którą prowadzi główny 
szlak tranzytowy z zachodu 
i południa Europy przez Czechy 
do Polski. W potężnej śnieżycy 
i przy szalejącym wietrze 
utknęły tam na ponad 12 godzin 
setki samochodów. Autostrada 
została zamknięta. (pap)

z inicjatywy żony prezydenta 
Klestila, włączeni zostali także 
do tej części balu niepełnospraw­
ni. W tańczących parach znalazł 
się nawet inwalida na wózku. 
Część oficjalną zakończył wy­
stęp najmłodszych uczniów 
szkoły baletowej, którzy wjecha­
li na salę na hulajnogach.

Mimo przeciwników Balu 
w Operze, uczestnictwo w nim 
nadal pozostaje dla Austriaków 
przedmiotem marzeń ze wzglę­
du na cenę biletów. Dla zwy­
kłych śmiertelników pozostaje 
jako namiastka transmisja tele­
wizyjna.

AGNIESZKA 
HOFMAN-PIANKA

■ ZNOWU TRZĘSIENIE. 
Na razie brak doniesień, by 
wczorajsze trzęsienie ziemi 
w Salwadorze spowodowało 
ofiary w ludziach, bądź szko­
dy materialne. Jak podał Reu­
ters, wstrząs nastąpił o godzi­
nie 9.23 rano czasu lokalnego 
(16.23 czasu polskiego). Sal­
wador nawiedziły w tym ro­
ku już dwa wstrząsy sej­
smiczne o dużej sile - naj­
pierw 13 stycznia, a potem 
13 lutego. Łącznie spowodo­
wały one śmierć co najmniej 
1100 osób.

■ OBIETNICA KUCZMY. 
Prezydent Ukrainy Leonid 
Kuczma obiecał w rozmowie 
z grupą amerykańskich kon- 
gresmenów, że nie użyje siły 
wobec opozycji, która doma­
ga się jego rezygnacji i zmiany 
systemu rządów z prezydenc­
kiego na parlamentarno-gabi­
netowy.

■ KARDYNAŁOWIE 
U PAPIEŻA. Papież Jan Paweł 
II przyjął wczoraj przed połu­
dniem w Auli Pawła VI w Wa­
tykanie 44 nowych kardyna­
łów, ich rodziny, przyjaciół 
i wiernych. Podczas spotkania 
papież krótko przemó­
wił w kilku językach.

■ PRZED WIZYTĄ. Tylko 
4 procent Ukraińców jest zda­
nia, że papież Jan Paweł II nie 
powinien przyjeżdżać na 
Ukrainę. 67 procent odnosi się 
do tego pozytywnie - wynika 
z najnowszych badań opinii 
społecznej.

■ POLSKA - LITWA. 
Stosunki polsko-litewskie 
„przybierają nowoczesne ob­
licze” i stają się „wolne od 
cieniów przeszłości” - po­
wiedział wczoraj przewodni­
czący parlamentu litewskie­
go Arturas Paulauskas. Wy­
raził nadzieję, że cienie te 
„na zawsze pozostaną 
w ubiegłym tysiącleciu”.

■ IRAŃSKIE RAKIETY. 
W pierwszej połowie 2000 r. 
Iran dostał od Rosji „znaczne 
ilości” informacji na temat 
technologii rakietowych, co 
„prawie na pewno” pozwoli Te­
heranowi na szybsze stworze­
nie systemu rakiet balistycz­
nych - uważają USA. (MN)

Nielegalne 
podsłuchy

Korespondencja 
własna „Dziennika”

Reformę służb odpowie­
dzialnych za bezpieczeństwo 
państwa zapowiedział rząd 
w Skopje. Bezpośrednim powo­
dem było ujawnienie przez 
opozycję masowego podsłuchi­
wania telefonów wielu kluczo­
wych osób życia politycznego 
i gospodarczego w Macedonii.

W związku z aferą podsłu­
chową swoją rezygnację złożyła 
minister spraw wewnętrznych, 
wicepremier Dosta Dimovska, 
oświadczając, że czuje się mo­
ralnie za to odpowiedzialna, 
choć ani razu nie wydała zezwo­
lenia na podsłuch motywowany 
względami politycznymi i obar­
czając winą za tego rodzaju 
praktyki „stare struktury”. Rząd 
rezygnację Dimovskiej jednogło­
śnie odrzucił. Postanowiono 
równocześnie gruntownie zre­
formować służby specjalne.

PAWEŁ JANOWSKI

Wizyta Tonyego Blaira w Stanach Zjednoczonych

Polityczne partnerstwo lub przyjaźń
Korespondencja „Dziennika” z Waszyngtonu

Amerykanie i Brytyjczycy wspól­
nie patrolują niebezpieczne niebo 
nad Irakiem oraz zapewniają względ­
ny pokój na Bałkanach. Bliski, jeśli 
nie jednakowy, pogląd na politykę 
świata uczyniły ze Stanów Zjedno­
czonych i Wielkiej Brytanii specjal­
nych partnerów.

Ta szczególna współpraca nawiązana 
została za czasów Ronalda Reagana 
i Margaret Thatcher. Wzmocniła ją woj­
na w Zatoce Perskiej w okresie admini­
stracji George’a Busha seniora, a przero­
dziła się w iście przyjacielski kontakt za 
sprawowania rządów przez prezydenta 
Billa Clintona. Jak będzie wyglądała 
współpraca premiera Wielkiej Brytanii 
Tony’ ego Blaira z George’em W. Bu­
shem zastanawiają się komentatorzy 
sceny politycznej, oczekujący z cieka­
wością wizyty brytyjskiego przywódcy 
w Stanach Zjednoczonych. Tony Blair 
przyjechał do Waszyngtonu na piątek

i sobotę. Rozmowy obu polityków toczą 
się w Camp David.

Doradca Busha do spraw bezpieczeń­
stwa narodowego Condolezza Rice 
oświadczyła, że prezydent nie ma za­
miaru służyć jako pośrednik między 
Stanami Zjednoczonymi a państwami 
Europy i nie sądzi, aby podczas rozmo­
wy w cztery oczy Blair postawił przed 
Bushem takie zadanie. Bush - jak po­
wiedziała Rice - uważa natomiast, że 
Wielka Brytania powinna odegrać nie­
poślednią rolę w określeniu kształtu 
Wspólnoty Europejskiej i jej polityki 
przede wszystkim w kwestiach obrony 
i handlu.

Amerykańscy dziennikarze obawiają 
się, że Bush może mieć pewne kłopoty 
z nawiązaniem bliskich kontaktów z Bla­
irem, który był bardzo podobny do Clin­
tona. Przypominają, że zarówno Blair jak 
i Clinton reprezentują demokratyczne 
poglądy, poślubili wpływowe prawnicz­

ki, studiowali na tym samym uniwersyte­
cie (Oxford), wreszcie oba małżeństwa 
lubiły się bawić do białego rana przy mu­
zyce Eltona Johna i Stevie Wondera.

W ostatnich latach oba państwa wal­
czyły ramie w ramię w Zatoce Perskiej 
i na Bałkanach popierając wzajemnie, 
nieraz kontrowersyjne, decyzje swoich 
przywódców. Do dzisiaj reprezentują 
jedno stanowisko wobec polityki, jaką 
należy prowadzić w stosunku do Iraku 
i Sadama Hussejna. Zarówno Stany 
Zjednoczone jak i Wielka Brytania uwa­
żają, że powinno się utrzymać sankcje 
przeciwko Irakowi, co wywołuje kryty­
kę państw alianckich w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Drogi obu kra­
jów rozeszły się jedynie w zeszłym ro­
ku, kiedy Wielka Brytania przyznała ra­
cję innym europejskim sojusznikom 
i zgodziła się na przekazanie Iranowi 
232 milionów dolarów z Banku Świato­
wego, czemu sprzeciwiła się gwałtow­

nie ówczesna sekretarz stanu Madele- 
ine Albright.

Obecnie Blair i Bush - jak sądzą ko­
mentatorzy - mogą mieć problem 
z ustaleniem wspólnego stanowiska 
w sprawie tzw. antyrakietowego syste­
mu obrony kraju, który forsuje admini­
stracja obecnego prezydenta Ameryki. 
Blair uważa natomiast, że zanim Bush 
wprowadzi system, który pozwoli na 
zniszczenie rakiety przeciwnika ’ zaraz 
po jej wystrzeleniu, powinien porozma­
wiać z Rosjanami. Brytyjczycy twierdzą, 
że Ameryce nie grozi atak pociskami da­
lekiego zasięgu także ze strony Północ­
nej Korei, Iraku czy Iranu. Bush nato­
miast powtarza, że jego głównym zada­
niem jest zapewnienie pełnego bezpie­
czeństwa amerykańskiemu narodowi 
i uważa, że Blair w spornej kwestii sys­
temu obrony powinien służyć jako po­
most pomiędzy Ameryką i Europą.

ELŻBIETA RINGER
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■ DLA KOGO RG? - Poli- 
mex Cekop złoży ostateczną 
ofertę na zakup do 75 proc, ak­
cji Rafinerii Gdańskiej 12 mar­
ca tego roku - powiedziała PAP 
pragnąca zachować anonimo­
wość osoba zbliżona do trans­
akcji. Polimex Cekop wystar­
tował w przetargu na zakup 
akcji RG w konsorcjum z Ban­
kiem Handlowym. Według 
wcześniejszych zapowiedzi 
Nafty Polskiej, prywatyzacja 
RG powinna zakończyć się na 
przełomie czerwca i lipca br. 
W styczniu NP poinformowa­
ła, że na krótkiej liście do pry­
watyzacji Rafinerii Gdańskiej 
znalazło się pięć podmiotów.

■ GIEŁDOWY DEBIUT. 
- Przedsiębiorstwo Elektro- 
montażowe Przemysłu Węglo­
wego Elkop SA zadebiutuje 
7 marca na rynku wolnym 
GPW. Akcje spółki notowane 
będą w systemie notowań jed­
nolitych z podwójnym fixin- 
giem - poinformowała giełda.

■ NORWESKI GAZ. 
- W ciągu kilku najbliższych 
tygodni powinny zakończyć 
się negocjacje z Norwegami 
w sprawie dostaw gazu do Pol­
ski i budowy nowego gazocią­
gu - poinformował wicemini­
ster gospodarki Andrzej Kar- 
bownik.

Minex, nie Mitex
We wczorajszej informacji nt. 

Krośnieńskich Hut Szkła Krosno 
omyłkowo zamiast nazwy Mi- 
nex (Centrali Eksportowo-Im- 
portowej) znalazła się nazwa fir­
my budowlanej. Mitex. Zaintere­
sowanych przepraszam.

BARTŁOMIEJ MAYER

Koniunktura
t WIG 15.678,25 zł (0,1%)

t Beton Stal 1,80 zł (12,5%)

1 Paged 3,55 zł (-9.0%)

I 1 dolar’= 4,1451 Zł (-0,22%)

11 marka*= 1,9163 zł (-0,36%)

| ropa naftowa**  25,88 - 25.93 USD
I DJI***  10.500,72 (10.526,81)

•) kurs średni NBP
*•) cena otwarcia na Międzynaro­

dowej Giełdzie Paliw w Londy­
nie za baryłkę ropy Brent z Mo­
rza Północnego, z dostawą na­
tychmiastową

•••)wskaźnik giełdy nowojorskiej 
Dow Jones Industrial, wczoraj­
szy kurs otwarcia w porównaniu 
z kursem zamknięcia w dniu po­
przednim (w nawiasie) (ż)

Inwestor dla polskich hut jeszcze w tym roku

Katowice z Sendzimirem
(INF. WŁ.) Zdaniem wice­

ministra gospodarki Edwarda 
Nowaka, który gościł wczoraj 
w Krakowie, jest szansa, że do 
końca tego roku zostanie wy­
brany inwestor dla polskich 
hut. W jego opinii, w czerwcu 
powinno się wyjaśnić, kto zło­
ży konkretne oferty. Na razie 
sześć firm złożyło w Minister­
stwie Skarbu Państwa listy in­
tencyjne.

Memoranda, które są odpo­
wiedzią na ofertę resoru skarbu, 
wpłynęły na początku lutego te­
go roku. Oficjalnie nie ujawnio­
no, kto wyraził wstępne zainte­
resowanie. Poinformowano tyl­
ko, że jest to sześć firm. Nieofi­
cjalnie wiadomo jednak, że cho­
dzi o konsorcjum złożone z czte­
rech firm: Voest Alpine Stahl, 
ThyssenKrupp, Usinor i Arbed. 
Oferty złożyli 'ponadto Rautaru- 
ukki, Danieli, US Steel oraz dwaj 
inwestorzy finansowi, w tym 
hinduski ISPAT.

Zdaniem Edwarda Nowaka, 
memoranda, które są na razie 
wyrazem zainteresowania udzia­
łem w prywatyzacji, będą rozpa­
trywane do końca czerwca. Po­
tem z zainteresowanymi firma­
mi będzie można rozpocząć 
konkretne rozmowy, które po­

Optymistyczne przewidywania

7 procent inflacji
Ministerstwo Finansów przewiduje, że w lutym inflacja li­

czona rok do roku spadnie do poziomu 7,0 proc., będzie zatem 
o 0,4 pkt procentowego niższa niż w styczniu br.

- Po przeliczeniu cen żywności i innych dóbr z koszyka inflacyj­
nego prognozujemy, że inflacja miesięczna wyniesie 0,4 procent, 
a roczna spadnie do 7,0 procent - powiedział wczoraj Jacek Krzy- 
ślak z departamentu polityki finansowej i statystyki MF.

Spadku inflacji do 7 proc, w lutym oczekuje również Tadeusz 
Chrościcki, analityk Rządowego Centrum Studiów Strategicznych, 
oraz bankowi analitycy. Optymistą jest także Dariusz Rosati z Ra­
dy Polityki Pieniężnej. Jego zdaniem w kolejnych miesiącach br. 
inflacja nie przekroczy 7,4 proc. (PAP)

Plany Pekao SA

Większa sieć
(INF. WŁ.) 85 nowych pla­

cówek zamierza uruchomić 
w tym roku Pekao SA - zapo­
wiedziała wczoraj goszcząca 
w Krakowie prezes banku Ma­
ria Wiśniewska. Pod koniec 
roku Pekao SA miałoby zatem 
prawie 900 placówek.

W zeszłym roku sieć banku 
powiększyła się o 114 oddzia­
łów i ekspozytur. W sumie pod 
koniec 2000 r. Pekao SA miało 
812 placówek. Prezes Wiśniew­

winny doprowadzić do wyłonie­
nia inwestora strategicznego dla 
polskich hut.

■ Optymistycznie możemy za­
łożyć do końca tego roku zakoń­
czenie procesu rozpatrywania 
ofert i podjęcie decyzji - powie­
dział Nowak.

W połowie marca, zdaniem 
ministra Nowaka, powinien być 
gotowy znowelizowany program 
restrukturyzacji polskich hut, 
który zakłada ich konsolidację. 
Ten proces ma przebiegać rów­
nolegle z procesem prywatyza­
cji. W opinii ministra konsolida­
cję można będzie przeprowadzić 
do połowy tego roku. Potwierdził 
ponadto informacje, że na konso­
lidację nalega Unia Europejska.

Procesowi konsolidacji mają 
zostać poddane cztery huty: Flo­
rian, Cedler, Huta Katowice i Hu­
ta im. T. Sendzimira. Do tej 
czwórki mogłaby dołączyć rów­
nież Huta Częstochowa, jeżeli 
nie powiedzie się prowadzone 
przez przedsiębiorstwo postępo­
wanie układowe z wierzyciela­
mi. Jeżeli zgodzą się oni na za­
mianę długów na akcje huty, to 
pozostanie ona samodzielnym 
producentem.

Minister powiedział, że rząd 
będzie się starał prywatyzować 

ska zapowiada, że w kolejnych 
latach bank będzie otwierał po 
100 nowych placówek rocznie. 
Mają to być przede wszystkim 
niewielkie, zatrudniające po 
kilka osób, punkty bankowe.

Bank zamierza sukcesywnie 
rozszerzać także sieć banko­
matów. Pod koniec 2002 r. mia­
łoby ich być ok. 1100. Oznacza 
to zainstalowanie ok. setki 
w tym i kolejnych stu w przy­
szłym roku. (BAM) 

wszystkie wymienione huty, 
głównie jednak Hutę Katowice 
i Sendzimira. Jeżeli znaleźliby 
się inwestorzy tylko na te dwa 
zakłady, to w opinii ministra nie 
byłoby to najgorsze z możliwych 
rozwiązań. Podkreślił równocze­
śnie, że priorytetem jest, aby 
w HK wybudować linię do pro­
dukcji blach, a w HTS zmoderni­
zować walcownię gorącą, aby 
oba zakłady mogły produkować 
wyroby wysokoprzetworzone.

■ Na te inwestycje rząd musi 
udzielić gwarancji kredytowych 
- powiedział minister.

Jak na razie HTS nie może 
otrzymać gwarancji, gdyż sprze­
ciwia się temu Ministerstwo Fi­
nansów. Resort chce najpierw, 
aby rząd znowelizował program 
restrukturyzacji polskich hut 
i przedstawił mu prywatyzacyjne 
perspektywy krakowskiej huty.

Pytany przez „Dziennik”, czy 
nie obawia się, że fuzja Usinor, 
Arbedu i Aceralia odbije się na 
prywatyzacji polskich hut, po­
wiedział, że ta decyzja może 
mieć dla nas rzeczywiście po­
ważne skutki. Dał do zrozumie­
nia, że zajęte problemami zwią­
zanymi z fuzją Usinor i Arbed 
mogą zrezygnować z wejścia do 
Polski. (KŻ)

Rekordowy rok
Zagraniczne inwestycje 2000

- Bezpośrednie inwestycje 
zagraniczne w 2000 roku wy­
niosły ponad 10 mld dolarów, 
wobec 8,3 mld dolarów w 1999 
roku - poinformował w piątek 
Adam Pawłowicz, prezes Pań­
stwowej Agencji Inwestycji 
Zagranicznych.

Najwięksi inwestorzy zagraniczni w Polsce

Inwestor
Wielkość inwestycji 

(w min USD) Kraj Branża

Daewoo 1552.3 Korea
motoryzacja, 
elektronika

Fiat

Vivpndi

iS|f470,||j||

1204 2

Wiochy

Francis

motoryzacja, 
bankowość

United Pan-Europe 
. ComunicatasL:,., 1200,0 t Holandia media.

rozrywka

R AO Gazprom 1109,6 Rosja
budownictwo
(gazociąg jamalskt)

yUiifcdito Italianci . . .  f ||l. Włochy bankowość

HypoVereinsbank 1000,0 Niemcy bankowość

Ailied Irish Bank 746,7 Irlandia bankowość

EB0R 703'4 międzynarodowy

Źródło: Państwowa Agencja inwestycji Zagranicznych (dane na koniec 1999 raku)

„Złoty Grosz”
Laur Przekroju 

dla firmy kosmetycznej Dr Irena Eris

Irena Eris odbiera „Złotego Grosza”

(INF. WŁ.) Przyznany 
wczoraj, już po raz ósmy, 
„Złoty Grosz” zdobyło Labora­
torium Kosmetyczne Dr Irena 
Eris z podwarszawskiego Pia­
seczna. W złotej piętnastce 
najlepszych firm w Polsce 
A.D. 2000 była tylko jedna fir­
ma z Podkarpacia i ani jednej 
z Małopolski.

Laureatem „Srebrnej Zło­
tówki 2000”, nagrody specjal­
nej za konsekwentne wdraża­
nie mechanizmów rynkowych,

■ To jest bardzo dobry wy­
nik, to będzie najlepszy rok do 
tej pory - powiedział Pawłowicz 
dziennikarzom.

W 2000 roku tylko sprze­
daż 35 proc. Telekomunikacji 
Polskiej SA konsorcjum Fran­
ce Telekom i Kulczyk Holding 

Fot. Anna Kaczmarz

została Fabryka Mebli Forte SA. 
„Złote Euro 2000”, przyznawa­
ne za najlepiej realizowane in­
westycje w kadry, wręczono 
Leszczyńskiemu Przedsiębior­
stwu Budowlanemu SA, a „Zło­
ty Jen 2000", za nowoczesność 
w firmie, jury przyznało spółce 
Kronopol.

Przypomnijmy, że wśród 
4S przedsiębiorstw nominowa­
nych do nagrody było sześć 
firm z Małopolski lub Podkar­
pacia. (BAM) 

przyniosła do budżetu 4,5 mld 
USD.

Budżet na 2001 rok zakłada, 
że dochody z prywatyzacji 
w tym roku wyniosą 18 mld zł, 
nie licząc dochodów ze sprze­
daży części akcji PZU SA.

Pawłowicz powiedział, że 
- według badań PA1Z - najważ­
niejszymi czynnikami przycią­
gającymi inwestorów zagra­
nicznych do Polski jest wzrost 
gospodarczy i niski koszt pracy. 
Dopiero na kolejnych miej­
scach wymieniany jest rozmiar 
rynku, liczba siły roboczej i jej 
kwalifikacje, klimat inwestycyj­
ny. Wielu inwestorów bierze 
też pod uwagę przyszłe wejście 
Polski do Unii Europejskiej.

Zdaniem prezesa PAIZ, wy­
sokie stopy procentowe nie 
przekładają się bezpośrednio 
na ograniczenie zagranicznych 
inwestycji bezpośrednich.

■ Zagraniczni inwestorzy 
korzystają z zagranicznych 
kredytów, dysponują więk­
szym kapitałem niż polscy in­
westorzy. Więc wysokie stopy 
ograniczają raczej polskie in­
westycje - powiedział Pawło­
wicz.

(PAP)

H Kursy w kantorach - w złotych
■ KRAKÓW - dolar, skup: 4,100, sprzedaż: 4,160, marka, skup: 1,900, 

sprzedaż: 1,930, funt, skup: 5,920, sprzedaż: 6,030-6,040, frank fr., 
skup: 0,5660, sprzedaż: 0,5770, frank szw., skup: 2,420, sprzedaż: 
2,470, szyling, skup: 0,2700, sprzedaż: 0,2745-0,2760.

■ TARNÓW - dolar, skup: 4,100, sprzedaż: 4,150, marka, skup: 1,900, 
sprzedaż: 1,925, funt, skup: 5,935 sprzedaż: 6,050, frank fr., skup: 
0,5590-0,5660, sprzedaż: 0,5700-0,5750, frank szw., skup: 2,425, 
sprzedaż: 2,460, szyling, skup: 0,2692, sprzedaż: 0,2720-0,2740.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 4,110, sprzedaż: 4,185, marka, skup: 
1,900, sprzedaż: 1,950, funt, skup: 5,930, sprzedaż: 6,060, frankfr., skup: 
0,567, sprzedaż: 0,590, frankszw., skup: 2,420, sprzedaż: 2,490, szyling, 
skup: 0,2700, sprzedaż: 0,2800, korona czeska, skup: 0,1065, sprzedaż: 
0,1120, korona sł., skup: 0,0840, sprzedaż: 0,0910.

■ RZESZÓW - dolar, skup: 4,070-4,110, sprzedaż: 4,150-4,190, mar­
ka, skup: 1,880-1,900, sprzedaż: 1,930-1,950, funt, skup: 5,880-5,900, 
sprzedaż: 6,000-6,050, frank fr., skup: 0,5660-0,5680, sprzedaż: 
0,5760-0,5800, frankszw., skup: 2,400-2,440, sprzedaż: 2,480-2,500, 
szyling, skup: 0,2680-0,2700, sprzedaż: 0,2750-0,2780.

■ OŚWIĘCIM - dolar, skup: 4,100, sprzedaż: 4,155, marka, skup: 
1,900, sprzedaż: 1,925 funt, skup:5,880, sprzedaż: 5,995, frankfr., skup: 
0,5650, sprzedaż: 0,5850, frankszw., skup: 2,390, sprzedaż: 2,445, szy­
ling, skup: 0,2680, sprzedaż: 0,2730.

(KŻ), (JT), (KIM), (EWAF), (PAW)

Tabela NBP nr 39/2001 (z 23 li) Kurs średni zmiana w
Australia 1 AUD 2,1659 -0,05
Austria 1 ATS 0,2724 -0,37
Belgia 100 BEF 9,2908 -0,37
Czechy 1 CZK 0,1080 -0,28
Dania 1 DKK 0,5022 -0,36
Estonia 1 EEK 0,2395 -0,37
Finlandia 1 FIM 0,6304 -0.36
Francja 1 FRF 0)5714 -0,37
Grecja 100 GRD 1,0999 -0,36
Hiszpania 100 ESP 2,2525 -0,37
Holandia 1 NLG 1,7007 V: I z -0,37
Irlandia 1 IEP 4.7589 i -0,37
Japonia 100 JPY 3,5527 - -0.60
Kanada 1 CAD 2,6952 -0,33
Luksemburg 100 LUF 9,2908 -0,37
Norwegia 1 NOK 0,4549 .-0,39
Portugalia 100 PTE 1,8694 -0,37
Niemcy 1 DEM 1,9163 -0,36
USA 1 USD ** 4,1451 -0,22
Szwajcaria 1 CHF 2,4462 -0,46
Szwecja 1 SEK 0,4144 -0,77
Węgry 100 HUF 1,4087 -0,27
W. Brytania 1 GBP 5,9871 0,02
Włochy 100 ITL 0,1936 -0,36
strefa euro 1 EUR 3,7479 -0,37

Otwarte Fundusze Emerytalne 
wartości jednostek rozrachunkowych z 22.02.2001 r.

OFE 22-02-2001 21-02-2001 zmiana w proc.

AIG 11,96 12,03 -0.58
ALLIANZ POLSKA 12,15 12,18 -0,25
ARKA-INVESCO 11,69 11,75 -0,51
BANKOWY 11,97 12,05 -0,66
COMMERCIAL UNION 12,86 12,91 -0,39
DOM 13,80 13,89 -0,65
EGO 13,19 13,26 -0,53
EPOKA 11,21 11,28 -0,62
KREDYT BANK 11,72 11,76 -0,34
NATIONALE NEDERLANDEN 13,15 13,21 -0,45
NORWICH UNION -• 12,97 -
PBK ORZEŁ 13,32 13,37 -0,37
PEKAO/ALLIANCE 12,06 12,13 -0,58
PIONEER 13,21 13,23 -0,15
POCZTYLION - 12,66 -
POLSAT 13,16 13,20 -0,30
PZU (Złota Jesień) 12,23 12,28 -0,41
RODZINA 14,05 14,09 -0,28
ŚKARBIEC-EMERYTURA 12,86 12,89 -0,23
WINTERTHUR 12,61 12,65 -0,32
ZURICH SOLIDARNI 12,93 12,96 -0,23
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23 lutego 2001 r. Notowania Giełdy Papierów Wartościowych sesja nr 2010
Notowania ciągi Notowania ry

KURS

AKCJE
KURS

Zmia- 
na %*

OBRÓT
Ry­
nek

P/BV 
C/WK

P/E
C/Z :

i KURS

AKCJE
Ostatni 

kurs 
zł

Zmia- 
na %*

OBRÓT
Ry- 
nek

P/BV 
C/WK

P/E
C/ZMin.

zl....
Maks, 

zł
Otwarcia 

...... zł.......
Zamknię­

cia zł
Wartość 
(tys. zł)

Wolumen 
(sztuki)

: Min.
! zł

Maks, 
zł
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Akcje i 7.35 46,00 7Bulls 34,20 -0,9 58,8 860 R 8,18 1210,27
22,00 29,90 AmerBank 23,50 -2,1 0,4 0,93 223,67...

64,80 179,00 Agora 67,50 66,10 -0,3 15370,5 115161 p 4,72 26. 1.23 2.12 Ampli 1,32 1,5 5,4 2050 W 0,64 13,21
30,90 42,00 Zigros 37,30 38,50 0.3 74,2 969 p 1,48 x I; 1,96 6,75 Animex 2,10 -1.4 6,6 1560 P X X
23,70 51,90 Amica 23,80 24,00 1,3 323,5 6750 ŁJ I 9,10 13,80 Apator 12,20 2,5 11,9 491 R 0,87 34,0641.70 88,00 AMS 41,80 42,00 0,7 105,1 1256 p 2,54 12,0 22,00 48,50 Bakoma 22,20 0.5 0,4 9 W 1,82 14,615,50 37,10 Apexim 0,0 395,2 11577 R X x | [ 10,35 25,50 BCZ 13,50 0,0 0,0 0 R 2,67 X2,49 6,90 Atlantis 3,69 3,52 -4,9 146,9 20569 P 1,58 X |
45,50 70,60 Bank Handlowy 49,70 49,00 3,2 498,9 5162 P 1,06 16,6 1 11,45 19,25 Bauma 16,00 0,0 0,0 1Ó R 1,48 12,58

4,45 20,00 BIG BG 4,99 4,92 -0,2 1088,4 110136 P 1,23 17,5 1,00 5,00 Beefsan 1,05 otT 2,2 1054 W 0,4 X
4,48 13,60 Boryszew 4,90 4,90 0,0 96,5 9910 P 1,02 10,5 I 8,10 17,20 Best 8,35 -1,8 1,7 100 P 0,65 X

173,00 248,00 BPH 210,00 212,00 0,5 1567,6 3744 P 1,23 11,9 1,08 23,50 Beton Stal 1,80 12,5 116,4 32711 R X
105,00 156,00 BRE 128,00 128,00 1,6 8894,8 34736 P 1,33 8,3 10,30 20,90 Będzin 11,90 0,0 3,6 150 W 0,55 X
184,00 295,50 BSK 232,00 236,00 1,3 2056,3 4369 P 1,32 15,8 8.50 14,80 Bielbaw 14,75 0,0 12,0 408 R 0,33 X18,00 40,40 Budimex 18,65 18,40 0,3 285,4 7745 P 0,85 8,4

I 12,20 18,10 BKomunalny 15,70 0,0 0,0 0 P 0,83 18,8823,60 36,50 Cersanit 28,30 28,40 0,0 124,8 2220 P 2,68 9,4 |
64,00 86,00 BOŚ 71,00 -0,1 1,5 11 P 1,56 22,371,33 5,90 Chemiskór 4,50 4,55 1.3 274,9 30990 R 5,19 ■^1

42,50 161,50 Comarch 50,00 49.00 2,1 2055,7 20876 P 2,98 47,3 E i 1.28 3,59 Budopol 1,28 -1,5 1,3 500 W 0,57 10,95
82,50 165,00 ComputerLand 97,00 96,00 1,1 4117,7 21197 P 5,45 25,8 j 1,53 3,48 BWR 1,56 -7,7 8,9 2863 P 3,54 x
24,80 60,50 css , 27,00 27,00 0,4 23,2 430 R 2,56 20,8 f 3,11 8,55 Bytom 5,75 0,0 172,5 15000 P 0,66 X
26,80 43,50 Dębica 27,00 27,00 0,7 843,5 15641 P 0,67 | 1,32 3,26 Caspol 1,68 5,0 ___L9 574 W 0,66 131,28
84,60 146,00 Echo 104,50 104,50 0,5 20,5 98 P 1,79 ___ Ł0j

I 1,54 2,31 CenStalGd 1,54 -1,3 8,5 2768 R 0,36 13,07
104,00 154,00 EFL 144,00 144,00 0,7 1778,3 6206 P 1,56 15,0 j__ 4,30

14,70 Centrozap 6,70 1,5 3,4 250 P X X18,50 36,50 Elektrobudowa 18,55 18,60 0,5 153,2 4119 P 1,21
11.25 36,00 Clif 33,50 1,5 23,4 350 W 4,75 13,6936,50 77,50 39,50 36,50 -5,2 71056,6 945298 P 0,78 i.o

10,00 37,50 Elzab 10,45 10,00 -1,0 57,4 2774 P 0 31 13,60 29,80 Compensa 15,00 0.0 0,6 20 P 4,76 X
20,80 39,00 Energopłd 26,00 26,00 4,0 397,9 7646 P 0,52

8,8~f
i 1,08 3,45 Delia 1,10 0,0 0,0 Oj W 0,41 X

23,30 44,10 Exbud 24,50 25,80 0,0 20,5 407 P 1.49 X t l 31,10 64,90 Drosed 31,60 0,0 0,0 0 p 0,92 11,81
15,50 21,70 Farmacol 17,00 17.50 0,0 109,4 3157 P 0,87 6,0 i 16,30 28,00 Efekt 19,90 0,0 19,9 500 R 1,1 26,92
6,55 24,00 Ferrum 6,75 6,65 1,5 96,7 7177 P 0,52 x f I 1,50 2,83

4,20
Ekodrob 1,55 0,0 4,0 1300 R 0,85

17,00 25,70 Frantschach__ 24,80 25,40 3,7 2765,6 54572 P 1,28 5,7 1.75 Elektroex 1,78 -1.1 ___ 9,7 2717 P 0,68 3,7934,20 50,00 Grajewo 44,00 44,50 1,1 126,1 1426 P 1,16 6,6 E 1,73 3,04 ElmontWar 1,79 3.5 11.8 3300 P 0,35 5,7620,10 38,50 Howeli 26,60 26,30 -2,6 118,4 2255 R 2,63 69,9 e
5,40 19,50 Enap 5,55 0.9 13,3 1200 R 1,68 X3,00 18,00 IGroup 3,40 3,43 0,0 115,9 17052 R 0,91 X ,

22,30 33,00 lmpexmet 22,40 22,30 -1,8 76,3 1710 P 0,66 12,9) j 10,10 26,10 Energopn 15,30 3,4 146,4 4817 P 0,48 9,41
5,20 22,00 Irena 18,60 19,00 2,7 125,1 3289 P 1,68 21,3 ! 7,20 14,20 Energopol 8,00 -3,6 0,2 10 R 0,54 24,23

28,00 45,90 Jelfa 40,00 40,50 1.2 1020,2 12710 P 0,86 15,5 J 5,10 10,25 Espebepe 9,70 -1,0 13,6 700 P X x
13,20 27.10 Jutrzenka 13,40 13,75 4,2 531,7 19627 P 0,42 2213 t i 0,51 2,15 Eurobud 0,51 -3,8 19,1 18899 W X x
3,51 8,50 Kable Holding 3,60 3,51 -1.1 638,9 90251 P 0,66 X i 3,05 6,40 Famot 3,05 0,0 0,0 0 W 1,13 122,37

34,60 70,00 Kęty 39,60 39,50 0,3 481,8 6112 P 1,23 23,5 ’ 2,60 5,50 Fasing 2,64 -0,4 0,5 100 W 0,22 5,621,90 35,20 KGHM 23,10 23,00 0,0 9839,3 210455 P 1,13 7,4 )
3,14 7,40 Forte 3,40 -2,6 7,0 1030 p 0,51 806,1443,20 56,90 Kogeneracja 51,50 51,00 0,0 65,4 645 P 1,67 48,5 j 18,60 36,70 Fortis 27,80 3,7 10,2 184 p 1 13,35,60 15,90 KPBP-BICK 5,55 5,65 0,0 61 5476 P 0,42

12,80 19,65 Kredyt Bank PBI 15,30 15,60 2,3 704,2 22755 P 1,02 7,1 3,20 4.94 Gant 3,70 -0,3 0,4 50 W 1,08 10,73
19,10 31,60 Lentex 18,90 19,80 -1,0 29,5 760 P 0,80 14,8 E 3,33 10,50 Garbarnia 8,00 -3,6 8,2 510 R 0,68 17.31

22,60 105,00 Macrosoft 23.10 22,90 -0.4 325,2 7088 P 2,99 X 5,90 9,00 GPRD 6,05 -3,2 1,4 113 P 1,45 X
8,60 10,75 MCI 8,90 8.60 -1.7 509,6 28136 W 5,74 403,3 i 15,60 30,00 Groclin 25,00 0,0 1 0 20 R 1,82 17,48

18,00 27,00 Mennica 22,00 21,90 4,3 66,2 1515 P 0,59 4,3 I 10,00 18,00 Hutmen 10,30 3,0 6,5 316 P 0,33 22,04
5,65 9,00 Mieszko 8,25 8,25 0,0 94,7 5784 R 1,20 9,5 I 17,50 26,00 Hydrogd 24,50 -2,0 27,2 555 P 1,19 12,213,70 5,75 Mostalexp 5,05 5,00 -1,0 1845,3 184179 P 0,87 4,0 E

16,90 36,50 Hydrobud 19,50 -1,5 ___L9 49 R 0,74 6,8511,50 28,10 Moslalgd 11,95 12,30 -0,8 61,6 2531 P 0,65 4,
__ 4,05 6,40 Hydrofor 4,43 4,2 16,0 .. 1835 R 0,37 5,199,05 18,50 Mostalwar 9,20 9,05 -1,1 778,4 43305 P 0,67

5,75 21,90 IBS 6,40 4,9 0,7 51 R 0,44 x7,85 14,75 Mostalzab 8,40 8,40 -0,6 374 22392 P 0,81 20,8 E
6,35 16,00 MpecWro 9,25 9,05 -0,5 3059 154663 P 1,14 13,3 j 19,60 30,90 Indykppl 26,70 0,8 1,4 27 P 1,53 17,73

52,90 118,00 Netia 54,60 52,90 -0,2 5030,2 47255 P 2,50 X j 7,20 10,00 Instalkrk 9,00 4,7 5,8 320 R 1,52 11,41
0,71 17,60 Ocean 1,38 1,34 -2,2 199,1 73478 P 0,71 X | 1.09 3,51 Instal 1,11 0,0 3,2 1425 R 0,26 X

10,75 20,50 Okocim 11,00 11,50 4,1 2148,5 94741 P 0,71 X t 256,00 425,00 Izolacja 295,50 0,0 0,0 ___ 0 P 2,76 63,44
10,20 15,80 Oława 10,45 10,20 -2,9 122,1 5971 P 0,79 4,4 14,50 28,50 Kable 18,40 1,7 938,8 25700 P 0,81 39,4

22,00
353,00

42,00
Optimus
Orbis _____ 22,10 22,40 1,8 2329,2 51933 P 0,98 12,2 4,45 12,60 Kompąp 5,10 0,0 71,4 7000 R 0,43 X

12,45 38,00 Kopex 13,00 0,0 4^ 170 R 0,29 5,1182,00 123,00 PBK 103,50 103,00 0,0 2513,4 12063 P 1.27 10 1 '
46,80 70,20 Pekao ' ------------ 67,70 67,50 0,0 28889,6 212802 P 2,03 14.7 j 4,85 8,00 Krak Brokers 4,85 0,0 11,6 1200 W 1,02 11,01
26,10 39,50 PGF 29,00 28,80 -0,7 853 14738 P 1,62 X 3,06 5,30 KrakChemia _ 3,11 0,3 3,7 590 R 0,36 3,53
15,90 25,00 PKN 18,30 18,20 0,3 31800,3 864698 P 1,15 10,8 27,30 38,50 Krosno 38,50 1,3 147,4 1937 P 0,85 11,57
12,50 25,10 Polar — 12,50 0,0 0 0 P 0,88 ------- -M | 5 35 9 10. Kruszwica 5 75 0 0 28 7 2462 p 0 77 17 84
46,00 81,00 Polfa Kutno 57,80 58,00 0,2 226,2 1952 1,27 31,7 I j 1,85 5,95 KZWM 2,15 0,0 0,0 0 W 0,37 X

4,82 8,35 Polifarb ĆW 4,85 4,88 1,2 . 437,9 45292 P 0,64 11,9
5,7 0,55 5,90 LETA 0,59 7.3 27,8 23590 W 1.6 X8,90 19,00 PollenaE 9,30 9,45 1,6 53 2852 R 0,73

11,70 17,20 LG PetroBank 16,85 1,5 30,1 915 P 1,26 12,09128,50 321,00 Prokom 134,00 128,50 -2,3 23778,6 90363 P 3,18 13,8
6.70 14,00 LTL 7,95 -0,6 0,2 10 W 0,97 X11,70 17,90 Prosper 13,75 13,45 -0.4 43 1610 P 0,90 5,8

5,60 8,65 Rafako 5,70 5,80 0,0 84,1 7301 P 0,81 8,5 f 1.85 3,50 Lubawa 2,00 -1,5 1,1 278 R 0,27 X
2,84 5,90 Rolimpex 3,49 3,40 -0,3 331,8 48068 P 0,67 x I 2,00 7,60 ŁDA 2,01 -2,4 30,9 7691 R 0,27 x
6,00 14,11 Simple 6,00 6,25 4.2 55,9 4602 W 1,12 X | 3,02 10,85 Łukbut 3,20 0,0 1,9 300 R 0.5 X

48,70 176,75 Softbank 50,50 50,00 1.4 7804,1 77669 P 3,50 21,4 | 3,42 11,20 Manometry 10,45 -2.3 29,9 1432 R 0,93 6,8
1,80 3,80 Sokołów __ 1,84 1,82 1,1 359,7 99319 P 0,52 X 1,50 2,22 Masters 2,10 2,9 87,4 20802 R 0,5 X

10,95 24,00 Stalezport 11,15 10,95 -1,8 1518,9 68807 P 0,21 24,7 3,00 5,05 Milmet 3,75 0,0 64,6 8610 R 0,22 X7,80 18,50 Stalprod 11,50 11,50 -0,9 54,3 . 2360 P 0,56 4,6
7,38 14,75 Mitex 12,90 0,0 70,7 2740 P 2,87 6,669,80 14,50 Stalprofi 10,10 10,05 0,0 7,1 350 W 0,67 2.4 i

16,90 52,00 Sterpro 18,50 18,50 1,1 176,6 4731 p 2,97 83,1 6,80 17,50 Morliny 6,80 0,0 0,0 0 P 0,35 13,13
6,50 27,30 STGroup 6,65 6,50 0,0 600,7 45789 R 1,65 21,6 11,60 17,90 Mostalpłc 11,60 0,0 ___L4 60 P 0,42 5,11

20,00 34,00 Stomil Olsztyn 25,70 25,70 0,8 102,1 1996 P 1,27 11,2 8,00 16,30 Mostalsdl 8,00 0,0 8,0 500 P 0,68 6,68
27,80 45,90 Szeptel 33,50 33,50 0,6 202,5 3048 R 10,83 162,8 ! 0,85 4,36 Murawski 1,29 -2,3 3,1 1200 W 4,06 X
21,20 30,00 Talex 23,50 23,00 1,8 151 3260 R 2,22 17.2 j 12,60 21,00 Muza 13,65 0,0 2,7 100 R 0,91 18,08
2,05 14,15 TIM ........... . 2,07 2,12 2,4 7.5 1790 R 1,42 25.4 I 4,40 11,20 Nafta . 5,70 1,8 4,0 350 R 0.6 359,7421,50 40,00 TP SA 23,70 23,20 -0,4 59194,5 1257900 P 2,67 14,9 j 6,00 9,20 Nomi 6,10 0,0 0,0 0 P 36,17 X120,00 198,00 Warta 120,00 124,00 3.3 29,4 122 P 1,45 20.1

’ 6,75 21,00 Novita 19,50 5,4 44,5 1140 P 1,28 16,5120,60 30,80 WBK 26,60 27,10 2,3 1845,4 34111 P 1,69 8,3
: 1,14 3,10 Odlewnie 1,27 11,4 11,5 4524 W X X2,20 3,20 Wllbo 2,41 2,35 -0,8 143,3 30409 P 0,51 7,6

10,90 21,30 Yawal 11,20 10,90 -2,7 71,3 3253 R 0,61 2,0 . 12,55 37,50 Orfę 12,55 -1.2 49,5 1973 P 0,7 3,82
14,10 28,50 ZPUE _____ .. .... 15,20 15,20 1,3 0,3 10 W 0,64 4,9 3,55 7,70 Paged 3,55 -9.0 19,1 2680 P 0,37 X

184,00 395,50 Żywiec ____ 189,00 184.00 -2,6 206,9 558 P 0,58 38,5 i 1.98 42.90 Pazur 1,98 -7,9 145,8 35900 R 0,41 5,17
17,60 26,00 INTA-PDA 18,10 17,70 0.6 753 21084 3,95 8,75 Pekabex 5,95 2,6 5,8 488 W 0,34 222,37
47,50 51,50 KGNA-PDA 49,00 49,50 1,0 897,6 9004 ij 11,70 21,00 Pekpol 17,30 -3,9 0.7 20 P 0,72 17,87

Akcje NFI i 6,80 11,05 Pemug 7,40 0,0 14,8 1000 R 0,61 244,34
j 14,30 41,10 Pepees 18,85 6,5 65,7 1742 P 0,3 2,63

2,74 4,80 01 NFI 3,04 3 07 0 7 3540,1 584 170 0,53 53,62 : 8,80 14,80 Permedia 10,30 2,0 2,1 103 W 1,09 5,66
2,16 3,38 02NFI 2,28 2,28 0,0 53,5 11 793 0,40 X ! 7,35 11,20 Piasecki 8.90 2.3 25,2 1400 R 1,03 6,26
2,57 7,40 JUPITER 4,58 4,49 -0,2 161,3 17 961 0,61 17,53 i 13,10 24,40 Poligrafia 18,60 0,0 0.0 0 R 1,65 7.6
3.12 4.50 04PRO 3,62 3,62 -1,4 49,6 6 764 0,46 X Ś 8,80 27.50 Polna 9,10 3,4 0,2 10 R 0,25 X
2,09 3.25 O5VICT 2,07 2,09 -1,4 9,6 2 317 0,42 269,60 •j 13,05 18,70 Polnord 16,20 -0,6 11,3 350 R 0,73 4.6
2,77 5,00 06MAGNA 2,84 2,82 -0,7 5.2 918 0,39 7,70 i 9,70 20,60 Ponar 13,80 -0,7 3,7 135 R 0,48 21.1
2,00 3,45 07NFI 2,48 2,55 0.0 22,7 4 464 0,67 X i 17,10 32,40 Pozmeat 18,20 5,2 10,9 300 R 0,46 62,55,35 8,85 08OCTAVA 7,50 7,60 -1.3 47,1 3 122 0,81 X ij 12,30 18,10 PPWK 16,00 1.3 75,2 2350 R 1,53 7,34,61 6,60 09KWIAT 4,70 4,75 0,0 18,8 1 990 0,43 5,64

1 4,10 7,20 Prochem ......... 4,40 0,0 2,6 300 P 0,51 5,42,26 5,30 10FOKSAL 3,65 3,76 -1,1 27,1 3 613 0,65 X
i 4,45 6,10 Projprzem 5,30 -2,8 8,5 800 R 0,85 6,51,68 2,74 12 PIAST 1,70 1,71 0,6 165,1 48 253 0,45 X

2,54 4,00 13FORTUNA 2,56 2,59 2,0 48,8 9 522 0,43 12,85 i| 3.99 6,00 Protektor 5,30 0,0 50,0 4720 W 0,42 X
3.40 5,80 14ZACH 4,02 4,01 -1,7 16,6 2 038 0,57 x ij 1,38 3,79 Próchnik 1,40 0,0 22,6 8070 P 0,63 X
3,10 4,75 15HETMAN 3,45 3,47 -0,6 28,1 4 069 0,41 7,94 1 28,00 56,80 Relpol 30,50 -1.3 73,9 1210 P 0,67 3,5

ij 2,80 4,99 Remak 3,00 -2,0 4,8 800 P 0,34 7,1
umigacje swaroowe (trzyletniej i 8,60 14,20 Ropczyce 9,10 1,1 15,5 850 P 0,43 5.0

i 26,10 46,00 Sanok 29,80 0,0 0,0 0,87 16,8TZ0202 100,60 100,60 0,0 750,5 3 690 0 P
TZ0203 100,60 100,80 0,1 135,9 666 i 1,97 6,85 Sanwil 2,07 1.0 0,4 100 R 0,27 X
TZ0204 100,50 100,52 0,1 898,1 4 415 i 6,50 12,90 Skotan 6,50 0,0 2,6 200 W 0,52 2,9

Hzosoi 100,15 100,13 0,0 1987,2 9 820 ij 1,50 17,90 Stomil B 16,90 0,0 0,0 0 P 0,49 7,6
TZ0502 100,70 100,75 0,0 520,4 2 549 i 2,00 3,00 Strzelec 2,30 0,0 0,5 100 R 1,30 58,8
TZ0503 100,90 100,75 0,0 325,0 1 594 ij 7,50 23,00 Suwary 8,40 -8,7 62,9 3600 W 0,47 X
TZ0801 100,21 100,22 0.0 712,8 3 517 i 3,00 4,43 Swarzędz 3,75 2,5 85,9 11450 P 2,21 8,8
TZ0802 100,41 100,50 0,1 475,9 2 342 i 0,99 4,42 Tonsil 1,00 0,0 10,9 5448 P 0,68 x

— TZ0803 100,80 100,50 -0,4 150,1 739 i 0,45 2,09 TUP 0,45 -6,2 5,0 5500 W 0,26 x
TZ1101 100,39 100,31 -0,1 571,5 2 817 i 7 00 15 20 TU Europa 8,95 5,3 0,0 2 W 1,20 6,3
TZ1102 100,50 100,60 -0,2 207,3 1 020 ij 14 95 21 00 Unimil 17,40 0,0 0,0 0 R 0,80 5,9
TZ1103 100,90 100,90 0,0 140,1 688 i 17,00 25,00 Visco 23,50 0,0 4,9 105 R 0,95 9.9

| 6,75 12,50 Vistula 7,00 -2.8 28,3 2020 P 0,36 5,5

Co? Gdzie! Kiedy!
i 4,66 7,65 Wafapomp 6,65 0,0 0,0 3 R 0,40 9,2
3 1,50 3,33 Wandalex 1.74 8.7 4,5 1300 W 0,81 11,1
ij 14,65 21,00 Wawel 17,00 -0,6 3,4 100 P 0,72 8,4
i 2,85 5,20 WFM Oborniki 3,69 5,4 4.4 600 P 0,44 X
ij 19,25 28,30 Wistil 28,00 3,3 86,1 1537 0,32 3.4f .. f Z / S V ...... '• w .. *.  < e' % Z ' / z < .. ' R

Poniedziałek, 26 lutego: Piątek, 2 marca:
O KOMPAP - wprowadzenie do ob-  COMPUTERLAND, MOSTOSTAL

rotu giełdowego 350.124 akcji serii SIEDLCE - NWZA spółek;

i 47,50 59,00 WKSM 52,50 2,7 0,7 7 R 0,79 17,8
i 9,95 18,00 Wólczanka 10,10 1,0 43,6 2156 P 0,29 8,9
i! 5,95 9,75 ZEG 7,75 7,6 9,3 600 W 0,30 37,9
ij 22,00 40,30 ZEW 22,10 0,0 0,0 0 P 0,76 X
ij 20,10 31,30 ZREW 23,00 2,2 71,6 1557 R 0,66 5,5
i 3,10 3,91 LDASA-PP 3,25 4,2 8,5 1311
ii 1,00 1,00 LKB-PP 1,00 0.0 0,0 0

*1 ING - wycena dnia poprzedniego Na szarym tle - maksymalna cena zakupu

23—7----- ’—1--------------
Fundusze inwestycyjne 23-02-2005 zmiana w %

Arka (małych spółek) 13,16 0,69
13.71

Arka (dużych spółek) 12,81 0,08
13,34

Arka (ochrony kapitału) 14,58 0,00
14.80

CA IB (rynku pieniężnego) 1328.89 0,05
CA IB (renomow. spółek) 128,90 -0,02

132,89
CA IB OFI (dpw) 121,50 0,07

122.11
CA IB OFI TOP AMERYKA 86,38 ' 1,12

89,98
CA IB OFI TOP EUROPA 93,19 -0,03

97,07
SEB 1 119,54 0,09

124.52
SŚ6 2 143,85 0.01

144,57 .
SEB 3 111.52 0,08

116,17
SEB 4 117,50 0,03

11S,09
SEB 5 101,68 0,03

102,19
PBK Atut 1 10.59 -0,19
PBK Atut 2 17,13 0,06
PBK Atut 3 7,30 -0.41
PBK Atut 4 6,35 -0.16
PBK Atut 60 plus 11,14 -0.09
DWS (zrówn.) 206,41 0,14

214.67
DWS (dpw) 152,98 0,07

1153:74
DWS (akcji) 219,51 0,15

230,49
DWS (akcji plus) 90,68 0,10

90.6B
DWS (pieniężny) 121,24 0,04
DWS (emerytalny) 12,08 0,00

12,38
DWS (specjalistyczny FIO) 1000,00 0.00

1000,00
DWS (pieniężny plus) 107,54 0,05

107,54
Eurofundusz 1A 148,35 0.07

152.15
Eurofundusz 1B 148,35 0.07
Eurofundusz 2A 97.52 0,35

100,02
Eurofunusz 2B 97,52 0.35
Eurofundusz 3A 169,73 0,03

169,73
Eurofundusz 3B 169,73 0,03
Eurofundusz 4A 100,15 0,27

102 72
Eurofundusz 4B 100,15 0.27
lnvesco ZFIO 95,43 0,40

99,41
lnvesco Akcji OFI 7,56 0.40

7.92
Forum-Olimp (zrówn.) 10,87 0,46

11,38
Invesco Pd OFI 14.18 0,28

14,25
GTFI Skarbowy RP 108.49 0,05
GTFI Premium PK 108,49 0,05
GTFI OS 110.80 0,11
ING (akcji) *) 119,65 -0,98

125;95
ING (zrówn.) •) 131,30 -0,53

137,49
ING (obligacji)') 118,56 -0.13

120,98
ING (emerytalny) *) 102,18 -0,52

106 44
ING (gotówkowy) *) 128,53 0,06
Korona (zrówn.) 110,71 0,05

414.73 -
Korona (pień.) 87.48 0,03

87.92
Korona (akcji) 59,25 0.20

61,40
Korona (pryw.) 24,88 -0,16

25,78
Korona (indeksowy) 110,30 -0,28

114,30
Korona (pd) 118,55 0,03

119.15
Pioneer 1 99,17 0,20

103,84
Pioneer 2 24,02 0,00

24.18
Pioneer 3 19,83 0,25

20,76
Pioneer 4 5.33 0,38

5.58
Pioneer 5 89,30 0,03

93.51
PKO/CS (obligacji) 122,81 0,35

122,81
PKO/CS (stab. wzrostu) 73,99 0,19

74,74
PKO/CS (zrówn.) 69,33 0,20

70.74
PKO/CS (akcji) 176,02 0,27

179.61
PZU POLONEZ (dp) 59,88 0,03

60,18
PZU KRAKOWIAK (akcji) 51,30 0,06

53 72
PZU MAZUREK (zrównow.) 60,44 -0.05

63.29
Skarbiec (Kasa) 166,06 0,04

166,06
Skarbiec (Kasa 2) 1,00 0,05

- 1,00
Skarbiec (Waga) 131,16 -0,13

138,79 .
Skarbiec (Akcja) 99,80 -0.11

: 105.61
Skarbiec (Obligacja) 130,33 0,03

130.33
Skarbiec (NET) 791,13 -0.59

811,42
Skarbiec III Filar 59,65 0,02

63 12
UnlDynamic Europa 60,40 -1,71

63.58
OFI KH I (zrównoważony) A 118,97 0.19

123.93
OFI KH I (zrównoważony) B 118,97 0,19
OFI KH II (akcji) A 112.89 0,03

117,59
OFI KH II (akcji) B 112,89 0,03
OFI KH III (pap. dłużnych) A 128,00 0,06

128,00
OFI KH III (pap. dłużnych) B 128,00 0,06
OFI KH IV (r. pieniężnego) A 133,04 0,05

133,04
OFI KH IV (r. pieniężnego) B 133,04 0,05

Obroty (w tys. zł)

Notowania:
♦ ciągłe akcji
♦ ciągłe akcji NFI
♦ jednolite akcji

340 600
4 200
3 400

Wtorek, 27 lutego:
O FRANTSCHACH ŚWIECIE - 

ZWZA spółki;
O GANT - NWZA spółki.

Czwartek, 1 marca:
O COMPUTERLAND - wprowadze­

nie do obrotu giełdowego 48.570 akcji 
serii M spółki;

 FORTIS BANK - początek zapi­
sów na akcje serii J spółki;

 IZNS - NWZA spółki.

rotu giełdowego 280 akcji serii A spółki;
 BORYSZEW - wprowadzenie do 

obrotu giełdowego 35.000 akcji spółki;
 PROCHEM - wprowadzenie do 

obrotu giełdowego 83.234 akcje spółki;
 KOGENERACJA - ostatni dzień 

notowań 4 min praw do akcji serii 
B spółki.

Niedziela, 4 marca:
 ŁUKBUT - NWZA spółki.

Na podstawie PAP i raportów 'spółek
opr. (KŻ)

Wartości indeksów giełdowych
KURS Zmiana dzienna 

(w %) zamk./zamk.Otwarcia Zamknięcia
WIG 15 820,85 15 678,25 0,1
WIG 20 1 542,28 1 522,52 -0,4
MIDWIG 952,11 961,08 1,1
NIF 53,24 53,30 -0,5
WIRR 2 430,44 2 426,66 0,1
TECHWIG 1 116,92 1 094,01 -0,7
WIG-BANKI 18 211,26 18 252,96 0,7
WIG-BUDOW 13 041,81 13 083,72 0,0
WIG-INFO 13 728,57 13 423,51 0,0
WIG-SPOZYW 8 153,22 8 138,83 -0,3
WIG-TELEKOM 18 773,77 18 023,14 -1,9

Liczba transakcji na rynku akcji

14 468
Kursy akcji (bez «H)

W górę 87

Bez zmian L’.’.’."’."’." 43

W dół - 66

Nie handlowano 16

Uwaga

P - spółki z rynku podstawowego,
R - spółki z rynku równoległego,
W - spółki z rynku wolnego
* zmiany proc, kursów oznaczają różnicę między 

ostatnim kursem podczas danej sesji a ostatnim kur­
sem z sesji poprzedniej (zamknięcie do zamknięcia, fi- 
xing do fixingu, fixing II do fixingu II); w przypadku bra­
ku obrotu na papierach podano kurs z poprzedniego 
notowania i zmianę równą „0,00”
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Dziennik Polski

Po nie- 
udanym 
styczniu 
oraz jesz­
cze gorszej 
połowie lu­
tego inwe­
storzy pod 
presją ne­
gatywnych 
doniesień 
z zagra­

nicznych rynków przystąpili 
w tym tygodniu do wyprzedaży 
akcji. Z początkiem tygodnia 
spadały ceny głównie spółek IT, 
później jednak cierpliwość stra­
cili także posiadacze najwięk­
szych notowanych spółek. 
Oprócz straszaka w postaci zniż­
kującego Nasdaąa, niepokój 
w psychice inwestorów zasiał 
polityczny i finansowy kryzys 
w Turcji, który rozpoczął się 
w poniedziałek od gwałtownego 
sporu pomiędzy premierem 
i prezydentem. Polska znajduje 
się w grupie rynków wschodzą­
cych, do których zalicza się rów­
nież i Turcja. Dlatego spadki no­
towanych w Warszawie blue chi­
pów można wiązać z działalno­
ścią kapitału zagranicznego, któ­
ry mógł w ten sposób ograniczać 
inwestycje w naszym kraju.

Ważnymi danymi, na które 
czekał cały finansowy świat była 
styczniowa inflacji w Stanach 
Zjednoczonych (CPI), którą De­
partament Pracy USA opubliko­
wał w środę. Podobnie jak PPI, 
również i ten wskaźnik okazał 
się większy od prognozowanego

R
ozwój sytuacji na ryn­
kach światowych ma co­
raz większy wpływ na du­
sze i odczucia szeregowych in­

westorów. Strach i przerażenie 
dotykają nie tylko ludzi bezpo­
średnio inwestujących w akcje, 
ale też całe rzesze rentierów, 
uczestników funduszy emery­
talnych, zwłaszcza tych, którym 
już niewiele czasu zostało do 
emerytury. Strata jednej trzeciej 
czy też połowy wartości portfela 
na pewno nie jest niczym przy­
jemnym, gdy inwestowało się 
30-40 lat nie ma już czasu na 
odrobienie strat. W Polsce sytu­
acja jest o tyle odmienna, że ni­
skie ceny akcji wbrew pozorom 
sprzyjają przyszłym emerytom. 
Wiadomo, że nie jest istotna ak­
tualna wycena udziałów w fun­
duszach emerytalnych, gdyż de­
cydujące znaczenie będzie miał 
poziom cen za wiele lat, w mo­
mencie przejścia na emeryturę. 
Jeżeli dziś fundusze kupują ak­
cje tanio to mogą ich kupić du­

Zdaniem analityka

Posezonowa wyprzedaż
(0,6 proc, zamiast 0,3 proc.). 
Chociaż rynek wydawał się psy­
chicznie do tego przygotowany, 
to jednak nie udało się powstrzy­
mać narastającej podaży, która 
związana jest z obawą inwesto­

14 929,3
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rów o zbyt duże spowolnienie 
amerykańskiej gospodarki. Ist­
nieje nadzieja na zatrzymanie 
dalszych spadków, a nawet po­
lepszenie się giełdowej atmosfe­
ry, choćby z racji ogromnego 
wyprzedania rynku, co może 
wyzwolić efekt technicznego od­
reagowania. Szansą na to mogła­
by być formacja podwójnego 

Z pozycji gracza

Strach i przerażenie
żo. W przyszłości, gdy przyjdzie 
hossa, to tanie zakupy będą pro­
centować.

Aktualna bessa na naszym 
rynku różni się tym od po­
przednich, że następuje po nie­
wielkim i niezbyt długim wzro­
ście. Wielu inwestorów nie od­
robiło jeszcze strat z ubiegło­
rocznej przeceny. Także do 
świadomości wielu osób docie­
ra informacja, że w przeciwień­
stwie do poprzednich okresów 
spadków, te odbywają się w sy­
tuacji ogólnoświatowego od­
wrotu od rynków akcji i wiszą­
cego nad wieloma gospodarka­
mi widma recesji lub radykal­
nego spowolnienia tempa wzro­
stu. Nasz rynek dodatkowo mo­
że dotknąć kryzys walutowy. 

dna, którą jeszcze do czwartku 
kreślił Nasdaą. Ale aby ten pozy­
tywny układ z punktu widzenia 
analizy technicznej mógł się 
sprawdzić, indeks powinien od­
bić się od poziomu ok. 2250 pkt.

Początek piątkowych notowań 
w Nowym Jorku nie zapowiadał 
się w tym względzie zbyt opty­
mistycznie (Nasdaą -3 proc., 
2180 pkt). W czwartek niemiłą 
niespodziankę sprawił produ­
cent serwerów Sun Microsys­
tems, który poinformował o pro­
gnozach mniejszych wpływów 
w pierwszym kwartale br. Prze­

Za tym, że jest to dość prawdo­
podobne przemawia wiele 
przesłanek. Aktualny przykład 
Turcji czy wcześniej Węgier, 
Czech, Korei czy Meksyku 
wskazuje, że żadna gospodarka 
nie jest w pełni zabezpieczona 
przed kryzysem walutowym.

W poniedziałek byłem 
uczestnikiem dyskusji odbywa­
jącej się w gronie, jak na nasze 
warunki, poważnych inwesto­
rów. Praktycznie wszyscy zga­
dzali się, że perspektywy po­
prawy koniunktury na WGPW 
są niewielkie. Dyskusja odby­
wała się jeszcze przed publika­
cją wyników gospodarki 
w styczniu. Większość osób by­
ła przekonana, że będą one fa­
talne. Okazało się, że nie jest 

bieg piątkowych porannych no­
towań w Europie zdawał się 
ignorować te negatywne wieści 
zza oceanu, jednak jeszcze 
przed południem wskaźniki 
giełd Frankfurtu, Paryża czy 
Londynu weszły ponownie 
w wartości ujemne. Można po­
wiedzieć, że strach przed pogłę­
bieniem spadków nadal skutecz­
nie trzyma kapitał na dystans.

Na tle giełd zachodnich war­
szawski parkiet rozpoczął ostat­
nią sesję tygodnia w iście ułań­
skim stylu. Przecenione ostatnio 
walory zabrały się żwawo za od­
rabianie strat. I tak w pierwszej 
kolejności drożały akcje sektora 
informatycznego. Dobrą postawą 
mogły się także pochwalić noto­
wane blue chipy. Firmy te mają 
znaczny wpływ na wartość 
WIG20, dlatego indeks ten już 
w pierwszej godzinie piątkowego 
handlu zyskał ponad 2 proc. 
Ostatni dzień tygodnia nie zachę­
ca do otwierania nowych pozy­
cji, wobec tego na większe wzro­
sty nie można było liczyć. Po po­
łudniu nerwy inwestorów zosta­
ły wystawione na próbę. Moto- 
rolla oświadczyła o swoich prze­
widywaniach mniejszych zy­
sków. Tego było za dużo na tak 
wymęczony ostatnio rynek. In­
deksy giełd zachodnich zapiko- 
wały w dół. Warszawa także nie 
wytrzymała tej presji, co uwi­
doczniło się w indeksach, syste­
matycznie tracących na wartości.
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tak źle, ale paradoksalnie nie 
pomogło to rynkowi. Być może 
wynika to z faktu, że poziom 
aktywności przemysłowej 
zwiększa szanse na obniżkę 
stóp procentowych na najbliż­
szym posiedzeniu RPP, zwłasz­
cza po wzroście podaży pienią­
dza w lutym. Można się zasta­
nawiać, czy jest to już uwzględ­
nione w cenach akcji. Czy brak 
obniżki, czy też jej kosmetycz­
ny charakter. Oczywiście jest 
grupa inwestorów, która co­
dziennie podlicza spore zyski. 
Są to osoby, które obstawiły 
zniżkę i na rynku kontraktów 
terminowych zajmują krótką 
pozycję. Jednak takie działania 
wymagają silnych nerwów, bo 
rynek prawie codziennie pró­
buje wykonać ruch w górę. 
Nerwowe zamykanie pozycji 
w takiej sytuacji oczywiście zja­
da zysk lub całkowicie go niwe­
luje. Mocne nerwy zawsze się 
przydają.

GRACZ

- Europejski Fundusz Le­
asingowy podpisał z Bankiem 
Handlowym SA, Deutsche Ban­
kiem SA oraz BRE Bankiem SA 
umowę dotyczącą programu 
emisji obligacji o wartości do 
150 min zł - poinformowała 
spółka w czwartkowym komu­
nikacie. Program trwać będzie 
trzy lata. W zależności od termi­
nu wykupu emitowane będą 
dwa rodzaje obligacji: zeroku- 
ponowe (krótkoterminowe do 1 
roku) lub kuponowe (średnio­
terminowe). Obligacje zostaną 
zaoferowane w trybie emisji nie­
publicznej, skierowanej do wy­
branej grupy mniejszej niż 300 
inwestorów. Dealerzy i subagen- 
ci (Deutsche Bank Polska SA, 
BRE Bank SA) będą kierowali 
oferty do swoich klientów. Emi­
towane obligacje zlotowe stano­
wią 26 proc, kapitałów wła­
snych EFL. W styczniu EFL po­
informował ponadto o zamiarze 
emisji euroobligacji o wartości 
od 75 min do 100 min euro. We­
dług zapowiedzi zarządu, pla­
nowana emisja euroobligacji 
dojdzie do skutku na początku 
trzeciego kwartału tego roku. 
Ich wartość wyniesie od 75 min 
do 100 min euro i będą notowa­
ne na giełdzie w Luksemburgu. 
Obligacje będą zabezpieczone 
przyszłymi należnościami le­
asingowymi. Celem obu emisji 
jest pozyskanie środków na fi­
nansowanie nowych umów le­
asingowych oraz zdywersyfiko­
wanie źródeł ich finansowania.

- Pazur wyemituje od 
3 825 000 do 7 650 000 akcji se­
rii F o wartości nominalnej 1 zł 
z wyłączeniem prawa poboru dla 
dotychczasowych akcjonariuszy 

poinformowała spółka 
w czwartkowym komunikacie. 
Decyzja w sprawie emisji została 
podjętą podczas WZA spółki, 
które odbyło się 21 lutego. Emi­
sja jest skierowana do akcjona­
riuszy będących właścicielami 
akcji imiennych uprzywilejowa­
nych. Za jedną akcję uprzywile­
jowaną serii A i C otrzymają oni 
cztery akcje serii F.

- Na skutek nieopłacalności 
prowadzenia większości kon­
traktów eksportowych, Bytom 
zredukuje w 2001 roku załogę 
o 700 osób, do 1 200 zatrudnio­
nych, a przychody eksportowe 
spadną z 60 do 30 min zł - poin­
formował Cezary Przybysławski, 
prezes spółki. - Musieliśmy zre­

na skróty
zygnować z połowy kontraktów 
eksportowych, w efekcie czego 
przychody z tych kontraktów 
spadną do około 30 min zł, i za­
mknęliśmy zakłady w Dąbrowie 
Górniczej oraz Sosnowcu. 
W 2000 roku spółka zanotowała 
przychody na poziomie 92 min 
zł, z czego 60 min zł z przerobu 
odzieży dla zagranicznych kon­
trahentów, głównie w Niem­
czech. Zdaniem prezesa, w 2001 
roku Bytom będzie starał się 
utrzymać swoją obecną sprze­
daż na rynku polskim, która 
w zeszłym roku wyniosła około 
30 min zł, w wyniku czego łącz­
ne przychody spółki spadną do 
około 60 min zł, czyli o 30 proc, 
w stosunku do wyników za 2000 
rok. W związku z zamknięciem 
zakładów przerabiających naj­
bardziej nierentowne kontrakty, 
w lutym wypowiedzenia dostało 
700 osób, a koszty redukcji zało­
gi, jakie poniesie spółka, to oko­
ło 2 min zł. Zamknięte zakłady 
w Dąbrowie Górniczej zostaną 
sprzedane. - Mamy kupca na tę 
nieruchomość - powiedział Przy­
bysławski.

- Swarzędz Meble SA oraz 
grupa Swarzędz SA planują uzy­
skanie na koniec 2001 roku zy­
sku netto. Przychody grupy ze 
sprzedaży mają wynieść około 
225 min zł - poinformował pre­
zes spółki Julian Nuckowski. 
Swarzędz miał w 2000 roku 
4 min zysku netto i 60,9 min zł 
przychodów. Grupa nie podała 
dotąd wyników finansowych za 
zeszły rok. - Nasze szacunki za­
kładają, że na koniec 2001 roku 
Swarzędz osiągnie zysk netto 
- powiedział Nuckowski.

- Ster-Projekt planuje w tym 
roku wzrost przychodów ze 
sprzedaży o około 20 proc, oraz 
znacznie wyższy niż 20-proc. 
wzrost zysku netto - poinformo­
wali przedstawiciele spółki. 
W ubiegłym roku Ster-Projekt 
osiągnął 2,5 min zł zysku netto 
przy przychodach ze sprzedaży 
w wysokości 201 min zł. - Planu­
jemy około 20-proc. wzrost przy­
chodów w tym roku. Przewiduje­
my też, że wzrost zysku netto bę­
dzie znacznie wyższy niż progno­
zowany wzrost przychodów - po­
wiedział Adam Pluta, wicepre­
zes Ster-Projektu. (KŻ)

Powyższe podsumowanie 
opracowano na podstawie serwi­
su Polskiej Agencji Prasowej i ra­
portów spółek.

Na rynku walutowym Regionalny przegląd giełdowy

Kilka 
ostatnich 
dni znowu 
przypo­
ra n i a ł o 
nam, że je­
steśmy tyl­
ko jednym 
z wielu 
krajów 
określa­
nych jako

„emergin markets” (kraje rozwi­
jające się) i musimy Uczyć się 
z tym, że czynniki i wydarzenia 
zaistniałe w innych miejscach 
mają duży wpływ na nasze ryn­
ku finansowe. Turcja przeżywa 
kryzys. Zaczęło się od proble­
mów politycznych, skończyło na 
załamaniu kursu waluty i niebo­
tycznych poziomach określają­
cych koszt pieniądza (oprocento­
wanie depozytów O/N, czyli dzi­
siaj pożyczam, jutro oddaję się­
gało kilku tysięcy procent). Po­
nieważ, jak już pisałem kilka ty­
godni temu pokazując powiąza­
nia RPA i Polski, wielu inwesto­
rów angażuje się w kilku krajach 
rozwijających się jednocześnie, 
kłopoty w jednym z nich decydu­
ją o ich działaniu w innych. I wła­

śnie załamanie kursu w Turcji 
spowodowało wyraźny spadek 
wartości złotego. Ale dodajmy od 
razu: wyraźny, ale nie drama­
tyczny i przede wszystkim krót­
kotrwały.

Zaczęliśmy tydzień z pozio­
mu 9,35 proc, powyżej starego 
parytetu, USD kosztował wtedy 
4,09 PLN, euro zaś 3,73 PLN. Po­
tem polska waluta systematycz­
nie traciła w odpowiedzi na nad­
chodzące z Turcji informacje. 
Apogeum nastąpiło w czwartek 
(w nocy ze środy na czwartek 
rząd turecki uwolnił kurs waluty 
narodowej i jasne było, że spo­
woduje to drastyczną dewalu­
ację, rzeczywiście do niej do­
szło, lira - waluta Turcji - straci­
ła ponad 30% wartości), kiedy 
dotarliśmy do 7,6 proc., co odpo­
wiadało odpowiednio pozio­
mom 4,162 i 3,81. W piątek odre­
agowaliśmy na 8,6 proc. Dolara 
ceniono wtedy na 4,133 PLN, eu­
ro zaś na 3,754 PLN. Złoty wciąż 
jest mocny. I powinien takim po­
zostać w najbliższym czasie.

MAREK ZUBER 
analityk finansowy 

Departamentu Skarbu Banku 
Przemysłowo-Handlowego SA

J
ak poinformował Jerzy Leśko czło­
nek zarządu Unimilu zarząd zapro­
ponuje w tym roku na WZA spółki 
przegłosowanie nowej emisji akcji, która 

będzie mogła zostać przeprowadzona 
w ciągu trzech lat od daty jej uchwalenia. 
- Z całą pewnością zarząd będzie się ubie­
gał o uzyskanie od WIZA pozwolenia na 
przeprowadzenie nowej emisji akcji - po­
wiedział Leśko. Dodał, że sprawa podnie­
sienia kapitału w drodze nowej emisji ak­
cji powróci w tym roku, po tym jak spół­
ka wycofała się z jego przeprowadzenia 
w roku ubiegłym.

- Instal Kraków chce w tym roku prze­
łamać spadek zysku netto i osiągnąć wyż­
szy przynajmniej o wskaźnik inflacji od 
uzyskanego w zeszłym roku, gdy wyniósł 
on 5,76 min zł - taką deklarację złożył 
w środę prezes spółki Piotr Juszczyk. 
W zeszłym roku Instal Kraków SA uzy­
skał 5,76 min zł zysku netto i 137,6 min zł 
przychodów ze sprzedaży. Rok wcześniej 
było to 6 min zł zysku netto i 128 min zł 
przychodów ze sprzedaży. Instal Kraków 
SA działa w branży budowlanej i zajmuje 
się produkcją i montażem instalacji prze­
mysłowych,, a także instalacji w obiek­
tach użyteczności publicznej. Spółka za­
trudnia ok. 950 pracowników.

Jak poinformował w komunikacie 
Bank Przemysłowo-Handlowy zarząd 
zamierza przeprowadzić restrukturyza­

cję zatrudnienia. Obejmie ona ok. 20 
proc, załogi banku, czyli 1200 osób. Jak 
napisano w komunikacie restrukturyza­
cja oznacza zarówno zwolnienia jak 
i przesunięcia na inne stanowiska. 
W rozmowie z „Dziennikiem” rzecznik 
prasowy banku Robert Waker powie­
dział, ze na razie konkretne liczby nie są 
jeszcze znane. Wcześniej muszą być 
przeprowadzone negocjacje ze związka­
mi zawodowymi.

Zarząd Naftobudowy planuje osią­
gnięcie w tym roku zysku na poziomie 
'3,5 min zł. - Chcemy wrócić w 2001 roku 
do sytuacji, gdy spółka wypracowywała 
zysk netto na dobrym poziomie, a ambi­
cją zarządu jest uzyskanie w tym roku zy­
sku netto zbliżonego do 1999 roku - po­
wiedział prezes Marek Dobosz. Na koniec 
zeszłego roku Naftobudowa wykazała 46 
tys. zł zysku netto, przy przychodach ze 
sprzedaży na poziomie 98,876 min zł. 
W 1999 roku spółka miała 3,670 min zł 
zysku netto i 101,721 min zł przychodów 
ze sprzedaży.

Krośnieńskie Huty Szkła Krosno za­
łożyły w Londynie swoją pierwszą spół­
kę zagraniczną. Krosno Glass (UK) Ltd. 
będzie zajmować się promocją i sprzeda­
żą wyrobów huty na rynku brytyjskim. 
Planowane jest utworzenie podobnej 
spółki w Niemczech i Stanach Zjedno­
czonych. Tymczasem w poniedziałko­

wych transakcjach pakietowych właści­
ciela zmieniło niemal 500 tys. akcji Kro­
sna stanowiących 14,8 proc, kapitału ak­
cyjnego spółki. Sprzedającymi byli m.in. 
jej prezes Zdzisław Sawicki i firma Mi- 
nex, której Krosno wypowiedziało jesie- 
nia ub. r. umowę o pośrednictwie 
w sprzedaży eksportowej.

(KŻ)
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OTWARTE
DEBATY Dziennik polski

Szybciej, lecz drożej

Kredyt z drugiej ręki
Działalność pośredników łagodzi słabość bankowości detalicznej

' Jak ulokować Twoje pieniądze?
Zapraszamy na otwarte dla publiczności debaty, przygotowane przy 
współudziale dziennikarzy „Dziennika Polskiego", w których będą 
uczestniczyć wybitni fachowcy polskiego sektora finansowego. Debaty 
odbędą się w ramach III Małopolskiego Forum Kapitałowo-Finansowego 
„Twoje Pieniądze". Muzeum Narodowe, Kraków, al. 3 Maja 1.

Galicyjski Portfel 2001
Debata nt. związanych z pieniędzmi przyzwyczajeń i upodobań 
mieszkańców Małopolski - czwartek, 1 marca, godz. 10.45.

Ubezpieczenia komunikacyjne - co należy wiedzieć 
przed zawarciem umowy?
Debata z udziałem przedstawicieli PZU i Warty - czwartek, 1 marca, 
godz. 13.30.

Bankowość XXI wieku - bankowość elektroniczna
Debata z udziałem przedstawicieli banków oferujących usługi 
internetowe- czwartek, 1 marca, godz. 14.45.

Czy nasze pieniądze są bezpieczne?
Na co mogą liczyć klienci banków w przypadku ich upadłości.
Czy posługiwanie się plastikowymi pieniędzmi jest bezpieczne?
- piątek, 2 marca, godz. 11.15.

Ubezpieczenia na życie na tle reformy 
ubezpieczeń społecznych
Jak popularne są w Polsce ubezpieczenia w III filarze? Co wziąć pod 
uwagę, rozważając wykupienie polisy na życie? - piątek, 2 marca, 
godz. 13.45.

WSTĘP NA WSZYSTKIE DEBATY JEST BEZPŁATNY

Ostry dyżur

Wizyta agenta
„Uprzejmie proszę o informacje na temat firmy HMP Polska.
Jestem zainteresowana ubezpieczeniem na życie. Niedawno 

odwiedził mnie agent, który przedstawił mi swoją firmę następu­
jąco: Hamburg-Mannheimer, istniejąca w Niemczech od 1899 r., 
od 1998 r. tworząca z trzema innymi firmami niemieckimi grupę 
ERGO, a od 2000 r. obecna w Polsce, poprzez wykupienie akcji 
Compensy Życie SA.

Bardzo zachęcił mnie ich program „Przyszłość Plus Zysk”, ale 
na ogół nieufnie podchodzę do propozycji agentów, a nigdy o tej 
firmie nie słyszałam (...). Agent twierdził, że firma ta prowadzi 
ubezpieczenie emerytalne Rodzina".

Maria Wąchał
’ Rudawa

Jak wyjaśniła nam Anna Bednarek z Compensy Życie, firma 
Hamburg-Mannheimer Pośrednictwo Polska (HMP Polska], to 
spółka dystrybucyjna, zajmująca się sprzedażą produktów Com­
pensy Życie. Dokładniej jednego z nich - „Przyszłość Plus Zysk". 
Nie jest więc towarzystwem ubezpieczeniowym i nie może sprze­
dawać własnych produktów. HMP Polska należy do Ham­
burg-Mannheimer głównego akcjonariusza Towarzystwa Ubez­
pieczeniowego Compensa SA. Z kolei Compensa Życie jest spółką, 
której akcjonariuszami są Hamburg-Mannheimer i TU Compensa. 
Rzeczywiście, od 1998 r. Hamburg-Mannheimer, a tym samym 
polskie firmy wchodzą w skład grupy ubezpieczeniowej ERGO. 
HMP Polska nie prowadzi, jak pisze nasza Czytelniczka, ubezpie­
czeń emerytalnych „Rodzina”. Otwartym Funduszem Emerytal­
nym „Rodzina" zarządza Powszechne Towarzystwo Emerytalne 
H-M-C SA, którego udziałowcami są Hamburg- Mannheimer, TU 
Compensa i Mostostal Warszawa.

(KŻ)

H
andlobank (Bank Han­
dlowy) , Millennium 
(BIG), restrukturyzacja 
w banku PKO BP zmierzająca do 

„intensyfikacji sprzedaży produk­
tu" - to wszystko działania krajo­
wych banków komercyjnych, 
które w ostatnich latach zaintere­
sowały się klientem detalicznym. 
Pracownicy departamentów kre­
dytowych największych polskich 
instytucji finansowych zrozu­
mieli, że nie tylko kredytowanie 
przedsiębiorstw przynosi rela­
tywnie wysokie zyski.

Życie nie znosi próżni, więc 
słabość krajowej bankowości de­
talicznej została wykorzystana 
przez pośredników kredytowych 
i firmy udzielające pożyczek 
z własnych środków. Od kosz­
tów pożyczki (zazwyczaj jest 
droższa niż zwykły bankowy 
kredyt) bardziej liczy się lokali­
zacja w ruchliwym punkcie mia­
sta, skuteczna akcja reklamowa, 
czy wreszcie sprytne przedsta­
wienie oferty, aby klient był 
przekonany, że dostaje produkt 
podobnej jakości jak w banku, 
o zbliżonych kosztach, a do tego 
szybciej i bez zbędnych formal­
ności.

- Chętnie współpracujemy 
z pośrednikami kredytowymi, 
choć oczywiście ma dla nas zna­
czenie, czy firma pośrednicząca 
wykonuje rzetelnie swoje obo­
wiązki - mówi Krystyna Rup- 
niewska, kierownik zespołu ob­
sługi klientów indywidualnych

Co potrafi bankomat
W województwie małopolskim znajdują się 422 takie urządzenia, 

a w samym Krakowie, zajmującym w tym rankingu drugie po stolicy miejsce - 208

Macie Państwo pytania? Kłopoty? Oczekujecie wyjaśnień? 
Chcecie podzielić się z nami lub innymi Czytelnikami ciekawymi 
informacjami, swoimi doświadczeniami z kontaktów z instytucja­
mi finansowymi? Pochwalić? Skrytykować? Przestrzec? Zachęcić? 
Coś Was zaintrygowało? A może rozśmieszyło? Napiszcie lub za­
telefonujcie!

Czekamy w każdy poniedziałek, w godz. 9.30-11.30 przy nr. te­
lefonu 61-99-193. Nasz adres: „Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, 
31-072 Kraków (z dopiskiem: „Pełna kieszeń”).
E-mail: ekonomia@dziennik.krakow.pl

P
ojawiły się w polskich 
bankach dopiero trzy­
dzieści lat po premierze 
światowej (First Pensylvania 

Bank, Stany Zjednoczone, 
1964 r.). Nad Wisłą rola pionie­
rów przypadła placówkom Pe- 
kao SA i PKO BP. Obecnie może­
my poszczycić się liczbą 4 898 
bankomatów rozmieszczonych 
w całym kraju. W wojewódz­
twie małopolskim znajdują się 
422, a w Krakowie, zajmującym 
w tym rankingu drugie po stoli­
cy miejsce - 208. Najdłużej mu­
szą szukać najbliższego banko­
matu mieszkańcy Podlasia i wo­
jewództwa świętokrzyskiego 
- mają ich tylko 97.

Do czego służy bankomat? 
Najczęstsza odpowiedź: do wy­
płacania pieniędzy. Jest to tylko 
jedna z wielu możliwości. Urzą­
dzenie to potrafi także pienią­
dze przyjąć, sprawdzić nasz 
bieżący rachunek, udostępnić 
wydruk jego historii, przedsta­
wić informacje i ogłoszenia 
bankowe, zwiększyć limit czasu 
połączeń w telefonie komórko­
wym, zmienić PIN karty, wy­
drukować i zrealizować czeki, 
dokonać przelewu, wymienić 
walutę, obsłużyć czek podróż- 

w Oddziale Regionalnym w Kra­
kowie PKO BP SA. - Na terenie 
naszego działania mamy około 
100 pośredników kredytowych, 
przy czym tych największych i li­
czących się jest oczywiście mniej. 
Na bieżąco obserwujemy działal­
ność pośredników, czego dowo­
dem jest nasza niedawna decy­
zja o rezygnacji z usług jednego 
z nich.

Zdaniem Krystyny Rupniew- 
skiej wizerunek banku mógłby 
ucierpieć, gdyby klienci, widząc 
w umowie nazwę banku PKO, 
nie byli zadowoleni z usługi.

Wśród pośredników, z który­
mi współpracuje bank PKO znaj­
dują się potentaci w branży (np. 
firma Alwis, obsługująca sprze­
daż ratalną) i wiele mniejszych 
podmiotów, wykorzystujących 
rynkowe nisze. Zazwyczaj ich 
rola polega na informacji, wstęp­
nej weryfikacji wniosków klien­
tów i, przede wszystkim, akcji 
reklamowo-marketingowej.

Stosunkowo łatwe zadanie 
mają pośrednicy kredytowi, 
umożliwiający sprzedaż ratalną. 
Kupując lodówkę czy telewizor 
najczęściej nie sprawdzamy, czy 
bardziej opłacałoby się zacią­
gnąć kredyt konsumpcyjny bez­
pośrednio w banku. Konsument 
idzie po linii najmniejszego opo­
ru, czyli oddaje swoje przyszłe 
zarobki w ręce pośrednika, urzę­
dującego w sklepie, głośno ob­
wieszczającego, że „redukuje do 
minimum wszelkie formalno­

Fot. Anna Kaczmarz

ny... Dostępność tych wszyst­
kich funkcji zależy od typu ban­
komatu i sposobu jego podłą­
czenia do sieci informatycznej 
banku.

Najprostszym tyjJhm banko­
matu jest tzw. CD [Cash Dispen- 
ser). Wypłaca gotówkę. Standar­
dowy monitor, klawiatura i dru­
karka pokwitowań umożliwiają 
mu ponadto realizację najprost­
szych usług (informacja o stanie 
rachunku, wydruk salda, wy­
druk potwierdzenia transakcji, 

ści". Takie stwierdzenie zazwy­
czaj nie jest ostatnim słowem 
w reklamowym ataku na klienta. 
Za chwilę można się bowiem do­
wiedzieć, że oprocentowanie re­
alne jest najniższe w okolicy 
i rzeczywiście, „realnie" odsetki 
wynoszą np. 13,1 proc, w skali 
roku. Nie wdając się w szczegó­
ły wspomnijmy tylko, że opro­
centowanie „realne” nie oznacza 
„nominalnego”. To ostatnie 
znacznie przekroczy 20 proc, 
rocznie. Dodajmy do tego prowi­
zję, która w niektórych przypad­
kach sięgnie 6-7 proc. I na ko­
niec najważniejsze: bank udzie­
lający kredytu otrzyma od po­
średnika wszystkie „papiery” 
złożone przez klienta i dokona 
analizy wniosku według takich 
samych procedur, jakby udzielał 
u siebie na miejscu kredytu go­
tówkowego. W większości przy­
padków, jeśli zdecydowaliby­
śmy się na pożyczkę bezpośred­
nio w banku, zaoszczędziliby­
śmy kilka procent w odsetkach.

Aby dokładniej przyjrzeć się 
produktom oferowanym przez 
pośredników kredytowych wy­
starczy porównać oferty PKO BP 
i Towarzystwa Finansowego 
- spółki założonej przez ten 
bank. Towarzystwo Finansowe 
otworzyło punkt w atrakcyjnym 
miejscu - można po kredyt 
wejść wprost z ulicy, z jednego 
z najbardziej ruchliwych trak­
tów handlowych Krakowa. Na 
brak klientów Towarzystwo nie 

wydawanie ulotek, zmiana kodu 
PIN). Takie bankomaty stano­
wią wciąż jeszcze większość.

Sądząc po dynamice, z jaką 
rozwija się rynek tych urządzeń 
(w 1996 r. w całym kraju było 
tylko 569 bankomatów, niecałe 
siedem miesięcy później 
- 1326) już niedługo CD zaczną 
być wypierane przez dużo bar­
dziej zaawansowane ATM (Au- 
tomated Teller Machinę}. To one 
potrafią wykonywać wszystkie 
wyszczególnione na początku 

narzeka. Oferuje pożyczki 
o oprocentowaniu nominalnym 
(w skali roku) w wysokości 
23,60 proc, przy dwuletnim 
okresie kredytowania i 23,10 
proc, przy pożyczce rocznej. Do 
tego doliczyć jednak należy pro­
wizję w wysokości 11,9 proc. 
Gdy zapytaliśmy w Towarzy­
stwie Finansowym, dlaczego 
jest tu tak drogo, odpowiedź 
brzmiała:

- Jesteśmy prywatną firmą, 
utrzymujemy się z prowizji.

Podobne gotówkowe pożycz­
ki można zaciągnąć bezpośred­
nio w banku PKO BP. Oprocento­
wanie waha się od 23,1 do 24,5 
proc, w skali roku (w zależności 
od okresu kredytowania). Prowi­
zja pobierana przez bank wyno­
si jedynie 1-2 proc., a więc 
znacznie mniej niż w przypadku 
korzystania z usług kredytowe­
go pośrednika. Warto jednak do­
dać, że przy pożyczce do 2000 zł 
Towarzystwo Finansowe nie wy­
maga żyrantów, a przychodząc 
bezpośrednio do banku, porę­
czyciela należy poszukać bez 
względu na wysokość kredytu. 
Pozostałe warunki, szczególnie 
te związane z wysokością zarob­
ków, są podobne.

U pośrednika pieniądze 
otrzymamy zazwyczaj wcze­
śniej; w banku możemy spodzie­
wać się kilkudniowego oczeki­
wania, choć bywają wyjątki od 
tej reguły.

JACEK ŚWIDER

funkcje, a także wiele innych, 
niekoniecznie związanych 
z usługami bankowymi. Grani­
cę ich możliwości wyznacza je­
dynie obsługujący je system in­
formatyczny.

Pierwsze polskie bankomaty 
potrafiły jedynie wypłacać go­
tówkę, i to wyłącznie posiada­
czom kart tych banków, w któ­
rych były zainstalowane. Praco­
wały bowiem samodzielnie, bez 
połączenia z innymi systemami 
banku (tzw: tryb stand-alone}. 
W tym przypadku obsługa ban­
komatu raz dziennie wczytuje do 
jego wewnętrznego komputera 
(o bardzo ograniczonej pojem­
ności) dyskietkę z informacjami 
o przeprowadzonych za jego po­
średnictwem transakcjach oraz 
listą kart zastrzeżonych. Karty 
wydawane przez placówki ko­
rzystające z bankomatów typu 
stand-alone mają limity wypłat 
(dzienne lub tygodniowe).

Bardzo podobnie funkcjonu­
ją bankomaty w trybie off-line. 
Różnica polega jedynie na tym, 
że podłączone są (najczęściej 
dotyczy to całej sieci tych urzą­
dzeń) do lokalnego serwera, 
sterującego ich pracą.

Dokończenie na str. 13

mailto:ekonomia@dziennik.krakow.pl
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procentowanie kredytów, lokat złotówkowych i wkładów dewizowych
w bankach, które mają swoje centrale lub. oddziały w Małopolsce, według danych przekazanych przez banki

NAZWA 
BANKU

KREDYTY 
ZŁOTÓWKOWE 

W % .1.......'........:'’.......
-OKATY ZŁOTÓY 

w %
/KOWE i RACHUNKI BIEŻĄCE
(w stosunku rocznym) x Skutki Mini­

malny 
wkład 
(w zł)

LOKATY DEWIZOWE DLA KRAJOWYCH 
OSÓB FIZYCZNYCH w % (w stosunku rocznym)

Go­
tów­
kowe

Na 
działal­
ność 
gosp.

RACHUNKI Lokaty (miesiące) umowy 
'(kapita- 
lizacja) i waluta

Lokaty (miesiące) Minimalny 
wkład 

(w USD)a vista ROR 14 
dni 1 2 3 4 5 6 9 12 24 36 a vista 3 6 12 24 36

PKO BP od 20,4
od 13,5 
+ marża 7,5

C 
7,5 do 13,1E do 15,5= do 15,7= do 15,9= - - do 16,2E - do 16,6 do 17,0 do 17,3 A 

(I)
500

I USD 
I DEM

2,50
2,10

4,20
2,70

4,30
2,80

4,40
2,90

4,40
2,90

4,40
2,90

100- 
(a vista) 

-500

Pekao SA od 22,25 L 4,5'
C
7

8,5E-

-11,5E
14,0E 14,2E 14,4E - -

14,6E

-14,7
- 15,2 15,3 15,4 A 

(D
1000 i USD

DEM
3,00
2,00

4,40
2,70

4,60
2,80

4,80
2,90

4,90
3,00

5,00
3,10

100-

-500
Bank Śląski SA 
w Katowicach

21 =

od 24,4
L -

C
8 S

13,75=

-14,00=
-

14,5E

-15,0E
-

14,5E

-15,75
-

14,5=

-16,0
16,2 - A 

(H)
500

i
i USD
) DEM

3,50
2,50

4,60
3,00 .

4,40
3,30

4,10
3,50 3,70 -

10- 
(a vista) 

-100

Bank Przemysłowo- 
-Handlowy SA od 21 L do 7,5

C 
8,5“ 
-9,5K

11,0E
14,2

-14,4=
-

15,0

-15,2=
- -

15,2-

-15,5
14,6

15,4-

-15,7

15,5-

-15,8
14,9 2% 

(H)
500

I USD
DEM

3,50
2,30

4,45
2,70

5,00
2,80

5,10
3,00

5,15
3,20

5,15
3,20

SO- 
fa vista) 

-300
Powszechny Bank 

Kredytowy SA od 19 L 3,5
C 

8,0
10,6 
do 

10,75

13,6E 
do 

14,1=
-

14,5E 
do

14,9E
- -

15,4E 
do

15,9E
-

15,5 
do

15,6

15,5 
do

15,6

15,5 
do

15,6
(A) 
(I)

500 : USD
■ DEM

3,00
2,00

4,50
2,50

4,60
2,55

4,70
2,65

4,90
2,80

5,10
2,80

100
(a vista)

Bank Zachodni SA 
we Wrocławiu 

(xxx)
od 20,95 od 19,94

do 
8,40 
(x)

C 
8,0K

14,00E 
do

16,96s

14,50= 
do

17,03=

15,25= 
do

16,55=

15,50= 
do

16,38=
- -

15,50= 
do

15,85=
15,75 16,25 16,50 17,00 A 

(H)
200 i USD 

DEM
3.50
1,90

4,70
2,35

4,80
2,45

4,85
2,85

4,90
3,05

5,00
3,20

50
100
500

Górnośląski Bank 
Gospodarczy SA 

(xxx)
od 23,3 19,7 

+ marża
5,5 9,0

10,5

-14,0=

11,0

-15,3=

11,0

-15,4E

14,4

-16,0=

15,3

-15,8=

15,4

15,8=

15,5

-15,8E

17,2

15,5=

16,0

15,0=
17,4 17,5 7% 

(H)

200-

-500

i USD 
i DEM

3,30
2,60

do 5,10
do 3,70

do 5,30
do 3,80

do 5,40
do 4,50

do 5,60
do 4,60

do 5,70
do 4,70

10- 
(a vista) 
-1000

Bank Handlowy 
w Warszawie SA

B + marża

M+ marża

B + marża

M+ marża
5,5 - 13,0= 14,5E 14,5E 14,9 - - 15,0 15,0 15,2 15,2 15,2 2,75% 

(H)
50000 i USD

DEM
2,40
1,80

4,90
2,55

5,00
2,60.

5,10
2,70 -

- jak przy 
lokatach 
wPLN

Handlobank - - -
c 

9,5- 
-11,0

-
14,2=-

-15,5

14,3=-

-15,2=

14,5=-

-15,6
- -

15,0=-

-16,0E
-

15,2=-

-16,6=

15,6-

-18,0
-

W
(I) 500 .

i USD
) DEM

3,00
2,10

4,30
2,55

4,50
2,70

4,80
2,80

5,50
3,00 -

500 USD

1000 DEM
Citibank 

(Poland) SA

od 
22,95 - - 6-8 -

od
11,5= -

od 
12,48= - -

od
13,0= -

od 
14,0=

od
9,6=

od 
8,59=

6-8% 
(I) 1000 : i USD 

) DEM
- od 3,73= 

od 1,30=
od 3,80= 
od 1,29=

od 3,84=
od 1,55=

od 3,86= 
od 1,60=

od 3,88=
od 1,82= 1000

Wielkopolski Bank 
Kredytowy SA od 21,5 L 5,5

C 
7,5 - 14,5 - 15,5 - - 15,5

15,75

15,5=

16,25

15,50=

16,50

15,50=.
- 6% 

(D

100‘ USD

-1000 DEM
3,00
2,55

3,30
3,10

3,85
3,25

3,90
3,25

3,95
3,35

4,00
3,35

10- 
(a vista) 

-500
Bank Współpracy 
Regionalnej SA 19,00 od 22 7,5

7,5

-11,0

14,26

-15,26

14,32

-15,75=

14,32

-15,32

14,40

-15,50=
- -

14,60

-15,00

14,40

-14,80

14,25

-14,65
- - A 

(H)

200-

-1000

USD
: DEM

2,00
2,00

do 4,00
do 3,00

do 4,00 
do 3,15

do 4,00 
do 3,15

- - 250- 
(a vista) 
-1000

Fortis Bank SA 17 L do 7,5K 
(x)

5,5-875 14,30=
15,70

15,70=

15,80

15,40E

15,90

15,20=
15,85= -

16,00

15,00=
14,70=

16,10

14,60=
s s A

(H)
5000 USD

| DEM
3,50
2,20

4,75
2,75

5,00
3,00

5,25
3,25

5,50
3,40

5,75
3,65

500 USD

1000 DEM
Kredyt Bank SA

(xxx) od 15 L 6
C 

9,5 10,20= 14,00=
14,50=

12,50

15,00=

13,25
13,25 13,30

14,00=

13,70

13,60

13,80

14,20=

14,10
14,00 - A

(H)

200- )

-500 i

I USD
I DEM

2,70
2,00

4,60
3,10

4,80
3,20

4,90
3,25

4,90
3,35 - 100

Bank Ochrony 
Środowiska SA

(xxx)
od 21 od 20,7 7,50

C 
9,00 14,5

15,50

16,25=
15,60

15,75

16,50=
15,85 15,95

16,00

16,70=
16,30 16,60 16,65 16,70 4% 

(I)
200 RFMDEM

3,60
2,40

4,75
2,95

5,00
3,15

5,10
3,25

5,15
3,60

5,20
3,80

lOO- 
fa vista) 

-500
Prosper-Bank 

SA 
(xxx)

od 23,5 od 23 9 11 14,00=
15,5

17,0=

15,6

16,9=

16,0

16,8E

16,0

16,6E

16,1

16,4E

16.5

16,2E
16,6

17,0

15,0=
17,10 17,20 A 

(D

9nn USD200 DEM
I

3,50
2,50

4,70
3,10

5,00
3,20

5,15
3,50

-
-

200 (do 6 m-cy)
500 (pow.
12 m-cy)

Bank Gospodarki 
Żywnościowej SA 

(xxx)
od 19 od 21,5 9,5

C
10,0 -

od
14,3E

od
14,4E

od
14,6E

od 
14,62

od 
14,65

od
14,7

od
15,0

od 
15,25

od 
16,75 - 4,75% 

(D
50 j i USD

■ DEM
2,70
2,55

4,75
3,05

4,85
3,25

5,15
3,55

5,20
3,55 -

50- 
(a vista) 

-250
BIG Bank SA

(xxx) 22,2 L 6 9.
13,75

14,75=

13,90

15,00=

14,00

15,50=
14,10 14,25

14,50

15,25=

14,75

15,00

15,00

15,00=
15,00 15,00 A

(H)
200 , USD

i DEM
2,50
2,00

4,00
2,30

4,30
2,50

4,75
2,90

5,00
3,10

5,50
3,30 300

Millennium od 21 - -
C 

7,5-13,25
13,00-

-15,00

13,10-

-16,00

13,20-

-16,25

13,25-

-16,75
- -

13,40-

-16,65
-

13,40-

-16,65
- - A

(I)

500 1 USD
0UU i DEM -

4,00
3,60

4,30
3,65

4,75
3,75 - -

LG Petro Bank 
Oddział w Krakowie od 22,5 . L do 6 

(x)

9

-15
12,6

15,25
15,27

16,50 
do

16,85=
15,38 15,44

17,25

16,00=
16,5 17,5 18,0 - 6-8,5% 

(I)

100- i

-3000

i USD 
i DEM

3,00
2,00

do 5,00
do 3,30

do 4,80 
do 3,75

do 5,00 
do 4,25

do 5,00
do 4,30 100

Gospodarczy Bank 
Płd.-Zach. we Wrocławiu 

Oddział w Krakowie
od 21 od 18,5 9

C
9,5 - 13,8 14,7

15,9

15,75=
16,0 16,2

16,4

14,75E
16,6

17,0

14,50=
18,0 18,2 2,5% 

(I)

250 1 USD
8 DEM 
1

3,20
2,50

4,75
3,00

4,80
3,20

5,00
3,40

5,10
3,50

5,20
3,60

10
(a vista) 

300
lnvest-Bank SA

(xxx) od 24 - 3
C
10

13,0E

-13,4E

15,3E

-16,0E

14,6E

-15,0E

14,1=

-15,9E

14,1

-14,5E

14,1=

-14,5E

14,1

-16,2E
-

14,5

-16,3

14,75

■15,15

15,0

-15,4
A

(H)

200 1 USD
200 1 DEM

2,50
2,00

4,80
3,30

5,00
3,60

5,30
4,50

5,30
4,50

5,30
4,50

Bank Spółdzielczy 
Rzemiosła 

(xxx)
od 22,5 od 21 8

C
8 11,25= 14,0= - 14,5= - - 15,0= 15,25= 15,5= 16,0 17,0 8% 

(I) i
I USD 
; DEM

3,50
2,50

4,50
2,60

4,60
2,70

4,70
2,80

4,90
2,90

5,10
3,00

Bank Społem 
SA - od 20,5 - - 12,2 14,7 15,0 15,5 15,6 15,7 16,0 16,1 17,0 17,1 17,2 B 

(H)
500

.

Uwagi
Bank Rozwoju 
Eksportu SA 

(x)

WIB0R 
+ 

marża

16,62

16,70=

16,49

16,50=

16,36

16,20=

16,20

15,60=

16,35

15,23=

16,50

14,60=
- 5,5 - - - - S S B 

(H)
50000 (x) - obsługa wyłącznie podmiotów gospodarczych

(xxx) - dyrektorzy oddziałów mają prawo do podwyższania lub obniżania) 

stóp procentowych ustalonych w centrali
(*)  - banki zrzeszone w BGŻ SA

A - skutki zerwania umowy -
- zróżnicowane (w % wysokości odsetek, które są wypłacane 

dla wszystkich rodzajów lokat)

B - w przypadku zerwania umowy utrata oprocentowania

C - kredyt w ROR

E - stała stopa oprocentowania
F - minimalny wkład ustalany w oddziale

H - kapitalizacja po okresie umowy

I - kapitalizacja zróżnicowana w zależności od rodzaju lokaty
K - kapitalizacja kwartalna

L - stawka WIBOR + negocjowana marża

Ł - zmienna stopa banku + marża

M, B - zmienne stopy bazowe banku

N w przypadku zerwania umowy lokaty: oprocentowanie a'vista
R - wpłaty terminowe od 20 000 zł do 50 OOO zł o stałym)

negocjowanym oprocentowaniu
S - do negocjacji |

T - wpłaty terminowe od osób fizycznych pow. 2 OOO zł
W - jedna piąta oprocentowania

Uwaga! Prosimy zainteresowane banki o informowanie

redakcji „Dziennika Finansowego” o zmianach

w oprocentowaniu do czwartku (godz. 12). FAX: 61-99-190

Małopolski Bank 
Regionalny SA od 21,5 od 21,5 9,5 12,0 11,5 15,5 15,6 16,0 16,1 16,2 16,3 16,4 16,5 16,6 16,7

11% 
(D 50

Lukas Bank od 20,5 - -
C

11,0
14,3 
do

15,3

15,5 
do

16,0

15,35 
do

16,25

16,15 
do 

16,75
- -

16,50 
do

16,65 •

16,50 
do

16,75

17,00 
do

17,50
17,50 17,60

2,5 % 
(H) 200

Krakowski Bank 
Spółdzielczy 

(xxx)
od 19 od 21,5

c
10K 11K 13,5

do 
15,5=

do 
15,6=

do 
16,0=

do
16,1 =

do 
16,2=

do 
16,5=

do 
16,6=

do 
17,0= - - 5,0% 

(K)
50

Gliwicki Bank 
Handlowy SA 

Oddział w Tarnowie
od 20,5 od 19,9 -

C

10“
-

14,75

14,40=
- 14,75= - - 14,75= 14,75= 15,25 15,25 14,25 A 

(H)
100

N.B.S 
w Solcu - Zdroju 

Oddział w Krakowie (xxx)
od 20 od 20 2-8

C
9 -

11,75-

-12,25

12,00-

12,70

12,25-

15,00
12,50 12,75

13,00-

15,20

13,75-

15,30

14,50-

-16,00
15,50 15,50 6% 

(H)
100- 

-5000
Bank Spółdzielczy 

w Wieliczce 
Filia w Krakowie

od 17,5 od 17,5 8K 10“ - 12,6 13,1 14,1 14,2 14,3 14,4 14,6 14,8 15,0 15,2 4%
(I)

50

Bank Spółdzielczy 
w Skawinie od 21,8 od 17,9 5

C
7 9,25 12,5' 12,1 14,0 - - 14,2 13,12 14,3 13,4 13,5 4% 

(H)
100

Wschodni Bank 
Cukrownictwa SA 

w Lublinie
od 22 od 20 6

c
8 14,5 15,0 15,2 15,4 15,6 15,7 15,9 16,2 16,4 16,5 - 6% 

(H)
50

Bank Spółdzielczy 
w Nowym Sączu 20,5-24,4 19,5-23 8 9,5 11 13,5 - 14,2 14,3 14,4 14,5 - 14,8 15,0 15,2 8%

(H)
200

Bank Spółdzielczy 
w Krzeszowicach

od 19 od 19 6 8,5 - 14,3 14,4 15,2 - - 15,5 - 15,7 16,0 - N -
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SKOK w gorę
Spółdzielcze Kasy 

Oszczędnościowo-Kredytowe
O 90 tys. osób zwiększyła się 

w ubiegłym roku liczba człon­
ków Spółdzielczych Kas 
Oszczędnościowo-Kredytowych. 
Jest ich już prawie 400 tys. Suma 
aktywów wzrosła, w porówna­
niu z 1999 r., z 882,7 min zł do 
1,2 mld zł, depozyty z 740 min zł 
do 992,5 min zł, a pożyczki

SKOK-i są instytucją o cha­
rakterze niezarobkowym, całość 
wypracowanej nadwyżki bilan­
sowej przeznaczają na fundusz 
zasobowy. Nadzór nad kasami 
sprawuje Krajowa Spółdzielcza 
Kasa Oszczędnościowo-Kredy­
towa. W SKOK-ach funkcjonuje 
Program Ochrony Oszczędności,

600

525

225

300

375

450

150

75

13
32

106
137

168

237

290

4201

550

1992 1993 1994 1995 1996 1997 1998 1999 31.12.2000
wyniki wstępne

Liczba SKOK-ów wraz z oddziałami 
w latach 1992-2000

z 668,4 min zł do 865 min zł. 
SKOK-i dysponują siecią 550 pla­
cówek.

Spółdzielcze Kasy Oszczęd­
nościowo-Kredytowe rozpoczę­
ły działalność w 1992 r. Pierwsze 
SKOK-i stanowiły alternatywę 
dla działających wcześniej pra­
cowniczych kas zapomogo­
wo-pożyczkowych i powstawały 
głównie w dużych zakładach 
przemysłowych. Dziś są spół-

na który składają się Fundusz 
Stabilizacyjny Kasy Krajowej 
oraz obowiązkowe ubezpiecze­
nia oszczędności. Ubezpiecze­
nie oszczędności gwarantuje ich 
wypłatę na zasadach podob­
nych, jak w przypadku Banko­
wego Funduszu Gwarancyjnego. 
Od 1 stycznia 2001 r. stuprocen­
tową ochroną ubezpieczeniową 
objęte są oszczędności do rów­
nowartości 15 000 euro.

400000

350000

300000

250000

200000

150000

100000

50000

394 396

kas
latach 305 699

258 739

000

200

członków spółdzielczych 
3-kredytowych 
-2000

21 325
137 x

° 4992'1993'1994'1995'1996'1997' 1998 '1999 ' 31.12.2000

wyniki wstępne

Co potrafi bankomat
Dokończenie ze str. 11
Bankomat przekazuje tam in­

formacje o karcie, kodzie PIN 
i kwocie przeznaczonej do wy­
płaty, natomiast ich weryfikacja 
odbywa się w serwerze, który 
podejmuje decyzje o wypłacie 
gotówki bądź zatrzymaniu kar­
ty. Co pewien czas (najczęściej 
codziennie lub kilka razy w cią­
gu dnia) następuje wymiana da­
nych pomiędzy serwerem a sys­
temem obsługującym rachunki 
posiadaczy kart, w efekcie której 
zrealizowane transakcje ulegają 
zaksięgowaniu na ich rachun­
kach.

Większość bankomatów pra­
cuje właśnie w ten sposób. Nie­
wiele banków stać na integrację 
obydwu systemów, co określa 
się jako tryb on-line. W takim 
przypadku każda transakcja wy­
konana w bankomacie znajduje 
od razu odzwierciedlenie na sta­
nie rachunku posiadacza karty 
i każda zmiana na rachunku, do­
konana w kasie banku, jest wi­
doczna w bankomacie.

Urządzenia zintegrowane 
z międzynarodowymi systema­
mi płatniczymi (np. Visa) mu­
szą pracować właśnie w trybie 
on- lub off-line. Jego zaletą 
jest większe bezpieczeństwo 
banku i właścicieli kart. Wady 
to większe koszty i podatność 
na usterki.

Właśnie: ile kosztuje banko­
mat?

- Wszystko zależy od jego 
funkcji oraz od umowy sprzeda­
ży, jaką podpiszemy z bankiem 
- mówi Jacek Lichoń z firmy 
Wincor-Nixdorf. - Bankomat 
nie ma z góry określonej ceny. 
Jest budowany i składany na 
specjalne zamówienie. Można to 
określić produkcją jednostkową 
na masową skalę. Każdy bank 
i instytucja płaci za niego inną 
kwotę. Waha się ona od 70 do 
200 tys. zł. Oczywiście przy 
większych zamówieniach (np.

kontrakcie na 500 sztuk) może 
jeszcze ulec obniżeniu.

Wincor-Nixdorff (Siemens) 
obok NCR i IBM należy do naj­
większych dostawców banko­
matów. Głównym ich odbiorcą 
nie jest jednak żaden z banków,

gotówki, możliwe jest w nich 
dokonanie przelewu, spraw­
dzenie stanu środków na ra­
chunku, zmiana kodu PIN.

Na drugim miejscu pod 
względem liczby posiadanych 
bankomatów znajduje się PKO

kwotach, wyjąć kartę i zabrać 
banknoty. Znacznie bardziej ta­
jemniczo prezentuje się jego 
obsługa „od środka”. Pracow­
nik firmy Euronet nie chce jed­
nak zdradzić żadnych szczegó­
łów, oprócz tego, że zasilanie

V - karty Visa, Visa Electron, PLUS
E - karty Eurocard/Mastercard, Maestro, Cirrus
A - karty American Express
D - karty Diners Club
K - karty PolCard, PolCard Bis, PolCard Tempo oraz krajowe karty bankomatowe

Lp Bank Liczba 
bankomatów V E A D K

1 Bank Gospodarki Żywnościowej SA 4 X X - - X

2 Bank Ochrony Środowiska SA 1 X X - - X

3 Bank Pekao SA 24 X X - - X

4 Bank Przemysłowo-Handlowy SA w Krakowie 46 X X - - X

5 Bank Śląski SA w Katowicach 18 X X - - -

6 Bank Współpracy Regionalnej SA w Krakowie 9 X - X X -

7 Euronet/Bankomat 24 h 42 X X X X X

8 Gospodarczy Bank Południowo-Zachodni SA we Wrocławiu 1 X - - - X

9 Górnośląski Bank Gospodarczy SA w Katowicach 1 X X - - X

10 Handlobank (Bank Handlowy SA) 6 X X - - X

11 lnvest Bank SA w Poznaniu 6 X X - - X

12 Kredyt Bank SA 10 X X - - X

13 Millennium (BIG Bank SA) 12 X - X - -

14 Powszechna Kasa Oszczędności Bank Polski SA 20 X X - - -

15 Powszechny Bank Kredytowy SA w Warszawie 5 X X - - X

16 Wielkopolski Bank Kredytowy SA/Bank Zachodni SA 3 X X - - X

ale świadcząca na ich rzecz 
usługi firma Euronet/Banko- 
mat 24 sp. z o.o., będąca czę­
ścią europejskiej organizacji 
Euronet Services Ltd. Banko­
maty Euronetu, instalowane 
najczęściej na stacjach benzy­
nowych, w centrach handlo­
wych, restauracjach McDo- 
nalds, akceptują karty Visa, 
PLUS International, Diners 
Club, American Express oraz 
Master Card. Oprócz wypłaty

BP, na trzecim Pekao SA, następ­
nie BPH i Bank Śląski.

Obsługa bankomatu „od ze­
wnątrz” w celu pobrania go­
tówki jest bardzo prosta: nale­
ży, zgodnie z instrukcjami wy­
świetlanymi na ekranie urzą­
dzenia, włożyć kartę właściwą 
stroną do specjalnej szczeliny, 
wystukać na klawiaturze cyfry 
kodu PIN, wybrać kwotę wypła­
ty poprzez wciskanie strzałek 
przy wyświetlonych na ekranie

w pieniądze odbywa się najczę­
ściej raz na kilka dni i asystuje 
przy tym firma ochroniarska.

- W ciągu jednej doby przez 
bankomat usytuowany w ru­
chliwym punkcie, np. w cen­
trum handlowym, może 
„przejść" kilkadziesiąt tysięcy 
złotych - mówi. - Banknoty nie 
muszą być nowe. Najlepsze są 
te lekko używane, bo się nie 
sklejają.

BEATA CHOMĄTOWSKA

dzielniami finansowymi, które 
wykonują usługi o charakterze 
bankowym, lecz w ograniczo­
nym zakresie, wyłącznie na 
rzecz swoich członków. Człon­
kami kas mogą być tylko osoby 
fizyczne, połączone więzią 
o charakterze zawodowym bądź 
organizacyjnym, które wspólnie 
oszczędzają i nawzajem poży­
czają sobie pieniądze. Swoje 
SKOK-i mają górnicy, stoczniow-

Zdaniem Grzegorza Bierec- 
kiego, prezesa Krajowej Spół­
dzielczej Kasy Oszczędnościo­
wo-Kredytowej, jednym z naj­
ważniejszych w ub.r. dla kas wy­
darzeń było przyjęcie przez Unię 
Europejską (w trakcie negocjacji 
na temat naszego członkostwa 
w UE) stanowiska rządu polskie­
go w sprawie wyłączenia 
SKOK-ów spod niektórych dy­
rektyw Unii, dotyczących insty-

W punktach obsługi klientów 
biur maklerskich nie ma już 
trzyletnich obligacji lutowych. 
Jak się dowiedzieliśmy, zaczęło 
ich brakować już w połowie mie­
siąca.

Sprzedaż obligacji trzyletnich 
serii TZ0204 rozpoczęła się 1 lu­
tego. Do sprzedaży skierowano 
4 min sztuk obligacji (wartość 
nominalna jednej wynosi 100 zł). 
Oprocentowanie w pierwszym

„Trzylatki”
trzymiesięcznym okresie odset­
kowym (1.02.2001 - 5.05.2001) 
wynosi 16,84 proc. Obliczane 
jest na podstawie rentowności 
13-tygodniowych bonów skarbo­
wych. Odsetki wypłacane są co 
kwartał. Warto dodać, że papiery 
trzyletnie można sprzedawać na

sprzedane
giełdzie papierów wartościo­
wych, co dla wielu inwestorów 
jest ważnym argumentem prze­
mawiających za ich zakupem.

„Trzylatki” cieszą się dużym 
zaufaniem inwestorów. Prawie 
40 proc, emisji (Ok. 1,5 min 
sztuk) zostało wykupione w dro­

dze zamiany przez osoby, które 
posiadały wcześniej obligacje 
TZ0201. Cena w tym przypadku 
była niższa od wartości nominal­
nej obligacji - wynosiła 99,80 zł.

Oprócz obligacji trzyletnich, 
w sprzedaży dostępne są jeszcze 
obligacje dwu- i czteroletnie 
(DOS0203 i COI0205). Można je 
nabywać w punktach obsługi 
klienta biur maklerskich oraz 
poprzez Internet. (DER)

Kto zarobił! Kto stracił! (16.02 - 23.02.2001 r.)

200 000 000

O

wyniki wstępne

Aktywa spółdzielczych 
kas oszczędnościowo-kredytowych 

w latach 1992-2000

cy, nauczyciele, lekarze. 
W 1996 r. zaczęły powstawać 
pierwsze kasy parafialne, działa­
jące np. przy Stowarzyszeniu 
Rodzin Katolickich.

Redaguje 
Adam Rymont 

tel. 61-99-193 
ekonomia@dziennik.krakow.pl

tucji finansowych. SKOK-ów nie 
będzie dotyczył wymóg osią­
gnięcia i utrzymywania progów 
kapitałowych. Strona polska ar­
gumentowała, że kasy jako in­
stytucje nie są bankami. Powoły­
wała się ponadto na ich rolę spo­
łeczną. Zgoda Unii nie jest ni­
czym wyjątkowym. Wcześniej 
podobne rozwiązania zastoso­
wano wobec kas działających 
w Irlandii, Wielkiej Brytanii i kil­
ku innych krajach.

(R)
Rys. Marta Kania

I
 znów nieudany tydzień dla 
giełdowych inwestorów. Jak 
się sypie to wszędzie. Nie 

najlepsze wyniki giełd amery­
kańskich i europejskich musiały 
się odbić również na koniunktu­
rze w Warszawie.

W ciągu pięciu sesji jedynie 
akcje pięciu spółek zwyżkowały 
powyżej 10 proc. Liderem oka­
zały się walory Izolacji, które 
zdrożały o 15 proc. Niewiele 
mniejszy zysk przyniosły walo­
ry Energomontażu Północ, które 
zwyżkowały o 14,6 proc. Wśród 
liderów znalazły się ponadto Be­
ton Stal, Bytom i Compensa. 
O słabości rynku świadczy fakt, 
że akcje tylko 49 spółek zyskały 
na wartości. W większości przy­
padków zyski były mniej niż 
skromne.

W minionym tygodniu moż­
na było stracić naprawdę spore 
pieniądze. Outsiderem okazał 
się Yawal, którego akcje straciły 
31,5 proc. Ponad 20-proc. spadki 
były udziałem Pażura i Sanwila. 
Ponad 10 proc, straciły akcje kil­
kunastu spółek. Na szarym koń­
cu giełdy znalazł się m.in. Elek- 
trim. Jego akcje znacznie straci­
ły po informacji, że Vivendi za­

mierza wszcząć przeciwko na­
szemu potentatowi postępowa­
nie arbitrażowe za niewywiązy- 
wanie się z zawartych umów.

Na rynku NFI również prze­
waga spadków. Zyski przynio­
sły akcje zaledwie trzech fun­
duszy. Największy zysk przy­
niósł NFI Hetman. Największą 
stratę przyniósł tym razem III

NFI, którego walory straciły 
ponad 7 proc.

Bardzo słabo wypadły fundu­
sze inwestycyjne. Pocieszeniem 
dla inwestujących w fundusze 
jest fakt, że straciły na wartości 
nie tylko te, które inwestują na 
warszawskim parkiecie, ale i te, 
które postawiły na rynki zagra­
niczne. Fundusze Top Ameryka

i Top Europa solidarnie straciły 
po ponad 5 proc. Generalnie 
większość funduszy przyniosła 
straty nawet 4-proc.

Na rynku walutowym turecki 
krach zachwiał nieco złotym. 
W stosunku do dolara nasza wa­
luta straciła niewiele ponad 
1 proc., a w stosunku do marki 
niecałe 0,4 proc. (KŻ)

Rys. Artur Aulich

mailto:ekonomia@dziennik.krakow.pl


14 Nr 47 (17 233)

DZIENNIKPOLSKI

W pierwszą rocznicę śmierci

prof. MIECZYSŁAWA BROŻKA
zostanie odprawiona msza św. za Jego duszę

w kolegiacie św. Anny dnia 1 marca (czwartek) o godz. 8.30, 
o czym zawiadamiają

Żona, Dzieci i Wnuki

Wyrazy szczerego współczucia dla Pani 

Mieczysławy Mroczek 
z powodu śmierci MATKI 

składają

Kozłowscy z Rodziną

Panu Dyrektorowi

Edwardowi Krupie
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci OJCA 

składają

Rektor, Senat, Koleżanki i Koledzy 
z Akademii Wychowania Fizycznego w Krakowie

W dzień Imienin za spokój duszy 
śp. z Siwadłowskich 

dr ALEKSANRY MIANOWSKIEJ 
ps. AK „Kama” - współorganizatorki służby „Pomoc Żołnierzowi” (P.Ż.) 

Okrągu Krakowskiego AK 
zostanie odprawiona msza święta 26 lutego (poniedziałek) o godz.

19.00 w Bazylice oo. Karmelitów przy ul. Karmelickiej w 
Sanktuarium Matki Bożej „Piaskowej".

Grono Podkomendnych Peżetek

W X rocznicę śmierci 
ś + p 

ANDRZEJA WAWRYKI 
odprawiona zostanie 25 lutego 2001 r. o godz. 18.00 

w kościele św. Kazimierza msza święta, 
o czym zawiadamiają wszystkich, którzy zachowali Go w swej pamięci 

Żona i Dzieci

Panu
dr. Jackowi Gruszczakowi

wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci RODZICÓW 
składają

Rada Nadzorcza, Zarząd, Komisja Kredytowa i Pracownicy 
Spółdzielczej Kasy Oszczędnościowo-Kredytowej Kultury, Nauki 

i Oświaty „Jagiellonia” z siedzibą w Krakowie

\ jj5ja¥$S«¥iW •'■.'jSńWSS: ¥®ń¥S¥5SS¥ SWW! SSWSS SWS WSSSSfSSSSW ż¥:¥:¥:¥ŚS WWMSSI :¥: W

Z ogromnym bólem i żalem zawiadamiamy 
że nagle odszedł od nas w wieku 56 lat 

nasz Jedyny i Ukochany Syn, Tatuś i Dziadziuś

ś + p

WIESŁAW ZABOROWSKI
Msza święta żałobna przy Zmarłym 

zostanie odprawiona we wtorek, dnia 27.02.2001 r. 
o godz. 10.00 w kościele parafialnym w Bronowicach Wielkich 

przy ul. Ojcowskiej 1, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
na cmentarz na Pasterniku.

Pogrążeni w bólu

Rodzice, Żona, Córka, Syn, Synowa, 
Wnuczka, Rodzina i Przyjaciele

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22.02.2001 r. 
zginął tragicznie w wieku 33 lat

ZBIGNIEW HRABIA
mgr inż. geodeta

ceniony fachowiec, wspaniały i życzliwy kolega.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 
dnia 24 lutego 2001 r. o godz. 14.00 w kościele w Racławicach 

k. Olkusza, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Zarząd i Pracownicy 
OPGK w Krakowie sp. z o.o

głoszenia ekspresowe

Z wielkim żalem zawiadamiam, że dnia 20.02.01 r. zmarła 
w Wiedniu nasza Kochana Kuzynka i Najlepsza Ciocia

ś + p

ELIZABETH STRASS
absolwentka wiedeńskiej Szkoły Operowej, wdowa po ostatnim 

muzykującym Straussie, sławnym na całym 
świecie dyrygencie Edwardzie II.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 2.03.01 r„ 
w piątek o godz. 15.20 na centralnym cmentarzu w Wiedniu.

Zmarła zostanie pochowana w Alei Zasłużonych 
w grobowcu obok swego Męża Edwarda II Strassa.

Pozostajemy pogrążeni w smutku

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 20 lutego 2001 r., 
opatrzony św. Sakramentami, w wieku 86 lat zmarł 

ś + p

TADEUSZ WOLNY
ps. „Boruta”

nasz Najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadziuś i Brat 
dowódca plutonu AK, prezes Kola Kraków Śródmieście ŚZZ AK, 

aresztowany w 1945 r. przez UB, odznaczony Krzyżem Armii Krajowej 
oraz wieloma innymi odznaczeniami.

Całym swym życiem pełnym trudu i walki potwierdzał swój 
gorący patriotyzm i szlachetność działań.

Msza św. w intencji Zmarłego odprawiona zostanie w poniedziałek, 
dnia 26 lutego 2001 r. o godz. 13.00 

w kościele Zmartwychwstania Pańskiego na Woli Duchackiej. 
Odprowadzenie Zmarłego z kaplicy na cmentarzu Wola Duchacka 

na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w poniedziałek, 
26 lutego 2001 r. o godz. 14.00.

Pogrążeni w smutku
Żona, Córka, Syn, Synowa, Zięć i Wnuki

AGENCJA towarzyska zatrudni panie, 
możliwość zakwaterowania. 0602-266- 
791,06 0 2-50 0-848 . 995161

CUKIERNIA zatrudni pomoce (aktualna 
książeczka) ul. Zawiła 56. 995737

DUŻE biuro projektowe zatrudni 
konstruk-torów (żelbet). Wymagane: 
praktyka, znajomość Auto CAD. Oferty 
267663 Kraków, Wiślna 2. 267663

MYJNIA samochodowa ręczna zatrudni 
pracownika. 0501-553-308. 995745

POSZUKUJĘ'pani do opieki nad dziec­
kiem. /012/ 269-26-95. 995259

TECHNIK budowlany poszukuje pracy.
/012/267-32-70. 994764

TELEFONY komórkowe. 0604-717-419.
980824

Anna Zarzycka z Mężem, Dziećmi, 
Wnukami i Siostrzenicą

FIRMA POGRZEBOWA „KARAWAN” s.c.

CAŁODOBOWE POGOTOWIE POGRZEBOWE 
TEL. 658-21-11,

8.00 - 15.00 - 632-11-22, 412-87-81. 5

Koszt pogrzebu na terenie Krakowa już od 1050 zł.
Różnicę z zasiłku pogrzebowego wypłacamy przed pogrzebem.

Ś t p

TADEUSZ TABOR
Najdroższy Mąż, Ojciec, Brat i Dziadek, 

po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 17 lutego 2001 roku.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 
we wtorek, dnia 27 lutego 2001 r. o godzinie 12.00 

w kaplicy na cmentarzu Salwatorskim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

BARAKOWÓZ mieszkalny. 014/65-14- 
288,014/68-40-538. 991590

KEBAB, piec do pizzy. 012/657-94-54.
995848

OKAZJA groby, grobowce, Salwator, 
Grębałów, Podgórski, Batowice. /012/ 
421-38-41. 994349

PILNIE blaszak handlowy - „Tomex". 
/012/655-00-52. 995212

SPRZEDAM tanio meble stylowe, nowe. 
06 06-24 4-37 3 . 991588

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

i. Z 0.0

ul. Rakowicka 35a, tel. 411-47-76, 

ul. Reduty 1, tel. 411-35-26, 

cm. Grębałów, tel. 645-31-61, 

cm. Podgórze, tel. 656-55-11,

pn.-pt. 7.00 - 16.00, sob. i św. 8.00 -14.00
pn.-pt. 7.00 -16.00
pn.-pt. 7.30 - 15.30, sob. 8.00 ■ 14.00
pn.-pt. 7.30 -15.30

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C.

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BOKSERKI, dobermany, owczarki, collie, 
kaukazy, spaniele. Tel. 014/68-46-204.

995434

BULLTERIERY. 0608-048-279. • 995859

ul. Pielęgniarek 6, tel. 632-31-77, pn.-pt. 7.00 - 15.00.
BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 

W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS
DYŻUR CAŁODOBOWY - PRZEWOZY Z MIESZKAŃ -

CM

również w soboty i święta pod tel. 411-45-02 lub 04
BAT0WICE, UL. REDUTY 1

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 
obsługa żałobników, transport kraj i zagranica, 

kremacja, nekrologi, wieńce, formalności w USC itd.

REALIZUJEMY ZASIŁKI POGRZEBOWE

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 637’88*76

A. A. A. A. A. Auta powypadkowe 
zdecydowanie kupię. 012/28-11-550, 
0601-86-25-04 . 988150

A. Auta uszkodzone kupię. 012/645-03- 
72. 976420

AUTOSKUP. 012/647-30-83.
979640

BRAVA 1.4. 1998, sprzedam. 0601-91- 
29-43 . 267696

CINOUECENTO 700. 1996, sprzedam 
/012/ 413-25-51. 995851

DAEWOO Matiz'Van 1999/2000. /012/ 
271-50-84. 995193

LUBLIN 1995 izoterma. 012/271-50-84.
995188

LUBLIN II 1997 turbo blaszak. 012/271- 
50-84 . 995185

MAZDA 323 tanio. 012/281-13-29.
995824

OPEL A/ectra 1.6, 16V, 95/96, pełne 
wyposażenie, 125.000 km. /012/655- 
32-93. 995797

PILNIE, Opel Vectra 1.7 TD, 1996, sprze­
dam. Tel. /012/2 67-14-03. 267803

SPRZEDAM Ford Sierra, 1983, 1.6 
kombi. 0501-983-005. 994333

UBEZPIECZENIA najtaniej. 012/655-17- 
02. 979639

CENTRUM, jednopokojowe, sprzeda 
właściciel. /012/421-38-41. 994350

DO wynajęcia dwupokojowe. 0604-500- 
848,012/425-72-80. 995164

DO wynajęcia garsoniera,. Olsza II. 
/0 1 2/3 8 9-50-96 . 994436

DO wynajęcia mieszkanie 100 m- 
komfortoiye, I piętro, w centrum 
Krakowa./012/ 6 33-88-48. 267792

DWUPOKOJOWE, 38 m2, Huta, po 
remoncie, pilnie sprzedam. 0501-548- 
63 4 . 995748

DWUPOKOJOWE, odnowione, 38 m2, 
sprzeda właściciel. /012/ 266-20-49 
wieczorem. 995757

GARAŻ do wynajęcia, Lea. /012/ 637- 
26-96. 995067

GARAŻ, os. Oświecenia, sprzedam. 
06 01-5 28-6 54 . 267506

GARAŻ do wynajęcia, osiedle Kantora, ul. 
Ostatnia./012/ 411-84-41. 996055

KIOSK, teren dworca Myślenice. 
012/271-41-69. 995743

POKÓJ z kuchnią na Kolorowym pilnie 
kupię./012/644-91-5.3. 995793

RODZINA poszukuje dwupokojowego. 
/012/ 633-98-17. 995419.

SAMODZIELNY pokój studentom. /012/ 
6 5 3-02-41. 995929

SPRZEDAM mieszkanie po generalnym 
remoncie 45 m2, os. Strusia, cena 
110.000,-. /012/648-44-69 wieczorem.

267678

WYNAJMĘ 52-metrowe, Lipska. 0606- 
27-32-11. 995294

DOMY szeregowe 1600,-/ rń. /012/422- 
31-59. 267809

MIESZKANIE 2-pokojowe 50 m2, 
pierwsze piętro Myślenice, 105000, 
0 6 01-07 7-312 . 995182

Dokończenie na str. 15
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SPRZEDAM szeregówkg, /012/422-31- 
59. 267807

SZEREGÓWKA, 1600,-/m2. /012/422- 
31-59. 267808

FLIZOWANIE, tynki, wylewki, remonty.
0502-279-903. 995724

Co czwartek w „Giełdzie Pracy”:

DRZEW ścinanie. 012/636-45-40. 995021

HYDRAULIK, tanio. /012/633-81 -82.267788

NAJTANIEJ. .012/654-13-92, 0603-
171-076 . 985941

• Nowe oferty pracodawców • Propozycje biur doradztwa personalnego

• Informacje o kursach doskonalenia zawodowego

• Prezentacje szkół językowych • Najnowsze wiadomości z urzędów pracy

SPRZEDAM prosperujący klub interne­
towy lub wyposażenie. 0602-363-179, 
0602-110-884. Ś94580

FLIZOWANIE. 012/273-57-09. 995781

BEZPYŁOWO układanie. 012/644-42-
98. 993137

Tylko teraz 1 moduł kosztuje 40 zł. 
Dla ogłoszeń branży NAUKA 

abonament miesięczny: 40 zł/moduł.

Sprawdź dlaczego co tydzień „Giełdę Pracy” czyta 128 000 osób*
• SMG/KRC, l-IX 2000

'2)61-99-178, fax (912) 61-99-184

Skoki Małysza na żywo 

PLANICA 
16-18.03.2001 

tyo 375,00 zł 
W cenie: bilety wstępu, nocleg, 2 posiłki, 

przejazd (2 strefy wolnocłowe), ubezpieczenie. 
EuroLine (012) 633 55 50 
Polecamy narty we Francji -1160,00 zł

: — —~~   ——   - - - - - -— - - - - - - - —r-—.
A > _ M te/. (012) 422-03-45, (012) 411-22-88

■ KRAKÓW, ul. Wiślna 2

PODRÓŻE Z WARSZAWY
• EGIPT• IZRAEL • MAROKO • TUNEZJA • WYSPY KANARYJSKIE 

Z. EMIRATY ARABSKIE•MEKSYK • TAJLANDIA

Propozycję z Wiednia i portów niemieckich: Dominikana, Kuba, Malediwy, Sri Lanka, 
Seszele, Mauritius, Kenia i inne

Narty z dojazdem własnym: Austria, Czechy, Francja, Słowacja, Szwajcaria i Włochy
Ośrodek Wczasowy „Jontek” w Korbielowie

INTERHOME^ (^) i
♦ BILETY LOTNICZE ♦ BILETY PROMOWE

56O1k

Ili

29 marca ukaże się kolorowy magazyn

L

towarzyszący XI Krakowskiemu Salonowi Turystycznemu, 
któremu medialnie patronuje „DZIENNIK POLSKI”

u

DZIENNIKPOLSKI BIURA OGŁOSZEŃ 
DZIENNIKA POLSKIEGO

KRAKÓW,

NOWY SĄCZ, 
RZESZÓW.
TARNÓW, 
OŚWIĘCIM

ul. Wielopole 1, tel. 421-99-77, fax 421-97-77
ul. Starowiślna 2, tel. 619-91-76, ul. Wiślna 2, tel. 422-70-89
ul. Narutowicza 6, tel./fax (018) 443-54-49
Księdza Jałowego 29, tel./fax (017) 85-22-478
ul. Krakowska 12, teL/fax (014) 621-35-20
ul. Dąbrowskiego 1 la, tel./fax (033) 844-55-20 - 22

ORAZ AGENCJE
DOMENA Sp. z o.o., Kraków, ul. Józefińska 21, tel./fax 656-10-96
COMBEX

GIN s.c. 
SZANSA 
STUDIO I. 
ROAN 
ANONS 
ALTAIR 
GARMOND 
GRAFPRESS 
PASJONATA 
NASTROJE 
DANTE s.c. 
MMC 
FORMGRAF s.c. 
VENA sp. z o.o. 
NOWA
KREDYT&LEAS

Kraków, os. Handlowe 9, tel./fax 644-52-37, fax 642-16-48, 
ul. Jerzmanowskiego 14, tel. 658-74-29, ul. Barska 3, tel./fax 266-63-63, 
Kraków, ul. Wielopole 17, tel. 422-74-44 w. 244, 0608-634-549
Kraków, ul. Lea 231, tel./fax 637-10-64
Kraków, ul. Kalwaryjska 2, tel./fax 292-30-86,292-30-61 - 4
Kraków, ul. Dajwór 14/15, tel. 422-57-83, 422-79-93, fax 421-62-16
Kraków, ul. Westerplatte 18, tel. 421-59-75
Kraków, ul. Brodowicza 3. tel. 012/294-46-96, tel./fax 294-46-97
Kraków, ul. Stolarska 1, tel. 421-77-70, fax 422-93-86
Kraków, al. Jana Pawła II NCK, tel. 643-44-33, fax 643-66-33
ul. Grzegórzecka 10, 429-13-83, 421-431-24-11.
Kraków, al. Beliny-Prażmowskiego 41/3, tel./fax 012/413-60-77,0501-437-232,0501485-430
Kraków, ul. Barska 12, tel./fax 267-24-03, 269-19-85
Kraków, ul. Lubicz 25, pok. 435-437, tel. 61-97495, tel./fax 61-97496
Kraków, ul. Bieżanowska 66a, tel. 657-65-41, tel./fax 65805-98
Kraków, ul. Długa 60/3, tel./fax 637-7701
Myślenice, ul. Gałczyńskiego 7, tel. 012/274-41-24

Krzeszowice, ul. Kościuszki 44, tel. 282-24-81

Zainteresowane firmy: 
biura podróży, agencje turystyczne, 

gminy i gospodarstwa agroturystyczne 
serdecznie zapraszamy na łamy 

naszego wydawnictwa.
Tel. 61-99-194, 61-99-114

AUTORYZOWANY
PRZEDSTAWICIEL

ZAPRASZAMY DO SALONÓW SPRZEDAŻY
ul. Krakowska 4

tel. (012) 422 59 71, fax (012) 422 81 41 
tel. kom. 0601 205 161, 

0601 446 843, 0601 514 209
otwarte: pn.-pt. 10.00-18.00, sob. 10.00-14.0Ó

Centrum Handlowe GEANT 
ul. Bora Komorowskiego 37, 

tel. (012) 413 38 72, fax (012) 413 41 29 
tel. kom. 0601 446 844 -5, 0601 205 161 

otwarte: pn.-sob. 9.00-21.00, 
niedz. 9.00-19.00

NAJLEPSZY SERWIS INFORMACYJNY W TELEFONIE

łatłp://wap.IAerfy*pl

darmowych rozmow

www.liberty.plusgsm.pl
Szczegóły oferty w Regulaminie Promocji. Podane ceny nie zawierają podatku VAT.
Oplata aktywacyjna 15 zl + VAT doliczana do pierwszego rachunku.

W sprzedaży także zestawy Simplus

LLLLLKtWJ
Nokia 
3210

Motorola Ericsson
3588 T10

5539k

http://www.liberty.plusgsm.pl
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DZIENNIK POLSKI DROBNE - całodobowo. TAO -tel. 637-21-80, www.tao.pl

Jak zamieścić ogłoszenie?
"X Osobiście
Biuro Ogłoszeń Dziennika Polskiego, Kraków, 

ul. Starowiślna 2, ul. Wiślna 2, 
w godz. 8-18, soboty 10-14

Bochnia, ul. Kazimierza Wlk. 37, tel./fax (014) 61-256-22;
Brzesko, ul. Głowackiego 29, tel. (014) 66-300-77
Dębica, ul. Rzeszowska 15, tel./fax (014) 670-87-72
Krosno, ul. Lewakowskiego 31, 
tel./fax (013) 436-22-90,432-58-23 w. 29
Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6, 
tel./fax (018) 443-54-49,443-54-78,443-85-45 
Miechów, ul. Sienkiewicza 25, tel. (041) 383-14-04 
Nowy Targ, al. Tysiąclecia 37, tel./fax (0187) 266-30-72 
Oświęcim, ul. Dąbrowskiego 11a, tel./fax (033)843-31-86, 844-55-20 
Proszowice, ul. Rynek 18, tel. (012) 386-28-25, fax 386-18-97 
Rzeszów, ul. Ks. J. Jałowego 29, 
tel. (017) 85-22-386, tel./fax (017) 852-24-78
Tarnów, ul. Krakowska 12, tel./fax (014) 621-35-20, 622-31-48 
Zakopane, KMPiK, ul. J. Zborowskiego 2, tel./fax (018) 201-35-30 
Myślenice, ul. Klakurki 2, tei./fax (012) 274-01-70,274-01-71

KSJ Asencie 
współpracujące

ALTAIR, Kraków, ul. Brodowicza 3, tel. 294-46-96, tel./fax 294-46-97, 
ANONS, Kraków, ul. Westerplatte 18, tel. 422-92-35, tel./fax 421-59-75,. 
COMBEX, Kraków, os. Handlowe 9, tel. 644-52-37, fax 642-16-48, 
ul. Jerzmanowskiego 14, tel. 658-74-29, ul. Barska 3, tel./fax 266-63-63, 
DANTE, Kraków, ul. Barska 12, tel./fax 267-24-03, 269-19-85, 
DOMENA, Kraków, ul. Józefińska 21, tel./fax 656-10-96, 
FORMGRAF s.c., Kraków, ul. Bieżanowska 66A, 
tel. (012) 657-65-41, tel./fax (012) 658-05-98, 
GARMOND, Kraków, uł. Stolarska 1, tel. 421-77-70, fax 422-93-86, 
GIN s.c., Kraków, ul. Wielopole 17, tel. 422-74-44 w. 244,0608-634-549, 
GRAFPRESS, Kraków, al. Jana Pawła II, NCK, 
tel. 643-44-33, fax 643-66-33,
MULTI MEDIA CONTACT s.c., Kraków, ul. Lubicz 25, pok..435-37, 
tel. 61-97-495, tel./fax 61-97-496,
NASTROJE, Kraków, ul. B. Prażmowskiego 41/3, 
tel./fax 413-60-77,417-31-03,417-31-47,
PASJONATA, Kraków, ul. Grzegórzecka 10, tel. 429-13-83,431-24-11, 
ROAN, Kraków, ul. Dajwór 14/15, 
tel. 422-57-83, tel. 422-79-93, fax 4-216-216,
STUDIO L, Kraków, ul. Kalwaryjska 2, 
tel./fax 292-30-86,292-30-61 do 4, 
SZANSA, Kraków, ul. Lea 231, tel./fax 637-10-64, 
VENA sp. z o.o„ Kraków, ul. Długa 60/3, tel./fax 637-77-01,

AKCES, Bochnia, tel. (014) 61-160-88,
A. R. Ś., Bielsko-Biała, ul. Słowackiego 16/5, 
tel./fax (033) 812-28-66,822-18-80, 
KREDYT&LEAS, Krzeszowice, ul. Kościuszki 44, tel. 282-24-81, 
NOWA, Myślenice, ul. Gałczyńskiego 7, tel. 274-41-24, 
PROMOCJA, Wadowice, ul. Wojtyłów 19, (033)873-11-70,823-36-00.

“ Telefonicznie lub Internetem
Agencja TAO,całodobowo, www.tao.pl, 

tel. (012) 637-21-80, fax 638-41-80

‘S Cennik
I OGŁOSZENIA DROBNE

-1,20 zł/słowo
- 2,40 zł/słowo
- 0,80 zł/słowo
- 0,80 zł/słowo

• wydanie powszednie
• wydanie magazynowe
• w Giełdzie Pracy
• w Jeżdżę
• w Przeglądzie Nieruchomości - 0,80 zł/słowo
• towarzyskie - wydanie powszednie - 70 zł/słowo

- wydanie magazynowe -100 zł/słowo
• ekspres - dopłata 100%

OGŁOSZENIA MODUŁOWE

• na kolumnach reklamowych (moduł 41 mm x 33 mm)
- poniedziałek - 100zł/moduł
- magazyn - 200 zł/moduł
- pozostałe - 85 zł/moduł

• na kolumnie ogłoszeń drobnych (maks. 3 moduły) - dopłata 70%
• ekspres - dopłata 100%

____________________INSERTY
• wydanie powszednie -11 gr/egzemplarz
• wydanie magazynowe -14 gr/egzemplarz

Ceny nie zawierają podatku VAT

Internet

AGENCJA, dyspozycyjną panią. 0501-324-
651. 992146

AGENCJA koto Rzeszowa zatrudni panie, 
możliwość zakwaterowania. 0602-38-99- 
18. 981266

AGENCJA przyjmie panie. 0502-137-198.
989788

AGENCJA zatrudni panie. /012/430-61- 
03. 977650

APTEKA w Śródmieściu zatrudni od zaraz 
kierownika, chętnie rencistę. /012/632-67- 
91,0601-41-33-91,0603-846-801. 991992

APTEKA zatrudni magistra farmacji. 0502- 
26-96-84. 991509

AV0N - atrakcyjna oferta współpracy. 012/ 
649-77-44,0501-480-190. 978679

AV0N dodatkowa praca, prezenty. 012/ 
636-72-89,0501-470-026. 978626

CASTING - Outside poszukuje osób do fil­
mu dokumentalnego. Chceśz zagrać w fil­
mie, zapraszamy na casting 25.02.01, 
10.00-20.00, Zamoyskiego 31, Kraków, Na 
castiing zaprszamy również osoby, które są 
już w bazie Outside. 992459

CHAŁUPNICTWO. /012/640-19-91, /012/ 
640-19-90. 962162

CHAŁUPNICTWO. 05 03-544-829. 992868

CHAŁUPNICTWO - długopisy. 034/317-93- 
11. 989762

CIEKAWA praca, kierownicy. /012/28-11 - 
660. ' 986272

DOBRA, umysłowa, w domu. 012/274-21- 
15. 992136

DO wynajęcia 25 m2, telefon, umeblowane 
AGD. 012/636-15-19, 0601-86-77-22 
wieczorem. 267422

FIRMA handlowa, od zaraz, średnie. /012/ 
281-16-60, 986271

NAWIĄŻĘ współpracę z producentami ma­
teriałów budowlanych, dociepleniowych. 
0502-216-955. 992135

NOWO otwarty salon masażu zatrudni pa- 
nie/012/429-20-91,0501 -260-670.

991044

PRACODAWCO! Chcesz obniżyć koszty 
w swojej firmie? Prawo jest po Twojej 
stronie! Zadzwoń! Korzystne rozwiązania 
dla Ciebie i Twoich pracowników. Tel. 
0600-285-805. 991219

PRACOWAŁEŚ w Niemczech, Holandii, Au­
strii 99/00 odbierz podatek. 012/423-52- 
32. 983012

PRZYJMĘ uczennicę na praktykę, salon fry­
zjerski. /012/412-12-41. '993029

STUDENTKI zaoczne na stoisko zatrudnię. 
0601-51-12-86. 267167

ZATRUDNIĘ spawacza, Niepołomice. 012/ 
281-15-88 wieczorem, 0601-070-245.

993368

ZATRUDNIĘ kucharza. 018/26-524-80.
989989

ZATRUDNIMY kierownika robót elektrycz­
nych z uprawnieniami budowlanymi bez 
ograniczeń oraz SEP EIN. /012/656-57-33 
(7-15). 990198

A. A. A. Pracodawco! Bezpłatnie znajdzie- 
my Ci odpowiedniego pracownika! Za­
dzwoń: /012/269-32-09, 0501-339-245, 
wadowicka12@wp.pl, www.ul-Wadowicka- 
12.W.pl 979287

A. www.biuropracyw.pl 979281

BRYGADA malarska podejmie pracę. 
05 02-264-219. 989395

BRYGADA remontowo-wykończeniowa szu­
ka pracy. 012/373-30-43. 992130

DOŚWIADCZONA krawcowa przyjmie cha­
łupnictwo. 014/674-39-82 . 992419

KIEROWCA B,C,D, pojazdy uprzywilejowa­
ne. /012/429-30-20. 993384

KSIĘGOWY, doświadczony, wszystkie usłu­
gi. 0501-368-568. 979557

LEKARZ rentgenolog poszukuje pracy. 
/012/ 427-33-96. 993857

MŁODA, wykształcenie średnie handlowe, 
praktyka. 012/638-46-95. 991237

PRZEDSTAWICIEL handlowy, kierowca, 
wyjazd za granicę, inne. 0608-124-833.

993765

RENCISTKA, 50-letnia, zaopiekuje się 
dzieckiem. /012/412-60-96. : : 7 993789

UKRAINKA podejmie proste prace wraz z 
zamieszkaniem. 0604-12-34-67. 991744

WYKOŃCZENIÓWKA ogólnobudowlana. 
012/634-14-40. 992251

ZAOPIEKUJĘ się dziećmi, starszymi. 0501 - 
777-828. 991331

A. A. A. Autokursy "Robex”, Mickiewicza 5, 
/012/634-26-64,0501-402-088. 264041

A. A. Autokursy A, B, “Szofer”. /012/656- 
38-72, Rynek Podgórski 3. Promocja.

980625

A. A. Autokursy “Iskra”. Dajwór 14. /012/ 
429-51-49. 992566

A. A. B. C. Nauka jazdy, “Pirat” Kalwaryjska, 
"Korona”. 012/656-04-61,0602-362-355.

986192

A. “Arma” nauka jazdy, Lea 60, /012/638- 
44-13. 267149

A Autokurs “Perfekt”, Beliny Prażmowskie­
go 37.012/294-12-84. 991146

A. Autoszkoła “Rolminex”. 012/644-17- 
08. 980186

ANGIELSKI. /012/632-13-61. 266485

ANGIELSKI. /012/648-52-51. 979471

ANGIELSKI dla szkól podstawowych tanio 
i solidnie. 012/633-19-28. 993075

ANGIELSKI dr Lutosławska. /012/266-19- 
98. 987010

ANGIELSKI, efektywnie, solidnie. /012/ 
411-07-91. 988084

ANGIELSKI, konwersacja, matura, Cam­
bridge. 06 03-633-046. 265724

ANGIELSKI, przyjeżdżam. /012/634-42- 
47. 267203

AUTOKURSY indywidualne, przyspieszone. 
/012/423-09-65. 264231

BIOLOGIA. /012/622-13-57. 991635

BIOLOGIA. /012/637-49-33 w. 116.991644

CHEMIA. /012/262-26-48, 0502-22-70- 
13. 992471

CHEMIA. 06 06-89 20-06. 991720

CHEMIA, adiunkt. /012/292-41-16, /012/ 
266-96-68. 987566

CHEMIA, fizyka, matematyka. /012/642- 
17-91. 976058

FRANCUSKI. /012/632-81 -83. 266937

FRANCUSKI./012/648-45-86. 991928

FRANCUSKI. 012/654-21-22. 266992

FRANCUSKI, angielski, tłumaczenia. /012/ 
419-48-01. 981840

FRANCUSKI, korepetycje. 0606-275-182.
267079

FRANCUSKI - TPP-F, Kraków, Tomasza 1, 
/012/421-28-23 (12.00-17.00). www.tppf.
krakow.pl - 265983

GITARA. /012/412-71-55. 981508

H. Historia. /012/637-86-60. 988097

HANDLOWE Liceum Zaoczne Stefana 
Kwietniowskiego, dwuletnie, od lutego, 
Kraków. /012/276-81-82. 976593

HISTORIA. 012/633-21-73. 265880

HISTORIA. /012/648-18-97. 984058

HISTORIA, W0S, pracownik UJ. 0605-596- 
984 . 266655

HISZPAŃSKI. /012/65 5-29-67. 267111

HUMANISTYKA, prawo, ekonomia, pomoc 
w pracach pisemnych. 0605-599-600.

266656

JEŹDZIECKA szkółka. 012/645-46-16, 
643-16-80. 975472

KOMPUTER, indywidualne kursy. /012/ 
422-07-30. 978055

KURS tańca. /012/421-00-91, /012/266- 
54-05. 963654

KURSY komputerowe, księgowość kompu­
terowa. Excogito 012/263-77-60. 979275

KURSY masażu klasycznego z elementami 
akupresury. 0602-23-06-74, 0502-96-33- 
80. 992222 •

LICEUM Ogólnokształcące Zaoczne Stefa­
na Kwietniowskiego, od lutego, Kraków, 
Krzeszowice, Proszowice, Wieliczka. /012/ 
276-81-82. 976594

MATEMATYKA./012/636-24-13. 267098

MATEMATYKA. /012/643-43-02. 991719

MATEMATYKA. 012/647-83-38. 98,216

MATEMATYKA. /012/647-80-90, 0503- 
56-75-33. 992355

MATEMATYKA, efektywnie, tanio. /012/ 
421-58-53. 975299

MATEMATYKA, egzaminy, nauczyciel. 
/012/421-88-09. 991135

MATEMATYKA, fizyka, nauczyciel LO. 
0501-801-553/ 263669

MATEMATYKA, fizyka, chemia. /012/421- 
05-75. 971512

MATEMATYKA, tanio. /012/648-92-59.
985047

NIEMIECKI. 012/267-18-93, 0601-14-92- 
70. 266514

NIEMIECKI./012/623-78-37. 990738

NIEMIECKI. 0501/980-247. 263307

NIEMIECKI, absolwentka germanistyki, ko­
repetycje, konwersacje, tłumaczenia. 
/012/634-13-57,06 06-813-951. 266695 ■

OŚRODEK Szkolenia Profesjonalnej Szkoły 
Biznesu: księgowanie komputerowe, spe­
cjalista ds. kadr, informatyka pełny zakres.
Ul. Miodowa 26, /012/422-Ó4-81, /012/ 
422-61-04 986403

POLICEALNE Studium Zaoczne Stefana 
Kwietniowskiego, Kraków, od lutego. /012/ 
276-81-82. 976592

POLSKI. /012/632-71-16. 266294

POLSKI./012/657-68-72. 993188

POLSKI, każdy poziom. 0501-801-553.
265819

POLSKI, szeroki zakres. /012/430-65-30.
267094

PROFESJONALNE i efektywne korepetycje 
z historii i WOS-u, również przygotowanie 
do matury i egzaminów wstępnych. 0502- 
217-411. 267332

STUDENTKA, angielski, matematyka, tanio. 
/012/27 02-344 . 993427

SZKOŁA pływania dr Ostrowskiego. Pływal­
nia AWF. 0601-158-333. 990348

ŚREDNIE w 1 rok, cena 1590,-, komputery, 
tel. 06 06-45-97-02 . 986804

TANIEC. 06 04-473-666. 963653

WŁOSKI Instytut Kultury w Krakowie ■ zapi­
sy na kursy języka włoskiego 15-28 lutego 
2001 pn.-czw. godz.-14.00-17.00 wt.-śr.-pt. 
godz. 10.00-13.00 w siedzibie Instytutu ul. 
Grodzka 49, tel. 012/421-89-43. 984844

AMOR, Biuro Matrymonialne. /012/267- 
14-82. 977875

BIURO samotnych. 012/4 29-23-68.264699

“GENUSS" Biuro matrymonialne. /012/
429-41-85,17.00-20.00. 988080

eklamy

TELEFONOSWATKA 012/411-59-73. 987725

A A. Antyczne meble, zegary, obrazy, inne. 
/012/638-46-05. 264214

A. Antyki, obrazy, meble, srebra, inne. 
/012/632-71-97,0501-252-136.. 263931

A Skup, komis RTV. 012/411-55-75. 978853

AJDUKIEWICZA, Kossaków, Malczewskie­
go, innych zakupi Śląski Dom Aukcyjny. 
032/224-22-60. 260632

ANTYCZNE obrazy kupi Salon “Connais- 
seur”, Rynek Główny 11. /012/421-02-34.

260501

ANTYKI - malarstwo, srebra, porcelana, ze­
gary itp. przyjmie na aukcje w Warszawie 
Dom aukcyjny “Rempex” - Kraków, Jagiel­
lońska 6 a. 012/421 -88-62. 979340

ANTYKI, obrazy. /012/648-21-95 wieczo­
rem. 266862

ANTYK ul. Smoleńsk 22, /012/4.22-26-32, 
0601-511-332, obrazy, srebra, meble, zde- 
cydownaie za gotówkę. 267393

KOMÓRKI, RTV. 05 02-908-198. 985456

KUPIĘ formę wtryskową, nakrętka Pet. 
0608-521-584. 988814

MAKULATURA, folia odpadowa, złom. 
Sinoma, Kraków, ul. Łowińskiego 9. /012/ 
42 5-96-96,/012/644-19-02. 973783

RTV. 0601-46-92-48. 264489

TELEFONY komórkowe. 0604-63-55-25.
975423

TELEFONY komórkowe. 0607-72-55-77.
980822

WYWÓZ, utylizacja, transport, odpadów 
Sinoma. /012/644-19-02, 0607-618-339.

985719

CZARNA odzież, Kalwaryjska 96. 979351

FLAGI. 012/638-61-16. 976630

KARCHER nowe, używane. Wypożyczalnia. 
012/636-55-55, Balicka 41. 978842

KOMIS komputerowy skup podzespołów. 
012/644-93-18. . 979665

KOMIS, serwis foto-RTV. Promocja marża 
10%./012/411-93-92. 264267

MASZYNY'szwalnicze “Juki”, skup, sprze­
daż, maszyny wieloczynnościowe, overlo- 
Cki. /012/414-10-54. 966323

WYPRZEDAŻ nart nowych i używanych. Fa­
bryczna 7a. /012/412-71-88, 0601-418- 
414. 987987

ALUMINIUM, blachy profile Hart” s.c. ul. 
Skwerowa 44. 012/266-66-42, 266-06- 
31. 983780

DĄB, jesion, olcha. /012/413-55-22.98,426

DENTYSTYCZNY piec do porcelany. 
012/413-12-73. 99,781

DOM murowany jednorodzinny w górach, 
okolice Szczawnicy, 6 pokoi, 3 kuchnie, 2 
łazienki, garaż, 2 działki budowlane 15 i 17 
a. 018/262-38-85. 992551

DREWNO kominkowe. /012/623-84-62, 
0502-829-396. 976653

Ogłoszenia drobne zamieszczane w „Dzienniku Polskim” danego dnia, 
równocześnie ukazują się gratisowo na stronach internetowych 

www.dziennik.krakow.pl WSZYSTKIE OGŁOSZENIA DROBNE

i. Informacja
tel. 012/619-91-45, 619-91-76

również w INTERNECIE

[ www.dziennik.krakow.pl ]

http://www.tao.pl
http://www.tao.pl
mailto:wadowicka12@wp.pl
http://www.ul-Wadowicka-12.W.pl
http://www.biuropracyw.pl
http://www.tppf
krakow.pl
http://www.dziennik.krakow.pl
http://www.dziennik.krakow.pl
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GARAŻE 3x5, okazja: 750,-. Montaż gratis. 
/018/332-00-23, /018/33-40-510, /018/ 
332-10-52,/012/655-17-29. 979923

GARAŻE blaszaki 800 zl. 012/271-58-70, 
018/332-01-22 . 980173

GROBY, grobowce, regulacje prawne. /012/ 
421-38-41. 990737

GSM, komis, serwis, Powiśle 2.0502-027- 
727. 987864

HURTOWNIA odzieży używanej sortowa­
nej. 012/284-21-99. 981346

KASY, wagi, najtaniej!/012/292-50-95.
979527

KIOSK sprzedam. 603-18-56-65. 992738

KRĘGI różne rozmiary. Pustaki, bloczki be­
tonowe. /012/264-94-02. 993742

KSERO Canon PC760 A4, A3,850,-. /012/ 
422-64-30. 992213

KUCHENKA, zamrażarka. 012/431-23-28.
266986

PALETY sprzedam. 012/423-62-96,0501 - 
444-903. 991132

“PARKIETLAND". Usługi, sprzedaż parkie­
tów: eksportowego, egzotycznego, podłóg 
Forbo, mozaiki, paneli, listew, klejów, lakie­
rów, mebli sosnowych. Stanisława ze Skalb­
mierza 8.012/412-52-52. 983087

PARKIET, panele ścienne, podłogowe, kle­
je, lakiery, “Krupol”, Zwierzyniecka 26 
/012/421 -89-68, Targowa 2 /012/656-23- 
76. 264194

PARKIET, sprzedaż, cyklinowanie, układa­
nie, raty, gwarancje, VAT. 012/429-47-30, 
411-07-87,0601-47-17-75 (10.00-18.00).

980283

PARKIET, tanio, usługi. Gwarancja, trans­
port. /012/412-73-67. 979130

PARKIETY eksportowe, parkiety z drewna 
egzotycznego, panele drewniane, profesjo­
nalne kleje, lakiery, oleje “Bona”, “Deva”, ra­
ty, usługi. “Krak-Parkiet”. Brodzińskiego 2a. 
012/656-25-20. 978836

PARKIETY, usługi, materiały dla rzemieślni­
ków - “Loba", “Wakol". 012/637-50-17, 
Warmijska 1. 983834

PIANINO./012/644-80-27 988641

PIEC c.o. gazowy, nowy. Bojler gazowy, 
nowy. 012/413-12-73. 991775

PODBICIÓWKA 10 zł/ m2, schody, podłogi, 
parkiety, okna, drzwi, parapety, wykonawst­
wo. 012/413-91-87,0601-22-07-39, 264535

PODŁOGA, podbitka. 012/413-55-22.981431

PODŁOGI drewniane - Alsa. 012/262-06- 
87. 979815

PRZYCZEPA kempingowa 1992, śmieciar­
ki. /012/419-40-30,0601 -472-988.989499

SKLEP./012/643-61-01 wew. 17. 992451

SOLARIA. 0501-33-22-82. 980400

SPRZEDAM metarac Ikea 160x200 cm, 
cena 250 zł. 0605-284-094. 993155

SPRZEDAM wtryskarkę Monomat 330. 
06 08-521-584 . 988816

TARCICA dębowa, iglasta, więźby. 012/ 
273-17-75,0606-419-845. 967625 

Sprzedam

tylko 80 gr
za słowo + VAT

DZIENNIK POLSKI

Promocja dotyczy 

ogłoszeń drobnych 

sprzedaży i kupna samochodu 

w poniedziałkowym dodatku 

„Jeżdżę z Dziennikiem”

Kupię
h ó d

TARTAK Jasienica oferuje: więźby da­
chowe, tarcicę. /012/273-17-03. 970258

TRZY stoły stolarskie. 014/67-95-234.
990606

UŻYWANY stół bilardowy, wiertarkę stoło­
wą, sprzedam. /012/388-41-51. 993352 

WIĘŹBY dachowe, podłogi, stolarstwo. 
012/272-19-38. 983832

WINDĘ budowlaną. 012/655-09-10.993181

BERNARDYNY, collie, dogi, foksteriery, jam­
niki, ratlerki, spaniele, sznaucery, wyżły, 
owczarki niemieckie. 0603-93-96-82.988043

BERNARDYNY, suczki z rodowodem. 012/
284-22-78. 993157

COLLIE, dogi, foksteriery, jamniki, szpice, 
wyżły. 0603-93-96-82. 992369

HODOWLA psów, tresura. 012/643-32-24, 
05 03-536-577. 980431

MINISPANIELE. /012/451 -84-29. 979082 

ODDAM psa w dobre ręce, chart afgański. 
/012/413-38-61,06 07-4 86-321. 267024 

OWCZARKI. /012/415-36-79. 992838

PAWIE. 041/383-64-64 . 983304

RÓŻNE rasy./012/633-79-87. 988390

SZNAUCERA (niekoniecznie rodowodowy) 
kupię. 012/386-15-90. 992289

SZNAUCERKI miniatury “pieprz i sól”. 
0601-45-38-72. 992546

ZAGINĘŁA jasnopopielata kotka (okolice 
Bronowickiej). Tel. /012/637-09-35.267339

A A. A. A. A. A. A. A. A. Autoskup, powypadko­
we, skorodowane, gotówka. 0604-750453.

983345

A A. A. A. A. A. A. A. A. A. Autoskop. 012/645-
5545. 990442

A A. A. A. A. A. Autoskup (gotówką). 012/647- 
30-83. 979652

A A. Auta uszkodzone, powypadkowe kupię. 
012/64503-72,0501-3140-97. 976509

A. A. Auto powypadkowe, zniszczone kupię. 
/012/423-37-21,0604-750-459. 983350

A Auta (także do remontu), kupię. 012/
658-80-25. 980423

A Autogaz ekspres, montaż, raty, serwis, 
promocja opon zimowych, akumulatory. 
Długosza 8.012/656-12-99. 979278

A. Autoskup. /012/388-20-42. 988820

AC, NW, OC najtaniej. 012/655-1702.
979656

AC, OC najtańsze. 012/633-13-21. 978889

ALARM. Antykidnaper, blokady, immobili- 
sery. Konopnickiej 82,/012/423-55-44.

984072

najtańsze kredyty 

autoryzowany serwis 

naprawy powypadkowe

InterAuto
ul. Kocmyrzowska 1A 
Kraków, tel.(O12) 644-73-43

nowy rocznik

nowe modele

ALARM. Antykradzieżowe zabezpieczenia. 
NoWOŚCi. 012/411-84-25. 974058

ALARMY, 30 modeli, autoblokady, cen­
tralne zamki, immobilisery, superpromocja. 
/012/634-09-01. 985956

ALARMY, autoblokady, GPS, car-audio, 
sprzedaż, montaż, serwis: /012/411 -15-33, 
/012/413-13-33. 976027

ALARMY, blokady, autoradio, centralne 
zamki, montaż, raty. 012/636-55-55, Balic­
ka 41. 978847

AMORTYZATORY, regeneracja. Mogilska 
118./012/411-33-22. 265437

AUTOALARMY, centralne zamki, immobili­
sery. 012/644-45-17, Cienista 12. 978766

AUTOGAZ. /012/296-04-36. 978646

AUTOGAZ. 012/413-88-21. Gaz - hurt, Pa- 
tOła. 983773

AUTOGAZ, autoryzacja. Promocja. Polo­
nez, Fiat 1.180,-, raty. Grębałów, ul. Geode­
tów,/012/645-55-87. 988166

AUTOGAZ, centrum,-Mogilska 118./012/ 
411-33-22. 265435

AUTOGAZ “Fugazi". Autoryzacja: Daewoo, 
Fiat, Kia. Raty. Homologacje. Lindego 5. 
/012/638-66-44,0501-24-97-64. 980804

AUTOGAZ, homologacja, raty. Politechnika, 
Czyżyny. 012/6480555 wew. 3359. 976595

AUTOGAZ, homologacja, raty. Promocja. 
Gardowskiego 30. /012/658-79-18.979433

AUTOGAZ Serwis Holandia. /012/285-83- 
01. 988335

AUTOKONSERWACJA - Batowice. 012/ 
412-81-52,0604-27-44-58. 979680

AUTOKONSERWACJA, Kryspinów- Kwiat­
kowski. 012/280-60-91,090-333-826.

987523

AUTOKONSERWACJA, myjnia. 012/637- 
15-63, Lea 122. 976U7

AUTOKONSERWACJA, “Valvoline”, “Rust- 
check"./012/633-00-54. 967784

AUTOSKUP. 0605-952-801. 990226

AUTOSZYBA, /012/636-17-30, Zygmun- 
towska, całodobowo 0605-44-33-36.

264180

AUTOSZYBY. /012/415-90-05,29 Listopa­
da. 264265

AUTOSZYBY. 012/647-67-86. “Jaan”, 
sprzedaż, montaż, naprawa, przyciemnia­
nie, os. Kombatnantów 16. 978129

BLACHARSTWO, lakiernictwo, mechanika, 
bezgotówkowe, solidnie, tanio. /012/644- 
90-96,0601 -52-44-08. 979080

C. Autoskup gotówką. /012/641-53-68, 
060.1-174-2 34. 987004

CINOUECENTA, Favoritkę, Uno kupię. 
/012/276-80-70. 265334

CINOUECENTO kupię (może być uszkodzo­
ne po wypadku). 012/425-81-81. 425-78- 
88. 993201

CINOUECENTO Van 1998, 17.000 km. 
012/267-33-20 lub 0604-775-353.266046

CZĘŚCI używane. 012/266-77-47. 979336

DAEWOO Nubira kombi 2,0 1999 zielony 
metalik, pełne wyposażenie bez skóry, 
24.000 PLN. 06 04-757-893. 993634

DIESLA kupię. /012/388-26-90 . 988082

DIESLA kupię. /012/641-53-68, 0601- 
174-234. 986999

F. Japoński kupię./012/641 -53-68,0601- 
174-234. 987001

FELICIA, Cara, Punto kupię. /012/276-80- 
70. - 265335

FIAT 126p, 1997, sprzedam./012/267-18- 
78. 991281

FORD Sierra 2.0, sprzedam tanio, 1990, 
gaz, centralny zamek, szyberdach. /012/ 
280-84-56,0601-490-452. 989930

H.. Autoskup. /012/641 -53-68. 987002

KAŻDE auta, gotówką. 012/647-57-93, 
05 02-549-851. 985202

KUPIĘ (gotówką). 012/419-14-44 . 978088

KUPIĘ Poloneza, Favoritkę, Cinquecento. 
/012/657-79-21. 964879

MALUCH, 1996,30.000 km, idealny, tanio. 
/012/4 2 2-42-72. 992628

NAJTAŃSZE AC, NW, OC. 012/655-17-02.
979655

NAJTAŃSZE ubezpieczenia OC, AC. 012/ 
417-27-50. 978895

OPONY, akumulatory, felgi, oleje sprzedaż 
+ profesjonalny serwis Centrogum. Głowac­
kiego 14.012/638-70-12,636-54-24.979389

PASSAT, 1992, sprzedam. /012/633-99- 
18.. 983891

POLONEZ, 1989.012/425-85-83. 992705

PZU, Warta, Daewoo. /012/412-16-35.
993112

RENAULT Chamade, 1992. /012/414-12- 
57. 993446

RENAULT Clio, katalizator, 1991,103.000 
km, 12.500 zł. 012/647-17-86. 993515

SEAT Ibiza, 1997, 23.500,-. /012/411-27-
69. 994111

SPRZEDAM 8 rat na Matiza. 0604-330-
985. 992695

UWAGA !!!
LANOSY z

2000 roku taniej o 5.500 zł
1999 roku taniej o 14.000 zł
Przyjmujemy samochody w rozliczeniu
AUTO - BOCHENEK 

Autoryzowany Dealer Daewoo 
Myślenice, tel. ( 0-12 ) 274 32 25

SPRZEDAM Citroen Xara 1998. 012/429- 
91-79. 267009

SPRZEDAM Poloneza, silnik Rovera, 1996. 
/012/657-91 -47, /012/266-42-33. 993225

SPRZEDAM Renault 11,1986, wraz z przy­
czepą./012/267-12-42. 993081

TAPICER. 012/638-61-16. 976616

TŁUMIKI, Bieńczycka 2A. /012/648-27- 
62. 982548

TŁUMIKI, haki holownicze, Gdyńska 28. 
/012/638-03-81. . 982550

TOYOTA Carina E, VII11995, przebieg 150 
tys., I właściciel. 012/415-44-61 (18.00 - 
20.00). 992932

TOYOTĘ kupię. 012/419-14-44 . 978091

UBEZPIECZENIA. /012/415-59-56. 261231

UBEZPIECZENIA. /012/267-25-76. 976624

VW „garbus", sprzedam. 012/272-37-57, 
po 16.00. 992533

VW Passat kombi, 1.6 TDi, czerwony, 1990, 
zadbany./012/419-31-78. 993259

WYPOŻYCZALNIA samochodów, osobowe, 
dostawcze. /012/292-41-09, 0608-454- 
062. 980113

ZŁOMOWANIE samochodów gratis. /012/ 
266-79-93. . 979070

126p, 1984./012/421-83-06. 992207

A A. A. A. Drążkiewicz (licencja zawodo­
wa). 012/413-11-22. 962432

A A. “Amfilada”. 012/638-50-69, 0501-
350-620. 978806

A “Aneks”. Licencjonowane pośrednictwo 
kupi, sprzeda, wynajmie. 012/636-62-69.

980120

A Do wynajęcia lokal 80 m2 ul. Francesco 
Nullo na biuro, parter, z osobnym wejściem, 
tel. 012/278-29-78. 987867

A. Elba (licencja). Tel./fax 012/413-07-87.
978883

A. Lokal, kiosk wynajmę, kupię. 0602-39- 
34-18. • 980069

ATRAKCYJNE 3-pokojowe, wynajmie wła­
ściciel. 0605-275-400. 990700

ATRAKCYJNE 48 m2 z ogródkiem, blisko 
centrum, pilnie sprzeda właściciel. /012/ 
41-33-222,0604-235-653. 992813

ATRAKCYJNE 4-pokojowe, Lepkowskiego, 
67 m2, cena 2270 zł/m2, pilnie sprzedam. 
Nieruchomości, /012/633-74-11, /012/ 
421-92-91. 266270

ATRAKCYJNE trzy-, czteropokojowe wynaj­
mie właściciel. /012/386-14-32, 0502-56- 
17-36. 993185

ATRAKCYJNY nowy lokal z telefonem, 
Pszona (rejon KrakChemii) wynajmie właś­
ciciel. /012/412-00-36, 0606-83-44-35.

266821

“ATUT"./012/427-27-34. 982680

BEZPOŚREDNIO sprzedam 82 m2 + pod­
dasze 35 m2, Mogilska. 0602-780-727.

264686

BIURO nieruchomości. /012/267-25-76.
976629

BIUROWE 40, 60 m2, ul. Smoleńsk 22, do 
wynajęcia. /012/422-26-32, 0601-511- 
332. 267394

BOCHNIA, lokale handlowe i pomieszcze­
nia biurowe do wynajęcia. 014/61-24-811.

263955

DOM jednorodzinny superkomfortowy 
w Węgrzcach do wynajęcia. /012/422-96- 
99./012/292-69-75. 2644W

DO wynajęcia 2-pok. superstandard miej­
sce postojowe - centrum Dębnik miesiąc 

■gratis - właściciel. 0601-48-26-29, 012/ 
643-20-78. 991819

DO wynajęcia 2-pokojowe, Nowosądecka. 
/012/269-34-27, po 18.00. 992615

DO wynajęcia 48-metrowe, piece. /012/ 
413-72-73, wieczorem. 992406

DO wynajęcia jednopokojowe, Grzegórzki. 
Od marca. 0601-40-91-82 wieczorem.

990295

DO wynajęcia lokale, centrum Krakowa, 
parter, 320 m2, na aptekę, hurtownię, gabi­
nety lekarskie, siłownię. /012/655-85-47.

267305

DO wynajęcia lokal na biuro o pow. 53 m2w 
Śródmieściu Krakowa. Tel. 012/633-86- 
20. 991204

DWA pokoje do wynajęcia. 012/654-58- 
02. 266975

DWA pokoje z kuchnią + garaż, superkom- 
fortowe - do wynajęcia właściciel. 012/278- 
48-96 po 16.00. 993712

DWUP0K0J0WE 56 m2, ul. Na Wzgórzach. 
012/412-50-86. 989711

DWUP0K0J0WE, centrum, wynajmie właś­
ciciel./012/656-22-25. 989110

DWUPOKOJOWE, os. Kliny. 0602-49-42- 
49. 992579

DZIEWCZYNĘ do studenckiego mieszkania 
w ścisłym centrum Krakowa. 0501-436- 
448,0608-652-593. 267118

GABINETY lekarskie do wynajęcia. /012/ 
266-84-82,0601-431-499. 989033

GARAŻ Dywizjonu 303, Włodarczyka, 
sprzedam. 0501-316-171. 989621

GARAŻ wynajmę, II Pułku Lotniczego, tel. 
012/645-66-10. 990453

JEDNOPOKOJOWE Myśliwska sprzedam. 
012/638-62-92. 991778

JEDNOPOKOJOWE, nowe, 650,-, Ruczaj, 
Lubostroń. /012/654-51 -08. .992182

KLINY, eleganckie jednopokojowe wynaj­
mę./012/641-05-46. 267216

Kancelaria Prawna 
Biuro Nieruchomości § 

ul. Pijarska 21, I piętro 3
Rok założenia 1983 

mgr Zenon Skręt
Do sprzedaży:
• Prądnicka, obok szpitala, 3-pokojowe, 

60 m2 (2 pokoje + garsoniera). Cena: 
158.000 zł.

• Szlachtowskiego - (Lea, Młodej Polski), 
110 m2, 4 pokoje (3 pokoje + garsoniera 
+ pralnia). Cena: 330.000 zł.

• Syrokomli (za hotelem Cracovia), 76 m2, 
III piętro. Cena: 280.000 zł.

zezwolenie na budowę 

stacji benzynowej, 

działka 73 ary.

ruchliwy punkt Nowej Huty

31-015 Kraków, ul. Pijarska 21 

lal. (0121 421-74-14, fax 10121 422-90-49

KUPIĘ lokal handlowy w Śródmieściu lub 
przy głównej ulicy. 06 07-20-59-73. 989827

LOKAL 48 m2, okolice 29 Listopada, sprze­
da właściciel. /012/41 -33-222,0604-235- 
653. 992819

LOKAL odstąpię, centrum. 0606-22-69-61.
990006

LOKALU na gastronomię w centrum poszu­
kuję. 0501-220-164,0608-839-331. 990192

LOKAL użytkowy, około 100-metrowy, 
Kraków (Krakowska), do wynajęcia. 0602- 
319-764. /012/638-23-81, po 20.00. 990660

M4, umeblowane, do wynajęcia. 0603- 
985-846. 991169

MIESZKANIA pod wynajem, nowe od 34 
m2 -144 m2, garaże, miejsca parkingowe, 
wynajmie inwestor. /012/412-41 -76,0605- 
254-594. 267382

MIESZKANIE 60 m2 3-pokojowe, komfor­
towe, Kurdwanów, sprzeda właściciel. 
012/632-04-48,600-37-37-11. 992061

MIESZKANIE dwupokojowe - 56 m2 w rejo­
nie ul. Kocmyrzowskiej/ ul. Urbanistów, tel. 
0602-17-16-83. 990541

MIESZKANIE komfortowe, udziały w kamie­
nicy, Krowodrza, sprzedam. 0602-65-72- 
20. 986335

MIESZKANIE samodzielne 70-metrowe, te­
lefon, 800,-, ul. Krzyżańskiego. 0501-37- 
33-26. 993213

MIESZKANIE do wynajęcia w Skawinie. 
0604-516-983,0501-253-487. 991435

MINIBIURO - Kijowska wynajmę. 012/415- 
11-16 (wieczorem). 992022

OKAZJA! Atrakcyjne, 3-pokojowe, 70 m2, 
garaż, wynajmę. /012/415-05-92, 0603- 
554-559. 993411

POKOJE do wynajęcia. /012/425-31 -63.
992228

POKOJE wynajmę dla firm (pracowników). 
Centrum, komfortowe warunki./012/421- 
66-29. 978563

POKÓJ. /012/632-59-55, 012/623-75-51.
266939

POKÓJ. /012/654-81 -81, 0603-503-960.
993901

POKÓJ do wynajęcia. 012/643-46-38.
993512

POKÓJ studentce, Mogilska. /012/413-29- 
49. 991559

POSZUKUJEMY mieszkań, lokali, wynajem, 
kupno “Lokia”. /012/431-19-47, 0501- 
185-085. 989997

POSZUKUJĘ współlokatorki do mieszkania 
studenckiego. /012/647-45-95. 267436

SPRZEDAM 3-pokojowe 64 m2, II p. nowe, 
wykończone, flizy, parkiet, nie zamieszka­
ne, Kurdwanów. /012/648-23-74, 0607- 
318-067. 993013

SPRZEDAM garsonierę. /012/655-97-98.
993788

SPRZEDAM jednopokojowe 40-metrowe, 
wszystkie media, IV piętro, ul. Kotlarska, 
105.000 zł. /012/413-97-74. 988012

SPRZEDAM lokal gastronomiczny. /012/ 
654-11-84. 994060

SPRZEDAM trzypokojowe, 68 m2, piękne, 
Morcinka. /012/290-31-78, 0601-507- 
458. 266430

TANIO sprzedam dwupokojowe, Huta. 012/ 
655-74-01. 983725

TRZYPOKOJOWE 50-metrowe, Mistrzejo- 
wice do wynajęcia. /012/262-23-67.993261

TRZYPOKOJOWE 52,5 m2 Dywizjonu 303, 
sprzedam. 012/647-85-78 wieczorem.

978132

TRZYPOKOJOWE, 56 m2, os Jagiellońskie, 
sprzeda właściciel. 012/266-48-83.993276

TRZYPOKOJOWE, do wynajęcia, os. Lip­
ska, ewentualnie garaż. /077/486-85-32, 
06 00-320-336. 993404

TRZYPOKOJOWE Kazimierza Wielkiego 
50-mełrowe sprzedam. 012/633-62-37.

265847

TRZYPOKOJOWE, ul. Spółdzielców, 45 m2, 
98.000,-. Ó12/655-35-42. 266478

WYNAJMĘ 1- i 2-pokojowe nowe, wyposa­
żone mieszkanie. /012/636-70-11, 0600- 
180-154. 990759

WYNAJMĘ 2-pokojowe, Kraków, Meissnera 
telefon, umeblowane. 032/646-39-34, 
06 08-296-941. 990764
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WYNAJMĘ 2-pokojowe, częściowo ume­
blowane./012/636-12-61. 992128

WYNAJMĘ pokoje firmie na kwatery dla 
pracowników -właściciel. 012/278-48-96
PO 16.00. 993707

WYNAJMĘ pokój z kuchnią superkomfor- 
towe, centrum./012/269-15-55. 267274

ZABIERZÓW, 3-pokojowe, telefon, pod­
wórko, około 500 zł. 012/285-33-37.267340

ZAMIENIĘ, sprzedam, własnościowe, spół­
dzielcze/26 m2, na dwupokojowe. /012/ 
655-75-81 wieczorem. 993413

1, 2 współlokatorki do studenckiego, Śród­
mieście. 0604-186-536. 266771

A. A. “Amfilada”. 012/638-50-69, 0501-
350-620. 978803

A. Do wynajęcia place, centrum Wieliczki, 
obwodnica, tel. 012/278-29-78. 987868

ADMINISTRACJA Domów “Lokia”. Tel./ fax 
/012/421-83-11. 984063

ADMINISTRACJA i zarządzanie.Ucencja 
państwowa. /012/423-68-06, 0602-230- 
674. 992226

ADMINISTROWANIE, zarządzanie wspól­
notami mieszkaniowymi, budynki, pośred­
nictwo nieruchomości. Licencja państwo­
wa. 012/656-33-56. 979282

ATRAKCYJNY nowy dom w Łukowicy 
sprzedam. 0604-871-970. ■ 986944

BIURO Administracyjne Centrum. /012/ 
413-95-79. ' 265660

BRZEZIE Zabierzów, dom, stan surowy. 
0602-4942-49. 992575

DOM na Woli Justowskiej na atrakcyjnych 
warunkach wynajmie właściciel. 0601-174- 
262. 266195

DOMY jednorodzinne w zabudowie szere­
gowej 164 m2 174 m2, wysoki standard, 
lokalizacja w Nowym Sączu ul. Gucwy, cena 
1890 zł/m2, telefon 018/449-09-40,0602- 
371-514. 983525

DZIAŁKA 52 a. /012/643-61-01 wew. 17.
992447

KUPIMY działki komercyjne na stację ben­
zynową. /012/422-90-28, 0501-96-35-14.

991666

LIBERTÓW, dom, stan surowy. 0605-578- 
574. 992572

ŁADNY dom + duży garaż działka 14 a 30 
km na południe od Krakowa w rozliczeniu 
może być mieszkanie lub lokal handlowy. 
012/273-17-42 . 992281

“MIRAGE” nieruchomości, kupno, sprze­
daż, wynajem. /012/269-45-21, /012/266- 
09-10,0501-71-78-93. ' 264405

MOGILANY - okazja sprzedam - 320 tys. zł. 
018/26-76-453,0600-384-366. 993524

NOWY dom sprzedam Kadcza. 018/444- 
74-34 . 986114

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkania 1-, 
2-pokojowego lub małego domu. 0601- 
160-555. 992023

RABKA, Mszana, Jordanów, 1-, 2-, 3-poko- 
jowe, 1900 zł/m2, sprzedam. 018/26-76- 
453. 993541

RABKA Zdrój, 2-rodzinny, apartamenty, 
480 tys. zł, sprzedam. 018/26-76-453, 
06 06-13-15-60. 993532

SPRZEDAM 51 a./012/2 82-32-34.993288

SPRZEDAM dom z działką 22-arową w Za­
bierzowie. /012/282-09-33. 990012

SPRZEDAM dom z działką 16 a koto Krako­
wa./012/655-56-63. 992831

SPRZEDAM działkę budowlano-rekreacyj- 
ną z rozpoczętą budową, woda, światło 
w budynku. Gorzeń Górny koło Wadowic. 
■Piękny widok. 033/823-22-36,823-47-86.

991665

SPRZEDAM działkę budowlaną 29 a, Modl- 
niczka kolo Krakowa. /032/643-27-17, 
0604-75-24-95. 993715

WWW.omega.civ.pl 991502

WYCENY. 0501-65-96-66. 982555

WYCENY. 0601-525-527. 982553

WYDZIERŻAWIĘ działkę na reklamy. Trasa 
Brzesko- Nowy Sącz: Miejscowość- Uszew. 
Tel. 014/68-69-328. 990675

1/2 bliźniaka, ul. Kamieniarska, stan 
surowy. 0501-38-24-61. 992578

Zfuby
INDEKS PK, Piotr Bąbieno. . 267116

KSIĄŻECZKA zdrowia, Magdalena Duszej- 
kO, AGH. 992479

LEGITYMACJA AGH: Galera Maciej. 267428

LEGITYMACJA AP, Monika Przybylska.
267350

LEGITYMACJA I LO, Michał Kołodziej.
267131

LEGITYMACJA i LO, Romuald Stankiewicz. 
267129

LEGITYMACJA PK, Krużycka Katarzyna.
993880

LEGITYMACJA szkolna Nr 2689 Państwo­
wej Ogólnokształącącej Szkoły Muzycznej, 
Maja Dobosz. 257312

LEGITYMACJĘ AP, Piotr Bogdanowicz.
267308

LEGITYMACJĘ AR, Bochenek Joanna,
267115

LEGITYMACJĘ UJ, Jarosław Tumidajski.
267127

RUDUŚ Wioletta, legitymacja PK. 992984

:S:¥:W:¥S:¥*  :¥ ż W:¥:W

A. A. A. A. A. A. Alarmy profesjonalne, moni­
toring, rolety antywlamaniowe, telewizja do­
zorowana. 0602-211-000. 976621

ALARMY./012/423-55-44. 984074

ALARMY, telewizja. 012/641-66-69,060T- 
45-41-57. 986121

ANTENY./012/633-74-73. 266643

ANTENY. /012/656-48-85. 979025

ANTENY, montaż naprawy. 012/647-85- 
26,06 02-10-95-10. 968349

ANTENY naprawa, montaż. 012/645-13- 
92. c 978263

ANTENY, tanio!/012/656-21-09. 992119

ANTYWŁAMANIA, atestowane zamki, 
tapicerka, drzwi. 012/656-25-87. 983246

ANTYWŁAMANIA, blacha, blokady, tapicer­
ka, zamki. Najtaniej./012/415-42-87. 979579

ANTYWŁAM, drzwi. Promocja. 0501/47- 
11-33. 974061

BOAZERIA, schody, podłogi. 012/274-78-
47. ' 993298
BOAZERIE, szafy. /012/658-16-60, Ó604-
994-599. 993050

<9

(012) 656-71-99 
0501 12-12-12

BRAMY garażowe, ogrodzeniowe, sterowa­
nia. Gwarancja, rachunki, najtaniej. /012/ 
296-02-76. 988953

CENTRALKI, sieci telefoniczne, komputero­
we./012/275-73-84, 0601-46-82-54.

979251

CYKLINIARKI, elektronarzędzia wypoży­
czam. /012/285-81 -38. 979482

DOMOF - domofony, alarmy. 012/645-18- 
97. 978902

DOMOFON. 012/388-16-72. 983826

DOMOFON./012/412-60-76. 988344

DOMOFON, naprawa. 012/658-46-96.
979270

DOMOFONY, naprawa. /012/645-29-58.
984256

DRUKOWANIE. Grafika. 0600-388-556.
992378

DRZEWA, ścinka, pielęgnacja. 012/266- 
02-56. 984333

ELEKTROAWARIA. 012/266-20-61. 979664

ELEKTROINSTALACJE - fachowo. 012/
647-30-54,0501-340-279. 993507

ELEKTROINSTALACJE. /012/276-73-86, 
0601-86-45-30. . 984348

ELEKTROINSTALACJE, odgromy. /012/
275-73-84,0607-138-922. 979246

ELEKTRYK./012/637-43-42 . 264654

ELEKTRYK, awarie. 06 06-579-760.264437

FIRMA wykona wszelkie roboty budowlane. 
0602-77-96-37. ' 992004

GAZ. A. Hydraulika. Piecyki. 012/425-90- 
57. 978396

HYDRAULIKA. /012/412-30-24. 990196

HYDRAULIKA./012/423-23-95. 978981

HYDRAULIKA. Awarie. /012/280-54-58.
262065

HYDRAULIKA, przeróbki./012/421-62-54.
262066

HYDRAULIKA, przeróbki. /012/634-40- 
20. 262067

HYDRAULIKA, przeróbki. Awarie. 0605- 
599-144. 262068

HYDRAULIK tanio. 012/451-35-96 . 979614

INSTALACJE wod. kan. gaz. c.o. /012/413- 
16-60. 975204

INSTALATORSTWO sanitarne, grzewcze, 
gazowe nowe, remonty komleksowo, pro­
fesjonalnie. /012/423-44-14, /012/451- 
46-55, 0601-95-37-34. ■ 267084

KOŁDRY, przeróbki. /012/656-16-57.
977788

KOSZTORYSOWANIE. /012/655-15-26.
991591

KRATA./012/632-39-38. 978152

KRATY. /012/635-17-54. 978155

KRATY antywlamaniowe. /012/633-40-14.
978158

KRATY antywlamaniowe rozsuwane./012/ 
4 22-46-71. 990189

KRATY rozkładane. 012/633-40-14.978162

KRATY rozsuwane. /012/635-17-47.978159

MALOWANIE, tapetowanie, sprzątanie, 
drobne usługi budowlane. /012/648-90-95 
wieczorem, 06 08-785-050. 993386

MEBLE kuchenne./012/645-27-72,0501- 
837-988. 989421

MEBLE kuchenne, szafy, indywidualne pro­
jekty./012/658-16-60, 0604-994-599.

993044

MEBLE, projekty, wykonanie. /012/658- 
22-61,0602-535-627. 993049

OGRODNICZE. 0601-79-59-97. 989358

PANELARZ. /012/412-73-67. 979138

PANELARZ. /012/647-32-44, 0501-470- 
676. 992332

PANELE. 012/423-38-55. ■ 260440

PANELE. 012/655-87-05. 980092

PODŁOGI, boazerie. 06 06-162-224.990582

PRZEPISUJEMY. /Ol2/658-44-77. 983257

PRZEPISUJĘ. /012/411-82-16. 991700

PRZEPISYWANIE. /012/292-41 -16, /012/ 
266-96-68. 987563

PRZEPISYWANIE. 012/648-44-22 . 977380

PRZEPISYWANIE. 05 02-817-259. 263770

PRZEPISYWANIE. 06 00-388-556. 988093

PRZEPROWADZA. /012/644-88-03.989563

PRZEPROWADZA. 012/642-17-74. 982018

RENOWACJA antyków. 0604-684-398.
989894

RENOWACJA mebli antycznych. 012/271- 
49-52,0608-37-81-73. 983833

ROLETY, kraty./012/633-40-14. 978167

ROZNOSZENIE ulotek. /012/647-46-98.
984722

SCHODY, drzwi, meble kuchenne. 0501- 
417-483. 978373

SPRZĄTAMY. /012/655-40-75, 0502- 
646-914 . 990995

SPRZĄTAMY, "Clean”. /012/415-11 -34.
984208

STOLARSTWO. 012/64 4-32-06. 987915

SZKLARSKIE pogotowie. /012/655-90-06.
971363

SZKLARSKIE pogotowie. 012/425-75-57.
975495

SZKLARSKIE pogotowie. 012/649-15-94.
979670

SZKLARSTWO całodobowe. 012/425-71- 
20. 979669

SZKLARZ./012/425-63-38. 971365

SZKLARZ tanio.- 012/644-27-07. 962611

SZYCIE skóry. 012/654-95-23. 977459
ŚCINANIE drzew. 012/2 85-30-32 . 985030

ŚLUSARSTWO, atestowane zamki. 0604- 
139-509,012/451-82-22. ■ 983241
ŚLUSARSTWO, awarie, montaż zamków. 
0601-25-45-65 012/656-71-99. 968834 

ŚLUSARSTWO, ekspres, zamki, kraty. 
012/633-03-10,0601-505-813. 267019
ŚLUSARSTWO: kraty, konstrukcje, ogro­
dzenia, zabudowy balkonów. 012/658-05- 
98. 975723
ŚLUSARSTWO, zadaszenia, kraty. 012/ 
451-78-40. 977122

ŚLUSARSTWO, zadaszenia, zabudowy, 
kraty./012/632-39-38. 978169

TAPICER. 012/638-61-16. 976627

TAPICERKI, zabezpieczenie drzwi. /012/ 
421-83-06,0602-437-748 987441

TYNKI, wylewki. 012/657-15-57. 993135

VIDEOANG, wideofilmowanie, komputero­
wy montaż. 012/262-04-36. 987507

“YIDEOAS”. /012/645-97-27. 979322

VIDEODIGITAL. /012/636-74-93. 987066

VIDEOEKSPERT. /012/412-61-43. 264280

WIDEOFILMOWANIA. /012/632-33-46.
263533

WIDEOFILMOWANIA./012/656-47-09.
975903

WOD.-kan., c.o. gaz. 0608-248-581. 990130

WYWOZIMY wszystko. Złom bezpłatnie. 
Opróżniamy mieszkania, piwnice. 012/413- 
83-46,06 02/53-87-83. 978566
WYWÓZ gruzu, śmieci. /012/655-55-20, 
0501-450-960. 984785

ZABUDOWA balkonów. 012/659-04-31.
987860

ZABUDOWA balkonów, aluminium, wia- 
trołapy. /012/276-16-62,0501-248-975.

978725

ZABUDOWA balkonów, profesjonalnie, 
daszki, www.allmax.krakow.pl /012/634- 
04-39,0501-822-866. 984236

ŻALUZJA, roleta./012/638-60-09. 264757

ŻALUZJA, roleta, najtaniej. Zakopiańska 
58../012/290-71-28. 973311

ŻALUZJA, roleta (raty). /012/633-42-44.
264758

ŻALUZJE pionowe, poziome- produkcja, 
montaż. "Żalmax”. 012/655-74-74. 977275

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety ze­
wnętrzne już od 180 zł./m2, rolety tekstylne 
plisowane, siatki przeciw owadom. Tel. 
012/269-01-80. 978633

ŻALUZJE, rolety. 012/658-25-43, 0604- 
89-59-42. 982557

A. A. A. Absolutnie bezpyłowe. Rachunki.
Wójcik./012/415-33-33. 979144

A. A. A. Cyklinowanie bezpyłowe, układanie. 
Polerki. Gwarancja. Sprzedaż parkietu. 
/012/412-73-67. 979136

A. A. Bezpylowo, układanie. 012/6444- 
298. 987838

CYKLINOWANIA. /012/416-11-44. 993195

CYKLINOWANIA. /012/643-11-59. 979101

CYKLINOWANIA. /012/637-33-10. 993196

CYKLINOWANIA. /012/632-30-90. 993197

CYKLINOWANIA, układania. 012/422-63- 
96. 266923

CYKLINOWANIA, układania. /012/657-03- 
80. 979266

CYKLINOWANIE, lakierowanie. /012/655- 
68-50. 983165

CYKLINOWANIE, układanie, tani parkiet. 
/012/268-16-22. 972734

CYKLINOWANIE, układanie, sprzedaż 
parkietów. Nowoczesny sprzęt. Rok założe­
nia 1976 Kurdziel. 012/266-96-16. 979042

CYKLINOWANIE, układanie, sprzedaż 
parkietów, raty, gwarancja, VAT. 012/429- 
47-30, 411-07-87,0601-47-17-75 (10.00 - 
18.00). 980280

JAK parkiet, to tylko "Krak-Parkiet”, sprze­
daż, usługi, raty, profesjonalne kleje, lakiery 
“Bona”, “Deva”, parkiet drewno egzotycz­
ne, panele drewniane, bejce. Wypożyczanie 
i sprzedaż zachodnich cykliniarek, polerek 
i szlifierek kątowych. Brodzińskiego 2a. 
012/656-25-20. * 978839 

“PARKIETLAND”. Cyklinowanie, układanie, 
sprzedaż parkietów. Stanisława ze Skalb­
mierza 8.012/412-52-52,412-90-65.

983100

PARKIETY, usługi, materiały dla rzemieślni­
ków - “Loba”, “Wakol”. 012/637-50-17, 
Warmijska 1. 983835

SALON parkietowy, sprzedaż, montaż. 
/012/655-15-95. 976870

UKŁADANIE paneli, cyklinowanie, malowa­
nie. 012/649-71-44 . 980397

A. Karcher. /012/658-80-41, 0502-236-
368. ' 983288

A. Karcherem. /012/412-99-85. 989885

CZYSZCZENIE sukien ślubnych. /012/ 
636-50-74. - 266462

CZYSZCZENIE, szlifowanie, konserwacja 
wszelkiego rodzaju posadzek. 0602-79-76- 
38. 266977

KARCHER./012/649-57-59. 976268

KARCHEREM, suproferta 1,5 zł/m2. 0502- 
325-772.. 980076

PRANIE dywanów, tapicerek Karcherem. 
012/ 292-75-21. 981195

RAINBOW. /012/411-54-53. 976104

ADAPTACJE, flizowanie, wod, kan, kom­
pleksowe remonty. 012/417-30-81. 992975

ELEKTRYKA, flizowanie, hydraulika. /012/ 
288-21-94. 986542

FLIZOWANIA. /012/645-55-88. 983997

FLIZOWANIE. 012/657-58-93. 987836

FLIZOWANIE. 0601-88-61-97. 266165

FLIZOWANIE, hydraulika, rachunki, gwa­
rancja. /012/637-74-79. 977509

FLIZOWANIE, hydraulika. 012/642-10-22.
992018

FLIZOWANIE, malowanie, gładź. /012/ 
413-15-16,06 07-739-562 . 983950

FLIZOWANIE, wod, kan. 012/417-17-27.
992977

HYDRAULIKA. 0501-406-999. 265068

A. A. Gładź. 06 03-796-893. 266085

A. Gładź, malowanie, tapetowanie. 0501- 
324-446. 992229

A. Malarskie. Tapety natryskowe. /012/ 
451-19-48 . 987544

A. Malowanie, tapetowanie, remonty. 
/012/657-95-77. ' 986168

A. Profesjonalnie. 012/412-16-56. 990409

A Tapety natryskowe. /012/451-19-67. 
980516

GŁADŹ, malowanie. 012/637-02-26. 266011

MALOWANIE, tapetowanie, gładź, precyzyj­
nie./012/655-75-34. 989.838

TAPETY natryskowe. 0602-446-164. 992547

A Domy, mieszkania, lokale - budowa, re­
mont, adaptacje, wykańczanie wnętrz - do­
świadczenie, referencje, uprawnienia. 
0501-4 22-666,05 02-294-400. 979659

A Zwyżka. 0604-58-11-33. 990499

ADAPTACJA poddaszy, reegips, flizy, re­
monty, wykończenia. 012/28-17-668.

990496

ADAPTACJE poddaszy- instalacje. /012/ 
284-13-04,0604-608-733. 978478

ADAPTACJE poddaszy. 012/637-02-26.
266012

BRUKARSKA. A. Firma. /012/641-56-82, 
0501-653-953. www.edificator.cc.pl 987378

BRUKARSKA firma. 012/654-03-50, 
0501-233-134 . 988512

BRUKARSTWO, suche tynki, ogólnobu­
dowlane. 0502-84-89-74,012/648-30-43.

978345

BRUKARSTWO tanie. 012/636-76-73, 
0601-52-95-63/ 978843

BUDOWA domów, remonty. 012/623-75- 
82,0604-775-857. 981274

BUDOWY. 06 07-183-365. 986330

BUDOWY, fundamenty, stany surowe. 
/012/ 267-55-18,0602-290-657. 977050

BUDOWY, remonty. /012/280-45-37, 
0603-194-625. 990175

BUDUJE studnie, szamba. /012/264-93- 
94 . 993748

DACHY./012/64 8-18-79. 986575

DACHY, budowy. 012/637-02-26. 266010

DACHY, malowanie, konserwacja. /012/ 
413-69-00. 266058

DOCIEPLENIA. /012/451-19-48. 987535

FIRMA remontowo-budowlana przyjmie 
zlecenia. 012/654-92-13 . 993464

FIRMA z doświadczeniem oferuje pełny za­
kres usług remontowo - budowlano - insta­
lacyjnych. Referencje, 5 lat gwarancji, VAT. 
012/641-46-29,0603-362-152. 992162

FLIZOWANIE, remonty kompleksowe. 
012/28-17-618. 989001

KOMINKI. 012/411-48-03. 265063

KOMINKI, nagrobkij 012/27-14-107 po 20. 
975701

KOMINKI wykonuje plastyk. /012/267-49- 
47. 981720

KOMPLEKSOWE remonty, profesjonalnie. 
/012/4 2 5-60-63. 986498

KOPARKA "Ostrówek". /012/649-08-19.
978486'

KOPARKOLADOWARKA. 012/645-40-82.
978382

KOPARKOLADOWARKA. 012/649-89-41, 
0501-740-455. . 978906

KOPARKOLADOWARKA, kręgi, pustaki, 
bloczki./012/264-94-02. 993744

KOPARKOLADOWARKI, wyburzenia, trans­
port./012/421-24-92. 956598

KRATY. /012/633-40-14. 978171

MARMURY, granity, parapety, schody, mon­
taż. Zawiła 44. /012/262-41 -86. 992300

MONTAŻ stolarki budowlanej. /012/281- 
88-11,06  08-513-204. 266762

NADZÓR, kosztorysy. 0501-422-666, 
05 02-294-400. 979667

OGRODZENIA. /012/633-40-14. 978177

OGRODZENIA. 012/654-03-50, 0501- 
233-134. 988511

OGRODZENIA stylowe, bramy automaty­
czne. /012/267-55-18,0602-290-657.

977045

OKNA bezkonkurencyjne. 012/642-25-02.
982378

PROMOCJA usługi budowlano-remontowe. 
0603-674-821. 977790

REEGIPSY, malowanie, gładź. 0608-516- 
536. 267157

REMONTY elewacjLrównież zabytkowych. 
06 02-634-64 8. 266924

REMONTY kompleksowe, modernizacje, 
wnętrz. /012/654-72-27,0501-33-24-17.

975410

REMONTY ■ pełny zakres. 012/292-75-21.
981198

REMONTY wykończenia. 012/282-41-05, 
282-33-62 po 19.00. 992577

SAUNY. 012/417-12-86. 265062

SCHODY, drzwi, meble, wykończenia. 
0501-417-4 83. 978367

SCHODY kręte. 012/278-55-31 www. 
scalaris.krakow.pl 959314

SIDING, panele, docieplanie. /012/267-55- 
18,0602-290-657. 977042

SUCHE tynki. 012/658-91-18. 987827’

SUCHE tynki, tanio i dobrze, 012/657-41- 
50,0608-41-79-55. 982616

SUFITY podwieszane, suche tynki, tapeta 
natryskowa, kompleksowe remonty. 012/ 
412-24-98. 975157

ŚLUSARSTWO, kraty./012/632-39-38.
978175

TYNKI agregatem. 012/637-02-26. 266013

TYNKI gipsowe (Knauf) tradycyjne, suche 
tynki, wylewki. 014/612-60-57, 0604-200- 
930. 988999

http://www.tao.pl
http://WWW.omega.civ.pl
http://www.allmax.krakow.pl
http://www.edificator.cc.pl
scalaris.krakow.pl
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TYNKI, wylewki, remonty. /012/278-40-04, 
0601-955-132. 988657

WYBURZENIA, wywóz. /012/421 -24-92.
974555

WYKONA malowanie, flizowanie, suche tyn­
ki, tanio./012/657-94-64. 993085

A. Automat pralek. 012/6 55-22-62.265254

AUTOMAT. Pralki. /012/649-19-80,0602-
29-32-42. 962407

AWARIA, piecyki gazowe. 012/648-45-23, 
0602-824-930. 992041

BOJLERY, piecyki, kuchenki. 0602-717-
791,012/659-01-95. 989168

ELEKTROINSTALACJE. /012/266-20-61.
979666

GAZ. Awarie piecyków. 012/419-22-63.
985467

LODÓWEK./012/415-33-95. 261477

LODÓWEK. 012/4 25-51-92 . 984923

LODÓWEK. 012/425-86-14 . 979671

LODÓWEK. 012/647-51-22. 979673

LODÓWKI, zamrażarki. 012/411-49-66.
990341

NAPRAWA pralek, lodówek. /012/266-77- 
29,06 08-37-43-49. 264416

NAPRAWIAM telewizory u klienta. /012/ 
648-13-55,05 02-963-42 2 . 976063

PROFESJONALNA: “Grunding", “Philips". 
06 05-060-828. 264065

PROFESJONALNA: magnetowidy, telewi­
zory, u klienta. (012)266-70-80. 264061

PROFESJONALNA, RTV Sanyo, Sony, 
gwarancja, dojazd gratis. /012/285-92-75.

264622

PROFESJONALNY serwis “Sony”, “Sanyo", 
roczna gwarancja. 0601-43-72-76. 264063.

RTV. /012/422-45-25, 0603-773-762.
979438

TELEWIZORA. 012/636-69-08. 263968

TELEWIZORÓW. 012/415-69-36. 263877 

TELEWIZORÓW. 012/638-51-06. 263967 

TELEWIZORY: “Curtiz”, “Trilux", 0605-64- 
78-84. 264064'

TELEWIZORY: Funai”, “Goldstar", "Sam­
sung”, “Mayama”. 0601-82-10-30. 264062

A. A.A.B./012/421-07-46. 264338

A. Od 1,5 do 25 ton, skrzyniowe, kryte. 
012/412-92-97,0605-046-025. 962424

A. Wywóz z piwnic, strychów, mieszkań, 
wszystkiego', ekipa. 012/654-92-65. 989899

A. 10- 41 m3. /012/656-37-99, 0602-239-
370. 953836

BAGAŻÓWKA./012/643-47-60  . 978536

BUSY do wynajęcia. 05 02-114-248.266481

DOSTAWCZE. /012/623-84-62, 0502-
829-396. 976652

DOSTAWCZE. 05 03-900-502. 985894

DOSTAWCZY Ford. 06 02-79-09-38.984189

IVECO Furgon, 1,5 t, 1 zt/km. 0605-307- 
956.012/647-49-82. 989554

JELCZ, piasek, kamień. 012/649-89-41.
978910

KRAJ -zagranica, 31. /012/641-00-07.
979062

MERCEDES 1,5 4. 012/654-99-75, 0608- 
314-87 7. 992014

MIKROBUS./012/648-65-18. 975735

OPLANDEKOWANY. 012/291-48-45
991796

OSOBOWY./02 2/415-09-97. 266570

PIACH, żwir, kamień, 16 ton. /012/264-93- 
94. 993747

PIASEK. 06 03-130-116. 257243

PRZEPROWADZA. /012/425-5984. 975296

PRZEPROWADZA “Domus". /012/421 -22- 
75, 0601-496-740, biura, mieszkania, po­
jemniki, bezpłatnie. 980055 

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów, 
urządzeń. /012/411 -44-64,0501 -176-151.

976832

PRZYWÓZ piasku, kamienia, ziemi, wywóz 
gruzu, śmieci. 012/636-76-73, 0601-52- 
95-63. 978840

STAR HDS wywrotka, załadunek, wywóz 
śmieci, gruzu. 0502-563-855. 979749

T. Transport: kamień, piasek, żwir. /012/ 
285-22-93,0603-11-23-62. - 263168

TANIOCHA. 012/636-27-95, 0502-27-47- 
18. 991657

TRANSPORT do 4,5 tony, dla firm, hur­
towni- upusty. 012/267-14-70, 012/267- 
37-88. 978581

TRANSPORT kontenerami gruzu, ziemi, 
śmieci. 0501-37-33-00. /012/658-28-33.

963589

WYWÓZ ziemi, gruzu, piasku. 0501-411- 
4 20. 979780

ŻUK. /012/266-04-87. 979030

ŻUK./012/278-17-90. 989255

A. Biuro, deklaracje, księgowowść, ZUS, 
tanio./012/64 5-57-01. 991769

A. Biuro, księgowość, ZUS-y, deklaracje. 012/
633-41-21,0606-55-12-46. 265652

A. Biuro podatkowo prawne, pełna obsługa, 
spory z urzędem, elektroniczny ZUS. Ag­
nieszki 10. /012/422-69-41, /012/423-14- 
44 . 977752

A. Biuro rachunkowe. /012/632-38-32.
975151

A. Doradcy podatkowi, pełna'obsługa. 
Wielopole 17./012//423-03-09. 977417

“AGENCJA” - długi, odzysk. 0503-951- 
564. 979068

AGENCJA “Lider". Długi -najskuteczniej. 
/012/411 -23-38, /012/416-13-68 . 979306

AGENCJA “Magus”, odzyski, wywiadownia. 
/012/422-37-50. 985247

AGENCJA “Prokura" długi, wywiadownia, 
detektywistyczne. /012/421-93-18, 0501- 
161-970. 264453

“AS". Biuro rachunkowe./012/267-38-28.
990339

BAR (giełda elektroniczna) tanio sprzedam. 
05 03-662-149. 267361

BILARD przyjmę w, dzierżawę. /012/413- 
67-50. 990667

BIURO: księgi. ZUS, PIT-y roczne. /012/ 
641-07-59. 987793

BIURO księgowe. 012/643-69-17. 981240

BIURO księgowe, dojazd do klienta. 0501- 
368-568. 979556

BIURO Księgowe “Memaks" Słowackiego 
39, /012/633-49-97. 970864

BIURO rachunkowe. /012/292-15-10, 
0^01-49-57-36. 264361

BIURO rachunkowe./012/417-25-71.
979060

BOCHNIA, centrum, ul. Kazimierza Wiel­
kiego, lokale użytkowe do wynajęcia. 014/ 
68-59-857. 992163

DŁUGI natychmiastowo, wywiadownia. 
06 02-48-39-95. 931387

KANCELARIA prawno-podatkowa, doradz­
two podatkowe w sporach z urzędem skar­
bowym, księgowość, płace, ZUS. Św. Waw­
rzyńca 26, /012/261-22-07, 0501-65-39- 
38. 979436

KANCELARIA windykacji wierzytelności. 
Windykacja bezzaliczkowa. /012/412-96- 
80. 981802

KSIĄŻKA, ryczałt, VAT, Zus, z dojazdem. 
/012/637-98-51,0607-089-006. 981787

NIEMCY, podatek./012/411-87-73. 988132 

ODSTĄPIĘ stoisko kosmetyczne w pawilo­
nie handlowym. 0602-619-105. 993619

PILNIE sprzedam fitness Club. 0608-504- 
546. 992696

POPROWADZĘ pełną księgowość. 012/ 
647-21-49,06 04-093-401. 975503

SPÓŁKĘ z 0.0. każdą zadłużoną przejmę. 
0501-471-482. 961197

SPRZEDAM budynek 5 pokoi z łazienkami, 
■restauracja pod zajazd, inne, w Jaśle przy 
drodze międzynarodowej. Komfort. 0603- 
056-569. 993658

SPRZEDAM tanio wybudowany parter, 
7 a, Zakopane Poronin.' 0603-056-569.

993665

SPRZEDAMY spółkę akcyjną bez zobowią­
zań, działającą w branży drzewno-wikliniar- 
skiej od 1989 roku. Oferty 993808, Kra­
ków, Starowiślna 2. , 993808

ZAKŁADANIE firm, pełna obsługa rachun­
kowo -księgowa, deklaracje PIT, VAT, rocz­
ne zeznania. Spółkę z 0.0. sprzedam. 
/012/637-09-57,/012/413-05-35. 990318

TRANSPORT do 4 ton. 0602-771-319.
986176

A. A. Atrakcyjne pożyczki pod zastaw nieru­
chomości, samochodów, złota, RTV - inne. 
Lombard Grzegórzecka 17. 012/411-55- 
75. 978854

B. A. Lombard, ul. Kazimierza Wielkiego 22. 
Pożyczki pod zastaw nieruchomości, samo­
chodów, złota, antyków, RTV - wszystko. 
Teł. 012/632-78-30. ' 980108

C. Lombard, os.Teatralne 10 (kino Świt). 
012/644-58-44. RTV, złoto, antyki, samo­
chody. 979685

ANTYKI pod zastaw. /012/422-26-32, 
0601-511-332. 267395

“ART” Kredyty bezporęczeniowe os. Na 
Lotnisku. 012/681-30-53. 982187

ATRAKCYJNE pożyczki gotówkowe bez 
poręczycieli. AIG Credit SA. Kraków, /012/ 
626-12-55 w. 11; Nowy Sącz /018/ 444- 
14-71. 978694

ATRAKCYJNE pożyczki gotówkowe do 
30.000, do 5000 bez współmałżonka i 
poręczycieli. “Best” S. A. /012/422-89-13, 
/012/413-76-60, /012/656-16-55, /012/ 
655-23-38,/033/844-53-20. 979629

ATUT, pożyczka domowa w 24 godziny - 
560,-dochód. 012/431-07-11. 976186

BEZPORĘCZENIOWO. 012/421-44-33 w.
40. 979682

BEZWARUNKOWO. 012/647-46-98.
979654

GOTÓWKOWE pożyczki bez poręczyciela i 
zgody współmałżonka. Kraków, ul. Śląska 
4, tel. □12/292-61-97. 983812

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18, na­
przeciw “Korony”, /012/65-65-150, 0502- 
155-750, www.lombard.Lpl 979147

KREDYTY 24 godz., gotówkowe, samo­
chodowe, mieszkaniowe, leasing. /012/ 
623-74-66,/012/423-38-14. 266080

LEASING, kredyty. /012/429-13-29.976074

LOMBARD./012/430-57-82. 977527

LOMBARD Kalwaryjska 20, niskie odsetki. 
/012/65-66-328, www.lombardJ.pl 979148

LOMBARD, Kalwaryjska 6. 012/656-37- 
68,0501-930-4 52. 987820

LOMBARD, Legionów 2 (dawna Cekiery) 
skup RTV, antyki, obrazy, korale, motocy­
kle./012/656-40-36. 979118

POŻYCZKA do 15.000,- bez poręczycieli, 
współmałżonka. Bosaków 11.-/012/417- 
29-19. 985683

POŻYCZKI gotówkowe, remontowe, pod hi­
potekę./012/294-31-98. 266065

TANIE pożyczki. /012/431-18-69. 977577

WWW.WINDYKACJE.W.PL 976076

A. Wesela, komunie, restauracja. /012/ 
6 56-29-60. 992523

BANKIETY, catering. 012/636-27-96.
982614

BANKIETY, wesela. Atrakcje, gratis. 012/ 
278-36-14. ' 988192

BANKIETY weselne, przyjęcie w “Komna­
cie". 012/430-09-67. 265290

BARDZO skuteczna dieta “Cambridge”. 
/012/643-42-22. 980013

CHUDNIJ, Herbalife. 012/274-21-15. 992137

DIETA Cambridge. /012/431 -09-92. 990605

RESTAURACJA “Srebrna Góra”. Wesela, 
bankiety, catering. 012/429-71-23. 983069

RESTAURACJA “Śląska”, wesela, przyję­
cia, do 160 osób, klimatyzacja. /012/633- 
07-15. 264457

DWOREK, wesela. /012/427-13-20.980129

MASAŻE. 012/654-61-03, 0602-446-
625. 979097

ORKIESTRA. /Ol 2/416-27-07. 974886

ORKIESTRA. 06 02-108-165. 988329

RESTAURACJA, wesela, tanio, komunie. 
/012/267-09-50. 265189

SPRZEDAM prasę mimośrodową 801 w sta­
nie idealnym oraz osprzęt do produkcji na­
krętek zgrubnych M-6 i M-5. Informacje tel. 
014/670-28-09. 990025

TORTY piętrowe, okolicznościowe. Cukier­
nia Michalscy. 012/637-73-35. . 979231

W dniu 29.01.2001 skradziono legitymację
SW 0043320. 992917

Starosta Krakowski, al Słowackiego 20, 30-037 Kraków

informuje, że w siedzibie Starostwa Powiatowego w Krakowie - al. Sło­
wackiego 20, IV piętro, na tablicy ogłoszeń Wydziału Geodezji, Kartogra­
fii, Katastru i Gospodarki Nieruchomościami w okresie od 26.02.2001 
r. do 19.03.2001 r. zostanie zamieszczony wykaz nieruchomości 
ozn. jako działka ewidencyjna nr 1651/2 o pow. 0,0100 ha, obj. Lwh 
843 Krzeszowice gmina Krzeszowice, poł. w Krzeszowicach, osiedle 
Kąty, przy ul. Targowej, zabudowanej stacją transformatorową, stanowią­
cej własność Skarbu Państwa, przeznaczonej do zbycia w drodze prze­
niesienia własności.

298411

WESELA. 012/65-90-111. 976507

WESELA, 62 zł. /012/634-29-20. 975781

WESELA, bankiety. Profesjonalnie, za 
rozsądną cenę. Hotel „Kazimierz”, Miodowa 
16./012/421-66-29. 978561

WESELĄ oryginalne wnętrza, bogate menu. 
/012/ 278-21-46. 981501

WESELA,' przyjęcia. 012/422-85-77.968783

WESELA, przyjęcia komunijne, restauracja. 
/012/278-21-46. 981513

WESELA - restauracja, orkiestra gratis. 
012/278-29-33. 984472

WESELA- restauracja. 012/648-36-04, 
278-29-33. 993723

WESELA, restauracje. 012/419-28-71.
975727

WIDEOFILMOWANIE, montaż. /012/6.49- 
51-17 978508

WRÓŻBA chińska. Astrologia. Tarot. An­
drzej Jamróz. 012/623-78-12. 988990

WRÓŻBY. 06 03-998-440. 264424

WRÓŻKA. /012/430-72-49, 0607-08-39- 
42. 981314

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
„Podwawelska” 

Kraków, ul. Komandosów 1 
przyjmuje oferty firm wykonujących 

PRZEGLĄDY INSTALACJI GAZOWYCH. 
Informacja w siedzibie spółdzielni, pokój nr 1 (tel. 266-13-06).
Oferty należy składać w terminie 7 dni od daty ukazania się ogłoszenia.zsszie

Kongregacja Kupiecka Proszowice 
organizuje w marcu br.

egzamin na robotnika wykwalifikowanego w zawodzie

SPRZEDAWCA
przed Państwową Komisją Egzaminacyjną.

Informacja i zapisy:
Proszowice, ul. 3 Maja 14, tel. 012/386-31-74.

______________________________________________________________ 21/Pr/2001 j

WWW.sauna.cc.pl 980404

WYPOŻYCZALNIA naczyń. /012/655-12- 
65, /012/655-64-54. 972535

WYPOŻYCZALNIA naczyń, obrusów. 012/ 
659-05-51. 978862

ZESPÓL/012/419-21-80. ' 265773

ZESPÓŁ “Nutka". /012/633-62-50, /012/
287-34-87. 266763 

10 gr ksero. Codziennie, Bosacka 7. /012/
29-44-555. 986668

AUTOKARY, wynajem. Narty, Francja. Plani- 
ca, turniej skoków. 012/633-55-50. 987866

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grzegórzki” 
w Krakowie, ul. Bobrowskiego 15/1 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY DWUSTOPNIOWY 
na wykonanie kompleksowe budynku mieszkalnn-usługnwo-garażowego 

nr 5 z infrastrukturą techniczną, w technnlngii tradycyjnej, 

na osiedlu mieszkaniowym przy ul. Finłkowej w Krakowie.

Budynek o kubaturze 16.353 m3.
Powierzchnia użytkowa mieszkań - 1.800 m2 - 26 mieszkań.
Powierzchnia usług - 362 m2, garaży 41 szt. w tym 24 garaże 

poza budynkiem.
Termin realizacji - kwiecień 2002 rok.
Specyfikację istotnych warunków zamówienia można otrzymać 

w siedzibie spółdzielni.
Upoważniony do kontaktu z oferentami jest inż. Jerzy Zarębski, 

tel. (012) 411-86-46, w godz. 10-13 w biurze spółdzielni.
Termin składania ofert wstępnych upływa dnia 5 marca 2001 r. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 6 marca 2001 r.
Wadium w wysokości 100 tys. złotych wpłacają oferenci za­

kwalifikowani do drugiego etapu przetargu.
Dokumentację przetargową mogą otrzymać oferenci zakwalifi­

kowani do drugiego etapu przetargu po wpłaceniu na konto spół­
dzielni w PKO II O/Kraków 10202906-512633-270-223 kwoty 
1.000 zł. Oferty winny być składane w siedzibie zamawiającego 
wyłącznie w formie pisemnej.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny oraz swobodnego wyboru oferenta bez 
konieczności poinformowania pozostałych o dokonanym wybo­
rze. K-522

BUSY, kraj zagranica. /012/276-38-14, 
05 02-646-677. 265350

GÓRALSKIE chatki w Zakopanem, re­
zerwacje: 012/421-53-13. 988596

ZAKOPANE ■ wolne pokoje. 018/20-70- 
350,043/822-44-88,0502-351-750.

981340

/012/633-18-86.

/012/634-07-12.

0604-566-106.

0607-70-90-88.

0607-766-057.

656-09-14.

989895

989889

992250

993871

984315

981119

Zarząd Nadwiślańskiego Banku Spółdzielczego w Solcu Zdro­
ju uprzejmie informuje, że od dnia 1 marca 2001 r. uruchomiona 
zostaje nowa placówka operacyjna Nadwiślańskiego Banku Spół­
dzielczego w Solcu Zdroju - Filia w Krakowie, os. Niepodległości 
3A (ul. Gen. Andersa 3A) - świadcząca pełny zakres usług: depozy­
towych, kredytowych i rozliczeniowych.

Począwszy od 15 lutego 2001 r. nastąpiła zmiana w ofercie depozy­
towej banku. Nowością są lokaty terminowe „MIG” przeznaczone dla 
osób fizycznych i instytucjonalnych. Rachunki lokat terminowych 
„MIG” otwierane są na krótkie okresy lokowania, tj. od 5 do 21 dni. 
Oprocentowanie środków gromadzonych na rachunkach lokat „MIG” 
ustala się w stosunku rocznym w oparciu o stawkę WIBID IW.
Przykładowo: dla lokaty od 100.000 zł do 500.000 zł na okres 21 dni 
oprocentowanie na dzień 19.02.2001 r. wynosiło 17,35%.

LOKATA „MIG” ZAPEWNIA WYSOKĄ RENTOWNOŚĆ 
PRZY KRÓTKIM OKRESIE LOKOWANIA!

Informujemy’również, ze zmiehloTia^óstafa - z~kbrzvsćią <Ha oszczę­
dzających - „Lokata 5.000”. Zróżnicowane zostało i podwyższone 
oprocentowanie lokat w zależności od kwoty zadeklarowanego wkła­
du oraz od okresu deponowania. Dla wkładów powyżej 30.000 zl 
oprocentowanie jest najwyższe.
Przykładowo: dla lokaty 10.000 zł na 3 miesiące oprocentowanie wynosi 
15,5°/o, natomiast dla lokaty 30.000 zł i powyżej na 12 miesięcy oprocen­
towanie wynosi 17,5°%.

ZAPRASZAMY DO WSZYSTKICH NASZYCH PLACÓWEK !

http://www.lombard.Lpl
http://www.lombardJ.pl
http://WWW.WINDYKACJE.W.PL
http://WWW.sauna.cc.pl
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Złoto-lodowy medal polskiego skoczka
Korespondencja „Dziennika” z Lahti
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Adam Małysz pierwszym polskim mistrzem 
świata w skokach narciarskich! Tę radosną wia­
domość mogę przekazać Czytelnikom „Dzienni­
ka” z Lahti. Stało się to, na co czekaliśmy tyle 
długich lat. Były już srebrne medale, brązowy. 
Ale wreszcie dzięki Małyszowi mamy ten naj­
cenniejszy. W piątek pokonał zdecydowanie 
wszystkich rywali, złotego medalistę z wielkiej 
skoczni Martina Schmitta aż o 13 punktów.

27 stopni mrozu!
Rano słupek rtęci wskazywał minus 27 stopni. 

- Taki sam mróz był przed 23 laty, kiedy w Lahti Jó­
zef Łuszczek zdobywał złoty medal dla Polski w bie­
gu narciarskim na 15 kilometrów - powiedział mi 
w biurze prasowym ówczesny trener Łuszczka, 
Edward Budny.

Kiedy skoczkowie przystępowali o godz. 10 do 
serii treningowej było minus 24,2 stopnie. Co zro­
bić, aby zawodnicy nie zmarzli na kość, jadąc wy­
ciągiem i podchodząc potem 263 stopnie po 
schodkach na górę rozbiegu? Kierownictwo na­
szej ekipy opracowało taki wariant - każdy z na­
szych skoczków jechał wyciągiem, potem szedł 
po schodkach w kurtce, w towarzystwie szefa 
szkolenia PZN Marka Siderka. Na górze oddawał 
Siderkowi kurtkę, która zjeżdżała na dół wycią­
giem. Kiedy zawodnik lądował na wybiegu, kurt­
ka czekała tam już na niego.

Oswajanie ze skocznią
Nieoczekiwanie w porannej serii treningowej na 

rozbiegu pojawił się Adam Małysz. Jeszcze 
w czwartek wieczorem trener Tajner mówił, iż 
Adam w treningu raczej nie weźmie udziału, pod 
znakiem zapytania stał jego udział w serii kwalifi­
kacyjnej. - Zmieniliśmy w ostatniej chwili plany, bo 
Adam chdał skakać - powiedział Tajner. - Chodzi­
ło o to, aby Adam oswoił się z arktycznymi warun­
kami - dodał dr Jan Blecharz.

Małysz skoczył - 81 m. - Miał bardzo nieko­
rzystny wiatr - mówił Tajner. - Nic się nie dzieje. 
Rzeczywiście na skoczni wiatr wyczyniał cuda, nie­
mal każda chorągiewka powiewała w innym kie­
runku. Faktem jednak jest, że ten nieudany skok 
wprowadził nerwowość w polskiej ekipie... dzien­
nikarzy. Czekaliśmy na skok kwalifikacyjny Ada­
ma, był znacznie lepszy - 90,5 m, dla porównania 
Japończyk Harada miał 94,5 m, Niemiec Loeffler 
93,5 m, Skupień 90 m, Bachleda 84,5 m, źle sko­
czył, raczej spadł z progu Mateja - 64 m i został wy­

Gratulacje od premiera
Była propozycja, by w samolocie rządowym przyleciały do Lahti żona i córka skoczka

Wieczorem do wioski mistrzostw świata 
przybył premier Jerzy Buzek. Spotkał się z na­
szą ekipą, złotym i srebrnym medalistą Ada­
mem Małyszem. Premier otrzymał od PZN oko­
licznościową statuetkę. - Sprawił pan Adamie 
wszystkim kibicom wiele radości - powiedział pre­
mier. - Serdecznie gratuluję zdobycia obu medali.

Gratulacje przyjmował w Lahti także prezes 
PZN Paweł Włodarczyk: - Jako prezes nie przeży­
wałem jeszcze tak pięknego, radosnego dnia. Wie­
rzyłem w naszego skoczka. Srebrny medal na dużej 
skoczni przyjąłem jako jego wielki sukces. Ci, co ob­

eliminowany (a w treningu miał zupełnie dobry 
skok 87,5 m).. Skupień i Bachleda zapewnili sobie 
start w głównym konkursie.

Małysz, po drugim skoku, szybko ubrał kombi­
nezon przyniesiony na wybieg przez jego mene­
dżera Edi Federera: - Dzisiaj jest jeszcze zimniej niż 
w czwartek. Skakałem, bo chciałem się oswoić ze 
skocznią.

Zagrywki taktyczne?
Ani w treningu, ani w kwalifikacji nie zoba­

czyliśmy 8 najlepszych skoczków z klasyfikacji 
PŚ, całej fińskiej czwórki (Ahonena, Jussilaine- 
na, Soininena, Kantee), Niemców (Schmitta 
i Hannawalda) i Austriaków (Hoellwartha i Horn- 
gachera).

- To są wszystko zagrywki taktyczne - mówił 
red. Otto Schafer z Monachium. - Schmitt do tej po­
ry oddał jeden skok na średniej skoczni. On już 
w tych mistrzostwach zrobił swoje, ma „złoto", dzi­
siaj może startować na luzie, bez obciążenia. 
IV każdym razie w tej chwili nie ma w konkursie 
zdecydowanego faworyta, widzę nawet 7-S kandy­
datów do wygranej.

Może to i dobrze, że Adam nie musi grać roli 
głównego faworyta? Taka rola bywa czasem bardzo 
niewdzięczna - zastanawiałem się, idąc na kon­
kurs.

Premier Buzek na trybunie
O godz. 16 czasu polskiego było minus 17 stop­

ni. Na skoczni powiewał lekki wiatr, w granicach 
0,5 - 1,9 metra na sekundę. Popołudniowa seria 
treningowa przebiegała bardzo szybko, sprawnie. 
W 30 minut skoczyło 50 zawodników. Najdalej 
polecieli Austriacy Horngacher 91,5 m, Loitzl 91 
m i Małysz 90 m. Schmitt miał 86,5 m, Ahonen 
tylko 80 m. Dobrze skoczyli Skupień 84,5 m, Ba­
chleda 80 m. - Ale do wszystko tylko przygrywka 
do konkursu - mówił sekretarz generalny PZN Ja­
centy Kowerski. - Stawiam na Małysza! Wygra 
przed Ahonenem i Hoellwarthem.

W trakcie rozgrywania serii treningowej na try­
bunach pojawił się polski premier Jerzy Buzek, 
m.in. w towarzystwie szefowej Komitetu Organiza­
cyjnego MŚ, znanej ongiś biegaczki Marjo Matika- 
inen-Kallstroem.

Martin liderem
Pierwsza seria. Wiatr kręci na skoczni. Kto zła­

pie podmuch z przodu, ten leci daleko. Liderem 

niżali wartość tego medalu nie znają się na sporcie. 
Powiem krótko, są dyletantami. Dzisiaj Adam dał 
wszystkim prawdziwym kibicom nieprawdopodob­
ny zastrzyk radości. A niedowiarkom pokazał jaką 
prezentuje klasę. Niech będzie im teraz wstyd. Mu- 
simy w PZN zrobić teraz wszystko, aby jak najlepiej 
wykorzystać sukces Adama. Trzeba będzie posze­
rzyć grupę olimpijską skoczków, włączyć do szkole­
nia młodych, najbardziej utalentowanych skocz­
ków. Złoty i srebrny medal Małysza, trzech Pola­
ków w finale obu konkursów indywidualnych, jest 
się z czego cieszyć. A możemy jeszcze powalczyć 

jest Schmitt, który jako jedyny przekroczył 90 me­
trów - skok 91,5 metra w dobrym stylu.

Małysz jest drugi, jakby trochę za wcześnie wy­
szedł z progu, potem mimo uderzenia wiatru z bo­
ku, walczy o długość, było 89,5 metra, ale w nieco 
gorszym stylu od Schmitta. Niemiec ma 6 punktów 
przewagi. Dużo i mało, za każdy jeden metr na 
średniej skoczni dolicza się 2 punkty.

Na 3. i 4. pozycji są Austriacy: Hoellwarth - 88,5 
m i Horngacher 86,5 m, piąty Ahonen 86 m. Dale­
ko Japończycy: Kasai 17 (80,5 m), Harada 19 (81 
m), Funaki ze skokiem 76 m w ogóle nie wszedł do 
finału.

W finale znaleźli się za to dwaj Polacy - Woj­
ciech Skupień na wysokim 10. miejscu (84,5 m) 
i Marcin Bachleda na 27. (78,5 m).

Druga finałowa seria, jury decyduje się pod­
nieść rozbieg. - To dobrze, będzie ciekawie, będą 
dalekie skoki, ja wierzę w Adama, który potrafi się 
odbić jak nikt inny - mówi jego menedżer Edi Fede- 
rer.

I rzeczywiście zawodnicy z reguły skaczą dalej. 
Pierwszy sygnał daje Harada - 94 m i awans, jak 
się potem okaże aż na 5. miejsce. Pięknie i daleko 
skacze jego rodak Kasai - 92,5 m (będzie 8.). 90 
metrów przekraczają Goldberger (93 m, awans na 
6. miejsce) i Matti Hautamaeki (92 m, będzie 9.).

Potem jakby wiatr jest mniej sprzyjający i skoki 
trochę krótsze. Ostatnia piątka walcząca o medale.

Skok marzeń Małysza
Ahonen skacze tylko 87,7 m i wiadomo że bę­

dzie bez medalu. Horngacher ląduje na 89 m i zo- 
staje liderem. Ale za moment przeskakuje go Hoel­
lwarth, nieco krótszy skok 88,5 m, ale lepszy stylo­
wo.

Hoellwarth ma już zapewniony brązowy medal. 
Kto zdobędzie złoty, kto srebrny? My wierzymy 
w Adama. Staje na rozbiegu. Znakomicie wychodzi 
z progu, widzę, że skok będzie bardzo długi. Adam 
ląduje poza granicą jury (wynosi 97 m), pewnie 
ląduje na 98 metrze. Wspaniały skok, jak powie 
potem trener Tajner - skok marzeń! Bardzo wy­
sokie noty za styl, jedna 19,5 pkt, cztery po 19 pkt.

Mamy mistrza świata!
Wyrównany rekord skoczni Ahonena. Ale to 

jest mało ważne. Teraz liczy się tylko skok 
Schmitta. Czy stać go będzie na skok w granicach 
95 metrów? Adam stoi na wybiegu, poprawia ner­
wowo narty. W pierwszej chwili nie patrzy na

o dobre miejsce w konkursie drużynowym zwłasz­
cza na średniej skoczni.

- Dowiedziałem się nieoficjalnie, że w samo­
locie rządowym, który leciał do Helsinek były 
dwa wolne miejsca. Podobno była propozycja, 
by przyleciała na konkurs żona Adama Iza i je­
go 3-Ietnia córeczka Karolina...

- Mogę to potwierdzić, ktoś wpadł na taki po­
mysł. Stanowczo zaprotestowałem. Adamowi 
w dniu konkursu potrzebny był przede wszystkim 
spokój, przyjazd najbliższych osób mógł mieć 
wpływ odwrotny od zamierzonego. as, lahti

Medale polskich skoczków
Oto medale zdobyte przez polskich skoczków 
w MŚ:
Złoty
• Lahti, 2001 - Adam Małysz (K 90)
Srebrne
• Lahti, 1938 - Stanisław Marusarz (K 60)
• Zakopane, 1962 - Antoni Łaciak (K 70)
• Lahti, 2001 - Adam Małysz ( K 116)
Brązowy
• Szczyrbskie Jezioro, 1970 - Stanisław 
Daniel-Gąsienica (K 90)

skok Schmitta, ale potem odwraca głowę. Schmitt 
ląduje na 90. metrze. Adam wyskakuje jak z ka- 
tapulty do góry! Wie, że wygrał! Że jest pierw­
szym polskim mistrzem świata w skokach! 
Schmitt pokonany aż o 13 punktów! To na śred­
niej skoczni bardzo dużo. Podbiega do niego Edi 
Federer, tańczą w podskokach. Jest profesor Jerzy 
Żołądź, też ściska się z Adamem. Polscy kibice, 
a na trybunach byli fani ze Szczecina i Białegosto­
ku śpiewają „sto lat”. Wszystkich Polaków ogar­
nia wzruszenie.

Medale na 3 minuty
Za moment dekoracja pod skocznią, symbo­

liczna, bo bez wręczania medali. Przepraszam, 
zawodnicy dostali medale na 3 minuty, aby mogli 
pozować do zdjęć fotoreporterom. Uroczysta de­
koracja i wręczenie medali odbędzie się w so­
botę na centralnym placu w Lahti.

Wojciech Skupień nie utrzymał 10. pozycji, po 
drugim skoku na 84 m spadł na 15. miejsce. Ale 
to i tak sukces zakopiańczyka, podobnie jak 26. 
lokata młodego Marcina Bachledy, który w dru­
gim skoku miał 77,5 m.

Lahti okazało się dla nas bardzo szczęśliwe, 
Małysz ma dwa medale, złoty i srebrny. Tutaj 
pierwszy medal (srebrny) dla polskiego narciar­
stwa wywalczył w 1938 roku Stanisław Marusarz, 
tutaj po pierwsze złoto sięgnął w 1978 roku Józef 
Łuszczek w biegu na 15 km. Miałem szczęście 
obsługiwać także tę ostatnią imprezę.

Wracam do biura prasowego, jest blisko mi­
nus 25 stopni. Mamy złoto-lodowy medal Ada­
ma Małysza!

ANDRZEJ STANOWSKI
Zdjęcia PAP/EPA

Konkurs mistrzostw świata 
na skoczni K 90

1. Adam Małysz (Polska) 246 pkt (89,5 m 
i 98,0 m), 2. Martin Schmitt (Niemcy) 233,0 
(91,5 i 90,0), 3. Martin Hoellwarth (Austria) 
223,0 (88,5 i 88,5), 4. Stefan Horngacher 
(Austria) 219,0 (86,5 i 89,0), 5. Masahiko 
Harada (Japonia) 217,5 (81,0 i 94,0), 6. 
Andreas Goldberger (Austria) 216,5 (80,5 i 
93,5), 6. Jamie Ahonen (Finlandia) 216,5 
(86,0 i 87,5), 8. Noriaki Kasai (Japonia) 
215,5 (80,5 i 92,5), 9. Matti Hautamaeki 
(Finlandia) 214,0 (82,0 i 92,0), 10. Ville 
Kantee (Finlandia) 212,5 (85,5 i 87,5)... 15. 
Wojciech Skupień 201,0 (84,5 i 84,0), 26. 
Marcin Bachleda 173,0 (78,5 i 77,5).
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Adam Małysz

Zagrałem va bangue
Wojciech Fortuna z Chicago dla „Dziennika”

Wierzyłem do końca
Konferencja prasowa me­

dalistów ze średniej skoczni. 
Pierwszy zjawia się brązowy 
medalista, Austriak Martin 
Hoellwarth. Adam Małysz 
i Martin Schmitt są jeszcze na 
skoczni, udzielają pierwszych 
wywiadów.

Hoellwarth mówi: - Ten me­
dal to dla mnie wielki sukces. 
Po wielu latach (zdobywał 
srebrne medale na igrzyskach 
w Albertville w 1992 roku - mój 
przypis) mam znowu medal 
w konkurencji indywidualnej. 
Ktoś pyta z sali - czy tego me­
dalu nie chce dedykować tra­
gicznie zmarłemu trenerowi 
Lipburgerowi? Hoellwarth 
spuszcza głowę, mówi stłumio­
nym głosem: - Nie chcę mówić 
na ten temat.

Na salę wkracza Adam. Wi­
tają go gromkie brawa. Siada za 
stołem, tłumaczem jest profe­
sor Jerzy Żołądź.

- Dziękuje wszystkim za 
gratulacje - to pierwsze słowa 
Adama. Potem padają pytania:

- Co czułeś po zdobyciu 
złotego medalu?

- Nadal nie mogę w to uwie­
rzyć! To coś wspaniałego dla 
mnie, dla polskich kibiców, któ­

Podium w Lahti. Od lewej: Schmitt, Małysz i Hoellwarth. Fot. pap/epa

1

Sylwetka mistrza
Adam Małysz urodził się 3 grudnia 1977 roku w Wiśle. 

Ma 169 cm wzrostu, waży 54 kg. Jest żonaty z Izą, z którą 
ma córkę Karolinę. Oprócz skoków interesuje się piłką 
nożną i samochodami. Z zawodu jest blacharzem-deka- 
rzem.

Najważniejsze osiągnięcia: złoty medal MŚ w Lahti - 
skocznia K 90, srebrny medal MŚ w Lahti - skocznia K 116. 
Zwycięstwo w Turnieju Czterech Skoczni 2000/2001 (Obe- 
rstdorf, Garmisch-Partenkirchen, Innsbruck i Bischofsho- 
fen). Dotychczas odniósł 11 zwycięstw w zawodach Pucharu 
Świata.

Skakał także... trener!
Wielki dzień trenera polskiej reprezentacji 

Apoloniusza Tajnera, który od czerwca 1999 roku 
prowadzi naszą drużynę skoczków

- Jak czuje się trener mi­
strza świata?

- Staram się zachować spo­
kój, ale nie będę ukrywał, że je­
stem bardzo szczęśliwy. Pod­
czas tego konkursu wierzyłem 
cały czas w Adama. Choć nie 
udał mu się perfekcyjnie pierw­
szy skok. Popełnił drobny błąd 
na progu, wybił się trochę za 
wcześnie, potem wiatr znosił go 
na bok. Cieszyłem się, że z tego 
skoku wyciągnął 89,5 metra. 
Nie wszystko było jeszcze prze­
grane.

- A drugi skok Adama?
- To był skok marzeń. 

Wszystko w nim było niemal 
idealne, wybicie, bardzo daleki 
lot. Po tym skoku wykonałem 
swój gest, unosząc wysoko do 

rzy tyle lat czekali na złoty me­
dal w narciarstwie.

- Jak ocenisz swoje skoki 
w konkursie?

- W pierwszym po wyjściu 
z progu za bardzo poszedłem 
do przodu. Dobrze, że udało mi 
się z tego skoku wyciągnąć 89,5 
metra. Sprawa nie była przegra­
na. Przed drugim skokiem po­
stawiłem wszystko na jedną 
kartę, powiedziałem sobie - al­
bo skoczę bardzo daleko, albo 
„strzelę” w bulę. Udał mi się 
świetny skok, miałem w nim 
korzystny wiatr, tak jak Martin 
w pierwszym skoku.

- Co powiesz o arktycz- 
nych warunkach na skoczni?

- Było rzeczywiście diabel­
nie zimno. Ale nasza ekipa była 
dobrze zorganizowana, wyjeż­
dżając na górę dostawaliśmy 
ocieplacze.

- Czy patrzyłeś na drugi 
skok Schmitta?

- W pierwszej chwili nie, ale 
potem patrzyłem, jak leci Mar­
tin. Bałem się, że może polecieć 
na 96-97 metrów, a to wystar­
czyłoby mu do wygrania kon­
kursu. Martin skoczył 91,5 me­
tra. Zapewne po moim dalekim 
skoku czuł dużą presję.

góry rękę. Czekałem teraz, co 
zrobi Schmitt. Nie życzyłem mu 
źle, ale byłem sercem z Ada­
mem. Kiedy Martin skoczył 91,5 
metra, wiedziałem, że Adam wy­
grał. Z radości wyskoczyłem tak 
wysoko do góry, że o mało co 
nie spadłem za barierki naszej 
trybuny. Poleciałbym wtedy kil­
kanaście metrów w dół...

- Kto pierwszy gratulował 
Panu sukcesu?

- Już nie pamiętam kto. 
Wszyscy ściskali mi ręce. Byłem 
wzruszony. Ta radość była spon­
taniczna. My trenerzy, zawodni­
cy tworzymy naprawdę jedną, 
wielką, narciarska rodzinę.

- Wiele osób uważało, że 
nie potraficie utrzymać formy 
Adama przez dłuższy okres...

- W poprzednim konkur­
sie Schmitt atakował z trze­
ciej pozycji, teraz ty z dru­
giej. W obu przypadkach by­
ły to ataki skuteczne...

- Taka sytuacja jest może 
ciut, ciut korzystniejsza dla 
skoczka. Skacze bez obcią­
żeń, może wszystko postawić 
na jedną kartę. A kiedy skok 
jest bardzo daleki, to lider jest 
w trudnej sytuacji.

- Czy wiesz, że twoje zwy­
cięstwo oglądał premier Je­
rzy Buzek? Czy spotkałeś się 
już z premierem?

- Cieszę się, że premier Bu­
zek był na zawodach. Przed 
paroma dniami składał mi gra­
tulacje za zdobycie srebrnego 
medalu. Ale na razie nie spo­
tkałem się z nim. Jak słyszę, 
premier ma przyjść późno 
wieczorem do naszej wioski, 
gdzie mieszkamy.

- Czy po tym zwycięstwie 
uważasz się za najlepszego 
sportowca w Polsce? (pytanie 
dziennikarza z Austrii)

- Absolutnie nie. Mamy 
w kraju kilkakrotnych medali­
stów olimpijskich takich jak 
Robert Korzeniowski, Renata 
Mauer. Oni są prawdziwymi 
bohaterami. Mistrzostwa 
świata są porównywane 
z igrzyskami, ale medale 
olimpijskie są bardziej presti­
żowe.

- A jak porównałbyś swój 
sukces z medalem olimpij­
skim Wojciecha Fortuny 
w Sapporo?

. - Tamten medal to było coś 
wspaniałego, nieoczekiwane­
go, dlatego w Polsce wszyscy 
tak bardzo się cieszyli. Nikt 
się medalu Fortuny nie spo­
dziewał, tym większa była po­
tem radość.

- Jesteś przez media po­
równywany z Martinem 
Schmittem?

- To dla mnie duże wyróż­
nienie. Martin jest wielkim 
skoczkiem, ma już w dorobku 
trzy złote medale z mi­
strzostw świata.

Jako ostatni zjawił się na 
konferencji prasowej Martin 
Schmitt.

- Składam gratulacje Ada­
mowi, był dzisiaj lepszy. Mój 
pierwszy skok był bardzo do­
bry, drugi też niezły, ale nie 
miałem wtedy tak dobrych wa­
runków, noszenia, jak 
w pierwszym skoku.

Notował: AS, LAHTI

- Myślę, że zadaliśmy 
kłam tym twierdzeniom. Dzię­
ki pracy całego sztabu szkole­
niowego, Piotra Fijasa, na­
ukowców - panów Jerzego Żo- 
łądzia i Jana Blecharza potrafi­
liśmy tak przygotować Adama, 
że jest cały czas bardzo moc­
ny. Myślę, że Małysz ma takie 
predyspozycje, iż dobrze pro­
wadzony, może jeszcze bar­
dzo dobrze skakać przez kilka 
lat.

- Jak ocenia Pan innych 
skoczków?

. - Dobrze skakał Skupień, 
miał nawet szanse na wyższą 
lokatę. 26. lokata Bachledy to 
jego spory sukces. Szkoda, że 
przepadł Mateja.

ROZMAWIAŁ: AS, LAHTI

- Wierzyłem do końca w zwycięstwo Adama, 
mimo że był drugi na dużej skoczni i po pierwszej 
serii konkursu na średniej skoczni w Lahti także 
wyprzedzał go Schmitt. Adam jest najlepszy na 
śmiecie, udowodnił, że jest wielkim skoczkiem. 
Pokazał całemu światu, gdzie leży Polska - 
powiedział nam Wojciech Fortuna chwilę po 
tym, jak Adam Małysz został mistrzem świata.

Fortuna nie oglądał relacji telewizyjnej z Lahti. 
- Nie miałem tutaj takiej możliwości. Ale 
słuchałem relacji na żywo w polskim radiu. W tym 
momencie jestem w drodze do studia stacji 
„Polmsion", miejscowej telewizji polonijnej, gdzie 
zostałem zaproszony, by skomentować sukces 
Adama - wyjaśnił.

Małysz jest pierwszym Polakiem, który 
wywalczył mistrzostwo świata, ale złoty

medal ma także Fortuna. - Wręczał mi go 
ówczesny prezes Polskiego Związku 
Narciarskiego, śp. Stanisław Ziobrzyński, za 
sukces odniesiony podczas igrzysk w Sapporo w 
1972 roku. W tamtych czasach w latach 
olimpijskich nie rozgrywano mistrzostw świata. 
Tym, którzy wygrali na igrzyskach, dawano 
złote medale mistrzostw. Ponieważ go dostałem, 
czułem się również mistrzem świata. Ale, 
wyjeżdżając do Chicago, wziąłem ze sobą tylko 
medal olimpijski, ten drugi został w 
Zakopanem - mówi.

Na pytanie, jaki medal jest cenniejszy - 
mistrzostw świata czy igrzysk, Fortuna odparł:

- Adam jest teraz najlepszy na świecie. Ale 
myślę, że marzy także o medalu olimpijskim...

Rozmawiał (krzyk)

Poczta Polska zapowiada kolejną gratkę

Małysz poza serią
Od wczoraj można kupić znaczek z podobizną skoczka

Poczta Polska wprowadziła 
w piątek do obiegu pojedyn­
czy znaczek, na którym znaj­
duje się podobizna lidera Pu­
charu Świata w skokach nar­
ciarskich Adama Małysza 
oraz kopertę okolicznościową 
z nadrukiem „Lahti 2001, 
pierwszy dzień obiegu”.

Projekt autorstwa Janusza 
Wysockiego przedstawia pol­
skiego zawodnika podczas sko­
ku narciarskiego. Znaczek, 
o nominale 1 złotego, został wy­
dany (nakład 2 miliony) z oka­
zji trwających w fińskim Lahti 
mistrzostw świata w narciar­
stwie klasycznym.

Jak podkreślił dyrektor 
biura informacyjnego Poczty 
Polskiej Krzysztof Bończak, 
Adam Małysz jest pierwszym 
polskim sportowcem, który 
„został uhonorowany wła­
snym znaczkiem”. W ten spo­
sób byli docenieni w przeszło­
ści inni sławni Polacy, m.in. pa­
pież Jan Paweł II, Andrzej Waj­
da, Wisława Szymborska i Cze­
sław Miłosz.

W zeszłym roku została wy­
puszczona specjalna seria 
znaczków z polskimi olimpij­
czykami, żaden jednak z pol­
skich sportowców nie doczekał

W sztafecie kobiet - bez sensacji

Pierwsze złoto dla Rosji
Wreszcie ekipa Rosji zdoby­

ła w Lahti swój pierwszy złoty 
medal. Do tej pory miała 8 krąż­
ków, ale bez tego najcenniejsze­
go. Na najwyższym podium sta­
nęła wczoraj kobieca sztafeta 
Rosji na 4x5 kilometrów, srebr­
ny medal dla Finlandii, brązo­
wy dla Norwegii.

Tylko na pierwszej zmianie 
zanosiło się na niespodziankę, 
czyli porażkę faworytek - ekipy

Na podium złote medalistki. Od lewej: Julia Czepałowa, Larissa 
Łazutina, Olga Daniłowa i Nina Gawryluk Fot. PAP/AP

Fot. PAP-Przemek Wierzchowski

iSSj*. 1

się emisji pojedynczego znacz­
ka pocztowego, wydanego po­
za serią.

Znaczek od piątku dostępny 
jest jedynie w głównych urzę­
dach pocztowych, a wyjątkiem 
jest urząd w Wiśle - rodzinnym 
mieście Adama Małysza. Przed­
stawiciele poczty zapewniają 
jednak, że na początku przyszłe­
go tygodnia będzie można go na­
być w urzędach w całym kraju.

Dyrektor Biura Emisji Znacz­
ków Poczty Polskiej Robert 
Dębski powiedział, że realizacja 
projektu znaczka była jedną

Rosji. Prowadziły Finki dzięki 
bardzo dobremu biegowi złotej 
medalistki z biegu indywidualne­
go Kuitunen. Ale na drugiej zmia­
nie wszystko wróciło do normy, 
Łazutina jako pierwsza przybie­
gła do strefy zmian z przewagą 
4,8 sekundy nad Norwegią i 9,8 
sekundy nad Finlandią.

Biegnąca na trzeciej zmianie 
Rosjanka Czepałowa praktycznie 
przesądziła losy sztafety. Uciekła 

z najkrótszych w historii tej fir­
my. Od pomysłu stworzenia, do 
momentu jego wyemitowania, 
minęły zaledwie trzy tygodnie.

- Małysz sam obejrzał pro­
jekt i zgodził się na jego realiza­
cję siódmego lutego - podkreślał 
Dębski.

Przedstawiciele Poczty Pol­
skiej zapowiedzieli także, że 
w przyszłym tygodniu na rynku 
ukaże się kolejna gratka dla mi­
łośników Małysza, nie chcieli 
jednak zdradzić żadnych szcze­
gółów w tej sprawie.

(PAP)

Norweżce i Fince, na strefie 
zmian miała już ponad 43 sekun­
dy przewagi nad Finlandią i po­
nad 1,13 minuty nad Norwegią.

Startująca jako czwarta w eki­
pie Rosji Gawryluk powiększyła 
przewagę nad młodą Finką Man- 
ninen (3-krotną złotą medalistką 
z mistrzostw świata juniorów 
w Karpaczu) do 54,1 sekund. 
Trzecia była Norwegia, na 
czwartej pozycji przybiegły 
Włoszki, na nic zdał się niezły 
bieg Belmondo na ostatniej 
zmianie.

Po biegu jedna z najbardziej 
utytułowanych biegaczek rosyj­
skich, Larissa Łazutina zapowie­
działa, że za rok startem na igrzy­
skach w Salt Lakę City chce za­
kończyć karierę sportową.

Sztafeta kobiet 4x5 km: 1. Ro­
sja (Daniłowa, Łazutina, Czepało­
wa, Gawryluk) 53.01,6; 2. Finlan­
dia (Kuitunen, Jauho, Varis, Man- 
ninen) 54,1 sekund straty; 3. Nor­
wegia (Moen, Skari, Nilsen, Pe- 
dersen) 1.00.3; 4. Włochy 1.21,7; 
5. Niemcy 2.42,9; 6. Szwecja 
2.45,4, startowało 15 ekip.

(AS), Lahti
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Dziś Wisła Ramsat podejmuje Alpen Gold Poznań

Bitwa o podium
Ostatni mecz rundy zasadniczej

ME w halowej piłce nożnej

Lekcja u mistrzów
To spotkanie rozstrzygnie, kto będzie trzeci 

w tabeli I ligi koszykarzy - Wisła Ramsat czy 
Alpen Gold Poznań. Obie drużyny mają taką 
samą ilość punktów, na razie lepszy bilans 
bezpośrednich meczów ma Poznań (wygrał 
u siebie dwoma punktami). „Smoki”, które nie 
przegrały dotąd we własnej hali, zapowiadają 
ostrą walkę (mecz o godz. 17).

- Mamy trzy powody, by wygrać: chcemy być 
trzeci, Alpen to jedyna drużyna, z którą nie wy­
graliśmy, nie zamierzamy także przegrać w tym 
sezoniewe własnej hali - powiedział asystent tre­
nera Wisły, Bogusław Zając.

Krakowianie są zmobilizowani i, co najważ­
niejsze, zdrowi. W ostatni meczu w Białymstoku 
nie grali Roman Rutkowski (chory na agninę) 
oraz J.B. Reafsnyder (trenerzy oszczędzali jego

stłuczoną stopę, by Amerykanin w pełni sił za­
grał z Alpenem). Obaj koszykarze zagrają prze­
ciwko zespołowi z Poznania.

Wiele zależeć będzie od postawy Amerykani­
na Reafsnydera. Alpen stracił wprawdzie swego 
najlepszego centra Venskunasa (z powodów fi­
nansowych odszedł do Ostrowa), ale jego zmien­
nikiem jest doświadczony Jechorek (209 cm 
wzrostu), który grał w Pucharze Europy. Poza 
tym groźna jest para obrońców gości: rozgrywają­
cy Mordzak oraz świetnie rzucający za’3 Gołąb.

Krakowianie, jeśli chcą awansować na trze­
cie miejsce w tabeli, muszą wygrać. Więcej 
szans nie będą mieli, gdyż jest to ostatnie spo­
tkanie rundy zasadniczej. Mecz odbędzie się 
dzisiaj o godz. 17.

(RS)

Gra ekstraklasa koszykarek

Komu będzie słodko?

Grupa A: POLSKA - HISZPA­
NIA 2-8 (0-1). 0-1 Adeva 19, 
0-2 Daniel 23, 1-2 Jasiński 24, 
2-2 Kuchciak 24, 2-3 Guillo 27, 
2-4 Guillo 28, 2-5 Jani 29, 2-6 
Joan 38, 2-7 Roberto 40, 2-8 
Roberto 40.

Polska: Skorupski - Szłapa, 
Kuchciak, Grądowski, Ciastko 
oraz Jasiński, Dąbrowski, Ka­
szowski, Zamiar, Kwiatkowski.

Wczoraj w drugim meczu 
mistrzostw Europy w piłce noż­
nej pięcioosobowej Polska ule­
gła mistrzom świata Hiszpanii 
2-8 i ma niewielkie szanse na 
awans do strefy medalowej.

Początek meczu należał zde­
cydowanie do Hiszpanów, któ­
rzy spokojnie rozgrywając piłkę 
kilkakrotnie poważnie zagrozili 
bramce naszych reprezentantów. 
Najlepsze okazje mieli Orol, któ­
ry strzelił tuż obok słupka i Ro­
berto, po którego uderzeniu pił­
ka trafiła w poprzeczkę. Skon­
centrowani głównie na grze

w obronie Polacy w końcówce 
pierwszej połowy kilka razy bli­
scy byli zdobycia bramki. Naj­
pierw groźnie strzelał Grądow­
ski, później Kaszowski po spryt­
nym rozegraniu rzutu wolnego 
nie trafił do pustej bramki, 
a w końcówce strzelając z ostre­
go kąta bliski szczęścia był Dą­
browski. Gdy wydawało się, że 
Polacy w końcu strzelą gola, po­
pisową akcję przeprowadzili 
Hiszpanie i po podaniu Roberto 
Adeva posłał piłkę do pustej 
bramki.

Na początku II połowy Da­
niel zdobył drugiego gola, ale 
Polacy w ciągu 12 sekund do­
prowadzili do remisu! Naj­
pierw na listę strzelców wpisał 
się Jasiński, a w chwilę później 
kapitan naszej drużyny Kuch­
ciak pokonał hiszpańskiego 
bramkarza.

Całe zło dla Polski zaczęło się 
w chwili, gdy parkiet za drugą 
żółtą kartkę opuścić musiał Grą­

dowski i Hiszpanie wykorzystali 
okres gry w przewadze. Po tym 
golu Polacy już się nie podnieśli, 
w końcówce oddali inicjatywę 
rywalowi, który strzelił jeszcze 5 
goli. W meczu z Hiszpanią na 
parkiecie pojawił się tylko jeden 
krakowianin Robert Dąbrowski, 
Krzysztof Filipczak całe spotka­
nie przesiedział na ławce rezero- 
wych.

Polakom, którzy ulegli Chor­
wacji 1-2, pozostał dzisiaj mecz 
z Ukrainą.

W drugim meczu grupy A: 
Ukraina - Chorwacja 5-0.

6-4. Rosja - Holandia 4-0.

1. Hiszpania 2 6 12-3
2. Ukraina 2 3 6-4
3. Chorwacja 2 3 2-6
4. Polska 2 0 3-10

Grupa B: Włochy - Czechy

1. Włochy 2 6 10-7
2. Rosja 2 3 7-4
3. Holandia 2 1 3-7
4. Czechy 2 1 7-9

(PAN)

Koszykarki ekstraklasy ro- 
grywają kolejne mecze. Dziś 
w Brzegu miejscowy zespół 
o bardzo wdzięcznej nazwie 
Cukierki Odra gości krakow­
ską Wisłę Cristal.

Wiślaczki pod wodzą trenera 
Janusza Herdziny wygrały dwa 
mecze u siebie, ale dwa na wy- 
jeździe przegrały. Czyżby stały 
się drużyną swojego podwórka?

„Złote kolce”

Korzeniowski po raz czwarty
Kamila Skolimowska (War­

szawianka Top-2000) i Robert 
Korzeniowski (Wawel Kra­
ków) zajęli pierwsze miejsca 
w 31. edycji challenge'u na naj­
lepszych lekkoatletów w Pol­
sce. Ranking prowadzony jest 
przez redakcję „Sportu” oraz 
PZLA.

Główną nagrodę - „Złote kol­
ce” - otrzymają w sobotę w Spa­
lę podczas pierwszego dnia ha­
lowych mistrzostw Polski senio­
rów.

Do punktacji challenge’u zali­
czane były wyniki z najważniej­
szych w roku 2000 imprez lek­
koatletycznych w kraju i na 
świecie.

Znów Tajner
Tomisław Tajner wygrał 

konkurs skoków na średnim 
obiekcie Skalite w Szczyrku. 
Wiślanin zdobył trzeci złoty 
medal 7. Ogólnopolskiej Olim­
piady Młodzieży.

Juniorzy: 1. Tomisław Tajner 
(KS Wisła) 210,0 (79 i 83 m), 
2. Paweł Kruczek (WKS Zakopa­
ne) 185,5 (71,5 i 79,5 m), 3. Bar­
tłomiej Nikiel (LKS Bystra) 178,0 
(74 i 75,5 m). Juniorzy młodsi: 
1. Krzysztof Styrczula (TS Wisła 
Zakopane) 167,0 (69 i 74,5), 
2. Mateusz Rutkowski (TS Wisła 
Zakopane) 160,0 (64,5 i 74,5), 
3. Janusz Zygmuntowicz (TS Wi­
sła Zakopane) 157,5 (68,5 i 69,5)

Bernadetta Bednarz (WKS 
Zakopane SMS) wywalczyła 
pierwsze miejsce w biathlono- 
wym biegu na 10 km na docho­
dzenie. Zdobyła jednocześnie 
tytuł mistrzyni Polski w grupie 
wiekowej do 18 lat. Druga była 
Katarzyna Ponikwia (WKS), 
trzecia Beata Kiełtyka (WKS). 
Wśród juniorek młodszych 
w biegu na 7,5 km triumfowała 
Paulina Bobak (WKS), przed 
Angeliką Śrubianiec (MKS Dusz­
niki SMS) i Katarzyną Kułach 
(WKS). (KRZYK)

- Nie sądzę - odpowiada 
krakowski szkoleniowiec. 
- Ostatnio istotnie przegraliśmy 
dwa spotkania pod rząd przed 
obcą widownią, ale poprzednio 
ten sam zespół wygrywał choć­
by w Poznaniu czy Starachowi­
cach. Postaramy się walczyć 
o zwycięstwo w Brzegu. Wynik 
będzie miał istotne znaczenie 
dla układu w tabeli, bo każdy

Robert Korzeniowski odbie- 
rze tę nagrodę po raz czwarty 
(poprzednio w latach: 1990, 
1996,1997). Wcześniej, w sobot­
nie południe, walczyć będzie 
o medal mistrzostw Polski 
w chodzie na 5000'm.

W ubiegłym roku zwycięzca­
mi 30. edycji rankingu zostali 
Krystyna Zabawska (Podlasie 
Białystok) i Marcin Urbaś (AZS 
AWF Kraków). Najwięcej „zło­
tych kolców” - siedem z rzędu, 
otrzymała Irena Szewińska 
(wiatach 1971-1977).

Najlepsi lekkoatleci w 2000 
roku:

kobiety: 1. Kamila Skolimow­
ska (Warszawianka Top-2000)

Koszykówka NBA 

Transferowa 
karuzela

W czwartek Philadelphia od­
dała do Atlanty Theo Ratliffa, To- 
niego Kukoca, Nzara Mohameda 
i Pepe Sancheza w zamian pozy­
skując Dikembe Mutombo i Ro- 
showna McLeoda. Allen Iverson, 
najlepszy strzelec klubu z Fila­
delfii, tak skomentował wymia­
nę: - Okłamałbym wszystkich, 
gdybym powiedział, że Dikembe 
nie może nam pomóc w zdobyciu 
mistrza. Mutombo natomiast 
kurtuazyjnie stwierdził: - Będę 
grał w Filadelfii ze wspaniałym 
zawodnikiem, jakim jest Allen 
Iverson, maszyną do zdobywania 
punktów. Wszyscy w Filadelfii 
wierzą, że Mutombo będzie 
w stanie nawiązać walkę z cen­
trami Zachodu takimi jak O’Neal, 
Robinson, Sabonis czy Divac.

New York Knicks pozyskali 
rozgrywających Marka Jacksona 
i Muggsy Boguesa z Toronto, od­
dając do tej drużyny Chrisa 
Childsa i wybór w i rundzie tego­
rocznego draftu. Dla 35-letniego 
Jacksona jest to powrót do klu­

chce zająć jak najlepszą lokatę 
przed play off. Cieszyć mnie 
może poprawa gry zespołowej 
Wisły w ostatnim meczu z AZS 
Lublin.

Zespół z Brzegu niespodzie­
wanie pokonał ostatnio na wy- 
jeździe Polfę. Komu będzie 
słodko dziś wieczorem, po me­
czu Cukierki - Wisła?

(JOT)

- 1100 pkt., 2. Lidia Chojecka 
(WLKS Siedlce) - 925,3. Urszula 
Włodarczyk (AZS AWF Wro­
cław) - 720, 4. Monika Pyrek 
(Lechia Gdańsk) - 670,5. Krysty­
na Zabawska (Podlasie Biały­
stok) - 565, 6. Zuzanna Radecka 
(AZS AWF Katowice) - 515.

mężczyźni: 1. Robert Korze­
niowski (Wawel Kraków) - 
1295 pkt., 2. Szymon Ziółkow­
ski (AZS Poznań) - 1010, 3. Ro­
bert Maćkowiak (Śląsk Wro­
cław) - 620, 4. Paweł Januszew­
ski (Skra Warszawa) - 595, 
5. Marcin Nowak (AZS AWF 
Kraków) - 475, 6. Marcin Urbaś 
(AZS AWF Kraków) - 435.

(PAP)

bu, w którym zaczynał karierę 
14 lat temu.

Aż 8 koszykarzy wymienili 
Dallas Mavericks i-Washington 
Wizards. Michael Jordan wysłał 
do Dallas mającego wysoki kon­
trakt Juwana Howarda, Calvina 
Bootha i Obinna Ekezie. W za­
mian do Waszyngtonu przybyli 
Christian Laettner, Hubert Davis, 
Etan Thomas, Courtney Alexan- 
der i Loy Vaught.

Czwartek w NBA:
Washington - Sacramento 

110-115 (R. Hamilton 29, Rich­
mond i Whitney po 24 - Christie 
32, Divac 27, Stojakovic 22), 
Charlotte - Golden State 93-91 
(P.J. Brown 18 - A. Jamison 28, 
L. Hughes 21), Dallas - Boston 
98-91 (Nowitzki 23, Finley 19 - 
Pierce 23), Portland - Utah 
84-90 (R. Wallace 32 - D. Mar­
shall i Malone po 22, Stockton 
18), Chicago - LA Clippers 
80-93 (Hoiberg 22, Brand 17 pkt 
i 16 zb., Benjamin 17 - Mclnnis 
17). (ACHI)

Kolejny udany start w Pucharze Europy

Krzyżyńska w pierwszej grupie
Dagmara Krzyżyńska, dwukrotna złota me­

dalistka XX Zimowej Uniwersjady, potwierdza 
dobrą dyspozycję. W czwartkowym slalomie Pu­
charu Europy we włoskiej miejscowości Rava- 
schetto zajęła 11. lokatę, tracąc do zwyciężczyni, 
Austriaczki Christine Sponring niespełna 3 se­
kundy. Wczoraj Polka nie ukończyła zawodów.

Zawody były mocno obsadzone, wystartowało 
kilka zawodniczek z Pucharu Świata, m.in. Sło- 
wenki Pretnar i Dovzan oraz Szwedka Ottoson. 
Sponring to srebrna medalistka kombinacji alpej­
skiej ostatnich mistrzostw świata seniorów i złota 
w slalomie MŚ juniorów. Austriaczka uzyskała 
czas 1.34,82 (47,59 i 47,23), wygrywając przed 
Niemką Bergman - 1.35,08 (47,24 i 47,84) oraz 
Finką Raitą - 1.35,71 (47,31 i 48,40). Wynik Krzy- 
żyńskiej - 1.37,63 (48,94 i 48,69).

Dagmara przyjechała do Włoch ze Słowacji 
wraz z trenerem Janem Bisagą, ojcem i Katarzyną 
Karasińską. Kilka dni temu w Krompachach za­
jęła 15. i 18. miejsce w gigancie.

- Dzięki tym wynikom poprawiła FIS-punkty 
w tej konkurencji - powiedział nam trener Bisaga. 
- Rezultaty osiągnięte przez Dagmarę w Pucharze 
Europy sprawiły, że w slalomie jest już klasyfikowa­
na w pierwszej grupie.

We Włoszech wystąpiła także Karasińska, zaj­
mując 41. lokatę. Przypomnijmy, że zawodniczka 
z Jeleniej Góry w styczniu usuwała narośl na sto­
pie i długo nie startowała. Teraz kadra alpejek 
przenosi się do Rogli. W Słowenii dołączy do niej 
Anna Klimek z Zakopanego, która przez ostatnie 
dni nadrabiała zaległości w nauce (w tym roku 
zdaje maturę). (KRZYK)

KOSZYKÓWKA
I liga mężczyzn: Wisła Ram­

sat - Alpen Gold Poznań (s. 17)
II liga mężczyzn: Glimar 

Gorlice - Spetech Bielsko-Biała 
(n. 17)

SIATKÓWKA
II liga kobiet, play off: Dalin 

Myślenice - Polonia Świdnica 
(sala SP 3 w Myślenicach, s. 18, 
n. 11), Muszynianka - AZS AWF 
Warszawa (s. 18, n. 11)

II liga mężczyzn, play off: 
MKS Andrychów - Górnik Ja­
worzno (s. 17, n. 11), Okocimski 
Brzesko - WSPol Szczytno, hala 
UJ przy ul. Piastowskiej w Kra­
kowie (s. 17, n. 11)

PIŁKA RĘCZNA
Seria B I ligi kobiet: Gościbia 

Sułkowice - AZS AWF Wrocław 
(s. 17)

I liga, Seria B mężczyzn: 
MTS Chrzanów - Paria Szczecin 
(s. 17)

PIŁKA NOŻNA
Halowe mistrzostwa junio­

rów, hala Tomeksu (n. 10)
Halowe mistrzostwa junio­

rów młodszych, hala Tomeksu 
(s. 9)

Halowe mistrzostwa Krako­
wa trampkarzy, hala Wawelu 
(s. 9.30, n. 10) i hala Tomeksu 
(s. 11.30, n. 12.30)

Halowe mistrzostwa junio­
rów, hala SP 3 w Myślenicach 
(n. 9)

Halowe mistrzostwa tramp­
karzy, hala w Niepołomicach 
(s. 10)

Halowy turniej akademic­
kich drużyn, hala AGH przy uli­
cy Piastowskiej (s. 9)

STRZELECTWO
Zawody w strzelaniu z bro­

ni pneumatycznej, strzelnica 
Wawelu (s. 10) (PAN)

Dariusz Michalczewski 
przyjedzie do Krakowa
W dniach 9-11 marca br. 

rozegrany zostanie w hali 
Wisły w Krakowie turniej 
bokserski, jego gościem bę­
dzie zawodowy mistrz świata 
wagi półciężkiej Dariusz Mi­
chalczewski

Polski bokser z obywatel­
stwem niemieckim nie będzie 
oczywiście uczestnikiem 
walk, jedynie widzem. Przybę­
dzie na zaproszenie działaczy 
Okręgowego Związku Bokser­
skiego w Krakowie. Niedawno 
Michalczewski sprawował pa­
tronat nad turniejem młodzie­
żowym w hali Wisły, ale nie

Wielka gala w Nowym Sączu 
Przemysław Saleta 
największą atrakcją

Dzisiaj o godz. 18 w sali no­
wosądeckiej Wyższej Szkoły 
Biznesu - National Louis Uni- 
versity rozpocznie się wielka 
gala boksu zawodowego, której 
organizatorem jest Małopolska 
Grupa Promotorska Roleski.

Największą atrakcją imprezy 
będzie z pewnością występ byłe­
go zawodowego mistrza świata 
w kick boxingu Przemysława Sa- 
lety, który skrzyżuje rękawice 
z przeciwnikiem pochodzącym 
z Niemiec lub Jugosławii.

Zaplanowano dziesięć poje­
dynków. Rywalami polskich za­

mógł przybyć na zawody, bo 
sam akurat toczył walkę na za­
wodowym ringu. Obecnie 
współpracownicy boksera po­
wiadomili, że Michalczewski 
przyjedzie 9 marca do Zakopa­
nego na kilka dni, a spod Tatr 
dotrze na jeden dzień do Kra­
kowa, by zobaczyć turniej. Po­
byt w górach zawodnik ma 
wykorzystać treningowo.

Turniej w hali Wisły to eli­
minacje strefowe do olimpady 
młodzieży oraz do mistrzostw 
Polski we wszystkich katego­
riach wiekowych od kadetów 
do seniorów. (JOT) 

wodowców (m.in. Bartnika, Bo­
nina, Ziory, a także wychowan­
ków nowosądeckiego Superfi- 
ghtera Garguli i Nowaka) będą 
wyłącznie pięściarze zagranicz­
ni. Ze względów bezpieczeń­
stwa do hali wpuszczonych zo­
stanie tylko 250 kibiców, wśród 
których znajdą się specjalnie 
wyszkoleni ochroniarze oraz 
pracownicy Biura Ochrony Rzą­
du. Przyjazd do Nowego Sącza 
zapowiedziały bowiem znane 
postaci ze świata polityki, kul­
tury oraz biznesu.

(DW)
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Haan chwali Wisłę
Korespondencja „Dziennika” z Austrii
Wczoraj w miejscowości 

Wiener Neudorf piłkarze Wisły 
pokonali w towarzyskim meczu 
Austrię Memphis Wiedeń. Jedy­
nego gola zdobył Tomasz Fran­
kowski.

Austria - Memphis Wiedeń 
- Wisła Kraków 0-1 (0-0)

0-1 Frankowski 56 min
Austria: Knaller - Scharner, 

Hiden, Troyansky - Prosenik, 
Derksen, Leitner (61 Rost), Led- 
woń, Sarac - Mayrłeb, Topie.

Wisła: Sarnat (46 Szczęsny) - 
M. Zając, Głowacki, Moskal, Ko­
sowski (46 Kulawik) - Pater (46 
Kałużny), Baszczyński, Szymko­
wiak (46 Czerwiec), Żurawski - 
Frankowski (61 Sosin), Moskale- 
wicz (70 Niciński).

Sędziował Robert Weber 
z Austrii. Żółte kartki: Rost (na 
Kałużnym) - Moskal (faul na 
Dergsenie). Widzów 200.

Słynny Holender Arie Haan, 
dwukrotny wicemistrz świata 
z 1974 i 1978 roku, od dwóch 
miesięcy dyrektor sportowy 
i menedżer Austrii Wiedeń 
chwalił po wczorajszym meczu 
piłkarzy Wisły. Podobnie jak na­
szemu rodakowi Adamowi Led- 
woniowi podobała mu się gra 
krakowian szczególnie po prze­
rwie.

Linia pomocy „Białej Gwiaz­
dy”, z Kałużnym i Czerwcem, 
opanowała środek boiska. Efek­
tem tej przewagi był gol zdobyty 
w 56 min przez Frankowskiego. 
Moskalewicz strzelił mocno 
z 16 metrów, bramkarz Knaller 
wybił piłkę przed siebie. Fran­
kowski wykazał dużo sprytu 
i z bliska skierował piłkę do siatki.

Ogromna radość zapanowała 
w kilkunastoosobowej grupie 
krakowskich kibiców, którzy try­
bunę stadionu przyozdobili 
ogromnym transparentem z na­
pisem „Wisła - królowa Polski”. 
Cieszyli się też obecni na meczu 
prezesi, z Bogusławem Cupia­
łem, Bogdanem Basałajem 
i Zdzisławem Kapką.

Twórca największych sukcesów polskiej piłki nożnej Kazimierz Górski 
z kwiatami z okazji zbliżających się 80 urodzin (2 marca). Wczoraj na 
warszawskim Torwarze odbyło się uroczyste widowisko „Urodziny Pana 
Kazimierza”, w którym wzięli udział m.in. zawodnicy drużyny „Orłów 
Górskiego” oraz artyści scen polskich.

Fot. PAP-PRZEMEK WIERZCHOWSKI

Klęska Włochów
Cztery zespoły hiszpań­

skie Rayo Vallecano, FC Bar­
celona, Celta Vigo i Alaves 
Vitoria oraz FC Porto, FC Li- 
verpool, PSV Eindhoven i FC 
Kaiserslautern awansowały 
do ćwierćfinałów piłkarskie­
go Pucharu UEFA. W 1/8 fi­
nału klęskę poniosły zespoły 
włoskie. Mecze ćwierćfinało­
we zostaną rozegrane 8 i 15 
marca.

W najbardziej emocjonują­
cym czwartkowym meczu Ro­
ma wygrała na wyjeździć z Li- 
verpoolem 1-0, ale ponieważ 
przed tygodniem przegrała

- Przyjechałem zobaczyć jak 
pracujecie - mówił później Bogu­
sław Cupiał do zaskoczonego 
drugiego trenera Waldemara 
Fornalika. Był to chyba najlep­
szy występ wiślaków w okresie 
przygotowań do rundy wiosen­
nej. Trener Orest Lenczyk żało­
wał tylko, że jego podopieczni 
nie mogą się zmierzyć z lokal­
nym rywalem Austrii, liderem 
ekstraklasy Rapidem Wiedeń.

Swoją obecność na boisku 
trzecioligowca z Wiener Neudorf 
krakowianie zaznaczyli już w 9. 
i 10. min strzałami Frankowskie­
go i Moskalewicza. W 16. min 
świetnym refleksem wykazał się 
Sarnat, odbijając piłkę nogami po 
bardzo groźnym uderzeniu Pro- 
senika. Sporo zamieszania na po­
lu karnym Wisły powstało też 
w 20. min, kiedy Derksen minął 
Kosowskiego i podał piłkę do 
najgroźniejszego napastnika 
wiedeńskiego zespołu Mayrleba, 
lecz ich partner Topie „spalił” tę 
akcję. Bliski zdobycia bramki 
w 27. min był Frankowski, ale pił­
ka o centymetry minęła „okien­
ko”. Gospodarze zrewanżowali 
się w 41. min strzelecką próbą 
Derksena. Znów jednak nie dał 
się zaskoczyć Sarnat. W II poło­
wie, na liczne akcje Wisły, za­
kończone m.in. strzałami Kałuż- 
nego z 30 m (67. min), dwukrot­
nie M. Zająca (79 i 89), Czerwca 
z wolnego (80.) i Żurawskiego 
(86.), zawodnicy Austrii odpo­
wiedzieli jedną, za to znakomitą 
akcją Derksena w 85 min. Naj­
pierw jego strzał, w sytuacji sam 
na sam, sparował Szczęsny, za 
chwilę na przeszkodzie stanął 
mu znajdujący się na linii bram­
kowej Głowacki.

Po wczorajszym spotkaniu 
Głowacki i M. Zając wrócili do 
Krakowa. Pierwszy ma wziąć 
udział w meczu młodzieżówki 
z Czechami, drugi w towarzy­
skiej potyczce I repezentacji ze 
Szwajcarami.

JERZY SASORSKI

u siebie 0-2, do ćwierćfinału 
awansował angielski zespół.

Wyniki meczów 1/8 finału 
Pucharu UEFA (tłustym drukiem 
drużyny, które awansowały).

Girondins Bordeaux - Rayo 
Vallecano 1-2 (pierwszy mecz 
1-4); FC Nantes - FC Porto 2-1 
(1-3); FC Barcelona - AEK 
Ateny 5-0 (1-0); Celta Vigo - 
VfB Stuttgart 2-1 (0-0); FC Li- 
verpool - AS Roma 0-1 (2-0), 
Inter Mediolan - Alaves Vito- 
ria 0-2 (3-3), AC Parma - PSV 
Eindhoven 3-2 (1-2); FC Ka­
iserslautern - Slavia Praga 1-0 
(0-0). (KRZYK)

W hokejowym play offie: Dwory SA Unia - SKH 9-3

Oo półfinału po hawajsku
Dwory SA Unia Oświęcim 

- SKH Sanok 9-3 (2-2, 4-0, 
3-1) 0-1 Ćwikła 1, 0-2 T. Dem- 
kowicz 4, 1-2 Wojciechowski 
15, 2-2 Wieloch 15, 3-2 Wie­
loch 23, 4-2 Puzio 26, 5-2 Pu- 
zio 34, 6-2 Parzyszek 40, 7-2 
Wieloch 47, 8-2 I. Jarosz 47, 
9-2 Horny 56, 9-3 T. Demko- 
wicz 60. Sędziował Jan Miszek 
z Jastrzębia. Kary: 6-8 minut. 
Widzów 700. Stan play-off 3-0 
i awans Unii do półfinału.

Unia: Brnio (52 P. Witek) - 
Cinalski, Gonera; Klisiak, Parzy­
szek, Puzio - Zamojski, Piątek; 
Wojciechowski, Garbocz, L. 
Laszkiewicz - Czihal, Kłys; Hor­
ny, Mucha, Wieloch - I. Jarosz, 
Ł. Ziober, Pohl.

SKH: Wawrzkiewicz - Pomy­
kała, Gapa; Ćwikła, A. Burnat, T. 
Demkowicz - A. Witek, Stolarik; 
Mermer, Milan Radwański - Se- 
cemski, M. Burnat, Niemiec.

Już w 52 sekundzie po raz 
pierwszy dał o sobie znać duet 
Ćwikła-Demkowicz, który wpra­
wił miejscowych w zakłopota­
nie. - To co zaprezentowaliśmy 
w pierwszym kwadransie gry to 
był prawdziwie hawajski hokej - 
mówił po meczu trener Unii Pa- 
vel Soudsky.

Przy dwubramkowej stracie 
oświęcimski szkoleniowiec po­
słał w bój czwarty atak, chociaż 
jeszcze kilka dni temu zapowia­
dał grę na trzy formacje. - Mu- 
siałem coś zmienić, żeby pobu­
dzić zawodników. Uważam, że 
wprowadzenie 4 ataku zdało eg­
zamin - dodał Soudsky.

Oświęcimianie w ciągu 
11 sekund odrobili dwubramko-

GKS Tychy - Podhale 6-0
Z nowym trenerem

GKS Tychy - Fortuna Podhale Nowy Targ 
6-0 (1-0, 4-0, 1-0). 1-0 Kwiatkowski 11, 2-0 
Kotoński 24, 3-0 Pipa 24, 4-0 Pipa 26, 5-0 Co- 
pija 29, 6-0 Karatajew 58. Sędziował Leszek 
Wiechowski z Warszawy. Kary 12-38 (w tym 
kara meczu dla Laszkiewicza). Widzów 2500.

Podhale: Zborowski (24 Rączka) - Gretka, 
Sroka, Jewitt, Suvanto, Łyszczarczyk - Puławski, 
Piotr Gil, Różański, Zaręba, Witer - Marcińczak, 
Łabuz, Ł. Gil, Biela, Podlipni - Malinowski, Zapa­
ła, Rusinowicz. Podhale poprowadził w tym me­
czu nowy trener, którym został Władimir Andrie- 
jew, prowadzący podczas Zimowej Uniwersjady 
w Zakopanem reprezentację Ukrainy. Dotychcza­
sowego trenera Andrzeja Słowakiewicza zarząd 
SSA Podhala zawiesił w czynnościach i przebywa 
on obecnie na zwolnieniu lekarskim.

O losach meczu zadecydowała druga tercja, 
w której „Szarotki” w ciągu 48 sekund straciły 
dwie bramki. Hokeiści Podhala stworzyli tylko 
dwie groźne sytuacje, najpierw minimalnie prze­
strzelił Różański, a następnie krążek po strzale 
Bieli trafił w słupek.

Za bójkę z Kwiatkowskim karę meczu otrzy­
mał napastnik pierwszego ataku Łyszczarczyk. 
Najbliższy mecz Podhala z GKS odbędzie się 
w niedzielę w Oświęcimiu o godzinie 20 bez 
udziału publiczności.

(PAN)

Polonia - KTH Krynica 3-1
Pierwsze minuty

Polonia Bytom - KTH Krynica 3-1 (1-0, 1-1, 
1-0). 1-0 Hub 5,1-1 Laszkiewicz 21,2-1 Hub 39, 
3-1 Rajczak 41. Sędziował Włodzimierz Matu­
szak z Bydgoszczy. Kary 12-10. Widzów 1000. 
Stan rywalizacji 2-1.

KTH: Jaworski - Piekarski, Preczek, Laszkie­
wicz, Słaboń, Ślusarczyk - Mintel, Sokół, Proszkie- 
wicz, Ihlavsky, Cieślak - Tyczyński, Piksa, Su- 
chomski, Voznik, Urban oraz Cieraciew.

Kryniczanie mogli zdobyć bramkę zaraz po 
rozpoczęciu gry, jednak Laszkiewicz nie wykorzy­
stał sytuacji sam na sam, posyłając krążek obok 
bramki. W 5 min prowadzenie objęli gospodarze, 
po strzale Huba, wykorzystując okres gry w prze­
wadze. Laszkiewicz zrehabilitował się za niewyko­
rzystaną sytuację z pierwszych minut meczu zaraz 
po rozpoczęciu gry w drugiej tercji, kiedy z zimną 
krwią wykorzystał sytuację sam na sam. Później 
inicjatywę przejęli gospodarze i tuż przed końcem 
drugiej tercji ponownie Hub w zamieszaniu pod­
bramkowym wyłuskał krążek i skierował go do 
siatki. Losy meczu rozstrzygnęły się w 11 sekun­
dzie po rozpoczęciu gry w III kwarcie, kiedy Raj­
czak wykorzystał sytuację sam na sam. W koń­
cówce kryniczanie robili wszystko, aby odwrócić 
losy meczu, wycofali nawet bramkarza, ale wynik 
się nie zmienił. W innym meczu: GKS Katowice - 
Stoczniowiec Gdańsk 4-2 (3-1, 1-0, 0-1). Stan 
play off 2-1 dla GKS. (PAN)

II liga koszykarzy

Nie zaskoczyli ich...
AZOTY UNIA II TARNÓW - ISKRA CZĘSTO­

CHOWA 78-84 (23-19, 25-24, 17-27, 13-14). 
Punkty dla Azotów Unii II: Romanek 18, Rusin 
J. 13, Duda 11, Wojciechowski 10, Goj 9, Łabu­
da 7, Marciniak 5, Doliński 3, Witek 2, Rusin 
D. 0.

Przed tym spotkaniem wyżej notowana była 
Iskra, zajmująca 4. pozycję, tarnowianie byli dwa 
miejsca niżej. Mecz rozpoczął się po myśli gospo­
darzy - tarnowianie zaskoczyli rywala szybką, 
agresywną grą. Przewaga Unii w pierwszych minu­
tach spotkania utrzymywała się w granicach 8-10 
punktów. Wtedy młodzi tarnowianie zaczęli grać 
nonszalancko, co wykorzystali rywale, powoli od­
rabiając straty.

W drugiej połowie meczu tarnowianie zagrali 
mało konsekwentnie, oddawali nieprzemyślane 
rzuty, co dało efekt w postaci przegranej trzeciej 
kwarty różnicą 10 punktów. Czwarta kwarta była 
bardziej wyrównana, tarnowianie odrobili straty, 
prowadząc jeszcze na 2 minuty przed końcem 
meczu. Ostatnie słowo należało jednak do czę­
stochowskiej Iskry.

Treher tarnowian, Janusz Stawarz, nie chciał 
wyróżnić nikogo w swoim zespole: - Iskra ni­
czym nas nie zaskoczyła, przegraliśmy w sytu­
acjach jeden na jeden i słabiej zagraliśmy w obro­
nie. Przeciwnik okazał się także nieco lepszy 
w rzutach za 3 punkty.

(JUS)

Mariusz Puzio (w jasnym stroju) i bramkarz SKH Tomasz Wawrzkiewicz 
Fot. Paweł Mordan

wą stratę. Najpierw Wojciechow­
ski poprawił z bliska strzał spod 
niebieskiej Zamojskiego, a chwi­
lę później Wieloch wykorzystał 
dokładne podanie Czihala, i po­
słał krążek pod poprzeczkę 
bramki Wawrzkiewicza. Od tego 
momentu Unia złapała swój 
rytm gry. Sanocki bramkarz był 
zasypywany gradem strzałów. 
Miejscowi kibice w pewnym mo­
mencie zaczęli bardziej intereso­
wać się wynikiem, jaki osiągnął 
Adam Małysz, a do meczu wró­
cili dopiero, kiedy ich pupile sta­
rali się ustrzelić dwucyfrówkę. 
Dziesiątego gola nie udało się 
zdobyć Laszkiewiczowi, który 
nie potrafił z bliska wepchąć 
krążka do bramki po podaniu 
Garbu cza, ani Hornemu, które­
mu krążek sprzed linii bramko­
wej sprzątnął Stolarik. Trzeciego 

gola zdobyli za to goście, a kon­
kretnie Tomasz Demkowicz, 
który wygrał pojedynek sam na 
sam z Przemysławem Witkiem, 
który w połowie trzeciej tercji 
zastąpił Brnio.

Sławomir Wieloch (autor 3 
goli dla Unii): - W dwóch me­
czach play offu zdobyłem 4 gole, 
czyli tyle, ile w całej rundzie za­
sadniczej. Myślę, że w play of- 
fach każdy zawodnik chce dać 
z siebie wszystko. Tajemnica mo­
jej skuteczności! Po prostu kole­
dzy trochę grali dzisiaj na mnie, 
a ja strzelałem.

Marian Brusil (trener SKH) 
- Trudno grać i trenować, kiedy 
ma się tak szczupłą kadrę. W na­
stępnej rundzie chcielibyśmy tra­
fić na Krynicę. Byłoby nam bli­
żej, i o niespodziankę byłoby ła­
twiej. (ZAB)

■ 1-0 POLONII. Przeby­
wający na zgrupowaniu na 
Cyprze piłkarze warszaw­
skiej Polonii, pokonali 
w Larnace wicemistrza Ło­
twy, FK Ventspils 1-0 (0-0) 
po golu w 61. min z rzutu 
wolnego Wieszczyckiego. 
W 85. min Matuszek obronił 
rzut karny.

■ W NHL. Wyniki czwart­
kowych spotkań w zawodo­
wej lidze hokeja na lodzie 
NHL: Toronto Mapie Leafs - 
Vancouver Canucks 4-1, Otta­
wa Senators - Florida Pan- 
thers 4-2, New Jersey Devils 
- Buffalo Sabres 0-1, New 
York Islanders - Philadelphia 
Flyerś 4-3 po dogrywce, Cal­
gary Flames - Los Angeles 
Kings 0-2.

■ BOWE PRZED SĄ­
DEM. Były bokserski mistrz 
świata w wadze ciężkiej, 
Amerykanin Riddick Bowe 
stanął przed sądem za pobi­
cie swojej żony. Bokser zo­
stał aresztowany 8 lutego.

■ POWRÓT PHILIPPO- 
USSISA. Australijski tenisista 
Mark Philippoussis, który 
w tym tygodniu wrócił na 
korty po trzymiesięcznej 
przerwie spowodowanej kon­
tuzją lewego kolana awanso­
wał do ćwierćfinału turnieju 
ATP w Memphis (z pulą na­
gród 800 tys. doL), pokonując 
Szweda Magnusa Gustafsso- 
na 6-3, 7-5.

■ ZWOLNILI TRENERA. 
VfB Stuttgart, klub niemiec­
kiej Bundesligi, zwolnił 
w czwartek wieczorem, go­
dzinę po meczu w Pucharze 
UEFA z Celtą Vigo (1-2), tre­
nera Ralfa Rangnicka.

■ POGRZEB EARN- 
HARDTA. Ponad 6 tysięcy 
osób wzięło udział w pogrze­
bie słynnego kierowcy ame­
rykańskiego Dale’a Earn- 
hardta, który zginął w nie­
dzielę podczas wyścigu Day- 
tona 500. 49-letni Ameryka­
nin siedmiokrotnie zdoby­
wał Puchar Winstona - naj­
ważniejsze trofeum w rywa­
lizacji NASCAR.

■ NEUTRALNIE W UDI- 
NE. Zaplanowany na nie­
dzielę mecz 20. kolejki se­
rie A pomiędzy Vicenzą i AS 
Romą zostanie rozegrany na 
neutralnym boisku w Udi- 
ne. Decyzja taka została 
podjęta w związku z incy­
dentami, do jakich doszło 
w zeszłą niedzielę na sta­
dionie Menti w Vicenzy, 
podczas meczu z Atalantą 
Bergamo. (K)

Trzy zdania zza słupka

IW tle
Jak widać także na przy-1 

: kładzie Lahti, wszystkie więk-1 
sze zawody są podporządko-

I wane telewizji, sponsorom, j 
jeżyli możliwościom robieniaj 
j wielkiego szmalu. Sport, | 
j a więc zawodnicy służyć mają i 
j wszędzie jako uzupełnienie j 
plansz, rekwizytów, reklamo- 

j wych haseł. Kiedyś przeciwko j 
’ temu pewnie się zbuntują, ale | 
przynajmniej to powinno się

I odbyć bez dopingu.
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POLSKIE RADIO

5.58 - 8.30 Sygnały dnia 6.00 
Wiadomości poranne 6.30 Wia­
domości w skrócie 6.31 Pogoda 
dla kierowców 7.00 Dziennik po­
ranny - I wydanie 7.30 Wiado­
mości w skrócie 7.31 Pogoda dla 
kierowców 8.00 Dziennik poran­
ny - II wydanie 8.30 Wiadomo­
ści w skrócie 8.31 Pogoda dla 
kierowców 8.32 Radio Biznes 
8.45 Przegląd tygodników 9.05 - 
11.20 Od soboty do soboty 9.30, 
10.30, 11.30 Pogoda dla kierow­
ców 11.20 Dobre, bo polskie - 
audycja Adama Kolacińskiego 
11.55 Komunikaty 12.00 Sygnał 
czasti i hejnał z wieży mariackiej 
12.05 Z kraju i ze świata 12.24 
Informacje sportowe 12.28 
Gdzie się podziały tamte prywat­
ki - audycja Marka Gaszyńskie­
go 13.05 Komunikaty 13.06 Pol­
ska z oddali - refleksje Jana No- 
waka-Jeziorańskiego 13.15 Mu­
zyczny przewodnik towarzyski - 
audycja Marii Szabłowskiej 
i Marka Dutkiewicza 14.00, 
15.00 Pogoda dla kierowców 
14.05 Koncert życzeń 14.30 „Ma­
tysiakowie” 15.05 Jak ja to lubię 
- audycja Violetty Lewandow­
skiej 15.35 Gwiazdy Jedynki - 
audycja Ewy Boratyńskiej 16.00 
Pogoda dla kierowców 16.10 Ko- 

miinikaty 16.15 Dziennik Radia 
Watykańskiego 16.30 - 19.00 
Nie tylko o sporcie, w tym: 17.30, 
18.0Ó, 18.30 Pogoda dla kierow­
ców 19.00 Z kraju i ze świata 
19.24 Nie tylko o sportcie 19.30 
Radio dzieciom: Supełek 20.05 
Komunikaty 20.10 Muzyka i ak­
tualności 21.05 Totolotek 21.07 
Przy muzyce, o sporcie 21.45 
Wspomnienia pisane dźwiękiem 
- audycja Danuty Żelechowskiej 
i Jana Zagozdy 22.05 Radiowy 
Teatr Satyry nr 18: „Niespodzie­
wana inwazja komórek w Mila­
nówku” - słuchowisko Marka 
Ławrynowicz w reż. Janusza Ku- 
kuły, wyk. Stanisław Brudny, 
Krzysztof Kowalewski, Jan Pro- 
chyra, Sławomir Peszek, Marcin 
Troński 22.35 Notatnik kultural­
ny w opracowaniu Ewy Heine 
23.05 Informacje sportowe 23.10 
Salon muzyczny Marii Szabłow­
skiej 24.00 - 5.58 Program noc­
ny

6.00 - 9.00 Poranek Dwójki 
6.15, 7.15, 8.15 Wiadomości 6.45 
Czas na folk: Polska - Kroke 
7.05, 7.20, 7.35, 8.10, 8.20, 8.55 
Muzyka 7.30 Wiadomości kultu­
ralne 8.00 Có słychać w... 8.30 
Przegląd prasy kulturalnej 8.45 
Aktualności kulturalne 9.00 Fe­
lieton 9.05 Miniatury muzyczne 
9.30 Wiersze z gazet i czasopism 
- audycja Wacława Tkaczuka 
9.40 Na folkowej scenie - audy­
cja Małgorzaty Jędruch 10.00 
Tygodnik literacki - audycja 
Iwony Smolki 10.20 Małe recita­
le 10.50 Z prasy zagranicznej - 
audycja Ireny Heppen 11.00 - 
14.00 Quodlibet Dwójki 14.00 
Między wierszami - audycja Ire­

ny Heppen 14.20 Jazz piano-for- 
te - audycja Tomasza Szachow- 
skiego 15.00 Wiadomości kultu­
ralne 15.05 Rezonans tygodnia 
15.30 Mistrzowie gitary klasycz­
nej 15.45 W stronę sztuki - au­
dycja Ewy Prządki 16.00 - 18.00 
Wybieram Dwójkę - prowadzi 
Magdalena Łoś 16.15 Wiadomo­
ści 16.20 100 lat poezji polskiej: 
Lothar Herbst 16.25 Carl Philipp 
Emanuel Bach: Koncert na dwa 
klawesyny i orkiestrę F-dur; 
Thommaso Giordani: Kwintety 
op. 1; Jerzy Fryderyk Haendel: 
„Utrecht te Deum” 18.00 Dramat 
w Teatrze Wyobraźni: Ellio Vit- 
torini „Sycylijska rozmowa” 
19.30 - 22.30 Opera na życze­
nie: Gaetano Dionizetti JDon Pa- 
sąuale;” Giuseppe Verdi „Rigo- 
letto”; Giacomo Puccini „Tosca” 
(w przerwie: Magazyn operowy] 
22.30 Ballady jazzowe - audycja 
Huberta Chutowskiego 22.45 
Śpiewajmy poezję - audycja Mo­
niki Makowskiej 23.05 Muzycz­
ny klub Dwójki 1.00-6.00 Nocne 
divertimento Dwójki 1.00 Wia­
domości 1.05 Kleszczowisko - 
audycja Włodzimierza Kleszcza 
2.00 - 6.00 Muzyczna noc Euro- 
radia

POLSKIE RADIO

6.00 - 9.00 Zapraszamy do 
Trójki 7.05, 8.05 Sport w Trójce 
7.14 Kalendarium 8.15 Powtórka 
z rozrywki 8.45 Kuchnia 
w Trójce 9.05 - 13.00 Markoma- 
nia - prowadzi Marek Niedź- 
wiecki 10.40 Kocham pana, pa­
nie Sułku... 13.05 Koncert 
w Trójce: „Kuba, wyspa jakwul- 
kan gorąca” - Jose Torres z ze­
społem Salsa Tropical 14.05 
Gość Trójki 15.10 Wrzuć Trójkę 
- magazyn Magdaleny Nurkie- 

wicz 16.00 - 19.00 Zapraszamy 
do Trójki - prowadzi Piotr Kacz­
kowski 16.10 Kalendarium 
17.05,18.05,19.05 Sport w Trój­
ce 20.05 - 24.00 Muzyka z trój­
kowym znakiem jakości 24.00 - 
7.00 Trójka pod księżycem

RADIO 
KRAKÓW

Małopolska

Radio Kraków na antenie 
101,6 FM; Zakopane - Podhale 
100,0 MHz; Nowy Sącz 90,00 
MHz; Krynica 102,1 MHz, 
Rabka 87,6 MHz, Tarnów 101 
MHz

Wiadomości co godzinę od 
6.00 do 24.00

Skrót wiadomości: 6.30, 
7.30, 8.30; Zaproszenia kul­
turalne 7.30

Autoserwisy: 6.15,6.45, 7.15, 
7.45, 8.15, 8.45; Wiadomości 
sportowe: 8.05, 20.05.

5.50 Agroserwis 6.05 - 9.00 
Chwytaj dzień - Sławomir Mo­
krzycki, Andrzej Kukuczka 9.05 
-11.00 Ze śmigłem w tyle - pro­
wadzą Marek Tomalik, Jacek 
Torbicz 11.05 - 12.00 W samo 
przedpołudnie - Piotr Czyż 
12.05 - 13.00 Grająca linia - 
Piotr Czyż 13.05 - 15.00 To lubię 
- zaprasza Justyna Nowicka 
15.05 - 16.00 Klaps - lista prze­
bojów muzyki filmowej - Piotr 
Chronowski 16.05 - 17.00 Na 
wschód od zachodu - audycja 
Anny Łoś 17.05 - 18.00 Program 
muzyczny - Andrzej Kukuczka 
18.05 - 19.00 Radio - Muzyka - 
Sport 19.05 - 21.00 Lista Przebo­
jów Radia Kraków 21.05 - 22.00 
Najlepsze koncerty BBC 22.00 - 
22.30 BBC 22.35 - 23.00 Galicyj­
skie gadanie - audycja Witolda 
Ślusarskiego 23.05 - 6.00 Nocny 
szlak RK - Paweł Sołtysik

RadioZ&f"

Wiadomości co godzinę 
przez całą dobę

Informacje sportowe 8.00, 
9.00, 10.00, 17.00,18.00,19.00, 
20.00; Pogoda co godzinę 
przez całą dobę

7.50, 9.20 Horoskop - prowa­
dzi Wojciech Jóźwiak 9.50 Po­
wiedz tylko marzenie - wywia­
dy Marzeny Chełminiak 
10.00-15.00 Nareszcie Swobo- 
ta! 1! - program Piotra Sworakow- 
skiego, w tym: 12.20 Znaki szcze­
gólne... - 10 pytań do znanej oso­
by; Korespondencje ze świata; 
Nowości płytowe; Ciekawostki 
Krecika 13.00 Z bliska - reportaż 
w Radiu Zet 14.20 Powiedz tylko 
marzenie - wywiady Marzeny 
Chełminiak 17.05-19.00 Interli- 
sta - internetowa lista przebo­
jów Radia ZET - prowadzi Ma­
riusz Rokos

RMĘfM

Wiadomości zawsze za 
piętnaście w tym wiadomości 
regionalne: 7.45, 9.45, 11.45

Programy traffić: 7.00, 7.30, 
8.00, 8.30, 9.00

Sport: 6.50, 8.50, 16.50, 
18.50, 19.50

7.00 Wolno wstać - Jan Bur­
da 9.00 Zejdźmy na ziemię - 
Paweł Pawlik 12.00 Radiotur- 
niej - Michał Figurski 14.00 Pa­
ra nasycona - Beata Fiedorów, 
Tomasz Buszewski 17.00 Wa­
sza muzyka - Robert Konato- 
wicz 20.00 Karnawał 2001 - 
Marek Sierocki 23.00 Dobra 
nocka

ihehisport

8.30 YOZ - Youth Only Zonę 9.00 
YOZ ACTION - Youth Only Zonę 

| 9.30 Zawody Pucharu Świata 
| 10.00 Zawody Mistrzostw Świata 
I - narciarstwo klasyczne. Kombi 
| nacja norweska 11.00 Zawody Pu- 
| charu Świata - narciarstwo alpej- 
| skie 12.30 Mistrzostwa Świata - 
| saneczkarstwo 13.30 Zawody Mi­
si strzostw Świata - Kombinacja 
i norweska 14.00 Zawody Mi- 
| strzostw Świata - Kombinacja 
| norweska 15.00 Turniej WTA - te- 
| nis 16.30 Turniej ATP - tenis 
i: 18.00 Zawody Pucharu Świata - 
| narciarstwo alpejskie 19.30 Tur- 
|. niej ATP - tenis 21.30 Turniej ATP

- tenis 22.00 YOZ - Youth Only 
| Zonę: Magazyn prezentujący

sporty ekstremalne 22.30 YOZ 
| ACTION - Youth Only Zonę - ma­
li gazyn 23.00 Eurosportnews re- 
| port - wiadomości sportowe 23.15 
| Zawody Pucharu Świata 0.15 Za­
li wody Mistrzostw Świata 0.45 Eu- 
I rosportnews report 1.00 Zawody 
| Pucharu Świata

W/z/a sport

i: 12.00 Mecz Polskiej Ligi Hokejo- 
| wej 14.30 NHL 15.30 Futbol Mun- 
I dial 16.00 Magazyn 16.30 Żużlo- 
| we wakacje: Cykliczny magazyn 
| aktualności ze świata żużla 17.00 
| Kosz za kosz 17.30 NBA Action: 
| Magazyn ligi koszykarskiej NBA

18.00 Mecz ligi NBA 20.00 Złote 
| rękawice 21.00 Wieczór z boksem 
| 23.00 Bushido

NIEDZIELA

Niedziela

POLSKIE RADIO

5.05 Myśli na dobry dzień 
5.10 Muzyczne wycinanki 5.25 
Radiowy Uniwersytet Ludowy 
6.05 Kiermasz pod kogutkiem 
- audycja Teresy Łozińskiej 6.40 
Moje, twoje, nasze - audycja 
o samorządach 6.55 Abyś dzień 
święty święcił - audycja redakcji 
programów katolickich 7.05 Ra­
diowy magazyn wojskowy 7.55 
Komunikaty 8.05 Informacje 
sportowe 8.10 Mijają lata, zosta- 
ją piosenki - audycja Danuty Że­
lechowskiej i Jana Zagozdy 8.50 
Pięć minut o zdrowiu 9.00 Msza 
św. z kościoła Świętego Krzyża 
w Warszawie 10.00 Z życia Ko­
ścioła katolickiego 10.30 Muzy­
ka kina - audycja Pawła Sztomp- 
ke 11.05 Zsyp - magazyn saty­
ryczny Marcina Wolskiego 
12.00 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży mariackiej 12.10 W sa­
mo południe 12.48 Perły tygo­
dnia 13.05 Album polski 13.30 
Muzyczne biografie 14.05 Kon­
cert życzeń 14.30 „W Jeziora­
nach” - powieść radiowa 15.00 - 
18.00 Mistrzostwa świata w nar­
ciarstwie klasycznym - transmi­
sja drużynowego konkursu sko­
ków na skoczni w Lahti 18.05 
Korek bez korka - prowadzi Kor­
neliusz Pacuda 19.00 Z kraju 
i ze świata 19.15 Tydzień na 
świecie 19.30 Radio dzieciom: 
Źródełko - audycja Radiowego 
Centrum Kultury Ludowej 20.05 
Komunikaty 20.10 Klub Radia 
Wolna Europa 20.40 Legendy 
rocka - audycja Romualda Jaku­
bowskiego 21.05 Przy muzyce 
o sporcie 21.35 Radiowy tygo­
dnik muzyczny w opr. Zdzisła­
wa Ratajczyka 22.00 Teatr Pol­
skiego Radia i redakcji progra­

mów katolickich 23.05 Informa­
cje sportowe 23.10 Andrzej Jaro­
szewski zaprasza 23.45 Moja 
i twoja nadzieja - audycja redak­
cji katolickiej 24.00 - 5.25 Pro­
gram nocny

6.00 - 9.00 Poranek Dwójki 
6.00, 7.20, 8.10, 8.20 Muzyka 
6.15, 7.15, 8.15 Wiadomości 
6.20 Pięć minut nad Biblią 6.25 
Czas na folk: Apolonia Nowak 
i „Ars Nova” (Kolbergiana) 
6.45 Korzenie jedności - audy­
cja redakcji katolickiej 7.30 
Z prasy zagranicznej 7.40 Kon­
cert muzyki organowej 8.00 Co 
słychać w Krakowie 8.30 Źró­
dło - magazyn kultury ludowej 
9.00 Kantaty Jana Sebastiana 
Bacha z kolekcji Europejskiej 
Unii Radiowej 9.40 Kino, teatr, 
dialog i inni - audycja Ireny 
Heppen 10.00 W kręgu klasy­
cyzmu - mistrzowie interpreta­
cji 11.00 - Spotkania poetów 
- audycja Iwony Smolki 12.00 
Muzyczny turniej Dwójki 
13.30 Świat operetki - audycja 
Lucjana Kydryńskiego 14.00 
Anegdoty literackie i inne 
- opowiada Maria Iwaszkie­
wicz 14.30 Płytomania 15.30 
Wiek XX w obyczaju - audycja 
Agnieszki Celedy 16.00 - 17.50 
Wybieram Dwójkę - prowadzi 
Małgorzata Pęcińska 17.50 Fe­
lieton 18.00 - 20.15 Filharmo­
nia Dwójki: Festiwal Pabla Ca- 
salsa w Theatre des Champs 
Elyses w Paryżu (w przerwie 
koncertu: Między wierszami) 
20.15 - 0.30 Dwójka konesera 
20.00 Powieść w Teatrze Wy­
obraźni: Maria Kuncewiczowa 
„Cudzoziemka”. (1), reż. An­
drzeja Zakrzewskiego 20.45 
Muzyczne arcydzieła tysiącle­

cia: Fryderyk Chopin Sonata 
h-moll op. 58 22.00 Wieczór li­
teracki: Rok Tadeusza Łomnic­
kiego - w 10. rocznicę śmierci 
aktora 23.00 Wiadomości 
23.05 Europejska noc jazzowa 
0.30 - 5.35 Nocne divertimento 
Dwójki 0.30 Musica notturna 
2.00 - 5.35 Muzyczna noc Eu- 
roradia 5.35 Czas na folk: Ryt­
my karnawałowe

Serwis Trójki co godzinę
7.00 - 10.00 Zagadkowa nie­

dziela 7.14, 8.14 Kalendarium 
8.05, 9.05 Sport 9.15 Niedzielne 
śniadanie w Trójce - zaprasza 
Krzysztof Skowroński 10.05 Para- 
fonia 11.05 Manniak niedzielny 
13.05 Trójkowo, filmowo - pro­
wadzi Ryszard Jaźwiński 14.05 
Koncert zespołu korsykańskiego 
II Muvrini 15.05 Sport w Trójce 
15.10 Przychodzi Dobroń do le­
karza... 16.00 Droga na Ostrołękę 
- magazyn kulturalno-rozrywko- 
wy 18.05 Potrójmy o sporcie 
19.05 Radioaktywny magazyn re­
porterów 20.50 Top-Tlen - pro­
wadzi Jerzy Kordowicz 21.05 
Niedzielny klub Trójki, w tym 
m.in. Magazyn kulturalny; Doku­
ment; Salon Trójki 22.30 Rozmo­
wy wieczorne - audycja redakcji 
katolickiej 23.00 Minimax - Biuro 
Utworów Znalezionych - prowa­
dzi Piotr Kaczkowski 0.05-7.00 
Program nocny

@ RADIO 
KRAKÓW

Małopolska

Radio Kraków na antenie
101,6 FM; Zakopane

Podhale 100,0 FM; Tarnów 
101 MHz; Nowy Sącz 90,00 
FM; Krynica 102,1 FM; 
Rabka 87,6 MHz

Wiadomości co godzinę od 
6.00 do 24.00

Zaproszenia kulturalne: 
7.30

Wiadomości sportowe: 
8.05.

6.05 - 8.00 Pejzaże regio­
nalne - zaprasza Jan Stępień, 
w tym: 7.50 Prawdy nieoczy­
wiste - felieton o. Jana An­
drzeja Kłoczowskiego 8.10 - 
10.00 Niedzielny budzik fami­
lijny, w tym: 8.25 Szlaczek - 
opracowanie Barbara Gawry­
luk i Katarzyna Pelc 10.05 - 
11.00 Globtroter - program 
Marka Tomalika i Jacka Torbi- 
cza 11.05 - 11.45 W samo 
przedpołudnie - Piotr Czyż 
11.45 - 12.00 Bogu co boskie - 
z biskupem Tadeuszem Pie­
ronkiem rozmawia Jarosław 
Gowin 12.10 - 18.00 Kocham 
radio - prowadzi Jolanta Dru- 
żyńska w tym: 12.15 Tylko 
z tego, co nas boli - reportaż 
Ewy Szkurłat 14.20 35 lat Te­
atru STU - audycja Wojciecha 
Markiewicza 15.05 Randes vo- 
us avec - audycja B. Ringen- 
bach i G. Sałaj 16.15 To się 
czyta... „Proste pytania” F. Sa- 
vater 16.30 Śpiewajmy Witka­
cego... - krakowscy artyści 
śpiewają teksty S. I. Witkiewi­
cza 17.10 W kręgu „Wesela”... 
- o pierwowzorach postaci 
dramatu Stanisława Wyspiań­
skiego: Poeta - audycja 
w opracowaniu Romana 
Włodka plus zagadki literac­
kie 18.05 - 20.00 Radio - Mu­
zyka - Sport 20.05 - 21.00 
Songi, bluesy, ballady - Piotr 
Czyż 21.05 - 21.30 Portrety 
krakowian - audycja Anny Ba­
lickiej 21.30 - 22.00 Program 
muzyczny - Piotr Czyż 22.00 
- 22.30 BBC 22.35 - 23.00 
Klub ambasadorów - Adam 
Szostkiewicz 23.05 - 6.00

Nocny szlak Radia Kraków - || 
Jerzy Skarżyński

RadioZ&f’
£

Wiadomości: co godzinę ] 
przez całą dobę

Informacje sportowe: 9.00, 
10.00, 17.00, 18.00, 19.00, 
20.00

Pogoda: co godzinę przez : 
całą dobę

7.50, 8.50 Horoskop - prowa- | 
dzi Wojciech Jóźwiak 9.15 Śnia­
danie z Radiem Zet 10.00-13.00 
Świat według blondynki - pro­
gram Beaty Pawlikowskiej 13.15 j 
Weekend z gwiazdą 17.10 Nauti- - 
lus Radia Zet - program Roberta | 
Bernatowicza

I RMFFM |

• I
Wiadomości zawsze za | 

piętnaście
Programy traffić: 17.00, I 

18.00, 19.00, 20.00
Sport: 6.50, 8.50, 16.50, 

18.50, 19.50
7.00 Wolno wstać - Stanisław 

Smółka 9.00 Obieżyświat - Pa- (i 
weł Pawlik 12.00 Misja specjalna : 
- Witold Lazar 14.00 Poczta gło­
sowa - Beata Fiedorów i Tomasz 
Buszewski 17.00 Regionalna lista | 
przebojów Pif-Paf - Maciej Ję- 
drych 20.00 Znaki zodiaku - li 
Piotr Metz 23.00 Dobra nocka - | 
Bartosz Wejman

KOMANDOS
Najlepszy 

magazyn militarny 
w Polsce

fflEUJSPORT

8.00 Zawody Mistrzostw Świata - 
narciarstwo klasyczne. Kombina­
cja norweska 10.30 Zawody Mi­
strzostw Świata - Kombinacja 
norweska 11.00 Zawody Pucharu 
Świata - narciarstwo alpejskie 
12.30 Zawody Mistrzostw Świata 
- biegi narciarskie 14.15 Zawody 
Mistrzostw Świata - biegi narciar­
skie 15.00 Mistrzostwa Świata - 
skoki narciarskie 17.00 Turniej 
ATP - tenis 18.00 Zawody Pucha­
ru Świata - narciarstwo alpejskie 
Snowbasin, USA. Dzisiaj: super- 
slalom gigant fsuper-GJ. 19.30 Mi­
strzostwa Świata - saneczkarstwo 
Calgary, Kanada. Dzisiaj: kobiety 
i finały dwójek.20.00 Zawody Pu­
charu Świata - bobsleje 21.00 Mi­
tyng halowy w Lievin - lekkoatle­
tyka 22.00 Zawody Pucharu Świa­
ta - bobsleje 23.00 Eurosportnews 
report - wiadomości sportowe 
23.15 Ali The Best - magazyn 
23.45 Turniej WTA - tenis 1.15 
Eurosportnews report - wiadomo­
ści sportowe

Wizja sport:

12.00 Mecz ligi NBA 14.00 Trans 
World Sport: Aktualności ze świa­
ta sportu. Dyscypliny tradycyjne 
i mniej znane 15.00 Magazyn 
16.00 Puchar ligi angielskiej - pił­
ka nożna 18.00 Mecz ligi holen­
derskiej - piłka nożna 20.00 Ma­
gazyn 21.00 Mecz ligi NHL - ho­
kej na lodzie 23.30 NBA Jam: Ma­
gazyn ligi koszykarskiej NBA. Ak­
cje, wywiady, sylwetki graczy

Program telewizyjny 
opracowuje i dostarcza

A plus C sp. z o.o.
www.aplusc.com.pl

http://www.aplusc.com.pl
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Hallmark 2 TV 4 Ale kino! typolonia

6.30 Niebezpieczna zatoka (74) 
7.15 Niebezpieczna zatoka (75) 
8.00 „Siedemnaście mieć lat...” - 
komedia (USA, 2000), reż. Jeff 
Byrd 10.00 „Szara rzeczywi­
stość” - dramat (USA, 1992), reż. 
John Gray, wyk. Brad Johnson 
12.00 „Pamiętaj, że cię kocham” 
- dramat (USA, 1988), reż. Larry 
Elikann, wyk. Charlaine Wo- 
odard 14.00 Dlaczego? - dramat 
16.00 „Długa droga ‘do szczę­

ścia” - dramat (Wielka 
Brytania, 1989), reż. Da- 
vid Wheatley, wyk. Owen 
Teale, Clare Hohnan, Se- 
an Bean, Anny Tobin, Le- 
slie Schofield

18.00 „Takie czasy” - thriller 
(USA, 1998), reż. Burt 
Reynolds
Po jednej z nieudanych 
akcji detektyw Logan 
Mcpąeen zastoje nieśhiszę 
nie oskarżony o morder­
stwo i kradzież sporej su­
my pieniędzy. Zwolniony 

: za j (kaucją rozpoczyna
śledztwo ria Własną rękę

20.00 „Mr. Rock’n’Roll: Historia 
Alana Freeda” - film bio­
graficzny (USA, 1999), 
reż. Andy Wołk, wyk. 
Madchen Amick, Judd 
Nelson, David Gianopo- 
ulos, Daniel Kash, Leon

22.00 „Hotelowi zakładnicy” - 
dramat (USA, 1999), reż. 
Hal Needham, wyk. Burt 
Reynolds, Keith Carradi- 
ne, Charles Durning, Mi- 
chael Buie, David Rasche

0.00 „Ostrzeżenie” - thriller 
(USA, 1998), reż. DavidS. 
Cass, wyk. Burt Reynolds, 
Robert Loggia, Charles 
Durning, Paul Bartel, Mi- 
chael Buie

2.00 „Mr. Rock’n’Roll: Historia 
Alana Freeda" - film bio­
graficzny (USA, 1999)

4.00 „Hotelowi zakładnicy” - 
dramat (USA, 1999)

13.00 Turysta - program tury­
styczny 13.30 Francuskie szlaki 
wodne - program turystyczny 
14.00 W podróży... - program tu­
rystyczny 14.30 Zabawy z gol­
fem - program turystyczny 
15.00 Planeta wakacje - program 
turystyczny 15.30 Tu i tam - 
program turystyczny 16.00 Z da­
la od portu - program turystycz­
ny 17.00 Najwspanialsze wypra­
wy świata - program turystycz­
ny 18.00 Morska podróż - pro­
gram turystyczny 18.30 Ponad 
chmurami - program turystycz­
ny 19.00 W podróży... - program 
turystyczny 19.30 Wakacje 
w słońcu - program turystyczny 
20.00 Australijscy bogowie plaż 
- program turystyczny 21.00 
Afryka na ostro - program tury­
styczny 22.00 Świat Graingera - 
program turystyczny 23.00 
Eskapady - program turystyczny 
23.30 Awentura - sekrety kuch­
ni włoskiej 0.00 Od Pekinu do 
Paryża 0.30 Latająca sofa

8.00 Wyprawy (29) 9.00 Kontakt 
(6) 9.30 Afficionado: Wielcy dy­
rygenci 10.00 Reporterskim 
okiem (14) 11.00 Aficionado: 
Mick Taylor 11.30 Kalejdoskop 
12.00 Aficionado: Yellowjackets 
13.00 Ludzie się liczą (16) 13.30 
Planeta Południe (8) 14.00 Afi­
cionado: Bob Marley - program 
dokumentalny 14.30 Afficiona­
do: Trip Hop
15.00 Aficionado: Andreas Vol- 

lenweider
15.30 Informacje
15.40 Prognoza pogody
16.00 Aficionado: Muzyka Nin- 

ja Tune
16.20 Ludzie się liczą
17.00 Informator - tydzień
17.30 Informacje
1240 Prognoza pogody y
17.45 Afficionado: Saksofon 

w jazzie
18.35 Nowe oblicze sportu
19.0 0 Planeta praca - Jobs.pl
19.20 Prognoza pogody
19.25 Informacje
19.30 INFORmator Giełdowy
19.55 Focus - poznaj świat
20.25 Afficionado: Bjork & The 

Sugarcubes - program do­
kumentalny

20.50 Informacje
20.55 Sport
20.57 Prognoza pogody
21.0 0 Biznes TV - magazyn go­

spodarczy
21.10 Przegląd wydarzeń tygo­

dnia - magazyn informa­
cyjny

21.35 Biznes tydzień - magazyn 
informacyjny

21.50 Informacje
21.55 Sport
21.57 Prognoza pogody
22.0 0 Biznes TV - magazyn go­

spodarczy
22.10 Aficionado: Sting & The 

Police
22.35 Aficionado: Muzyka elek­

troniczna
23.15 Aficcionado: Wielcy sak- 

sofoniści

8.00 Zwierzęta braci Kratt 8.30 
Dzika przyroda z Jeffem Corwi- 
nem 9.00 Małpi świat 9.30 Małpi 
świat 10.00 Archiwum krokodyli 
10.30 Archiwum krokodyli 11.00 
Przygody Marka O’Shea 11.30 
Pocztówki z dziczy 12.00 Niebez­
pieczne spotkania 12.30 Niebez­
pieczne spotkania 13.00 Prze­
wodnik po rasach psów 13.30 
Przewodnik po rasach psów 
14.00 Archiwum krokodyli 14.30 
Archiwum krokodyli 15.00 Kro­
niki zoo 15.30 Kroniki zoo 16.00 
Łżesz jak pies 16.30 Łżesz jak 
pies 17.00 Dzikie zwierzęta na 
ekranie 17.30 Dzikie zwierzęta na 
ekranie 18.00 Cała prawda o... 
lwach 19.00 Weterynaria przy­
szłości 19.30 Mistrzowie świata 
zwierząt 20.00 Wieczór z Chri­
sem Packhamem 20.30 Wieczór 
z Chrisem Packhamem 21.30 
Wieczór z Chrisem Packhamem 
22.00 Wieczór z Chrisem Packha­
mem 23.00 Podróże Questa 0.00 
Niebezpieczne spotkania

6.30 Bon Jovi, „Crush” - kon­
cert w Ziirichu 8.05 „Od wesela 
do wesela" - komedia (USA, 
1998), reż. Frank Coraci 9.45 
„Godzilla” - film sf (USA, 1998), 
reż. Rolland Emmerich 12.00 
„Zaklinacz koni” - melodramat 
(USA, 1998), reż. Robert Red- 
ford 14.45 „Złodziej” - komedia 
(USA, 2000), reż. Jonathan 
Newman
16.20 „Britannic” - film, histo­

ryczny (USA, 2000), reż. 
Brian Trenchard-Smith, 
wyk. Edward Atterton, 
Amanda Ryąn, Jacąueline 
Bisset, Ben Daniels

18.00 „Jack Buli” - western 
(USA, 1999), reż. John Ba- 
dham, wyk. John Cusack, 
John Goodman. LQ Jones 
Akcja filmu rozgrywa się na 
Dzikim Zachodzie pod ko­
niec: XIX wieku. MyrlRed- 

i ding, hodowca koni z.Wy- 
oming, postanawia sam 
wymierzyć karę Henryemu 
Ballardowi za znęcanie się 
nad jego zwierzętami...

20.00 „Zakochana złośnica” - 
komedia romantyczna 
(USA, 1999), reż. Gil Jun- 
ger, wyk. Julia Stiles, He- 
ath Ledger, Larisa Oley- 
nik, Joseph Gordon-Levitt

21.40 Trylenium (3) - serial sf
23.15 „Trzynaste piętro” - film 

sf (USA, 1999), reż. Josef 
Rusnak, wyk. Craig Bier­
ko, Vincent D’Onofrio, Ar­
min Mueller-Stahl, Gret- 
chen Mol

0.55 „Partnerzy w zbrodni” - 
dramat (USA, 1999), reż. 
Jennifer Warren, wyk. 
Rutger Hauer, Paulina Po- 
rizkova, Andrew Dolan, 
Frank Gerrish

2.30 „Pasażer 57” - film akcji 
(USA, 1993)

3.55 „Gdy milkną fanfary” - 
dramat wojenny

5.25 Bez cenzury: Życie Cygana

NATIONAL
GEOGRAPH1C
CHANNEL

8.00 Kobra królewska 9.00 Ta­
jemniczy świat żab 9.30 Nick 
Baker na tropie: Pytony zielone 
(6) 10.00 Portret aligatora 11.00 
Lato wielorybów - program 
przyrodniczy 12.00 Warany 
z Komodo - program przyrodni­
czy 13.00 Do góry nogami - pro­
gram przyrodniczy 14.00 Kobra 
królewska - program przyrodni­
czy 15.00 Tajemniczy świat żab 
- program przyrodniczy 15.30 
Nick Baker na tropie: Pytony zie­
lone (6) - program przyrodniczy 
16.00 Portret aligatora - program 
przyrodniczy 17.00 Lato wielory­
bów - program przyrodniczy 
18.00 Warany z Komodo - pro­
gram przyrodniczy 19.00 Pod­
wodny detektyw - serial doku­
mentalny 20.00 Podwodny de­
tektyw 21.00 Podwodny detek­
tyw - serial dokumentalny 22.00 
Niedzielna premiera - program 
przyrodniczy 23.00 Warto zoba­
czyć 0.00 Bohaterowie, sklepie­
nia dżungli 1.00 Bitwa o Midway

6.30 Przygody Rin Tin Tina (5) 
7.00 Droga do Avonlea (25) 8.00 
Super VIP 8.30 V max 9.00 Bi­
blioteka watykańska 9.30 Vol- 
tfon (28) 10.00 Rudzielec (23) 
10.30 Przygody Rin Tin Tina (6) 
11.00 Droga do Avonlea (26) 
12.00 Film dokumentalny 13.00 
Super V1P 13.30 KINOmaniaK - 
odjazdowy magazyn filmowy 
13.55 Wicher i lew
15.55 Podryw kontrolowany
16.20 Supergol
16.50 Piątka nieustraszonych 

(5) - serial sensacyjny
17.45 Dziennik
17.58 Informacje sportowe
18.05 „Marco Polo" - film przy­

godowy (USA, 1998). reż.
r Georgu Erschbamer, wyk, 

Don Diamond, Oliver Re­
ed, Jack Palance
Wenecja u? końcu XIII w. 
byłą stolicą Europy. Tu 
kończył się „jedwabny 
szlak" z Chin. W 1271 r. 
wyruszył nim do Azji 
pierwszy Europejczyk, 
Marco Polo (Diamond):

20.00 „Z Archiwum X” (65) - se­
rial sensacyjny (USA, 
1993), reż. Daniel Sackhe- 
im, wyk. David Ducho- 
vny, Gillian Anderson

21.00 Drogówka - magazyn po­
licyjny
Magazyn policyjny o cha­
rakterze dokumentalnym 
rejestrujący codzienność 
policjantów pracujących 
w drogówce.

21.30 Siedmiu wspaniałych (18) 
serial przygodowy

(USA, 1997), wyk. Micha- 
el Biehn

22.30 System (8) - serial sensa­
cyjny (USA, 1998-1999), 
reż. Jim Charleston, Oscar 
L. Costo

23.30 Hanover Street - dramat 
wojenny (Wielka Bryta­
nia, 1979)

1.35 Muzyczny VIP - magazyn

9.00 Rozmowa z obcymi 9.55 
Czy niemożliwe jest możliwe? 
10.50 Najbardziej niebezpieczna 
praca na świecie 11.45 Samotna 
planeta 12.40 Najwspanialsi bie­
gacze na Ziemi - film dokumen­
talny 13.30 W umyśle policyjne­
go psychologa - film dokumen­
talny 14.25 Strefa zdrowia - pro­
gram medyczny 15.15 Strefa 
zdrowia - program medyczny 
16.10 Święto smakoszy - droga 
66 - serial dokumentalny 16,35 
Wyczarowane z drewna - serial 
dokumentalny 17.05 Skrzydła - 
film dokumentalny 18.00 Niesa­
mowite maszyny - film doku­
mentalny 19.00 Łowca krokody­
li - program przyrodniczy 20.00 
Stulecie zwykłych ludzi - serial 
dokumentalny 21.00 Discovery 
Showcase - film dokumentalny 
22.00 Discovery Showcase - film 
dokumentalny 23.00 Discovery 
Showcase - film dokumentalny 
0.00 Zaginione światy 1.00 Pla­
neta żywiołów 2.00 Z akt FBI

8.00 „Paryż - Warszawa bez wi­
zy” - komedia (Polska, 1967) 
9.35 Wymówienie 9.50 „Sierot­
ki” - dramat (USA, 1987), reż. 
Alan J. Pakuła 11.45 Leonardo di 
Caprio 12.45 „Pani Delafield wy­
chodzi za mąż” - komedia (USA, 
1986), reż. George Schaefer, 
wyk. Katherine Hepburn 14.20 
Plaża - film krótkometrażowy 
14.30 Reżyserzy
15.30 „Mistrz szantażu” - film 

kryminalny (Wielka Bryta­
nia, 1991), reż. Peter Ham­
mond. wyk. Jeremy Brett, 
Edward Hardwicke <:

17.15 „Ta jedna chwila" - film 
krótkometrażowy

17.25 „Żołnierz mimo woli" - 
komedia (USA, 1960):
W wyniku urzędniczej po­
myłki do bazy wojskowej 
na jednej z wysp Pacyfiku 
przybywa Dick Shwan. 
Zdegustowany mara­
zmem panującym w jed­
nostce postanawia wziąć 
sprawy we własne ręce...

19.30 Jodi Poster
20.00 „Człowiek Mackintosha”

- film sensacyjny (Wielka 
Brytania, 1973), reż. John 
Huston, wyk. Paul New­
man, Dominiąue Sanda, 
James Mason, Harry An­
drews

21.40 „Star ‘80” - dramat (USA, 
1983), reż. Bob Fosse, 
wyk. Mariel Hemingway, 
Erie Roberts, Cliff Robert­
son, Carroll Baker, Roger 
Rees

23.20 „Diabeł wcielony” - dra­
mat (Francja, 1946), reż. 
Claude Autant, wyk. Lara 
Gerard Philipe, Micheline 
Presie, Jean Debucourt

1.20 „Nosferatu, wampir” - 
horror (RFN/Francja, 
1978), reż. Werner Herzog

3.05 „Czarny anioł” - thriller
4.40 „Na całość” - film krymi­

nalny (Polska, 1986)

Niepokalanów

9.00 Program dnia 9.05 Słowo 
życia - Ewangelia dnia 9.10 Ka­
lendarz liturgiczny: św. Luigi 
Versiglia 9.15 Papież w Indiach 
9.50 Od Bogurodzicy do Mazur­
ka Dąbrowskiego 10.15 Marze­
nie Daniela Comboniego 10.40 
Czy lubisz jeździć na łyżwach? - 
reportaż 11.00 Watykan (2) - 
film dokumentalny 11.25 Cen­
tralny Ośrodek Sportu - program 
krajoznawczy 11.55 Program 
dnia 12.00 Merkury - film popu­
larnonaukowy 12.45 Z Maryją 
do Chrystusa - relacja 14.25 
Koncert życzeń - program roz­
rywkowy 15.00 Koronka do Mi­
łosierdzia Bożego - magazyn re­
ligijny 15.15 Opowieści Maury­
cego Szwendaczka - magazyn 
filmów animowanych 15.30 
Emaus - magazyn 16.00 Pro­
gram dnia 16.05 Kalendarz litur­
giczny: św. Luigi Versiglia - ma­
gazyn religijny 16.10 Rehabilita­
cja inaczej: Hipoterapia - repor­
taż 16.30 Muzyczne okienko - 

6.10 Na dobre i na złe 7.05 Słowo 
na niedzielę 7.10 Polscy górnicy 
we Francji 7.40 Madonny polskie 
8.10 Fraglesy 8.35 Niedzielne mu­
zykowanie 9.35 Złotopolscy 
10.00 Złotopolscy 10.25 Za winy 
niepopełnione 12.00 Anioł Pański 
12.10 Czasy 12.25 Otwarte drzwi 
13.00 Transmisja niedzielnej 
Mszy Świętej 14.05 Wojna kre­
skówek 14.50 Spotkanie z Balladą 
15.45 Biografie: LutekJ- krótkie 

wspomnienia z długiego 
życia - film dokumental­
ny

16.25 Kochamy polskie seriale 
teleturniej

17.0 0 Teleexpress - wiadomości 
17.15 Matki, żony i kochanki 

: (14) - serial obyczajowy
18.20 L jak Laskowik, T jak 

TEY: Z tyłu sklepu - kaba­
ret

19.15 Rycerz Piotruś herbu 
Trzy Jabłka: Kotek i smok 
(25) - dobranocka (Fran­
cja)

19.30 Wiadomości
19.50 Pogoda
19.53 Sport
20.00 Artystyczne tandemy 
21.30 Dozwolone od lat 40-tu 
22.30 Panorama
22.50 Sport-telegram
23.00 Koncert Al Di Meoli i Or­

kiestry „Amadeus”
23.25 Koncert Al Di Meoli i Or­

kiestry „Amadeus”
23.50 Anton
0 .20 Sportowa niedziela
0 .40 Madonny polskie
1.15 Rycerz Piotruś herbu 

Trzy Jabłka: Kotek i smok
1.30 Wiadomości
1.50 Sport
1.54 Pogoda
2.00 Artystyczne tandemy
3.30 Dozwolone od lat 40-tu
4.30 Zaproszenie
5.0 0 Panorama
5.20 Sport-telegram
5.30 Podróże kulinarne Rober­

ta Makłowicza

magazyn muzyczny 16.45 Ślada­
mi przymierza z Bogiem (3) - 
film dokumentalny 17.35 Harfa 
i krzyż - film dokumentalny 
17.55 Tranzytem przez Polskę - 
program krajoznawczy 18.20 
Przegląd Rycerza Niepokalanej - 
magazyn informacyjny 18.30 
Dobranocka - bajka dla dzieci 
18.55 Program dnia 19.00 Ty­
dzień w Kościele - aktualności 
19.20 Galeria Lanckorońskich - 
reportaż 19.30 II Kongres Ru­
chów i Stowarzyszeń Katolickich 
- magazyri religijny 19.40 Niech 
mi się stanie - reportaż 19.55 II 
Pielgrzymka Jana Pawła II na Ja­
sną Górę - film dokumentalny 
20.20 Rękopis - reportaż 20.35 
Różaniec: część chwalebna - 
magazyn religijny 21.00 Apel Ja­
snogórski - magazyn religijny 
21.05 Słowo życia - Ewangelia 
dnia 21.10 Stan wojenny 21.30 
W tej tęsknocie 22.30 Nie lękaj­
cie się być świętymi - film doku­
mentalny 22.45 Szczęście i po­
kój 23.00 Twarze Tadmoru 
23.20 Dwory i Pałace Ziemi 
Szczecińskiej (9) 23.30 Nie bój- 
cie się własnych dzieci

^Katowice

7.00 Wyspa Noego (3) 7.30 Taj­
na misja (21) 8.00 Tam, gdzie 
biją źródła 8.25 Pogoda dla nar­
ciarzy i prognoza pogody 8.30 
Koncert życzeń 9.00 Wierzę, 
wątpię, szukam (57) 9.25 
Książki z górnej półki 9.30 
Świat króliczka Piotrusia i jego 
przyjaciół (7) 10.00 Budujemy 
mosty (22) 10.30 Robin Hood 
(8) 11.30 Tu i tam 12.30 Sport 
13.25 Zagadki na niedzielę 
13.30 Z życia Kościoła - maga­
zyn religijny 13.50 Zagadki na 

niedzielę - program rozrywko­
wy 13.55 Klub globtrotera - ma­
gazyn turystyczny 14.25 Za­
gadki na niedzielę 14.30 Nie­
wiarygodna podróż w głąb 
ludzkiego ciała: Od narodzin 
do śmierci (8) 15.25 Tu i tam 
15.55 Kariera Nikodema Dyz­
my (4) 16.50 Hallo krzyżówka 
17.15 Uśmiechnij się - kabaret 
Przechowalnia 18.00 Aktualno­
ści 18.15 Wiadomości sportowe 
18.30 Podium (17) 19.00 Polska 
Liga Siatkówki 21.00 Klub Do­
rosłych Sympatyków Rocka 
21.30 Aktualności 21.40 Sport 
22.00 Życiorysy z refrenem 
22.25 Kobieta honoru (4)

'U*:  TELEWIZJA 
KKRAKÓW

7.00 Wyspa Noego (3) 7.30 Taj­
na misja (21) 8.00 Kronika 
Świętokrzyska 8.10 Kalejdo­
skop sportowy 8.25 Warto wie­
dzieć 8.30 Legendy krakowskiej 
piłki nożnej 8.45 Granty 9.00 
Wierzę, wątpię, szukam (57) 
9.25 Książki z górnej półki 9.30 
Świat króliczka Piotrusia i jego 
przyjaciół (7) 10.00 Budujemy 
mosty (22) 10.30 Robin Hood 
(8) 11.30 Tu i tam 12.30 Rola 
12.50 Magazyn sądecki - maga­
zyn 13.40 Z plecakiem i walizką 

- magazyn 14.10 Kufer Babci 
Aliny - magazyn 14.30 Niewia­
rygodna podróż w głąb ludzkie­
go ciała: Od narodzin do śmier­
ci (8) - serial dokumentalny 
15.25 Tu i tam 15.55 Kariera Ni­
kodema Dyzmy (4) 16.50 Hallo 
krzyżówka 17.15 Uśmiechnij się 
- kabaret Przechowalnia 18.00 
Kronika 18.20 Kronika Święto­
krzyska 18.30 Podium (17) 
19.00 Polska Liga. Siatkówki 
21.00 Marzenia i kariery 21.15 
Widziane z Franciszkańskiej 
21.3.0 Kronika 21.45 Sprawoz­
dawczy magazyn sportowy 
22.00 Życiorysy z refrenem 
22.25 Kobieta honoru (4)

Planete

6.00 Johan van der Keuken - 
kontrolowany gniew 6.55 Ostat­
nie słowa 7.50 Weselna kapela 
8.50 Wędrówki etniczne (12) 
9.20 Lotnictwo przyszłości (2) 
10.10 Cena eksperymentu 11.05 
Sztuka dyrygowania (2) 12.05 
Urodzeni pod znakiem lwa 
13.00 7 dni z kanałem Planete - 
zapowiedź programu 13.25 Po­
wrót do Albanii - film dokumen­
talny 14.20 Wielcy Jazzu (2) 
14.45 Arka XXI wieku (8) - film 
przyrodniczy 15.50 Beria - pra­

wa ręka Stalina - film dokumen­
talny 16.40 Dzieci argentyńskich 
więźniów politycznych - film 
dokumentalny 17.15 Śmierć, nie­
nawiść, przebaczenie - film do­
kumentalny 18.15 Karnawał - 
program turystyczny 18.40 Egi- 
dio Marzona - kolekcjoner sztu­
ki współczesnej - program kul­
turalny 19.10 Żydowskie wesele 
20.05 Nauka na tropie zbrodni 
20.30 Palestyna (2) 21.55 Kin- 
szasa - Kisangani: Dziennik po­
dróży 22.55 Stćphane Grappelli 
- portret skrzypka (2) 23.50 Ak­
tualności z przeszłości (109) 
0.45 Didier Daeninckx - wizja 
lokalna
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20.05 Twarze i maski

6.30 Chcemy pomóc 6.45 Proszę 
o odpowiedź 7.00 Nasza gmina 
7.50 Brzydkie kaczątko 8.15 Do 
góry nogami 8.45 Siódme niebo 
(23) ' 9.30 Magazyn żeglarski 
9.45 The Race - regaty dookoła 
świata 10.00 Klub Baby-Sitter 
10.50 Opowieści o ewolucji 
11.35 MOC 12.00 Anioł Pański - 
magazyn religijny 12.10 Czasy - 
magazyn religijny 12.25 Otwarte 
drzwi (z transmisją modlitwy 
z Watykanu) - magazyn religij­
ny 13.00 Wiadomości 13.10 Ty­
dzień - aktualności 13.45 Odyse­
ja (3) - serial przygodowy 14.30 
Gwiazdy w Jedynce
15.10 Reportaż
15.30
16.00

17.00
17.20
17.20
18.05
18.35
19.00
19.30
19.51
19.56

Widziałam 
Mistrzostwa Świata 
w narciarstwie klasycz­
nym Lahti: - drużynowy 
konkurs skoków na dużej 
skoczni 
Teleexpress
Kochamy polskie seriale 
Randka w ciemno 
Lokatorzy (38) 
Śmiechu warte 
Wieczorynka 
Wiadomości 
Sport
Prognoza pogody

20.05 „Twarze i maski” (8) - 
serial obyczajowy (Pol­
ska, 2000), reż. Feliks 
Falk, wyk. Anna Radwan, 
Dariusz Siatkowski, Krzysz­
tof Stroiński (60 min.) 
W Teatrze Miejskim trwa­
ją przygotowania do „We­
sela” Stanisława Wy­
spiańskiego. Z powodu 
kłopotów finansowych 
próby przebiegają z licz­
nymi zakłóceniami. Dy­
rektora teatru odwiedza 
jego była żona. Firma jej 
obecnego męża, Kanadyj­
czyka, wykupiła budy­
nek, w którym mieści się 
teatr. Dla sceny oznacza to 
wyrok śmierci. Zachodni 
biznesmen chce bowiem, 
by powstał tu nowoczesny 
multiplex.
Złote łany (8) - film doku­
mentalny
Zwyczaj ni—niezwyczaj ni 
- talk show
Pegaz - magazyn kultu­
ralny .
Sportowa niedziela 
Halowe Mistrzostwa Pol­
ski w lekkiej atletyce: Kro­
nika - sport
Mistrzostwa Świata 
w narciarstwie klasycz­
nym Lahti: Kronika 
„Wodzirej” - film obycza­
jowy (Polska, 1977), reż. 
Feliks Falk, wyk. Jerzy 
Stuhr, Sława Kwaśniew­
ska, Wiktor Sądecki, Mi­
chał Tarkowski, Jana 
Svandova, Ewa Kolasiń- 
ska, Jerzy Kryszak (105 
min.)
Lutek Danielak jest pra­
cownikiem wojewódzkie­
go oddziału „Estrady”. 
Szósty czy siódmy w hie­
rarchii wodzirejów-konfe- 
ransjerów, prowadzi im­
prezy dla dzieci i renci­
stów. Kiedy dowiaduje się, 
że z okazji otwarcia hotelu 
„Lux" ma się odbyć wielki 
bal, postanawia walczyć 
o jego prowadzenie. Im­
preza może bowiem się 
stać przełomem w jego ka­
rierze. Lutek wie, że jest 
dobry w tym, co robi, ale 
zdaje sobie sprawę, że kon­
kurencja jest bardzo silna. 
Klub samotnych serc - 
magazyn

21.05

21.30

22.15

22.40
22.55

23.10

23.25

1.10

TVPl

16.40 Na dobre i na złe 20.55 Gazeta 0.35 Taksówkarz 20.00 Brudne pieniądze

■K

CANAL+

20.00 Spin City

7.00 Twarze i maski (8) 7.55 Sło­
wo na niedzielę 8.00 Program lo­
kalny 9.00 Doogie Howser, le­
karz medycyny (34) 9.25 Nie 
tylko dla komandosów 9.50 MŚ 
w narciarstwie klasycznym - 
Lahti - sport 10.35 Wycieczki 
przyrodnicze (6) - serial doku­
mentalny 11.05 Podróże kulinar­
ne Roberta Makłowicza (49) - 
magazyn kulinarny 11.30 Jej styl 
- magazyn 12.00 Lewa ręka Pa­
na Boga - dramat 13.30 MŚ 
w narciarstwie klasycznym - 
Lahti - sport 14.10 30 ton! - lista, 
lista - lista przebojów - magazyn 
muzyczny 14.45 Familiada
15.15 „Złotopolscy" (300) - tele­

nowela (Polska, 2000)
15.45 Bezludna wyspa
16.40 „Na dobre i na złe” (55) - 

serial obyczajowy (Pol­
ska, 2000), reż. Piotr We- 
reśniak, wyk. Arutr Żmi­
jewski, Małgorzata Fo- 
remniak, Krzysztof Pie­
czyński
7 dni świat 
Program lokalny 
Pogoda 
Panorama 
Dwójkomania 
„Święta wojna” (53)

17.35
18.00
18.22
18.30
18.50
18.55
20.00 Balowy -wieczór kabareto­

wy - program rozrywko­
wy

20.50 Dwójkomania
21.00
21.20
21.26
21.35

surowa

22.19

22.20

23.15

2.00

Panorama , 
Sport-telegram 
Prognoza pogody 
„Życie do poprawki" (10) 
- serial obyczajowy (USA, 
1999), reż. Alan King, 
wyk. Gordie Brown, Ma- 
riette Hartley
Eloise Hawke jest nauczy­
cielką iv szkole średniej. 
Zgorzkniała,
i apodyktyczna kobieta 
daje się we 
uczniom, którzy jej wręcz 
nie znoszą. Wkrótce Eloise 
pada ofiarą rabunkowego 
napadu.
Losowanie audiotele - au­
diotele
Polska bez fikcji: Zjada­
cze gwiazd - film doku­
mentalny
„Aida” - opera (Włochy, 
1999), reż. Rai Trade, 
wyk. Larissa Diadkova, 
Jose Cura, Sylvie Valayre 
(165 min.)
Akcja opery rozgrywa się 
w starożytnym Egipcie. 
Wojska egipskie szykują 
się do bitwy z Etiopami, 
którzy już po raz drugi na- 
padli świętą ziemię Egip­
tu. Młody wódz Radames 
gorąco pragnie otrzymać 
dowództwo armii. Kocha 
młodą niewolnicę Aidę, 
pojmaną w czasie po­
przednich walk z Etiopa­
mi. Ma nadzieję, że jeśli 
powróci na czele zwycię­
skiej armii, faraon przy­
wróci wolność Aidzie i po­
zwoli Radamesowi ją po­
ślubić.
„Ziemia - ostatnie starcie” 
(14) - serial sf (USA, 
1997), reż. Stephen Wil­
liams, wyk. Kevin Kilner, 
Lisa Howard, Von Flores, 
David Hemblon, Richard 
Chevolleau, Leni Parker, 
Michael, Filipowich (45 
min.)
Augur opracowuje wirus 
komputerowy zdolny we­
drzeć się do systemu te- 
lońskiego i spowodować 
awarię systemów w kwa­
terze Towarzyszy w Wa­
szyngtonie.

znaki

6.00 Disco Polo Live 7.00 Ręce, 
które leczą 7.30 Jesteśmy 8.00 
Rupert (3) 8.30 Niezwyciężony 
Spiderman (4) 9.00 Hugo - pro­
gram dla dzieci 9.30 Power Ran- 
gers (272) - serial, animowany 
9.55 Disco Relax - magazyn mu­
zyczny 10.55 Sabrina, nastolet­
nia czarownica (79) - serial ko­
mediowy 11.20 Dusza człowiek 
(1) - serial komediowy 11.50 
Oni, Ona i pizzeria (34) - serial 
komediowy 12.15 Moja dziew­
czyna 2 - komedia romantyczna 
14.00 Grom w raju (21) - serial 
sensacyjny 14.50 Łowcy z Oka- 
vango - film dokumentalny 
15.30 Informacje
15.45 Prognoza pogody
15.50 Adam i Ewa (58)
16.15 „Adam i Ewa” (59) - serial 

obyczajowy (Polska, 
2000)

16.45 Macie co chcecie
17.15 „Rodzina zastępcza” (62) 

- serial komediowy (Pol­
ska, 2000)

17.45 Idź na całość
18.40 Informacje
18.45 Kurier TV - magazyn
19.05 „Życiowa szansa” - tele­

turniej
Teleturniej o charakterze ro­
dzinnym, z ciekawymi, czę­
sto zabawnymi sytuacjami. 
Prawidłowo odpowiadając 
na pierwsze pytanie gracz 
wygrywa 2000 złotych. Od 
tego momentu uczestnik de­
cyduje o stawce...

20.00 „Zerwane więzi" - talk 
show (55 min.)
Porgram prowdzony przez 
Alicję Resich-Modlińską 
prezentujący autentyczne 

• historie ludzi, którzy stra­
cili ze sobą kontakt przed 
laty i dzięki programowi 
ponownie się spotykają...

20.55 „Gazeta” - dramat (USA, 
1994), reż. Ron Howard, 
wyk. Michael Keaton, 
Glen Close, Robert Du- 
vall, Marisa Tomei, Randy 
Quaid, Jason Robards 
(120 min.)
Jedna doba z życia dzien­
nikarzy nowojorskiego 
dziennika, usiłujących za­
chować opinię rzetelnych 
i w morderczej walce zwy­
ciężyć konkurentów. Re­
porter (Keaton) walczy 
o prawo do prawdy prze­
ciw bezwzględnej łowczy- 
ni sensacji (Close).

21.30 Losowanie Lotto i Szczę­
śliwego numerka (w prze­
rwie filmu)

22.55 „Na każdy temat” - talk 
show
Jeden z najbardziej popu­
larnych w Polsce progra­
mów typu talk show. Pro­
wadzący, Mariusz Szczy­
gieł, porusza w nim coraz 
bardziej kontrowersyjne 
i pikantne tematy, łamiąc 
„polskie tabu”.

23.55 „Magazyn Ligi Mistrzów” 
- magazyn sportowy 
Program prezentuje kulisy 
rozgrywanej właśnie na 
europejskich stadionach 
Ligi Mistrzów. Ciekawe 
wywiady z czołowymi za­
wodnikami, trenerami, 
działaczami klubowymi 
i kibicami...

0.55 „FIFA TV” - magazyn 
sportowy
Program sportowy relacjo­
nujący najważniejsze wyda­
rzenia piłkarskie z całego 
świata - informacje o impre­
zach, wynikach meczów, li­
gach krajowych, zawodni­
kach oraz transferach.

7.00 Telesklep - magazyn 8.00 
Punky Brewster (6) - serial ani­
mowany 8.25 Super świnka (2) - 
serial animowany 8.45 Piotruś 
Pan (62) - serial animowany 
9.10 She-Ra Księżniczka mocy 
(26) - serial animowany 9.35 
Omer (17) - serial dla dzieci 9.55 
Omer (18) - serial dla dzieci 
12.00 Big Brother - Ty wybie­
rasz - serial dokumentalny 
13.00 Kuroń raz! - magazyn ku­
linarny 13.30 O co chodzi? - tele­
turniej 14.00 Łowcy skarbów 
(12) - serial przygodowy (USA, 
1999) 14.55 Co za tydzień - ma­
gazyn
15.30 „Uwolnić Orkę II” - film 

sensacyjny (USA, 1995)
17.25 Ale plama - kabaret
17.55 Ananasy z mojej klasy - 

program rozrywkowy
19.00 TVN Fakty, sport, pogoda 

- wiadomości
19.35 „Milionerzy” - teleturniej 

Szansę na zwycięstwo ma­
ją wszyscy, niezależnie od 
wykształcenia i wieku. Ist­
nieje milion powodów, dla 
których warto wykręcić 
ten łatwy do zapamięta­
nia numer audiotekstowy 
-0 700 888 888.

20.25 „Wybacz mi" - talk show 
Kolejne historie i ich boha­
terowie w programie pro­
wadzonym przez Annę 
Maruszeczko.

21.40 „Pod napięciem” - talk 
show
Program realizowany na 
żywo. Spośród wielu waż­
nych wydarzeń tygodnia 
autorzy starają się wybrać 
najważniejsze, to które 
najbardziej poruszyło opi­
nię publiczną.

22.10 „Superwizjer tvn” - pro­
gram publicystyczny

22.40 „Nie do wiary” - magazyn 
rozrywkowy
W tym programie poru­
szane są tematy związane 
ze zjawiskami paranor­
malnymi. Reporterzy tvn 
rozmawiają z ludźmi, któ­
rzy byli świadkami nieco­
dziennych zjawisk.

23.10 „Ale plama” - kabaret
To doskonała recepta na 
sukces - dowcipny, lekko 
prześmiewczy komentarz 
do pomyłek, zabawnych 
„wpadek" przydarzają­
cych się znanym osobom 
życia publicznego. Zasto­
sowali ją w swoim progra­
mie dwaj znani satyrycy: 
Krzysztof Piasecki i Ja­
nusz Rewiński. Prowadzą­
cy „bezlitośnie” wyłapują 
wszystkie „plamy" tygo­
dnia i poddają je zabaw­
nej analizie.

23.40 „Prezydencki poker” (24) 
- serial sensacyjny (USA, 
1999), reż. Robert Berlin- 
ger, wyk. Rob Lowe 
Zespół chirurgów operuje 
ciężko rannego Josha. On 
pod wpływem znieczule­
nia przypomina sobie po­
czątki swojej współpracy 
z przyszłym prezydentem 
oraz z Tobym, Samem, 
C.J. i Donną.

0.35 „Taksówkarz” - film sen­
sacyjny (USA, 1976) (135 
min.)
Weteran z Wietnamu, Tra- 
vis Bickle, który nie może 
spać po nocach, prowadzi 
taksówkę. Jeździ po nie­
bezpiecznych dzielnicach. 
Nie może odnaleźć się 
w świecie rządzonym przez 
narkotyki i przemoc...

2.50 Granie na zawołanie

6.0 0 Teledyski - program re- 
ozrywkowy 7.00 Odjazdowe 
kreskówki: Opowieści do po­
duszki, Nietykalni Eliota myszy, 
Kangoo, SOS Croco, Bionix - 
magazyn filmów animowanych 
10.10 Beczka śmiechu - pro­
gram rozrywkowy 10.35 SeaQu- 
est (28) - serial sf (USA, 1993) 
11.25 Hotel (12) - serial obycza­
jowy (USA, 1982) 12.15 Witaj 
w domu Roxy - film obyczajowy 
(USA, 1990) 13.55 Na wariac­
kich papierach (14) - serial sen­
sacyjny (USA, 1985) 14.45 
Władca zwierząt II (5) - serial 
fantastyczny (USA, 1999) 
15.30 Wilki u naszych drzwi 
16.30 „Komisarz Szympański"

(4) - serial sensacyjny 
(Niemcy, 1997), reż. Ste­
fan Bartmann, wyk. Marc- 
-Oliver Moser, Peter Pra- 
ger, Thure Riefenstein, 
Claudine Wilde

17.20 Wakacyjna przygoda - ki­
no familijne

19.00 „Misja specjalna”: Ofiary 
błędów lekarskich - ma­
gazyn
Tematem tego programu 
będą tragiczne przykłady 
błędów polskich lekarzy.

20.00 „Brudne pieniądze” - 
film kryminalny (USA, 
1988), reż. Jerry Schat- 
zberg, wyk. Andy Garcia, 
Ellen Barkin, Morgan Fre- 
eman, Michael Lombard, 
John C. McGinley, Brad 
Sullivan, Alan North (105 
min.) *
Historia przemytnika 
i luksusowej prostytutki, 
którzy przypadkiem zosta- 
ją zaplątani w wielką afe­
rę związaną z przemytem 
broni do Nikaragui.

21.45 „Obsesyjna zemsta” - 
thriller (Niemcy, 1997), 
reż. Michael Bielawa, 
wyk. Sigmar Solbach, Ilo­
na Griibel, Marco Girnth, 
Katja Weitzenbóck, Ro­
bert Jarczyk, Tatjana Bla- 
cher, Tilla Borgelt (100 
min.)
Podczas nieudanego na­
padu na bank jeden 
z przestępców, Knut Lut­
ze, postanawia wziąć za­
kładnika. Przypadek spra­
wia, że jest nim znany ar­
chitekt, Alexander Behr- 
mann. W czasie ucieczki 
dochodzi do bójki między 
mężczyznami, w wyniku 
której ginie napastnik. 
Ciężarna żona Knuta na 
wieść o śmierci męża prze­
żywa szok, który dopro­
wadza do poronienia. Od 
tej pory kobieta postana­
wia zemścić się na archi­
tekcie za zniszczenie swo­
jej rodziny. Zatrudnia się 
w firmie Behrmanna jako 
sekretarka i zaczyna go 
uwodzić.

23.25 „Władca zwierząt II” (5) - 
serial fantastyczny (USA, 
1999), wyk. Daniel God- 
dard, Jackson Raine, Mo­
nika Schnarre, Steven Gri- 
ves, Don Battee, Natalie 
Jackson Mendoza (45 min.) 

0.10 „Komisarz Szympański”
(4) - serial sensacyjny 
(Niemcy, 1997), reż. Ste­
fan Bartmann, wyk. Marc- 
-Oliver Moser, Peter Pra- 
ger, Thure Riefenstein, 
Claudine Wilde

1.0 0 „Misja specjalna” - maga­
zyn

1.50 „Wilki u naszych drzwi” - 
film przyrodniczy (USA, 
1997)

7.00 „Rozkodowany Bugs Bun- 
ny” - film animowany 8.00 Tele- 
tubbies II - serial animowany 
8.25 Mistrzowie w świecie przy­
rody II - serial dokumentalny 
(Francja, 1998) 8.50 „Nowi mia­
stowi” - komedia (USA, 1999), 
reż. Sam Weisman, wyk. Steve 
Martin, Goldie Hawn, John Cle- 
ese, Mark McKinney 10.20 „List 
w butelce” - melodramat (USA, 
1999), reż. Luis Mandoki, wyk. 
Kevin Costner, Robin Wright, 
John Savage, Paul Newman 
12.30 Szeroki Horyzont - repor­
taż 13.25 Aktualności Filmowe 
13.55 Liga angielska
16.00 Cezary 2001 - magazyn 

filmowy
17.15 „Salon piękności Venus”- 

komediodramat (Francja, 
1998), reż. Tonie Mar­
shall, wyk. Nathalie Baye, 
Bulle Ogier, Mathilde Se- 
igner, Audrey Tautou, Sa­
muel Le Bihan, Jacąues 
Bonnaffe, Elli Medeiros

19.0 0 Cybernet - magazyn
19.30 Nie Przegap - zapowiedź 

programu
19.35 „Pinky i Mózg” - serial 

animowany
20.0 0 „Spin City” - serial kome­

diowy
20.25 Łapu Capu: chochliki tele­

wizyjne
20.35 „Gazeta” - serial obycza­

jowy (USA, 2000), reż. 
Bob Balaban, Constantine 
Makris, wyk. 01iver.Platt, 
Christina Chang
Wallace Benton to znany 
i bezkompromisowy dzien­
nikarz, zdobywca nagrody 
Pulitzera. Pracuje dla pre­
stiżowego magazynu NY 
Ledger. Wciąż stara się wy­
szukiwać interesujące te­
maty...

21.20 Sport +
0.10 „Spirala kłamstwa” - film 

kryminalny (Fran- 
cja/Niemcy/Szwajcaria, 
1998), reż. Claude Cha- 
brol, wyk. Sandrine Bon- 
naire, Jacąues Gamblin, 
Valeria Bruni-Tedeschi, 
Antoine de Caunes, Ber­
nard Verley, Bulle Ogier, 
Pierre Martot

2.00 „Prywatny detektyw” - 
film sensacyjny (USA, 
1998), reż. Jean de Segon- 
zac, wyk. Christopher 
Noth (85 min.)
Były detektyw Mikę Logan 
usiłuje znaleźć sprawcę 
brutalnego morderstwa 
młodej prostytutki, której 
ciało wyłowiono z zatoki. 
Pomagają mu w tym daw­
ni koledzy - porucznik 
Stolper i Frankie Silvera.

3.25 „Sprawa w Kapsztadzie” 
- film sensacyjny (USA, 
1967), reż. Robert D. 
Webb, wyk. Claire Trevor 
(100 min.) 
Komunistyczny szpieg, 
Skip, kradnie podróżują­
cej metrem Candy portfel, 
w którym znajduje się ko­
perta z supertajnym mi­
krofilmem. Zawarte są 
tam informacje potrzebne 
do walki z komunistami.

5.05 Deser
5.25 „Indeks” - film psycholo­

giczny (Polska, 1977) (95 
min.)
Student Józef Moneta, za­
raz po wydarzeniach 
w marcu 1968 roku, zosta- 
je wyrzucony z uczelni. 
Podejmuje pracę węgla­
rza. Pewnego dnia zaczy­
na interesować się nim 
milicja...



Sobota 24 lutego 2001

DZIENNIK POISKI
SOBOTA 27

Hallmark TV 4 Ale kino! TYPOLON1A

6.00 Baśnie z tysiąca i jednej no- 
7 cy (2) 8.00 „Powrót do domu” -

dramat (USA, 1999), reż. Glenn 
Jordan 10.00 „Wszystkie stwo­
rzenia duże i małe” - kino fami­
lijne (Wielka Brytania, 1974), 
reż. Claude Whatham 12.00 
„Dzień Eskimosa” - komedia 
(Wielka Brytania, 1996) ( reż. 
Pierś Haggard, wyk. Alec Guin- 
ness 14.00 Niepokonani
16.30 „Niebezpieczna zatoka" 

15 (73) - serial przygodowy
(Kanada, 1985)

17.15 „Niebezpieczna zatoka" 
(74) - serial przygodowy 
(Kanada, 1985)

18.00 „Koniec lata” - film oby­
czajowy (USA, 1999), reż. 
Helen Shaver, wyk. James 
Earl Jones, Brendan Flet- 
cher, Jake LeDoux, Wen- 
dy Crewson
Podczas letnich wakacji 
dwóch nastolatków za­
przyjaźnia : Śt || Z: cżdrfto- 
skórym lekarzem, który 
właśnie sprowadził się do 
górskiej miejscowości.j w

20.00 „Siedemnaście mieć lat...” 
20 - komedia (USA, 2000),

reż. Jeff Byrd, wyk. Tia 
Mowry, Tamera Mowry, 
Mark Taylor, Tahj Mowry, 
Hope Ciarkę

22.00 „Śmiertelny błąd” - dra­
mat (USA, 1999), reż. Ar­
mand Mastroianni, wyk. 
Robert Wagner, Janinę 
Turner, Antonio Sabato 
Jr., Jason Shombing, Mal­
colm Stewart

0.00 „Długa droga do szczę­
ścia” - dramat (Wielka 
Brytania, 1989), reż. Da- 
vid Wheatley, wyk. Owen 
Teale, Clare Holman

2.00 „Wszystkie stworzenia 
duże i małe” - kino fami­
lijne (Wielka Brytania, 
1974)

4.00 „Challenger” - dramat 
(USA, 1990)

8.00 Na każdy temat 9.00 Okna 
na Chicago 9.25 Okna na Chica­
go 9.50 Planeta praca - Jobs.pl 
10.05 Aficionado 11.00 Aficiona- 
do: John Scofield, Medeski, Mar­
tin & Wood 11.30 INFORmator 
Giełdowy 12.00 Afficionado 
13.00 Focus - poznaj świat 13.30 
Afficionado: Tajemnice ludzkie­
go śpiewu 14.00 Wehikuł 14.30 
Planeta Południe
15.00 Aficionado: Wielcy sakso- 

foniści
15.30 Informacje
15.40 Prognoza pogody
16.00 Aficionado: Sting & The 

Police
16.20 Bumerang
17.0 0 Kalejdoskop
17.30 Informacje
17.40 Prognoza pogody
17.45 Reporterskim okiem (14)
18.35 Sporty ekstremalne (29)
19.00 Planeta praca - Jobs.pl
19.20 Prognoza pogody
19.25 Informacje
19.30 Kalejdoskop - magazyn
19.55 Aficionado: Yellowjackets

- program dokumentalny 
20.50 Informacje
20.55 Sport
20.57 Prognoza pogody
21.0 0 Biznes TV - magazyn go­

spodarczy
21.10 Ludzie się liczą (16) - se­

rial dokumentalny (USA, 
1999)
Serial dokumentalny, któ­
rego tematem są nadzwy­
czajne inicjatywy społecz­
ne podejmowane w naj­
bardziej zaniedbanych 
i najmniej rozwiniętych 
regionach naszego globu.

21.35 Biznes tydzień
21.50 Informacje
21.55 Sport
21.57 Prognoza pogody
22.0 0 Biznes TV
22.10 Aficionado: UK Subs
22.35 Aficionado: John Scafield, 

Dino Saluzzio & Al Di Me- 
ola

6.0(1 Na planie filmu „Złoto pu­
styni” 6.30 „Trzy kolory: Niebie­
ski” - film psychologiczny (Pol- 
ska/Francja/Szwajcaria, 1993) 
8.05 Gwiazdy Hollywood 8.35 
„Labirynt” - dramat (USA, 2000) 
10.10 Na planie filmu „Złoto pu­
styni” 10.25 „Świat według Gar- 
pa” - dramat 12.40 „Rozstać się 
z duchem” - komedia 14.10 
„Stajnia na Salwatorze” - dramat 
15.50 „Kóchaś” - komedia 

(USA, 1989), reż. Joan
. Micklin Silver, wyk. Pa- 
; trick Dempsey, Kate Jack­

son. Robert Ginty
17.30 „Miasteczko Pleasantville” 

- komedia (USA, 1998), 
reż. Gary Ross, wyk. Jeff 
Daniels, Joan Allen
Daeid jest zafascynowany 

:: telewizyjnym jgeriąlem 
z lat 50. W tajemniczy 
sposób wraz z siostrą prze- 

j nosi się w czarno-biały 
świat jego bohaterów - do 
sielankowego miasteczka 
Pleasantville.

19.30 Cinema, Cinema
20.00 „Rytmy nocy” - komedia 

(USA, 1998), reż. Whit 
Stillman, wyk. Chloe Sevi- 
gny, Kate Beckinsale, 
Chris Eigeman, Jennifer 
Beals

21.50 „Blade - wieczny łowca”- 
film akcji (USA, 1998), 
reż. Stephen Norrington, 
wyk. Wesley Snipes, Ste­
phen Dorff, Kris Kristof- 
ferson, N’Bushe Wright

23.50 „Matrix” - film sf (USA, 
1998), reż. Andy Wa­
chowski, wyk. Keanu Re- 
eves, Laurence Fishbur- 
ne, Carrie Ann Moss

2.0 5 Królowe nocy: Niełatwo 
jest spotkać właściwego 
mężczyznę (12)

2.35 „Współudział” - thriller
4.15 „Sprawa Palmera” - thril­

ler (USA, 1998)
5.45 Gwiazdy Hollywood

6.30 Przygody Rin Tin Tina (4) 
7.00 Droga do Avonlea (24) 8.00 
TV4 kropka pl 8.30 Od Afryki do 
Arktyki - tropem psa (7) 9.30 
Voltron (27) 10.00 Rudzielec 
(22) 10.30 Przygody Rin Tin Ti­
na (5) 11.00 Droga do Avonlea 
(25) 12.00 Biblioteka watykań­
ska 12.30 V max 13.00 TV4 
kropka pl 13.30 A kuku 13.55 
Niebiosa mogą zaczekać
16.0 0 Lekarze z Los Angeles (4)
16.50 Piątka nieustraszonych 

(4) - serial sensacyjny
17.45 Dziennik
17.58 Informacje sportowe
18.0 5 „Wicher i lew” - film przy­

godowy :(USA, 1975), reż. 
John Milius, wyk. Sean 
Connery
Początek XX w. Wojowni­
czy szejk Raisiili porywa 
Amerykankę chcąc spro­
wokować interwencję pre­
zydenta USA, wojownicze­
go Theodore Rooseuelta. 
Opowieść o początkach 
amerykańskiej obecności

yw Affycd
20.15 Policjanci (4) - serial kry­

minalny (Polska, 1999), 
reż. Łukasz Wylężałek, 
wyk. Tadeusz Huk

21.05 Anioł ciemności (4) - se-' 
rial sensacyjny (USA, 
1999), reż. Joss Whedon, 
wyk. David Boreanaz

22.05 Pierwsza fala (4) - serial 
sf (Kanada, 1998), reż. 
Holly Dale, Rob LaBelle, 
wyk. Sebastian Spence

23.05 Zakazane sny II - thriller 
erotyczny (USA, 1996), 
reż. Fred Olen Ray, wyk. 
Tim Abell

0.30 Erotic Confessions (4) - 
serial erotyczny (USA, 
1996), reż. Marilyn Vance, 
wyk. Lindsay Blair

0.50 „Anioł ciemności” (4) - 
serial sensacyjny (USA)

1.50 Super VIP - magazyn
2.20 Strefa P

8.00 Śpiew Syreny 8.15 „Gwiaz­
da” - dramat (USA, 1952), reż. 
Stuart Heisler 9.45 Na czatach 
10.00 Gene Hackman 10.30 
„Zwycięstwo” - dramat (USA, 
1995), reż. Mark Peploe 12.05 
„Być albo nie być” - komedia 
(USA, 1942), reż. Ernst Lubitsch 
13.45 „Ubiegłej zimy” - kino fa­
milijne (Kanada, 1990), reż. 
Aaron Kim Johnston
15.25 „Za królową i ojczyznę” - 

thriller (Wielka Brytania, 
1988), reż. Martin Stell- 
man, wyk. Denzęl Wa- 
shington, Georges Baker, 
Amanda Redman, Dorian 
Healey

17.10 „Europa, Europa" - film 
obyczajowy (Niemcy/Pol- 
ska, 1990), reż. Agnieszka 
Holland, wyk. Salomon 
Pereł, Marco Hofschne- 
ider, Rene Hofschneider, 
Pio11' Koziowski, i Julie 
Delpy, Andre Wilms, Ash- 
ley Wanninger

19.00 Reżyserzy
20.00 „Zapach zielonej papai” - 

film obyczajowy (Fran- 
cja/Wietnam, 1992), reż. 
Tran Anh Hung, wyk. Lu 
Man San, Tran Nu Yen- 
Khe, Truong Thi Loc, Vu- 
ong Hon Hoi

21.40 „Sypialnie i przedsionki” 
- komedia (Wielka Bryta­
nia, 1998), reż. Rosę Tro­
chę, wyk. Tom Hollander, 
Kevin McKidd, James Pu- 
refoy, Julie Graham

23.15 „Nienawiść” - film sensa­
cyjny (Francja, 1995), reż. 
Mathieu Kassovitz, wyk. 
Vincent Cassel (95 min.)

0.50 „Porozmawiajmy o kobie­
tach” - film obyczajowy

2.25 „Ukąszenie Draculi" - 
horror (Wielka Brytania)

4.00 „Willy Nilly” - film krót- 
kometrażowy

4.15 „Podhale w ogniu” - film 
historyczny

6.00 Maria Skłodowska-Curie 
7.00 Echa tygodnia 7.30 Wieści 
polonijne 7.45 Gość Jedynki 7.55 
Tętno pierwotnej puszczy 8.30 
Wiadomości 8.42 Pogoda 8.45 
Ziarno 9.10 Cybermania 9.35 
Panny i wdowy 10.35 Uczmy się 
polskiego 11.05 Klan 11.30 Klan 
11.50 Klan 12.25 Kultura ducho­
wa narodu 13.05 Podróże kuli­
narne Roberta Makłowicza 
13.30 Badziewiakowie 14.00 
Skarbiec 14.30 Kocham Polskę 
15.00 Babar
15.25 Sensacje XX wieku
15.50 Ludzie listy piszą
16.10 Tam. gdzie jesteśmy
16.40 Polonia Polonii
17.00 Teleexpresś
17.15 Mini wykłady o maxi 

sprawach
17.30 Polonia Polonii
17.45 Zaproszenie
18.05 Polonia Polonii
18.15 Na dobre Ina złe
19.05 Polonia Polonii
19.15 Bolek i Lolek wyruszają 

w świat
19.30 Wiadomości
19.50 Pogoda
19.53 Sport
20.00 Polonica
21.30 Miss Polonii na bis
22.30 Panorama
22.55 Sport-telegram
23.00 Bezludna wyspa
23.50 Sportowa sobota
0 .05 Zaproszenie
0 .25 Na dobre i na złe
1.15 Bolek i Lolek wyruszają 

w świat: Gran Premio Ar- 
gentina (12)

1.30 Wiadomości
1.50 Sport
1.54 Pogoda
2.0 0 Polonica: Fucha
3.30 Miss Polonii na bis
4.30 Skarbiec: Magazyn histo- 

ryczno-kulturalny
5.0 0 Panorama
5.25 Sport-telegram
5.30 Sensacje XX wieku
5.55 Hity satelity

13.00 Koleją po Szkocji - pro­
gram turystyczny 14.00 W po­
dróży... - program turystyczny 
14.30 Caprice i jej podróże - pro­
gram turystyczny 15.00 Planeta 
wakacje - program turystyczny 
15.30 Bez nadbagażu - program 
turystyczny 16.00 Zmyślny po­
dróżnik - program turystyczny 
17.00 Turysta - program tury­
styczny 17.30 W Grecji - pro­
gram turystyczny 18.00 Francu­
skie szlaki wodne - program tu­
rystyczny 18.30 Kanadyjska 
uczta - program turystyczny 
19.00 W podróży... - program tu­
rystyczny 19.30 Caprice i jej po­
dróże - program turystyczny 
20.00 Najwspanialsze wyprawy 
świata - program turystyczny 
21.00 Na horyzoncie - program 
turystyczny 21.30 Tu i tam - pro­
gram turystyczny 22.00 Z dala 
od portu - program turystyczny 
23.00 Morska podróż - program 
turystyczny 23.30 Zabawy z gol­
fem - program turystyczny

WKatowice

7.00 Kaczorek Huey (6) 7.35 Fi- 
xi, Foxi i przyjaciele (11) 8.00 
Spotkania z tradycją 8.25 Pogo­
da dla narciarzy i prognoza po­
gody 8.30 Z życia Kościoła 8.50 
TV Katowice proponuje... 9.00 
Ogrody bez granic (21) 9.25 
Książki z górnej półki 9.30 Tele­
wizyjny magazyn przyrodniczy 
(58) 10.00 Josephine (8) 11.30 
Niewiarygodna podróż w głąb 
ludzkiego ciała: Od narodzin do 
śmierci (7) 12.30 Natura 13.00 
Ale kino 13.20 Teleliga 2001 

7.00 Oblicza natury 8.00 Mi­
strzowie przetrwania 9.00 Archi­
wum krokodyli 9.30 Archiwum 
krokodyli 10.00 Zig i Zag 10.30 
Akwanauci 11.00 Lassie 11.30 
Wishbone 12.00 Na pomoc 
zwierzętom 12.30 Kroniki zoo 
13.00 Opowieści o koniach 
13.30 Opowieści o koniach 14.00 
Na ratunek! 14.30 Na ratunek! - 
program przyrodniczy 15.00 
Ptaki morskie z Gaspe - program 
przyrodniczy 16.00 Wilki u na­
szych drzwi - program przyrod­
niczy 17.00 Dzieci zoo - program 
przyrodniczy 18.00 Łżesz jak 
pies - program przyrodniczy 
18.30 Łżesz jak pies 19.00 Poli­
cjanci z Wydziału K9 20.00 
Pocztówki z dziczy 20.30 Intruzi 
21.00 Archiwum krokodyli 21.30 
Archiwum krokodyli 22.00 Nie­
bezpieczne spotkania 22.30 
Przygody Marka O’Shea 23.00 
Pogotowie weterynaryjne 23.30 
Pogotowie weterynaryjne 0.00 
Akwanauci 0.30 Akwanauci

13.50 W cztery oczy - program 
publicystyczny 14.05 Palce li­
zać - kuchnia regionalna 14.30 
Cyrkowcy (6) 14.55 Zwierzęta 
mroźnej północy (20) 15.30 
W naszym domu 16.15 Tele­
transmisja (21) 16.40 Wieża 
17.00 Mówmy szczerze 17.30 
Oj, ni ma jak Lwów 18.00 Aktu­
alności 18.15 Wiadomości spor­
towe 18.20 Od Rawy do Rawy 
19.00 Taśmy prawdy 20.35 Mu­
zyczny lot w nowe tysiąclecie 
21.00 Uwaga talent 21.30 Aktu­
alności 21.40 Wiadomości spor­
towe 22.00 Lubię nietoperze 
23.35 Kazimierz Kowalski za­
prasza... (2)

NATIONAL 
GEOGRAPHIC 
CHANNEL

8.00 Zwierzęcy eden 8.30 Pira­
nia 9.00 Odkrywcy dzikiej przy­
rody (5) 9.30 Nick Baker na tro­
pie: Kangury drzewne (5) 10.00 
Na tropie dinozaurów 11.00 Po­
twór z Loch Ness 12.00 Tornado 
13.00 Wielorybnicy 13.30 Nu­
klearni tułacze 14.00 Zwierzęcy 
eden 14.30 Pirania - program 
przyrodniczy 15.00 Odkrywcy 
dzikiej przyrody (5) - program 
krajoznawczy 15.30 Nick Baker 
na tropie: Kangury drzewne (5) 
- program przyrodniczy 16.00 
Na tropie dinozaurów - maga­
zyn naukowy 17.00 Potwór 
z Loch Ness - film dokumental­
ny 18.00 Tornado - film doku­
mentalny 19.00 Kobra królew­
ska 20.00 Tajemniczy świat żab 
20.30 Nick Baker na tropie: Pyto­
ny zielone (6) 21.00 Portret ali­
gatora 22.00 Lato wielorybów 
23.00 Warany z Komodo 0.00 
Do góry nogami 1.00 Tajemni­
czy świat żab 1.30 Nick Baker na 
tropie: Pytony zielone (6)

TELEWIZJA
KRAKÓW

7.00 Kaczorek Huey (6) 7.35 Fi- 
xi, Foxi i przyjaciele (11) 8.00 
Kronika 8.10 Pogoda za oknem 
8.15 Wiara i życie 8.40 Podpo­
wiedzi w plenerze 9.00 Ogrody 
bez granic (21) 9.25 Książki 
z górnej półki 9.30 Telewizyjny 
magazyn przyrodniczy (58) 
10.00 Josephine (8) 11.30 Nie­
wiarygodna podróż w głąb ludz­
kiego ciała: Od narodzin do 
śmierci (7) 12.30 Kumple z woja 
(11) 12.45 Złote rączki (21) 
13.10 Zaproszenie (23) - pro­

9.00 Wędkarski świat Rexa Hun- 
ta 9.25 Pasjonaci z wyboru 9.55 
Dzikie Discovery 10.50 Odkry­
wanie historii 11.15 Odkrywanie 
historii 11.45 Maszyna doskona­
ła 12.40 Niesamowite maszyny 
13.30 Superlaser 14.25 Strefa 
zdrowia - program medyczny 
15.15 Strefa zdrowia - program 
medyczny 16.10 Na ratunek 
ogrodom - serial dokumentalny 
16.35 Zielona wioska - serial do­
kumentalny 17.05 Odkrywanie 
historii - serial dokumentalny 
18.00 Wojenne miesiące - serial 
dokumentalny 18.30 Wojenne 
miesiące - serial dokumentalny 
19.00 Pola bitew - film doku­
mentalny 20.00 Najbardziej nie­
bezpieczna praca na świeęie - 
film dokumentalny 21.00 Opo­
wieści z półświatka 22.00 Stule­
cie zwykłych ludzi 23.00 Z akt 
FBI 0.00 Najwspanialsi biegacze 
na Ziemi 1.00 Medycyna sądowa 
1.30 Medycyna sądowa 2.00 De­
tektywi sądowi 

gram turystyczny 13.25 Pies 
w Białym Domu - film doku­
mentalny 14.30 Cyrkowcy (6) - 
serial młodzieżowy 14.55 Zwie­
rzęta mroźnej północy (20) - se­
rial dokumentalny 15.30 W na­
szym domu - magazyn 16.15 Te­
letransmisja (21) 16.40 Wieża 
17.00 Pasaż 17.30 Życiorysy z re­
frenem 18.00 Kronika 18.20 
śWirnik 2402 18.55 Warto wie­
dzieć 19.00 Taśmy prawdy 20.35 
Muzyczny lot w nowe tysiąclecie 
21.00 Śpiewnik ilustrowany 
21.30 Kronika 21.45 Wiadomo­
ści sportowe 22.00 Lubię nieto­
perze 23.35 Kazimierz Kowalski 
zaprasza... (2)

Niepokalanów

9.00 Program dnia 9.05 Słowo 
życia - Ewangelia dnia 9.10 Ka­
lendarz liturgiczny: św. Macieja 
Apostoła 9.15 Córki mądrości 
z Madagaskaru 9.45 Powroty - 
magazyn religijny 10.00 Opowie­
ści Maurycego Szwendaczka - 
magazyn filmów animowanych 
10.15 Dyplomacja przez książkę 
- program publicystyczny 10.45 
Paulini - film dokumentalny 
11.30 Święty Ryszard Pampuri - 
film dokumentalny 11.55 Pro­
gram dnia 12.00 Ze wspomnień 
księcia Eustachego Sapiehy - 
rozmowa 12.20 Lumen 2000 - 
magazyn religijny 12.50 W tej tę­
sknocie - film dokumentalny 
13.45 Z dzieciństwa Jana Pawła 
II— rozmowa z Danutą Grusz­
czyńską - rozmowa 14.20 Schro­
nisko - film dokumentalny 14.40 
Tajemnice uliczek starej Warsza­
wy - program edukacyjny 15.00 
Koronka do Miłosierdzia Bożego 
- magazyn religijny 15.25 Straż­
nicy grobów - film dokumental-

Planete

6.00 Weselna kapela 7.05 Wę­
drówki etniczne (12) 7.30 Lot­
nictwo przyszłości (2) 8.25 Cena 
eksperymentu 9.15 Sztuka dyry­
gowania (2) 10.20 Urodzeni pod 
znakiem lwa 11.10 Powrót do Al­
banii - film dokumentalny 12.05 
Wielcy Jazzu (2) - program do­
kumentalny 12.35 Arka XXI wie­
ku (8) - film przyrodniczy 13.35 
Beria - prawa ręka Stalina - film 
dokumentalny 14.25 Dzieci ar­
gentyńskich więźniów politycz­
nych - film dokumentalny 15.05 

ny 16.00 Program dnia 16.05 Ka­
lendarz liturgiczny: św. Macieja 
Apostoła - magazyn religijny 
16.10 Ojciec Święty w Drohiczy­
nie - film dokumentalny 16.50 
Dać miłość - reportaż 17.00 
Świątynie drewniane (9) - repor­
taż 17.15 Śladami przymierza 
z Bogiem - film dokumentalny 
17.55 Skrzatusz - reportaż 18.05 
Przegląd Niedzieli - program pu­
blicystyczny 18.25 Konsekracja 
biskupa luterańskiego - maga­
zyn religijny 18.35 Dwa domy - 
film dokumentalny 18.55 Pro­
gram dnia 19.00 Tydzień w Ko­
ściele - aktualności 19.20 Podró­
że Kapitana Klipera - bajka dla 
dzieci 19.30 Afryka - ostatnia 
miłość i marzenie Daniela - film 
dokumentalny 20.00 Koncert 
Życzeń 20.35 Różaniec: część 
chwalebna 21.00 Apel Jasnogór­
ski - magazyn religijny 21.05 
Słowo życia - Ewangelia dnia - 
magazyn religijny 21.10 Odnów­
cie i dzielcie się swoją wiarą - 
magazyn religijny 21.30 Wielki 
Tydzień (2) 22.30 Odkryć cu­
downy świat nauki i techniki 
22.45 Msza św. jazzowa

Śmierć, nienawiść, przebaczenie 
- film dokumentalny 16.05 Kar­
nawał - program turystyczny 
16.25 Egidio Marzona - kolek­
cjoner sztuki współczesnej - 
program kulturalny 17.00 Ży­
dowskie wesele - film dokumen­
talny 17.50 Nauka na tropie 
zbrodni - film popularnonauko­
wy 18.20 Palestyna (1) - film do­
kumentalny 19.30 Peter Allen: 
chłopak z Krainy Oz 20.30 
Stćphane Grappelli 21.25 Aktual­
ności z przeszłości (109) 22.20 
Didier Daeninckx - wizja lokalna 
23.10 Johan van der Keuken - 
kontrolowany gniew 0.05 Ostat­
nie słowa

Jobs.pl
Jobs.pl
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Dziennik Polski

20.05 Robin Hood - Faceci 
w rajtuzach

TYP Z

23.35 Billboard 23.05 Ryzykowna gra 21.25 Pseudonim Rosomak 20.00 Witaj w domu Roxy 18.05 Przypadkowa dziewczyna

CANAL+

7.00 Agrolinia 7.45 Tańce polskie 
' 8.00 Zwierzęta świata (2) 8.30

Wiadomości 8.41 Pogoda 8.45 
Ziarno 9.10 Cybermania 9.40 
Produkcje Myszki Miki 10.00 
Zwariowana szkoła (4) 10.55 
Dziedzictwo (1) 11.45 Sekrety 
zdrowia - magazyn medyczny 
12.00 Podróżnik - film doku­
mentalny 12.25 Miliard w rozu­
mie - teleturniej 13.00 Wiadomo­
ści 13.10 Anegdoty prezydenckie 
Longina Pastusiaka - magazyn 
13.20 Rozmowy na nowy wiek - 
rozmowa 13.45 Jaka to melodia? 
- ąuiz muzyczny 14.10 Bohatero­
wie i nikczemnicy
15.05 Jeśli nie (Mord, to co?
15.30 Przyjaciele
16.00 Trudne pytania: Suple- 

i/ : ment f ::
16.20 Lista przebojów
16.45 Wrzuć Jedynkę!
17.00 Telęexpręsą^g?;,
17.50 „Plebania" (4zT®Sbrial oby­

czajowy (Polską, 2000), 
reż. Wojciech Solarz

18.25 Pokaz, co potrafisz - Aka- 
demia 1Q

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.51 Sport
19.57 Prognoza pogody

__ 20.05 „Robin Hood - Faceci 
w rajtuzach” - komedia 
(USA, 1993), reż. Mel Bro- 
oks, wyk. Cary Elwes, Ri­
chard Lewis, Roger Rees, 
Amy Yasbeck, Mark 
Blankfield, Isaac Hayes, 
Dayę Chapelle (105 min.) 
Przygody Robin Hooda 
tym razem na wesoło, 
w interpretacji mistrza ko­
medii, wielkiego saiyryka 
Mela Brooksa, który z po­
wodzeniem parodiował 
już różne gatunki filmowe:

21.50 Tylko u nas - reportaż
22.00 Od tanga do tanga: Sylwe­

ster z Jedynką - program 
rozrywkowy

ŻZ 23.40 Sportowa sobota - maga­
zyn informacyjny

23.50 Halowe Mistrzostwa Pol­
ski w lekkiej atletyce

0 .00 Mistrzostwa Świata 
w narciarstwie klasycz­
nym Lahti

0 .15 „Strzelec” - western 
(USA, 1997), reż. Fred 
Olen Ray, wyk. Michael 
Dudikoff, Randy Travis, 
Valerie Wildman (90 
min.)
Do niewielkiego Kingston 
zmierza Michael Ather- 
ton, twardy zabijaka. Zu­
pełnie przypadko na odlu­
dziu jest świadkiem bru­
talnego znęcania się ban­
dytów nad bezbronną pro­
stytutką.

1.45 „Klan” (434) - telenowela 
(Polska, 1997), reż. Paweł 
Karpiński, wyk. Halina 
Dobrowolska

2.10 „Klan” (435) - telenowela 
(Polska, 1997)

2.35 „Klan” (436) - telenowela 
2.55 „Domator” - film obycza­

jowy (USA, 1986), reż. 
Robert Taicher

7.00 Echa tygodnia 7.30 Spróbuj­
my razem 8.00 Program lokalny 
9.00 Doogie Howser, lekarz me­
dycyny (33) 9.25 Gospodarka 
w Dwójce 9.50 MŚ w narciar­
stwie klasycznym - Lahti 11.00 
Ej przeleciał ptaszek - 50 lat 
„Mazowsza” 11.30 Ulica Sezam­
kowa (8) 12.00 Flinstonowie 
12.20 Tom i Jerry - film animo­
wany 12.30 Tajemnica Sagali 
(11) - serial młodzieżowy 13.00 
Parker Lewis nigdy nie przegry­
wa (50) - serial komediowy 
13.25 Arka Noego 14.00 Co lu­
dzie powiedzą (24) - serial ko­
mediowy 14.30 Familiada
15.0 0 „Złotopolscy” (299) - tele­

nowela (Polska, 2000)
15.30 Drużynowy konkurs sko­

ków narciarskich na śred­
niej skoczni - Lahti - 
sport

18.0 0 Program lokalny
18.22 Pogoda
18.30 Panorama
18.50 Dwójkomania - zpowie- 

dzi programów
18.55 Kliriika pod Wyrwigroszem 
19.25 Z Dwójką dookoła świata 
19.40 MŚ w narciarstwie kla­

sycznym
19.55 Przeżyjmy to jeszcze raz 
20.50 Słowo na niedzielę
21.0 0 Panorama
21.20 Sport-telegram
21.26 Prognoza pogody
21.35 „Szept zabójcy” - film 

sensacyjny (USA, 1988), 
reż. Christian I. Nyby, 
wyk. Loni Anderson. Joe 
Penny, June Lockhart, Ja­
mes Sutorius, Jeremy Sia­
tę (95 min.)
Liz Barlett jest współwła­
ścicielką małej gazety „So­
kół", którą niedawno za­
łożyła ze starym znajo­
mym. Interes powoli się 
rozkręca, ale właśnie wte­
dy jej partner zpstąje za­
sztyletowany.

23.10 „Jak upolować mężczy­
znę, czyli seks w wielkim 
mieście” (9) - serial ero­
tyczny (USA, 1998), reż. 
Susan Seidelman, wyk. 
Sarah Jessica Parker, Kim 
Cattrall, Kristin Davis, 
Cynthia Nixon
Carrie, Miranda, Charlot­
te i Samantha wybierają 
się na przyjęcie, które wy- 
daje ich koleżanka Laney, 
spodziewająca się dziec­
ka. Spotkanie jest okazją 
do zastanowienia się nad 
własną przyszłością.

23.35 „Billboard” - film sensa­
cyjny (Polska, 1998), reż. 
Łukasz Zadrzyński, wyk. 
Rafał Maćkowiak, Am 
drzej Seweryn (95 min.) 
Kuba, pracownik agencji re­
klamowej, otrzymuje od dy­
rektora polecenie odnalezie­
nia rosyjskiej modelki - Ma­
szy. Dziewczyna niedawno 
stała się ozdobą pewnego 
billboardu, a potem niespo­
dziewanie zniknęła.

1.10 2 TM 2,3 - koncert zespo­
łu Tymoteusz - koncert 

6.00 Disco Relax - magazyn 
muzyczny 7.00 Dyżurny saty­
ryk kraju - kabaret 7.30 W dro­
dze - magazyn religijny 8.00 
Rupert (2) - serial animowany 
(USA, 1991) 8.30 Niezwyciężo­
ny Spidermah (3) - serial ani­
mowany (USA, 1999) 9.00 Go- 
dzilla (29) - serial animowany 
(USA, 1999) 9.25 Power Ran- 
gers (271) - serial animowany 
(USA, 1994-95) 9.50 Disco Polo 
Live - magazyn muzyczny 
10.45 Lawrence z Arabii - film 
historyczny (Wielka Brytania, 
1962) 14.30 4 x 4 - magazyn 
motoryzacyjny
15.0 0 Dyżurny satyryk kraju
15.30 Informacje
15.45 Prognoza pogody
15.50 Adam i Ewa (56)
16.15 „Adam i Ewa” (57) - serial 

obyczajowy (Polska, 2000)
16.45 „Jezioro marzeń” (38) - 

serial młodzieżowy (USA, 
1998)

17.45 Idź na całość
18.40 Informacje
18.45 Kurier TV - magazyn
19.05 Zbuntowany Anioł (200)

- telenowela (Argentyna, 
1999), reż. Hernan Abra- 
hamsohn

20.00 Życiowa szansą
20.50 „Graczykowie” (50) - se­

rial komediowy (Polska), 
reż. Ryszard Zatorski, 
wyk. Joanna Kurowska

21.2 0 „Reagge na lodzie" - ko­
media (USA, 1993), reż. 
Jon Turteltaub, wyk. De- 
rice Bannock, Doug E. 
Doug, Rawie D. Lewis 
(105 min.)
W| Zimowej Olimpiadzie 
u> Calgary (1988) brała 
udział czwórka bobsle- 
istów z Jamajki, uzysku­
jąc przyzwoity wynik. 
Film opowiada o morder­
czej pracy i uporze zawod­
ników i ich trenera.

21.3 0 Losowanie Lotto i Szczę­
śliwego numerka (w prze­
rwie filmu)

23.05 „Ryzykowna gra” (8) - 
serial sf (USA, 1999), reż. 
Jefery Levy, Daniel Sac- 
kheim, wyk. Scott Bair- 
stow, D.B. Sweeney, Terry 
O’Quinn, Samantha Ma- 
this
Generał Omar Santiago 
zdobywa Cinncinati 
w stanie Ohio. W mieście 
wybucha powstanie In­
dian, którzy zdobywają 
arsenał Gwardii Republi­
kańskiej. Santiago posta­
nawia osobiście zlikwido­
wać wodza Indian...

23.55 „Opowieści z krypty” (51) 
- serial grozy (USA, 
1994), reż. TobeHooper, Ri­
chard Donner, Tom Hanks 
Brzuchomówca Ingels i je­
go lalka Morty odnoszą ol­
brzymie sukcesy, ale ich 
występom zawsze towa­
rzyszą dziwne zdarzenia, 
w których giną ludzie.

0 .25 „Playboy” - program ero­
tyczny

7.00 Telesklep - program rekla­
mowy 8.00 Punky Brewster (5) - 
serial animowany 8.25 Super 
świnka (1) - serial animowany 
8.45 Mama, tata i ja - teleturniej 
dla dzieci 9.10 She-Ra Księżnicz­
ka mocy (25) - serial animowa­
ny 9.35 Omer (16) - serial dla 
dzieci 10.00 Gwiezdne Wrota 
(36) - serial sensacyjny (USA, 
1997), wyk. Richard Dean An­
derson, Michael Shanks 11.00 
VIVA Polska - program muzycz­
ny 12.45 Automaniak - magazyn 
motoryzacyjny 13.15 Podwójny 
agent - film sensacyjny (Wielka 
Brytania, 1967)
15.15 Multikino
15.45 „Brygada ratunkowa" 

(26) - serial obyczajowy 
(USA), reż. Christopher 
Chulack, wyk. Michael 
Beach, Coby Bell, Bobby 
Cannavale

16.40 „Sekrety” - film obyczajo­
wy (USA, 1992), reż. Peter

; H.Hunt, wyk. Christopher 
Plummer, Stephanie Be- 
acham, Linda Purl

18.30 Maraton uśmiechu - ka­
baret

19.00 TVN Fakty, sport, pogoda 
19.35 „Milionerzy” - teleturniej 
20.25 „Big Brother --Ty wybie­

rasz” - serial dokumental­
ny
Dwie wybrane przez wi­
dzów osoby wejdą jako 
pierwsze do Domu Big 
Brothera i będą pełniły ro­
lę gospodarzy. Pozostałe 
szczegóły produkcji do 
ostatniej chwili trzymane 
będą w tajemnicy.

21.25 „Pseudonim Rosomak” - 
film sensacyjny (USA, 
1996), reż. David Jackson, 
wyk. Antonio Sabato Jr., 
Traci Lind, Danny Quinn 
(110 min.)
Były oficer marynarki, 
Harry Gordini, zabiera żo­
nę i syna na wakacje do 
Włoch. Spokojna wyciecz­
ka przerodzi się w kosz­
mar za sprawą pomyłko­
wej zamiany bagażu. Ro­
dzina Harry’ego zostaje 
porwana.

23.15 „Portret zabójcy” (36/42) 
- thriller (USA, 1991), reż. 
Michael Ray Rhodes, wyk. 
Stephanie Zimbalist, Tony 
Bill (55 min.)
Policjantka z Los Angeles 
poszukuje sprawcy brutal­
nej zbrodni sprzed dwu­
dziestu lat. Stosując nie­
konwencjonalne metody, 
ma nadzieję, że uda się jej 
zgłębić tajniki umysłu 
kryminalisty.

0.10 „Szkoła zombi” - horror 
(USA, 1988) (115 min.) 
Andrea, uczennica pierw­
szej klasy prestiżowej, stu­
letniej akademii odkrywa, 
że stan, w jakim znajdują 
się jej szkolni koledzy, jest 
wynikiem operacji prze­
prowadzanych w szpitalu 
przy akademii.

2.05 Granie na zawołanie

6.00 Teledyski 7.00 Odjazdowe 
kreskówki: Donkey Kong, Opo­
wieści do poduszki, Gnomy - 
strażnicy przyrody, Nietykalni 
Eliota myszy, Kangoo, SOS Cro- 
co, Bionix - magazyn filmów 
animowanych 10.05 Beczka 
śmiechu - program rozrywkowy 
10.30 Gra w przeboje - teletur­
niej 11.00 Znikający człowiek 
(1) - serial fantastyczny 11.55 
Zróbmy sobie dobrze (10) - se­
rial komediowy 12.20 Tajemni­
cza wyspa (37) - serial przygo­
dowy 12.45 Ukryte miasto (37) 
13.15 Trzecia planeta od Słońca 
V (20) 13.35 Zły duch - thriller 
15.20 „SeaQuest” (28) - serial sf 

(USA, 1993)
16.10 „Na wariackich papie- 

rach” (14) - serial sensa­
cyjny (USA, 1985)

17.0 0 „Komando Małolat” (8) - 
serial kryminalny (Niem­
cy, 1997), wyk. Fabian 
Harloff, Tiirkiz Talay, Mi­
chael Deffert

17.55 Wieczór z reklamą
18.30 Gra w przeboje
19.0 0 W akcji
19.30 Trzecia planeta od Słońca 

V (20) - serial komediowy 
(USA, 1996)

20.00 „Witaj w domu Roxy” - 
film obyczajowy (USA, 
1990), reż. Jim Abrahams, 
wyk. Winona Ryder, Jeff 
Daniels, Laila Robins (100 
min.)
Mieszkańcy prowincjonal­
nego miasteczka żyją wie­
ścią, że wkrótce odwiedzi 
ich wielka gwiazda, Roxy 
Carmichael, która wycho- 
'wałdśięKtaj, ale po szko­
le wyjechała i zrobiła 
oszałamiającą karierę.

21.40 „Idealne zniknięcie” - 
thriller (Kanada, 1993) 
(100 min.) ’
Marty poszukuje współlo- 
katora. Na jej ogłoszenie 
zgłasza się Alec - przystoj­
ny i uprzejmy. Z początku 
wydaje się idealnym przy­
jacielem, stopniowo jed­
nak zaczyna ujawniać się 
jego obsesja.

23.20 „Hotel” (12) - serial oby­
czajowy (USA, 1982)
Peter McDermott, dyrektor 
jednego z najbardziej ele­
ganckich hoteli San Fran­
cisco oraz jego asystentka, 
bardzo ciężko pracują, aby 
uchronić każdego gościa 
przed problemami. Nie za­
wsze im się to udaje.

0.10 „Komando Małolat” (8) - 
serial kryminalny (Niem­
cy, 1997)

1.00 „Brudne pieniądze” - film 
kryminalny (USA, 1988)

2.30 „Obsesyjna zemsta" - 
thriller (Niemcy, 1997) 
Podczas nieudanego napa­
du na bank jeden z prze­
stępców, Knut Lutze, po­
stanawia wziąć zakładni­
ka. Przypadek sprawia, że 
jest nim znany, architekt, 
Alexander Behrmann.

4.0 0 Teleshopping

7.00 Łapu Capu 7.15 Minisport + 
7.20 „Diabelski Młyn” - film ani­
mowany 8.00 Teletubbies II 8.25 
„Skradziona kolekcja” - komedia 
kryminalna (Polska, 1979), reż. 
Jan Batory 9.50 Deser - film 
krótkometrażowy 10.00 „Po­
zdrowienia dla Broad Street” - 
film muzyczny (Wielka Bryta­
nia, 1984), reż. Peter Webb, 
wyk. Paul McCartney 11.45 Ga­
zeta - serial obyczajowy 12.30 
„Rozkodowany Bugs Bunny" - 
film animowany 13.30 Spin City 
- serial komediowy 13.55 Łapu 
Capu - magazyn 14.05 Cybernet 
- magazyn 14.30 Gady
15.25 Łapu Capu Extra: chochli­

ki telewizyjne - magazyn
15.55 Mecz + Mecz - magazyn 

sportowy
18.0 5 „Przypadkowa dziew­

czyna” - komedia roman­
tyczna, (USA/Wielka Bry­
tania, 1998), reż. Peter 
Howitt, wyk. Gwyneth 

: Paltrow, John Hannah,
John Lynch, Jeanne Trip- 
plehorn, Zara Turner, Do­
uglas McFerran, Paul Bri- 
ghtwell (95 min.)

19.40 Deser
20.00 Liga hiszpańska - sport
23.00 „Życie biurowe” - kome­

dia (USA. 1998), reż. Mikę 
Judge, wyk. Ron Living- 
ston (90 min.)
Peter Gibbson jest progra­
mistą. Codziennie musi 
znosić upokorzenta od 
bezwzględnego yszefa. 
Pewnego dnia była 
dziewczyna Petera uma­
wia go na hipnoterapię, 
która ma pomóc zreduko­
wać stres.

0.30 „Sezon terroru” - thriller 
(USA, 1999). reż. Tim 
Hunter, wyk. Scott Bakula 
(95 min.)
Detektyw Lou Mattio 
i czarnoskóry agent FBI 
Rogers Altaman wspólnie 
starają się złapać seryjne­
go mordercę, Toma Thum- 
ba. Mężczyzna zabija 
czarnoskórych Ameryka­
nów. Swym ofiarom obci­
na kciuki.

2.05 „Kocham cię na odle­
głość” - komedia roman­
tyczna (USA, 1998), reż. 
Julie Davis, wyk. Marla 
Schaffel, Mitchell Whit- 
field, Michael Harris, Me- 
redith Scott Lynn, Darryl 
Theirse, Nancy Sorel, 
Wally Kurth

3.30 „Moja kochana zabójczy- 
ni” - melodramat (USA, 
1999), reż. Jack Bender, 
wyk. Gabrielle Anwar, Joe 
Mantegna, Jill Calyburgh, 
Devin Crannell, Robert 
Davi, Ada Maris, Scott 
Paulin

5.0 0 Deser
5.10 „Posłaniec” - film sensa­

cyjny (USA, 1999), .reż. 
Ron Moler, wyk. Ron El- 
dard

6.45 Ostatnie mango w Dubli­
nie
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Tygodniówka
Dzięki radnym z SLD Radom ma 

wreszcie ulicę Gwardii Ludowej. 
Czekamy na ulicę Bolesława Bieru­
ta i plac Józefa Wieszatielowicza 
Stalina.

*

W styczniu 2001 roku wyprodu­
kowano 69,6 tys. hektolitrów wódki 
czystej, czyli o 2,5 proc, więcej niż 
w grudniu 2000 roku i o 30 proc, 
więcej niż w styczniu 2000 roku 
- poinformował w środę Główny 
Urząd Statystyczny.

Jeden ze współzałożycieli nowej 
młodzieżówki UW „Młode Cen­
trum” zapowiedział podczas kon­
wencji programowej tej organizacji, 
że Unia Wolności „idzie w tych wy­
borach po zwycięstwo". "

Zwracając się do szefa Unii Bro­
nisława Geremka, powiedział: 
„Wujku Bronka, prowadź nas do 
zwycięstwa")

Dwa dni później okazało się, że 
UW popiera 4 proc. Polaków.

*
Wzrasta poziom dyskusji poli­

tycznych:
„Jestem W stanie opłacić najlep­

szy szpital psychiatryczny dla braci 
Kaczyńskich" - powiedział Radiu 
Zet Mieczysław Wachowski.

*
Według „Życia Warszawy", wid­

mo krąży nad Akcją. Mimo że cho­
dzi o Akcję Wyborczą „Solidar­
ność". a widmem jest Janusz Toma­
szewski, cytat brzmi dla nas dziw­
nie znajomo i jakby nieco odmien­
nie ideologicznie.

*
Za przyznawaniem policjantom 

Medali „Za zasługi dla policji” opowie­
działa się w środę sejmowa Komisja 
Spraw Wewnętrznych i Administracji.

Kiedy nie ma forsy, musi wystar­
czyć medal.

*
Funkcjonariusze BOR-u powin­

ni chronić nie tylko osoby sprawu­
jące ważne państwowe stanowiska, 
delegacje obcych krajów i dyploma­
tów, ale też obiekty należące 
do UOP - uznali posłowie z tejże 
komisji.

Martwi nas, że urząd, który ma 
chronić państwo, nie może sam się 
ochronić.

*
Idzie wiosna! Nie tylko piłkarze 

przygotowują się do wznowienia 
rozgrywek futbolowych. Przed run­
dą wiosenną na stadionie GKS Kato­
wice ćwiczą też policjanci.

*
Pewna pani prokurator nie posta­

rała się o aresztowanie podejrzane­
go o molestowanie seksualne dwóch 
nastolatek. Odchyleniec cieszył się 
wolnością i to tak bardzo, że zgwał­
cił 9-letnią dziewczynkę z Gniezna.

Pani prokurator nie może roz­
mawiać z dziennikarzami, bo furt 
płacze - powiedział „Super Expres- 
sowi” pracownik Prokuratury Okrę­
gowej w Poznaniu.

*
Władimir Żyrinowski pojechał do 

Bagdadu, żeby zademonstrować swo­
je poparcie dla Saddama Husajna. Sza­
leńcy wszystkich krajów, łączcie się!

*
Wielka Brytania ma problemy 

- trzy myszy nielegalnie zamiesz­
kały w Pałacu Buckingham.

NAWYK. Polityk francuski napomknął coś o Jerzym Nowakowskim i ten 
natychmiast stracił posadę doradcy premiera ds. zagranicznych. Dawniej 
w ten sposób interpretowano wypowiedzi z Moskwy. Wystarczyło, że trze­
ciorzędnemu urzędnikowi na Kremlu nie spodobała się mina któregoś z pol­
skich polityków i rzecz była załatwiona. Jak więc widać, gdy w grę wchodzi 
nawyk, nie liczy się, czy Rzym, czy Krym.

PRZESADA. Wieloletni agent FBI Robert Philip Hanssen chyba trochę 
przesadził z demokracją. Wprawdzie w USA, właśnie w ramach demokracji, 
każdy może robić co chce, ale agent FBI nie powinien być jednocześnie 
szpiegiem na rzecz Moskwy. Ponieważ Hanssen uprawnień obywatelskich 
nadużył - spędzi teraz trochę czasu w więzieniu.

SKARB. Poseł-Gabriel Janowski zasiedział się ostatnio w gabinecie mini­
stra skarbu protestując przeciwko polityce rządu dotyczącej przemysłu cu­
krowniczego. Janowski czułby się zapewne lepiej w gabinecie ministra rol­
nictwa, gdyż to pomieszczenie zajmował kiedyś jako prawowity lokator. Być 
może jednak poseł uznał, że stanowi już skarb narodu, więc lepiej będzie 
posiedzieć w gabinecie ministra skarbu.

UCHYBIENIE. Partyjni koledzy wiceprezydenta Kielc powitali go oklaska­
mi, gdy okazało się, że większość radnych SLD nie chce, aby złożył on dymi­
sję. Jak wiadomo, wiceprezydent tak się kiedyś urżnął, że ledwo dało się go 
wyciągnąć z samochodu, który prowadził. Policjanci zmierzyli mu poziom al­
koholu we krwi. Było 2,2 promila.Klaszczących kolegów nikt nie badał.

WYROK. Sąd Lustracyjny uznał, że były wicepremier Janusz Tomaszew­
ski nie był agentem SB. Zdaje się, że jednych ten wyrok w AWS-ie cieszy, in­
nych nie. Jest to więc jeszcze jeden dowód na to, że nigdy nie da się zado­
wolić wszystkich.

T.DOM.

Prowadzona od paru miesięcy na łamach „Rzeczpospolitej” dyskusja o poi­
li . skiej inteligencji przyniosła znowu („PLUS-MINUS” nr 7) interesujące stwierdze- 
| nia. Stanisław Markowski napisał:

„Słusznie ubolewał Dmowski, że w Polsce nadmierny wpływ na decyzje ma 
| młodzież i kobiety oraz - dodam - idealistyczni inteligenci".

Dzisiaj więc wszyscy - z duchem Dmowskiego włącznie - powinniśmy być za­
li dowoleni, bo ani młodzież, ani kobiety większego wpływu na decyzje nie mają, 
| a idealistycznego inteligenta spotkać na scenie politycznej równie trudno, jak ko­
ili zicę na bałtyckiej plaży.

W komentarzu poświęconym powstawaniu Platformy Obywatelskiej („Polity- 
| ka” nr 7} Janina Paradowska pisze:

„W tym kontekście można lepiej zrozumieć rozterki, jak i decyzję marszałka 
| Macieja Płożyńskiego, by nie wchodzić jednak do rzeki, której biegu odwrócić się 
| już nie da”.

Gdyby decyzja o wchodzeniu do rzeki była uwarunkowana głównie możliwo- 
| ścią odwrócenia jej biegu, zapewne nikt by się w rzekach nie kąpał.

n i a

Na zeszłotygodniowej konferencji ZChN-u Ryszard Czarnecki jeden z lide- 
| rów tej formacji powiedział:
| „W drużynie AWS gramy na prawym skrzydle, a najwięcej bramek pada po 
i dośrodkowaniach z prawej strony".

Ile jest w tej liczbie bramek samobójczych, nikt - zresztą bardzo taktownie 
| - już nie zapytał.

Swoje wiem

S
urvival to inaczej sztuka przetrwania. Parę 
lat temu modne były, zwłaszcza na Zacho­
dzie, gry plenerowe, które polegały na wyrzu­
ceniu śmiałków gdzieś w puszczy amazońskiej czy 
na Surąatrze z paroma zaledwie drobiazgami, po­
wiedzmy nożem, kocem i pudelkiem zapałek, a oni 

mieli za zadanie przetrwać. Przez tydzień lub dwa 
użerali się z tygrysami, wężami i innymi paskudz­
twami, i jeszcze za to płacili! Dodam, niezłe pienią­
dze. Nie dziwi mnie to o tyle, że w zamian za ileś 
tam tysięcy dolarów mieli przeżycia niepowtarzal­
ne, pompowali się adrenaliną, a byli w zasadzie 
bezpieczni, bo gdzieś z oddali pilnowano ich dosyć 
starannie i, o ile wiem, nikt podczas takich surviva- 
lowych gier życia nie stracił.

Dlaczego przypomniał mi się tak nagle survi- 
val? Ano, i tu być może Państwa zaskoczę, prze­
czytałem wyniki wszystkich zrobionych ostatnio 
sondaży przedwyborczych. We wszystkich prowa­
dzi SLD przed Platformą Obywatelską. We wszyst­
kich na 5. miejscu, balansując na granicy popar­
cia, jest Unia Wolności. Dla tej zasłużonej partii 
przyszedł więc czas niełatwy. Najbliższe miesiące 
dla profesora Geremka i całej reszty unijnych poli­

tyków będą czymś w rodzaju właśnie szkoły prze­
trwania.

W gąszczu nieprzychylnych polityków, coraz bar­
dziej niechętnych wyborców, mając do dyspozycji je­
dynie (a może aż?) życzliwe media i błogosławień­
stwo prezydenta Kwaśniewskiego, Unia będzie wal­
czyć o życie. Prawda jest bowiem taka, że ta maleń­
ka garstka (5-7 proc, to jednak tylko garstka) spo­
łeczeństwa, deklarująca w sondażach poparcie dla 
UW, gdyby wybory odbyły się dziś, stopniałaby do 2, 
może 3 proc. Dużo łatwiej wyborcy zadeklarować an­
kieterowi swoje poparcie dla małej partii niż oddać 
potem na nią prawdziwy głos. System wyborczy jest 
bowiem w Polsce tak skonstruowany, że głosy odda­
ne na ugrupowania nie przekraczające progu 5 proc, 
rozparcelowywane są na inne partie. Wyborcy Unii 
doskonale o tym wiedzą. Wyborcy Unii są nader do­
brze zorientowani w zawiłościach ordynacji. Nie 
chcą ryzykować straty swojego głosu, który w przy­
padku niewejścia UW do parlamentu tak naprawdę 
oddany będzie na SLD.

Casus ten dotknął jako pierwszych liberałów 
z KLD, jest też stałym doświadczeniem innej Unii, tej 
od realnej polityki. Jestem dziennikarzem, który nie­

jedno już widział. Ale czegoś takiego, podejrzewam, 
jeszcze nie. I jestem szalenie ciekaw, jak będzie wy­
glądała unitów walka o przetrwanie. Jeżeli do końca 
czerwca UW nie podciągnie się do bezpiecznego, 8-, 
może 10-procentowego poparcia, to politycy Unii mo­
gą się zacząć pakować. I nie będzie przebacz.

Wiadomo, że gdyby zmieniono ordynację (tak jak 
to zaproponował ostatnio premier Buzek) z propor­
cjonalnej na większościową, czyli na taką jak w An­
glii, gdzie w każdym okręgu wygrywa jeden czło­
wiek, ten, który ma najwięcej głosów i który potrafi 
przekonać do siebie największą liczbę wyborców, to 
Unia Wolności miałaby się bardzo dobrze. System 
większościowy bowiem premiuje osobowości, a tych 
w Unii jest dostatek. Wiele wskazuje jednak na to, że 
ordynacja większościowa nie przejdzie. Zabraknie 
na to woli, a przede wszystkim czasu. Sejm bez Osia- ’ 
tyńskiego, Frasyniuka, Lityńskiego, Potockiego, 
a przede wszystkim bez Geremka? Niby trudno to so­
bie wyobrazić, ale wszystko jest możliwe.

Jedno jest pewne. W najbliższych miesiącach 
czeka nas bardzo piękne widowisko. Survival po 
polsku!

GRZEGORZ MIECUGOW

Kulturałki: polewanie głów Pejzaż Mleczki

Szwagier prezydenta Clintona 
prosił o prezydencką łaskę dla 
przestępców, biorąc po 200 tys. do­
larów od łebka, szwagier - prezy­
dent ich ułaskawiał.

Rodzinny interes? AMK

musiało przerazić. Na sali rektorzy, sekretarze ówczesnej monopartii i in- l 
i i I ne VIP-y - był wszak ów wieczór częścią uroczystości inaugurujących | 
f 600-lecie powołania przez Kazimierza Wielkiego Akademii Krakowskiej | 

-atu Wiesław Dymny polewa głowę premiera Józefa Cyrankiewicza, po czym wy- | 
ciem ją wspólnie z Barbarą Nawratowicz (w przyszłości zasili Radio Wolna Euro- iii 
pa), nadal sobie z głowy państwa, łysej, dworując. Jakże byli zatem w przerwie | 
owego występu Piwnicy pod Baranami mocno przerażeni ówcześni szefowie Zrze- | 
szenia Studentów Polskich Jerzy Kwiatek i Hieronim Kubiak, a jeszcze bardziej ob- | 
sobaczony przez nich Mieczysław Czuma, naonczas kierownik Komisji Kultury Ra- ii 
dy Okręgowej ZSP w Krakowie, który ów kabaret na ten wieczór do klubu Pod Jasz- | 
czarami ściągnął. I wreszcie koniec programu, premier wstaje i zwracając się do sa-1 
li mówi: „Nigdy w życiu się tak nie ubawiłem”. - Wróciłem wtedy z dalekiej podró- | 
ży, już kibitki miałem w oczach - wspominał teraz po latach Mieczysław Czuma, j 
który przeczytawszy w „Dzienniku” mój tekst o Jaszczurach opowiedział rzecz całą | 
ze szczegółami, gdyśmy się zebrali w nowo otwartym legendarnym klubie. Pewnie | 
znajdzie się ta opowieść w przygotowywanej przez niego wspólnie z Leszkiem Ma- f 
zanem książeczce z anegdotami; już mają ok. stu, ale gromadzą nadal - kto ma za- f 
tern jakąś smakowitą historyjkę, niech do nich bieży...

Nie dotarłem natomiast do Jaszczurów na występ Pauliny Bisztygi, ale, jak sły- l 
szę, będzie teraz śpiewać w nich częściej, a wiosną ukaże się jej debiutancka płyta. | 
Już się cieszę i trzymam kciuki za powodzenie.

Odwiedziłem natomiast na ul. Szewskiej Instytut Szkoleń i Programów Super- | 
Mind, gdzie uczą szybkiego czytania i innych technik służących rozwojowi umysłu | 
i gdzie uwili sobie gniazdko Agnieszka Chrzanowska i Michał Zabłocki ze swoim Do- | 
brym Towarzystwem Multipoezji. Cóż zacz? Mówiąc najkrócej to autorski projekt po- | 
szukiwania nowego sposobu istnienia poezji we współczesnym świecie. Skoro ze | 
sprzedażą tomików jest jak jest, to trzeba docierać z poezją inaczej; już nie tylko j 
w formie piosenek Grzegorza Tumaua czy Chrzanowskiej właśnie, już nie wyłącznie | 
podczas wieczorów Piwnicy pod Baranami (swoją drogą, ciekawe, co by było, gdyby ij 
teraz jakiś obecny Dymny polał głowę obecnego premiera, o ile ten by w ogóle do ka- i] 
baretu zaszedł...?), aleinp. eksponując wiersze na murach starego Krakowa. Towle- | 
cie, a na razie pokazał Michał Zabłocki program, w którym ową poezję prezentują | 
m.in. Gustaw Holoubek, Daniel Olbrychski, Bożena Dykiel... Przygotował go sam I 
z myślą o telewizji, tyle że z myślą, przynajmniej poetycką, do telewizji (wszelakich) | 
chodzić po próżnicy. Za to dyskusja w gronie młodych była jakże ożywcza.

Miejmy też nadzieję, że ożywczo podziałają dwie ostatnie udane premiery w Ope- | 
rze i Operetce w Krakowie i trochę uspokoją konflikt, do jakiego tam doszło. Nie czu- | 
ję się na siłach, by oceniać, kto w owym sporze pomiędzy dyrektorem Noworolem | 
a związkami zawodowymi ma rację, pewnie kontrola Urzędu Marszałkowskiego | 
rzecz wyjaśni. Aliści zastanawiam się, jaki może być los teatru, z którego na skutek ii 
zatargu ze związkowcami miałby odejść drugi z rzędu (po Ewie Michnik, teraz świet- | 
nie radzącej sobie we Wrocławiu) dyrektor. Jakie możliwości działania ma teatr, l 
w którym sześć związków zawodowych poczuło swą siłę.. Scena jest wszak ostatnim I 
miejscem, gdzie demokracja miałaby grać główną rolę...

Demokracja już zresztą nie służy krakowskiej scenie muzycznej. Zdaje się, nie ma l 
szans, by podzieleni krakowscy włodarze, z których każdy chce uchodzić za | 
VlP-a numer 1, usiedli razem, by zastanowić się, co dalej z Operą i Operetką... Oj, I 
przydałby się Dymny, by polał. Nieważne - słodką wódką, zimną wodą...?

WACŁAW KRUPIŃSKI | Rys. Andrzej Mleczko
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Konrad Szczudło ma dyplom sanitariusza medycznego, ale nie może znaleźć pracy Dwoje z pięciorga dzieci Ilony Dworek wymaga specjalnej opieki
Fot. autorka

POLSKI
Dziś w numerze:

Grażyna Starzak

„Gdy mój wiersz trafił na próbną 
maturę, otrzymałem kilkanaście 
e-maili od uczniów. M.in. jeden 
z prośbą o napisanie wypracowania 
na temat swojego wiersza (autor tej 
propozycji oferował wysokie honora­
rium!?)” - „Surfing po literaturze” 
- str. 33

Czarna dziura
Pięć i pół miliona Polaków żyje na krawędzi katastrofy finansowej

listopadowy wieczór 
ubiegłego roku, 
w jednym z krakow­
skich osiedli, z okien 
mieszkania na dzie­

siątym piętrze wypadła kobieta. Za­
nim się to stało, ułożyła do snu czwór­
kę dzieci. Zostawiła list, w którym pi­
sała, że nie może dłużej żyć, bo przy­
szłość to dla niej czarna dziura.

Żaliła się anonimowemu odbiorcy, 
że nie ma już siły odpowiadać na pyta­
nia dzieci, dlaczego jedzą na okrągło 
zupę kminkową i suchy chleb; że nie 
ma siły wystawać w kolejce po odzież 
z PCK; targować się z zakładem energe­
tycznym, który już kilka razy groził jej, 
że jeśli nie ureguluje długu, wyłączy 
prąd. Kobieta była samotną matką. Ży­
ła z zasiłku wychowawczego na dzieci. 
Gdyby chciała' rzetelnie płacić elek­
trowni, gazowni i spółdzielni mieszka­
niowej, kwota, którą mogłaby przezna­
czyć na żywność, byłaby bliska zeru.

Wiesław Łagodziński, rzecznik pra­
sowy GUS, szacuje, że ok. 5,5 min Po­
laków żyje na krawędzi katastrofy fi­
nansowej. W jego opinii liczba tych, 
którym nie starcza na najtańsze jedze­
nie i ubrania wynosi ok. 2 min.

- W języku polskim bieda jest rodza­
ju żeńskiego - przypomina prof. Adam 
Zieliński, były rzecznik praw obywatel­
skich. - To prawie symbol, bo dotyka 
przede wszystkim kobiet. Mają one z re­
guły większe trudności ze znalezieniem 
zatrudnienia, mniej zarabiają i najczę­
ściej to one samotnie wychowują dzieci.

39-letnia Elżbieta Szczudło, miesz­
kanka krakowskiego Podgórza, samot­
na matka z pięciorgiem dzieci (jej mąż 
zmarł dwa lata temu na raka płuc) mó­
wi, że na własnej skórze przekonała się

co to jest głód.
Zdarzają się dni, gdy gorączkowo my­

śli, co dać dzieciom na śniadanie. Tomuś 
ma dopiero 10 lat, ale chociaż burczy mu 
w brzuchu, zapewnia matkę, że nie mo­
że nic zjeść. Podobnie postępuje ośmio­
letnia Ola. Trudniej wytłumaczyć brak 
śniadania pięcioletniemu Pawłowi. Trzy­

Podstawowe informacje z dziedziny pomocy społecznej
Kryterium dochodowe, uprawniające do otrzymania świadczeń pienięż­

nych:
- na osobę samotnie gospodarującą - 401 zł
- na pierwszą osobę w rodzinie - 364 zł

na drugą i dalsze osoby w rodzinie powyżej 15 lat - 256 zł
- na każdą osobę w rodzinie poniżej 15 lat - 183 zł
Dla przykładu: granica dochodu uprawniająca do świadczeń dla rodziny 

typu 2 plus 2 (jedno dziecko powyżej 15 lat, drugie poniżej) wynosi 1059 zł, 
co daje na jedną osobę kwotę 264,75 zł. Spełnienie kryterium dochodowe­
go nie wystarczy, aby otrzymać świadczenia. Jednocześnie musi wystąpić 
jedna z następujących okoliczności: sieroctwo, bezdomność, potrzeba ochro 
ny macierzyństwa, bezrobocie, niepełnosprawność, długotrwała choroba, 
bezradność w sprawach opiekuńczo-wychowawczych, alkoholizm lub nar­
komania, trudności w przystosowaniu do życia po opuszczeniu zakładu kar­
nego. klęska żywiołowa lub ekologiczna.

letnia Małgosia z natury jest niejadkiem. 
Starsze dzieci Elżbiety czasem pierwszy 
posiłek jedzą dopiero o godz. 12.30. O tej 
porze w szkolnej stołówce wydawany 
jest obiad. Od stycznia tego rokujrie mo­
gą już korzystać z darmowych obiadów, 
bo w opiece społecznej krucho z pie­
niędzmi, a fundusze szkolnego komitetu 
rodzicielskiego są ograniczone.

Elżbieta Szczudło w latach 80. prze­
pracowała pięć lat w WSS „Społem”, 

Zagrożenie biedą
Jak wynika z badań CBOS, przeprowadzonych w czerwcu ub. roku, co 

szósty Polak boi się biedy. Zdaniem ankietowanych, dochód, od którego 
zaczyna się bieda, to 378 zł miesięcznie na osobę w rodzinie. Według te­
go kryterium, najbardziej zagrożeni są nią bezrobotni, rodziny rolników 
i robotników niewykwalifikowanych oraz rodziny wielodzietne, liczące 
co najmniej sześć osób. Do życia w biedzie przyznajemy się niechętnie. 
Tylko 8 proc. Polaków mówi, że żyje skromnie, a 39 proc, deklaruje, że 
każdego dnia musi bardzo oszczędnie gospodarować. Największa grupa 
- 45 proc. - określa poziom swojego życia jako średni.

potem kilka lat w prywatnym handlu. 
W opinii ZUS to za mało na rentę. Zło­
żyła odwołanie. Czeka, ale bez wielkiej 
nadziei. Utrzymuje rodzinę z zasiłku 
wychowawczego na dzieci. Państwo 
dopłaca jej do czynszu, ale już za prąd 
musi płacić sama. Przez pewien czas 
była pozbawiona elektryczności. Panie 
z opieki społecznej wyrównały co 
prawda jej długi, ale Zakład Energe­
tyczny zażyczył sobie 60 zł za samo 
podłączenie licznika. Te pieniądze wy­
łożyli ze skromnej renty jej rodzice.

Elżbieta przyznaj e, że czasem po­
magają jej zupełnie obcy ludzie. - Gdy­
by nie to, przyszłoby w Boga żywego 
zwątpić i nic, tylko płakać.

Pieniądze z zasiłków na dzieci led­
wie starczają na podstawowe potrzeby 
żywnościowe. Odzież, a czasem nawet 
jakieś drobne sprzęty domowe, pod­
rzuca Elżbiecie siostra, która mieszka 
w osiedlu Kurdwanów. - Siostra po pro­
stu systematycznie

przegląda zawartość śmietników.
Przynosi czasem całkiem nowe 

rzeczy. Pani nie ma pojęcia, co ludzie 

wyrzucają do kubłów - zapala się Elż­
bieta.

Teoretycznie budżet rodziny Szczu­
dło w powinien zasilać najstarszy z ro­
dzeństwa, niespełna 18-letni Konrad’. 
Kilka miesięcy temu chłopak zdobył 
dyplom sanitariusza medycznego. Nie­
stety, nie może znaleźć pracy.

- Ta rodzina na swoje utrzymanie 
wydaje zaledwie jedną trzecią kwoty 
tzw. kryterium dochodowego, które jest 

podstawą do uzyskania świadczeń ze 
strony państwa - twierdzi Elżbieta Sie­
radzka, pracownik socjalny filii nr 3 
Podgórze Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Krakowie (generalnie nie 
przekracza ono miesięcznie ok. 300 zł 
na jednego członka wieloosobowej ro­
dziny).

Wśród 158 rodzin, którymi opieku­
je się Elżbieta Sieradzka, większość 
nie osiąga nawet połowy „kryterium 
dochodowego”. Jedną z jej podopiecz­
nych jest 27-letnia Ilona Durek i jej 
piątka dzieci. Rodzina Durków miesz­
ka w maleńkim pokoiku z kuchnią, 
bez łazienki. Z kranu w kuchni płynie 
tylko zimna woda. Elektrownia wyłą­
czyła prąd. Można tylko domniemy­
wać, jak Ilona sobie radzi z tym pro­
blemem. Jej sytuację dodatkowo kom­
plikuje fakt, że najmłodszy syn - nie­
spełna roczny Marek - jest chory na 
nerki. Osłabione infekcją dziecko re­
gularnie co dwa miesiące cierpi na za­
palenie płuc.

Ilona żyje z zasiłków wychowaw­
czych na dzieci i z tego, co dostanie od 
sióstr zakonnych. Raz w miesiącu 
przynosi do domu kilo cukru, kilo mą­
ki, paczkę makaronu, margarynę. 
Ostatnio siostry wręczyły jej puszkę 
pasztetu i wędzoną rybę.

Pod opieką pracowników podgór­
skiej filii MOPS pozostaje w sumie pra­
wie 6 tys. rodzin, które, aby przeżyć, 
muszą korzystać z pomocy państwa. 
Prawie 40 proc, to rodziny, które

popadły w nędzę,
ponieważ jedno lub oboje rodzice stra­
cili pracę.

„Bezdochodowcy” - tak nazywają lu­
dzi nie mających własnych źródeł 
utrzymania pracownicy MOPS-u. Jesz­
cze dziesięć lat temu tę grupę tworzyli 
głównie bezdomni, alkoholicy, narko­

mani i przewlekle chorzy. Obecnie, 
wśród pozbawionych dochodów, pra­
wie połowa - to bezrobotni, ludzie 
w wieku od 40 do 50 lat, którzy stracili 
pracę i prawo do zasiłku. Przychodzą 
do ośrodka pomocy społecznej, gdy 
są... głodni.

- Możemy im zaoferować jeden cie­
pły posiłek dziennie - mówi Maria Mul- 
tan, kierownik podgórskiej filii MOPS. 
- Ostatnio bezrobotny mężczyzna, któ­
ry korzystał z takiej formy pomocy, po 
paru godzinach przyszedł po raz drugi, 
mówiąc, że nadal jest głodny. Wcale się 
nie zdziwiłam. Zupka i ziemniaki z su­
rówką to za mało na cały dzień dla do­
rosłego mężczyzny...

Kucharki z baru „Południowy” przy 
ul. Kalwaryjskiej, gdzie MOPS opłaca 
150 swoim podopiecznym ciepły posi­
łek, mówią, że na garnuszku państwa 
jest coraz więcej bezrobotnych; 
w średnim wieku, a nawet młodych, 
często wykształconych. Przybywa tak­
że inteligentów na emeryturze, np. na­
uczycieli. Dzienna stawka za posiłek 
dla jednego podopiecznego jeszcze 
niedawno wynosiła 3 zł 20 gr. Obecnie 
jeden talon jest wart 2 zł 50 gr. Ale są 
i po 1 zł 20 gr. Za tę ostatnią kwotę 
można zjeść np. ryż zapiekany z jabł­
kami (dopłacając 1 grosz) lub żurek 
zabielany z ziemniakami (oszczędza­
jąc 10 gr) .

Posiadacze prawa do talonu za 2 zł 
50 gr mogą wybierać pomiędzy piero­
gami leniwymi (2 zł 13 gr), kaszą gry­
czaną z masłem, jajkiem sadzonym 
i małym kubkiem kefiru (2 zł 07 gr) 
a naleśnikami z serem (2 zł 15 groszy).

W barze „Południowym” można 
spotkać

różnych ludzi.
Zwraca uwagę przystojny, szpako­

waty mężczyzna w lichym paltocie, 
mający na oko 55-60 lat, który chodzi 
od stolika do stolika proponując za 
„dwie dychy” Złoty Krzyż Zasługi. 
Twierdzi, że jest byłym pracownikiem 
Huty Tadeusza Sendzimira, a ordery 
otrzymał za wnioski racjonalizator­
skie. Ma ich na swoim koncie dokład­
nie 36. Żaden, mimo iż kilka z nich 
opatentował, nie przyniosły mu wiel­
kich pieniędzy. I nie uchroniły przed 
bezrobociem.

Po zwolnieniu z kombinatu próbo­
wał pracować na własny rachunek. 
Uruchomił warsztat samochodowy. Po 
kilku miesiącach zamknął go, bo nie 
miał zleceń. Pozostał bez pracy i z dłu­
gami. W tym czasie odeszła żona. 
-Miała prawo, bo niemal codziennie 
wracałem do domu pijany. Wyżywa­
łem się na niej i dzieciach - wyznaje 
bez ogródek. - Zostałem sam. Z psem. 
Budzę się rano i wiem, że czeka mnie 
kolejny, beznadziejnie nudny dzień.

Dokończenie na str. 45

„Zwardonianie mają żal, że trak­
tuję się ich jak biznesmenów z Zako­
panego, gdzie wystarczy dwa tygo­
dnie śniegu, by wyciąg przyniósł ko­
kosy. Oni muszą doijize się starać 
przez cały sezon” - „Wojna wyciągo­
wa” - str. 35

„Złodziej, który chce się dostać do 
mieszkania, najpierw sprawdza, czy 
wewnątrz nikogo nie ma - przyciska 
palcem dzwonek, potem nasłuchuje 
przykładając iichSdójdhżtbkfft^kłi^ 
twarz do okna albo osłania oczy ręko­
ma, żeby lepiej widzieć..." - „Łowcy 
śladów” - str. 36

„Klarysek na Grodzisku nigdy nie 
było. Dlaczego więc przez wiele lat 
uw&nojWt^
to rzeczywiste miejsce ostatnich lat ży­
cia błogosławionej Salomei? Ano przez 
fałszerstwo” - „Tajemnice Grodziska” 
- str. 38

„Po zabójstwie biskupa Stanisła­
wa, który poniósł śmierć w roku 
1079, tajemnicą owiane są dalsze 
losy króla Bolesława.- Być może leży 
on w Tyńcu...” - „Osjacka legenda” 
- str. 39

Red. wydania: Jakub Ciećkiewicz 
Red. graficzny: Krzysztof Szwaczka
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iedy Steve Fosset kazał po­
stawić swój ogromny jacht 
okrakiem na autostradzie, 
by reporterzy mogli robić 
fotografie przejeżdżają­

cym pod nim ciężarówkom, cały świat 
krzyczał, że żeglarski wyścig wszech 
czasów wygrają Amerykanie.

Gdy Pete Goss zaprezentował swój fu­
turystyczny Team Philips, który wyglą­
dał jak dwie gigantyczne deski windsur­
fingowe, spięte... bombowcem z przycię­
tymi skrzydłami, glob wołał, że to Angli­
cy najszybciej opłyną kulę ziemską.

Race 2000, czyli milenijny, żeglarski 
festyn na powitanie trzeciego tysiąclecia, 
zakończy się w nadchodzącym tygo­
dniu, lecz bez Playstation i Team Philips. 
Jeszcze raz potwierdziło się stare, mary­
narskie przysłowie, które mówi, że oce­
an nie znosi fuszerki. Nawet fuszerki 
z użyciem milionów dolarów, kosmicz­
nych technologii, satelitów oraz najnow­
szych zdobyczy elektroniki.

Połowa ludzi na całym świecie oglą­
da co dzień choćby po kilka minut tele­
wizyjnych relacji z naj..., naj..., naj... 
regat w historii światowego żeglarstwa. 
Są z pewnością najdroższe, najszybsze 
i najbardziej nagłośnione ze wszyst 
kich wokółziemskich wyścigów pod ża­
glami, które kiedykolwiek odbyły się 
w dziejach ludzkości.

Laicy obserwują to, co dzieje się na 
trasie Race 2000, czyli Rejsu 2000, z du­
żym zaskoczeniem. Każdy wie, jak wy­
gląda łódka z żaglem i wszyscy wiedzą, 
że morski jacht to taka większa łódka. 
Tymczasem kolorowe pływadła, żeglu­
jące z ogromną prędkością wokół An­
tarktydy, przypominają raczej tratwy 
o rozmiarach piłkarskich boisk. Nie są 
aż tak duże, ale to właśnie jest cecha 
proporcjonalnie zaprojektowanego 
jachtu, że z daleka nie można ocenić, 
czy ma piętnaście, czy dwadzieścia pięć 
metrów długości.

Wśród kilkudziesięciu sławnych że­
glarzy, którzy przed paru laty deklarowa­
li udział w The Race,

wszyscy chcieli wygrać, 
więc ani jeden nawet nie myślał o uży­
ciu jachtu jednokadłubowego. W grę 
wchodziły jedynie katamarany, czyli 
jednostki o dwóch kadłubach lub tri- 
marany - trójkadłubowce. Z czasem 
okazało się, że wszyscy najwięksi i naj­
bogatsi budują katamarany, choć dość 
powszechna jest opinia, że trimarany 
są bezpieczniejsze, ale jednocześne 
nieco cięższe, a więc wolniejsze... 
W efekcie w' Race 2000 nie wystartował 
ani jeden trójkadłubowiec.

Jacht jednokadłubowy, najnowocze­
śniejszej nawet konstrukcji, uważa się za 
bardzo szybki, jeśli może przekraczać 20 
węzłów (1 węzeł to jedna mila morska - 
1852 m) na godzinę. Przy projektowaniu 
katamaranów do milenijnego rejsu za­
kładano, że najlepsze będą pływały dwu­
krotnie prędzej, czyli ponad 70 kilome­
trów na godzinę!

Potem jednak na rozpalone głowy 
wylano strumień dolarów znacznie... 
mniejszy niż żeglarze się spodziewali. 
Każdy z wielkich kapitanów zbudował 
łódź mniejszą niż zamierzał. Nic dziw­
nego, skoro, jak twierdzą fachowcy, po 
przekroczeniu pewnej granicy każdy 
dodatkowy metr długości kadłuba 
(wraz z wyposażeniem) kosztuje kolej­
ny milion dolarów.

Jako pierwszy miał swój jacht goto­
wy „szalony Steve” Fosset, czyli amery­
kański nabab finansowy, baloniarz, al­
pinista, biegacz i pływak długodystan­
sowy oraz poganiacz psich zaprzęgów 
i sławny żeglarz. Kiedy świat obiegła 
wiadomość, że jego Playstation nie 
przekroczy długości 40 metrów i jest 
o całe 3 m krótszy, sponsorzy pozosta­
łych jednostek głęboko, z ulgą ode­
tchnęli. A potem zaczął się ruch na de­
skach projektantów, skwapliwie, na po­
lecenie finansistów, skracających jed­
nostki dla pozostałych żeglarzy.

Pozornie miejsca na mecie zostały 
rozdane właśnie w tym momencie, gdy 
ostatecznie ustalono długości budowa­
nych specjalnie na The Race jachtów. 
Playstation i Team Philips miały po 
37 metrów, Club Med - 33,5, Team Ad- 
venture - 33, Innovation Explorer - 33, 

Team Legato - 33 i nasza Warta 
- Polpharma - 25,6 m (po pośpiesz­
nym przedłużeniu kadłubów tuż przed 
regatami).

Zasada jest prosta - im jacht dłuższy,

tym szybszy,
co w przypadku wiełokadłubowców ma 
swój szczególny wyraz. W jednokadłu- 
bowcach stosunek długości kadłuba do 
granicznej prędkości ma się mniej wię­
cej jak 1:1, to znaczy łódź piętnastome­
trowa może płynąć najszybciej 15 wę­
złów, czyli niespełna 30 km/h. Kon­
strukcje najnowszej generacji, bardzo 
płytko zanurzone, przekraczają tę ma­
giczną barierę, ale i tak nie mają szans 

Jedyny taki rejs
O Race 2000 wiadomo było od początku, że przyciągnie uwagę całego 
świata, stając się największym... reklamowym wydarzeniem milenium

Kapitan Roman Paszkę Fot. Biuro Race 2000
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z wielokadłubowcami, które potrafią 
pływać szybciej niż... wiatr, który je 
właśnie napędza!

Oto fragment komunikatu z 15 lute­
go: „Innovation Explorer ma znacznie 
korzystniejsze warunki wiatrowe 
- 14 węzłów wiatru ze wschodu, które 
pozwalają mu na bardzo efektywną że­
glugę baksztagiem (czyli wiatrem wie- 
jącym skośnie od tyłu - przyp. AM), 
z prędkością 24 węzłów”.

Za największą, bezpieczną prędkość 
Warty - Polpharmy uważa się 35 wę­
złów. Szacowano, że wielcy przegrani: 
Team Philips oraz Playstation mogą 
znacznie przekraczać 50. W ani jed­
nej relacji z Race nie zauważyłem, by 
którykolwiek z jachtów płynął prędzej 
niż 30 węzłów. Żaden z kapitanów nie 
forsuje swej jednostki z obawy przed 
awarią.

Wielokadłubowce, czyli, jak powia­
dają anglojęzyczni: multihulls, wymy­
ślone zostały w zamierzchłych czasach 
przez wyspiarzy Pacyfiku. Odkrywcy 
tych lądów, a potem kupcy przypływa­
jący po koprę na szkunerach, byli zszo­
kowani prędkościami osiąganymi przez 
spięte ze sobą za pomocą sznurków 
dwa palmowe pnie, napędzane szmatą 
w charakterze żagla.

Właśnie te sznurki okazały się dla 
nowoczesnej cywilizacji, przez co naj­
mniej dwieście lat, barierą technolo­
giczną nie do pokonania. Biali naśla­
dowcy nie potrafili sobie poradzić 
z trwałością połączeń kadłubów, pod­
dawanych podczas pracy na fali po­
twornym naprężeniom. Sznurki były 
dobre dla maleńkich pływadełek, za­
bierających jedną lub dwie osoby, 
w krótkie rejsy od wyspy do wyspy. Eu­
ropejczyk czy Amerykanin chciał pły­
wać bardzo szybko po oceanach, bo 
„czas to pieniądz”, a poza tym wozić to­
wary i mieć dach nad głową. Tego nie 
wytrzymywały

ani sznurki, ani gwoździe, 
ani śruby wykonane z najlepszej stali. 
Katamarany i trimarany rozpadały się 
podczas prób.

Drugą barierą technologiczną był 
zbyt wielki ciężar materiałów, używa­
nych do budowy prototypów. Wieloka- 
dłubowce są niezwykle wrażliwe na 
przeciążenia i wystarczy parę kilogra­
mów masy więcej, a zamiast demona 
prędkości opuszcza stocznię nierucha­
wa, niebezpieczna tratwa.

W 1960 roku ogromne zainteresowa­
nie amerykańskich i światowych żegla­
rzy wzbudził trimaran o nazwie Nim­
bie, na którym konstruktor - Arthur Pri- 
ver, uważany za ojca pierwszych, uda­
nych wiełokadłubowców, przepłynął 
Atlantyk. Dziewięciometrowa łódź wa­
żyła zaledwie tonę, co uzyskano dzięki 
użyciu bardzo cienkiej sklejki (na pły­

wakach bocznych tylko 4,5 mm). Kiedy 
jednak rozpoczęto próby szybkościowe 
dla jednego z czasopism żeglarskich, 
okazało się, że jacht z czteroosobową 
załogą nie może wyjść w morze, ze 
względu na przeciążenie. W osiem lat 
później Priver zaginął bez śladu na Pacy­
fiku testując inny swój wielokadłubo- 
wiec, co sprawiło, że sklejkę uznano za 
materiał wadliwy.

Prestiżowe regaty transatlantyckie 
OSTAR 72 wygrał młody Francuz, Alain 
Colas, na trimaranie o nazwie Pen 
Duick IV. Jacht był bardzo szybki i wła­
ściciel zabawiał publikę na redach w ten 
sposób, że ciągał za sobą... narciarzy 
wodnych. Łódź, zbudowana ze stalo­
wych rur i aluminium, obudziła nadzie­
je, że są to właśnie te materiały, o które 
chodzi. Niestety, podczas kolejnych Re­
gat Rumowych utytułowany żeglarz 
i sławny jacht zniknęli bezpowrotnie 
z powierzchni morza.

Replikę Pen Duicka IV oglądaliśmy 
niedawno, z Kevinem Costnerem jako 
kapitanem, w przeboju kinowym pod ty­
tułem Wodny świat. Tyle że ten jacht był 
już zbudowany

z laminatu,
czyli najbardziej powszechnie używane­
go dzisiaj w budownictwie jachtowym 
surowca.

Milenijny Rejs 2000 w tej postaci, 
w jakiej go oglądamy, stał się możliwy 
dzięki rewolucji w żeglarstwie, dokona­
nej w ostatnim dziesięciu, no, niech bę­
dzie, piętnastu latach drugiego tysiącle­
cia. Jej kamieniem milowym stało się 
udostępnienie przez Pentagon cywilom 
systemu nawigacji satelitarnej GPS, co, 
po raz piewszy w dziejach, uczyniło po­
szukiwanie właściwej drogi na oceanach 
i w przestworzach zajęciem dziecinnie 
prostym.

Do czynu poderwał się cały żeglarski 
świat. Przybrzeżni sternicy, starający się 
dotąd nie spuszczać z oczu lądu, z oba­
wy przed prowadzeniem nawigacji 
astronomicznej, zapragnęli popłynąć na 
antypody. A co za tym idzie, zaczęli wy­
mieniać jachty na większe, nowocze­

śniejsze i szybsze, czyli - droższe. Napę­
dzona w ten sposób koniunktura wspar­
ła rozwój żeglarstwa regatowego, kształ­
tującego mody i gusta. No, bo skoro 
można się machnąć pod żaglami dooko­
ła globu w nieco ponad dwa miesiące, to 
człowiek akurat się mieści pomiędzy 
imieninami mamy i żony, co pozwala 
uprawiać swą pasję bez domowych 
awantur.

Popyt na jachty, ich osprzęt, elektro­
nikę oraz tysiące innych rzeczy, często 
niepotrzebnych, ale

podług mody,
niezbędnych współczesnemu żegla­
rzowi, stworzył rynek wart miliardy 

dolarów. Nie bez kozery mówi się, iż: 
„Żeglarstwo to najdroższy z najbar­
dziej niewygodnych sposobów spędza­
nia wolnego czasu, jakie wymyślił 
człowiek”.

Run na ten rodzaj rekreacji sprawił 
też, że zajęli się nim spece od marketin­
gu, co, o dziwo, uczyniło z regat sport 
wielce... widowiskowy. Do niedawna 
mniej atrakcyjnie na ekranach telewi­
zorów prezentowały się tylko szachy. 
Żagle były białe, kadłuby czerwone, 
zaś tradycyjny jacht, płynący z prędko­
ścią 10 węzłów, wygląda w telewizji, 
jakby stał w miejscu.

Ożywiła żeglarstwo dopiero... rekla­
ma. Na żaglach pojawiły się fantazyjne 
napisy i symbole firm, na masztach 
i bomach adresy www, burty zaczęto 
malować w kwiaty, nagie piękności, eg­
zotyczne pejzaże, komputerowo two­
rzone esy-floresy.

Jednocześnie wymyślano nowe 
włókna i nowe laminaty na coraz lżej­
sze kadłuby, nowatorskie maszty, spe­
cjalne kroje żagli. To wszystko pozwala 
żeglować coraz szybciej i powoduje, że 
jachty starzeją się tak samo szybko jak 
komputery. Prędkość, bryzgi fal i żeglu­
ga z pływakiem uniesionym w górę 
oraz możliwość pokazania tego światu 
za pomocą satelitów, ściągają wzrok 
milionów widzów na ogromne po­
wierzchnie reklamowe, którymi są 
współczesne jachty żaglowe.

O Race 2000 wiadomo było od po­
czątku, że przyciągnie uwagę całego 
świata, stając się największym... rekla­
mowym wydarzeniem milenium. Po­
tentaci zbudowali więc jachty najpięk­
niejsze i najszybsze w dziejach, co 
z gruntu stało w sprzeczności z suro­
wymi, sztormowymi warunkami, cze­
kającymi na nie w Ryczących Czter­
dziestkach i Wyjących Pięćdziesiąt­
kach, czyli najkrótszej wokółziem- 
skiej pętli wokół trzech przylądków: 
Dobrej Nadziei, Południowo-Wschod- 

. niego i Hornu.
Team Philips prosto ze stoczni po­

płynął na chrzest do Londynu, gdzie 
błogosławieństwa udzieliła mu Elżbie­

ta II. Nie pomogło; krótko potem, pod­
czas treningu pod okiem setek telewi­
zyjnych kamer,

złamał się
jeden z dwóch pływaków jachtu.

- Jeśli chce się zbudować najszybszą 
łódkę świata, trzeba wiedzieć, że nie uda 
się to od razu - skomentował wyrozu­
miale największy konkurent Pete Gossa, 
Steve Fosset.

Był to już jednak początek końca tego 
jachtu. Załoga zaczęła obawiać się o ży­
cie, jeden z jej członków wręcz uciekł 
z pokładu i przekazał mediom skanda­
liczne informacje z okresu przygotowań. 
Łódź nie była zdolna do pokonania wy­
maganych przez przepisy testów, ale do­
puszczono ją do Race. Efekt był taki, że... 
zatonęła przed rozpoczęciem regat.

W tej sytuacji jedynym faworytem 
został Fosset ze swoim Playstation.

- Oglądałem ten jacht na starcie 
w Barcelonie - wspomina Wojciech 
„Jaszczur” Nowicki, ściśle współpracują­
cy z polską ekipą szkutnik z Mrągowa. 
- Bódź jest typowo amerykańska: 
ogromna, ze starodawnymi dziobami 
ale z kabinami, które wyglądają, jak 
wzięte ze statków kosmicznych. Będąc 
na pokładzie, potykałem się co chwila 
o plastikowe rury o średnicy około pięciu 
centymetrów. Dopiero po pewnym cza­
sie połapałem się, że były to feralne „li­
stwy" do grotżagla. Łamały się co chwi­
la, co zmieniło główny żagiel w bezuży­
teczną szmatę i „szalony Steve” okazał 
wiele rozsądku wycofując się z regat 
jeszcze zanim jego łódź wpłynęła w stre­
fę wiecznych sztormów.

W stawce pozostały więc cztery jach­
ty o prawie identycznych gabarytach 
i nasza, najmniejsza ze wszystkich, War­
ta - Polpharma, pod dowództwem kapi­
tana Romana Paszkego, żeglarza świato­
wego formatu, między innymi zwycięz­
cy AdmiraPs Cup z 1997 roku.

Polska ekipa mierzy zamiary na siły 
i kupiła używany katamaran, który 
wcześniej miał już dwie inne nazwy 
i pod nimi właśnie odniósł kilka wspa­
niałych sukcesów. Jako Commodore 
Explorer opłynął świat w czasie krót­
szym niż 80 dni, czyli zrobił akurat to, 
o co chodzi teraz wszystkim uczestni­
kom The Race. Nie wiadomo, jak zakoń­
czą się milenijne regaty, ale co do kpt. 
Paszkego, to nie wiadomo, czy bardziej 
podziwiać jego geniusz żeglarski czy... 
organizatorski. W końcu do regat nie 
wystawiło swoich jachtów kilkanaście 
krajów znacznie bogatszych od Polski 
i to takich, które od wieków uważane są 
za morskie.

Warta - Polpharma i Team Legato to 
jednostki najstarsze w stawce, ale jakoś 
całkiem nieźle się trzymają jak na swój 
wiek. - Na początku wyścigu jeden z ka­
dłubów miał przeciek w miejscu połą­
czenia z dźwigarem - mówi Ewa Gra­
bowska z polskiego sztabu The Race. - 
Uszkodzenie udało się usunąć siłmi za­
łogi podczas żeglugi.

Drobne problemy mają prawie 
wszyscy, o czym świadczą między in­
nymi przymusowe zawinięcia do Wel­
lington na Nowej Zelandii. Jak na razie 
jednak jachty wytrzymują żeglugę 
w ciężkich warunkach, co stanowi do­
bry prognostyk przed legendarnym 
przylądkiem Horn.

Życie załóg jest ciężkie, o czym 
świadczą... ucieczki ich członków, które 
miały miejsce już na starcie w Barcelo­
nie, a potem zdarzały się podczas awa­
ryjnych postojów w portach. Na jachtach 
mało się śpi, je wyłącznie jedzenie pre­
parowane i nieustannie się przy tym ha­
ruje. I tylko to podczas The Race 2000 
przypomina podróże pod żaglami, które 
przed półtora wiekiem odbywały na tej 
trasie klipry herbaciane.

ADAM MOLENDA

Załoga katamaranu Warta-Polphar- 
ma, będąca na trzeciej pozycji w wo- 
kółztemskich regatach The Race, 
przeżywała w czwartek (kiedy zamy­
kaliśmy numer) problemy technicz­
ne. Kapitan rozważał możliwość za­
trzymania się na Falklandach. Prowa­
dzący „Club Med” przeciął równik 
i znalazł się z powrotem na półkuli 
północnej. Francuski jacht ma nadal 
około 1200 mil przewagi nad drugim 
w stawce „Innoration Explorer”, któ­
ry minął zwrotnik Koziorożca. Zwy­
cięzca powinien zakończyć imprezę 
w pierwszych dniach marca (trzecie­
go?), ostatnie załogi około 20 III.
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DZIENNIK POLSKIJ Tworzysz poezję? Poszu­
kujesz miejsca, u> któ­
rym mógłbyś zaprezen­
tować światu swój do­
robek? Usiądź wygod­

nie i rozpocznij podróż, bo oto otwiera 
się przez Tobą «Kraina Marzeń». Prze­
ślij do nas swoje utwory. Zaprezentuj 
swój pogląd na świat. Zostań naszym 
recenzentem. Polemizuj i krytykuj - 
masz do tego prawo. «Kraina Marzeno 
to twój zakątek Internetu”.

Oto smaczny anons jednego z wielu 
serwisów internetowych prezentujących 
literaturę. Znaleźć tu można adresy 
członków nowo powstałych grup literac­
kich, regulaminy ogłaszanych w Polsce 
konkursów poetyckich i inne nowinki. 
Można też, przy odrobinie talentu, dołą- 

.czyć do listy autorów „Krainy Marzeń”. 
Wystarczy przesłać swój dorobek na ad­
res www. kraina, okay.pl i „cierpliwie 
czekać”. Publikowane utwory ukazują 
się wraz z recenzjami, których autorami 
są również członkowie tego polskoję­
zycznego, ale ogólnoświatowego dysku­
syjnego klubu poetyckiego.

Numer internetowej „Krainy Ma­
rzeń”, który właśnie przeglądam, otwie­
ra tekst Ryszarda Zaprzałki o latawcu 
- wierszu złapanym i ściągniętym na 
ziemię „za słowo” w ostatniej chwili, kie­
dy „znikał już za horyzontem lata”.

W kolejnym utworze - młody poeta 
znów popełnia jeden z głównych debiu­
tanckich grzechów, czyli tematem czyni 
pisanie wierszy, w dodatku częściowo 
posiłkując się pożyczoną (od Staffa} me­
taforą: „Wiersz winien być/ prosty jak po­
danie ręki/ i tajemniczy/ jak uśmiech 
Giocondyf...). Autor zamieszczonej obok 
recenzji chwali początkującego poetę za 
oszczędną formę, słusznie jednak wyty­
ka mu autotematyzm.

Obok utworu młodego autora, zaczy­
nającego się od słów „lubię jesień" - czy­
tam jego komentarz: „Ja też lubię jesień 
za te same przymioty, które opiewa po­
eta. Piękna pora roku! Zasługuje chyba 
jednak na lepszy wiersz. (...)

„Kraina Marzeń” przypomina mi nie­
co tygodnik „Radar” z dawnych czasów, 
w którym młodzi ludzie z całej Polski 
zdobywali pierwsze ostrogi literackie, 
liczba autorów pragnących codziennie 
zadebiutować na tych internetowych ła­
mach świadczy, że jeszcze poezja nie 
zginęła, ba, trzyma się krzepko! Samo 
słowo „poezja” występuje w Internecie 
36 tysięcy 395 razy!

Oczywiście, nic w tym dziwnego, że 
młodzi korzystają z Internetu. Ale czy 
publikują tu też pisarze starszego i śred­
niego pokolenia?

Jeszcze niedawno mówiło 
się, że komputer, obok telewi­
zji, to wróg nr 2 książki. Tym­
czasem, gdy się uważniej 
przyjrzeć, okaże się, że Inter­
net jest i będzie w coraz więk­
szym stopniu sprzymierzeń­
cem literatury.

Ba, że w naszym kraju internauci sta­
nowią potężną armię czytelniczą (rekru­
tującą się spośród 5 milionów Polaków 
mających dostęp do sieci). Książka elek­
troniczna nie zastąpi książki drukowa­
nej. Może ją za to wspomóc...

I wspomaga. W Internecie znaleźć 
można np. wszystkie co ważniejsze na­
zwiska pisarzy, informacje bibliograficz­
ne i przynajmniej fragmenty ich dzieł 
(poeci są.tu uprzywilejowani; bywają re­
prezentowani nie tylko przez utwory, 
ale i przez całe tomiki).

Przy nazwisku Adama Mickiewicza 
wyszukiwarka wyrzuciła cyfrę 6194. Co 
oznacza, że tyle można odnaleźć haseł, 
związanych z wieszczem.

Mój ulubiony poeta Bolesław Le­
śmian ma o wiele mniej, bo 888 linków, 
ale to też ogromna ilość, świadcząca, że 
autorowi „Łąki” nie brakuje wielbicieli 
także wśród internautów. Przecież to 
oni, w większości, przepisują na swoich 
stronach jego wiersze czytane albo śpie­
wane przez zespoły muzyczne.

A oto pisarze i poeci współcześni, 
których nazwiska wybrałem na chybił 
trafił, żeby przekonać się o skali zjawi­
ska, choć częstotliwość występowania 
utworów w internetowych witrynach 
może, ale nie musi świadczyć o wzię­

ciu pisarskim. Przewagę mają np. po­
eci funkcjonujący równocześnie jako 
publicyści w pismach objętych siecią 
Internetu i poeci śpiewani. Przy nazwi­
sku Czesława Miłosza pojawiło się 
2490 odnośników. Przy Wisławie 
Szymborskiej - 1665. Stanisław Lem 
ma ich 1513, Wiesław Myśliwski. - 
1342, Sławomir Mrożek - 977, Olga To­
karczuk - 891, Tadeusz Konwicki -

Surfing po literaturze
Samo słowo „poezja” występuje w polskim Internecie 36 tysięcy 395 razy!

612, Adam Zagajewski - 536, Tomasz 
Jastrun - 240, Ireneusz Kania - 204, Ja­
nusz Szuber - 90, Julian Kawalec - 50, 
Ryszard Sadaj - 30.

Wśród poetów krakowskich na in­
ternetowym topie jest założyciel grupy 
muzycznej „Świetliki” Marcin Świe- 
tlicki - 641. O połowę mniej - bard 
(śpiewany przez legendarne już Stare 
Dobre Małżeństwo) Adam Ziemianin - 
300, a więc prawie tyle samo co Ewa 
Lipska (308). W środkowym peletonie 
mieszczą się Leszek Aleksander Mo­
czulski (193), Bronisława Maj (189), 
Józef Baran (181), Julian Kornhauser 
(152), Krzysztof Lisowski (138)... Nie­
którzy liczący się na ogólnopolskiej 
giełdzie autorzy o znaczącym dorobku 
występują w paru, parunastu czy pa- 
rudziesięciu hasłach (Stabro, Kurylak, 
Żurakowski). Zapewne są tacy, którzy 
nie zgodzili się na udostępnienie swo­
ich utworów w internetowym me­
dium. Inni, jak np. Krystyna Kofta, 
zdecydowali się za to opublikować 
swoją prozę wyłącznie w formie elek­
tronicznej, idąc w ślady Stephena Kin­
ga, amerykańskiego mistrza horrorów, 
który swój pierwszy e-book (opowia­
danie „Ridding the Bullet”) sprzedał 
w ten sposób w nakładzie ponad 250 
tys. egzemplarzy. Za ostatni odcinek 
zarobił zaś 450 tys. dolarów, co ozna­
cza, że znalazł na swój utwór blisko 
pół miliona chętnych (opłata wynosiła 
1 dolar).

-k -k *
Jak grzyby po deszczu powstają 

w świecie wirtualne biblioteki i archiwa, 
pragnące zmagazynować w Internecie, 
niczym w niewyobrażalnie wielkiej 
składnicy, cały dorobek ludzkiego du­
cha. Miliony książek z różnych epok, 
starodruki, mapy, obrazy, czasopisma, 
płyty, etc. Na zamieszczenie skopiowa­
nych zbiorów w sieci zdecydowała się 
niedawno Biblioteka Watykańska, liczą­
ca ponad 150 tyś. manuskryptów i półto­
ra miliona książek. Pionierem okazał się 
tu Amerykanin Michael S. Hart, który 
już w 1971 r. postanowił stworzyć wirtu­
alną bibliotekę, choć wtedy na całym 
świecie było zaledwie 100 internautów. 
Obecnie w realizowaniu projektu „Gu­
tenberga”, czyli w skanowaniu i umiesz­
czaniu klasycznych i współczesnych 
dzieł literackich w Internecie, uczestni­
czą wspomagający go ochotnicy z całe­
go świata. Miesięcznie Hart wprowadza 
do sieci po 50 książek...

A jak jest w Polsce? Oto niedawno 
otrzymałem z portu wydawniczego lite- 
ratura.net.pl (oficyna z Gdańska) - na­
stępujący list. „Drogi Panie, ambicją na­
szego internetowego wydawnictwa jest 
zgromadzenie książek czołowych pol­
skich pisarzy. Mam przyjemność zapro­
ponować wydanie w wersji elektronicz­
nej Pańskich książek. Zarówno tych, któ­
re zostały wydane przed laty i od dawna 
nie były wznawiane, jak i tych nowych, 
które z różnych, często niezależnych od 
pisarza powodów nie mogą trafić do 
księgarń/...) Proponujemy czytelnikom 
książkę tanią i ogólnie dostępną. Oferu­
jemy naszym autorom honorarium 30 
proc, wpływów”/...)

Po dwu miesiącach zadzwoniłem do 
redaktora naczelnego oficyny pana An­
toniego Pawlaka, który poinformował 
mnie tym razem już na użytek niniejszej 
publikacji.:

„Wystartowaliśmy 7 grudnia 2000 
r. z ponad 200 książkami. Co dzień, 
w tym także w niedzielę i święta, oferu­
jemy 5 nowych tytułów. Pomysł po­
wstania tego, w zamiarze największe­
go wydawnictwa internetowego w Eu­
ropie, zrodził się w głowach trzech 
gdańskich poetów: Zbigniewa Joachi- 
rniąka, Władysława Zawistowskiego 
i mojej. Chodzi nam o to, że ludzie czy­

tający książki nałogowo, a wiec inteli­
gencja, studenci, cała budżetówka, to 
przeważnie ludzie stosunkowo mało 
zarabiający i wydanie kilkudziesięciu 
złotych miesięcznie na książki to po­
ważny uszczerbek w ich domowym bu­
dżecie. Drugi powód naszej inicjatywy 
to fakt, że ważne, ambitne dzieła wy­
chodzą w minimalnych nakładach. 
W latach 70. klasyczny nakład książki

stanowił 10 tysięcy egzemplarzy. Dziś 
sprzedanie 2, 3 tysięcy uważa się za 
poważny sukces. I jeszcze jedno - do­
czekaliśmy się smutnych czasów, gdy 
dzieła umierają wraz z autorami. Prak­
tycznie nikt już nie pamięta o poecie 
Woroszylskim. Podobnie z Grochowia- 
kiem czy z kompletnie zapomnianym 
Wirpszą. W trudnej sytuacji jest rozsia­
na po świecie Polonia. Dlatego nasz 
port wydawniczy jest dostępny także 
poza granicami Polski, z tym że pod in­
nym adresem - www.literatura.co.uk. 
Serwis publikuje literaturę klasyczną 
/od Bogurodzicy, Reja i Kochanowskie­
go) po współczesną. Abonamenty mie­
sięczne kosztują 20, 30 i 40 zł. To bar­
dzo tanio, jeśli zważyć cenę jednej 
przeciętnej książki. Nasz czytelnik ma 
za 40 złotych - 515 książek (to stan na 
8 lutego) i 5 nowych dziennie. Ma też 
prawo skopiować na swój twardy dysk 
i - na przykład - wydrukować na do­
mowej drukarce. W grudniu rozesłali­
śmy zaproszenia do współpracy do czo­
łowych pisarzy z SPP i ZLP. Odzew był 
niespodziewanie duży. Zgłosiło się bar­
dzo wielu wybitnych pisarzy [m.in. 
Marek Nowakowski, Urszula Kozioł, 
Jerzy Pilch, Michał Głowiński, Krysty­
na Kofta i wielu innych). To niewątpli­
wie cieszy, bo świadczy, że nasza ini­
cjatywa jest „na czasie”.

Ponadto chęć współpracy zadeklaro­
wało 12 wydawnictw o znanym i cenio­
nym dorobku (m.in. Dolnośląskie, Iskry, 
WAB, Twój Styl, Oficyna Literacka, sło­
wo obraz/terytoria)”.

Dyrektor gdańskiego internetowego 
wydawnictwa jest zadowolony z odze­
wu pisarzy, a - przyznaj e - trochę roz­
czarowany mniejszym niż oczekiwał 
odzewem internetowych czytelników. 
Na razie nie garną się oni do wyku- 
powania abonamentów, ale pociesza 
się, iż „początki są zawsze trudne”. 
W pierwszych dniach lutego ruszył 
spot reklamowy na TV Polonia z Janem 
Nowickim. Mamy nadzieję - mówi dy­
rektor - że już niedługo w wyniku tej 
i innych reklam odwiedzanie naszego 
portu wydawniczego stanie się dla kaź- 

dego czytającego w Polsce miłym obo­
wiązkiem.

* * -k
Mój przyjaciel Leszek Kolczyński, 

bardzo poważny przedsiębiorca a in­
ternauta z powołania, co jakiś czas in­
formuje mnie o przyborze czytelników 
w chętnie odwiedzanej kolekcji pol­
skiej poezji współczesnej (www.po- 
ezja.polska.art.pl), gdzie znajduje się

Fot. Piotr Kędzierski 

również duży zestaw moich wierszy. 
Serwis zarejestrował już ponad 40 ty­
sięcy odwiedzających tę stronę. Kolek­
cję Leszek założył 2 lata temu wraz 
z Piotrkiem Kontkiem, wówczas stu­
dentem matematyki z Lublina, fanem 
Starego Dobrego Małżeństwa. Dogada­
li się przez Internet. Stworzyli wspólne 
dzieło, z którego są dziś dumni.

Serwis rozrasta się jak 
podziemne korzenie drze­
wa; są tam nie tylko wier­
sze i tomiki kilkunastu wy­
branych autorów, ale wy­
wiady z nimi, noty biogra­
ficzne, różnego rodzaju in­
formacje, ciekawostki zwią­
zane z życiem literackim...

W związku z moim zakorzenie­
niem się w Internecie przybył mi pe­
wien obowiązek. Mianowicie muszę 
od czasu do czasu bawić się w elektro­
niczną korespondencję, a osobiście 
nie przepadam za tym rodzajem ko­
munikowania. E-mail to coś pomiędzy 
listem a telegramem - dyktowany 
przeważnie przez pośpiech, o cyzelo­
waniu formy nie ma mowy...

Np. w ubiegłym roku, w maju, gdy 
mój wiersz trafił na próbną maturę, 
otrzymałem kilkanaście e-maili od 
uczniów. M.in. jeden z niecodzienną 
prośbą o napisanie przeze mnie wy­
pracowania na temat swojego wiersza 
(autor tej propozycji oferował wysokie 
honorarium!?). Zdarzają się listowne 
prośby młodych poetów o poradę. 
Zdarzają się też miłe listy od Polaków 
z diaspory. Ostatnio pan Piotr K. z Ka­
nady poinformował mnie, że właśnie 
udało mu się zdobyć tom wierszy 

'w polonijnej bibliotece parafialnej 
w Toronto i chce podzielić się na gorą­
co swoimi uwagami z lektury.

Pewien młody poeta śpie­
wający przysłał mi pieśni, 
z których każda jest - w poło­
wie - moim tworem, a w poło­
wie jego autorstwa. W dodat­
ku domorosły bard uznał, że 
postępuje zgodnie z prawem 
autorskim, prosząc mnie o wy­
rażenie zgody na zarejestrowa­
nie utworów w ZAIKS-ie...

Mój przyjaciel Leszek traktuje swoje 
wypady do świata sieci jak odskocznię 
od terroru biznesowego („żeby nie zwa­
riować”). Dogląda działkę internetową 
z pieczołowitością ogrodnika pielęgnu­
jącego wiosenny sad. Pół. roku temu 
otworzył - wraz z Piotrem - rubrykę 
„Początkujący poeci”. Zebrane tu są 
również linki do innych stron, poświę­
conych poezji. Dzięki temu Leszek 
wpadł na ślad niewykłego pasjonata pa­
na Huberta Antoszewskiego, Polaka 
z pochodzenia, mieszkającego na stałe 
w Nowej Zelandii. Nawiązał korespon­
dencję. Pan Antoszewski wyznaczył so­
bie karkołomne zadanie odnalezienia 
odnośników do wszystkich polskich pi­
sarzy i ich dzieł literackich, rozproszo­
nych w światowych zasobach interneto­
wych. Od 1997 chodził po Internecie 
i zbierał adresy dotyczące literatury pol­
skiej. Pasjonat z Nowej Zelandii jest 
również autorem paru polskich antolo­
gii, umieszczonych w Internecie (m.in.. 
„Antologii poezji polskiej 1939 - 1945”). 
Dziś, jeśli chcemy się czegoś dowiedzieć 
o naszej literaturze w świecie, powinni­
śmy zacząć poszukiwania od jego serwi­
su jako źródła informacji.

***
Jednym z najbardziej znanych i od­

wiedzanych serwisów poświęconych 
książkom i ich autorom jest strona, 
a także witryna zawierająca omówienia 
literatury fantastycznej (www. fantasty­
ka. pl). Podobnych, bardzo starannie 
stworzonych stron dałoby się znaleźć 
jeszcze kilka lub kilkanaście... Ja jednak 
chciałbym na zakończenie napisać parę 
zdań o prywatnych twórcach stron, któ­
rzy też przyczyniają się do popularyza­
cji literatury. Otóż wielu zakłada ilustro­
wane strony poświęcone kotom, psom, 
rybom, ptakom - z wierszami i zdjęcia­
mi. Istnieją prywatne strony fanów ze­
społów poezji śpiewanej, którzy przepi­
sują ulubione teksty (nieraz wraz z nu­
tami), informują się nawzajem o koncer­
tach, nawiązują ze sobą kontakt. Zda­
rzają się też wielbiciele konkretnych po­
etów. Niedawno natknąłem się na 40 
własnych utworów, obok tekstów Boba 
Dylana i liryków Haliny Poświatowskiej 
przepisanych ręką Ani z Kolbuszowej - 
studentki wyższej szkoły biznesu - na 
jej stronie internetowej. Nieprzebrane 
ilości stron - kącików miłosnych, rzadko 
odwiedzanych przez postronne osoby, 
gdzie znajdują się wiersze zadedykowa­
ne ukochanej (ukochanemu) - to jakby 
dopełnienie tego obrazu...

***
Nie sadzę, żeby Internet miał się 

przyczynić do upadku sztuki czytania 
i książki drukowanej. Po wynalezieniu 
fotografii wydawało się, że dni malar­
stwa są policzone, a jednak istnieje 
ono nadal i ma się dobrze. Kino nie za­
biło teatru (choć go nieco osłabiło). Te­
lewizja z kolei nie doprowadziła do 
upadku filmu. Filharmonie istnieją na­
dal, mimo rozkwitu sztuki fonograficz­
nej. Katastroficzne wieszczenia na te­
mat upadku epoki książki drukowanej 
wydają się mocno przesadzone, po­
dobnie jak naiwna jest wiara, że książ­
ka elektroniczna zastąpi normalną 
książkę, którą można się spokojnie de­
lektować w pozycji horyzontalnej na 
wygodnym tapczanie, a nie wpatrując 
w monitor. Pewne nawyki ludzkości 
zdały egzamin i są sprawdzone przez 
wieki; dlaczegóż miałaby się ich po­
zbywać? Można mieć raczej nadzieję, 
że pisarzowi, poecie, w ogóle artyście - 
przybył nowy sprzymierzeniec, me­
dium zwielokrotniające jego możliwo­
ści rozprzestrzeniania się po świecie 
i szybkiego docierania do odbiorcy 
w najodleglejszych zakątkach. Dystry­
bucja to wszak - przynajmniej w Pol­
sce - pięta achillesowa współczesnego 
handlu książką... JÓZEF BARAN

okay.pl
ratura.net.pl
http://www.literatura.co.uk
http://www.po-ezja.polska.art.pl
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Cierpiał na obsesję spra­
wiedliwości. Odmawiał 
uczestnictwa w kantach, 
walił prawdę prosto w oczy 
i domagał się ukarania win­
nych. Stracił pracę, żonę, 
zdrowie. W końcu zaintere­
sowała się nim psychiatria. 
Są bowiem granice uczciwo­
ści, których przekraczanie 
może być niebezpieczne...

rodziłem się we wsi Putku- 
niszki na Wileńszczyźnie 1 
czerwca 1925 roku. Do lipca 
1944 przebywałem z rodzi­
cami, ukończyłem sześć 

klas szkoły powszechnej, pracowałem 
na roli. Po wkroczeniu na nasze tereny 
armii radzieckiej zostałem, podobnie jak 
wielu mieszkańców naszej wioski i gmi­
ny, powołany do wojska.

Frontową Wielkanoc 1945 roku spę­
dziłem w okopach pod Wrocławiem, 
służąc w kompanii łączności 37. Pułku 
Piechoty. Później był Kostrzyn, Legnica, 
Bolesławiec, Węgliniec, Budziszyn. Pod 
Budziszynem Niemcy próbowali wziąć 
nas w okrążenie. Rano otrzymałem roz­
kaz, aby zwinąć linię telefoniczną. Po­
magał mi wozak naszej drużyny, Wacek 
Świątek. Blisko nas upadł pocisk artyle­
ryjski, Świątkowi potrzaskało .nogi, a ja 
oberwałem w głowę.

Bandyci w ruskich mudurach
Wkrótce wojna się skończyła. Mnie 

i innych młodych żołnierzy skierowano 
na przeszkolenie do Lubania, a później 
do Pierwszej Łużyckiej Brygady WOP. 
Dostałem awans na kaprala, byłem 
dowódcą drużyny. Od świtu do zmroku 
zakładaliśmy linie telefoniczne. 8 lu­
tego 1947 roku zostałem zdemobilizo­
wany.

W Podgórzu koło Bogatyni przydzie­
lono mi gospodarstwo - krowę, byczka 
i owcę. Zacząłem gospodarzyć, myśla- 
łem, jak zdobyć konia. Podobało mi się 
to życie i praca na roli.

Kiedyś jeden z mieszkających we wsi 
frontowych kolegów zwierzył mi się, że 
kiedy ich jednostka stała w Łodzi, prze­
bierali się w radzieckie mundury, szli na 
stację kolejową i rabowali dobytek lu­
dziom wracającym z robót w Niem­
czech. Sierżant, który na nich doniósł, 
przypłacił to życiem.

Poczułem, że tutaj nie ma dla mnie 
miejsca.

Rozpacz ubeków
Zgłosiłem się do Wojskowej Komen­

dy Rejonowej w Bolesławcu, przyjęli 
mnie. Dostałem awans i stopień pluto­
nowego. Jedno bardzo mi się nie podo­
bało: dotychczas należałem do ZSL-u, 
a teraz musiałem wstąpić do PZPR.

Śmierć Stalina. Komendant wysłał 
mnie po pocztę do Urzędu Bezpieczeń­
stwa. Po drodze spotkałem porucznika 
rezerwy Zarębę, którego dobrze znałem.

- Ty, ten s...syn zdechł, chodź się 
na to konto napić! - zaproponował po­
rucznik.

Poszliśmy do restauracji „Śląska”. 
Porucznik postawił setkę, ja też. Kiedy 
bufetowa usłyszała, z jakiej okazji pije- 
my, nalała jeszcze po pełnej szklance.

W UB portierka kazała mi usiąść 
w poczekalni i czekać, gdyż funkcjona­
riusze są na odprawie. Kiedy straciłem 
cierpliwość, zajrzałem na salę odpraw. 
Na krzesłach siedziało pół setki męż­
czyzn - i wszyscy płakali. Nie wytrzy­
małem, zacząłem się śmiać.

Komendant czekał już na mnie. Pole­
cił oddać pocztę do tajnej kancelarii 
i stawić się w jego pokoju.

- Jesteś odsunięty od prac tajnych, 
a ponieważ u nas wszystko jest tajne, od 
dzisiaj masz urlop.

- Ale ja nie śmiałem się z tego, że Sta­
lin umarł, tylko z tego, że dorosłe chłopy 
płaczą jak dzieci.

- Jestem bezsilny - tłumaczył mój do­
wódca. - Ubeki zaalarmowali okręg, de­

cyzję w twojej sprawie podejmie dowódz­
two dywizji.

Zastrzelić politruka
Zostałem przeniesiony do 40. Pułku 

Zmechanizowanego w Bolesławcu, 
gdzie objąłem stanowisko szefa kasyna. 
Kasyno miało deficyt, ale kiedy zaczą­
łem organizować dancingi, po czterech 
miesiącach przyniosło zysk. Jesienią 
1955 roku z dowództwa korpusu w Opo­
lu przyjechała inspekcja. Jakiś major 
zszedł ze mną do piwnicy, sprawdził 
stan zapasów. W pewnej chwili powie­
dział do mnie:

- Okradacie oficerów!
- Co, ja złodziej?! - chwyciłem za ka­

burę.
Nie minęło dziesięć minut, jak go­

niec przybiegł z rozkazem, aby zamel­
dować się u dowódcy pułku. W jego 
gabinecie siedział generał. Chciałem 
się zameldować, ale generał powie­
dział:

Mirosław Koleba

Kryształ ze skazą
Profesor powiedział mi: „Chce pan być idealnym człowiekiem. 

Niestety, idealnych ludzi nie ma”.
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William Blake, Kamienowanie Achama

- Co, chcieliście zastrzelić mojego za­
stępcę do spraw politycznych?

- Obywatelu generale, ja nie jestem 
złodziejem.

- Nie rozumiem.
- Obywatel major oskarżył mnie, że 

okradam oficerów.
- Majorze, jeśli macie jakieś zarzuty, 

proszę meldować do prokuratora, a nie 
ubliżać - powiedział generał.

Tym generałem był Florian Siwicki. 
Po zakończeniu inspekcji, w hali spor­
towej, w obecności wszystkich ofice­
rów i podoficerów otrzymałem po­
chwałę.

Litujesz się nad AK-owcami?
Kiedyś wieczorem podszedł do mnie 

kwatermistrz pułku i zaprosił do kasy­
na. Zamówił ćwiartkę wódki, wypiliśmy.

- Słuchaj - mówi do mnie - mamy 
nadwyżki 30 ton żytniej mąki. Trzeba 
to sprzedać w prywatnych piekarniach.

- Ja nie mam żadnej nadwyżki!
- odparłem.

Wróciłem do magazynu, wszystko 
przeliczyłem i przeważyłem, skonfron­
towałem z ewidencją. Byłem pewny, że 
ta mąka pochodzi z centralnych maga­
zynów pułku.

Następnego dnia okazało się, że 
siedzi kierownik pułkowej piekarni 
i magazynier. Remanent wykazał nie­
dobór mąki na sto tysięcy złotych. Nie 
musiałem liczyć na papierze: kilogram 
żytniej mąki kosztował trzy złote 
z groszami. To była ta mąka, którą 
próbował teraz sprzedawać kwater­
mistrz.

- Co postanowiłeś? - kwatermistrz po 
kilku dniach wezwał mnie do siebie.

- Dwóch ludzi siedzi, magazynier ma 
troje małych dzieci, z czwartym żona 
chodzi w ciąży.

- Litujesz się nad AK-owcami? Cze­
kaj... nad tobą nikt się nie będzie 
litować.

- Mnie w to szambo nie we­
pchniesz.

Przez siostrę aresztowanego magazy­
niera, moją znajomą, powiadomiłem do­
wódcę pułku, że w księgowości jednost­
ki jest błąd. Bałem się, że dowódca puł­
ku może być wmieszany w tę aferę, ale 
nie był. Z Żagania przyjechał prokura­
tor, zbadał sprawę, aresztowanych wy­
puszczono.

Po kilku dniach byłem w mieście, za­
szedłem do restauracji „Śląska”. Przy 
bufecie stał major W., kwatermistrz dy­
wizji. Zamawiał setkę wódki. Kiedy pod­
szedłem do bufetu, powiedział mi, na­
chylając się do ucha:

- Zwolnij się z wojska...

Nienawidzi władzy ludowej
Przeżyłem to strasznie. Wiedziałem, 

że nie żartują. Podałem raport, z woj­
skiem rozliczyłem się w październiku 
1956 roku.

Wyprowadziłem się do Piły. Załatwi­
łem pracę na kolei, ukończyłem kursy 
konduktorskie. Sprowadziłem żonę, 
która podjęła pracę w dworcowym bufe­
cie. Legitymację partyjną wyrzuciłem do 
pieca. Początkowo wszystko szło do­
brze. Jeździłem jako konduktor, miałem 
dużo godzin nadliczbowych i można by­
ło nieźle żyć. Lekarze stwierdzili, że żo­
na nie może mieć dzieci - i wtedy coś za­
częło się psuć. Żona zrobiła się opryskli­
wa. Kiedyś podszedł do mnie znajomy 
sokista.

- Jest pan porządnym człowiekiem... 
Czy nie pogniewa się pan, jeśli powiem 
o pewnej bardzo przykrej sprawie?

- Mów śmiało.
- Pana żona włóczy się z milicjanta­

mi z komisariatu kolejowego.

Domyślałem się tego i ciągłe podej­
rzenia wykańczały mnie nerwowo. Za­
cząłem popijać. Zdjęto mnie z ruchu, 
z etatu konduktora, i skierowano do biu­
ra wagonowego. W wolnych chwilach 
przychodziłem do żony do bufetu. Nale­
wała mi wódki, dawała parę piw, a póź­
niej przychodzili milicjanci i zabierali 
mnie do aresztu. Dopiero świetlicowy 
mi powiedział, dlaczego tak się dzieje.

- Nie przychodź do żony, bo ona 
dzwoni ze świetlicy na komisariat. Cie­
bie zabierają, a ona umawia się z mili­
cjantami.

Mój rozstrój nerwowy tak się pogłę­
bił, że przyznano mi rentę inwalidzką. 
Późną jesienią 1959 roku pod dom pod­
jechała karetka pogotowia, pielęgniarze 
wsadzili mnie do niej i zawieźli do szpi­
tala psychiatrycznego w Gorzowie Wiel­

kopolskim. Nie wiedziałem, że jestem 
na obserwacji sądowej. Dopiero salowa 
w tajemnicy pokazała mi pismo, jakie 
napisała moja żona: „nienawidzi władzy 
ludowej i kołchozów, wyśmiewa się z pol­
skich i radzieckich przywódców”.

Coś...
Nie miałem po co wracać do domu. 

Po wyjściu ze szpitala pracowałem na 
budowie. Pewnego razu ładowaliśmy 
deski na stara. Spytałem kierowcę, do­
kąd powiezie te deski - całkiem dobry 
materiał, niektóre w ogóle nie używane.

- Zawiozę je dla tej pani, co nam go­
tuje kawę, na opał.

- Przecież te deski nadają się na sza­
lunki!

Obok stał kierownik budowy.
- Co wam się nie podoba? - powie­

dział. - Jutro rano u mnie w biurze.
Dostałem zwolnienie dyscyplinarne. 

Coś mnie wtedy zdenerwowało... Posze­
dłem do restauracji „Gorzowianka”. 
Przy bufecie zamówiłem sto gram i ma­
łe piwko. Wypiłem jeszcze dwie setki, 
kiedy poczułem, że ktoś trąca mnie 
w ramię. Był to podporucznik w wojsko­
wym mundurze. - Musisz jechać - po­
wiedział. Taksówką zajechaliśmy na sta­
cję kolejową, w pociągu urwała mi się 
pamięć. Obudziłem się w Kostrzyniu. 
Pociąg stał 12 minut, pobiegłem do bufe-, 
tu, zdążyłem wypić dwa piwa. Drzemiąc 
dojechałem do Żagania. W bufecie kole­
jowym wypiłem z dziesięć piw. Wsia­
dłem do pociągu jadącego do Zgorzelca.

Nie wiem, co mi się wtedy stało. Zbu­
dziłem się w areszcie. Milicjanci zapro­
wadzili mnie do pociągu i powiedzieli, 
że mam wysiąść w Międzyrzeczu, a na­
stępnie iść do Obrzyc do szpitala psy­
chiatrycznego. Zostałem przyjęty na od­
dział XII - alkoholowy. Poznałem leka­
rzy, a oni poznali mnie. Kiedy trzeba by­
ło coś zreperować, naprawić, tylko mnie 
wołali. Pewnego razu zobaczyłem, jak 
znajomy ormowiec Niesłysz wynosi 
z kuchni wiaderko śledzi. - Daj jednego 
- poprosiłem. Tego śledzia zaniosłem do 
komendanta ormowców. Za to, kiedy 
zostałem wypisany ze szpitala, milicjan­
ci czekali już na mnie i z dworca autobu­
sowego zabrali na komendę. Na poste­
runku pobili mnie, poparzyli twarz ga­
zem - pod jednym okiem ślad pozostał 
na zawsze. Nie mogłem otworzyć po­
wiek, po omacku dobrnąłem z powro­
tem do szpitala.

- Kto pana tak urządził? - przeraził 
się dyrektor Jarmużek. - Coś mi mówiło, 
panie doktorze: co z ciebie za żołnierz, je­
śli pozwalasz kraść ze szpitala.

Znaki
Pisałem skargi na milicjantów do Ko­

mitetu Centralnego, ale nie otrzymałem 
żadnej odpowiedzi, więc pojechałem do 
Warszawy. Spałem na Dworcu Głów­
nym, chodziłem bez celu po ulicach. 
Wypijałem po kilka kufli piwa, pienią­
dze zaoszczędziłem pracując w szpita­
lu. Wkrótce jednak byłem tak wyczerpa­
ny, że nie wiedziałem, gdzie jestem. Wy­
dawało mi się, że to Poznań i chciałem 
jechać na poligon do Biedruska. Pewne­
go dnia przechodził obok jakiś major... 
Zdawało mi się, że mrugnął do mnie le­
wym okiem. „Muszę za nim iść" - po­
myślałem. Nie wiem jak znalazłem się 
w jakimś budynku, podszedł mężczy­
zna w białym kitlu, dał mi szklankę wo­
dy i zniknął. Potem wrócił i zaprowadził 
mnie do karetki. Zawieźli mnie do szpi­
tala na Hożej. Po śniadaniu zważyli 
mnie, zmierzyli, omotali jakimiś kabla­
mi - i znowu stara frontowa trasa: Ło­
wicz, Kutno, Konin, Poznań, Wolsztyn. 
Przyjechaliśmy do szpitala psychia­
trycznego w Obrzycach.

Na wydziale XVII poznałeną Anię Pi­
lecką. Nie wyglądała na głupią. Co ona 
tu robi? Chodziliśmy na spacery, Ania 
opowiadała mi o sobie. Kiedy miała 18 
lat, jej matka zachorowała na raka. Oj­
ciec odszedł do innej kobiety, ona opie­
kowała się umierającą. Często wstrzyki­
wała matce morfinę - pielęgniarki nie 
chciały przychodzić i nauczyły ją robić 
zastrzyki. Kiedyś sama spróbowała nar­
kotyku - i stała się morfinistką. Ania wy­
szła wkrótce ze szpitala i pisała do mnie, 
abym ją odwiedził. Pojechałem - i już 
zostałem. Doktor Bartkowiak, która le­
czyła Anię, powątpiewała, czy zdołam 
właściwie się nią opiekować. Dostawała 
bardzo duże dawki leków. Czterokrotnie 
usiłowała popełnić samobójstwo, ręce 
miała pocięte żyletką, kładła się na tory 
kolejowe.

Dokończenie na str. 45
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Wojna wyciągowa
Zwardonianie mają żal, że traktuje się ich jak biznesmenów ze Szczyrku czy Zakopanego..

yciągów narciarskich 
w Zwardoniu prawie 
nie widać na tle rozle­
głych łąk koło przej­
ścia granicznego.

W połowie lutego trawa się zieleniła 
i miała taki sam kolor jak metalowe 
podpory orczyków. Pejzaż zlewał się 
w jedną płaszczyznę, jakby chciał, że­
by wszyscy zapomnieli już o zimie. 
Zwardoń należy do tych beskidzkich 
miejscowości, w których śnieg zalega 
najdłużej, ale w tym roku jest go ma­
ło. Jak wszędzie.

Podczas minionej dekady operatyw­
ni ludzie postawili tu kilkanaście wycią­
gów, zmieniając miejscowość w uroczą, 
kameralną stację narciarską.

- Ale w telewizji nigdy nie ma o nas 
ani słowa! A wie pan dlaczego? Bo 
w Polsce zimą rozgrywa swoją grę śnie­
gowa mafia! - mówi z goryczą jeden 
z miejscowych przedsiębiorców.

Zwardońscy właściciele wyciągów 
śmiertelnie pokłócili się z GOPR-em 
jeszcze przed pierwszym śniegiem. Po­
szło o lokum dla ratownika, o wynagro­
dzenie dla niego i o wiele jeszcze in­
nych, kontrowersyjnych spraw, które 
nawarstwiały się od lat.

- Cała kłótnia wynika z kłopotów ze 
śniegiem - twierdzi Kazimierz Fujak, 
wójt gminy Rajcza. - Kiedy spodnie go 
wystarczająco dużo, przyjeżdżają nar­
ciarze, wyciągi przynoszą pieniądze, ich 
właściciele płacą GOPR-owi i wszyscy są 
zadowoleni..

Zwardoń cierpi na kompleks... mię­
dzywojnia. Wiadomo, za Marszałka 
wszystko było lepsze, nawet pogoda 
- śnieżna oczywiście. W Warszawie 
nikt jeszcze wówczas nawet nie słyszał 
o Skrzycznem czy Pilsku, ale o Radiow­
cach i Skalance - wszyscy. Przez całą zi­
mę jeździły tutaj ze stolicy pociągi po­
śpieszne zwane wówczas: „Brydż 
- dancing - narty”, wożące ówczesny 
high life, czyli śmietankę towarzyską.

- Brat robił za pucybuta i miał za­
wsze pełne kieszenie drobnych - wspo­
mina z rozrzewnieniem staruszka, za­
gadnięta koło budynku Straży Granicz­
nej. - Zarabiało się nawet na zapinaniu 
nart ludziom, którzy wysiadali z pocią­
gu. Oni od razu rzucali deski na śnieg, 
ubierali je i podchodzili do góry. Nie 
chciało im się schylać i zawsze dali parę 
groszy.

Podczas wojny Niemcy nieustannie 
tłukli się tutaj z polską i radziecką par­
tyzantką, a po wojnie

Zwardoń zmienił się
ż międzynarodowej stacji kolejowej 
przy trasie na Wiedeń, w... końcowy 
przystanek lokalnych pociągów. Dwu­
stumetrowej długości odcinek torów za­
sypany został górą ziemi i tak pozostało 
przez prawie pół wieku.

Jednak za PRL tej miejscowości też 
wiodło się nieźle. Wyciągi wprawdzie 
należały do państwowych przedsię­
biorstw i można je było policzyć na pal­
cach jednej ręki, ale miejsca pracy dawa­

ły. W niedziele pod Mały Radiowiec 
podjeżdżało pięćdziesiąt zakładowych 
autobusów z narciarzami. Stali w kolej­
ce po dwie godziny, ale nikt nawet nie 
mruknął, bo o Alpach można było tylko 
pomarzyć. Powodzeniem cieszyły się 
trasy i skocznia, która już dziś nie istnie­
je, rozgrywano sporo zawodów i właści­
wie przez całą zimę coś się działo.

Ci, którym nie odpowiadał tłok 
w Zakopanem, przyjeżdżali do Zwar­
donia. Dużą rolę grały i grają senty­
menty, stąd po dziś dzień jeździ tutaj 
mnóstwo warszawiaków i krakusów 
- potomków przedwojennych miło­
śników tego skrawka Beskidów. Gorzej 
zaczęło być pod koniec lat sześćdzie­
siątych, kiedy to polityczne decyzje 
władz dawnego województwa katowic­
kiego oraz siła tamtejszego przemysłu 
sprawiły, że pod bokiem urosły nar­
ciarskie kurorty: Szczyrk, Wisła, a od 
wschodu Korbielów.

Gdy na początku lat dziewięćdzie­
siątych puszczono tędy pociąg Kraków 
- Bratysława, miejscowość ożyła. Dziś 
w prawie każdym domu, w okolicach 
dworca, jest sklepik lub bufet. Najwię­
cej przyjezdnych, podróżujących zwy­
kłymi pociągami, rusza na handel. Wy­
siadają tuż za granicą, w Skalitem albo 
nieco dalej - w Czadcy, kupują wódkę, 
piwo i artykuły spożywcze, po czym 
wracają do Polski.

Kiedy mniej więcej w tym samym 
czasie ruszyły roboty przy budowie 
przejścia granicznego w Zwardoniu 
- Mycie, okazało się, że mieszkańcy 
przysiółka niezbyt to akceptują. Ze 
skarg pisanych do ważnych instytucji 
wynikało, że chcą

pozostać ostoją ciszy
i spokoju, która podoba się wypróbowa­
nym wczasowiczom.

I tutaj jednak w minionych latach 
poczynili mytowianie wiele turystycz­
nych inwestycji. Domy zamieniono 
w motele i pensjonaty, a do dyskoteki 
Europa, choć położonej na końcu wsi, 
przyjeżdża w weekendy i pięć tysięcy 
osób.

Miejscowi jednak boją się TIR-ów, 
bo też ma być już niedługo Zwardoń- 
-Myto największym towarowym przej­
ściem granicznym pomiędzy Polską 
a Słowacją.

- To może przekreślić rekreacyjno-tu­
rystyczne walory naszej wsi - denerwu­
je się Marian Węglarz, który prowadzi 
pensjonat oraz jest współwłaścicielem 
trzech wyciągów.

Dwa z nich stoją tuż obok przejścia 
granicznego. Tam, gdzie mają dolne sta­
cje, powstanie niebawem potężna plat­
forma dla wielkich ciężarówek, co bę­
dzie się wiązało z koniecznością prze­
niesienia wyciągów.

Orczyków jest w sumie czternaście i

napędzają zimową koniunkturę
całej miejscowości. Było piętnaście, ale 
jeden - Graniczny, trzeba było roze­
brać, bowiem właściciele gruntów po­

stawili tak wygórowane żądania finan­
sowe, że dzierżawca ich nie wytrzy­
mał. Dziś nie zarabia ani on, ani posia­
dacze parcel.

- Graniczny pełnił tylko rolę wycią­
gu dojazdowego do zasadniczego or­
czyka, na Skalance - tłumaczy Ry­
szard Ligocki, dzierżawca schroniska. 
- Z częścią właścicieli gruntu mogłem 
się dogadać, z kilkoma nie i dlatego 
zdemontowaliśmy urządzenie. Nasza 
sytuacja nie była wyjątkowa, gdyż 
w samym Zwardoniu też są wyciągi, 
które nie mogą ruszyć z powodu ludz­
kiej pazerności.

Niektórzy górale udostępniają dział­
ki pod warunkiem, że się ich sezonowo 
zatrudni. Albo ich dzieci. Często na sku­
tek szantażu daje się pensje ludziom, 
którzy nic nie robią, co podnosi koszty.

- Ja mam pod wyciągiem grunty stu 
właścicieli, z których każdy chce u mnie 
pracować - słyszę od jednego z przed­
siębiorców. - Kiedy mówię „nie”, od ra­
zu grodzą trasy żerdziami.

Konflikt z GOPR-em
Z GOPR-em zwardonianie poszli 

na ostre również o pieniądze. Atmos­
fera zresztą zaogniła się jeszcze przed 
zimą. Najpierw, jak zwykle, było tro­
chę kwasów przy okazji kontroli przy­
gotowania tras. Praktycznie każdy 
wyciąg ma jakieś niedociągnięcia, któ­
re należy usunąć, a więc wykosztować 
Się. Trzeba na przykład odgrodzić 
urządzenia od trasy, zawiesić wyraź­
ne oznakowanie miejsc niebezpiecz­
nych lub stwarzających narciarzom 
problemy, kupić solidną apteczkę 
oraz szyny do unieruchamiania poła­
manych kończyn.

Tuż przed pierwszym śniegiem oka­
zało się, że ratownicy pozostają bez da­
chu nad głową, bo nie chce ich już u sie­
bie właściciel schroniska. To znaczy 
chciałby, ale nie za darmo, zaś kierow­
nictwo Beskidzkiej Grupy GOPR nie 
mogło zapłacić za pomieszczenie, więc 
musieliby to zrobić „wyciągowcy”.

- Przez cztery lata udostępniałem po­
kój za darmo - tumaczy Ryszard Ligoc­
ki. - Już w poprzednim sezonie sygnali­
zowałem, że dalej tak być nie może, bo 
mnie na to nie stać. Przed obecnym se­
zonem wyremontowałem „goprówkę” 
i zażądałem za wynajem 800 złotych 
miesięcznie, oczywiście z prawem do ko­
rzystania z łazienki, toalet, prądu itp. 
GOPR się nie zgodził.

- Jesteśmy w trudnej sytuacji finan­
sowej - tłumaczy Jerzy Siodłak, naczel­
nik BG GOPR w Szczyrku. - Przez wiele 
miesięcy nie otrzymywaliśmy środków 
zagwarantowanych nam przez UKFiS, 
a i tak są one bardzo skromne.

Goprowcy mają w Zwardoniu swoją 
działkę, gdzie planują zbudować „go­
prówkę” z prawdziwego zdarzenia, ale 
„Warszawa” wstrzymała obiecane środ­
ki na budowę, kasa państwa również 
jest pusta.

Polskie przepisy mówią wyraźnie, 
że właściciel wyciągu ma obowiązek 

nie tylko zapewnić narciarzom opiekę 
kwalifikowanego ratownika, ale też 
stworzyć służbom ratowniczym

^odpowiednie warunki pracy.
Zwardoń, podobnie jak Lwów, 

Rzym czy Praga, położony jest na 
siedmiu wzgórzach, a właściwie to je­
go wyciągi są tak położone. Ideałem 
byłoby, gdyby ratownicy dyżurowali 
w środku Zwardonia, bowiem wtedy 
mogliby zdążyć na czas do każdego 
wypadku. Tymczasem ze schroniska 
wszędzie było daleko.

- Ratownik zawsze przyjeżdżał zbyt 
późno - twierdzą właściciele wycią­
gów. - Zjawiał się, kiedy poszkodowa­
nego zabrało już pogotowie ratunkowe.

W końcu załatwiono miejsce w re­
mizie strażackiej, a więc miejscu ideal­
nym, bo w środku wsi. Goprowcy do­
wiedzieli się o tym... ode mnie.

- Ja już nawet nie mam siły komen­
tować tej awantury i wszystkich pomó­
wień, wypowiadanych pod naszym ad­
resem - mówi naczelnik Siodłak. - Ow­
szem, zdarzały się spóźnienia, ale tyl­
ko dlatego, że. w takim kompleksie 
urządzeń powinno pracować co naj­
mniej dwóch ratowników. Tymczasem 
nie możemy się doprosić o zapewnie­
nie środków na jednego!

Miejscowi przedsiębiorcy przyzna­
ją, że przez wiele miesięcy nie potrafi­
li się z sobą dogadać co do udziałów 
w kosztach utrzymania ratownika. Ci, 
którzy mają nieduże wyciągi, o nie­
wielkiej przepustowości, chcieli pła­
cić mniej. W końcu dokonali jakoś po­
działu płatności, wypisali faktury, ale 
ich goprowcom nie przekazali.

- Najgorsze jest to, że GOPR chce od 
nas pieniądze z góry, jeszcze zanim je 
zarobimy, a oni cokolwiek zrobią - 
mówi Józef Polak. - Jak można w taki 
sposób prowadzić interesy?

Zwardonianie twierdzą, że przed 
sezonem i tak muszą ponieść poważ­
ne koszty. GOPR za kontrolę tras ży­
czy sobie 170 złotych. Dozór kolejowy 
za przegląd techniczny wyciągów bie- 
rze co najmniej 800. Co roku trzeba 
wymieniać część zaczepionych do lin 
orczyków, z których jeden kosztuje ty­
siąc złotych. Jeszcze zanim spadnie 
śnieg, kupuje się smary, drobny 
osprzęt, remontuje ratraki oraz za­
trudnia ludzi, prowadzących roboty 
przygotowawcze. Wszystkie te wydat­
ki przekraczają nieraz i 10 tysięcy. 
I przy tym nigdy nie wiadomo, czy zi­
ma będzie śnieżna.

Jerzy Siodłak twierdzi, że to nie­
prawda, jakoby żądali gotówki przed 
zimą.

- Przyjąłem jednak założenie, że 
muszę

mieć w ręku
podpisane umowy. A to dlatego, że 
w ubiegłych latach nigdy nie dostali­
śmy całych, wynegocjowanych kwot. 
Nawet wysyłane przez nas upomnie­
nia pozostawały bez odpowiedzi.

W tym sezonie negocjacje rozpoczę­
ły się od 3,5 tys. złotych miesięcznie, 
skończyły na 3.

- Dlaczego GOPR chce od nas haracz, 
skoro ma w nazwie słowo „Ochotnicze”? 
- pytają w Zwardoniu.

- Bo utrzymanie ochotnika też kosz­
tuje, a kwota, o której mowa, oscyluje 
wokół poziomu kosztów - twierdzą go­
prowcy.

Zwardonianie mają żal, że traktuje 
się ich jak biznesmenów ze Szczyrku, 
czy Zakopanego, gdzie wystarczy dwa 
tygodnie śniegu, by wyciąg przyniósł 
kokosy. Oni muszą dobrze się starać 
przez cały sezon, żeby na siebie zaro­
bić. Stąd właściciele wyciągów, z pomo­
cą sponsorów, organizują masowe im­
prezy narciarskie. Na przykład Puchar 
Cuplika czy Puchar Zwardonia.

A przy okazji mają żal do GOPR 
- oraz... dziennikarzy, który przekłada 
się na niechęć.

- Stacja Grupy Beskidzkiej w Szczyr­
ku ma doskonałe kontakty z mediami, 
które właściwie decydują o tym, gdzie 
ludzie przyjadą na narty - tłumaczy 
Marian Węglarz. - Tymczasem w ko­
munikatach narciarskich, ukazujących 
się w gazetach oraz rozgłośniach radio­
wych i telewizyjnych, o Zwardoniu nie 
ma ani słowa. Tymczasem często śnieg 
znika w całej Polsce, a u nas leży go 
pełno. Tyle że nikt poza nami tego nie 
wie! Dochodzą do nas teraz informa­
cje, że goprowcy mają zamiar rozgło­
sić, że uprawianie narciarstwa 
w Zwardoniu jest niebezpieczne. A to 
nieprawda!

- To zwykłe insynuacje! - słyszę 
w Szczyrku.

Ostatnio właściciele wyciągów do­
szli do wniosku, że zapiszą się na kursy 
pierwszej pomocy i sami będą wykony­
wali usługi ratownicze. A może i stwo­
rzą swój własny GOPR - Zwardoń?

- Uważamy, że koszty zapewnienia 
bezpieczeństwa narciarzom powinni po­
nosić również właściciele pensjonatów 
i domów wczasowych - wyraża swoją 
opinię Józef Polak. - W końcu ich klien­
ci przyjeżdżają tutaj zimą głównie na 
narty.

Tadeusz Bielecki, przedstawiciel Pol­
ski w Międzynarodowej Komisji Ratow­
nictwa Górskiego Ikar, a jednocześnie 
biegły sądowy w zakresie bezpieczeń­
stwa w górach, jest zwardońskim kon­
fliktem zbulwersowany.

- Myślę, że gestorzy wyciągów nie 
zdają sobie sprawy z grożących im kon­
sekwencji na skutek rezygnacji z usług 
kwalifikowanego ratownictwa - mówi. 
- Poza wysokimi grzywnami narażają 
się na procesy wszczynane przez poszko­
dowanych. Takich spraw w polskich są­
dach jest już mnóstwo.

. W Beskidach tymczasem sypnął na 
początku tygodnia śnieg. Za mało, żeby 
jeździć na nartach, ale może już dzisiaj 
będzie można. Miejmy nadzieję, że mi­
mo wszystko ratownicy w Zwardoniu 
będą pracowali.

ADAM MOLENDA
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- Im więcej ujawnionych i dobrze 
zabezpieczonych śladów, tym więcej 
dowodów winy i przestępców za krat­
kami - wyjaśnia prostą zależność pod­
inspektor Andrzej Palonek, szef kra­
kowskich techników kryminalistycz­
nych. W polskiej policji pracuje 1700 
funkcjonariuszy, którzy co prawda no­
szą broń, ale podstawowymi narzę­
dziami ich pracy są: aparat fotograficz­
ny, przeróżne lupki, miarki, pędzle, 
proszki, folie daktyloskopijne oraz 
masy plastyczne do utrwalania odci­
sków.

W
łamanie na Nowym 
Bieżanowie - słychać 
w słuchawce kierow­
nika zmiany techni­
ków. Sztywne łącze 
z oficerem dyżurnym Komendy Miej­

skiej gwarantuje, że .informacja ta trafia 
niemal natychmiast do policyjnych spe­
cjalistów zabezpieczania śladów, dyżu­
rujących przez całą dobę na os. Zgody. 
Po kilku minutach podkomisarz Adam 
Duśko z bronią, walizką śledczą i torbą 
reporterską z aparatami i lampą błysko­
wą schodzi na dół. Nie musi już czekać 
na radiowóz, jak to było jeszcze kilka lat 
temu. Wsiada do jednego z pięciu nie- 
oznakowanych seicento. Sprawdza jesz­
cze, czy na tylnym siedzeniu jest pod­
ręczna drabinka, walizka traseologiczna 
wypełniona gipsem, silikonem i miesza- 
dełkami do utrwalania śladów butów 
lub samochodowych opon oraz pojem­
nik osmologiczno-biologiczny z tampo­
nami do pobierania zapachów, probów­
kami i przeróżnymi pojemnikami.

Gdy do techników dociera informa­
cja o strzelaninie, jadący na miejsce 
zdarzenia zabiera też detektor do wy­
krywania metali, ujawniający nawet 
najmniejszą amalgamatową plombę. Je­
żeli ofiara wypadku, samobójstwa czy 
morderstwa leży na ułicy - specjalny 
parawan. Zamówili go u fachowca na­
prawiającego namioty. - Tego wymaga 
szacunek do zwłok, bo my swoje i tak 
musimy zrobić. Po co gapie mają się pa­
trzeć na szokujące widoki, na ciało, któ­
re spadło z 10 piętra czy człowieka roz­
trzaskanego przez samochód - wyjaśnia 
naczelnik Andrzej Palonek.

Podkomisarz Adam Duśko 
jest już na miejscu. To kolej­
ne włamanie mieszkaniowe 
- najczęstszy powód wezwa­
nia technika. Zaczyna od 
drzwi balkonowych wyłama­
nych przez sprawców.

Wstępna ocena pozostawionych śla­
dów wskazuje, że musiało ich być przy­
najmniej dwóch.

Potem zdejmuje odciski butów z par­
kietu i palców na drzwiach oraz na stoli­
ku, z którego złodzieje ściągnęli kompu­
ter. Po zrobieniu serii zdjęć, aby utrwalić 
stan pierwotny po dokonaniu przestęp­
stwa, czas na ujawnianie śladów na sza­
fie, z której zniknęła cenna biżuteria.

W otwartej walizce śledczej widać kil­
ka pędzelków: z bobra, wiewiórki, pu­
chu marabuta, włókna szklanego. W po­
jemnikach przeróżne tajemnicze prosz­
ki. Adam Duśko wybiera argentorat 
- składający się z aluminiowego pyłu. 
Delikatnie macza w nim pędzel. Chwilę 
trwa rozprowadzanie srebrnych drobi­
nek po szafie. Na drewnie pojawiają się 
linie papilarne. - Nasze zadanie to ujaw­
nienie i zabezpieczenie śladów i doku­
mentowanie przebiegu oględzin. Czasa­
mi wszystko trwa godzinę, przy skompli­
kowanych sprawach o wiele dłużej.

Podinspektor Andrzej Palonek przy­
pomina sobie, jak z kolegą przez trzy 
dni zabezpieczał miejsce zabójstwa sta­
ruszki, którą przestępcy podejrzewali 
o posiadanie majątku. - Ale warto było 
- znaleźliśmy ślady, na podstawie któ­
rych udowodniono im winę.

Spec od kryminalistyki to jednak nie 
tylko facet biegający z pędzelkiem, na­
klejający folię w dziwnych miejscach, 
odlewający silikonowe odciski. Czasa­

mi musi się położyć na ziemi, aby coś 
znaleźć czy wyjść na dach i zabezpie­
czyć ślady na rynnie, po której dostali 
się zabójcy do domu ofiary. - Dlatego 
wszyscy z nas zdobyli uprawnienia do 
pracy na wysokościach - mówi jeden 
z techników.

****

Na szybce drzwi od szafy, zabezpie­
czanej przez podkomisarza Adama 
Duśko, ukazuje się odcisk czyjejś dłoni 
- ruchy ręki technika trzymającego ko-

Marek Dębicki

Łowcy śladów
Odcisk palca pozostawiony w jednym z krakowskich mieszkań, 

pozwolił na odtworzenie tragicznych wydarzeń...

Fot Anna Kaczmarz
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lejny pędzelek, tym razem z miękkiego 
puchu marabuta, robią się jeszcze bar­
dziej delikatne. Najważniejsze, aby by­
ły zgodne z przebiegiem ukazujących 
się jedna po drugiej linii papilarnych. 
Widać je przede wszystkim nad wyła­
manym zamkiem. Do kogo należą, oka- 
że się dopiero po przeprowadzeniu ba­
dań porównawczych.

- Sprawca otwierając szafę, oparł się 
o nią, pewnie niechcący, ale to wystar­
czyło - tłumaczy jeden z policjantów 
prowadzących oględziny.

Każdy technik kryminalistyczny 
wie, że z proszkiem daktyloskopii nym 
nie wolno przesadzić - na początku da- 
je się minimalne ilości. Nigdy nie wia­
domo, na jakie ślady natrafimy. Świeże 
czy kilkudniowe, już wyschnięte. Dlate­
go specjalistom od identyfikacji prze­
stępców najbardziej marzą się tacy, któ­
rzy do „brudnej roboty” nie zakładają 
rękawiczek, w dodatku mają zwyczaj 
drapania się za uchem, gdzie jest naj­
więcej substancji tłuszczowych. Wtedy 
odcisk palca bywa najlepszy. Widać go 
bez użycia argentoratu czy sadzy an­
gielskiej.

Pytam, co należy zrobić ze szklanką, 
znalezioną na miejscu zbrodni. Pytanie 
policjanta: - Gdzie stała? Odpowiadam: 
- Na stole, pod którym leżała ofiara.

- Badając ją trzeba od razu postawić 
sobie pytanie, czy pił z niej zabity, jego 
zabójca, a może ktoś trzeci? Sprawdzić 
ślady ust i palców. Ale to nie wszystko, 
na szklance znaleźć można np. Włos 
z brody czy wąsów, drobinki śliny.

Zdaniem naczelnika Andrzeja Palon­
ka, dowody identyfikujące przestępcę 
znajdują się w rozmaitych miejscach, 
dlatego niczego nie można ominąć i wy­
kluczyć. - Złodziej, który chce się dostać 
do mieszkania, najpierw sprawdza, czy 
wewnątrz nikogo nie ma - przyciska 
palcem dzwonek, potem nasłuchuje 
przykładając ucho do drzwi. Jeżeli to da­
mek jednorodzinny, przykłada twarz do 

okna albo osłania oczy rękoma, żeby le­
piej widzieć. Te wszystkie czynności 
oznaczają pozostawienie śladów. Kiedy 
je ujawnimy, można zacząć się zastana­
wiać, jakiego wzrostu był sprawca, jak 
wszedł i opuścił miejsce zdarzenia - mó­
wi szef krakowskich techników krymi­
nalistycznych.

I niekoniecznie chodzi tylko o odci­
ski odsłoniętych części ciała - niedawno 
złodziej dostał się do domu po pioruno­
chronie, a ponieważ był tylko w skar­
petkach, więc najpierw wchodząc zo­

stawił na drucie włókna dzianiny, a kie­
dy dotarł do celu, odbił swą stopę na 
lepkim podłożu. To zadecydowało o je­
go schwytaniu.

Tak samo było z małym, krwawym 
odciskiem palca pozostawionym w jed­
nym z krakowskich mieszkań, w któ­
rym popełniono morderstwo. Jego 
ujawnienie pozwoliło na odtworzenie 
tragicznych wydarzeń. Po szczegóło­
wych badaniach wyszło na jaw, że krew 
pochodzi od ofiary, a odcisk palca - od 
przestępcy.

O wynikach śledztwa zadecydowało 
też zabezpieczone przez krakowskich 
techników mikrowłókno z płaszcza za­
bójcy oraz ślad nogawki spodni, zosta­
wiony na oknie, przez które przecho­
dził bandyta.

****

Podkomisarz Adam Duśko chowa 
proszki i pędzle do walizki. W całym 
pokoju, gdzie odbywają się oględziny, 
pełno tabliczek z numerami zabezpie­
czonych śladów. Przy niektórych miar­
ka ze skalą, po to, aby robiąc potem fo­
tografie wykonać odpowiednie powięk­
szenie.

W kącie jeden z policjantów, uczest­
niczących w oględzinach, znajduje ślad 
po odcisku buta i kawałek błota, które 
wypadło z perforacji podeszwy. Z buta 
sprawcy. - To adidasy - mówi jeden 
z funkcjonariuszy. Po zabezpieczeniu 
tych dowodów dostanie je biegły 
i przedstawi swą ekspertyzę.

- Technik musi przewidywać i myśleć 
- mówi podinspektor Andrzej Palonek. 
- Po dokonaniu wstępnej selekcji, stoso­
wać kilka metod ujawniania i utrwala­
nia śladów, tak, aby jedna nie wyklu­
czała wykorzystania kolejnych.

Szef krakowskich techników kry­
minalistycznych staje przy drzwiach 
i pokazuje, jakie ślady mogli jeszcze 
zostawić lokatorzy, a jakie sprawcy. 
Ważne jest stwierdzenie ich wzajem­

nego ułożenia, wysokości, na jakiej się 
znajdują. Takie rzeczy technik musi 
wiedzieć, aby nie szukać na próżno. 
Czasem bowiem odcisk kciuka prze­
stępcy ujawnia się przypadkiem pod 
okiennym parapetem. Po kilkugodzin­
nych oględzinach.

****

Identyfikacja śladów w mieszkaniu 
w Nowym Bieżanowie zbliża się do 
końca. Na koniec na szybie balkonu 
technik kryminalistyczny znajduje ko­

lejny świeży odcisk. To prawdopodob­
nie ślad ucha sprawcy - teraz już mniej 
więcej wiadomo, jakiego był wzrostu. 
Czas na użycie folii i zdjęcie wszystkich 
śladów. W miejscach, gdzie je ujawnio­
no, naklejany jest papier, pokryty war­
stwą czarnej żelatyny. - Chyba nie woło­
wej - żartują technicy. To jednak nie jest 
największe zagrożenie, na jakie są w tej 
pracy narażeni.

- Wszystkie proszki używane w kry­
minalistyce to substancje kancerogenne 
- tłumaczy nadkomisarz Dariusz Szczy- 
pior, zastępca naczelnika sekcji techniki 
kryminalistycznej. - Poważniejszym za­
grożeniem są jednak skażenia biologicz­
ne - np. kontakt z rozkładającymi się 
zwłokami.

Dlatego obowiązkowo wszyscy kra­
kowscy technicy musieli się zaszczepić 
na żółtaczkę. Zdaniem młodszego in­
spektora Andrzeja Czopa, szefa krakow­
skiej policji, to absolutna konieczność. 
- Nie ma szczepionki na ogromny stres, 
związany z coraz częstszymi oględzina­
mi zwłok. Technik musi zjawić się na 
miejscu każdego zawiadomienia o zgo­
nie poza szpitalem. A obcowanie ze 
zwłokami to ciężkie przeżycie - szcze­
gólnie dla początkujących funkcjonariu­
szy. Dlatego wszyscy są pod stałą opieką 
policyjnych psychologów.

Technicy przyznają, że to koniecz­
ne. W takich okolicznościach pojawia 
się lęk i strach przed kontaktem ze 
zmarłym, a potem następuje reakcja 
obronna, wyrażająca się nierzadko wy­
konywaniem tych niezbędnych czyn­
ności „na zimno”. - Inaczej się nie da 
- czasami trzeba pozbierać zakrwawio­
ne szczątki, nadgniłą odzież, brudne, 
śmierdzące przedmioty - mówi jeden 
z nich.

- Widok rozkładających się zwłok, 
które kilka dni leżały w wannie, do któ­
rej lała się cały czas gorąca woda, czy 
rozkawałkowane ciało po wypadku dro­
gowym, albo widok czaszki rozbitej jak 

arbuz po upadku z dużej wysokości 
- wbiją się w pamięć - tłumaczy podin­
spektor Andrzej Palonek.

****
Oględziny w okradzionym mieszka­

niu zbliżają się do końca. Tym bardziej 
że podkomisarz Adam Duśko ma już ko­
lejne zgłoszenie - tym razem samobój­
stwo w Krowodrzy. Kiedy wróci do bazy, 
czeka go jeszcze praca na miejscu. Trze­
ba posegregować ślady, oznakować 
wszystkie dowody rzeczowe.

Technicy zabezpieczają wszystko 
- im więcej, tym lepiej. A nuż uda się 
wyłowić z tego coś, co zadecyduje 
o identyfikacji przestępcy. Może się 
zdarzyć, że wcześniej zabezpieczono 
np. podobny odcisk albo na miejscu 
dwóch gwałtów powtarza się charakte­
rystyczny wzór buta. Wtedy łatwiej 
szukać sprawcy.

- Bo technik kryminalistyczny, to nie 
tylko tropiciel śladów - efekt jego pracy 
oznacza często wyrok w sądzie - przy­
pomina podwładnym nadkomisarz Da­
riusz Szczypiór.

A to nie jest wcale łatwe, bo ta praca 
czasami przypomina szukanie igły 
w stogu siana. Mimo to, policjanci wie­
dzą jedno - sprawca zawsze zostawia 
ślad, bez względu na to, jak jest ostrożny 
i przewidujący. Czasami na miejscu po- 
zostaje tylko jego zapach, innym razem 
tzw. ślad cieplny, często włos, rzadziej 
ślina albo łupież. Fakt, że nie wszystko 
bywa ujawniane, to na razie efekt niedo­
statku środków technicznych.

- Technik kryminalistycz­
ny nie bez powodu jest uwa­
żany za policyjnego omni­
busa - musi znać się na kry­
minalistyce, kryminologii 
i prawie.

Musi umieć poprowadzić oględziny, 
napisać protokół, sporządzić wnioski 
- mówi młodszy inspektor Andrzej 
Czop. - Dlatego staramy się, aby nasi 
fachowcy uczyli tego policjantów z kra­
kowskich komisariatów.

Tym bardziej że do krakowskiej sek­
cji kryminalistycznej czasami ustawiają 
się kolejki umundurowanych funkcjo­
nariuszy, doprowadzających zatrzyma­
nych. Młody mężczyzna, z którym aku­
rat przyjechali, jest podejrzany o rozbój. 
Najpierw trafia do fotograficznego ate­
lier. Konieczne są zdjęcia rejestracyjne, 
znane z policyjnych akt. Fotografowany 
siada na specjalnym krześle obrotowym 
i patrzy w obiektyw aparatu sprzed pół 
wieku. Technicy woleliby nowy, np. cy­
frowy - niestety, ta technika na razie nie 
ma szans. I to nie tylko dlatego, że jest 
droga. W aktach musi pozostać nega­
tyw, a nie dyskietka czy płytka CD.

Potem zatrzymany trafia na stanowi­
sko daktyloskopii. Blat, magnetyczny 
przycisk na kartę, szklana płyta, pokry­
ta specjalnym tuszem. Młody mężczy­
zna zostaje rozkuty - następnie po kolei 
wszystkie palce odciska na karcie wyko­
nanej z papieru o specjalnej gramaturze. 
Dokładnie na trzech jej egzemplarzach. 
Potem czas na jednoczesny odcisk 
wszystkich opuszków i na całe dłonie. 
- Nie jest to czynność błyskawiczna, jak 
pokazują filmy - czasami „obsługa” jed­
nej osoby trwa 30 minut. Wszystko musi 
być dokładnie zrobione, karty zeskano- 
wane komputerowo trafiają potem do 
Centralnej Registratury - tłumaczy nad­
komisarz Dariusz Szczypiór.

Niestety, komputerowe przesyłanie 
danych pomiędzy jednostkami czy 
komputerowy system identyfikacji da­
nych daktyloskopijnych wraz z bazą 
nieznanych sprawców przestępstw - to 
na razie przyszłość. Polscy technicy 
pracują używając walizek śledczych 
z czasów milicyjnych, a niewielu ma 
sprzęt znajdujący się na podstawowym 
wyposażeniu policji w Niemczech czy 
Wielkiej Brytanii.

Nowinki kryminalistyczne marzą się 
jednak podinspektorowi Andrzejowi 
Palonkowi i jego ludziom. - To bardzo 
ułatwiłoby nam pracę - załóżmy, łapie­
my pijanego kierowcę, pobieramy od 
niego odciski palców i komputer błyska­
wicznie podaje nam, że identyczne śla­
dy znaleziono kilka miesięcy temu 
w miejscu dwóch zabójstw. To hipote­
tyczna sytuacja, ale realna.
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Policja i duchy
Czy pomiędzy mózgami ludzkimi, nieskończenie doskonalszymi od maszyn 

skonstruowanych ręką ludzką, mogą istnieć nie zbadane dotąd nici?
ostatnim czasie 
policja dokona­
ła bilansu 
współpracy z ja- 
snowidzami,

okultystami, radiestetami, bio­
energoterapeutami i innymi 
osobami, trudniącymi się do­
świadczeniem pozazmysło- 
wym. Efekty kolaboracji są mi­
zerne. Wskazówki uzyskiwane 
tą drogą przez prowadzących 
śledztwo są bałamutne, w naj­
lepszym razie tak ogólnikowe, 
że praktycznie bezużyteczne.

Ta krytyczna ocena nie jest 
niczym zaskakującym. Odkąd 
kryminalistyka podjęła współ­
pracę z jasnowidzami - a histo­
ria tych kontaktów liczy niemal 
sto lat - nie odnotowano w zasa­
dzie żadnego spektakularnego 
sukcesu sił nadprzyrodzonych 
w walce z przestępczością.

Nie powinno to jednak zra­
żać organów ścigania. Dotych­
czasowe próby są wprawdzie 
mało zachęcające, ale nigdy nic 
nie wiadomo. „Daleki jestem od 
uznawania duchów, jawiących 
się na usługi rozmaitych history­
czek - wyznał w roku 1921 zaj­
mujący się tymi zjawiskami dr 
Kazimierz Szczepański, inspek­
tor policji państwowej w Krako­
wie - ale, skoro nie wiemy do 
dziś naukowo, czym jest właści­
wie elektryczność, jeżeli zmysły 
nasze nie są w stanie uchwycić, 
co wiąże magnes z kawałkiem 
żelaza, to nie możemy nie przy­
jąć hipotezy, iż pomiędzy mó­
zgami ludzkimi, nieskończenie 
czulszymi i doskonalszymi od 
maszyn skonstruowanych ręką 
ludzką, mogą istnieć nie zbada­
ne dotąd nici, dla zmysłów na­
szych nieuchwytne”. Podzielmy 
tę chwalebną, daleką od uprze­
dzeń postawę bezstronnego ba­
dacza i sami oceńmy.

Znajdujemy się oto w sali 
konferencyjnej wiedeńskiego 
Intstitut fur kriminal-telepati- 
sche Forschung przy Aspern- 
bruckemgasse 5. Jego dyrektor 
- dr Leopold Thoma, zaprzysię­
żony biegły sądowy z zakresu 
telepatii, wita właśnie gości za­
proszonych na seans mediu- 
miczny, prawników i dziennika­
rzy. W gronie wiedeńskich pro­
kuratorów i sędziów jest rów­
nież Ubald Tartoruga, któremu 
zawdzięczamy tę relację, berliń­
ski radca rządowy, autor nauko­
wego dzieła „Kriminal Telepa- 
thie und Retroskopie” i nieco 
mniej poważnego „Pitavala ber­
lińskiego”.

Gospodarz spotkania dr Tho­
ma przedstawia swoje medium, 
panią Steininger, występującą 
pod pseudonimem Megalis. Po 
wprowadzeniu jej w trans, jeden 
z obecnych, dr Fasal, podaje 
czas, dzień i godzinę oraz miej­
sce zdarzenia, które jest przed­
miotem prowadzonego właśnie 
przezeń śledztwa. Dr Fasal przy­
niósł na zebranie, nie uprzedza­
jąc o tym nikogo, akta sprawy.

Dr Thoma zwraca się do Me­
galis: - Proszę opowiedzieć 
przebieg zdarzenia.

Megalis: - Pewien pan i ko­
bieta idą do jakiegoś miejsca 
rozrywkowego, następnie wy­
chodzą. Jest jeszcze jeden męż­
czyzna. Idą w trójkę do okrągłe­
go budynku teatralnego.

Dr Fasal: - Proszę - zapytać
o broszkę.

Megalis: - Nie widzę broszki 
tylko szpilkę. Dziewczyna od­
chodzi dwukrotnie od swych to­
warzyszy, za drugim razem od- 
daje szpilkę młodemu człowie­
kowi.

Dr Thoma wyprowadza Me­
galis z transu. Dr Fasal relacjo­
nuje z akt fakty, zdarzenie 
sprzed roku. Pewien Włoch za­
prosił wówczas do restauracji 
dziewczynę. Podczas obiadu po­
prosiła o jego szpilkę od krawa­
tu, by spiąć bluzkę. Następnie 
poszli do teatru. Dziewczyna 
dwukrotnie, twierdząc iż jej sła­
bo, wychodziła z widowni do 
foyer. Po przedstawieniu stwier­
dziła, iż nie ma szpilki. Musiała 
ją zgubić. Podejrzliwy Włoch 
złożył skargę na policji.

S
eans, na którym zebrani 
z aplauzem przyjęli wizję 
pani Megalis, odbył się 
17 czerwca 1921 roku. Kilka ty­

godni wcześniej medium to ze­
tknęło się ze sprawą znacznie 
bardziej skomplikowaną. 
11 stycznia 1921 r. wieczorem, 
w Krakowie, przy ulicy Floriań­
skiej zostali zamordowani jubi­
ler Zahn i jego żona. Morder­
stwo miało tło rabunkowe, zgi­
nęły zegarki, broszki, pierścion­
ki. Ciała ofiar, leżące w kałużach, 
krwi, znalazła ich córka, która 
po 9 wieczorem, zaniepokojona 
nieobecnością rodziców, poszła 
po nich do sklepu. Przejęta gro­
zą wybiegła na ulicę, wołając 
o pomoc. Nim na miejsce prze­
stępstwa dotarła właściwa ekipa 
śledcza, 'wszystkie ewentualne 
ślady, mogące naprowadzić na 
trop sprawców, zostały skutecz­
nie zadeptane i zatarte przez 
zwabionych krzykiem przypad­
kowych policjantów, funkcjona­
riuszy towarzystwa ratunkowe­
go, tłum ciekawskich i reporte­
rów prasy.

Śledztwo prowadzone było 
starannie i sumiennie, lecz nie 
przyniosło żadnych rezultatów. 
Gdy ostatecznie utknęło w mar­
twym punkcie, prowadzący zde­
cydowali się na krok dotychczas 
w praktyce policyjnej nie stoso­
wany. Przeprowadzono z me­
dium, prof. H„ dwie sesje hipno­
tyczne, a następnie dr Szczepań­
ski zwrócił się do dr. Thomy, by 
podobny seans urządził 
w. Wiedniu, ze swoim medium, 
a wyniki przesłał do Krakowa. 
Postanowiono, że jeśli szczegó­
ły uzyskane przynajmniej 
w dwóch eksperymentach będą 
się pokrywać, śledztwo podąży 
tropem przez nie wskazanym.

Wyniki seansów krakow­
skich nie były publikowane, po­
zostały w aktach sprawy, któ­
rych dziś już nie ma. Zostały po 
jakimś czasie zmakulaturowa- 
ne. Zachował się tylko steno­
gram nadesłany z Wiednia; opu­
blikował go krakowski „IKC”, 
a potem zamieścił dr Szczepań­
ski w swej książce „O metodzie 
w śledztwie kryminalnym”. Oto 
jego treść:

Dr Thoma: - Mamy 11 stycz­
nia br. w Krakowie, ul. Floriań­
ska 1.29, wpół do 7 wieczorem. 
Proszę wejść do tego domu.

Medium: - Już tu jestem. Na 
rogu jest mały sklepik - więcej 
niż na rogu. Jest tam ciemna, 
mała ulica. Tak, tam jest sklep 
z biżuterią. Sklep ma jedno 
okno.

Dr Thoma: - Co pani tam wi­
dzi?

Medium: - W sklepie znajdu­
je się kobieta, średniego wzro­
stu, . silniejszej budowy ciała, 
o ciemnych włosach.

Dr Thoma: - Co ta kobieta ro­
bi?

Medium: - Ma teraz w ręce 
pudełko, do którego coś wkłada.

Dr Thoma: - Proszę pozostać 
przy tej kobiecie i opisać, co się 
dalej dzieje.

Medium: - Teraz przychodzi 
jakiś mężczyzna wyższego 
wzrostu, o jasnych włosach, 
usta ma charakterystycznie 
krzywe. Nie podoba mi się. 
Znów odchodzi. Teraz wchodzi 
dwóch mężczyzn, około 10 mi­
nut po wpół do ósmej. Jeden 
z mężczyzn jest niskiego wzro­
stu, słaby fizycznie, o ciemnym 
dużym wąsie. Kobieta leży na 
ziemi z okrwawioną twarzą. Jest 
tam jeszcze jeden mężczyzna, 
który leży na ziemi.

Dr Thoma: - Czy ci ludzie 
tam jeszcze są? Jak wyglądają?

Inż. Stefan Ossowiecki: Oświadczam stanowczo i kategorycznie, iż zaszło poważne nieporozumienie 
denuncjacyjne Fot. Tajny Detektyw

Medium: - Jeden jest mniej­
szy, smukły, ma czarne włosy 
i okulary, cwikiery.

Dr Thoma: - Proszę opisać 
dokładnie okulary.

Medium: - Szkła bez oprawy, 
okrągłe. Mężczyzna jest źle ogo­
lony.

Dr Thoma: - Jak ubrany?
Medium: - Liche ciemnonie­

bieskie ubranie, bardzo zdefek­
towane. Orientuje się w domu 
doskonale. Stał przy oknie 
i chwycił kobietę z tyłu.

Dr Thoma: - Jak wygląda 
drugi mężczyzna?

Medium: - Inteligentnie, nie 
jest odstręczający.

Dr Thoma: - Gdzie idą*  po 
wyjściu ze sklepu?

Medium: - Na końcu ulicy 
jest duży gmach, który wygląda 
jak u nas kościół, można prze­
zeń przechodzić na obie strony 
naprzeciw ulicy; idą dalej tą uli­
cą, do małego dwupiętrowego 
domu. Obaj wchodzą do środka, 
idą na 1 piętro, ostatnie drzwi są 
zielone. Tam wchodzą.

Dr Thoma: - Proszę wyjść na 
ulicę i zobaczyć numer domu.

Medium zamiast odpowiedzi 
kreśli jakąś liczbę w powietrzu.

Dr Thoma: - Czy mordercy 
są tam jeszcze?

Medium: - Tak jest.
Relacje wszystkich trzech me­

diów - stwierdza dr Szczepański 
- różniły się istotnie między so­
bą, a ich fantazjowanie było bar­

dzo widoczne. Media krakow­
skie znały sprawę z prasy, a dr 
Thoma wiedział o niej z listu dr. 
Szczepańskiego, który przedsta­
wił mu nawet szczegółowo topo­
grafię ul. Floriańskiej, wraz z opi­
sem kościoła Mariackiego. Mimo 
fiaska eksperymentów poszuki­
wano i odnaleziono dwupiętro­
wy dom zajezdny, z zielonymi 
drzwiami, choć w kierunku prze­
ciwnym od wskazanego, na Kle- 
parzu. Krytycznego dnia miesz­
kali tam ponoć włoscy żołnierze. 
Tyle udało się ustalić. Sprawców 
zabójstwa nie wykryto.

Nie lepiej spisywali się jasno­
widzący w innych sprawach. Po­
jawiają się przy okazji każdej 
głośnej afery kryminalnej. Wy­
powiadali też swoje opinie pod­
czas poszukiwań, porwanego 
w 1932 roku w USA, synka puł­
kownika Lindbergha. Dialog 
bratysławskiego telepaty Golda 
z medium relacjonował war­
szawski „Kurier Poranny”:

- Co teraz robią z dziec­
kiem?

- Pielęgnują je, dziecko 
płacze...

- Kiedy wróci do rodziców?
- W ciągu 4 tygodni.
- Czy wróci zdrowe?
- Nie.
- Co dolega dziecku?
- Febra, gorączka.
- Czego chcą ludzie więżą­

cy dziecko?
- Pieniędzy.
- Jakie jest właściwe zaję­

cie rabusiów?
- Żadne.
- Czy żyją z przestępstwa?
- Przeważnie.
- Dlaczego trzymają dziec­

ko jeszcze u siebie?
- Boją się...
Dwa amerykańskie media 

utrzymywały, iż porwania do­
konały 4 osoby, trzech męż­
czyzn i jedna korpulentna ko­
bieta. Inne widziały chłopca 
w dużym czarnym aucie, jadą- 
cym do wielkiego miasta. Raz 
miał to być Nowy Jork, raz 

Chicago. Słynny cadyk z Góry 
Kalwarii utrzymywał, iż dziec­
ko żyje, jest zdrowe i nieba­
wem wróci do domu. Ciało 
chłopca znaleziono w kilka ty­
godni potem, w lesie opodal 
domu. Został zamordowany 
zaraz po uprowadzeniu przez 
samotnego porywacza.

okresie międzywojen­
nym bardzo znanym, 
polskim jasnowidzem 

był inż. Stefan Ossowiecki. 
W jego książkach i w książ­
kach o nim przeczytać można 
o wielu eksperymentach, 

w których ujawniał swój dar 
jasnowidzenia, również i na 
potrzeby policji. Mniej znany 
jest natomiast incydent, kiedy 
to inż. Ossowiecki z myśliwe­
go tropiącego przestępcę, sam 
stał się zwierzyną.

18 lutego 1932 roku w jego 
luksusowo urządzonym, 9-po- 
kojowym mieszkaniu przy uli­
cy Polnej w Warszawie pojawili 
się nieoczekiwanie w towarzy­
stwie funkcjonariuszy policji 
prokurator wojskowy płk dr 
Zieliński i prokurator cywilny 
Baciarelli. Jasnowidz Ossowiec­
ki nie tylko nie przewidział tej 
nagłej wizyty; niemniej zasko­
czony był jej celem. Prokurato­
rzy nie przyszli prosić o pomoc 

• w śledztwie. Przedstawili na­
kaz rewizji, której przeprowa­
dzenie zajęło im następnie kil­
ka godzin, od 5 po południu do 
11 wieczorem. Zakwestionowa­
no i zatrzymano na potrzeby 
śledztwa stosy dokumentów 
i listów. Kilka z nich było nie 
rozpieczętowanych. - Proszę je 
otworzyć - zwrócił się prokura­
tor Zieliński do inż. Ossowiec- 
kiego. - Czy pan nie słyszał 
o moim darze jasnowidzenia? 
Mogę w każdej chwili przedsta­
wić panu treść tych listów, nie 
otwierając ich.

Prokuratorzy nie mieli jed­
nak ochoty na spirytystyczne 
eksperymenty. Do apartamen­
tów jasnowidza sprowadziła ich

4
kryminalny

sprawa aż nadto przyziemna, 
konkretna i prozaiczna. Osso- 
wieckiemu postawiono zarzut 
z art.149 i 591 k.k. - nakłaniania 
do nadużycia władzy, polegają­
cym na sprzecznym z prawem 
pośrednictwie przy wyrabianiu 
koncesji, parcelacji i zakupie 
nieruchomości od osób prywat­
nych przez skarb państwa, ze 
szkodą dla tego ostatniego.

B
ezpośrednią przyczyną 
wszczęcia oficjalnego 
śledztwa, po okresie dys­
kretnej obserwacji działalności 

Ossowieckiego w różnych urzę­
dach i instytucjach, była afera 
związana z wykupem przez 
skarb państwa 350-hektarowego 
majątku Ławica pod Pozna­
niem. Na mocy specjalnych 
przepisów, obowiązujących 
w Poznańskiem, tereny te zosta­
ły zajęte przez wojsko, pod nie­
obecność przebywającego za 
granicą właściciela Mateusza 
Fuksowicza. Po powrocie do 
kraju Fuksowicz podjął starania 
o zdjęcie sekwestru i zwrot lub 
wykup majątku przez państwo. 
Hr. Starzeński i p. Czajewiczo- 
wa, dama z poznańskiego high 
life’u dali mu do zrozumienia, iż 
dzięki pośrednictwu Ossowiec­
kiego może uzyskać o wiele 
wyższe, niż oficjalną drogą, od­
szkodowanie. Tak też się stało.

Majątek przeszedł na wła­
sność skarbu państwa za moc­
no wygórowaną kwotę 3 milio­
nów złotych. Ossowiecki miał 
obiecane za fatygę 100 tys. zł. 
Fuksowicz po załatwieniu 
transakcji nie zamierzał jednak 
płacić. Naciskany przez Osso­
wieckiego złożył na niego do­
niesienie do prokuratury, twier­
dząc iż sam nie miał pojęcia, iż 
korzystna dlań oferta jest wyni­
kiem korupcji.

Wizyta policji w domu ja­
snowidza przeciekła do gazet. 
Nazajutrz Warszawa huczała 
od plotek. Ossowiecki zredago­
wał i rozesłał do prasy oświad­
czenie: „W sprawie tego nader 
przykrego zajścia oświadczam 
stanowczo i kategorycznie, iż 
zaszło poważne nieporozumie­
nie denuncjacyjne, które 
w krótkim czasie winno być 
wyjaśnione”. Publiczne 
oświadczenie złożył też refe­
rent prawny urzędu budowla­
nego T. Skrzetuski, którego ko­
rzystna dla Fuksowicza opinia 
prawna zadecydowała o kwocie 
odszkodowania. Skrzetuski od­
pierał zarzuty: „zamieszano 
mnie w sprawę przez czystą 
złośliwość”.

Przez kilka dni prasa pełna 
była domysłów, spekulacji co 
do losów dalszego śledztwa 
w tej sprawie. Informowano 
ogólnikowo o skargach i dono­
sach napływających do proku­
ratury. Stopniowo jednak tytu­
ły dotyczące korupcyjnej afery 
jasnowidza stają się coraz 
mniejsze, a treść doniesień co­
raz bardziej stonowana. 
W marcu pojawia się zwięzła 
notatka, iż śledztwo najpraw­
dopodobniej zostanie umorzo­
ne. Płk Zieliński przechodzi 
w stan spoczynku, obejmuje 
stanowisko prokuratora przy 
Sądzie Najwyższym.

27 kwietnia jakiś dociekliwy 
reporter dowiaduje się jeszcze 
o kolejnej rewizji w mieszkaniu 
Ossowieckiego, w celu uzupeŁ 
nienia niekompletnego materia­
łu dowodowego. Po tej dacie 
o Ossowieckim odnalazłem 
w gazetach tylko informację, iż 
przeprowadził - bez rezultatu 
zresztą - seans spirytystyczny 
w poszukiwaniu zaginionego 
w tajemniczych okolicznościach 
znanego bankiera L. O śledztwie 
w sprawie majątku Ławica nie 
znalazłem już nic.

JAN ROGÓŻ
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N
iedaleko Skały 
droga skręca 
w pola. Jeszcze 
niedawno nie 
było tutaj żadne- 
go drogowskazu, dziś napis na 

zielonej tabliczce głosi, że wła­
śnie tędy jedzie się na Grodzi­
sko. Samochody z głównej dro­
gi skręcają z rzadka, bo w oko­
licy zwiedzania dość, a zresztą 
nic tam właściwie nie ma, tak 
przynajmniej twierdzono przez 
wiele lat. Historię Grodziska 
opisywano wielokrotnie, naj­
częściej w związku z błogosła­
wioną Salomeą, której życie 
i śmierć spowijają liczne poda­
nia i legendy. Na tym wzgórzu 
niczego nie można być pew­
nym do końca, no bo proces be­
atyfikacyjny Salomei rozpoczy­
nano dwa razy i trudno ustalić, 
czy w ogóle go zakończono...

Salomea i klaryski 
z Zawichostu

Początek całemu zamiesza­
niu dało już średniowiecze, 
a ściślej mówiąc - przełom XIII 
i XIV wieku. Wtedy to właśnie, 
dla rozpoczęcia procesu beaty­
fikacyjnego, spisane zostały 
najpierw „Miracula” (Cuda), 
a potem „Vita” (Życie) błogosła­
wionej Salomei, siostry Bolesła­
wa Wstydliwego. O ile pierw­
szy z tych dokumentów spisa­
no bezpośrednio po jej śmierci 
(w roku 1268), o tyle drugi po­
wstał dopiero w wieku XIV. 
Spośród rozlicznych podań 
o Salomei wspomnijmy najbar­
dziej znane. Kiedy Wszechmo­
gący powołał do siebie wierną 
sługę, ciało jej, złożone w ko­
ściele na Grodzisku, wydawać 
miało przecudną woń, a zwy­
kły pośmiertny rozkład miał się 
go nie imać. Nawet kiedy trans­
portowano błogosławioną na 
miejsce wiecznego spoczynku, 
do krakowskich franciszkanów, 
miała ona wyglądać jakby tylko 
spała, dotknięcie zaś zwłok 
uzdrawiało ponoć wszelkie do­
legliwości.

Ponieważ starania o beatyfi­
kację Salomei spełzły wtedy na 
niczym, kolejną próbę wszczę­
cia procesu podjęto w wieku 
XVII, a jednym z głównych je­
go inicjatorów był wieloletni 
spowiednik krakowskich klary­
sek, profesor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, ksiądz Sebastian 
Piskorski. Właśnie jemu za­
wdzięczamy znaczne ubarwie­
nie związanych z Salomeą 
przekazów. Jednym z dzieł po­
zostawionych w spuściźnie Pi­
skorskiego są „Kwiatki Świętej 
Pustynie Błogosławionej. Salo­
mei Panny na Skale S. Mary- 
ey”. Od czasu powstania doku­
mentu nikt już nigdy nie miał 
wątpliwości, że na Grodzisku 
przebywały klaryski z Zawi­
chostu. Zwykło się uważać, iż 
sprawa lokacji ich klasztoru 
nie skrywa żadnej tajemnicy, 
ot, zwyczajnie były w Zawi­
choście i przeniesiono je na 
wzgórze zwane Grodziskiem. 
Tak myślano jeszcze do nie­
dawna, aż pewnego dnia na 
skrytym Wśród drzew wzgórzu 
pojawił się ciekawski Zygmunt 
Holcer. Chodził, oglądał, szpe-' 
rał, a jego studia zaczęły budzić 
poważne wątpliwości co do 
^godności tradycji z rzeczywi­
stością, a w szczególności Gro­
dziska, jako miejsca mieszczą­
cego niegdyś klasztor klarysek.

Zbyt mało miejsca, 
jak na klasztor...

Zgodnie z tradycją, ściśle 
klauzurowe klasztory klarysek 
lokowano pospołu z kościo­
łem obsługiwanym przez fran­
ciszkanów, niosących sio­
strom posługę kapłańską. Na 

grodziskim wzniesieniu mu- 
siałyby więc zmieścić się ko­
ściół oraz zabudowania klasz­
torne dwóch zakonnych zgro­
madzeń, na co żadną miarą 
wielkość wzgórza nie pozwa­
la. Nie jest to jednak wniosek 
wynikający jedynie z analizy 
panującego obyczaju. Klary­
ski, lub jak kto woli damianit- 
ki czy franciszkanki, zostały 
przeniesione z Zawichostu 
w pobliże osady targowej zwa­
nej w dokumentach Sławko­
wem, Stankowem bądź Sław­
kowem. Pomijając różne 
brzmienie nazwy z zapisków

Anna Laszczka

Tajemnice Grodziska
Rzut kamieniem od Krakowa kryją się ruiny zamku, o którym milczy polska historia, 

a tymczasem wzgórze nieopodal skały kryje wiele tajemnic

Słoń jak na rzymskim placu Santa Maria sopra Minerwa Fot. Zygmunt Holcer
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tych wynika, że osada owa le­
żała mniej więcej w miejscu 
dzisiejszej Skały. Siostry 
umieszczono w tej części 
miejscowości, która później 
zyskała miano Skały Starej, 
zaś za życia Salomei nazywa­
no ją Lapis Sancte Marie.

Klasztor klarysek istniał tu­
taj już w roku 1259. Archiwa­
lia mówią jednak wyraźnie, że 
w Lapis Sancte Marie znajdo­
wał się także kościół zaopa­
trzony przez papieża i jego le­
gata w odpusty, jak i klasztor 
franciszkanów z gwardianem 
oraz lektorami i spowiednika­
mi klarysek. Jeśli zestawić 
wszystkie powyższe informa­
cje, wniosek może być tylko 
jeden - klarysek na Grodzisku 
nigdy nie było. Dlaczego więc 
przez wiele lat uważano, że 
owo tajemnicze wzgórze to 
rzeczywiste miejsce ostatnich 
lat życia błogosławionej Salo­
mei? Ano, przez fałszerstwo. 
Zdarzyło się ono w pierw­
szych dwudziestu latach XIV 
wieku, a więc już po przenie­
sieniu skalskiego zakonu kla­
rysek do Krakowa. Wtedy to 
franciszkanin, brat Jan, spo­
rządził dokumenty, które na 
wiele wieków umieściły histo­
rię kilku lat istnienia tego 
zgromadzenia właśnie na Gro­
dzisku. O fałszywości świa­
dectwa danego przez brata Ja­
na przekonany jest nie tylko 
Zygmunt Holcer, bowiem pi- 
sżą o tym także historycy tacy 

jak m. in. Ulanowski i Stoksik. 
Prawdopodobny bieg wyda­
rzeń mógł zaś być następują­
cy. Już po przeniesieniu do 
Krakowa klaryski zoriento­
wawszy się, iż dobra skalskie 
mogą im zostać odebrane, 
wraz z opiekującymi się nimi 
franciszkanami postanowiły 
zabezpieczyć swe posiadłości. 
Porządkowano więc i wstecz­
nie „uzupełniano” dokumenty 
dotyczące nadań dla ich fun­
datorki, księżnej Salomei. 
Wtedy właśnie, czyli w latach 
1320-1330, powstały falsyfika­
ty nadań Bolesława Wstydli­

wego, które wniosły do histo­
rii tak wielkie zamieszanie. Co 
więc rzeczywiście znajdowało 
się na grodziskim wzgórzu?

„Silny zamek”
Kiedy w roku 1663 na wzgó­

rze zawitali księża komisarze 
z sufraganem X. Oborskim, za­
stali na tym miejscu nieco rozwa­
lonych murów, baszt i wałów; 
natomiast pod ziemią dochowały 
się w całości wielkie piwnice..., 
a w podwórzu głęboka studnia. 
Dostojne grono zapisało 
w swych obserwacjach jedynie 
obecność jakiejś kaplicy. W nie­
długim czasie po tej wizytacji 
nastał na grodziskim wzgórzu 
ksiądz Sebastian Piskorski. Do­
konał splantowania terenu i wy­
korzystując częściowo funda­
menty i pozostałości pierwotnie 
istniejącego tutaj obiektu, 
wzniósł zespół „Pustelni Błogo­
sławionej Salomei”. Ponieważ 
w plantowaniu nie okazał się 
zbytnio przesadny, pod dzisiej­
szym kompleksem drzemią jesz­
cze świadectwa tego, co stało tu 
od początku. Warto dodać, iż 
rzeczony ksiądz Piskorski był 
również głównym autorem kra­
kowskiego kościoła św. Anny 
oraz obecnego wystroju kościoła 
św. Andrzeja. Wspomniany już 
barokowy zespół „Pustelni” po­
wstawał w latach 1677-1691 
i, jak na obiekty posadowione 
w tak odludnym miejscu, został 
wyposażony bardzo hojnie. Bli­
sko wejścia do świątyni znajduje 

się wspaniały zegar cieniowy, 
dookoła pysznią się rzeźby, 
w tym jedna z warsztatu Bąrtolo- 
meo Berecciego. Ciekawy jest 
także ołtarz główny tutejszego 
kościoła. Zastosowana w nim ko­
lumnada zestawiona została 
przez autora tak sprytnie, że 
z powodzeniem oszukuje per­
spektywę, dając złudzenie głębi, 
podczas gdy w rzeczywistości 
ołtarz jest prawie płaski. Za ko­
ściołem usytuowano trzy sztucz­
ne groty, a przed nimi replikę 
rzeźby słonia, którego pierwo­
wzór stoi w Rzymie na placu 
Santa Maria sopra Minerva. Po­

niżej owego kompleksu mieści 
się mała „pustelnia”, do której 
prowadzą schody, na krótkim 
odcinku biegnące podwójnie. 
Kiedy schodzi się do tego nie­
wielkiego rozmiarami obiektu, 
wprawne oko zauważa wyraźne 
garby, prawdopodobnie kryjące 
mury dawnego zamku (od nie­
dawna w niewielkich fragmen­
tach odkryte). Wszystko to ukła­
da się w logiczną całość, bowiem 
podstawę pustelni stanowią 
resztki jakby średniowiecznej 
bramy, która kiedyś dokądś mu- 
siała prowadzić. Czyżby więc ta­
jemniczy „silny zamek” rzeczy­
wiście kiedyś istniał?

Strzępy zapisów
Istnienie właśnie w tym miej­

scu zapomnianego przez historię 
zamku potwierdza dokument 
z roku 1392. Ustala on granice 
między dobrami królewskimi 
Pieskowej Skały, dobrami kró: 
lewskimi Ojcowa, a dobrami Ska­
ły. Umieszczony w nim zapis 
umiejscawia ją w pewnym frag­
mencie pod „castellum czyli gro­
dziskiem”. Dokładne porówna­
nie, topografii wskazuje, iż owo 
„castellum” istniało dokładnie 
tam, gdzie dzisiejsze tajemnicze 
wzgórze. Jeszcze jednym śladem 
w całej tej jakże pogmatwanej hi­
storii może być dzieło Jana Dłu­
gosza „Annales seu cronicae...” 
z drugiej połowy XV wieku. 
Znajdujemy tam bowiem notat­
kę, która wspomina o zamku 
wzniesionym na skale opływanej 

przez rzekę Prądnik. Miejsce to 
według Długosza ma być położo­
ne w pobliżu miasta Skała. 
W dalszej części notatki kroni­
karz pisze, iż z całego obiektu 
pozostały już tylko resztki. Był 
więc kiedyś na Grodzisku za­
mek, którego wielkości dokład­
nie określić nie sposób, aczkol­
wiek jak się wstępnie ocenia, że 
mógł on być nawet większy niż 
zamek ojcowski. Polska historia 
wieków średnich pozostawiła po 
sobie niejasne przekazy o zamku 
Skała zbudowanym przez Hen­
ryka Brodatego, a miejsce jego 
powstania ciągle jest ustalane. S.

Kołodziejski po przeprowadze­
niu badań podaje jako pewnik, 
że zamek ów znajdował się w Su- 
łoszowej. Ten sam Kołodziejski 
stwierdza także, iż w Grodzisku 
żadnego „castellum” nie było 
i kopać nie warto. Tezę tę podda- 
je w wątpliwość pewne wydarze­
nie z roku 1241. Jeśli jest ono 
prawdą, jeśli zamku Skała przed 
Konradem Mazowieckim bronił 
sam wojewoda krakowski, mu- 
siał to być obiekt o znacznie 
większym znaczeniu i znacznie 
większej kubaturze niż ten z Su- 
łoszowej. Ponad czterdzieści lat 
później wojska Henryka IV Pro- 
busa stoczyły z wojskami książąt 
Bolesława płockiego i Władysła­
wa Łokietka bitwę, która do hi­
storii przeszła z przydomkiem 
„pod Skałą”.

Do dziś nie da się jednak do­
ciec, czy Skała owa to zamek, 
czy miejscowość. Z przekazów 
wynika, że dla Probusa opar­
ciem w owej bitwie był nowo 
wzniesiony zamek na skale koło 
miasta Skała. Nie wiadomo, czy 
kiedykolwiek uda się dokładnie 
ustalić, gdzie naprawdę zbudo­
wany został zamek Skała Hen­
ryka Brodatego. Nie wiadomo 
także, czy trafna okaże się nowa 
hipoteza, iż zamek w Grodzisku 
powstał pod koniec panowania 
Leszka Czarnego lub też z nasta­
niem na ziemi krakowskiej Hen­
ryka IV Probusa, choć pewne 
jest, że istniał on przynajmniej 
z końcem XIII wieku. Niewiado­
mą pozostaje również prawdzi­

we miejsce ulokowania klaszto­
ru klarysek przeniesionych w te 
okolice z Zawichostu.

To co w końcu wiadomo?
Dziś tajemnicze wzgórze na­

leży do Duszpasterstwa Akade­
mickiego Diecezji Kieleckiej. 
Opiekunem obiektów, które po­
zostawił tu po sobie ks. Seba­
stian Piskorski, jest z jej ramie­
nia ks. Stanisław Langner. Kiedy 
los rzucił go w tę okolicę, tutej­
szy zespół architektoniczny był, 
delikatnie mówiąc, w bardzo 
kiepskiej kondycji. Zwłaszcza 
kościół wymagał podjęcia na­
tychmiastowych prac odwadnia­
jących. W roku 1998 (jakże do­
brze jest przejść do współcze­
sności), po wcześniejszych 
uzgodnieniach z wojewódzkim 
konserwatorem zabytków, ze 
ścian świątyni usunięto tynki do 
wysokości ok. 2,5 m. Ten wła­
śnie moment dał znać o całym 
zamieszaniu, którego narobiła 
kiedyś historia. Okazało się bo­
wiem, że na kamiennych ścia­
nach nawy kościoła swoje wy­
raźne piętno odcisnęło średnio­
wiecze. Opadły tynk odsłonił 
także niedbałość, z jaką budow­
niczowie dostawili późniejsze 
niż nawa ceglane prezbiterium. 
Dalsze badania wykazały, że 
mur otaczający przykościelny 
„cmentarzyk” (to nazwa umow­
na, w rzeczywistości nie było to 
miejsce pochówku), został po­
stawiony na starszym, być może 
średniowiecznym murze. Kolej­
nym zaskoczeniem są w grodzi­
skim obiekcie piwnice, leżące 
pod północną częścią tzw. Kape- 
lanki. Ich prawdopodobny kie­
runek nie zgadza się z żadnym 
obiektem wybudowanego przez 
Piskorskiego zespołu. Badania 
Holcera, prowadzone w tym 
miejscu wraz z historykiem ar­
chitektury - arch. W. Niewaldą, 
nie są jedyne. W latach 1961-63 
i 67-68 tajemnicę Grodziska 
próbowali zgłębić W. Zin, W. 
Grabski i A. Żaki. Znaleziono 
wtedy sporą ilość wczesnośre­
dniowiecznej ceramiki, żela­
znych grotów, ostróg, a nawet... 
ostrzy kamiennych. Wstępne 
wykopaliska podjęte przez tych 
badaczy nie doprowadziły jed­
nak do żadnych szerszych wnio­
sków, nie opublikowano także 
żadnego dokładnego sprawoz­
dania. Wygląda więc na to, że 
pierwszy, któremu zależy na 
rozwikłaniu tej historycznej za­
gadki, jest właśnie Holcer. Nie­
wiadomych zaś jest coraz wię­
cej. Ot, choćby kwestia studni.

Obojętne, kim byli pierwotni 
mieszkańcy tego miejsca, woda 
na Grodzisku musiała gdzieś 
być. Tymczasem, jak do tej po­
ry, nie udało się jej znaleźć. 
Pewna legenda głosi, że przepa­
ścista studnia znajdowała się 
pod stojącym za kościołem sło­
niem. Według podania miały się 
w nią rzucić broniące się przed 
pohańbieniem klaryski. Od po­
czątku było to mało prawdopo­
dobne, bo słoń pochodzi z wie­
ku XVII, jest więc o czterysta lat 
późniejszy. Sprawdzono jednak 
i ten ślad, studni pod słoniem 
nie ma. Konia z rzędem temu, 
kto poukłada te klocki, bo na ra­
zie do końca pewne jest tylko to, 
co widać. Czy tym kimś będzie 
właśnie Zygmunt Holcer? Jak 
sam mówi, to jego wielkie ma­
rzenie - odkopać cały zamek, 
zakończyć badania, znaleźć 
studnię. Jak na razie prace idą 
bardzo opieszale, bowiem pie­
niądze na ich prowadzenie Hol­
cer i dzielnie sekundujący mu 
ks. Langner zdobywają prawie 
jak żebracy. Czy jakaś dobra du­
sza potrząśnie kiesą? Miejmy 
nadzieję, że tak się stanie, 
w przeciwnym wypadku grodzi­
skie wzgórze dalej dźwigać bę­
dzie brzemię swojej tajemnicy 
i kolejny raz prawdę powie 
stwierdzenie - Polakowi wystar­
cza. poczucie, że historia jego 
kraju była wielka, dlaczego tego 
wiedzieć nie musi.
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> ft 1F dru8ieJ poło­
wie XIX stule- 

a g cia dzieci uczy­
ły się wierszy- 

W W ka Władysława
Bełzy, który te słowa skreślił 
o Bolesławie Śmiałym:

Chwałą pradziada Bolesław 
owian,

Dzielnie odraza poczyna;
Odpiera Czechów, gromi Ki- 

jowian,
Nad Cisą bije Węgrzyna.
Lecz krwicf biskupa spla­

miwszy dłonie,
Wziął kij pielgrzymi w ra­

miona
I na pokucie, w dalekiej stro­

nie,
W osamotnieniu gdzieś ko­

na.
Niemało kłopotu nastręczał 

badaczom domniemany po­
chówek króla Bolesława Szczo­
drego zwanego Śmiałym, który 
- jak powszechnie wiadomo - 
wygnany z kraju po zabójstwie 
św. Stanisława ze Szczepano­
wa, biskupa i męczennika, 
miał zakończyć burzliwe życie 
jako pokutnik w jednym 
z klasztorów w Karyntii. Jed­
nak w tej kwestii nic nie wiemy 
pewnego. Po zabójstwie bisku­
pa Stanisława, który poniósł 
śmierć w roku 1079, tajemnicą 
owiane są dalsze losy króla Bo­
lesława. Wyjazd na Węgry był 
jego świadomym wyborem, po­
nieważ tylko stamtąd mógł 
oczekiwać jedynie skutecznej 
pomocy zbrojnej dla odzyska­
nia utraconego tronu.

Relację z przybycia polskie­
go władcy na Węgry przekazał 
Anonim zwany Gallem. W za­
kończeniu dodał: Węgrzy jed­
nak zapisali to sobie w sercu 
głębiej i trwalej. Z tego powodu 
(Bolesław] ściągnął na siebie 
wielką nienawiść Węgrów i dla­
tego - jak mówią - ostatni dzień 
go uprzedził. To ostatnie słowa 
Galla poświęcone Bolesławowi 
Śmiałemu. Przekaz ten może 
sugerować, iż przyczyną zgonu 
młodego, bo liczącego zaled­
wie 37 lat, Bolesława był rzeko­
my zamach przeciwników pol­
skiego króla. Trudno w tej 
sprawie jednoznacznie wyro­
kować, podobnie jak co do 
miejsca zgonu. W pochodzą­
cym z pierwszej połowy XII 
wieku i zachowanym w orygi­
nale „Roczniku świętokrzy­
skim dawnym” zgon Bolesława 
zanotowano pod rokiem 1082, 
choć inne źródła już z wieku 
XIII podają datę śmierci króla 
na rok 1081. Obecnie w nauce 
przyjmuje się datę 1082 jako 
znacznie pewniejszą, jednak 
roku 1081 też z całą pewnością 
nie można odrzucić. Natomiast 
do tej pory nierozwiązaną za­
gadką pozostaje miejsce zgonu 
monarchy.

Polskie źródła przekazały 
nam dwie wersje śmierci Bole­
sława. Starsza, którą stworzył 
mistrz Wincenty Kadłubek, po­
wiada, iż władca ten popełnił 
samobójstwo. Druga wersja, 
z początku XV stulecia, mówi, 
że król Bolesław po zamordo­
waniu biskupa Stanisława wy­
gnany z kraju pokutował przez 
dziesięć lat w jednym z węgier­
skich klasztorów, gdzie zmarł 
i został tamże pogrzebany. Na­
zwy klasztoru owe źródło nie 
odnotowało. Analogicznie 
przedstawił losy Bolesława ko­
mentator „Kroniki” Kadłubka, 
profesor krakowskiej Almae 
Matris, Jan Dąbrówka (zm. 
1472). Wedle niego, król udał 
się do Rzymu, a uzyskawszy 
od papieża nakazaną pokutę, 
osiadł na stałe w jednym 
z klasztorów na pograniczu 
Austrii, Węgier i Karyntii. Kra­
kowski uczony odnotował też 
napis znajdujący się na monar­
szym grobie:

HIC IACET BOLESLAUS REX 
POLONIAE OCC1SOR SANCTI 
STANISLAI EPISCOPI CRACO- 
UIENSIS (Tu leży Bolesław król 
Polski, zabójca św. Stanisława 

biskupa krakowskiego). W tym 
samym czasie w Krakowie 
ksiądz Jan Długosz - najwybit­
niejszy polski historyk - two­
rzy następną wersję śmierci 
i miejsca pochówku Bolesława 
Śmiałego. Oddajmy zatem głos 
dziejopisowi: „(Bolesław) sam 
z jednym tylko sługą, w lichym 
płaszczu, by go nie poznano, 
udał się do Karyntii i w różnych

Michał Rożek

Osjacka legenda
Gdzie spoczęły kości polskiego króla? Czy porzucone zostały 

wyrokiem losu gdzieś na obczyźnie?
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Tynieckie opactwo - czy w tych murach pochowano Bolesława Śmiałego? Fot. Jacek Wrzesiński

klasztorach wybudowanych 
i założonych przez jego przod­
ków, głównie jednak w klaszto­
rze Wiltina koło Insbrucku (...) 
w ścisłej pokucie, oddając się 
niskim posługom kuchennym, 
ukrył przed wszystkimi swój 
stan i pochodzenie i w worku 
pokutnym usiłował zgładzić 
zbrodnię, której dopuścił się na 
świętym bożym Stanisławie. 
Niektórzy twierdzą, że gdy 
przebywał na Węgrzech u świę­
tego króla Władysława, popadł 
w szaleństwo i tak długo znosił 
cierpienia i udręki obłąkania, 
aż zmarł 21 marca i został 
przez własne psy pożarty w la­
sach panońskich.

Ostatni passus znany jest 
tylko Długoszowi, który podał 
klasztor w Wilten jako miejsce 
monarszej pokuty.

O
sjak (Ossyak) jako 
miejsce pokuty i wiecz­
nego spoczynku Śmia­
łego wymienił dopiero Maciej 

Miechowita w „Chronica Polo- 
norum” (1519). Maciej z Mie­
chowa, uznany w swoim czasie 
lekarz, historyk, profesor kra­
kowskiej wszechnicy, kanonik 
kapituły katedralnej, był pierw­
szym uczonym, który wprowa­
dził Osjak na karty naszej histo­
riografii. Tym bardziej iż trądy-. 
cja osjacka ó pokucie Bolesła­
wa znajdowała odbicie w miej­
scowych „Annales Ossia- 
censes”.

Od połowy XVI wieku liczni 
Polacy wędrujący po Europie 
w celach poznawczych zaczęli 
na szlakach swych peregryna­
cji odwiedzać benedyktyński 

klasztor i kościół w Osjaku. 
Zrazu w połowie wieku kano­
nik Walenty Kuchborski, który 
studiował w Akademii Krakow­
skiej, wyjechał do Rzymu i tam 
został sekretarzem kardynała 
Stanisława Hozjusza, któremu 
towarzyszył podczas pobytu na 
soborze trydenckim w jego 
ostatniej fazie od sierpnia 1561 
do grudnia 1563 roku. To on 

wraz z Hozjuszem odwiedził 
grób Bolesława Śmiałego 
w Osjaku. Wrażeniami z tej 
niezwykłej wizyty u grobu pol­
skiego króla podzielił się 
z Marcinem Kromerem, który 
informację tę umieścił na ła­
mach swojej kroniki. Od tej po­
ry Osjak sprawnie zaczął funk­
cjonować w świadomości hi­
storycznej elit.

W roku 1576 wstąpił do 
Osjaku, jadąc w poselstwie do 
Maksymiliana II, opat mogilski 
(z Mogiły pod Krakowem) Mar­
cin Białobrzeski. On to dokład­
nie opowiedział Bartoszowi Pa­
prockiemu legendę o pobycie, 
pokucie i śmierci Bolesława 
Śmiałego. Weszła ona na stałe 
do polskiej historiografii. Z je­
go opowieści wynika, że osjac- 
cy mnisi, znając dobrze ciążą­
cą na zmarłym klątwę kościel­
ną, pogrzebali go za cmenta­
rzem, nie na święconej ziemi. 
Ponieważ król ofiarował klasz­
torowi jakieś wielkie klejnoty, 
zakonnicy wystarali się u pa­
pieża o cofnięcie klątwy. Jed­
nak mimo pomyślnego zała­
twienia sprawy, mnisi nie prze­
nieśli królewskich szczątków 
nie ruszając go z onego sklepu, 
gdzie byli go pochowali, przy­
czynili cmentarza, a nad cia­
łem kaplicę okrągłą zmurowali 
- oraz dali cytowany wyżej na­
pis. Relację Paprocki kończy: 
Kamień ów na siedmi stóp mę­
skich, na który patrzyły oczy 
Marcina Białobrzeskiego, bi­
skupa kamienieckiego, opata 
mogilskiego (...) gdy tam był 
w tym klasztorze, to co się zapi- 

salo widział i od opata ex tradi- 
tione patrum (z tradycji ojców) 
w uszy swe usłyszał. Wszystko 
to Bartosz Paprocki zawarł 
w dziele „Herby rycerstwa pol­
skiego”, opublikowanym 
w Krakowie w roku 1584 i po­
czynając od daty ukazania się 
tego dzieła legenda o śmierci 
Bolesława Śmiałego w klaszto­
rze osjackim przewijać się bę­

dzie we wszystkich następnych 
dziejach polskich, wydawa­
nych w okresie staropolskim.

Podobnie będzie w całej eu­
ropejskiej historiografii, 
w szczególności w opracowa­
niach dotyczących dziejów Ka­
ryntii. Legenda osjacka na 
trwałe zagościła w kulturze 
europejskiej. Co więcej, z cza­
sem w klasztorze osjackim głę­
boko wierzono, że król Bole­
sław w pełni odpokutował wi­
nę, a grzech zabójstwa bisku­
pa Stanisława został zmazany 
i król pokutnik dostąpił chwa­
ły wiecznej. Dzieje króla i bi­
skupa opowiada XVIINwiecz- 
ne malowidło na sklepieniu 
kościoła w Osjaku. Tam bo­
wiem zrodziła się legenda 
o byłym polskim monarsze, 
nieszczęsnym pokutniku, 
zmarłym niemal w opinii świę­
tości. O świątobliwości kresu 
życia monarchy i jego poboż­
nym końcu pisał w dobie sa­
skiej Stanisław Duńczewski, 
autor poczytnych kalendarzy, 
gdzie wymienia setki imion 
i nazwisk osób cieszących się, 
jego zdaniem, opinią święto­
ści. Wśród nich króla Bolesła­
wa Śmiałego. Mordercę, który 
pokutą i głęboką wiarą odkupił 
grzech. Lud Karyntii czcił Bo­
lesława jako błogosławionego. 
Był także Osjak celem piel­
grzymek Polaków.

W
 roku 1839 z inicjaty­
wy hrabiny Izabeli 
Goeos otwarto do­

mniemany grób Bolesława. 
Znaleziono w nim fragmenty 
kości i mosiężną spinę, którą 

przekazano w roku 1882 do 
skarbca katedralnego na Wa­
welu. Ponowne badania ar­
cheologiczne aż dwukrotnie 
przeprowadziła w Osjaku 
w latach 1953 i 1955 prof. Ka­
rolina Lanckorońska. W trak­
cie prac badawczych w roku 
1953 stwierdzono, że tak zwa­
ny grób królewski umieszczo­
ny w fundamencie kościoła 

pochodzi z XI stulecia. Gdy 
raz jeszcze - tym razem w ro­
ku 1955 - Lanckorońska pono­
wiła prace badawcze, okazało 
się po szczegółowej analizie 
materiału archeologicznego, 
że grób króla Bolesława jest 
miejscem spoczynku Irinbur- 
gi, żony komesa Ozziusa, fun­
datora benedyktynów w Osja­
ku. To właśnie z jej grobu po­
chodzą fragmenty uważane 
dotychczas za szczątki pol­
skiego władcy. Oczywiście 
fakt ten nie. pozostaje 
w sprzeczności z legendarną 
tezą o Osjaku jako miejscu po­
grzebania Bolesława Śmiałe­
go, którego grób po prostu 
przepadł. Legenda osjacka zo­
stała nagłośniona w kręgach 
akademickich krakowskiej Al­
mae Matris i tutaj ujrzała 
w dżiele Miechowity druko­
wane światło dzienne. Niewy­
kluczone, iż pokrywała się 
z benedyktyńską tradycją 
w Osjaku, skoro od niemal po­
czątku XVI wieku można tam 
odnotować niezwykły kult 
polskiego władcy, o czym 
świadczyły obrazy oparte na 
motywach jego tragicznego 
życia.

J
est i drugi - bardzo waż­
ny - człon mitu osjackie- 
go. To Tyniec pod Krako­
wem. Opactwo benedyktyń­

skie, którego fundację jedni 
przypisują Kazimierzowi Od­
nowicielowi, inni zaś królowi 
Bolesławowi Śmiałemu, wiel­
kiemu dobroczyńcy Kościoła 
w Polsce, na którego wniosek 
w roku 1075 utrwalono organi-

z hejnałem
zację kościelną. To za'jego du­
szę modliła się po roku 1087 
kapituła katedralna krakow­
ska. Z upływem lat coraz bar­
dziej utrwalała się „czarna le­
genda Bolesława”, a tego 
władcę przesłaniał cień zapo­
mnienia. Przez wieki zadawa­
no sobie pytanie - gdzie spo­
częły kości polskiego króla? 
Czy porzucone zostały wyro­
kiem dziejów na obczyźnie? 
Czy znamy to miejsce? Pytań 
można by mnożyć. I oto w ro­
ku 1961 w fundamentach ro­
mańskiego kościoła w Tyńcu 
odkryto grób usytuowany 
w najbardziej honorowym 
miejscu świątyni, przez bene­
dyktynów zazwyczaj rezerwo­
wanym dla fundatorów. 
W grobie widać było resztki 
okuć trumny i dwie kości. Pro­
fesor Zofia Kozłowska-Budko- 
wa wysunęła hipotezę, że to 
jest grób.Bolesława Śmiałego.

Doszła do przekonania, że 
książę Władysław Herman, 
brat i następca króla, w roku 
1086 sprowadził do kraju 
zwłoki monarsze i kazał po­
grzebać, zgodnie z jego wolą. 
W ten sposób dokonał pu­
blicznej legalizacji przejętej 
po bracie władzy. Ta znakomi­
ta uczona pisała: Staranne ba­
dania wykazały tam jednak 
resztki okazałej trumny i dwie 
drobne kości. Obaj najstarsi 
opąci tynieccy, a także biskup 
krakowski Maur, zmarły w ro­
ku 1118, byli pochowani bez 
trumien. Ale trzeba było 
szczelnej i mocnej skrzyni, aby 
z daleka przez góry przewieźć 
do Tyńca ciało króla-fundato- 
ra. (...) Mogło to nastąpić 
bądź bezpośrednio po śmierci, 
bądź w roku 1086, gdy do oj­
czyzny wróciła rodzina Bole­
sława, żona i syn. Następnie 
po wielu latach, gdy wypadła 
fundację tyniecką przypisać 
Kazimierzowi Odnowicielowi 
czy Bolesławowi Chrobremu, 
gdy zetłała już trumna i rozsy­
pały się zawarte w niej kości, 
usunięto je jako niegodne spo­
czywania w tym miejscu, usu­
wając zarazem niewygodny 
dowód rzeczowy. Pogrzeb - za­
pewne uroczysty - w opactwie 
tynieckim potrzebny był Wła­
dysławowi Hermanowi, a sro­
gie ukaranie biskupa nie prze­
szkodziło władzom duchow­
nym i świeckim w wykonaniu 
jego (króla) woli. Benedyktyni 
polscy zawsze darzyli estymą 
króla Bolesława Śmiałego, cze­
go dowodem choćby dzieło 
Stanisława Szczygielskiego 
„Tinecia seu historia monaste- 
rii Tinecensis” (1668) czy po­
chodzący z początku XIX stu­
lecia obraz w kościele pobene- 
dyktyńskim w Mogilnie wyko­
nany dla uczczenia pamięci 
fundatora klasztoru, którym 
był król Bolesław Śmiały.

Na zakończenie jeszcze jed­
na refleksja. Otóż w lipcu roku 
1967 zatrzymał się w Osjaku 
świeżo przystrojony purpurą 
kardynał Karol Wojtyła. 7 lipca 
odprawił w osjackim kościele 
mszę św. Niezwykłe wrażenia 
z tego miejsca zawarł w jed­
nym zdaniu: Pokuta i szczery 
żal za grzechy czyni świętego. 
Na innym zaś miejscu kardy­
nał pisał: Święty Stanisław, bi­
skup krakowski, którego mę­
czeńska śmierć w roku 1079 
(...) łączy się w naszej tradycji 
z pokutą i nawróceniem króla 
Bolesława Śmiałego... Po stule­
ciach grób monarszy zlokalizo­
wano w Tyńcu, a osjacka le­
genda przeszła do zakamar­
ków historii, stanowiąc nie­
zwykle piękną konfabulację na 
temat kresu żywota króla Bole­
sława Szczodrego zwanego 
Śmiałym.
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filmowy
Bilety 

do wzięcia
W najbliższy po-..

niedziałek w godz. 12 ...
- 12.15., tvlęjonujecie < 
do redakcji „Dzienni­
ka” pod nr 
61-99-262. Bilety do- 
staje ten, kto się do- 
dzwoni pierwszy.

. ..... .

8ęT Reduta 
aneks Jztuka i

„Cudowni chłop­
cy” - szczegóły na są- 
wdnłej stow, . i)

Nowv film
Spielbergat-S

ii
ku powinny luzpu-.

Tlcząć się zdjęcia do no­
wego filmu Stevena 
Spielberga „Minority*

■•'Report”. Operatorem,
. podobnie jak w.,,te 

ście Schindlera”, bę­
dzie dwukrotny zdo­
bywca Oscara Janusz 
Kamiński.

Nowa, długo od-.
- .Składana produkcja' , 

Spielberga otoczona 
'jest na razie tajemni- ' 

cą. Wiadomo, że w ro- 
f li głównej wystąpi

Tom Cruise. U jego 
boku pojawi się Bry- 
tyjka Samantha Mor- 
ton, nominowana do

-Oscara za drugopla­
nową rolę w „Słodkim... 
draniu” Woody Alle-

.. na. W filmie zobaczy­
my również Golina 
Farrella.

Spielberga wesprą 
starzy znajomi. Z Ja. 
nuszem Kamińskim 
reżyser pracował przy. 
„Liście Schindlera”.

1 ..Szeregowcu Rcanid”. sss
. „Amistad” i „Zaginio­

nym świecie - Juras-
, sic Park”. Muzykę do 

„Minority Report” 
skomponuj e John

2 i|j Wilka ms* . .........  ..
minowany do Oscara, 

.pięciokrotny zdobyw­
ca złotej statuetki.

Scenariusz filmu ■
-' pióra Scotta .Franka.

i Franka Darabonta 
(„Zielona mila’’) po­
wstał na podstawie 

.'powieści Philipa K.
Dicka, pisarza dość

• popularnego w świę­
cie kina. Teksty Dicka 
zainspirowały -wór- - - -żg 
ców „Łowcy andro­
idów”, „Pamięci abso-

Swi-lutnej” czy „Scre- 
amers”. Ij«il

„Minority Report”
rozgrjHassSię.sW. . ............
wym Jorku przyszło­
ści. John Anderton 
(Tom Cruise) jest sze­
fem policyjnego wy- 

\ działu Precrime. Poli- 
cjanci z tego wydziału 
mogą przewidzieć 
zbrodnię i aresztować, z'Y 
mordercę jeszcze .
przed jej popełnie­
niem. Wkrótce jednak j

‘ sam Anderson zostaje.
oskarżony o „prę­

gi.. morderstwo” i będzie'
Y ,-musiał udowodnić

swą niewinność.
Premiera „Minori-

. ty Report” planowa­
na jest na lato 2002 
roku.

(PAP)

- Czy to prawda, że aktor­
stwo wybrała Pani z uwielbie­
nia dla Wieńczysława Gliń­
skiego?

- Traktujmy to półżartem, ale 
prawdą jest, że podziwiałam go 
jako aktora. Myślę, że uzdolnie­
nia artystyczne odziedziczyłam 
po rodzicach. Mój ojciec był 
skrzypkiem, a mama - choć 
prawnik z wykształcenia - pięk­
nie tańczyła i śpiewała. Od 
dziecka obracałam się w świecie 
sztuki, ale planowałam nie tylko 
studia aktorskie; w grę wchodzi­
ły również studia w Akademii 
Sztuk Pięknych na kierunku de­
koracja wnętrz. W pewnym mo­
mencie moją miłością stały się 
też równania algebraiczne 
- z wieloma niewiadomymi i mi­
lionami nawiasów. Do tej pory 
pozostała we mnie ciekawość 
niewiadomych. Dlatego zapew­
ne bardzo lubię pasjanse - one 
pozwalają bezustannie rozwią­
zywać zagadki.

- Studia zaczęła Pani bar­
dzo wcześnie - mając 17 lat. 
Dwa lata później była już Pani 
mężatką, a wieku lat 20 została 
Pani matką. Nie bała się Pani 
zaprzepaszczenia kariery już 
na starcie?

- O karierze w ogóle wtedy 
nie myślałam, ale Bóg jeden wie, 
jak to się stało, że wówczas nie 
utonęłam. Miałam oczywiście 
nianię do dziecka, ale myślę, że 
teraz nie potrafiłabym wystarto­
wać na nowo w takich okolicz­
nościach. A przecież debiut arty­
styczny miałam wspaniały. Po 
studiach dostałam angaż do Te­
atru Nowego w Warszawie, 
gdzie przez sześć lat byłam ob­
darowywana wspaniałymi, du­
żymi rolami. „Warszawianka”, 
„Opera za trzy grosze”, „Nie igra 
się z miłością”, „Cyrano de Ber- 
gerac” - to były spektakle - poli­
gony, gdzie grałam wśpaniałe ro­
le, o których marzy każda młoda 
aktorka. Bardzo szybko też za­
częłam grać w Teatrze Telewizji, 
no i w filmie.

- A więc przy dziecku zja­
wiała się Pani z doskoku.

- Tak, i miałam z tego po­
wodu potworne wyrzuty sumie­
nia, które zostały mi do tej pory. 
Cóż jednak, coś za coś. Zawodo­
wo zawsze byłam nieprawdopo­
dobnie aktywna, a w życiu co­
dziennym - okrutnie leniwa. Ta­
kie sprzeczności targają mną do 
tej pory. Ale też wiem, że w za­
wodzie wypracowałam sobie 
wszystko sama. Nie byłam nigdy 
żoną reżysera czy dyrektora, 
który ustawiłby mnie artystycz­
nie. Jestem z tego bardzo dum­
na.

- Czas Teatru Nowego to by­
ły też Pani wyjazdy do Stanów 
Zjednoczonych i Kanady ze 
spektaklami muzycznymi.

- To był mój czas aktorki 
śpiewającej. Przygotowywali­
śmy kabaretony, collage mu­
zyczne i wyruszaliśmy w świat. 
Zespół był wspaniały: Irena 
Kwiatkowska, Irena Santor, Sła­
wa Przybylska. Uwielbiałam mój 
solowy numer „Małgorzatka” 
i białego mazura, którego z rado­
ścią tańczyłam.

- A Teatr Kwadrat w Pani 
karierze?

- To półtora roku grania wy­
łącznie w farsach. Szybko jed­
nak poczułam potrzebę zmiany. 
Warunki ślicznej blondynki za­
częły mnie wkurzać, bo nigdy 
nie czułam się jednowymiarową 
amantką. Wróciłam do „Nowe­
go”, gdy dyrekcję objął Mariusz 
Dmochowski. Grałam bardzo 
dużo, m.in. w „Burzy”, „Żywym 
trupie”, „Zielonym gilu”. A po­
tem nastał czas Teatru Ateneum, 
któremu jestem wierna do dziś.

- W tych szarych, komuni­
stycznych czasach wielką fraj­
dę zapewne stanowiły wyjazdy 
do „krain szczęśliwych”.

- To były reakcje wręcz szo­
kowe, choć ja byłam już nieco 
oswojona z blichtrem Zachodu, 
bo spędziłam półtora roku we 
Włoszech ze swoim drugim mę­

żem - dziennikarzem. Pamię­
tam, jak z tych amerykańskich 
wyjazdów przywoziłam do Pol­
ski co się dało: od papieru toale­
towego i szczotek do zębów po 
ubrania; żeby w domu było bar­
dziej kolorowo i pachnąco.

- Dlaczego zdecydowała się 
Pani porzucić teatr i wyjechać 
do Włoch?

Ciekawość
niewiadomych
- Nie życzę sobie, żeby mówiono czy pisano o mnie: „gwiazda”. 

To słowo zostało tak wyświechtane, że nic nie znaczy. 
Jeśli o młodzieńcu, który nie wie, co zrobić na scenie z rękami 

i nogami, pisze się, że stworzył kreację i jest młodą gwiazdą
- to ja wolę pozostać tylko aktorką - mówi EWA WIŚNIEWSKA

Sil

**

Ewa Wiśniewska Fot. AKPA

- Bo tam był mój mąż. Ten 
czas wspominam ze średnim 
sentymentem, gdyż poza tym, 
że byłam bardzo osobą majętną, 
żyjącą w luksusie, nic nie robi­
łam. Dlatego wróciłam równie 
szybko, jak wyjechałam - gdy 
tylko otrzymałam propozycje te­
atralne i filmowe. Spakowałam 
walizkę, zabrałam dziecko, nia­
nię i do widzenia. Wszystkie 
moje życiowe burze tak się koń­
czyły. Od razu zagrałam w filmie 
„Tylko umarły odpowie”. Tak jak 
wskoczyłam w życie zawodowe 
z dzieckiem pod pachą, tak też 
do niego wróciłam, a moja nie­
obecność przez wielu była nie­
zauważona.

- Jest Pani życiową ryzy- 
kantką?

- Moje decyzje nazwałabym 
raczej radosną bezmyślnością 
młodocianej kobiety. Ale los 
sprzyjał mi bardzo, bo weszłam 
ponownie w zawód pełną parą. 
Posypały się propozycje teatral­
ne i filmowe. Choć memu sercu 
bliższy jest teatr, to jednak w fil­
mie też dużo grałam. A moje po­
czątki filmowe były dość zabaw­
ne. Gdy byłam studentką (która 
- jak inni - nie mogła zawodowo 

grać), podczas wakacji z grupą 
kolegów wybrałam się na plan 
filmowy, żeby trochę zarobić. 
Koledzy rzeczywiście zagrali 
w tłumie, a mnie Janusz Nasfe­
ter wyłonił z tłumu i dał drugą 
rolę w „Zbrodniarzu i pannie” 
obok Ewy Krzyżewskiej i Zbi­
gniewa Cybulskiego. Czyż to nie 
było oko Opatrzności, czuwają­

ce nade mną? Powiem jednak 
szczerze, że dość krytycznie 
oceniam samą siebie z moich 
pierwszych ról filmowych. Nie­
wiele wtedy umiałam; dopiero 
uczyłam się pracy z kamerą. 
Największą szkołę przeszłam 
w „Doktor Ewie” - to było jede­
naście miesięcy ciężkiej pracy 
i nauki. Na szczęście, nie przy­
lgnęła do mnie etykietka doktor 
Ewy, bo w tym samym czasie 
w Teatrze Telewizji, emitowano 
sporo spektakli z moimi rolami 
dramatycznymi i w ten sposób 
bilans się wyrównał. Ostatnio ja­
kiś menel zaczepił mnie na ulicy 
i powiedział: „Pani się prawie nie 
zmieniła od czasów »Doktor 
Ewy«”. To był dopiero komple­
ment!

- Zatem wszystko w Pani 
życiu szło jak z płatka?

- Niestety, nie. Zawsze w ży­
ciu na pierwszym miejscu sta­
wiałam zawód, a nie dom i spra­
wy prywatne. Nie potrafiłam te­
go połączyć - to jest moja ułom­
ność. Zapłaciłam za to dużą ce­
nę, bo wielokrotnie nie uczestni­
czyłam w życiu mojej córki, nie 
miałam na to czasu. To jest garb, 
z którym będę chodziła do koń­

ca życia - oglądając dziesiątki 
moich filmów i zdjęć że spekta­
kli, które zabierały mi czas dla 
rodziny.

- Gdyby można było cofnąć 
czas, to zmieniłaby Pani nie­
które decyzje?

- Pod warunkiem, że miała­
bym tę wiedzę i dojrzałość, jaką 
mam teraz - a to jest niemożli­

we. Moja córka jest dorosłą oso­
bą, mieszka we Włoszech, nasze 
relacje są teraz zupełnie inne, ale 
we mnie ten ból pozostał.

- Czy nie było w Pani nigdy 
żalu, że film „Cudzoziemka” 
z Pani wielką kreacją aktorską 
przeszedł niemal bez echa?

- W trakcie zdjęć miałam peł­
ną świadomość środowisko­
wych konfliktów, które sprawiły, 
że chociaż film - dzięki kontak­
tom syna pani Kuncewiczowej 
- był zgłaszany do bardzo presti­
żowych nagród aktorskich 
w Ameryce, nie został tam nigdy 
pokazany. Gdy byliśmy w Sta­
nach ze „Skizem”, pan Broniarek 
dopadł mnie w Waszyngtonie 
i ze zdumieniem powiedział, że 
wszyscy czekali na kopię filmu, 
a ona nie dotarła. Po prostu nie 
wypuszczono jej poza Polskę na 
skutek interwencji ważnych 
osób ze środowiska. Przykre, ale 
prawdziwe.

- Była Pani częstym go­
ściem w Kazimierzu, w domu 
Marii Kuncewiczowej.

- Spędziłyśmy cudowne 
chwile, byłam zauroczona jej go­
ścinnością i rozmowami. Do dziś 
widzę ją w brązowej peruce, któ­

rą co dzień zakładała ta wspania­
ła, niedzisiejsza Pani.

- Ostatnio film znów jest dla 
Pani łaskawy, dość wspomnieć 
„Ogniem i mieczem”, serial 
„Miasteczko" czy „Wiedźmi- 
na”.

- Rolę w „Miasteczku” -przy­
jęłam od Macieja Wojtyszki od 
razu po przeczytaniu pierw­
szych 30 odcinków. Teraz kupu­
ję trochę kota w worku, bo sce­
nariusze pisane są z dnia na 
dzień, a ja nie b'ardzo wiem, co 
będzie dalej z moją postacią. Nie 
lubię takich sytuacji; jestem 
przyzwyczajona do rzetelnej 
pracy nad rolą. Praca w „Wiedź- 
minie” była urokliwa, bo po raz 
pierwszy grałam w takim filmie: 
świat elfów, krasnoludów, a ja 
w roli silnej królowej - Lwicy Ca- 
lante.

- Niebawem rozpoczyna Pa­
ni zdjęcia do najnowszego fil­
mu Sławomira Kryńskiego „Li­
sty miłosne”.

- Jestem pod wielkim wraże­
niem tego reżysera. Gdy juroro- 
wałam na festiwalu w Gdyni, 
w ogromie filmów ociekających 
krwią zobaczyłam jego „Księgę 
wielkich życzeń” - piękny obraz 
o relacjach międzyludzkich, 
o starości i młodości. O „Listach 
miłosnych” nic nie powiem, bo 
nienawidzę mówić o czymś, cze­
go jeszcze nie ma. Jestem choro­
bliwie przesądna.

- I nienawidzi Pani udzielać 
wywiadów?

- To prawda. Wolę wiedzieć, 
co inni o mnie sądzą. Nie życzę 
też sobie, żeby mówiono czy 
pisano o mnie: „gwiazda”. To 
słowo zostało tak wyświechta­
ne, że nic nie znaczy. Jeśli 
o młodzieńcu, który nie wie, co 
zrobić na scenie z rękami i no­
gami, pisze się, że stworzył kre­
ację i jest młodą gwiazdą - to ja 
wolę pozostać tylko aktorką. 
Nie czytam prasy, bo mnie iry­
tuje to wszystko, co wokół się 
dzieje, a jak włączam telewizję, 
tó coraz bardziej drażni mnie 
głupota, brutalność i cham­
stwo. Dlatego skupiam się na 
pracy nad „Beatrix Cenci”, któ­
rą dla Teatru Telewizji przygo­
towuje Jan Englert, gram 
w „Ateneum” i niebawem roz­
poczynam próby do nowej 
sztuki. Oczywiście, sporo czasu 
zabiera mi też „Miasteczko” 
i przygotowania do „Listów mi­
łosnych”. Staram się jednak 
dbać o swoje zdrowie psychicz­
ne, więc od czas do czasu pró­
buję wyjść z chaosu, w którym 
żyję na co dzień.

- Potrzebuje Pani harmonii 
w życiu?

- Wyłącznie, bo z niej czerpię 
siły do walki z codziennością. 
Nie znoszę kłamstwa, pozer­
stwa, które nas otacza, więc re­
generuję siły w moim domu 
i ogrodzie. Zawód aktora powo­
duje potworne psychiczne spu­
stoszenie; jesteśmy potencjalny­
mi kandydatami do „czubków”, 
bo nasza psychika jest wciąż 
rozwibrowana.

- Lubi Pani piękne i wygod­
ne życie?

- To jest księga pobożnych 
życzeń, choć narzekać nie mogę. 
Mój dom jest moją lisią jamą. 
W nim spotykam się z przyjaciół­
mi, robię wspaniałe nalewki z pi­
gwy, wiśni, orzechów i tarniny.

- I tam też dba Pani o swoją 
figurę i urodę?

- Ależ skąd! Zajadam się 
najbardziej kalorycznymi, ale 
dobrymi potrawami, bo uwiel­
biam wykwintne jedzenie. Nie­
stety, palę papierosy, lubię 
szklaneczkę whisky i piwo. 
Używam wyłącznie kremu Ni- 
vea i toniku własnej produkcji, 
co przed laty poradziła mi pani 
Ola Śląska. I to by było na tyle, 
jeśli chodzi o dbanie o urodę. 
Nie wolno zatrzymywać czasu, 
bo to nigdy się nie uda. Najważ­
niejsza jest pogoda ducha, aja 
ją mam.

Rozmawiała
JOLANTA CIOSEK
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Michael, co z ciebie wyrośnie?
„Świeżość i oryginalność to 

rzeczy ostatnio rzadko w kinie 
spotykane. Tym bardziej trzeba 
cenić, że „Cudowni chłopcy" po­
siadają obie te cechy. Michael Do­
uglas stwarza tu bodaj najcie­
kawszą i najbardziej złożoną 
kreację od lat. Robert Downey Jr. 
nigdy nie wyglądał lepiej i nigdy 
nie grał z większym talentem ko­
micznym. A młody Tobey Magu- 
ire spełnia wszystkie obietnice, 
jakie wzbudził rolą we „Wbrew 
regułom", w bardziej dojrzałej, 
lecz równie wspaniałej kreacji. 
Film Curtisa Hansona to pew­
niak w następnej edycji Oscarów. 
Nie ma w tym filmie ani jednej 
fałszywej nuty" - pisał po amery­
kańskiej premierze „Cudownych 
chłopców” recenzent „The New 
York Observer”. Niestety, w naj­
ważniejszych kategoriach film 
nominacji do Oscarów nie zdo­
był. Szanse na złote statuetki zy­
skali tylko: Steve Kloves - za sce­
nariusz adaptowany, Dede Allen 
- za montaż i Bob Dylan - za pio­
senkę.

Grady (Michael Douglas} to 
podstarzały wykładowca języka 
angielskiego, który od czasu 
swojego bestselleru sprzed sied­
miu lat nie napisał niczego no­
wego. Ta samo jak Grady, sukce­
su potrzebuje również jego wy­
dawca (Downey Jr.), który jed­
nak ma świadomość, że ten suk­
ces nigdy już może nie nadejść. 
Oczywiście główny bohater sta-

„Okna na podwórze” po raz drugi

Zdjęcia: Prokopowicz
Bartek Prokopowicz będzie 

autorem zdjęć do remake’u słyn­
nego dreszczowca „Okno na po­
dwórze” Alfreda Hitchcocka. 
Film wyreżyseruje Jonathan Ri- 
chardson. Pierwszy klaps padnie 
w czerwcu w Londynie. Budżet 
produkcji wynosi około 1 min 
funtów. Szczegóły obsady nie są 
jeszcze znane.

Thriller „Okno na podwórze” 
został zrealizowany przez Hitch­
cocka w 1954 roku. Bohaterem 
filmu jest przykuty do fotela re­
porter, którego ulubionym zaję­
ciem staje się obserwowanie są­
siadów przez okno. Pewnego 
dnia mężczyzna zauważa znik­
nięcie chorej kobiety i dziwne 
zachowanie jej męża. Podejrze­
wa, że kobieta została zamordo­
wana. W pierwszej wersji filmu 
wystąpili James Stewart i Grace 
Kelly.

- IV nowej wersji thrillera 
wszystko jest angielskie, oprócz

Trwają zdjęcia do serialu 
„Anna Frank”, którego realiza­
torzy stawiają sobie za cel wier­
ne pokazanie postaci kilkuna­
stoletniej Żydówki, autorki 
słynnych „Dzienników”.

Czterogodzinny serial ma 
opowiadać o życiu rodziny 
Franków w latach 1938 - 1945, 
w tym o ich pobycie w amster­
damskiej kryjówce od 9 lipca 
1942 do 4 sierpnia 1944 roku. 
Z tego czasu pochodzą ostat­
nie zapiski Anny Frank. Kame­
ra podąży jednak dalej za bo­
haterką serialu - pokaże także 
piekło obozu koncentracyjne­
go w Bergen-Belsen, w którym 
Anna zmarła na tyfus.

Film ma międzynarodową 
obsadę. Ojca Anny, Ottona, 
który jako jedyny z rodziny 
przeżył holocaust, zagra Ben 
Kingsley.

W postać matki Anny wcie­
li się niemiecka aktorka Tatja- 
na Blacher. Jako Augustę van 
Pels, która ukrywa się wraz 
z Frankami, wystąpi Brenda 
Blethyn.

Michael Douglas Fot. VISION

■

i

mnie - powiedział „Dzienniko- | 
wi” Bartek Prokopowicz. - To, że | 
trafiłem do tak dużej produkcji, | 
zawdzięczam przyjaźni z reżyse- | 
rem, którego poznałem podczas : 
studiów w łódzkiej szkole filmo- | 
wej. Zrobiłem z nim 12-minuto- | 
wą etiudę, która w Anglii zdoby- | 
fez nagrody i wyróżnienia na licz- | 
nych konkursach. Jonathan Ri- | 
chardson został w efekcie obsy- | 
pany propozycjami, a jedną I 
z nich było wyreżyserowanie no- | 
wej wersji „Okna na podwórze”. | 
Ucieszyło i zaskoczyło mnie, że | 
powiedział producentom tego fil- | 
mu, iż zgadza się przyjąć ofertę, | 
ale tylko pod warunkiem, że ja | 
będę robił zdjęcia. To mój jedyny | 
projekt filmowy na ten rok, bo | 
postanowiłem trochę zwolnić.

Bartek Prokopowicz jest auto- | 
rem zdjęć m.in. do „Długu” I 
Krzysztofa Krauzego, a ostatnio | 
do „Przedwiośnia” Filipa Bajona. |

(NIKA) |

Realizacja serialu „Anna Frank”

Trudna prawda
Robertowi Dornhelmowi, re­

żyserowi serialu, najwięcej kło­
potu sprawiło znalezienie od­
twórczyni roli Anny. Spośród 
1200 kandydatek wybrał 13-let- 
nią Angielkę Hannah Taylor 
Gordon, jak mówią realizato­
rzy: wierną kopię Anny Frank. 
Hannah nie jest debiutantką na 
ekranie - wystąpiła już w nie­
wielkich rolach w „Domu 
dusz”, „Czterech weselach i po­
grzebie” oraz „Mansfield Park”. 
- W pracy kieruje się intuicją, 
jest niezwykle inteligentna. Jej 
postać rozwija się z każdym ru­
chem kamery - ocenił swoją fil­
mową córkę Kingsley.

Budżet w wysokości 12 mi­
lionów dolarów pozwolił pro­
ducentom drobiazgowo odtwo­

Konkurs dla najmłodszych

PRZYCSODY CHAPSA

Wszyscy, którzy pamiętają perypetie boha­
terów „Zakochanego kundla”, na pewno 
z przyjemnością obejrzą film o przygodach 
kolejnego pokolenia zwariowanych, ale bar­
dzo uroczych psiaków. Lady i Tramp wycho­
wują swoje szczenięta. Najwięcej kłopotów 
przysparza im rozrabiaka Chaps. Żądny wra­
żeń z wielkiego świata, szczeniak ucieka z do­
mu i wkrótce poznaje zabłąkaną suczkę Liii, 
która przedstawia go innym bezpańskim 
psom pod wodzą sprytnego Bustera. Chapso- 
wi bardzo podoba się nowe życie, ale gdy Bu­
ster chce go poddać ostatniej próbie i przyjąć 
do swojej bandy, psiak zaczyna się wahać 
i przypomina sobie o porzuconej rodzinie.

„Zakochany kundel II: Przygody Chapsa” 
to zrealizowana w musicalowym stylu, pełna 
ciepła i humoru, udana kontynuacja klasycz­
nego przeboju Disneya.

Kasety wideo z filmem „Zakochany kun­
del II: Przygody Chapsa” - ufundowane 
przez IMPERIAL - dystrybutora filmu - roz­
losujemy wśród dzieci, które w ciągu naj­
bliższego tygodnia przyślą do nas kartki 
pocztowe z odpowiedziami na pytanie: Kto 
jest Waszym ulubionym bohaterem filmów 
Walta Disneya? Kartki należy zaadresować: 
„Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, 31-072 
Kraków, z dopiskiem: DISNEY.

rzyć kryjówkę rodziny Anny 
i ich czworga przyjaciół. Nad 
Wełtawą stanęły holenderskie 
domy, a kilka kilometrów dalej 
czescy robotnicy wznieśli repli­
ki drewnianych baraków i wież 
strażniczych.

Baraki „zagrają” w filmie za­
równo obóz przejściowy w We- 
sterbork w Holandii, gdzie zna­
lazła się najpierw rodzina Fran­
ków, jak i Oświęcim, dokąd de­
portowano ich przed rozdziele­
niem, oraz Bergen-Belsen, 
w którym Anna Frank i jej sio­
stra Margot zmarły na tyfus pod 
koniec lutego lub na początku 
marca 1945 roku, tuż przed wy­
zwoleniem obozu.

Film jest kręcony zgodnie 
z chronologią scen, bo w finało­

wych, obozowych sekwencjach 
wszystkie aktorki, również ma­
ła Hannah, będą musiały ogolić 
głowy.

Scenariusz pióra Kirka Elli- 
sa powstał na podstawie bio­
grafii Anny Frank, wydanej 
w 1998 roku przez austriacką 
dziennikarkę Melisse Mueller. 
Książka ta wzbudziła kontro­
wersje, ponieważ autorka 
wspomina w niej pięć zaginio­
nych stron z dziennika, na któ­
rych Anna stwierdza, że mał­
żeństwo jej rodziców nie było 
związkiem z miłości. Biografia 
Anny Frank wychodzi znacz­
nie poza 26 miesięcy opisa­
nych w „Dzienniku”.

EUis w jednej tylko kwestii 
posunął się dalej niż biografka 

ra się odmienić swój los, jednak 
musi zmagać się nie tylko z bra­
kiem twórczej weny, ale też z ko­
chanką w ciąży i ratowaniem 
studenta o skłonnościach samo­
bójczych.

- Ten film to opowieść o dora­
staniu, ale o dorastaniu faceta, 
który przekroczył pięćdziesiątkę 
- mówi Curtis Hanson (twórca 
znakomitych „Tajemnic Los An­
geles”) . - Grady ciągle usiłuje od­
naleźć siebie i przystosować się 
do otaczającego go świata. W pe­
wien sposób zachowują się tak 
wszyscy bohaterowie filmu. My 
wszyscy ciągle szukamy własnej 
drogi, ale oni są w tym zabaw­
niejsi.

Michael Douglas - który ze­
brał za rolę Grady’ego mnóstwo 
nagród najrozmaitszych stowa­
rzyszeń i kół krytyków amery­
kańskich - porównał sytuację 
bohatera tej mrocznej komedii 
do własnej pozycji, kiedy w wie­
ku 30 lat zdobył Oscara za pro­
dukcję „Lotu nad kukułczym 
gniazdem”: - Pamiętam, jak my- 
ślałęm: to koniec, osiągnąłem 
już wszystko. Wyżej już nie po­
trafię. Jak się okazało, mogłem 
wyżej i przeżyłem parę równie 
'niezwykłych momentów, ale ni­
gdy nie zapomnę tamtego uczu­
cia. Niestety, nie każdy może 
być Douglasem. Wokół nas jest 
wielu „cudownych chłopców”, 
którzy mogą tylko pomarzyć 
o jego problemach. (Q)

Anny Frank. Po rozmowach 
z sekretarzem Ottona Franka, 
żyjącym wciąż w Amsterdamie, 
postanowił wskazać wyraźnie 
denuncjatora kryjówki Fran­
ków - Lenę Hartog, sprzątaczkę 
biura położonego pod oficyną, 
w której schroniła się rodzina. 
Prawdopodobnie z powodu te­
go kontrowersyjnego posunię­
cia z produkcji filmu wycofał 
się Steven Spielberg.

Punkt zwrotny filmu to sce­
na, gdy sierżant SS i jego holen­
derscy współpracownicy wpa­
dają do biura pod oficyną w po­
szukiwaniu Żydów. Żołnierz SS 
salutuje Ottonowi Frankowi, 
byłemu niemieckiemu oficero­
wi odznaczonemu orderem za 
udział w I wojnie Światowej.

Pół wieku po publikacji 
„Dzienników” postać Anny 
Frank stała się symbolem mę­
czeństwa Żydów, ikoną holo­
caustu. Jej kryjówkę w Amster­
damie odwiedza wielu tury­
stów, z których większość nie 
przeczytała ani słowa z jej 
dzienników. (PAP)

Nowości 
wideo

„Fantazja 2000”

Mm Piw;

Niezwykły „koncert 
 filmowy” animatorów, 
fce studia Walta Di-, 
sneya. Zbiór krótkich 

hśękwencji ilustrują- 
cytii Óśićm utworów 
muzyki klasycznej, 
wśród których są:  
V Symfonia Beethove- 
 na, „Błękitna rapsodia”  

|ą  Gershwina, II Koncert
 

wieża, „Karnawał zwie-  
rząt” Saint-Saensa
 i „Ognisty ptak” Stra-  : 

wińskiego. Tylko jedną 
lUlt tych sekwencji -

„Ucznia czarnoksiężni­
ka” pod batutą I.eopol- 
da Stokowskiego - wi­
dzowie mogli oglądać 
już wcześniej; pierw! ...

.sza „Fantazja” - zali­
czana dziś do arcydzieł  

drą i| wiato kina, :  
wstała w 1940 rokt||J 

|U|3 była spełnieniem ma-
,, rżeń Walta Disneya. 

Wielki twórca chciał 
raz do roku realizować 
jej nową wersję, ale mu
się to nie uaalo.

„To ja, złodziej

ZŁ.'

Reżyseria: Jacek 
Bromski. Występują: 

(I- Janusz Gajos, Krystyna  
: Feldman, Daniel Ol-
j brychski, Jan Frycz,

Krzysztof Globisz, Jan 
Urbański. Komedia 

ryystrybucja: VISION. .
Jajo ma 16 lat, mat­

kę alkoholiczkę i smy-  
kałkę d o elekt roni ki. 
Pracuje w warsztacie i 
 samochodowym, ale  

marzy o dostaniu się i 
.. do gangu samochodu- ; 

wego Maksa. - Nie bg- i 
dę. dg..teŚffl. życia.^a- i

B miatał warsztatu 
i przykręcał śrub. Chcę i 
żyć tak, jak Maks, bo to j 

■Jest prawdziwe życie 
•- mówi Jajo i w rai 
mach przygotowań do

' 'Wymarzonego1 „fafflff” : 
ćwiczy się w kradzieży j 
radioodbiorników sa- -j 
mochodowych.

Gdy nadarza się 
okazja ukradzenia luk­
susowego jaguara nale-  
żącego do pewnego 
kompozytora, Jajo nie 
 waha się ani chwili; jest
przekonany, że w ten

* 1 sposób „wkupi się” do 
gangu Maksa. Nie wie,

■ ze ludzie Maksa ittż 
„namierzyli” jaguarafctl 
bo mają na niego kup­
ca - rosyjskiego „biz-  
nesmena”. Nie wie też, : 
że to dopiero początek 
jego kłopotów.
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Na przekór indoktrynacji
THE ORB Rozmowa z WOJCIECHEM WAGLEWSKIM - liderem Voo Voo

„Cydonia”

* i

The Orb 
- zespół 
z ponaddzie- 
sięcioletnim 
stażem, 
uznawany 
za prekurso­
ra ambi- 
ent-house’u, 
na swej naj­
nowszej pły­
cie- porusza 

się w rejonach bliższych stylistyce 
ambient-techno. Dominują oczywi­
ście „patenty”, wykorzystywane już 
wcześniej: rozlane, przestrzenne 
dźwięki i zapętlorie wokale (szcze­
gólnie nieziemsko brzmią w pełnym 
niepokoju nagraniu Plum Island], 
Tylko czasami rytm staje się lekko 
transowy (Firestar) lub nawet poła­
many (Thursday’s Keeper). Na po­
czątku nowej dekady twórczości The 
Orb na pewno nie można już uznać 
za odkrywczą, ciągle jednak ma ona 
mnóstwo uroku. Cydonia to alterna­
tywa dla Enyi i kiczowatej muzyki 
spod znaku new age.

(BR)

GOLDFRAPP 
„Felt Mountain”

Pod szyl­
dem Gold­
frapp ukry­
wa się, 
współpra- 
c u j ą c a 
wcześniej 
z Trickym, 
O r b i t a 1 
i Add N. To 
X, młoda 

brytyjska wokalistka i instrumenta- 
listka Allison Goldfrapp. Felt Moun­
tain, jej debiutancki album, narobił 
sporo zamieszania u schyłku XX 
wieku - ostatecznie wydawnictwo to 
znalazło się w większości zestawień 
z najciekawszymi płytami 2000 ro­
ku. I słusznie. Przyznam, że takiego 
krążka oczekiwałem od dawna - 
krążka, który łączyłby triphopowe 
pomysły z filmową muzyką, typową 
dla Angelo Badalamentiego i Krzysz­
tofa Komedy oraz przebojami w sty­
lu Shirley Bassey. Muzyka na Felt 
Mountain jest jak syreni śpiew 
- przepiękna i niebezpieczna. Pozy­
cja obowiązkowa.

(JABA)

DAVID GRAY 
„White Ladder”
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White Lad­
der, czwarty 
album Davida 
Graya, na Wy­
spach Brytyj­
skich spotkał 
się z wręcz en­
tuzjastycznym 
przyjęciem. 
Co więcej, 
dzięki tej pły­
cie 31-letni

Anglik zaczyna odnosić sukcesy 
i w Stanach Zjednoczonych. Mimo iż 
Gray korzysta z dawno już sprawdzo­
nych wzorców (słychać tu nie tylko 
wpływy Boba Dylana, ale również for­
macji James), to White Ladder prezen­
tuje się dziś zaskakująco świeżo. By się 
o tym przekonać, wystarczy posłuchać 
przepięknego Please Forgiue Me - dale­
kiego echa Dylanowskiego Visions Of 
Johanna, piosenki Babylon (singel ro­
ku 2000 według miesięcznika „Q”) czy 
naprawdę poruszających This Years Lo­
ue i Sail Away. Oto kolejna doskonała 
płyta, której nikt u nas nie kupi.

(JABA)

- Czy Voo Voo ostatnimi laty lubi 
nieco dłużej odpoczywać, czy po 
prostu fakt, że o zespole jakby ci- 

, szej, wynika z tego, że ambitniejsza 
“ muzyka ma coraz większe proble­

my z obecnością w mediach?
- Ambitna muzyka boryka się 

z problemami w mediach już od daw- 
j na i nie dotyczy to tylko Voo Voo. Na- 
l tomiast sam zespół ma się dobrze: 
l gramy niezliczoną ilość koncertów 
j i wydajemy tyle krążków, ile się da. 
i Oczywiście Płyta z muzyką jest pierw- 
j szym studyjnym albumem grupy od 
t trzech lat - w tym czasie jednak uka- 
| zał się album koncertowy, wyszło tro- 
y chę reedycji, a materiału na kolejne 
y wydawnictwa nie brak.

- W wymiarze muzycznym Voo 
Voo od samego początku było 

y w awangardzie polskiego rocka. Czy 
y dziś, np. po całej yassowej, a potem 

postrockowej fali, w jednej niemal 
y chwili nie zasiliłeś szeregu tzw. di­

nozaurów. Czujesz się już wetera- 
y nem?

- Nie zwracam na to specjalnie 
y uwagi, a sama nomenklatura mnie 
t nie interesuje. Istotne jest to, czy na- 
y grywając nową płytę pragnę mierzyć 
y się z czymś, czego jeszcze nie zrobi- 
y łem, czy jest to tylko zjadanie wła- 
| snego ogona. W przypadku Voo Voo 
y możliwe jest tylko stałe poszukiwa- 
y nie - gdyby było inaczej, sama praca 
y szybko by nas znudziła. Materia mu- 
y zyczna jest tak niezmierzona, że 
| w zasadzie im więcej wie się o muzy- 
I ce, tym więcej - jak się okazuje - po- 
y zostaje do odkrycia.

Nie jesteśmy typowym zespołem 
y bigbitowym, a grupą improwizują 
y ca, stale poszńkującą w materii bar- 
y dzo różnej. A jeśli np. mówimy 
| o yassie, to pamiętać musimy, że 
ii wywodzi się on z powszechnie zna- 
y nych eksperymentów, zapoczątko- 
1 wanych przez Ornette Colemana 
ii - i tak okazuje się, iż wszystkie po- 
ii zornie nowatorskie nurty mają już 
y swych protoplastów. Dziś nie należy 
y w sztuce spodziewać się jakichś 
y szczególnych odkryć.

- Tak na marginesie: kiedy poja- 
y wiła się cała trójmiejsko-bydgoska 
1 scena, pomyślałem, że sposób poj- 
y mowania dźwięków przez młodych 
y artystów musi być bliski Twemu my- 
y śłeniu o muzyce. Czy nigdy nie mie- 
y liście planów wspólnych nagrań?

- Rzeczywiście, nasza muzyka po- 
y dobna jest nawet repertuarowo - sam 
y w Osjanie grałem z Donem Cherry, 
y który scenie yassowej jest bardzo bli- 
| ski. Jednak wspólnych planów nie by- 
y ło, choć z Tymonem i Mikołajem 
y Trzaską mamy kontakty przyjaciel- 
y skie. W Voo Voo, jako artysta, realizu- 
y ję się fantastycznie, a scena trójmiej- 

■ ska operuje w zasadzie tym samym 
y instrumentarium. Dlatego nie widzę 
y na razie specjalnego powodu do 

Konkursy...
aureatami konkursu walen- 
tynkowego zostali: Julian­
na Karp, Piotr Januszew­
ski, Adam Szczepek, Maria 
Wiśniewska, Magda Bere-

ta, Katarzyna Porębska. Piotr Sza- 
wul, Wojciech Gawlik, Mirosław 
Semper, Barbara Soja, Krzysztof 
Skrzypek, Kazimierz Kępa, Beata 
Akowacz, Łukasz Wójcikiewicz, Ro­
bert Kamieniarz, Joanna Pacyna, 
Aleksandra Morawska, Aleksandra 
Dubiel, Joanna Lulek, Tomasz Ffan- 
czyk.

A oto pełna lista tytułów i prawi­
dłowo przyporządkowanych im wy­
konawców: Somebody To Love Qu- 
een, Hello 1 Love You The Doors, 
I Feel Love Donna Summer, 1 Want 
To Know What Love Is Foreigner, 
Tm Not In Loue 10 CC, Is This Loue 
Whitesnake, Love Is Blindness U2, 
The Power of Loue Frankie Goes To

Wojciech Waglewski (w środku) i Voo Voo Fot. Sony Musie

i i i

współpracy. Oczywiście, nie oznacza 
to, że taki projekt w przyszłości się 
nie pojawi.

- Zmieńmy temat: gdyby zapro­
szono Cię do dyskusji dotyczącej 
koncertu Marilyn Mansona, to - mó­
wiąc najprościej - byłbyś za czy 
przeciw takiej imprezie w naszym 
kraju?

- Osoba i muzyka Marilyn Man­
sona nie są mi specjalnie bliskie, nato­
miast przez trzydzieści kilka lat żyłem 
w kraju, w którym instytucje starały 
się wychowywać mnie i moją najbliż­
szą rodzinę. Jestem zdumiony, że 
w czasach rzekomej wolności ugrupo­
wania z naciskiem mówiące o roli ro­
dziny i wolności jednostki próbują ro­
bić to samo. Jestem tym trochę przera­
żony, ponieważ wszelkie ingerencje 
w sztukę - i to bez różnicy, czy doty­
czą one festiwalu Owsiaka w Lęborku, 
wystawy Naziści, czy koncertu Mari- 
lyn Mansona - przypominają mi lata 
kwitnącego socjalizmu.

- Czy sam miałeś kłopoty z cen­
zurą?

- Problemy miałem takie, jak 
z pewnością większość artystów: by­
łem uzależniony od instytucji PA- 
GART, nie wiedziałem nigdy, czy 
otrzymam paszport, a nie ma nic gor­
szego od zamknięcia artysty w jego 
własnym grajdołku. Nie chcę jednak 
odwoływać się do martyrologicznej 
przeszłości, bo to z pewnością już ni­
kogo nie interesuje. Nadal jednak je­
stem inkwizytorskim zapędom prze­
ciwny.

Hollywood/ Jennifer Rush, Friday 
Tm. In Loue The Cure, Vision Of Lo­
ue Mariah Carey, Justify My Loue 
Madonna, I Will Always Loue You 
Whitney Houston, How Deep Is 
Your Loue Bee Gees / Take That, Lo­
ue To Be Loued Peter Gabriel, Ho- 
unds Of.Love Kate Bush, Loue Hurts 
Nazareth.

Nowy konkurs!!!
Tym razem, możecie wygrać 5 ka­

set Jennifer Lopez" JLo, ufundowa­
nych przez Sony Musie Polska. Aby 
stać się ich właścicielem, wystarczy 
prawidłowo odpowiedzieć na pyta­
nie: Jaki tytuł nosił pierwszy album 
Jennifer Lopez? Na Wasze kartki 
pocztowe czekamy do końca przy­
szłego tygodnia: „Dziennik Polski", 
ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków, ko­
niecznie z dopiskiem: „Pejzaż Mu­
zyczny”.

- Pomówmy o nowej płycie Voo 
Voo. W jednym z wywiadów powie­
działeś, że kolejne albumy są coraz 
bardziej kosztowne. Tymczasem na 
Płycie z muzyką odnajdujemy sto­
sunkowo proste - oczywiście w do­
brym tego słowa znaczeniu - rocko­
we brzmienie...

- Tak, aczkolwiek coś, co pozor­
nie wydaje się proste, jest często naj­
trudniejsze. Płyta z muzyką stanowi 
próbę zmierzenia się z formą piosen­
ki, której nie uprawialiśmy już od 
dłuższego czasu. Wbrew pozorom 
utwory te są dość wyrafinowane har­
monicznie i stylistycznie. Na albu­
mie jest np. piosenka, która zaczyna 
się w sposób beatlesowski, potem 
rozwija się w formułę drum’n’basso- 
wą po to, by zakończyć się ortodok­
syjnym niemal brzmieniem kwartetu 
smyczkowego. Takich zabaw jest 
mnóstwo. Natomiast kosztowność 
projektu wynika z tego, że chcąc roz­
wijać się, poszukujemy brzmień nie 
tylko w instrumentach, ale i w miej­
scach. To chyba pierwsza taka próba 
w Polsce: otóż miejsce, w którym my 
sami dobrze się czujemy, zostało 
sprawdzone pod względem aku­
stycznym i zamienione potem w stu­
dio nagrań - mowa tu o Janowie, 
gdzie zarejestrowana została Płyta 

■z muzyką.
- Powiedziałeś, że jest to wydaw­

nictwo oparte na koncepcie - więcej: 
album przypominać ma słynną 
Sno-powiązałkę. Co jest osią kon­
strukcyjną płyty?

Imprezy
Dzisiaj

Funky Breakz & House - Electric 
Team, Dj-e: Pablo, Ozz + gość specjal­
ny: DJ Rebus (Łódź), Klub Uwaga, 
godz. 20.00,

Gorączka Sobotniej Nocy - DJ 
John Travolta, Miasto Krakoff, godz. 
20.00,

Jorgos Skolias z zespołem - Har­
ris Piano Jazz Bar, godz. 21.00,

Niedziela
Sweep The Leg Johny - formacja 

z Chicago, czołowy przedstawiciel mi- 
nimal noise rocka, Klub Re, godz. 
20.00,

Poniedziałek
Dezerter - legenda rodzimego 

punk-rocka, Miasto Krakoff, godz. 
20.00,

Wtorek
Śledź Party - Miasto Krakoff, 

godz. 20.00,

- Te dwa albumy są różne przede 
wszystkim muzycznie, a jeśli już do­
szukujemy się podobieństw, to mogą 
one wynikać z faktu, iż oba wydaw­
nictwa obracają się gdzieś w sferach 
metafizycznych. W wypadku Płyty 
z muzyką dzieje się tak dzięki trzem 
zamieszczonym tam opowiadaniom. 
Teksty, podobnie jak kilka rysunków 
na okładce, stworzone zostały przez 
ludzi z porażeniem mózgowym. Te 
opowiadania zupełnie nas oczarowa­
ły: są nieprawdopodobnie pogodne 
i niosą ze sobą niezwykłą, metafi­
zyczną siłę. Na płycie czyta je Jan 
Peszek.

- Czyżby społecznikostwo stawa­
ło się ważniejsze od samego mu­
zycznego przekazu zespołu?

- Podstawowym kryterium, we­
dług którego wybraliśmy bajki, był po 
prostu ich artyzm. Jest rzeczą oczywi­
stą, że w historii europejskiej sztuki 
odnaleźć można sporo ludzi w jakimś 
stopniu upośledzonych, by przypo­
mnieć choćby van Gogha czy Nikifo­
ra. Podejmowałem już próbę opubli­
kowania twórczości osób z poraże­
niem mózgowym dla samej chęci za­
poznania wszystkich z. tą twórczością, 
bo na to zasługuje. Społecznikostwo 
rezerwujemy dla Jurka Owsiaka. Jed­
nak, gdy ośrodki zwracają się do nas 
z prośbą o współpracę, polegającą na 
wspólnym muzykowaniu, to oczywi­
ście bierzemy w tym udział. Z kolei do 
akcji Owsiaka wpisani jesteśmy już na 
stałe.

- Na Płycie z muzyką odnaleźć 
możemy piosenkę Ktoś mi zajumał 
pulower - czy tekst tego utworu to 
rodzaj deklaracji pozostawania na 
uboczu czy wręcz wycofywania się?

- Nie, jest to raczej wyraz niepoko­
ju, związanego z pewnymi formami in­
doktrynacji, próbą ingerencji w moje 
estetyczne preferencje, pojmowaniem 
życia jako wyścigu. Wycofywanie się 
możemy tu rozumieć jako niezgodę na 
propozycje estetyczne kreowane przez 
media - zwłaszcza publiczne. Chodzi 
mi tu np. o formułę telenoweli czy pio­
senki biesiadnej, na które zdecydowa­
nie się nie zgadzam. Wstyd mi, że za­
miast kreować istotne zjawiska kultu­
rowe, telewizja tak je spłąszcza.

- Jak oceniasz dokonania nieja­
kiego Fisza?

- Przyznam, że płyty Fisza słucha­
łem często w samochodzie i - mimo 
że w samo przedsięwzięcie nie byłem 
wtajemniczony - słuchałem z uwagą. 
Spodobał mi się ten album, co jest 
bardzo miłe, bo Fisz to osoba bardzo 
dobrze mi znana (Fisz to syn Wojcie­
cha Waglewskiego - przyp. red.). 
Wiem, iż przygotowuje się on do na­
grania nowej płyty, a że chce ją zreali­
zować z żywymi muzykami, to i ja zo­
stałem zaproszony.

Rozmawiał:
JACEK BAŃKA

Śledzik - Klub Otwarty, godz. 
20.00,

Śledziówka - Rotunda-Orlik, 
godz. 20.00,

Środa
Suzi Wang - Klub Otwarty, godz. 

20.00.

Z ostatniej chwili

(...) Eminem ma kłopoty w sondzie
Rys. PB
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Wydana w zeszłym tygodniu książka „Moonlight Drive” wyróżnia się na 
tle innych, dostępnych na rynku, wydawnictw o grupie The Doors. Jak napi­
sał we wstępie autor, Chuck Crisafulli, „nie ma ona pretensji do przedstawie­
nia wyczerpującej historii zespołu - inni już wcześniej doskonale poradzili so­
bie z tym zadaniem". Zamiast tego proponuje drobiazgowe omówienie 
wszystkich tekstów z dziesięciu płyt kapeli. Pełne smakowitych szczegółów 
i anegdot, zdolnych niekiedy zaskoczyć nawet znawców tematu. Niestety, 
czytając, odnosi się też irytujące wrażenie, że Chuck Crisafulli uwziął się, że­
by za wszelką cenę udowodnić światu, że Jim Morrison, był wielkim poetą.

Zupełnie nie wiedzieć po co - przecież wielbicieli Doorsów przekonywać 
o tym nie trzeba, a ci, którzy uważają „Króla Jaszczura” wyłącznie za oszo­
łomionego używkami rockowego kabotyna, zdania na pewno nie zmienią. 
Wtręty tego rodzaju psują opowieść, czyniąc z niej momentami coś w rodza­
ju dydaktycznego dziełka o artyście niezrozumianym. Polski przekład spra­
wia ponadto lekko chaotyczne wrażenie, jakby tłumaczka (skądinąd zasłu­
żona dla wydawnictwa Rock Serwis) przez pomyłkę lub w pośpiechu odda­
ła do druku nie poprawiony brudnopis. (b.ch.)
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W
 czasie, gdy większość 

zespołów z lat sześć­
dziesiątych została 
już spisana na straty, 
zapomniana lub też 

opakowana w miękki kokon nostalgii 
i przesunięta do programów prezentu­
jących klasycznego rocka, muzyka Do­
orsów nadal pozostaje przyczyną 
ostrych sporów: czy Morrison był sza­
manem, szarlatanem/wizjonerem roc­
ka czy tylko zwykłym klaunem?

Gdy legenda The Doors rosła i zata­
czała coraz szersze kręgi, jego talent 
został częściowo przyćmiony. Dlatego 
też powinniśmy od czasu do czasu 
przypominać sobie, że Morrison był 
przede wszystkim pisarzem i poetą, 
a jego twórczość na tym polu zasługu­
je na najwyższe uznanie. I to właśnie 
jest celem tej książki.

Piosenki zespołu tworzyły mrocz­
ny i przerażający świat. Kiedy jednak 
będziemy się przyglądać genezie ich 
powstania, możemy od czasu do czasu 
liczyć na pojawienie się w tym świecie 
delikatnego światełka. Raz za razem 
historie towarzyszące powstaniu po­
szczególnych utworów wyjawiają 
wielką tajemnicę, kryjącą się za szyl­
dem The Doors.

Jim Morrison nie był szalonym 
utracjuszem i bezwzględnym kochan­
kiem, lecz niezwykle inteligentnym 
i zdumiewająco oczytanym człowie­
kiem, który kochał uprawiane przez 
siebie rzemiosło.

Kiedy idolami jego kolegów były 
gwiazdy muzyki pop, aktorzy i spor­
towcy, siedemnastoletni Jim znajdo­
wał swoich bohaterów na półkach 
z książkami - do ich grona należeli Wil­
liam Blake, Charles Baudelaire, Arthur 
Rimbaud, Jack Kerouac, Friedrich Nie­
tzsche i Franz Kafka. Rozpalili w Mor- 
risonie twórczy płomień, który miał 
rozbłysnąć wielkim blaskiem w czasie 
kariery The Doors.

Szczególny wpływ na Jima wywar­
ły aforyzmy Nietzschego i dzienniki 
Kafki. Kiedy on sam w 1961 roku ukoń­
czył szkołę średnią, miał całe zeszyty 
pełne codziennych zapisków, frag­
mentów poezji i aforyzmów własnego 
autorstwa. Cały duchowy bagaż poezji 
i filozofii, który wchłonął w czasie na­
uki w szkole średniej, stał się bardzo 
ważną pożywką dla przyszłego pisa­
rza. Szeroki kontekst literacki, który 
Jim przygotował dla siebie już w naj­
wcześniejszych latach, miał ukształto­
wać jego późniejszą twórczość.

Dzięki The Doors do świata rock 
and roiła trafiła literatura naprawdę 
ciężkiego kalibru, a dzieła, które stały 
się dla Jima inspiracją, często zaczyna­
ły żyć w jego tekstach drugim życiem. 
Warto dowiedzieć się, dlaczego Jim 
podróżował autostradą po kres nocy 
czy też co skłoniło go do zostania 
szpiegiem w domu miłości. Wyjaśnie­
nia te oczywiście nie czynią piosenek 
lepszymi czy gorszymi, często jednak 
rzucają nowe światło na proces twór­
czy.

Na przykład genezę tekstu The Cry- 
stal Słup można odnaleźć w połącze­
niu dwóch światów - romantycznych 
porywów i mitologii celtyckiej. Nawią­
zując na początku utworu do rozstania 
z jedną ze swoich licznych w tym cza­
sie dziewczyn, Morrison przechodzi 
do dramatycznego błagania o jeszcze 
jeden pocałunek. Wykorzystuje przy 
tym obraz zapożyczony z legend o ir­
landzkim bohaterze o imieniu Cotmla. 
W starej „Book Of The Dun Cow" bo­
hater ów został zwabiony przez bogi­
nię, która przeniosła go do „ziemskie­
go raju za morzem” na pokładzie ma­
gicznego statku, należącego do boga 

Utwór opowiada o tej części Atlantyku, 
na której osiadały płynące z Hiszpanii 
statki - tłumaczył Morrison w 1967 ro­
ku. - Aby zmniejszyć wagę statku, żegla­
rze musieli wyrzucać część ładunku za 
burtę. A wieźli głównie konie robocze 
dla Nowego Świata. Wyobrażam sobie, 
z jakim trudem przerzucano te zwierzę­
ta za burtę. Kiedy znajdowały się nad 
krawędzią statku, na pewno zaczynały 
się opierać i kopać. Dla ludzi musiał być 
to straszny widok. Konie potrafią przez 
jakiś czas płynąć, potem jednak tracą si­
ły i opadają na dno... powoli toną.

Wiele zwrotów i obrazów zawartych 
w The End pozostaje równie tajemni­
czych jak w ten wieczór, gdy Morrison 
zaśpiewał je po raz pierwszy, lecz uro­
dzony w Los Angeles poeta, dzienni­

Błękitny autobus
Morrison był niezwykle inteligentnym i zdumiewająco oczytanym człowiekiem

Od góry po lewej: Robby Krieger i Jim Morrison podczas koncertu w roku 1970, w centrum: Jim Morrison, rok 1968, na dole 
po lewiej: John Densmore, Jim Morrison, Robby Krieger i Ray Manzarek w roku 1967, na dole po prawej: Jim Morrison wciąż 
żyje - grafitti na ścianie budynku w Los Angeles Zdjęcia pochodzą z książki
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morza Manannana - statku z kryształu, 
który znał myśli kierującego nim żegla­
rza i potrafił latać nad wodą i ziemią.

Inspiracją do powstania wiersza Mor­
se Latitudes była ilustracja na okładce 
książki, przedstawiająca konie, wyrzu­
cane z pokładu hiszpańskiego galeonu.

karz i producent płyt Harvey Kuber- 
nick rzucił nieco światła na jeden ka­
wałek układanki. Kubernick nie wie, 
gdzie leży „ancient lakę” 
(„stare jezioro") ani też jak wygląda „se- 
ven mile snake” („siedmiomilowy 
wąż”). Słowa „blue bus” („niebieski att-

tobus”) brzmią jednak dla niego bardzo 
znajomo. W tamtych czasach wszyscy 
byliśmy bardzo dumni, gdy słyszeliśmy 
jak Jim śpiewa „Meet me at the back of 
the blue bus" („Spotkajmy się w tyle nie­
bieskiego autobusu"). Wiedzieliśmy do­
skonale, że niebieski autobus jeździ po 
Pico Bouleuard. Za dwadzieścia pięć 
centów mogliśmy nim dojechać na pla­
żę. Miał chyba numer 7. Jako młodzi fa­
ni Doorsów nie rozmawialiśmy wiele 
o Freudzie czy Edypie, ale byliśmy bar­
dzo podnieceni za każdym razem, gdy 
Jim wspominał ten autobus.

Pierwsze dwie frazy piosenki „Not 
to touch the earth, not to see the sun" 
(„Nie dotykać ziemi, nie oglądać słoń­
ca”) pochodzą ze „Złotej gałęzi", stu­
dium magii i religii prymitywnych kul-

związanych z menstruacją. W niektó­
rych prymitywnych kulturach kobiety 
w czasie menstruacji wysyłano poza 
wioskę i umieszczano w chatach zbu­
dowanych na palach - nie dotykały 
wówczas ziemi. Chaty często nie mia­
ły też okien, stąd też wzięło się „nie 
widzieć słońca". Kiedy Morrison za­
czął się interesować nauką o demo­
nach i szamanizmem, książka ta sta­
ła się dla niego bezcennym źródłem 
informacji. Wysnute przez Frazera 
teorie, że początkiem dramatu są pry­
mitywne tańce rytualne bez wątpie­
nia wpłynęły na sposób, w jaki Jim 
zachowywał się na scenie (jego cha­
rakterystyczny „taniec w kółku” jest 
tego najlepszym przykładem).

Zwrot „riders on the storm" 
(„jeźdźcy burzy”) Morrison, który 
przez całe krótkie życie gorąco pra­
gnął, by poważano go również jako po­
etę, zapożyczył z wiersza innego udrę­
czonego amerykańskiego autora 
- Harta Crane’a. Crane przez całe życie 
walczył z ogarniającym go poczuciem 
osobistej klęski i w końcu popełnił sa­
mobójstwo, skacząc ze statku w Mek­
syku.

W czasie, gdy Jim pisał tekst do 
utworu Wild Child, czytał dużo na te­
mat prymitywnych kultur i dlatego 
złożył w nim swoisty hołd stworze­
niu nie znającemu ograniczeń cywili­
zacji. Kulminacyjny moment utworu 
pojawia się na samym końcu, kiedy 
Morrison pyta: „You remember when 
we were in Africa?” („Pamiętasz, jak 
byliśmy w Afryce?”). Początkowo wy- 
daje się, że jest to kolejny z teksto­
wych dadaizmów Jima. Tak napraw­
dę stanowi jednak ukryte odniesienie 
do jednego z autorów, który wywarł 
nań głęboki wpływ - Arthura Rimbau­
da. W czasach, kiedy dalekie podróże 
były trudne i niebezpieczne, Rim­
baud przemierzał Europę, Azję 
i Afrykę, pracując jako handlarz 
i przemytnik broni.

W 1968 roku Jim przesłał liścik do 
najsłynniejszego na świecie znawcy 
twórczości Rimbauda, profesora Wal- 
lace’a Fowlie z Duke University, który 
w 1966 roku wydał zbiór tłumaczeń 
poezji francuskiego poety. Napisał 
w nim: Szanowny Panie, chciałem po­
dziękować za przekład poezji Rim­
bauda. Był mi bardzo potrzebny, bo 
słabo radzę sobie z francuskim... Je­
stem wokalistą rockowym, a Pańska 
książka towarzyszy mi wszędzie. Jim 
Morrison. PS Ten szkic Picassa na 
okładce jest rewelacyjny. Profesor 
Fowlie zajął się potem porównaniem 
twórczości Rimbauda i Morrisona 
i w 1994 roku opublikował bardzo 
wnikliwą książkę Rimbaud and Mor­
rison: The Rebel As Poet - „Rimbaud 
i Morrison: Buntownik jako poeta”.

Latem 1965 roku Jim Morrison 
otrzymał kategorię A, lecz duża daw­
ka narkotyków, zażytych tuż przed 
wyznaczoną godziną badania, prze­
konała komisję lekarską, że nie nada- 
je się na żołnierza. W albumie „Wa- 
iting for The Sun” Jim wyraził swój 
stosunek do wojny właśnie w utwo­
rze „Unknown Soldier” - odebranym 
jako pierwszy polityczny pro- 
test-hymn Doorsów. Piosenka ta nie 
odniosła na singlu wielkiego sukce­
su. Jej polityczny charakter sprawił 
bowiem, że stała się zbyt kontrower­
syjna dla stacji radiowych.

W czasie jednej z prób w grudniu 
tego samego roku Ray Manzarek dał 
kolegom do zrozumienia, że wszyscy 
czterej członkowie powinni spróbo­
wać swoich sił w pisaniu utworów, 
a Jim rzucił dodatkowe wyzwanie 
- teksty powinny nawiązywać do ży­
wiołów: ziemi, wody, powietrza lub 
ognia. Pomysł ten przyniósł nieocze­
kiwane rezultaty na początku 1966 ro­
ku, kiedy Robbie Krieger zjawił się na 
próbie z pierwszą napisaną w życiu 
piosenką - Light my Fire. Był to zara­
zem ostatni utwór, jaki Doorsi wyko­
nali jako kwartet na zakończenie kon­
certu w Warehouse w Nowym Orle­
anie 12 grudnia 1970 roku i ostatnim, 
jaki Jim Morrison zaśpiewał na scenie.

CHUCK CRISAFULLI

tur, napisanego przez szkockiego an­
tropologa Jamesa George’a Frazera, 
opublikowanego po raz pierwszy 
w 1890 roku. Dwa następujące tam po 
sobie rozdziały noszą takie właśnie ty­
tuły - wyjaśnia Patricia Keneally Morri­
son. - Opowiadają głównie o tabu,

Fragment książki „Moonlight Dri- 
ve. The Doors: Teksty bez tajemnic” 
(w przekładzie Katarzyny Mality), 
wydanej przez Rock Serwis.

WYBRAŁA
BEATA CHOMĄTOWSKA
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Fotoreportaż Jerzego Leśniaka

Twarze
Egiptu

W Egipcie co pół minuty rodzi się 
dziecko. Potworna nędza sąsiaduje z wy­
szukanym bogactwem. Z osiągnięciami 
współczesnej nauki i kultury (z Noblem 
dla Nadżiba Mahfuza włącznie) kontra­
stuje analfabetyzm. Dochody z turystyki, 
eksploatacji Kanału Sueskiego i ekspor­
tu ropy naftowej nie wystarczają na za­
pewnienie minimum dobrobytu. Różne 
są twarze Egiptu. Czy odnajdziemy 
w nich rysy przypominające wielkich 
przodków? (leś)

t'- i

W'

i. . i
.V

lit;

1

, « * 1 _• '
W

> ■■ • ‘ • - ■ 

z.

A.Ć,



45Sobota 24 lutego 2001

Dziennik Polski

Dokończenie ze str. 31
Powoli zapominam co robiłem wczo­
raj, przedwczoraj. Nic mi się nie chce. 
Nawet wychodzić z domu. Dopiero gdy 
poczuję głód, wychodzę z mojej nory. 
Ale nie dalej niż do baru. Sprzedałem 
już wszystko, co miało jakąkolwiek 
wartość. Pozostały ordery...

Syndrom wycofania
- tak badacze życia społecznego nazy­
wają sytuację, w jakiej znalazł się racjo­
nalizator z HTS. Z tym zjawiskiem ma­
my do czynienia nie tylko wśród ludzi 
ze społecznego marginesu - alkoholi­
ków, narkomanów, chorych psychicz­
nie, ale także tych pozostających 
w skrajnej biedzie. Ludzie, żyjący z dnia 
na dzień, często sami siebie nazywają 
„sierotami po peerelu”. Główną cechą te­
go „sieroctwa" jest bezradność, apatia 
i lęk. Nawet gdy pojawi się szansa na za­
trudnienie, nie wykorzystują jej, bo nie 
są pewni, czy sprostają obowiązkom.

Przed rokiem w Polsce, Słowacji, 
Bułgarii i na Węgrzech, przeprowadzo­
no badania, finansowane z budżetu 
Unii Europejskiej, na temat bezrobocia. 
Prof. Kennerth Roberts, brytyjski koor­
dynator, stwierdził w podsumowaniu, 
że transformacja w krajach dawnego 
bloku wschodniego zwalnia tempo, a to 
oznacza, że będzie rosła podklasa osób 
dotkniętych chronicznym bezrobociem 
i biedą.

Kolejna żyjąca w nędzy grupa bez- 
dochodowców to osoby takie jak np. 
Jan B., inwalida, przykuty do wózka. 
Nie ma renty, emerytury, ani prawa do 
zasiłku z urzędu pracy. Żyje z tego, co 
otrzyma z pomocy społecznej. W sło­
neczny dzień można go spotkać na 
ulicy Józefińskiej. Wózek pcha wnucz­
ka. Na kolanach pana B. siedzi czarny, 
trochę wystraszony pies. W małym 
mieszkanku z odrapanymi ścianami 
jest tak zimno, że woda w szklance za­
marza. Wieczory spędza przy świe­
cach. Wyłączono mu prąd, bo ma 
300 złotych zaległości.

W podgórskiej filii Miejskiego Ośrod­
ka Pomocy Społecznej dowiedziałam 
się, że Jan B. ma

małe szanse
na to, iż państwo ureguluje za niego 
dług w elektrowni. Okazuje się, że środ­
ki finansowe, którymi dysponuje ta in­
stytucja, są coraz skromniejsze. Ledwie 
wystarczają na podstawowe świadcze­
nia socjalne. - Dla przykładu, na tzw. 
usługi specjalne, to znaczy pomoc psy­
choterapeutyczną dla ludzi cierpiących 
na zaburzenia psychiczne, dostaliśmy

Czarna dziura reportaż
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Dla wielu klientów baru „Południowego smaczny obiad za 2 zł 50 gr to jedyny posiłek w ciągu dnia Fot. autorka

zaledwie jedną trzecią ubiegłorocznej 
kwoty - mówi Teresa Multan, szefowa 
podgórskiej filii MOPS. - Tak trudnej sy­
tuacji finansowej jeszcze u nas nie było.

- Przeżywamy prawdziwy horror. 
No bo co mam powiedzieć matce kil­
korga dzieci, której, tak jak panu B., 
wyłączono prąd, gaz i nie ma na czym 
ugotować choćby zupy z proszku? - za- 
daje retoryczne pytanie Elżbieta Ty- 
lutki, kierownik Działu Pracy Środowi­
skowej. - Tej kobiecie ZUS przyznał 
rentę, ale tylko na trzy miesiące - od li­
stopada do grudnia ub. roku. Odwoła­
ła się do sądu pracy. Czeka ną, wer­
dykt, ale w tym czasie nie ma co wło­
żyć do garnka. Przychodzi do nas 
z płaczem, a gdy rozkładamy bezrad­
nie ręce, mruczy pod nosem: - Pozosta- 
je mi tylko zabić dzieci...

Józefa Gródecka, dyrektor Miejskie­
go Ośrodka Pomocy Społecznej w Kra­

kowie twierdzi, że pieniędzy nie wystar­
cza na przyznanie nowych świadczeń, 
ale i na wypłatę tych, które przyznano 
w latach ubiegłych. - W tym roku za­
braknie nam ok. 3 min złotych. Musi- 
my więc ograniczyć wydatki na tzw. 
świadczenia celowe, np. na żywność. 
Tylko patrzeć, jak przed budynkiem 
MOPS-u będą się odbywać pikiety głod­
nych i potrzebujących...

W Krakowie liczba gospodarstw do­
mowych, które korzystają z pomocy 
świadczonej za pośrednictwem MOPS, 
dochodzi do 27 tys. W opinii dyr. Józe­
fy Gródeckiej, obszar biedy, czy wręcz 
ubóstwa,

będzie się powiększać
wraz z rosnącym bezrobociem.

58-letni Sylwester Karpiński przed 
trzema laty został zwolniony z Kra­
kowskiej Fabryki Aparatów Pomiaro­

wych. Na chleb, często postny, zarabia 
pilnując samochodów na niestrzeżo­
nych parkingach. Czasem trafi mu się 
jakieś dorywcze zajęcie, np. przy po­
rządkowaniu ogrodów w rezyden­
cjach, które jak grzyby po deszczu wy­
rastają wokół Krakowa. Ostatnio po­
magał dalekiemu krewnemu przy sta­
wianiu ogrodzenia.

Sylwester Karpiński przez rok szu­
kał pracy. Bezskutecznie. - Kto przyj- 
mie takiego jak ja, prostego ślusarza, 
który się nie zna na komputerze - pod­
sumowuje wyniki swoich poszuki­
wań. Karpiński dotychczas nie korzy­
stał z zasiłku socjalnego. Mówi, że 
ambicja mu nie pozwala. Czasem za­
gląda do PCK i Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej. Zaopatruje się tam 
w buty i odzież. Jednak i w tych insty­
tucjach, które świadczą głównie po­
moc rzeczową, sytuacja jest coraz 

trudniejsza. - Dawniej załatwialiśmy 
potrzebujących od ręki - mówi Halina 
Pierzchała z PKPS w Podgórzu. - A te­
raz mamy tylu chętnych, że nasi pod­
opieczni muszą czekać dwa, trzy mie­
siące. Coraz trudniej też o sponsorów. 
Wiele firm upada. Inne mają poważne 
kłopoty.

Halina Pierzchała co rusz przeżywa

dylematy moralne
- komu pomóc, a komu odmówić: 
- Mam np. na cały rejon, piętnaście 
kurtek dla dzieci. Przychodzi kobieta 
z siedmiorgiem pociech. Mogę jej za­
oferować najwyżej dwie, bo inne ro­
dziny też coś muszą dostać. Wczoraj 
30-letni mężczyzna prosił o odzież dla 
trójki dzieci. Gdy słuchałam jego opo­
wieści, czułam, jak mnie w dołku ści­
ska. Ten człowiek - robotnik budow­
lany - stracił pracę w państwowej fir­
mie. W poszukiwaniu zatrudnienia 
jeździł nawet do Warszawy. Ponieważ 
nie mógł znaleźć stałego zajęcia, roz­
nosi po Krakowie ulotki. Dostaje 
3 grosze brutto od jednej. Z tych jego 
marnych dochodów żyje cała pięcio­
osobowa rodzina!

W którym momencie zaczyna się 
bieda? Prof. Elżbieta Tarkowska z Insty­
tutu Filozofii i Socjologii PAN twierdzi, 
że wtedy, gdy wydatki rodziny nie prze­
kraczają połowy wydatków przeciętne­
go gospodarstwa domowego. W takiej 
sytuacji jest, w jej opinii, ok. 15 proc, 
ludności Polski. - Choć dotyczy różnych 
pokoleń, polska bieda jest w sumie bie­
dą ludzi relatywnie młodych - zwraca 
uwagę prof. E. Tarkowska.

GRAŻYNA STARZAK

Rodzaje świadczeń
* zasiłek stały - 364 zł
* zasiłek stały wyrównawczy 

- nie mniej niż 16 zł i nie więcej 
niż 364 zł

* renta socjalna - 364 zł
* zasiłek okresowy - nie mniej 

niż 16 zł
* zasiłek celowy - jego wyso­

kość zależy od indywidualnej sy­
tuacji, przysługuje na pokrycie 
części lub całości kosztów lecze­
nia, leków, remontu mieszkania, 
zakupu opału, odzieży itp.

Dokończenie ze str. 34

Tajemniczy pułkownicy
Pracowałem wtedy przy betoniarce. 

Zabrakło cementu, robota stanęła, a kie­
rownik budowy Wilczek i technik Czech 
budowali własne wille.

- Panie kierowniku - powiedziałem - 
był pan oficerem. Co pan robi? Buduje 
pan willę kosztem państwowej firmy!

Zaczęła się kłótnia, pewnie byśmy 
się pobili, ale wróciłem do betoniarki. 
Kierownik skierował mnie do kopania 
rowów, a następnie zwolnił.

Ania powiedziała, że jest w ciąży. Za­
uważyłem to wcześniej, ale nic nie mó­
wiłem.

Coś mnie wtedy pociągnęło na stację 
kolejową. W kącie siedział pułkownik 
w polskim mundurze, a obok pułkow­
nik radziecki. Nie wiem, co mieli z tym 
wspólnego, ale coś mi powiedziało, że 
muszę jechać na niemiecką granicę.

Kiedy tam dotarłem, był szary świt, 
mgła. Chodziłem nad Nysą, gdzie wal­
czyliśmy w 1945, później poszedłem na 
przystanek autobusowy i wróciłem do 
domu.

Ania siedziała rozmarzona. Straciła 
gdzieś wszystkie pieniądze. Dręczyło 
mnie coś, czego nie potrafiłem zrozu­
mieć. W szafce znalazłem ampułkę 
z morfiną, chciałem ją odnieść na mili­
cję, ale Ania zamknęła drzwi na klucz, 
objęła mnie za szyję, zaczęła całować 
i błagać, abym oddał narkotyk. Nikt 
mnie tak nigdy nie prosił i nie widziałem 
dotąd człowieka tak gorąco o coś błaga­
jącego. Rozbiłem ampułkę o podłogę. 
Wiedziałem, że Ania musi wrócić do 
szpitala, i poszedłem wypłacić pienią­
dze z PKO.

Kiedy wróciłem do mieszkania, prze­
raziłem się bardziej niż kiedykolwiek na 
wojnie. Ania leżała na plecach, na pod­

łodze. Między nogami leżało zakrwa­
wione dziecko. Patykiem zrobiła sobie 
poronienie.

Tygrysy i wieprze
Odtąd już cały czas przebywałem 

w szpitalu w Ciborzu. Bałem się, żeby 
mnie nie wypisali, bo kiedy wychodzi­
łem ze szpitala, najdalej po trzech 
dniach miałem kolegium karno-admini­
stracyjne. Przebywałem na oddziale II - 

Kryształ ze
hotelowym, przeznaczonym dla bez­
domnych, którzy nie wymagali leczenia 
i mogli być wypisani, ale nie mieli gdzie 
się podziać.

Znaleziono mi miejsce w domu 
opieki społecznej. Panował tam naj­
zwyklejszy terror, wszędzie brud, bar­
dzo złe jedzenie. Wygarnąłem wszyst­
ko dyrektorowi i zacząłem rozglądać 
się za sprzymierzeńcem w tej strasznej 
wojnie. Siostra przełożona Wilczyńska 
wygadała się, że wie, gdzie personel 
domu hurtem sprzedaje ubrania, że 
wszystko rozkradają. Powiedziałem 
o tym doktor G., która co tydzień przy­
jeżdżała do nas ze szpitala w Ciborzu. 
Kiedy któryś z pacjentów głośniej upo­
mniał się o swoje prawa, doktor G. 
zwiększała mu dawkę leków. Mnie 
również zaraz wypisała leki uspokaja­
jące, ale wyrzucałem je do ustępu. Ta­
kich, którzy upominali się o lepsże je­
dzenie, wsadzali do „tygrysówy”: żela­
zne kraty w oknie i drzwiach, łóżko bez 
materaca, nic do przykrycia, kaloryfer 
wyłączony.

Dowiedziałem się, że dom posiada 
chlewnię z dwudziestoma świniami, ale 
chociaż codziennie zaglądałem do 
śmietników, nigdy nie zobaczyłem na­
wet jednej kości po wieprzkach. Zasta­
nawiałem się, gdzie się podziewały. 
A było tak: o zmroku przyjeżdżał polo­
nezem dyrektor i maluchem magazynier 
- i wieprzek pojechał!

Przez trzy miesiące prowadziłem 
dziennik, opisując każdego dnia zaj­

ścia w domu. Z tym dziennikiem po­
szedłem najpierw do sołtysa - musia- 
łem trzymać się wojskowego porząd­
ku, zacząć od najniższego. Sołtys tylko 
się roześmiał. Poszedłem do gminy. 
Radca prawny powiedział do wójta: 
„Coś ty, głupiego słuchasz?”. Posze­
dłem do gminnego sekretarza PZPR, 
również bez skutku. Pojechałem do 
wojewody - wopista, jak ja, pułkow­
nik, przyjął mnie jako pierwszego, od­
prowadził do drzwi, ale nie chciał prze­
czytać mojego dziennika. Wobec tego 
udałem się do Warszawy, zrobiłem 
osiem odbitek na kserokopiarce i wy­
słałem do Prokuratury Generalnej, KC 
PZPR, Rady Państwa, ZBoWiD, ZMS, 
PRON, ministra zdrowia i opieki spo­
łecznej oraz telewizji. Po moich inter­
wencjach przyjechała do domu opieki 
społecznej ekipa telewizyjna. Sfilmo­
wali jednego pensjonariusza, który po­
wiedział, że tutaj jest bardzo dobrze. 
Jemu rzeczywiście było bardzo dobrze 
- kiedy dawali kaszankę, dostawał za­
wsze z kuchni pełną miskę!

Dyrektor domu dostał szału, zaczął 
walić obiema pięściami w biurko i kazał 
mi opuścić pokój w ciągu pięciu minut. 
Zabrałem swoje rzeczy i podręczniki do 
nauki esperanto, bo uczyłem się wów­
czas tego języka, i pojechałem znowu 
do Warszawy.

Szedłem właśnie do Komitetu Cen­
tralnego opowiedzieć o wszystkim, ale 
rozmyśliłem się i wstąpiłem do restaura­
cji „Pod Złotą Rybką”. Wypiłem trzy set- 

skazą
ki. Obok „Złotej Rybki” czekało już na 
mnie czterech milicjantów, zabrali mnie 
na komendę, następnego dnia zawieźli 
na kolegium. Dostałem trzy miesiące 
aresztu.

48 gramów Chleba
Po odbyciu kary karetka pogotowia 

odwiozła mnie na stare śmieci, do domu 
opieki społecznej. Zaszły tu duże zmia­
ny. Dyrektor był na wypowiedzeniu. 
Zwolniono szefową kuchni i świetlico­
wego. To był homoseksualista. Skąd 
wiem? Przyczepił się do mnie, żeby mu 
dać pobawić się członkiem. Musiałem 
się zgodzić. Najgorzej było wytrzymać, 
jak zaczął całować. Pokazywał mi też 
książki pornograficzne, aż jeden z pen­
sjonariuszy wykradł mu je i zaniósł sio­
strze przełożonej.

Wkrótce na miejsce dyrektora przy­
szła pewna pani z wydziału oświaty. Po­
prawiło się jedzenie i stan czystości, dy­
rektorka szybko jednak zaczęła kombi­
nować, a gdy coś powiedziałem, wysłała 
mnie do szpitala psychiatrycznego w Ci­

borzu. Kiedy wróciłem po dwóch tygo­
dniach, na kolację wydano mi bardzo 
małą porcję chleba. Zważyłem ją - było 
tego 48 gramów. Z tą porcją chleba poje­
chałem do prokuratora. Po powrocie do- 
padł mnie chlewmistrz Marcinkiewicz 
z pensjonariuszem Szulcem i zostałem 
pobity. Dlaczego? Kiedy pensjonariusze 
otrzymywali rentę, Marcinkiewicz cho­
dził po domu z torbą narzędziową 
i sprzedawał im wódkę. Pensjonariusze 
dostawali leki i nie wolno im było pić al­
koholu, ale chętnych zawsze było sporo 
i dom często był zarzygany. Chlew­
mistrz nikogo się nie bał, nawet dyrek­
torki, bo sprzedała kiedyś dwuletniego 
byczka, a na jego miejsce wpisała jedno­
rocznego, który ważył o połowę mniej.

Doszedłem do wniosku, że ze zło­
dziejstwem to ja sobie nie poradzę. Po­
prosiłem dyrektora szpitala w Ciborzu 
o pozostawienie mnie tam na stałe.

Wiele lat temu profesor Dreszer ze 
szpitala na Grobli w Poznaniu powie­
dział mi: „Chce pan być idealnym czło­
wiekiem. Idealnych ludzi nie ma. Ja 
mam dwa fakultety, psychiatry i psy­
chologa, ale nie czaję się stuprocentowo 
idealnym człowiekiem”. Pewnie profe­
sor miał rację... Ale brzydziłbym się sa­
mego siebie, gdybym w życiu postępo­
wał inaczej.

Jest to historia autentyczna. Jej boha­
ter dwunastokrotnie przebywał na lecze­
niu psychiatrycznym w szpitalu w Go­
rzowie Wielkopolskim, dwunastokrot­
nie w Obrzycach i piętnastokrotnie w Ci­
borzu. Któregoś dnia dostarczył mi 
w wielkiej tajemnicy swój dziennik, któ­
ry miał odebrać - jako rzecz bardzo cen­
ną - zaraz następnego dnia. Nigdy wię­
cej go nie zobaczyłem.

MIROSŁAW KULEBA
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S
iedzą obok siebie, jedna jasna, 
druga ciemnowłosa. Ruchliwe, 
wesołe. Mówią tak, jakby były 
jedną osobą. Wpadają sobie w słowo 

i jedna kontynuuje wątek, który rozpo­
częła druga. Płynnie, bez kolizji. Dwie 
panie w średnim wieku, konserwator- 
ki dzieł sztuki z poważnym dorobkiem 
zawodowym, w sumie z piątką dzieci. 
Jedna wróży z ręki, druga leczy za po­
mocą rąk. Mówią, że tak musiało być, 
bo są genetycznie uwarunkowane, 
skażone z dwóch stron. Uzdrawianiem 
zajmowała się już babcia, do mamy za­
wsze wyczekiwały tłumy chorych. 
Matka była homeopatką.

Narodziny czarownic
Agnieszka i Barbara urodziły się 

20 stycznia siedem lat po wojnie, 
w - jak twierdzą - najpiękniejszym mia­
steczku świata - we Wschowie, między 
Lesznem a Głogowem. Rodzice osiedlili 
się tam po repatriacji z Wołynia.

Gdy po wojnie wypędzono ich z do­
mu, nie zdołali ocalić niczego, poza 
fortepianem i kompletem porcelany. 
Od tego zaczynali nowe życie w Pol­
sce. W jednej z filiżanek z tamtego 
kompletu piję właśnie zieloną herbatę 
z miodem. A fortepian stał się zmorą 
dzieciństwa dla jednej z sióstr.

To, że w końcu obie zajęły się ezo- 
teryką jednoznacznie wiążą z chorobą 
mamy. Miała zaledwie 36 lat, gdy z po­
wodu schorzeń kręgosłupa przestała 
chodzić. Z dnia na dzień z ruchliwej, 
młodej kobiety - była m.in. mistrzynią 
strzelania z łuku - stała się inwalidką. 
Dzięki interwencji księdza proboszcza 
udało się ją umieścić w poznańskim 
szpitalu pod opieką znanego profeso­
ra, ale wyjechała stamtąd już na wóz­
ku inwalidzkim.

Któregoś dnia, w geście ostatniej 
rozpaczy, ich ojciec wziął żonę na ręce 
i zawiózł do Leszna do homeopaty. Po 
trzytygodniowej kuracji kobieta cho­
dziła na własnych nogach. Było to szo­
kujące i zdumiewające nawet dla niej 
samej. Zaczęła zgłębiać tajemnice ho­
meopatii i wkrótce została asystentką 
uzdrowiciela.

Kilka lat później, gdy bliźniaczki 
były już na świecie, mama zaczęła sa­
modzielnie leczyć. - I tak przeżyłyśmy 
komunę - mówią. - W naszym domu 
ciągle było pełno chorych. W małym, 
12-tysięcznym miasteczku wszyscy 
wiedzieli, czym się zajmujemy. Toteż 
równie często jak chorzy, w naszym do­
mu bywały kontrole Izby Skarbowej.

Czarownice
Mam stałych klientów - biznesmenów, 

którzy nie zasiadają do interesów przed położeniem kart...
Urzędnicy przychodzili, straszyli, 
ostrzegali, że to się musi skończyć. Cza­
sem zostawali pacjentami matki...

No to czaruj!
Najdawniejszym marzeniem dzie­

ciństwa Agnieszki było - zostać kiedyś 
lekarzem i tak jak mama pomagać cho­
rym. Fascynowały ją buteleczki z gra­
nulkami, proszki, krople, które znosiła 
do domu matka. Jako 6-letni brzdąc 
jeździła po leki homeopatyczne, ukła­
dała je w specjalnej szafce, segregowa­
ła. W tym czasie siostra bawiła się lal­
kami albo rysowała, w najmniejszym 
stopniu nie zainteresowana uzdrowi- 
cielskimi działaniami mamy.

Tymczasem Agnieszka bacznie śle­
dziła poczynania matki. Jej fascynacja 
rosła, gdy widziała, jak skuteczne mo­
gą być śladowe ilości różnych substan­
cji, podawane chorym.

Po liceum Agnieszka szukała swo­
jego miejsca. Jeśli nie medycyna, to 
co? Ukończyła więc kurs chemii. Miała 
nadzieję, że pomoże jej to zgłębić wie­
dzę na temat leków. Jednak po ukoń­
czonym kursie nadal czuła niedosyt - 
zrobiła dwuletnią szkołę farmacji. Do­
piero w wieku 28 lat, gdy miała już ro­
dzinę i dwoje dzieci - za namową sio­
stry zdecydowała się na studia konser­
watorskie w Akademii Sztuk Pięknych.

- Na egzaminie wszyscy myśleli, że 
to siostra bliźniaczka, która trzy lata 
wcześniej skończyła te same studia, za­
chodzili tylko w głowę, dlaczego zdaje 
po raz drugi - opowiada pani Agniesz­
ka. W każdym razie zdała z najwyższą 
punktacją. Jednocześnie pracowała 
z siostrą przy rewaloryzacji, jako tech­
nik konserwacji kamienia. Do dziś nie 
zrezygnowała z zawodu, bowiem bar­
dzo lubią to, co robią.

Ze szczerego serca i bez reszty ko­
chają jednak ezoterykę. Od dziecka 
miały takie inklinacje, ale żadna z nich 
nie sądziła, że stanie się to jej pomy­
słem na życie.

Agnieszka od zawsze próbowała 
pomagać ludziom. Wiedziała, że ma 
w sobie siłę. Nie zawsze dotyka leczo­
nych ludzi, ale i tak oddziałuje na nich 
i dodaje energii, potrzebnej do zwal­
czenia chóroby.

Działalność uzdrowicielską rozpo­
częła - jak to bywa w życiu - przypad­
kiem. - Jestem trochę jak psycholog 
- wyjawia Agnieszka. - Patrzę ludziom 

w oczy, dotykam ich, mówię i słucham. 
I to już jest bardzo dużo, bo ludzie 
chcą, by się nimi interesować. Kiedy 
czają, że znaleźli życzliwego odbiorcę, 
otwierają się chętniej.

- Kiedyś przyjechał do mnie z Paryża 
znajomy. Jechał bez przystanków i był 
strasznie zmęczony. Niemiłosiernie bola­
ła go głowa - mówi Agnieszka. - Zapro­
ponowałam mu seans, ale tylko popa­
trzył na mnie jak na nawiedzoną i od­
mówił. Ponieważ w moim domu nie ma 
żadnych leków przeciwbólowych, w koń­
cu zgodził się, bym mu pomogła. Stanę­
łam za nim, by nie widział, jak macham 

Agnieszka i Barbara
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wokół rękami, bo już całkiem zwątpiłby 
o moim zdrowym rozsądku. Nie dotyka­
łam go, jedynie wodziłam dłońmi wokół 
ciała, przekazując i odbierając energię, 
ale on czuł każdy ruch mojej ręki. Ból mi­
nął. Następnego dnia poprosił, żebym 
mu wyleczyła łokieć. A teraz, ilekroć do 
nas przyjeżdża, rzuca się na fotel i mówi: 
No to czaruj!

Agnieszka śmieje się, bo tym samym 
słowem zwracają się do niej także przy­
jaciele, gdy mają problemy zdrowotne. 
Czaruj. To słowo usprawiedliwia pod­
dawanie się siłom, których rozum nie 
pojmuje.

Fascynująca dłoń
Barbara, bliźniacza siostra 

Agnieszki, doszła do chiromancji 
prostą drogą: liceum plastyczne, ASP, 

wróżenie z ręki i kart. Że nie ma 
związku?

Barbara twierdzi, że wręcz prze­
ciwnie - jest ścisły związek. Pasja do 
malowania wzięła się z fascynacji rę­
ką. Basia rysowała ją w różnych uję­
ciach i w ten sam sposób testowała 
umiejętności malarskie innych. Aż do­
szło do tego, że zaczęła czytać z ręki. 
- To proste - mówi - trzeba tylko umieć 
patrzeć. Każda ręka jest inna, każda 
zawiera inny los. Jaki - to właśnie 
można wyczytać.

Czy w XXI wieku ktoś jeszcze cho­
dzi do wróżki?

Fot. Anna Kaczmarz

- Zdziwiłaby się pani, ilu ludzi 
i jakich profesji - śmieje się Barbara. 
- Często powierzają mi los firmy. Po­
ważne decyzje uzależniają od tego, co 
im powiem. Mam stałych klientów 
- biznesmenów, kierujących dużymi 
przedsiębiorstwami, którzy nie zasia­
dają do interesów przed położeniem 
kart. Jeśli widzę niekorzystny układ 
wiedzą, że lepiej odczekać. Wierzą 
mi.

Najczęściej klientami są biznesme­
ni. Druga grupa to artyści, ludzie tele­
wizji. - Zdumiewające, ale w ogóle nie 
mam klientów z wykształceniem poni­
żej szkoły średniej - mówi Barbara.

Na dłoni widać podobno różne sta­
ny zdrowotne, które wpływają na dłu­
gość i jakość naszego życia. Widać też 
wypadki. - W Ameryce ludzie na wyso­

kich stanowiskach przed podjęciem 
ważnej decyzji szukają rady u astrolo­
gów. Nikogo to nie dziwi. U nas ciągle 
szuka się niezdrowej sensacji w dąże­
niu człowieka do poznania siebie 
- Barbara uśmiecha się i patrzy na mo­
ją dłoń. Śledzę jej mimikę. Najwyraź­
niej nie jest zadowolona z tego, co wi­
dzi. Umrę? - pytam.

- Każdy kiedyś umrze - mówi. - Ale 
jeśli ktoś wie, co mu zagraża, może się 
bronić...

Karty są bardzo dokładne. Pani Ba­
sia twierdzi, że można z nich wyczy­
tać nie tylko ogólną wiedzę o przy­
szłości, ale i szczegółową: co będzie 
np. w piątek wieczorem. Z kolorem 
włosów osoby, którą spotkamy, włącz­
nie!

Jestem ciekawa, czy można przy­
nieść np. włosy wroga, żeby z pomocą 
czarów jakoś go unieszkodliwić? Albo 
szpilki do wbicia w woskową figurkę, 
by zadać przeciwnikowi ból?

- Co z tego, że człowiek pozbędzie 
się wroga? - mówi Barbara. - Natych­
miast znajdzie innego, natura nie cier­
pi próżni. Ja proponuję, żeby wykorzy­
stać wiedzę o przeciwniku tak, aby za­
czął sam uderzać w siebie. W konse­
kwencji ginie od własnej broni...

Nic na siłę!
Agnieszka otwarcie przyznaje, że 

nie jest cudotwórcą i nie wszystko mo­
że wyleczyć. Co do ciężkich chorób, 
pacjentami są zazwyczaj ludzie, któ­
rzy skorzystali już ze wszystkich ofert 
medycyny oficjalnej. W gabinecie bio­
terapeuty szukają ostatniej deski ra­
tunku.

Agnieszka i Barbara nie obiecują 
niczego: ani spełnienia przepowiedni, 
ani wyleczenia. Nikt rozsądny nie mo­
że tego obiecać. Obiecują wspomóc, 
podbudować siły witalne i psychikę 
pacjenta. Nie obiecują natomiast, że 
zastąpią lekarza.

Niemal zawsze potrafią uwolnić 
człowieka od cierpienia. Czasem wy­
starczy tylko rozmowa, by pacjent po­
czuł się lepiej. Kiedy indziej potrzeba 
serii spotkań i oddziaływania energe­
tycznego. W każdym przypadku efek­
ty przychodzą najszybciej, gdy czło­
wiek sam chce sobie pomóc - twierdzą 
zgodnie.

Ale często nie chce.
- Ostrzegamy przed tym, co widzi­

my na dłoni, w kartach, oczach, 
w twarzy. Ku naszemu żalowi, te suge­
stie bywają często lekceważone. Cza­
sem nawet przez tych, którzy przycho­
dzą specjalnie, by postawić im kabałę 
albo znaleźć źródło złego samopoczu­
cia. Trochę wierzą, ale trochę nie wie­
rzą. Tracą pieniądze, czas, a przede 
wszystkim zdrowie.

ELŻBIETA BOREK

H o r o s k o
BARAN (21 III - 20 IV):

Przed Tobą brawurowy tydzień 
- pełen radości istnienia, wielkiej 
energii, zdolności do pokonywania 
przeszkód i szans biznesowych. Za- 
kasz rękawy. Zmierz się z wyzwania­
mi losu! Podpalasz stos atomowy!

Do środy żył będziesz niezwykłe 
ofensywnie, spalał się w działaniu, 
tworzył, organizował, otwierał i prze­
mawiał. Potem nadejdzie pora intere­
sów. Rozpoczniesz udane negocjacje 
i doprowadzisz do kontraktu, który 
w przyszłości może wspaniale owo­
cować.

W piątek spodziewaj się hucznych 
zabaw.

Szczytowe dni: 25 - 27 II.

BYK (21 IV - 21 V):
W dobrym nastroju otwierasz ty­

dzień - wesoły, dowcipny, pełen sił 
i twórczej energii. Nadszedł czas, że­
by zmierzyć się z rzeczywistością, po­
walczyć o awans, zaproponować 
w pracy jakieś nowe koncepcje. (Masz 
wielkie szanse, jeśli zajmiesz się orga­
nizacją różnorodnych przedsię­
wzięć!).

Od środy zaczniesz się wkręcać 
w wir interesów i możesz osiągnąć spo­
rą korzyść handlując ziemią, nierucho­
mościami, antykami, a może sprzedasz 
wreszcie stare auto? Albo kupisz za 
bezcen obraz Fałata? Gwiazdy bowiem 
wyraźnie Ci sprzyjają.

Szczytowe dni: 28 i 29 II.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI):

Po trudach niedzieli, kiedy będziesz 
wyraźnie skwaszony (może w związku 
z wizytą teściowej?), ruszysz do boju 
i zaczniesz ostro rozkręcać interes. 
A jest o co walczyć, daję słowo!

Ostatnio przyświeca Ci myśl o wol­
ności... gospodarczej. O podmiotowo­
ści... biznesowej. Pora założyć lub roz­
winąć firmę, przestać się bać konkuren­
cji, układów, samotności. Odpowiedzial­
ne ryzyko zapewni Ci sukces w bliskiej 
perspektywie. Życzę pomyślności.

Fortunne dni: 25 - 27 II.

RAK (22 VI - 22 VII):
Kiepskie samopoczucie (przeziębie­

nie? chandra? złe układy w pracy?) bę­
dzie Ci towarzyszyło do środy. Nie pod­
dawaj się jednak okolicznościom - szu­
kaj ciszy, skupienia, drobnych satysfak­
cji. Ale myśl również o przyszłości.

A ta zapowiada się wspaniale. Już 
w czwartek poćzujesz wielką ulgę i za­
czniesz działać brawurowo - jako poli­
tyk i biznesmen, artysta, menedżer. 
I kto wie, może rozwiążesz bardzo 
skomplikowane sprawy, zapewniając 
sobie sukces zawodowy? Stypendium 
zagraniczne? Nagrodę szefa? Awans?

Dni niekorzystne: 25 - 27 II. Ko­
rzystny: 28 II.

LEW (23 VII - 22 VIII):
Ostatnio płyniesz na fali powodze­

nia, spalasz się we wzlotach i upadkach 
miłości albo żeglujesz po falach bizne­

su i przy okazji zawierasz cenne znajo­
mości. Planety są bowiem teraz z Tobą! 
Zwiastują czas przełomu. Pod ich ma­
gicznym wpływem masz szansę od­
nieść znaczący sukces zawodowy (do 
środy) i więcej zarobić.

Zachęcam jednak do powściągliwości 
w rozrywkach! Nie przejadaj się, mniej 
pij, uważaj za kierownicą samochodu.

Dni korzystne: 25 - 27 II. Nieko­
rzystny: 28 II.

PANNA (23 VIII - 22 IX):
Pozostajesz pod biernym wpływem 

planet, nic Cię specjalnie nie hamuje 
ani nie zachęca do akcji. To dobry czas, 
kiedy człowiek odpoczywa, cieszy się 
drobiazgami, odwiedza sklepy, puby, 
kina i teatry. A potem może spokojnie 
pogadać z przyjaciółmi. I takie życie 
jest wspaniałe!

Korzystny biznesowy dzień: 28 II.

WAGA (23 IX - 22 X):
Trudny czas. Wiele spraw nie wypa­

la, przeciąga się w nieskończoność. 
Ciężko je doprowadzić do finału. Poza 
tym wciąż coś przeszkadza - kontra­
henci zapominają o terminach, współ­
pracownicy nawalają. Nic więc dziwne­
go, że wzbiera w Tobie złość do świata.

Na szczęście od środy przełamie się 
zła passa i zaczniesz konstruktywnie 
działać. Może nawet zrobisz udany biz­
nes? Zwłaszcza jeżeli zainteresujesz się 
ziemią, nieruchomościami, antykami...

Dni niekorzystne: 25 - 27 II. Ko­
rzystny: 2 III

SKORPION (23 X - 21 XI):
Bardzo spokojny, stanowczy i kon­

sekwentny, urzeczywistniasz swoje 
pragnienia krok po kroku. Umacniasz 
pozycję w pracy. Stabilizujesz docho­
dy. Planujesz wielki skok - rozwój!

Zachęcam do ukończenia kursów 
zawodowych, które podwyższą Twe 
kwalifikacje, do studiowania, pracy 
naukowej - masz teraz bowiem wiel­
kie szanse awansowe. Trzeba się tylko 
bardzo starać.

Dzień niekorzystny: 28 II. (Uwa­
ga na wydatki!)

STRZELEC (22 XI - 21 XII):
Ostatnio towarzyszy Ci szczęście, 

miłość, akceptacja otoczenia i wspa­
niały nastrój. Masz szansę nie tylko 
spełniać się w zabawach i grach towa­
rzyskich czy w układach partnerskich, 
ale dokonać poważnych zmian w swo­
jej biografii!

Od dawna zachęcam do robienia 
kariery albo prób założenia biznesu. 
Owszem, istnieje ryzyko, jednak trze­
ba je podjąć dla samego siebie. Tylko 
zacznij! Przełam stresy. .

Dni korzystne: 25 - 27 II. Nieko­
rzystny: 2 III.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I):
Aż do środy rano powstrzymaj się 

od biznesu. Uspokój emocje. I nie pró­
buj niczego przyspieszać. Niech życie 
toczy się samo, a Ty, jak widz w te­
atrze, przyglądaj się sytuacji i oceniaj.

Dzięki temu zminimalizujesz ryzyko 
popełnienia błędu.

W środę zacznie Ci sprzyjać szczę­
ście - poćzujesz wiatr w żaglach. I po­
płyniesz na fali powodzenia. Teraz 
możesz robić udane interesy, kupo­
wać cenne przedmioty, zawierać 
transakcje i kontrakty. Sprzyjać Ci bę­
dzie gwiezdna energia.

Dni korzystne: 28 II, 1 III. Nieko­
rzystne: 25 - 27 II.

WODNIK (21 I - 20 II):
Z dużą siłą i jeszcze większym za­

pałem otwierasz nowy tydzień. Nad­
chodzi bowiem czas konfrontacji, wal­
ki o własne marzenia. W jej efekcie 
wkrótce wzbogacisz się i zabłyśniesz. 
Jeżeli zechcesz tylko ujawnić własne 
pomysły i przekonywać do siebie 
przeciwników - osiągniesz wielki suk­
ces. Albo w pracy, albo w interesach. 
Pora na zwycięstwa.

Dni korzystne: 25 II - 27 II. Nie­
korzystne: 28 II - 01 III.

RYBY (21 II - 20 III):
Czas, żebyś uwolnił się z lęków, 

obaw, ograniczeń i zaczął bardzo kon­
kretnie myśleć o własnej przyszłości. 
Nadchodzi bowiem pora działania - po­
dejmowania znaczących decyzji życio­
wych. Zmiana mieszkania? Auta?

Jakaś inwestycja? Im szybciej za- 
bierzesz się_do roboty, tym większe 
będą przyjemności.

Dni korzystne: 28 II, 1 III.
ASTROLOGUS
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W założeniach obie strony przed 
partią, rozkład był następujący:

Licytacja potoczyła się:
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1 ba 2 kier kontra pas

pas ?

Otwarcie 1 bez atu było standardo­
we 15-17 PC, natomiast co do wejścia 
do licytacji 2 kier gracza S można mieć 
spore zastrzeżenia. Wiadomo, że 
otwarcie 1 bez atu to całkiem niemała 
siła honorowa. A partner otwierające­
go 1 bez atu jest w sytuacji dość kom­
fortowej. Wąski przedział otwarcia, 
dość precyzyjne określenie składu rę­
ki, pozwalają odpowiadającemu na 
podejmowanie trafnych decyzji 
w pierwszym okrążeniu licytacji. 
I bardzo często tą decyzją jest karna 
kontra. Tak też stało się w cytowanym 
rozdaniu.

Kontra W miała solidne podstawy 
w lewach atutowych, przewaga siły była 
po stronie WE i wpadka na 2 kier 
z kontrą była pewna. Nie chcę rozwo­
dzić się, czy wejście 2 kier było prawi­
dłowe. Chcę zwrócić uwagę Państwa na 
pewne dość nagminne zjawisko gry nie­
zgodnej z przepisami. W potocznym ję­
zyku brydżyści określają te wykrocze­
nia jako „grę ciałem”. Cóż się bowiem 
zdarzyło w konkretnym rozdaniu?

Otóż po kontrze W gracz N wpadł 
w namysł, po czym po chwili waha­
nia spasował. I wahanie to nie uszło 
uwadze gracza S, który po pasie E za- 
licytował 2 pik (!). Chyba wszyscy 
Czytelnicy się zgodzą, że licytacja 
gracza S była wynikiem telefonu do 
przyjaciela. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że gdyby N spasował 
w sposób „normalny”, bez specjalne­
go dodatkowego namysłu, to final­
nym kontraktem byłoby 2 kier 
z kontrą. A tak w sposób niezgodny 
z przepisami NS znaleźli się w lep­
szym kontrakcie, nie wspominając 
już o tym, że wist pikowy obkłada 
bezatutową końcówkę na WE.

Chcę z całą mocą podkreślić, że na­
mysły w brydżu są jak najbrdziej do­
zwolone. Niedozwolone jest nato­
miast podejmowanie decyzji w sytu­
acjach, gdzie namysł partnera mógłby 
być źródłem dodatkowej informacji. 
Zawodnicy startujący w zawodach 
brydża sportowego są w sytuacji 
uprzywilejowanej - zawody prowadzi 
sędzia, przepisy gry precyzyjnie okre­
ślają, co wolno a czego nie wolno, są 
dodatkowo instancje odwoławcze, 
gdyby zawodnicy uznali decyzję sę­
dziego za krzywdzącą.

W konkretnym rozdaniu zgłosze­
niu przez zawodnika S 2 pik sędzia 
po rozdaniu ustaliłby tzw. wynik roz­
jemczy na 2 kier z kontrą (najpraw­
dopodobniej bez dwóch, +300 dla 
WE). Gracze kółkowi, a takich w Pol­
sce jest większość, są w sytuacji 
znacznie gorszej. I z autopsji wiem, 
że tego typu zachowania są na po­
rządku dziennym. Zwracam na ten 
problem uwagę, choć skromniutkie 
ramy artykułu pozwalają mi jedynie 
dotknąć czubeczek naprawdę wiel­
kiej góry lodowej. I jeszcze jeden ty­
powy przykład. W założeniach obie 
strony przed partią gracz W otworzył 
zaporowe 3 pik.

tecznym powinno być 3 pik grane | 
przez W. W brydżu sportowym na | 
wysokim poziomie odizolowano | 
partnerów, wprowadzając tzw. zasło- | 
ny. Partnerzy podczas licytacji się nie | 
widzą, licytacja odbywa się za porno- | 
cą specjalnych kartoników - wszyst- | 
ko po to, ażeby uniemożliwić „nieau- | 
toryzowany przekaz informacji”. Ję- | 
zyk brydżowy jest wiecej niż skorm- | 
ny - liczby od 1 do 7, bez atu, pik, | 
kier, karo, trefl, pas, kontra i rekon- i 
tra. I tyle. Operowanie namysłami, 
głośnymi kontrami, zmianami tempa | 
gry jest niezgodne z przepisami. Wy- | 
maga to od zawodników dużego zdy- | 
scyplinowania i samokontroli. Spró- : 
bujmy zatem zapanować nad odru- | 
chami i grajmy czysto. Atmosfera | 
przy stoliku będzie lepsza, a o wygra- | 
nej zadecydują realne umiejętności.

Ostatnie rozdanie jest autorstwa Ja- | 
nusza Korwin-Mikkego i Andrzeja ! 
Macieszczaka. Po nieskomplikowanej | 
licytacji NS stanęli w trzech bez atu.
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3 pik pas pas ?

Gdy licytacja dobiegnie do gracza 
S, ten zapewne spasuje. Karta nie 
upoważnia go do samodzielnej akcji 
na wysokości czterech. Wprawdzie 
statystycznie jakieś wartości honoro­
we N musi mieć, skoro WE poprze­
stali na częściówce, ale mogło się 
zdarzyć, że blok W był solidniejszy, 
a E schował głowę w pasek. A sytu­
acja zmieni się radykalnie, gdy N spa­
suje po długim namyśle. Taraz decy­
zja S o wkroczeniu do licytacji jest 
znacznie mniej ryzykowna. S załicy- 
tował w końcu 4 kier i przy sprzyjają­
cych rozkładach łatwo grę wygrał. 
I znowu sędzia nie miałby kłopotów 
z ustaleniem, że kontraktem osta­
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1 karo pas 1 ba 2 pik

3 ba

1 bez

atu pasy...

atu S zgłosił niejako z ko-
nieczności - nie jest to ręka modelo- 
wa. Ale licytacje trzeba było podtrzy- : 
mać, a na 2 trefl punktów było za ma- | 
ło. W wystartował królem pikowym. | 
S zabił asem, odegrał asa karo i prze- 1 
szedł do stołu asem kier. Zagrał teraz | 
damę karo i tu spotkała go przykra | 
niespodzianka. Przeciwnicy ściągnęli 
asa i króla trefl. S musiał chronić ko- I 
lory starsze i pozbył się kara. Obroń- I 
cy zgrali w kiera i kontrakt został | 
przegrany. A kłopotów S mógł uiknąć | 
w pierwszej lewie, przepuszczając pi- I 
ka. Gdyby W kontynuował pika, to po i 
impasie waletem nastąpiłaby blotka t 
karo do asa i przejście do stołu asem | 
kier, gdyby zaś w drugiej lewie | 
W spróbował w kiera, to po odegra- i 
niu asa karo dojściem do stołu byłby | 
impas pikowy.

POZIOMO: 1. ten od nadaremnych prac 6. podobno ma węża w kieszeni 
9. rachunkowość 10. połknęła haczyk 11. pstrego konia ujeżdża 12. Praga 
13. sypie się z ruiny 14. ciżba 16. snobistyczne palenisko 19. „Dziennik Pol­
ski” też do niej należy 20. pustynna roślina częsty motyw rzeźbiarski 21. 
kelnerski okręg 22. dziadek kalkulatora 25. każda ma swego guru 27. pomoc 
wojskowa, która spieszy 28. karzeł podziemia 29. Karenina 31. uczniowski 
przybornik 34. cierpi na bezsenność 35. nastawiona na myszy 36. najwyż­
sze drzewo iglaste 37. najmniejsza porcja, o jaką może ulec zmianie dana 
wielkość fizyczna określonego układu 38. paproci przynosi szczęście.

PIONOWO: 1. początkowe wybicie piłki tenisowej 2. zagarnął cudze te­
rytorium 3. igraszka poetycka 4. ozdoba dzbana 5. zabytkowa budowla 
w centrum krakowskiego rynku 6. jarzynki w majonezie 7. najbliższa ciału 
8. przypadek 15. teraz awansował na promocję 17. zapewnia siedzące miej­
sce w pociągu 18. brat Prometeusza, który dźwiga sklepienie niebieskie 23. 
ma gondole 24. będzie z niego żyzna ziemia na twoją działkę 25. ciernisty 
krzew z leczniczymi owocami 26. serwowane na różne przyjęcia 30. niecie­
kawe pudło mieszkalne 32. reklamuje świecąc 33. filozof z Królewca.

Rozwiązanie krzyżówki nr 527 prosimy nadsyłać (wyłącznie na kart­
kach pocztowych) do następnej soboty, tj. do 3 marca br., pod adresem 
redakcji, „Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków, załączając 
kupon konkursowy.

Rozwiązanie krzyżówki nr 525
POZIOMO: 1. pastuszek 5. półprzewodnik 8. kózka 9. kumys 11. ban­

kiet, 13. Piza 14. Apulia 15. baryton 16. Solski 17. kartel 18. nadmiar 20. Na­
rwik 21. świt 22. Abelard 23. kotek 25 sanki 28. odszkodowanie 29. tornister.

PIONOWO: I. półka 2. szrama 3. zbocze 4. konik 5. pszczelarstwo 6. 
efekty 7. kompletowanie 8. kapustnik 10 Scarlatti 11. babinka 12. Tankred 
19. milord 24. koszt 25. sznur 26. Ikar 27. kwit.

WYNIK LOSOWANIA
W redakcji odbyło się losowanie nagród wśród uczestników, którzy 

nadesłali prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 525.
Nagrody po 100 zł wylosowali:
ZOFIA KLEWSKA - Kraków
RYSZARD DANIEC - Nowy Sącz
Pieniądze prześlemy pocztą

Ranking FIDE na otwarcie nowego wieku

J
ak co rok o tej porze, czas po­
chylić się nad listą rankingową 
FIDE. Od lipca 2000 r. wiele 
się ną niej zmieniło. Rozegra­
ne zostały bardzo ważne spo­
tkania, mecze i turnieje, które w istot­

ny sposób powinny wpłynąć na kolej­
ność klasyfikowanych zawodników. 
Powinny, ale - jak się okazuje - nie za­
wsze wpływają. Bowiem w FIDE obo­
wiązują dziwne reguły, w wyniku cze­
go nie wszyscy są jednakowo trakto­
wani, a lista rankingowa staje się po­
lem niezwykłych (mówiąc bardzo de­
likatnie!) działań.

Okazuje się na przykład, że dwaj 
czołowi szachiści świata, Kasparow 
i Kramnik, nie rozegrali od lipca ubie­
głego roku ani jednej partii (!!), czyli 
że ich meczu w Londynie nie wzięto 
w ogóle pod uwagę. Jak zatem wyglą­
da lista 100 najlepszych zawodników 
naszego globu, sklasyfikowanych 
przez federację?

Pierwsze miejsce zachował Kaspa­
row - 2849, natomiast na drugiej po­

zycji znalazł się Anand, który od lipca 
2000 r. powiększył zasób punktów 
o 28 i ma ich 2790. Trzecie miejsce 
zajmuje Kramnik 2772, zaś na czwarte 
(z piątego) awansował Adams (An­
glia) 2746. Ku górze (z siódmego na 
piąte) przesunął się także Leko (Wę­
gry), który uciuławszy tylko 2 punkty, 
ma ich teraz 2745. Dwaj następni, Mo- 
rozewicz (Rosja) i Szirow (Hiszpania), 
stracili punkty i spadli niżej w klasyfi­
kacji. Rosjanin ma mniej o 11 (2745), 
zaś reprezentant Hiszpanii postradał 
aż 28 punktów (2718). Jednak oby­
dwaj odzyskują chyba formę, o czym 
mogą świadczyć ich wyniki i miejsca, 
a przede wszystkim gra podczas tur­
nieju gwiazd w Wijk aan Zee (Holan­
dia), rozegranego w styczniu br.

Popatrzmy, jak niewiele brakowało 
Szirowowi, aby wziąć rewanż źa finał 
mistrzostw świata FIDE, w którym 
uległ Anandowi. 10 runda, Szirow 
- Anand, Wijk ann Zee: l.e4 e6 2.d4 
d5 3.Sc3 de4 4.S:e4 Sd7 5.Sf3 Sgf6 
6.Gd3 c5 7.0-0 S:e4 8.G:e4 Sf6 9.Gg5

cd4 10.S:d4 Ge7 ll.Gf3 0-0 12. Wel 
Hc7 13.c3- a6 14.Gh4 Gd6 15.G:f6 gf6 
16.g3 Wd8 17.Gg2 Gf8 18.Hh5 Gg7 
19.Wadi Hb6 2O.Sb3 We8 21.c4 Hcc7 
22,Ha5 H:a5 23.S:a5 Gf8 24.We3 Wb8 
25.Wb3 b6 26.Sc6 Wb.7 27.Sa5 Wb8 
28.Gc6 We7 29.c5 b5 3O.Wbd3 b4 
31,Wd8 Wc7 32,Gd7 W:c5 33.Sc6 G:d7 
34.S:b8 Gb5 35.Sd7 G:d7 36.Wl:d7 
Kg7 37.Wb8 Wc2 38.Wbb7 Gc5 
39.W:f7+ Kg6 (diagram) 4O.W:h7 
G:f2+ 41.Kfl W:b2 42.Wh4 Gc5 
43.Wc4 Gf8 44.WC8 Gd6 45.Wc6 Ge5 
46,W:a6 Kf5 47.Wbb6 Ke4 48.W:e6 
W:h2 49.W:f6 remis. W tej partii 
Anand miał sporo szczęścia!

Ósme miejsce zajmuje Topałow 
(Bułgaria) 2718, dziewiąte Iwanczuk 
(Ukraina) o jeden punkt mniej. Ci za­
wodnicy, w stosunku do poprzedniej 
listy, zamienili się miejscami z tym, że 
Bułgar nieco zyskał, zaś Ukrainiec mi­
nimalnie (2 punkciki) stracił. Pierw­
szą dziesiątkę zamyka Gelfand (Izra­
el), który wzbogacił się aż o 31 punk­
tów i awansował z 15. pozycji. Izrael­

ski szachista zajął miejsce naszego 
Michała Krasenkowa, który poniósł 
dotkliwą stratę 44 punktów i znalazł 
się dopiero na 31. pozycji!!

W dziesiątce najlepszych „senio­
rem” jest... Kasparow (38 lat), zaś naj­
młodszym - Leko (21 lat). Jedenasty 
jest Bafiejew (Rosja), bez strat i zysków 
- 2709. Szczególną uwagę trzeba zwró­
cić na progres Holendra, Van Weły’ego. 
Ten 28-letni zawodnik rozegrał w oce­
nianym okresie 62 partie, dzięki czemu 
zyskał 47 punktów, przesunął się z 39. 
na 12. miejsce i wszedł do grona posia­
daczy 2700 punktów. Mistrz świata 
FIDE z 1999 r., Chalifman jest 16. 
(2690), a dwunasty w kolejności mistrz 
świata, Karpow (już prawie pięćdziesię­
cioletni), dopiero - 20. (2679).

Judit Polgar, o połowę młodsza od 
Karpowa, awansowała z 32. na 23. 
miejsce i ma 2676 punktów. Najstarszy 
z grona 100, 70-letni Korcznoj (Szwaj­
caria), zajmuje 46. miejsce z rankin­
giem 2639; rozegrał 24 partie i awanso­
wał z 63. miejsca, zdobywając 19

punktów! Dwaj najmłodsi, rocznik 
1983, to Ponomariow (Ukraina) - 21. 
miejsce, 2677 i Bacrot (Francja) - 67. 
miejsce i 2618. Zwraca uwagę fakt, że 
w pięćdziesiątce najlepszych jest 
trzech Chińczyków. Najwyżej uplaso­
wał się 40-letni Ye Jiangchuan (26. 
miejsce, 2671). I jeszcze, na pociechę 
polskim sympatykom. Do drzwi „klu­
bu 100” mocno puka nasz zawodnik, 
Tomasz Markowski, zajmujący 101. 
pozycję i któremu do rankingu 2600 
brakuje tylko 5 punktów. A zatem, pa­
nie Tomku - do roboty!

LUDWIK FREY
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% toją.na obrusie kieliszki, poły- 
skują w świetle. Nie pozostaje 
właściwie nic więcej, jak ująć 

delikatnie i napełnić. Chociaż, zanim 
się je napełni... czy pomyślało się 
o wszystkim, o czym pomyśleć dobrze, 
przygotowując uciechy stołu?

Najpierw butelka. Otworzyło sie ją 
kiedy i Powiada etykietka, że wino za­
cne, czerwone, ale jeszcze młode, kil­
kuletnie? A więc otwiera się zawsze tro- 

■chę wcześniej, godzinę lub dwie przed 
podaniem do stołu. Młodsze wino mu­
si się dotlenić, wtedy uwalniają się cu­
downie wszystkie zapachowe estfy. Po­
maga w tym przelanie wina do karaf­
ki; bardzo delikatnie, żeby nie wzbu­
rzyć. Wino powinno łagodnymi falami 
ześlizgnąć się w dół po szyjce karafki 
jak dłoń po cielę kochanki... i broń Bo- 
źejńe załyilgć&ć! Przyęiaje Się rpntatjł' 
tyczna świeca - postawiona z tyłu za 
butelką pozwala śledzić ewentualny 
osad na dnie i przerwać przelewanie 
w odpowiednim momencie. A białe wi­
no otwiera się w ostatniej chwili, po­
dobnie jak stare roczniki czerwonego.

Teraz kieliszki - każdy winny re­
gion Francji opracował swoje własne. 
Mamy te, których stanowczo domaga 
się butelka? Okrągłe do burgunda, nie­
co wydłużone do bordeaux, lekkie, na 
wysokiej nóżce, do win alzackich. Jeśli 
nie, to może takie, które zadowoli; każ­
de wino: okrągłe, bombiaste, na nóżce 
średnio wysokiej, wielkości takiej, by 

-wjdwóćhdrżecićfr^
80-100 g wina. Albo jeszcze lepiej tej 
samej wielkości,: ale z czarką j| kształ­
cie tulipana. ‘

No i samo urno. Zakładamy, że nie 
pływają w iiuii kawałld korka, czyliże 
odkorkowało się butelkę jak należy. 
Zakładamy również, że zostało schło­
dzone albo ogrzane do odpowiedniej 
temperatury. Najtrudniej z tą tempera­
turą. Czasami znaleźć możną wska­
zówki na etykietce, ale jeśli niczego nie' 
ma, pozostaje wiedza ogólna, czyli że 
wina białe mają być‘ zimne, ą czerwo­
ne w temperaturze pokojowej. Z za­
strzeżeniem, że ten pokój oznacza tak 
naprawdę: jakąś wielką, zamkową 
komnatę, gdzie mury mają metr gru­
bości, a do ogrzewania jest tylko komi­
nek. Bo w takich warunkach zrodziło 
się kiedyś określenie temperatura poko­
jowa.

Butelka złożona w zacisznym salo­
niku z kaloryferami po kilku godzi­
nach będzie miała „temperaturę poko­
jową" 22-24 stopnie, czyli o wiele za 
dużo. A tp psują wino, jego smak się 
spłaszcza, a bukiet traci finezję. Podob­
nie źle się dzieje, gdy wino jest zbyt 
zimne. Trzeba utrafić, a wtedy wyzwo­
li wszystko, co ma w sobie najlepszego. 
A więc wytrawne białe i różowe chłodzi 
się do 6-9°C, białe, jeśli o pełnym sma­
ku (np. burgundy) albo jeśli długo le­
żakowane, mieć powinno 10-12°C, po­
dobnie czerwone wytrawne, jeśli mło­
de i lekkie, a im starsze albo cięższe, 
temperatura będzie wzrastać aż do 
17~18°C, ale nigdy więcej. Najchłod­
niejsze - nawet 4-7°C - pije się szam­
pany i wina musujące. Jak szybko 
oziębić butelkę o kilka stopni? Włożyć 
ją do wiadereczka napełnionego wodą 
z lodem. Półgodziny wystarczy. I nigdy 
nie wkładać butelki do zammżalnika! 
- iaki szok termiczny „łamie" - jak mó­
wią Francuzi - wino, które traci całko­
wicie zapach.

A tak w ogóle to, skąd się wzięła ta 
butelka? Z piwnicy, z szafy chłodni­
czej, co zastępuje piwnicę, czy ze skle­
pu? Bo jeśli ze sklepu, to może być waż­
ne, kiedy się ją przyniosło. Wino nie lu­
bi podróży, nie lubi wstrząsów, samo­
chodu, tramwaju . Zanim się je postawi 
na stole, powinno, odpocząć po takiej 
awanturze. Jeśli to zwykłe wino stoło­
we, można machnąć ręką, ale wino za­
cne lepiej przynieść do domu kilka dni 
wcześniej, położyć w zacisznym, chłod­
nym miejscu, nie ruszać...

Czy to już wszystko? daleko jeszcze 
do wszystkiego, ale goście już się 
schodzą, sączą aperitif i łypią w stro­
nę stołu, gdzie błyszczy coś jak obiet­
nica.

WOJCIECH BRÓZDA, PARYŻ

P
oczciwy, zacny makaron, 
ozdoba rosołu, bo rosół 
- choć podaje się go i z la­
nym ciastem, i z fasolą, 
i z ziemniakami - przede 
wszystkim domaga się makaronu... 

Jeszcze do niedawna pracowicie ro­
biło się go w domu, i to nie za pomo­
cą zmyślnych maszynek, ale zwy­
czajnie, ręcznie. Omączone stolnice 
pokrywały ogromne płachty cienko 
rozwałkowanego ciasta, które kraja­
ło się, cięło na cieniutkie paski, su­
szyło.

DziSiaj domowe makarony raczej 
należą już do przeszłości. Po prostu 
idzie się do sklepu i kupuje paczkę 
gotowego makaronu. Jakiej marki? 
Mam swoją ulubioną, ale jej nie zdra­
dzę, aby nie być posądzonym o upra­
wianie reklamy. Powiem tylko, że 
mój makaron pochodzi z Włoch, 
a kiedy zaczyna mięknąć w pyrko- 
czącej wodzie, pachnie niebywale, 
czego nie mogę powiedzieć o niektó­
rych rodzimych gatunkach, rozsie­
wających jakąś dziwną, siarkowodo­
rową woń. W końcu, skąd ma pocho­
dzić przyzwoity makaron, jak nie 
z ojczyzny spaghetti i maccheroni? 
To Włosi wymyślili te wszystkie cuda 
- ukośnie cięte penme, prążkowane 
rigatoni, tagliatelle i fettuccina - czy­
li łazanki, często zielone od szpina­
ku, żółte od marchwianego soku. To 
oni wymyślili zaliczane do tej samej 
rodziny ravioli, angolotti, agneletti, 
tontelłini, chociaż my skłonni jeste­
śmy uznawać je za pierożki lub 
uszka.

Makaron jada się ze wszystkim - 
sam, jedynie lekko omaszczony 
(polecam dobry włoski makaron po­
lany gorącą oliwą z odrobiną czosn­
ku, pyszny!), z mięsem, z sosami, 
które mięsa nawet nie widziały, 
z frutti -di marę. W polskiej kuchni 
zajączkowi w śmietanie towarzyszy­
ły nie tylko buraczki, ale także ma­
karon, gruby, jędrny, al dente, jak 
mawiają Włosi, na ząb, czyli taki, 
który można poczuć, rozgryzając. 
Taki makaron doskonale nadaje się 
też do wołowej pieczeni, wolę go od 
ziemniaków. Makaron jada się na 
słodko, na przykład zapiekany 
z jabłkami. Jednym słowem - jest 
dobry do wszystkiego.

Biesiadny s a v o i r-v i v r e

f dalej nam o deserach rozprawiać 
B wypada, lecz tym razem o twar- 
t dych i tłustych, czyli tych, które 
można co prawda wziąć w palce, lecz 
później należy je umyć lub bardzo do­
kładnie wytrzeć, co dla odmiany nie­
zbyt wytwornie wygląda, gdyż wszel­
kie zbyt wyraziste i energiczne ruchy 
są.przy stole niemile widziane, a wła­
śnie do ich repertuaru należy tarcie 
palców serwetą. Oczywiście płócienną 
lub adamaszkową, bo innych się do 
stołu przy uroczystych okazjach nie po­
daje, a o takich właśnie w tej rubrycz­
ce piszemy, bardziej swobodne na dal­
szy czas przekładając.

Lecz, skoro już jesteśmy „przy te­
macie”, jak mówią w sposób skąd­

Smakujemy

W
 przeddzień tłustego czwartku (żeby unik­
nąć stania w gigantycznych kolejkach) jury 
Akademii Smaku - Jakub Ciećkiewicz, An­
drzej Kozioł, Andrzej Patuła - zajadało się pączka­
mi. Pączki pochodziły z.pięciu przypadkowo wybra­
nych cukierni, które do końca smakowania pozosta­

wały dla jurorów anonimowe.
Po rozłożeniu na stole okazało się, że tylko 

pączki nr 3 pokrywa warstewka cukru pudru, po­
zostałe były lukrowane. Nie ma to oczywiście żad­
nego znaczenia, bowiem oba sposoby wydają się 
równie klasycznej aliści większość członków jury 
ma słabość do pączków z cukrem. Nietypowe na­
tomiast okazały się pączki nr 4, wprawdzie lukro­
wane, ale lukier ozdabiała pokrajana w kosteczkę 
smażona skórka pomarańczowa oraz rodzynki. 
Tego rodzaju dodatki - stosowane przez niektó­
rych cukierników - stanowią pewne odstępstwo 
od pączkowej ortodoksji, bowiem nie tylko zmie­
niają wygląd pączka, ale także jego smak. Zdarza­
ło się nam jeść - ale poza konkursem - pączki ob­
lewane czekoladą i nasączone w środku ajerkonia- 
kięm, smaczne, ale tak odmienne w smaku, że 
w zasadzie trudno uznać je za pączki.

Kończąc oglądanie, jury stwierdziło, że pączki nr 
2, niestety, pokrywał prawie płynny lukier, o czym

Dzisiaj 
pączki

jeszcze dobitniej można było się przekonać, biorąc 
ciastko do rąk.

W zasadzie wszystkie pączki wydzielały miłą, 
charakterystyczną woń, przy czym szczególnie 
przyjemnie oraz intensywnie pachniały pączki nr 
1, numer 2 oraz - szczególnie! - nr 3.

Pączek nr 3 odznaczał się także kolejnym walo­
rem - był lekki, prawie puszysty, po ściśnięciu po­
wracał do poprzedniej objętości, niczym owe słyn­
ne pączki z epoki saskiej, apetycznie i obrazowo 
opisywane, przez ks. Jędrzeja Kitowicza. Niestety, 
o pozostałych nie można było tego powiedzieć.

Pqczek nr 1 - cukiernia
Pqczek nr 2 - cukiernia p. Adamka 
Pqczek nr 3 - Wytwórnia Cukiernicza, 
Pqczek nr 4 - Pracownia Cukiernicza, 
Pqczek nr 5 - Sklep Cukierniczy,

Poczciwy 
makaron

Rys. Wojciech Kowalczyk

i

Nawet pani Maria Monatowa, kla­
syk polskiej kuchni, polecała goto­
we, kupowane w sklepach makaro­
ny: W mieście, gdzie sługa, czasem 
jedna do wszystkiego, mało ma cza­
su, najlepiej używać fabrycznego ma­
karonu i łazanek, które można do­
stać w najrozmaitszych rodzajach 
i formach. Jest w tern duża oszczęd­
ność czasu, a w cenie prawie żadna 
różnica, szczególniej gdy jaja drogie.

Jeżeli jednak ktoś chce się bawić 
we własnoręczne sporządzanie ma­

inąd paskudny nasi politycy i oficjele 
- przypomnijmy sobie, jak się takie 
wycieranie palców - jeśli już jego ko­
nieczność zachodzi - powinno odby­
wać. Po pierwsze więc - wyciera się 
palce nad stołem a ściślej - pomiędzy 
jego górną krawędzią a własnym tor­
sem, bo - przyznają Państwo być mo­
że łaskawie - tarciopodobne ruchy 
pod stołem wyglądają co najmniej po­
dejrzanie. Po drugie - jakby od nie­
chcenia, czyli patrząc w inną stronę 
i rozmawiając przy tym. Ot, takie so­
bie „zdarzyło się". Poczem serwetę 
kładzie się znów na swoim miejscu, 
czyli na kolanach, lub - jeśli się wsta- 
je od stołu - po lewej stronie talerza. 
Lecz Boże broń nie złożoną w kostkę 

karonu, proszę bardzo, oto przepis 
wprost z książki pani Monatowej:

Makaron, łazanki i kluski
Wziąć mąki ile trzeba, zagnieść ją 

dwoma jajami rozbitemi z letnią wodą, 
posolić i dobrze wyrobić na stolnicy, aby 
się rąk nie czepiało. Potem rozwałkować 
cieniutki, jeżeli więcej ciasta, to przekro­
ić na dwa razy i zostawić w sicie, aby 
wyschło. Gdy już dobrze przeschnięte, 
potrząść mąką i zwinąć w wałek; bardzo 
ostrym nożem krajać w paski cienkie 

lub trójkąt albo coś jeszcze innego, 
lecz swobodnie i możliwie płasko za­
razem.

Lepiej więc jeść owe tłusto-twarde 
desery jak należy, czyli deserowym wi- 
delczykiem o bardzo spiczastych trzech 
(jak do sałaty) lub (starszych) czterech 
zębach. Owe trzy ostre zębyp poszerzo­
nym, skrajnym zębie mają nas rato­
wać z opresji kruchych zwłaszcza ciast 
w rodzaju babeczek z kremem lub ma­
zurków na kruchym podkładzie, które 
pasjami lubią skakać na wszystkie 
strony. Zwłaszcza, wówczas, gdy ciasto 
jest - jak to w pieczywie cukierniczym 
- tylko z nazwy kruche, bo prawdziwie 
kruche rozpada.się przy lekkim nakłu­
ciu i kłopot z głowy.

makaron, lub w kostkę na łazanki. Jeże­
li to mają być kluski, to ciasto trzeba tro­
chę grubiej rozwałkować, pokrajać naj­
pierw w paski na dwa palce szerokie, 
a potem posypawszy mąką składać je­
den na drugi i krajać drobne kluseczki. 
Po skrajaniu trzeba makaron, łazanki 
lub kluski roztrzepać po stolnicy. Przed 
podaniem wrzucić na gotującą się osolo- 
ną wodę i gotować 5 - 10 minut, a gdy 
wypłyną na wierzch, odlać na druszlak 
(to nie błąd literowy, w wielu starych 
książkach kucharskich durszlak jest 
druszlakiem), przelać zimną wodą, aby 
się nie zlepiły i gdy dobrze ociekną wło­
żyć w wazę. Tak samo gotuje się maka­
ron włoski, tylko trochę dłużej.

W polskiej domowej kuchni maka­
ronowi często towarzyszyły resztki 
mięsa lub wędlin, zapiekany z nimi, 
stanowił naprawdę świetne danie.

Makaron z farszem mięsnym
Zrobić zwykły makaron domowy lub 

najdrobniejszy włoski ugotować w sło­
nej wodzie, odcedzić, przelać zimną, wo­
dą i wymieszawszy z łyżką roztopione­
go masła i farszem mięsnym, włożyć do 
rondla wysmarowanego masłem i wysy: 
panego bułką i wypiec w piecu na ru­
miano. Farsz z mięsa przyrządza się 
w następujący sposób: pozostałe resztki 
pieczeni lub gotowanego mięsa usiekać 
drobno, zasmażyć na maśle z przyru­
mienioną uszatkowaną cebulą, posolić, 
popieprzyć, wsypać dwie łyżki tartej 
bułki, a wkońcu wymieszać z trzema 
łyżkami kwaśnej śmietany.

I coś na deser - makaron na słodko.

Makaron domowy z jabłkami
Zrobić z pół litra mąki drobniutki 

makaron, przesuszyć go na stolnicy, 
wysmarować rondel świeżem masłem, 
posypać tartą bułką i układać war­
stwami: na spód makaron, pokropić 
takowy roztopionem masłem, potem 
warstwą jabłek w cienkie plastry skra­
janych i cukrem posypanych, potem 
znów makaron i tak do końca, aż 
wszystek wyjdzie. Na wierzchu musi 
być warstwa makaronu suto masłem 
polana. Wstawić do pieca na godzinę 
a wydając, posypać cukrem.

I cynamonem. Polecam odrobinę 
cynamonu, o którym pani Monatowa 
nie wspomina.

SMAKOSZ

Właśnie - przy nakłuciu: babeczki 
- po wzięciu ich specjalną łopatką 
z płaskiej patery (podobnie jak wszyst­
kie inne karpatki, mazurki, orzechow­
ce na kruchym podłożu, napoleonki 
czy kremówki) nakłuwa się wpierw 
z ukosa, powoli i delikatnie, a potem 
równie delikatnie przecina wspomnia­
nym szerokim i ostrym bokiem zęba 
widelczyka deserowego, jeśli taki ma­
my w ręku, lub - częściej - zwyczaj­
nym, staroświeckim czterozębnym wi- 
delczykiem o cienkich i tępych zębach, 
który to zabieg się jednak w 99 wypad­
kach na sto udaje.

Co jednak robić w tym jednym, set­
nym? O tym za tydzień.

BRAT CHAMA 

Pączki to jednak nie tylko ciasto, lukier lub 
miałki cukier, ale także nadzienie. Klasyczne było 
albo z konfitury z róży, albo - o czym mało kto już 
pamięta - z konfitury wiśniowej. Jeszcze w latach 
pięćdziesiątych, może nawet na początku lat 
sześćdziesiątych, w niektórych cukierniach moż­
na było kupić wiśniowe pączki - wyjątkowo sma­
kowite, bo ze słodkością ciasta kontrastował lekki 
konfiturowy kwasek.

Niestety, tylko trzy nasze pączki - nr 1, nr 3 i nr 
5 pachniały różą, przy czym w ostatnim z nich na­
dzienie wydawało woń wprawdzie różaną, ale 
dziwnie intensywną. Pozostałe wypełniała mar­
moladowa masa.

W tej sytuacji jury jednogłośnie zdecydowało, 
że zwyciężył pączek nr 3.

przy ul. Wielopole 9 
z os. Kolorowego 

ul. Mogilska 11 
ul. Stolarska 6

ul. Lubicz 32
AMK

Po ubiegłotygodniowym smakowaniu otrzymali­
śmy prezent od pana Krystiana Migonia - paczusz­
kę chrustu domowego smażenia. Był smakowity.
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Likwidacja szkoły medycznej

W środku nauki
Uczniowie Medycznego Studium Zawodowego nr 4 przy 

ul. Koletek protestują przeciwko planowanej likwidacji ich pla­
cówki. - Chcielibyśmy skończyć szkołę, do której chodzimy, a nie 
przenosić się w środku nauki do innej - mówi Anna Piątkowska, 
uczennica pierwszej klasy, reprezentująca samorząd szkolny.

W studium uczy się ok. 270 uczniów w trzech specjalnościach: 
analityka, elektroradiologia i fizjoterapia. Nauka trwa od 2 do 2,5 lat. 
Planuje się, że likwidacja nastąpiłaby już w tym roku. Od września 
uczniowie mogliby kontynuować naukę w innych policealnych 
szkołach medycznych, istniejących w Krakowie. Uczniowie nie chcą 
się jednak nigdzie przenosić. „Zwracamy się z prośbą o umożliwie­
nie nam kontynuacji i ukończenia szkolenia w budynku obecnie zaj­
mowanym przez nasze Studium. Równocześnie prosimy o zachowa­
nie nazwy i imienia naszego Studium do czasu ukończenia szkole­
nia przez słuchaczy obecnych lat pierwszych” - piszą do Zarządu 
Województwa Małopolskiego. Pod protestem przeciwko likwidacji 
szkoły podpisali się prawie wszyscy uczniowie.

- Uznaliśmy, że nie ma na co czekać; trzeba szybko przeprowa­
dzić restrukturyzację w studium medycznym. Jeśli szkoła zostanie 
zlikwidowana, a nie wygaszona, to od następnego roku szkolnego 
nauczyciele będą mogli znaleźć pracę na studiach licencjackich, 
które planuje się utworzyć w Collegium Medicum UJ - mówi An­
drzej Sasuła, wicemarszałek województwa małopolskiego.

Likwidacja szkoły przy ul. Koletek jest dla zarządu województwa 
jednym z elementów dostosowania kształcenia medycznego do po­
trzeb Unii Europejskiej. - Po ukończeniu studium trudno absolwentom 
znaleźć pracę - twierdzi Andrzej Sasuła. Jego zdaniem, znacznie lepiej 
na rynku pracy odnajdują się absolwenci licencjackich studiów me­
dycznych. Problem w tym, że w Krakowie nie ma 3-letnich studiów 
w specjalnościach wykładanych w szkole policealnej przy ul. Koletek. 
Dopiero od października będzie można zdobywać tytuł licencjata ana­
lityka i fizjoterapeuty w CM UJ. Absolwenci medycznych szkół zawo­
dowych będą musieli jednak zaczynać naukę od początku.

Jeszcze jednym argumentem, przemawiającym za likwidacją 
szkoły przy ul. Koletek, jest dla zarządu województwa wysoki 
koszt utrzymania tej placówki. Za 1 metr kw. w innych tego typu 
szkołach płaci się od 56 do 88 zł rocznie. W zabytkowym budynku 
przy ul. Koletek koszt jednego metra wynosi rocznie 201 złotych.

Ostateczną decyzję o likwidacji szkoły podejmie w poniedziałek sej­
mik wojewódzki. - Jeśli zapadnie decyzja o likwidacji szkoły, być może 
sprzedamy ten budynek, a pieniądze zainwestujemy w podniesienie 
standardu innych szkół medycznych - zapowiada A. Sasuła. (AM)

Spór o wykonanie budżetu

Ocena po
Komisja Infrastruktury Ko­

munalnej pozytywnie oceniła re­
alizację budżetu za ostatni kwar­
tał ubiegłego roku w dziedzi­
nach znajdujących się w sferze 
jej zainteresowania. Po przedsta­
wieniu sprawozdania przez ze­
spół, powołany do analizy wyko­
nania budżetu spośród człon­
ków komisji, nieoczekiwanie 
wybuchła polemika między 
przedstawicielami Unii Wolno­
ści a wiceprezydentem Krzyszto­
fem Adamczykiem i jego kolega­
mi z koalicji AWS-RIO, wspoma­
ganymi nawet przez członków 
komisji z nominacji SLD.

Zespół stwierdził, że do 
31 grudnia 2000 r. podpisano 
umowy na kwotę 271 min zł, 
czyli 99,4 proc, planowanych 
środków, natomiast rozliczono 
270,5 min zł, tj. 99,2 proc. 
Wnioskował w związku z tym 
o pozytywną opinię komisji na 
ten temat.

- Jeśli wziąć pod uwagę, że 
w ostatniej chwili Rada Miasta 
Krakowa zmniejszyła nakłady na 
inwestycje o ok. 10 procent, to tak 
naprawdę wykonano ok. 91 proc, 
pierwotnych założeń - protesto­
wał radny Bogusław Kośmider.

- Podaje się do wiadomości 
wykonanie budżetu w tej wersji, 
w której obowiązuje on w da­
nym momencie, czyli po zmia­
nach - wyjaśniał wiceprezydent

zmianach
Adamczyk. - To normalne, że 
w ciągu roku dokonuje się 
zmian budżetu. Nikt w zeszłym 
roku nie informował, że wyko­
panie wynosiło 120 proc, w sto­
sunku do pierwotnych założeń, 
choć tak było w istocie, gdyż bu­
dżet został zmieniony i wykona­
nie - uwzględniając te zmiany 
- wyniosło 99 proc.

- Dziwi mnie głos pana radne­
go, bo zespół, w którym byli rów­
nież przedstawiciele opozycji, do­
szedł do konsensusu - wzruszał 
ramionami radny Zygmunt Wło_- 
darczyk, przypominając, że 
zmniejszenie budżetu inwesty­
cyjnego i nakładów na inwesty­
cje o ponad 43 min zł związane 
było m.in. z oszczędnościami 
powstałymi po przetargach (16,7 
min) i zablokowaniem możliwo­
ści realizacji niektórych zadań, 
np. wykupu gruntów.

- Nikt nie może mi zarzucić, 
że nie jestem z opozycji, ale mu­
szę przyznać, że zespół intereso­
wało wyłącznie wykonanie bud­
żetu na aktualnym poziomie, 
natomiast nie należała do nas 
ocena decyzji RMK o jego zmniej­
szeniu. W związku z tym nie 
można nie uznać, że budżet zo­
stał wykonany na poziomie zbli­
żonym do 100 proc. - wsparł na 
koniec rządzącą koalicję członek 
komisji z nominacji SLD Janusz 
Razowski. (DOER)

Kupowanie historii?
- Nie rezygnujemy z planów zakupu niskopodłogowych 
tramwajów, ale w tym roku nie będą one już osiągalne, 

więc chcemy rozpoznać, czy jest możliwość zakupienia innych, 
gotowych wagonów, np. w Konstalu

- mówi wiceprezydent KRZYSZTOF ADAMCZYK

Stopnie w wagonach 105N trudno sforsować nie tylko starszym i niepełnosprawnym
Władze gminy zastanawiają 

się - co zrobić po fiasku prze­
targu na dostawę nowocze­
snych, niskopodłogowych 
tramwajów dla Krakowa. Obec­
nie - jak podał nam wiceprezy­
dent Krakowa Krzysztof Adam­
czyk - zespół kontroli prezy­
denta sprawdza, czy przetarg 
przebiegał prawidłowo.

Przypomnij my, iż w ubie­
głym roku ogłoszony został 
przetarg, którego celem było za­
kupienie 12 wagonów niskopo­
dłogowych dla Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyj­
nego, dysponującego obecnie 
14 wozami tego typu. Oferty zło­
żyły dwie firmy - Alstom Konstal 
SA oraz Bombardier. Po analizie 
propozycji komisja przetargowa 
wybrała Alstom Konstal. Głów­
nym atutem była cena, gdyż fir­
ma zaproponowała cenę niższą 
niż za już jeżdżące po Krakowie 
niskopodłogowe tramwaje, tzw. 
bombardiery (za każdy z nich 
zapłacono po niespełna 2,6 mi­
liona marek).

Po decyzji komisji przetargo­
wej podpisana została umowa 
wstępna ze zwycięską spółką. 
Z uwagi na warunki przetargu, 
dotyczące m.in. zastosowania 
aparatury trakcyjnej (czyli 
wszystkich urządzeń elektrycz­
nych) takiej jak w jeżdżących 
już bombardierach - przed osta­
tecznym podpisaniem kontraktu 
Alstom Konstal musiał podpisać 
umowę z firma KIEPE, która ma 
dostarczyć odpowiednie urzą­
dzenia. Zakładano, że nowe wa­
gony będą robione w Chorzo­
wie, częściowo w Niemczech, 
a także w Krakowie. Planowano 
też, że prawdopodobnie z po­
czątkiem lutego umowa w spra­
wie dostaw zostanie podpisana, 
a na pierwsze wagony liczono 
przed końcem tego roku.

Kilka tygodni temu do Urzę­
du Miasta Krakowa wpłynęło 

jednak pismo z Alstom Konstal 
SA, w którym poinformowano, 
iż podjęta został decyzja o tym, 
że spółka nie podpisze kontrak­
tu z Miejskim Przedsiębior­
stwem Komunikacyjnym. Firma 
podała m.in., że realizacja umo­
wy wymagałaby użycia sprzętu 
elektrycznego firmy KIEPE, 
choć Alstom oferował tramwaje 
ze swoją aparaturą (i „kilkoma 
elementami polskiego pocho­
dzenia”). Alstom - jak podano - 
deklarował gotowość współpra­
cy z KIEPE, podjęto negocjacje, 
ale ostateczna oferta KIEPE, 
wraz z kontraktem konsorcjum, 
„sytuowała Alstom niekorzyst­
nie, na warunkach nie do przyję­
cia” (jeśli chodzi o terminy i ce­
nę, gdyż podobno- ceny KIEPE 
wzrosły o 18 procent w stosun­
ku do wstępnych ustaleń z poło­
wy stycznia). Z uwagi właśnie 
- jak argumentował Alstom - na 
niemożności sfinalizowania po­
rozumienia z KIEPE (dostawcą 
aparatury trakcyjnej do wago­
nów) - odstąpiono od podpisa­
nia umowy z krakowskim MPK. 
Alstom dodał jednak, że jest go­
towy przedstawić nową ofertę 
- na dostawę tramwajów wypo­
sażonych w systemy Alstom, 
a nie KIEPE. W praktyce ozna­
czało to jednak zerwanie kon­
traktu, gdyż warunki przetargu 
były od początku jasne i trudno, 
by MPK zmieniło je już po osta­
tecznym rozstrzygnięciu - nara­
żając się na protesty ze strony 
firmy, która w przetargu została 
odrzucona.

- IV związku z tym, co się sta­
ło, trzeba zastanowić się nad 
przejściowym rozwiązaniem dla 
tego roku. Nie rezygnujemy z pla­
nów zakupu niskopodłogowych 
tramwajów, ale w tym roku nie 
będą one już osiągalne, więc pla­
nujemy rozpoznać, czy jest moż­
liwość zakupienia innych, goto­
wych wagonów, np. w Konstalu.

Fot. Anna Kaczmarz

Musimy zorientować się, jaki 
ruch jest możliwy, gdyż zakupy 
są konieczne z uwagi na to, że 
średni wiek tramwajów wynosi 
około 20 lat i trzeba tabor sukce­
sywnie wymieniać - mówi wice­
prezydent Adamczyk. - Przy ta­
kim tempie odnowy taboru - mo­
że się on wkrótce rozsypać.

Z naszych informacji wynika, 
iż pod uwagę brany jest m.in. za­
kup tramwajów typu 105N z cho­
rzowskiego Konstalu, czyli tych, 
których obecnie najwięcej jeź­
dzi po Krakowie (nazywano je 
akwariami). Wprawdzie ich ce­
na jest znacznie niższa niż ni­
skopodłogowych wozów typu 
bombardier, ale komfort podró­
żowania nieporównywalnie gor­
szy, a rozwiązania techniczne 
mocno przestarzałe - co podno­
szono w ostatnich latach - z te­
go właśnie względu nie decydu­
jąc się na ich zakup. - To histo­
ria techniki - mówiono nam 
jeszcze w ubiegłym roku. Po­
nadto. wozy te mają wysokie 
stopnie - trudne do sforsowania 
dla osób starszych czy nie 
w pełni sprawnych. - Jeszcze nie 
ma decyzji, co ewentualnie ku­
pić, będzie o tym dyskutował Za­
rząd Miasta - dodaje wiceprezy­
dent Adamczyk.

***

Obecnie MPK ma około 
440 wagonów; najstarsze wozy 
pochodzą z 1958 roku (z nie­
mieckich darów). Z uwagi na zły 
stan techniczny - praktycznie 
wszystkie ponad 20-letnie wozy 
typu 105N winny zostać wycofa­
ne z użytku. Trzeba się więc bę­
dzie poważnie zastanowić, co 
kupić „przejściowo", chyba że 
gmina chciałaby jednocześnie 
- w ramach walki z bezrobociem 
- zapewnić pracę firmom zajmu­
jącym się w Krakowie remontem 
wagonów.

(j.św)

otujemy
■ TABLICA DLA MISTE­

KA. W Centrum Biurowym 
Euromarket przy ul. Jasnogór­
skiej 1 odsłonięto wczoraj ta­
blicę pamiątkową z okazji 
przyznania temu budynkowi 
tytułu Mistera Krakowa za rok 
2000. Tytuł ten przyznawany 
jest przez Stowarzyszenie Ar­
chitektów Rzeczpospolitej Pol­
skiej. - Traktujemy to nie tylko 
jako wyróżnienie naszego 
obiektu, ale także potwierdze­
nie, że warto ładnie budować 
- powiedział Andrzej Rosła- 
niec, dyrektor Centrum Biuro­
wego Euromarket. (am)

■ NA GORĄCYM UCZYN­
KU. Wczoraj ok. godz. 12 
w Klinice Położniczej przy ul. 
Kopernika zatrzymano 60-let- 
niego bezdomnego, który usi- 
łbwał ukraść torebkę jednej 
z pacjentek. O 15.30 przypad­
kowi przechodnie ujęli na ul. 
Rzeźniczej 15-latka, który za­
atakował na klatce schodowej 
kobietę i wyrwał jej torebkę. 
Kobieta broniła się, krzyczała. 
Z pomocą przyszli jej przypad­
kowi świadkowie, (ek)

■ OLEJ W STAWIE. Nie­
znani sprawcy wlali w czwar­
tek olej do stawu przy ul. Mal- 
borskiej. Zabezpieczaniem 
miejsca zajęli się strażacy oraz 
strażnicy miejscy. Założono 
zaporę, której zadaniem było 
zatrzymanie skażonej wody, 
akcja trwała 3 godziny, (wes)

■ RUNDA WOKÓŁ RYN­
KU. Strażnicy miejscy skiero­
wali wniosek do kolegium ds. 
wykroczeń przeciw kierowcy 
citroena berlingo. Mężczyzna 
ten ulicą św. Anny wjechał do 
Rynku Głównego, zrobił sa­
mochodem rundę wokół nie­
go, a następnie zaparkował na 
ul. Wiślnej. Tłumaczył się, że 
chciał zabrać stamtąd puste 
paczki. Kierowca popełnił tak­
że drugie wykroczenie - nie 
okazał strażnikom dokumentu 
tożsamości, (wes)

Z kroniki wypadków
Na rondzie Polsadu autobus 

MPK zderzył się z ciężarowym 
volvo. Kierowca autobusu i jed­
na z pasażerek odnieśli lekkie 
obrażenia. Na ul. Medweckiego 

■doszło do zderzenia autobusu 
PPKS z fiatem 126p. Kierowca 
„malucha” doznał niegroźnych 
obrażeń. Na al. Jana Pawła II, 
na przejściu dla pieszych, sa­
mochód „Suzuki” potrącił nie­
trzeźwego mężczyznę, który 
doznał urazu głowy. Jedna oso­
ba została ranna wskutek zde­
rzenia się trzech samochodów 
na ul. Zakopiańskiej. Strażacy 
gasili pożar stodoły w Zelczy- 
nie (gm. Skawina). Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogotowia 
Ratunkowego udzieliło wczo­
raj pomocy 100 pacjentom. Po­
licja Drogowa do godzin wie­
czornych interweniowała 
w Krakowie i w powiecie ziem­
skim w 5 wypadkach, w któ­
rych rannych zostało 6 osób, 
a także w 35 kolizjach; ponad­
to zatrzymała 2 nietrzeźwych 
kierowców. (WES)
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Dobry zwyczaj zasięgania rady Warto wiedzieć 
i skorzystać... Z kartonem

Rocznik wart większej dotacji
- W ostatnim czasie towarzystwo zostało ze­

pchnięte trochę na margines, np. przy opiniowa­
niu nazw ulic czy w sprawach dotyczących kra­
kowskich zabytków. Z naszymi opiniami miasto 
nie zawsze się liczy, często nie możemy doczekać 
się odpowiedzi na nasze pisma - ubolewał na po­
siedzeniu Komisji Kultury i Ochrony Zabytków 
Rady Miasta prof. Jerzy Wyrozumski, prezes To­
warzystwa Miłośników Historii i Zabytków Kra­
kowa. Przypomniał on, że dawniej władze mia­
sta zasięgały opinii towarzystwa, skupiającego 
wielu wybitnych znawców Krakowa i zwrócił 
uwagę, że może należałoby powrócić do tego do­
brego zwyczaju. Radni komisji przyznali, że jest 
to słuszny pomysł i niejednokrotnie potrzebna 
jest przy podejmowaniu decyzji fachowa rada.

Towarzystwo Miłośników Historii i Zabytków 
Krakowa prowadzi szeroką działalność popula­
ryzatorską i naukową. Tradycją są cotygodniowe 
wtorkowe odczyty, podejmujące tematykę doty­
czącą przede wszystkim historii miasta i ludzi 
z nim związanych. Towarzystwo organizuje tak­
że wykłady w cyklu: „Zdobywamy odznakę 
przyjaciela Krakowa”. - Zdarza się, że trzecie po­
kolenie w rodzinie przychodzi na zajęcia w ra­
mach tej akcji - mówi prof. Jerzy Wyrozumski.

Przy towarzystwie działają trzy komitety: 
opieki nad kopcem Kościuszki, kopcem Piłsud­
skiego oraz nad zabytkami kultury żydowskiej. 
Obecnie największe problemy związane są 
z kopcem Kościuszki i ekspozycją kościuszkow­
ską, która prezentowana była w kaponierze for­
tu. Jak zapowiada Mieczysław Rokosz, ma ona

ponownie zostać otwarta w marcu, ale jej utrzy­
manie - ze względu na zawilgocenie pomiesz­
czeń - jest dość kosztowne. - Chcemy stworzyć 
patriotyczną, społeczną atmosferę, która pomoże 
uratować kopiec i stworzyć muzeum kościusz­
kowskie - mówi Mieczysław Rokosz.

TMHiZK wydaje także kilka znaczących wy­
dawnictw: „Rocznik Krakowski”, „Bibliotekę 
Krakowską (140 tomów), „Kraków w dziejach 
narodu” (materiały z sesji naukowych poświęco­
nych historii Krakowa). - Utrzymujemy się dzięki 
wynajmowaniu parteru i II piętra w naszej ka­
mienicy. Na niektóre publikacje otrzymujemy do­
tacje z Komitetu Badań Naukowych. Problemem 
jest zdobywanie pieniędzy na wydawanie „Rocz­
nika Krakowskiego" - informuje prof. Wyrozum- 
ski. - Mamy nadzieję, że gmina wyasygnuje 
większą dotację na to wydawnictwo.

Radni zgodni byli co do konieczności wspar­
cia „Rocznika Krakowskiego”. Zastanawiano się 
tylko, jaka suma byłaby właściwa (całkowity 
koszt wydania jednego numeru to ok. 20 tysięcy 
złotych). - Sprawa jest tak oczywista, że nie ma 
o czym dyskutować - oświadczył Jan Franczyk. 
- Nie będziemy się licytować.

Radni stwierdzili, że najlepszym zabezpiecze­
niem bytu „Rocznika Krakowskiego” byłoby 
podpisanie stałej umowy o finansowanie lub 
współfinansowanie wydawnictwa i taki wniosek 
został skierowany do Zarządu Miasta. Bogusław 
Krasnowolski zauważył jednak, że warto byłoby 
przeanalizować skuteczność tego typu wnio­
sków kierowanych do Zarządu Miasta. (WT)

Starsza siostra...
- Chodzi o dzieci, które nie potrzebują pomocy psychologów 

i pedagogów, ale kogoś, kto mógłby je wysłuchać, pomóc 
rozwiązać codzienne problemy - mówi Stanisław Myjak

- Akces do programu „Star­
szy Brat - Starsza Siostra” zło­
żyło trzydzieści osób. Są to stu­
denci pedagogiki, psychologii, 
socjologii oraz uczniowie 
ostatnich klas szkół średnich. 
W większości osoby te wcze­
śniej już udzielały się społecz­
nie, posiadają więc doświad­
czenia w pracy z innymi - mó­
wi Stanisław Myjak z Funda­
cji na rzecz Dzieci ze Środo­
wisk Zagrożonych „Puls”, 
krakowskiego koordynatora 
programu „Starszy Brat - 
Starsza Siostra”.

Wspomniany program reali­
zowany jest w Stanach Zjedno­
czonych od prawie stu lat. 
W niektórych miastach Polski 
został wprowadzony sześć lat 
temu, do Krakowa dotarł w tym 
roku. Zgodnie z ideą programu, 
fundacja chce pozyskać wolon­
tariuszy, którzy objęliby wspar­
ciem dzieci z rodzin zagrożo­
nych patologią, staliby się ich 
„starszymi braćmi” i „starszymi 
siostrami”, kimś, kto w potrze­
bie mógłby je przytulić, wysłu­
chać, pomóc w nauce oraz za­
proponować wartościowe i cie­
kawe formy spędzania wolnego 
czasu. - Krakowscy wolontariu­
sze będą opiekować się młody­
mi ludźmi z kręgu Staromiej­
skiego Centrum Kultury Mło­
dzieży oraz Centrum Młodzieży 
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Z poezją Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego w tle
Przy Dźwiękach Orkiestry Gustawa Broma
Wyhór Krakowianina Roku
Aukcja dzieł różnych

Dzięki uczestnikom, sponsorom i dobroczyńcom balu 
zbudujemy w Krakowie Rodzinny Dom Dziecka
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„U Siemachy". Są to dzieci, któ­
re nie potrzebują pomocy psy­
chologów i pedagogów, ale ko­
goś, kto mógłby je wysłuchać, 
pomóc rozwiązać codzienne 
problemy - wyjaśnia Stanisław 
Myjak. Zadaniem wolontariu­
szy będzie uzmysłowić dziec­
ku, że nie jest ono pozostawio­
ne samo sobie i że zawsze mo­
że liczyć na ich zainteresowa­
nie i wsparcie. Jak podkreśla 
Stanisław Myjak, bardzo istot­
ne w programie jest to, że jed­
nym z jego zadań jest próba od­
budowania więzów dziecka 
z rodziną.

Wszyscy, którzy zgłosili 
chęć przystąpienia do akcji 
wezmą udział w szkoleniu. 
Rozpocznie się ono dzisiaj 
o godz. 9 w Staromiejskim 
Centrum Kultury Młodzieży, 
przy ul. Wietora 13/15. Będzie 
w nim uczestniczył m.in. Je­
rzy Sidor, który program „Star­
szy Brat - Starsza Siostra” re­
alizuje od pięciu lat w Suwał­
kach. Podczas szkolenia, m.in. 
Roman Ficek, rzecznik praw 
ucznia przy Kuratorium 
Oświaty w Krakowie, będzie 
mówił o prawach dziecka 
w świetle obowiązujących do­
kumentów i konwencji, 
a Agnieszka Dobrzyńska 
z krakowskiego Ośrodka Inter­
wencji Kryzysowej poruszy 

„problematykę dziecka krzyw­
dzonego”. W niedzielę, 25 lu­
tego, w biurze fundacji „Plus”, 
plac Matejki 6/5a, przewidzia­
no spotkanie z psychologiem 
dziecięcym Janiną Kisielew­
ską, która opowie o potrze­
bach dzieci przechodzących 
kryzys emocjonalny. Kolejne 
bloki szkoleniowe przewidzia­
no na 28 lutego i 1 marca. Na 
nich będzie można uzyskać 
informacje o rodzinie „jako 
systemie wychowawczym” 
oraz o podstawowych proble­
mach związanych z uzależnie­
niami.

- Szkolenie będzie otwarte 
dla wszystkich, mogą na nim 
zjawić się także osoby, które 
wcześniej nie deklarowały chęci 
uczestniczenia w akcji. Udział 
w warsztatach do niczego nie 
obliguje. Przystąpienie do pro­
gramu musi być świadomą 
i przemyślaną decyzją - wolon­
tariusz powinien spotykać się 
z dzieckiem przynajmniej raz 
w tygodniu, przez minimum 
rok. Inaczej całe działanie traci 
sens. Dlatego obecnie złożone 
deklaracje traktujemy jako coś 
w rodzaju dokumentów wstęp­
nych; dopiero po szkoleniu od 
kandydatów na starszego brata 
i siostrę będziemy oczekiwać 
konkretnych decyzji - informuje 
Stanisław Myjak. (KRM)

■ W RAMACH SPOTKAŃ 
„GEOTURYSTYKA DLA KAŻ­
DEGO” - dziś będzie można za­
poznać się z tajemnicami podzie­
mi starego Krakowa. Spotkanie 
o godz. 12 przed wejściem do ko­
ścioła św. św. Piotra i Pawła.

■ W PIWNICY BATOREGO 
(ul. Batorego 1) - 25 bm. o godz. 
20 - Wieczór Szantowy; wstęp 
wolny.

■ MAŁOPOLSKIE TOWA­
RZYSTWO ORNITOLOGICZ­
NE zaprasza na wycieczkę orni­
tologiczną do Ojcowskiego Par­
ku Narodowego. Spotkanie dziś 
o godz. 8.30 przy wejściu głów­
nym na dworcu PKS w Krako­
wie (odjazd o godz. 9). Warto 
zabrać lornetkę i kieszonkowy 
atlas ptaków, oczywiście ciepłą 
odzież i dobre buty. Organiza­
torzy wycieczki liczą na to, że 
będzie można zobaczyć m.in.: 
myszołowa, kowaliki, dzięcio­
ły, grubodzioba i sowę uszatą. 
Czas trwania wycieczki 4-5 
godzin.

■ NIEDZIELNY TEATRZYK 
DLA DZIECI, Scena pod Anio­
łem Stróżem (Chimera, ul. św. 
Anny 3) zaprasza - 25 bm. 
o godz. 12 na spektakl „Parasole, 
czyli bajki na niepogodę”.

■ KOLEKCJONERSKA GIEŁ­
DA STAROCI - dziś od godz. 9 
do 12 w siedzibie Krakowskiego 
Klubu Kolekcjonerów przy ul. 
Siemiradzkiego 13/6. W czasie 
trwania giełdy komisja udzielać 
będzie porad i wycen oraz przyj­
mować przedmioty do aukcji ko­
lekcjonerskiej, która odbędzie 
się 25 marca.

■ PLANOWANA NA 25 LU­
TEGO, w Śródmiejskim Ośrodku 
Kultury (przy ul. Mikołajskiej 2) 
impreza „Zimowy dom dla kota” 
(organizowana przez redakcję 
programu TV „Kundel bury i ko­
cury”) zostaje odwołana z uwagi 
na wystąpienie w Krakowie 
przypadku wścieklizny.

■ CENTRUM INFORMACJI 
I PLANOWANIA KARIERY ZA­
WODOWEJ Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy organizuje (27 i 28 
bm.) warsztaty aktywnego po­
szukiwania pracy. Zapisy przy 
ul. Zacisze 7 (tel. 616-09-30).

■ ELIMINACJE DO XVII 
PRZEGLĄDU KABARETÓW 
PAKA 2001 - 25 bm., 3 i 4 marca 
o godz. 18.30 w klubie „Rotun­
da” przy ul. Oleandry 1.

■ CENTRUM PSYCHOEDU­
KACJI I PROMOCJI ZDROWIA 
organizuje bezpłatne warsztaty 
dla uczniów liceów ogólno­
kształcących pt. „Być doro­
słym?!”. Na spotkaniach będzie 
można poznawać swoje mocne 
i słabe strony, uczyć się radzić 
sobie i ze sobą - w domu, 
w szkole i świecie. Pierwsze 
spotkanie 5 marca (informacje 
pod nr. tel. 269-35-82, ul. Zam­
kowa 16/10). 5 marca również 
spotkanie dotyczące uczestnic­
twa w tzw. grupie wsparcia.

■ W HARRIS PIANO JAZZ 
BAR (Rynek Główny 28) - dziś 
o godz. 21 wystąpią: Jorgos Sko- 
lias i Bronek Duży.

■ OGRÓD BOTANICZNY 
(ul. Kopernika 27) zaprasza 
25 bm. o godz. 12 na prelekcję 
„Krajobrazy górskie - GORGA­
NY”, połączoną z pokazem prze­
źroczy; prowadzenie: mgr inż. 
Jerzy Macek i lek. med. Olaf Rej- 
thar. W tym dniu Ogród Bota­
niczny (bez szklarni) będzie 
otwarty od 10 do 14.

■ W KLUBIE „KUŹNIA” (os. 
Złotego Wieku 14) - dziś od 
godz. 17 do 21 zabawa karnawa­
łowa z zespołem „Gama”. 
26 bm. o godz. 9 i 10.30 „Co tak 
pięknie gra?” - koncert pt. „Zi­
mowe igraszki” (dla dzieci 
przedszkolnych i młodszych 
klas szkolnych).

■ W KLUBIE „ROTUNDA” 
(ul. Oleandry 1) - 27 bm. o godz. 
20 kolejna edycja konkursu 
„Śpiewać każdy może”. Prowa­
dzenie Zbigniew Książek.

przed konsulat

Fot. Wacław Klag

fi* .J

W 57. rocznicę rozpoczęcia deportacji narodów Kaukazu 
w głąb Azji, jak co roku, przed konsulatem rosyjskim w Krakowie 
zebrali się przedstawiciele kilku organizacji niepodległościowych, 
m.in. Ruchu Odbudowy Polski i Komitetu Polska - Białoruś. Roz­
winięto flagi Czeczenii oraz Białorusi, przed bramą położono kar­
ton z napisem „Putin persona non grata w Polsce”. Jak zawsze - 
przyniesiono także portret prezydenta Czeczenii Dżochara Duda- 
jewa. Uczestnicy zgromadzenia żądali, aby z Czeczenii i Białorusi 
wycofane zostały wojska rosyjskie. Pismo z postulatami chcieli 
przekazać przedstawicielowi konsulatu, jednak nikt nie wyszedł 
do zgromadzonych. (WT)

Bal w Willi Decjusza

Charytatywnie i hucznie
W Willi Decjusza odbędzie 

się dzisiaj bal charytatywny pod 
patronatem wicewojewody Je­
rzego Meysztowicza. Dochód 
z imprezy przeznaczony zosta­
nie na rzecz uczniów Państwo­
wej Ogólnokształcącej Szkoły 
Muzycznej II st. im. F. Chopina 
przy ul. Basztowej.

Swój udział w balu zapowie­
dzieli m.in.‘ Edward Lubaszen- 
ko, Jan Oberbek, Jarosław Śmie­
tana i inni artyści. W programie 
przewidziano takie atrakcje, jak: 
prezentacje kolekcji mody biz­
nesowej i artystycznej przygoto­
wane przez Małopolskie Cen­
trum Biznesu, pokaz tańca to­
warzyskiego, a także aukcję, 
podczas której będzie można

Muzyka w Krypcie 

Kameralna gitara

Fot. Anna Kaczmarz

W „Krypcie u Pijarów” odbył się wczoraj kolejny koncert z cy­
klu „Musica in Crypta”. Tym razem - przy prawie pełnej sali - wy­
stąpił polski artysta Michał Nagy z solowym recitalem gitarowym. 
W jego wykonaniu można było usłyszeć m.in. Songe Capricorne 
R. Dyensa, Lachrimae Pavan oraz Fantasia J. Dowlanda oraz En 
Los Trigales J. Rodrigo.

Michał Nagy ukończył Akademię Muzyczną w Warszawie, 
edukację muzyczną kontynuował w Konserwatorium Wiedeń­
skim. Jest laureatem m.in. I nagrody na Międzynarodowym Kon­
kursie Gitarowym Giuggi we Włoszech. Często wykonuje muzykę 
kameralną, jest współtwórcą i członkiem międzynarodowego 
kwartetu gitarowego The Guitar 4mation, specjalizującego się 
w wykonaniach muzyki XX wieku, w tym m.in. repertuaru z po­
granicza muzyki współczesnej j jazzu. Obecnie pracuje jako asy­
stent w Akademii Muzycznej w Krakowie.

Następny koncert z cyklu „Musica in Crypta” odbędzie się 
9 marca. Z Koncertem Wielkopostnym „Adagio” wystąpi wtedy 
Barbara Łypik-Sobaniec oraz Krakowski Zespół Kameralny. (AM)

kupić prace Andrzeja Mleczki, 
Krzysztofa Okonia i Marii Le­
śniak. Odbędzie się również lo­
teria fantowa, w której można 
wygrać niespodzianki ofiarowa­
ne przez firmę Plus GSM. Bal 
rozpocznie się o godz. 19.30. Na 
początek wystąpią uczniowie 
szkoły muzycznej. Bal popro­
wadzi Jacek Milczanowski, do 
tańca grać będzie zespół An­
drzeja Czechowskiego.

Organizatorzy balu (Stowa­
rzyszenie Willa Decjusza) liczą 
na to, że wskrzeszona zostanie 
tradycja hucznych zabaw, orga­
nizowanych w tym miejscu 
przez dawne właścicielki willi: 
Henriettę Kuczkowską czy Mar­
celinę Czartoryską. (AM)
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Do ilu razy sztuka?

Wstrzymanie 
opinii

Przedstawiciele Komisji Praworządności i Porządku Pu­
blicznego opiniowali wniosek gminy o cofnięcie zezwolenia na 
obrót napojami alkoholowym i w sklepie zlokalizowanym przy 
ul. Daszyńskiego 7.

W roku 1999 i 2000 we wspomnianej placówce trzy razy stwier­
dzono przypadki sprzedawania alkoholu osobom nietrzeźwym. 
Sprawy trafiły przed kolegium, które uznało winę sprzedających. 
Od dwóch pierwszych werdyktów właściciele sklepów się nie od­
woływali, gdyż - jak przekonywała ich pełnomocniczka - nie byli 
świadomi konsekwencji, jakie mogą być skutkiem tych decyzji 
- czyli możliwości utraty koncesji. Od ostatniego orzeczenia zło­
żyli już odwołanie; uważają, że wskazany przez strażnika miej­
skiego nietrzeźwy wcale nie kupował w sklepie alkoholu. Obecnie 
sprawa jest rozpatrywana przez sąd. Właściciele sklepu twierdzi­
li, że utrata koncesji wiązać się będzie z koniecznością zamknię­
cia placówki, a co za tym idzie, utratą pracy przez pięciu sprze­
dawców. Zuboży to też budżet gminy o około 80 tys. zł, które 
w ciągu roku odprowadza sklep z tytułu podatków. Podkreślali, że 
osoby, które wbrew prawu sprzedały alkohol nietrzeźwym, nie 
pracują już w tym sklepie.

Członkowie komisji zwrócili uwagę, że w okolicy ul. Daszyń­
skiego działa wiele nielegalnych punktów sprzedaży alkoholu. 
- Jak odbierzemy sklepowi koncesję, to dopiero będą się cieszyć po- 
kątni handlarze - mówił radny Jan Okoński. Inni przedstawiciele 
komisji stwierdzili, że „samorząd nie jest po to, by karać, ale 
wskazywać drogę”. Z drugiej strony - uważali pozostali - jeśli in­
nym sklepom zwykle po drugim stwierdzeniu nieprawidłowości 
odbiera się koncesje, to dlaczego w tym'przypadku miałoby być 
inaczej? Wstrzymano się jednak z zaopiniowaniem wniosku o cof­
nięcie zezwolenia na obrót napojami alkoholowymi, do czasu wy­
dania przez sąd werdyktu w sprawie zaskarżonej decyzji kole­
gium, dotyczącej trzeciego przypadku. (KRM)

Unieważnione umowy
- Jak można traktować kwoty wpłacane w 1994 r. nominalnie, 

tak jakby przez lata ich realna wartość nie uległa zmianie? 
Przecież 250 zł przed 5 laty, to była zupełnie inna kwota 

niż obecnie - mówią poszkodowani mieszkańcy.
Grupie mieszkańców osiedla „Złocień”, 

którzy uzyskali swe mieszkania drogą uczest­
nictwa w tzw. grupie samofinansującej, grozi 
usunięcie z grona członków Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Śnieżka”, choć - jak uważają 
- nie zrobili nic sprzecznego z prawem ani jej 
statutem. Pomimo, że wypełnili wszystkie wa­
runki umów, podpisanych z zarządem spół­
dzielni przed kilkoma laty, teraz zażądano od 
nich uregulowania dopłat, opiewających na 
kilkanaście lub nawet kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. - Zostaliśmy oszukani - twierdzą.

Wszystko zaczęło się przed prawie 7 laty, kie­
dy to Spółdzielnia Mieszkaniowa „Śnieżka” 
utworzyła tzw. grupę samofinansującą, działają­
cą w systemie argentyńskim, w skład której we­
szło ponad 80 osób. Na mocy umów, podpisa­
nych z zarządem spółdzielni, miały one wpłacać 
comiesięcznie stosunkowo niewysokie raty pie­
niężne i sukcesywnie otrzymywać mieszkania 
w budowanych blokach. Co roku odbywały się 
losowania 2 mieszkań oraz urządzano „przetar-

- Jak można traktować nas tak samo, jak in­
nych członków spółdzielni, skoro to za nasze pie­
niądze, które wpłacaliśmy na długo przed zasie­
dleniem mieszkań, spółdzielnia budowała bloki.? 
Zamiast brać oprocentowany kredyt w banku, od 
nas otrzymywała gotówkę - rozkłada ręce Zbi­
gniew Paluch. - Poza tym, my nigdy nie byliśmy 
traktowani tak samo, jak inni członkowie. Nie 
mieliśmy np. prawa wyboru mieszkań, które by­
ły nam po prostu przydzielane.

- Jak można przy tym traktować kwoty wpła­
cane w 1994 r. nominalnie, tak jakby przez lata 
ich realna wartość nie uległa zmianie? - dodaj e 
Renata Piątek, również członkini tej grupy. 
- Przecież 250 zł przed 5 laty, to była zupełnie in­
na kwota niż obecnie. W 1994 r. koszt statystycz­
ny metra kwadratowego ustalany przez GUS wy­
nosił ok. 750 zł, obecnie jest to o ponad 300 proc, 
więcej. Te osoby, które zadeklarowały w „przetar­
gu” większe wpłaty i wcześniej wpłaciły całą su­
mę, poniosły faktycznie większe koszty, ale nomi­
nalnie były one takie same.

Czekając na Oleandry

Za daleko, 
za wysoko

Kombatanci Krakowskiego 
Oddziału Światowego Związku 
Żołnierzy Armii Krajowej w li­
ście otwartym zwrócili się do 
Zarządu Miasta Krakowa z py­
taniem, czy „w rządzonym 
przez AWS mieście żołnierze 
Armii Krajowej są potrzebni 
władzy głównie jako dekoracja 
dla jej okolicznościowych wy­
stąpień”? Ta gorzka refleksja 
nasunęła się żołnierzom AK po 
tym, jak władze miasta zapro­
ponowały ich związkowi prze­
niesienie się do Nowej Huty.

Do tej pory kilka organizacji 
kombatanckich zajmowało ba­
raki przy ul. Rakowickiej, uży­
czone przez Agencję Mienia 
Wojskowego. Pomieszczenia te 
są jednak w fatalnym stanie. 
Przeciekający dach, wilgoć, 
grzyb, powodują, że nie nadają 
się one już do użytkowania 
przez stowarzyszenia. Związek 
Kombatantów RP i Byłych 
Więźniów Politycznych, dzięki 
pomocy wojska, znalazł nowe

- choć mniejsze i do remontu 
- lokum przy ul. Montelupich. 
Natomiast członkowie Świato­
wego Związku Żołnierzy AK 
wraz ze Związkiem Represjono­
wanych Górników oraz Fundu­
szem Pomocy Żołnierzom AK 
zwrócili się do gminy o pomoc 
w znalezieniu nowej siedziby. 
Gmina zaproponowała lokal na 
osiedlu Centrum C - w sumie 
130 metrów kwadratowych. 
- Ten lokal nam nie odpowiada. 
Jest na wysokim pierwszym pię­
trze, prowadzą tam strome scho­
dy, a do nas przychodzą starsi 
ludzie - tłumaczy Marian Bar­
barii, prezes związku.

Kombatanci muszą wypro­
wadzić się z baraku przy ul. Ra­
kowickiej do 31 marca. W liście 
otwartym przypomniano, że od 
lat wszystkie krakowskie orga­
nizacje kombatanckie czekają 
na zdecydowane działania 
władz miasta w sprawie budyn­
ku Związku Legionistów na 
Oleandrach. (WT)

Taka sama cena jednego metra kw. obowiązuje w mieszkaniach o lepszym standardzie, jak i tych, do 
których wchodzi się z „galerii” Fot. Anna Kaczmarz

Poszerzanie 
Radzikowskiego

Utrudnienia przy 
wjeździe do Krakowa

Kierowcy wjeżdżający do 
Krakowa ul. Radzikowskiego 
muszą liczyć się z utrudnienia­
mi z powodu robót związanych 
z poszerzaniem jezdni. Z ruchu 
wyłączane są ok. 100-metrowe 
odcinki na jednym pasie jezdni 
(w kierunku miasta), wprowa­
dzono ograniczenie prędkości 
do 50 km/h. Pod koniec marca 
drogowcy przeniosą się na dru­
gą jezdnię (wyprowadzającą 
ruch z miasta).

Poszerzanie ul. Radzikow­
skiego na odcinku ok. 1,5 km 
(od zjazdu z autostrady do gra­
nic miasta), to jeden z elemen­
tów budowy bezkolizyjnego po­
łączenia południowej autostra­
dowej obwodnicy Krakowa 
z drogą nr 79 w Modlniczce. 
1 etap tej inwestycji obejmuje bu­
dowę łącznicy pomiędzy auto­
stradową obwodnicą, a drogą nr 
79 w kierunku Krakowa oraz od­
nowę nawierzchni na ul. Radzi­
kowskiego. Koszt tych zadań 
wyniesie około 12,5 min złotych. 
Dopiero w kolejnych etapach 
planowane jest wybudowanie 
bezkolizyjnego skrzyżowania 
autostrady i drogi nr 79 oraz no­
wego połączenia (2,8 km) z dro­
gą nr 94 w Modlnicy.

(GEG)

Ekspert potrzebny

Iwo, Iwa, Iwona
Radni Komisji Kultury 

i Ochrony Zabytków Rady Mia­
sta pozytywnie zaopiniowali 
projekt uchwały w sprawie 
nadania nazw ulicom bezimien­
nym. Znalazły się wśród nich 
ul. Antyczna, Pana Cogito oraz 
Trzech Króli. Ponieważ uprzed­
nio pojawiały się wątpliwości, 
czy w przypadku tej ostatniej 
nazwa nie powinna brzmieć 
„Trzech Królów", zasięgnięto 
opinii fachowca z Polskiej Aka­
demii Nauk. Ekspertyza wyka­
zała, że forma „Trzech Króli”, 
jest skostniałą nazwą święta 
Objawienia Pańskiego i jako ta­
ka jest uważana za poprawną.

Po wyjaśnieniu tego proble­
mu, wśród radnych pojawiła 
się kolejna wątpliwość. Pośród 
ulic, których przebieg ma ko­
rygować uchwała, znalazła się 
ulica Iwona Andricia. W tym 
przypadku komisja przeżywa­
ła rozterkę, czy poprawna jest 
aby odmiana tego imienia. 
- Może powinno być Iwo An­
dricia. Albo Iwa - sugerowali 
radni. Ten drobiazg nie prze­
szkodził radnym w jednomyśl­
nym przyjęciu projektu. Jed­
nak zastrzeżono, aby i w spra­
wie tego imienia zasięgnięto 
rady eksperta.

(WT)

gi” na kilka następnych. Ten, kto zaoferował naj­
wyższą kwotę comiesięcznej raty, wygrywał 
przetarg. Nie można było jednak wybierać sobie 
konkretnego mieszkania - było ono przydzielane 
przez władze spółdzielni.

- W miarę jak powstawały kolejne bloki na osie­
dlu Złocień, kolejne osoby z naszej grupy dostawa­
ły mieszkania - mówi Zbigniew Paluch, jeden 
z członków grupy samofinansującej. - W 1996 r. 
rozpoczęto budowę bloku, w którym ja otrzymałem 
mieszkanie. Miał być ukończony w 1997, ale budo­
wa trwała rok dłużej. W końcu, w 1999 roku, uzy­
skałem mieszkanie na zasadach własnościowego 
prawa do lokalu. Ponieważ do tego czasu w ratach 
spłaciłem tylko część ustalonej w umowie sumy, 
dopłaciłem resztę i byliśmy ze spółdzielnią kwita. 
Tak mi się przynajmniej wydawało.

Jednak w ubiegłym roku został odwołany 
prezes zarządu spółdzielni, a jego miejsce zajęła 
dotychczasowa wiceprezes. Kierowany przez nią 
zarząd uznał umowy zawarte z członkami grupy 
samofinansującej za sprzeczne z przepisami 
i w związku z tym - nieważne.

- Umowy, które te osoby podpisały z ówcze­
snym zarządem, były sprzeczne zarówno z pra­
wem spółdzielczym, jak ze statutem spółdzielni 
i regulaminem budowy mieszkań - mówi Alicja 
Wacławik, członek zarządu „Śnieżka”. - Zgodnie 
z art. 226 prawa spółdzielczego, wszyscy członko­
wie powinni pokryć pełny koszt budowy ich 
mieszkań. Funkcjonowanie obok siebie dwóch 
grup członków spółdzielni na różnych zasadach 
było po prostu niesprawiedliwe.

Opierając się więc o rozliczenie kosztów inwe­
stycji z 1998 r„ według którego nakłady na jeden 
metr kwadratowy budynku wyniosły 1698 zł, ob­
liczono koszty budowy każdego mieszkania i za­
żądano od członków grupy samofinansującej 
„uzupełnienia wkładu budowlanego” w ciągu 7 
miesięcy, biorąc pod uwagę łączną nominalną wy­
sokość dokonanych przez nich wpłat. Jedna 
z członkiń spółdzielni dowiedziała się np., że 
w okresie od czerwca do grudnia 2000 r. ma wpła­
cić 31 379 zł w ratach miesięcznych po 4 482 zł.

- Spółdzielnia nie może waloryzować pienię­
dzy wpłaconych przed laty tytułem zaliczki na 
wkład budowlany, bo nie były one trzymane na 
rachunkach bankowych, ale przeznaczane na bu­
dowę mieszkań. To nie jest wina spółdzielni; to 
brak podstaw prawnych do waloryzacji - wyja­
śnia Alicja Wacławik.

Jednak - zdaniem osób, które zostały zobo­
wiązane do dokonania dopłat - nie mogą one po­
nosić konsekwencji błędów w umowach. Ich obu­
rzenie budzi fakt, że choć otrzymały mieszkania 
o niższym standardzie, do których wchodzi się 
nie z zamkniętej klatki schodowej, ale z otwartej 
„galerii”, muszą zapłacić taką samą cenę za metr 
kwadratowy, jak ci, którzy mieszkają w lepszych 
warunkach. Cenę 1 metra kw. obliczono bowiem 
przez prosty podział sumy nakładów poniesio­
nych na budowę bloku, zaliczając do nich m.in. 
instalację domofonów i wykonanie daszków nad 
drzwiami, których do dziś w ogóle nie ma.

Niektórzy z obciążonych „uzupełnieniem 
wkładu budowlanego” próbowali odwoływać się 
•od decyzji zarządu spółdzielni. - Nie widzę pod­
staw uznania naszych umów za niezgodne z pra­
wem. Część wpłat na poczet wkładu budowlane­
go następowała przed rozpoczęciem budowy na­
szego bloku i sumy te przeznaczane były tak na­
prawdę na budowę mieszkań innych członków 
spółdzielni - argumentował Zbigniew Paluch. 
- Jeżeli nasze umowy były niezgodne z prawem, 
to spółdzielnia jest nam winna odszkodowanie 
za zaangażowanie naszych środków w inne 
przedsięwzięcie, w okresie kiedy nasze mieszka­
nia nie były jeszcze budowane.

Pisma wymieniane z zarządem, nic jednak 
nie dały. Wszyscy, którzy nie zapłacili żądanych 
kwot, otrzymali z początkiem lutego br. listy, 
w których zarząd informował, że zwraca się do 
rady nadzorczej spółdzielni o wykluczenie ich 
z grona członków spółdzielni. Choć władze spół­
dzielni zapewniają, że są gotowe na ugodę, spo­
tkanie obydwu stron, do którego doszło przed 
kilkoma dniami, nie odniosło żadnego rezultatu.

PIOTR DÓERRE

Ślisko na 
chodnikach

Mandaty 
dla niesolidnych 
administratorów
O około 20 procent więcej 

niż zazwyczaj krakowian 
- ofiar poślizgnięć na oblodzo­
nych chodnikach i drogach - 
trafiło w ostatnie dni do Ambu­
latorium Chirurgicznego Kra­
kowskiego Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. św. Łazarza.

- Codziennie przyjmujemy 
teraz po około 100 osób z poważ­
nymi obtłuczeniami, skręcenia­
mi czy złamaniami nóg lub rąk. 
Ale tak wygląda tu nasza co­
dzienna praca; po opadach śnie­
gu mamy tylko trochę więcej pa­
cjentów niż w inne dni- usłysze­
liśmy w ambulatorium.

Jak powiedział nam Wie­
sław Magiera, rzecznik Straży 
Miejskiej, jej funkcjonariusze 
po każdych opadach śniegu 
przeprowadzają rutynowe kon­
trole, sprawdzając - czy właści­
ciele budynków należycie od­
śnieżają przylegające do nich 
chodniki. - Bywa z tym różnie. 
W ciągu tygodnia potrafimy nie­
solidnym administratorom na­
łożyć z tego powodu w sumie 30 
- 40 mandatów - mówi Wie­
sław Magiera.

(KRM)

Dokąd 
po szkole!

❖ TEATR TAŃCA „DZIECI 
KRAKOWA” (MDK, ul. Rey­
monta 18) ogłasza nabór dzieci 
od lat 5 i młodzieży. Zapisy od 
poniedziałku do piątku 
w godz. 16 - 19, teł. 637-37-61, 
637-59-35.

❖ SZKOŁA NARCIARSKA 
„MULTI SPORT HASKI”, posia­
dająca licencję PZN, zaprasza 
dzieci i młodzież na: jednodnio­
we wyjazdy narciarskie przez 
cały sezon. Bliższe informacje 
tel.: 623-19-07, 0601-417-016 
lub 0605-949-727.
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ZAUFANIA
PORADNIA PRZECIWAL­

KOHOLOWA - terapia indywi­
dualna: 658-40-55, 658-35-40, 
we w. 42.

OGÓLNY TELEFON ZAUFA­
NIA: 413-71-33, poniedziałek - 
piątek (16 - 21). MŁODZIEŻO­
WY TELEFON ZAUFANIA: 988 
- codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt (10 - 20), (dwa 
ostatnie piątki każdego miesiąca 
w godz. 15 - 20 dyżur społecz­
no-prawny) . TELEFON ZAUFA­
NIA DLA NARKOMANÓW: 
430-61-46 (9 - 18). TELEFON 
ZAUFANIA DLA RODZIN NAR­
KOMANÓW: 412-77-22, ponie­
działek - piątek (17 - 18). TELE­
FON ZAUFANIA, choroby we­
neryczne: 266-09-51, ponie­
działek - piątek (9 - 17). CEN­
TRUM POMOCY OFIAROM 
PRZESTĘPSTW I PATOLOGII 
SPOŁECZNYCH - STOWARZY­
SZENIE „KATON”, ul. Domini­
kańska 3/26: 429-55-25 środa, 
czwartek (16 - 19.30). TELEFON) 
ZAUFANIA DLA UZALEŻNIO­
NYCH OD JEDZENIA: 
423-20-58 wtorek - czwartek 
(20.30 - 22.30). TELEFON ZA­
UFANIA DLA KOBIET: 
422-47-50 - poniedziałki, środy 
(10 - 13), czwartek (16 - 19), pią­
tek (20 - 24). POLSKIE TOWA­
RZYSTWO OPIEKI NAD CHO­
RYMI ZE STOMIĄ: 633-33-85, 
422-43-78 - codziennie po 
godz. 20, 422-87-69 - druga 
i ostatnia środa miesiąca 
w godz. 14 - 17. OŚRODEK IN­
TERWENCJI KRYZYSOWEJ - 
bezpłatna całodobowa pomoc 
psychologiczna dla osób w kry­
zysach życiowych - ul. Radzi- 
wiłłowska 8b: 421-92-82. TELE­
FON INFORMACYJNY INSTY­
TUTU ONKOLOGII: 421-00-60 
czynny w godz. 10 - 11. OŚRO­
DEK INFORMACJI DLA INWA­
LIDÓW: tek: 422-28-11, czynny 
w godz. 15 - 17. TOWARZY­
STWO PRZYJACIÓŁ CHORYCH 
„HOSPICJUM” - ul. Fatimska 
17, tel.: 641-46-55, 641-46-57 - 
czynne 10 - 14. INFORMACJA 
(automatyczna) o AIDS 958. TE­
LEFON ZAUFANIA W SPRA­
WIE AIDS: 430-61-35 (pon., pt. 
17 - 21). TELEFON ZAUFANIA 
DLA KOBIET PO AMPUTACJI 
PIERSI - klub „Amazonek”: 
422-99-00 wew. 235 (pon. - pt. 
10 - 12.30). TELEFON ADOP­
CYJNO-OPIEKUŃCZY - pi. Pił­
sudskiego 29, tel.: 422-29-94, 
pn. 12 - 18, wt., czw. 9 - 18, śr., 
pt. 9-14 (bezpłatna pomoc psy­
chologiczno-pedagogiczna oraz 
prawno-socjalna). OŚRODEK 
ADOPCYJNO-OPIEKUŃCZY 
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 
DZIECI, ul. św. Marka 20/14, 
tel.: 423-20-20, pon., wt., pt. 10 
- 15, śr., czw. 10 - 18. DOM 
OTWARTYCH DRZWI, ul. Ró­
żana 5: Pomoc dzieciom i mło­
dzieży w każdej sytuacji. Czeka 
psycholog, pedagog, a jeżeli 
chcesz - terapeuta i duszpa­
sterz. OŚRODEK INTERWEN- 
CYJNO-MEDIACYJNY KOMI­
TETU OCHRONY PRAW 
DZIECKA, ul. Lubomirskiego 
21, wt., czw. (15 - 17.30); tel. 
430-35-03. ANONIMOWI AL­
KOHOLICY, ul. Dietla 74/6, wto­
rek, czwartek (18 - 20); tel.: 
431-22-48. CAŁODOBOWY TE­
LEFON ZAUFANIA DLA OSÓB 
Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM I ICH RODZIN: 
425-57-50. PUNKT KONSUL­
TACYJNY DLA OSÓB Z PRO­
BLEMEM ALKOHOLOWYM 
I ICH RODZIN, ul. Rozrywka 1, 
wt. (12 - 17.30), śr., czw. (8 - 
14), tel. 411-41-21, 411-94-02 w. 
30. INFORMACJA TOKSYKO­
LOGICZNA, os. Złotej Jesieni 1 
(Szpital im. L. Rydygiera), tel.: 
411-99-99. TELEFON ZAUFA­
NIA DLA KOBIET W CIĄŻY - 
623-73-04 (pon. godz. 10 - 12, 
środy i czwartki godz. 18 - 20).

DLA LUDZI UZALEŻNIO­
NYCH, Skawina - 276-17-44 
(czw.,pt. godz. 16 - 19). PORA­
DY DLA OSÓB JĄKAJĄCYCH 
SIĘ - Polski Związek Jąkających 
się (ul. Dunajewskiego 6/21); 
tel. 422-10-59 pon. 18 - 20. 
STOWARZYSZENIE PRZECIW 
PRZEMOCY W RODZINIE 
„PROMYK”, Kraków, ul. Radzi- 
wiłłowska 8b, tel.: 421-82-42 
(środy i soboty godz. 17.30 - 
19.30). SCHRONISKO DLA 
OFIAR PRZEMOCY W RODZI­
NIE, Kraków, os. Krakowiaków 
46, tel.: 425-81-70 (dyżury: psy­
chologa, pedagoga, pracownika 
socjalnego, prawnika, psychia­
try). SZKOŁA RODZENIA im. 
dr Jadwigi Beaupre - AWF ul. Ja­
na Pawła II, tel. 646-14-51 - za­
jęcia dla kobiet w ciąży.

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel. 610-79-43 czynny ca­
łą dobę. POLICJA KRYMINAL­
NA: Komenda Miejska Policji 
w Krakowie, ul. Lubicz 21 - Se­
kretariat KM tel. 412-89^09, 
615-26-00, oficer dyżurny KM 
tel. 615-25-10, 615-25-11,
615-25-12, 997, Telefon Zaufa­
nia Wydziału Kryminalnego KM 
615-19-97, bezpłatna infolinia 
0-800-300-997, KP Proszowice 
- tel. 386-11-10, 386-18-00, KP 
Myślenice - tel. 274-37-70. 
ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 613-40-61, czynny całą do­
bę. TELEFON DYŻURNY STRA­
ŻY MIEJSKIEJ: Komenda Stra­
ży Miejskiej, ul. Dobrego Paste­
rza, Śródmieście - tel. 
411-00-45, 986 - telefon alarmo­
wy (całą dobę), Nowa Huta, os. 
Zgody 2 - tel. 644-17-81 (7 - 
22), Krowodrza, ul. Stachiewi- 
cza 3 - tel. 636-02-99 (Z - 22), 
Podgórze Prokocim, ul. Jerzma­
nowskiego 34 - tel. 658-47-86 (7 
- 22), Podgórze Wola Duchacka, 
ul. Ossowskiego 4 - tel. 
655-51-08, tel. 655-44-77 
(czynne całodobowo). URZĄD 
CELNY-tel. 429-25-11 (7- 19). 
INSPEKCJA CELNA - tel. 
422-31-50. SCHRONISKO DLA 
BEZDOMNYCH ZWIERZĄT - 
tel. 429-74-72. NOCNE POGO­
TOWIE WETERYNARYJNE tel. 
429-74-72, 429-92-41 (19 - 7, 
bezpłatne w przypadku bez­
domnych zwierząt). POGOTO­
WIE WETERYNARYJNE (MIE­
CHÓW) - tel. 38-317-41. (pon. - 
sob. 8 - 15), tel. 38-304-60 (po 
godz. 15). TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI - 
tel. 421-77-72, 421-26-85, fax 
429-43-61 (ul. Floriańska 53, 
pon., śr. - pt. 9 - 15, wt. 11 - 17). 
BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel. 
634-42-66 w. 518 lub 
633-65-26. ZIELONY TELEFON 
- tel. 421-33-64.

INFORMACYJNE
CAŁODOBOWA INFORMA­

CJA TELEFONICZNA - usługi, 
medycyna, handel, produkcja: 
292-02-00.

BIURO NUMERÓW - 913. 
INFORMACJA PKP: komunika­
cja krajowa i międzynarodowa - 
94-36, 422-41-82, 624-54-39, 
422-22-48; informacja taryfowa 
- 624-15-80, 421-86-64. PKS - 
93-16 (rozkład jazdy w telegaze- 
cie TV Kraków, str. 622, 623). 
SŁUŻBA ZDROWIA 
422-05-11 (dyżury aptek i szpi­
tali - czynny całą dobę). PRZY­
TULISKO DLA BEZDOMNYCH 
im. Brata Alberta, ul. Kościusz­
ki 22 - 421-85-25. TELEFON 
SAFO DLA KOBIET: 
0-601-466-896, 0-601-958-941, 
0-501-789-525 - codziennie (20 
- 22). CENTRUM INFORMACJI 
KULTURALNEJ, ul. św. Jana 2 - 
421-77-87 (poniedziałek - pią­
tek 10-19, sobota 11-19). TE­
LEFONICZNA INFORMACJA 
KULTURALNA - 421-91-20 

(poniedziałek - piątek 10 - 18). 
INFORMACJA TURYSTYCZNA 
- ,9319 (poniedziałek - piątek 9 - 
21, sobota - niedziela 9 - 15). 
MIĘDZYNARODOWE POŁĄ­
CZENIA AUTOKAROWE - 
423-16-76 (poniedziałek - pią­
tek 9 - 18, sobota 9-14). IN­
FORMACJA MORSKA I PRO­
MOWA - 422-54-88, 423-09-10 
(poniedziałek - piątek 9.30 - 18, 
sobota 9.30 - 14). PRZEWOZY 
NIEPEŁNOSPRAWNYCH 
96-33, 96-88. MAŁOPOLSKA 
INFORMACJA O ŚRODOWI­
SKU, ul. Sławkowska 12 (III p.) 
- 422-22-64 w. 103. MŁODZIE­
ŻOWA IZBA INFORMACYJNA, 
ul. Basztowa 5 - 429-65-69 (po­
niedziałek, piątek 10 - 14, wto­
rek - czwartek 13 - 17) - bez­
płatne informacje i porady w za­
kresie kształcenia, wyboru za­
wodu, rozwiązywania proble­
mów szkolnych i życiowych, 
przepisów prawa, problemów 
zdrowotnych, możliwości spę­
dzania czasu wolnego. BEZ­
PŁATNA INFOLINIA DLA BEZ­
DOMNYCH - 0800-155-335.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. 

POLICJA - 997. GAZOWE - 992, 
430-70-36 (czynne całą dobę), 
430-70-11 (czynne 15 - 7). 
DŹWIGOWE - 411-02-22, 
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE Nowa Huta - 
644-19-69. ENERGETYCZNE 
Śródmieście - 421-27-49, Kro­
wodrza - 633-06-97, Nowa Huta 

644-12-10, Podgórze
656-21-55, Miechów - 991 lub 
38-303-40 (dyżur całodobowy). 
TECHNICZNE - 648-00-84. 
C.O. - 644-38-46, 658-40-61, 
648-41-08. WODOCIĄGOWE 
-421-20-11, Nowa Huta - 
648-28-61, Podgórze 
655-53-98, (okręg miejski) - 
422-92-05. MIEJSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO WODOCIĄ­
GÓW I KANALIZACJI - bez­
płatna infolinia - 0-800-300-60 
(informacje o czasowych ogra­
niczeniach w dostawie wody, 
awariach i rejonach ich występo­
wania). CIEPLNE MPEC - 993.

TŁUMACZENIA
RYNEK GŁÓWNY 30, 

422-32-01; 0602-335-529.
UL. ŚW. ANNY 4, 422-26-17.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

(0-90) 31-96-93, 0501-522-550.
AUTOHOLOWANIE: 

0501-625-247.

WYPOŻYCZALNIE 
SAMOCHODÓW

U L. REYMONTA 22: 
637-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: Piastow­
ska 20, 012/637-12-55.

„ WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9, 413-07-16;
0602-634-088.

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

DOSTAWCZE, osobowe
012/292-41-09r 0608-454-062.

NOWE, osobowe:
292-53-64, 0608-386-518.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spół­
ka Z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 35a, tel.: 411-47-76, 
cm. Podgórski, ul. Wapienna 
13, tel.: 656-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 
1, tel.: 411-35-26, cm. Gręba- 
łów, tel.: 645-31-61, ul. Pielę­
gniarek 6, tel.: 632-31-77. Czyn­
ne codziennie w godz. 7 - 16, so­
boty i święta: ul. Rakowicka 
35a w godzinach 8 - 14. Reali­
zujemy zasiłki pogrzebowe. 
Dyżur całodobowy: 411-45-02, 
411-45-04.

Dzielnica I

Artyści na strychach
Radni z Dzielnicy I pozytywnie opiniują prośby środowiska 

artystycznego, dotyczące wyłączania z przetargu pomieszczeń, 
które można przekształcić na pracownie

Kraków jest coraz mniej 
przyjazny dla artystów. Takie 
wrażenie można odnieść za­
poznając się z sytuacją pra­
cowni artystycznych. Miesz­
czą się one przeważnie w sta­
rych kamienicach, na stry­
chach.

Gród Kraka jest tymczasem 
atrakcją turystyczną, a część te­
go wizerunku tworzą właśnie

Nowy (tani) bar mleczny
Dla chętnych - produkty garmażeryjne

WIOW
Fot. Piotr Kędzierski

Grzegórzki wzbogaciły się o kolejny bar 
mleczny oferujący posiłki na miejscu i na wy­
nos po przystępnych cenach. - Takie inicjaty­
wy są cenne dla miejscowej społeczności - mó­
wi radny Dzielnicy II Zdzisław Choma o nowo 
otwartym lokalu.

Bar mieści się w niewielkim pomieszczeniu 
obok restauracji „Nowa”, od strony ulicy Kotlar­
skiej. Oprócz posiłku można też zaopatrzyć się 
tu w produkty garmażeryjne. Do dyspozycji

klientów oddano siedem stolików, jedyny man­
kament to fakt, że lokal jest zamknięty w nie­
dzielę.

Na obiad można zamówić między innymi: ja­
rzynową z makaronem (450 g) ża 1,40 zł, piero­
gi ruskie (250 g) za 2,60 zł, a także flaczki po kra­
kowsku za niecałe trzy złote. Bar mleczny popie­
ra działania dzielnicy, na drzwiach zawieszono 
bowiem stronę z lokalnej gazetki dotyczącą akcji 
„Sąsiedzkie czuwanie”. (PKO)

MKS Krakus Nowa Huta

Dzięki oddanym ludziom
W działalności klubu pomagają 

dwie spośród nowohuckich Rad Dzielnic - XVIII i XIV
W istniejącym przy Mię­

dzyszkolnym Ośrodku Śporto- 
wym MKS Krakus Nowa Huta, 
działa obecnie pięć sekcji 
- koszykówki dziewcząt 
i chłopców, jedyna w makro­
regionie sekcja gimnastyki ar­
tystycznej, piłki ręcznej - je­
dyne drużyny kadetów dzia­
łające w Nowej Hucie oraz pił­
ki nożnej chłopców.

Satysfakcję prezesowi MKS 
Krakus Mirosławowi Mączce 
sprawiają gimnastyczki. W ostat­
nich mistrzostwach Polski 
dziewczyny zajęły trzecie miej­
sce. Znakomicie prezentują się 
zawodniczki Krakusa w zbioro­
wym układzie ze wstążką.

- To naprawdę robi wrażenie 
- mówi prezes - choć występy 
nie są oceniane.

Około 100 chłopców ćwiczy 
regularnie w sekcji piłkarskiej, 
której najbardziej znanym wy­

artyści. W ostatnich latach ob­
serwuje się jednak gwałtowny 
spadek ilości takich pomiesz­
czeń. Przyczyny są różne. Bar­
dzo często budynki, w których 
się one mieszczą nadają się na 
mocy wyroków sądowych do 
wyburzenia. Dlatego radni 
z Dzielnicy I pozytywne opiniu­
ją prośby środowiska artystycz­
nego, dotyczące wyłączania 

chowankiem jest podstawowy 
piłkarz chorzowskiego Ruchu 
- Bartłomiej Jamróz. Dzięki po­
mocy Urzędu Miasta trwa reno­
wacja położonego nad zalewem 
stadionu, którego specyficzny 
mikroklimat wykorzystywali 
w latach pięćdziesiątych pod­
czas zgrupowań najlepsi polscy 
lekkoatleci.

Piłkarzy ręcznych - młodzi­
ków, prowadzi znakomity kie­
dyś zarodnik, mistrz Polski 
w tej dyscyplinie, Jan Kozieł.

W działalności klubu poma­
gają dwie spośród nowohuc­
kich Rad Dzielnic - XVIII i XIV. 
Największym problemem są 
obiekty. Trzeba wynajmować je 
w szkołach, których dyrektorzy 
liczą dziś każdy grosz. A Kra­
kus, w którego imprezach 
uczestniczyło od września ok. 
400 młodych ludzi, jest biedny. 
Trudno mu przebić oferty pła­

z przetargu pomieszczeń, które 
można przekształcić na pracow­
nie. Bardzo często są to tylko lo­
kale użytkowe, a nie mieszkal­
ne. Stare Miasto ze swoją specy­
ficzną atmosferą jest natomiast 
idealnym miejscem na tego typu 
działalność, a bliskość Akademii 
Sztuk Pięknych niewątpliwie 
służy twórcom.

(PKO)

cących nieraz za sale spore pie­
niądze. W dodatku zbudowana 
w latach siedemdziesiątych sa­
la Zespołu Szkół Elektrycznych 
nr 2 nie może być wykorzysty­
wana ze względów bezpieczeń­
stwa, gdyż doszło do awarii bu­
dowlanej.

- Nasza działalność opiera 
się na grupie oddanych sprawie 
trenerów - mówi prezes. - Są to: 
Beata Piwnik, Andrzej i Zbi­
gniew Syktowie, Tadeusz Pie­
trzak, Halina i Jan Koziełowie, 
Janusz Skorek. Trudno też nie 
wspomnieć o byłym prezesie, 
dziś przewodniczącym zarządu 
oddziału Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w Nowej Hucie 
Tadeuszu Romiszewskim.

Nowohucki Krakus wciąż 
jest potrzebny młodzieży, która 
znajduje w nim atrakcyjne for­
my spędzenia wolnego czasu.

(KG)
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Na własnych stronach internetowych

Wszystko o gimnazjach
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Stanowiska internetowe w Skawinie

Dwa spośród trzech ska- ś 
wińskich gimnazjów mają v 
już własną stronę interneto­
wą. Pierwszą własną szkolną s 
witrynę w Internecie r 
(www.gimlskawina.of.pl) f 
opracowało pod koniec wrze- r

Świątniki Górne

Profilaktyka najważniejsza
57,5 tys. zł kosztowała w ubiegłym roku 

realizacja profilaktyki wynikającej 
z Gminnego Programu Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych
Rada Gminy Świątniki Gór­

ne przyjęła sprawozdanie z re­
alizacji Gminnego Programu 
Profilaktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych za 
rok 2000.

W oparciu o ustawę o wycho­
waniu w trzeźwości, Gminna 
Komisja Rozwiązywania Proble­
mów Alkoholowych realizowała 
opracowany przez nią program 
profilaktyczny. Program został 
podzielony na trzy zadania: po­
moc uzależnionym i ich rodzi­
nom, profilaktyka i przeciwdzia­
łanie alkoholizmowi wśród dzie­
ci i młodzieży oraz pomoc dzie­
ciom i młodzieży z rodzin alko­
holowych.

W porozumieniu z Gminnym 
Ośrodkiem Pomocy Społecznej 
udzielono pomocy rodzinom, 
w których nadużywało się alko­
holu, poprzez kierowanie po­
zwów do sądów o alimenty. Na 
wnioski rodzin wzywano osoby 
nadużywające alkoholu i moty­
wowano ich do leczenia. 21 mar­
ca 2000 roku na mocy porozu­
mienia z Konwentem oo. Boni­
fratrów w Konarach-Zielonej, 
nawiązano współpracę z miesz­
czącym się tam Ośrodkiem Po­
mocy Rodzinie, działającym 
w ramach rządowego programu 
„Przeciw przemocy - wyrównać 
szanse”.

Nauczyciele szkół podstawo­
wych i gimnazjum, otrzymując

Gmina trochę dopłaci

Małe podwyżki niskich płac
263 pracowników admini­

stracyjno-technicznych za­
trudnionych na 226,4 etatu 
w placówkach oświatowych, 
których organem prowadzą­
cym jest gmina w Skawinie, 
od stycznia br. otrzyma 
10-procentowe podwyżki.

- Zgodnie z porozumieniem 
ze związkami zawodowymi ich 
płace wzrosły tylko o wskaźnik 
5,4 procent, bo stanowiska te 

śnia 2000 r. Gimnazjum nr 1 
w Skawinie.

- Informacje o naszej szkole 
są na bieżąco uzupełniane, te­
raz - oprócz danych o gronie 
pedagogicznym - można tu 
m.in. znaleźć wiadomości 

odpowiednie materiały szkole­
niowe odbyli zajęcia warsztato­
we, które miały zastosowanie 
przy realizacji programu wycho- 
wawczo-profilaktycznego 
„Spójrz inaczej”. Przeszkoleni 
nauczyciele odbyli zajęcia 
z dziećmi z rodzin dysfunkcyj­
nych w trzech świetlicach profi­
laktycznych otworzonych 
w Szkołach Podstawowych 
w Świątnikach Górnych i Ochoj- 
nie oraz w gimnazjum. Młodzież 
klas VI, gimnazjalna oraz z ZSZ 
oglądała dwa spektakle ukazują­
ce problem uzależnień od alko­
holu i narkotyków: „Upojony 
wyobraźnią” i „Żyj Danielu”. 
Prezentowane sztuki były połą­
czone z wykładami terapeutów.

Propagowanie trzeźwości 
i przeciwdziałanie alkoholizmo­
wi było realizowane poprzez 
rozprowadzanie plakatów, bro­
szur, ulotek w miejscach ogól­
nodostępnych. Ponadto w okre­
sie wakacji 35 dzieci z terenu 
gminy wyjechało na kolonie 
profilaktyczne: 17 dzieci z ro­
dzin zagrożonych wypoczywało 
w Mirzasichle, koło Zakopane­
go, a 18 w Pucku nad morzem.

Całkowity koszt poniesio­
nych nakładów na realizację 
profilaktyki wynikającej z Gmin­
nego Programu Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych w ro­
ku 2000 wyniósł 57,5 tys. zł.

(DAR)

nie zostały ujęte w Karcie Na­
uczyciela. Chcemy choć częścio­
wo zrekompensować im te małe 
podwyżki - powiedział bur­
mistrz Skawiny Stanisław Pac.

Podwyżki otrzymają pra­
cownicy: szkół podstawowych, 
gimnazjów, świetlic, przed­
szkoli, Poradni Psychologicz­
no-Pedagogicznej i Biblioteki 
Pedagogicznej.

(ETYZ) 

z życia szkoły, ofertę zajęć po­
zalekcyjnych oraz przeczytać 
szkolną gazetkę „Gimzetkę" 
- mówi autor i pomysłodawca 
projektu, w którym pomagali 
także gimnazjaliści, Mirosław 
Tuleja.

W Skawinie

Gospodynie najlepsze
Finał tenisowych rozgrywek powiatowych

Zwyciężać nie jest łatwo - mówili zawodnicy

Wczoraj w hali widowisko­
wo-sportowej w Skawinie od­
był się finał Powiatowych 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
w tenisie stołowym. W roz­
grywkach indywidualnych 
chłopców uczestniczyło 31 za­
wodników z ośmiu szkół pod­
stawowych z powiatu krakow­
skiego.

Zwycięzcy wczorajszych 
igrzysk: 1 m. - Marek Chomin 
(SP nr 2 Skawina), II m. - Maciej 
Pomierny (SP nr 2 Krzeszowice), 
III m. - Adrian Mierzwa (SP Czu- 
browice, gm. Jerzmanowice), IV 
m. - Michał Barszczak (Rudawa, 
gm. Zabierzów), V m. - Dominik 
Kula i VI m. - Tomasz Żywiecki 
(obydwaj z Raciborowic, gm. 
Michałowice).

W meczach drużynowych 
dziewcząt wygrał zespół z SP nr 
2 w Skawinie, drugie miejsce 
wywalczyły zawodniczki z SP 
w Polance Hallera (gm. Skawi­
na), a trzecie zajęła drużyna 
z Sanki (gm. Krzeszowice).

Kadetki i młodziczki
Weekendowe mecze skawińskich 

koszykarek
Dzisiaj o godz. 10 w hali 

sportowej szybu Regis 
w Wieliczce kadetki z MKS 
CKiS Skawina będą grać 
mecz z kadetkami z wielic­
kiego Górnika.

W ubiegłym miesiącu strona 
internetowa powstała w Gimna­
zjum w Radziszowie. - Pod ad­
resem www.gimrad.of.pl moż­
na znaleźć informacje m.in. 
o Uczniowskim Klubie Sporto­
wym „Lajkonik", szkolnym te­
atrzyku „Domino" i izbie regio­
nalnej, a także poznać historię 
Radziszowa. Niedługo pojawią 
się również strony uczniowskie 
- mówi główny konstruktor 
strony informatyk Zbigniew Py- 
ciński.

- W Gimnazjum nr 2 w Ska­
winie strona jest w trakcie two­
rzenia i na pewno będzie goto­
wa do końca tego roku szkolne­
go - zapowiada dyrektorka tej 
placówki Elżbieta Gutierez. Do­
piero od września ubiegłego ro­
ku gimnazjum dysponuje pra­
cownią komputerową z 10 sta­
nowiskami, która wcześniej by­
ła wykorzystywana przez 
ósmoklasistów ze Szkpły Pod­
stawowej nr 3, mieszczącej się 
w tym samym _budynku.

Pracownie komputerowe 
w Gimnazjum nr 1 i Radziszo­
wie także są wyposażone w 10 
komputerów. Tekst i fot. (ETYZ)

W ramach odbywającej się 
również wczoraj „Gimnazjady” 
w indywidualnych rozgryw­
kach dziewcząt uczestniczyły 
23 zawodniczki z sześciu gim­
nazjów w powiecie. Najlepsze 
były: I m. - Kamila Kajniak 
(Gimnazjum nr 1 w Skawinie), 
II m. - Natalia Cuber i III m. - 
Justyna Cuber (Rząska), IV m. - 
Dominika Żbik (Wola Filipow­
ska), V m. - Monika Szychow­
ska (Krzeszowice), VI m. - Do­
minika Sikora (Raciborowice).

W rozgrywkach drużyno­
wych chłopców I miejsce wy­
walczyła drużyna z Rząski, II - 
z Krzeszowic, a III zespół z Ra­
ciborowic.

Drużyny, które zdobyły dwa 
pierwsze miejsca oraz zdobyw­
cy sześciu pierwszych miejsc 
wezmą udział w rozgrywkach 
rejonowych, które zostaną zor­
ganizowane 16 i 23 marca br. 
w skawińskiej hali widowisko­
wo-sportowej.

Tekst i fot. (ETYZ)

Natomiast młodziczki ze 
skawińskiego klubu jutro rów­
nież o godz. 10 rozegrają mecz 
w Tarnowie z tamtejszym 
PROReM Tarnów.

(ETYZ)

Bezpieczne dzieci
Komisarz Dorota Tomaszewska, specjalista ds. nieletnich 

Komendy Powiatowej Policji w Wieliczce, oceniła gminę Nie­
połomice najwyżej ze wszystkich gmin powiatu wielickiego, 
jeśli chodzi o działania poprawiające bezpieczeństwo dzieci na 
drogach i współdziałanie z policją.

- Nie ma drugiej takiej gminy, która by wszystkim dzieciom 
podstawówek z własnych pieniędzy zafundowała światełka odbla­
skowe - stwierdza, wysoko oceniając również współpracę szkół tej 
gminy z policją i prośby o spotkania i szkolenia mogące pomóc 
w rozwiązywaniu problemów dzieci i młodzieży.

(WR)

W szkole w Zakrzowie

Po pierwsze - radość

Konkurs ze świeczkami i jedzeniem kromki chleba wywołał emocje 
nie mniejsze niż na rozgrywkach sportowych

W radosnym nastroju 
uczniowie Szkoły Podstawo­
wej im. św. Jana Bosko w Za­
krzowie - gmina Niepołomi­
ce - bawili się w tłusty 
czwartek na zabawie karna­
wałowej. Towarzyszyli im, 
jak zawsze od trzech lat, od­
kąd szkoła wybrała sobie za 
patrona założyciela i patro­
na Zgromadzenia Księży Sa­
lezjanów św. Jana Bosko, 
klerycy z Wyższego Semina­
rium Duchownego Towarzy­
stwa Salezjańskiego w Kra­
kowie.

Czas wypełniły nie tylko 
tańce, ale również konkursy, 
a doping dla startujących dru­
żyn był nie mniejszy niż na 
rozgrywkach sportowych. 
Najpierw bawili się najmłodsi 
uczniowie, a najwięcej emocji 
dostarczył im wybór najpięk­
niejszego stroju i najmilszej 
osoby karnawału, którą zosta­
ła Jola Grochot z klasy zero­
wej. Potem były tańce i kon­
kursy z nagrodami dla 
uczniów ze starszych klas. 
- To jedyna w Krakowie i naj­
bliższych okolicach miasta 
znana nam szkoła, która wy­
brała sobie na patrona św. Ja­
na Bosko, stąd nasze bliskie 
kontakty z tą placówką - mó­
wi. ks. dr Janusz Zapała, wy­
kładający w salezjańskim se­
minarium teologię moralną 
i język włoski. - Gościmy tu­
taj, ponieważ chcieli tego 

Najmłodsi uczniowie nie wyobrażali sobie zdjęcia bez kleryków pro­
wadzących konkursy

uczniowie, zapraszając nas do 
wspólnej zabawy - dodaje. 
Ksiądz Janusz fotografował 
wszystkie ważniejsze zdarze­
nia tego wieczoru. A zabawne 
konkursy, wspólne śpiewanie 
przy akompaniamencie gitary 
oraz obsługę sprzętu nagła­
śniającego zapewnili klerycy: 
Tomasz Pieróg, Tomasz Szaro 
i Daniel Pławiak. - Praca 
z dziećmi i młodzieżą wynika 
z rozeznania powołania do te­
go zgromadzenia i fascynacją 
księdzem Bosko, jego syste­
mem wychowawczym - mówi 
kleryk Daniel.

Od trzech lat księża sale­
zjanie i klerycy salezjańskiego 
seminarium współpracują 
z nauczycielami tej szkoły, 
współtworząc jej atmosferę 
i program wychowawczy. 
- W każdym człowieku można 
i trzeba odkryć coś pozytywne­
go i od tego rozpocząć budowa­
nie jego osobowości. Ksiądz 
Bosko swemu wychowankowi 
i świętemu Dominikowi Savio, 
który zmarł w wieku 15 lat, 
zostawił przepis na świętość. 
Jest prosty i przekazujemy go 
młodym ludziom również z tej 
szkoły: po pierwsze radość, po 
drugie gorliwość w nauce i mo­
dlitwie wynikająca z miłości 
do Boga, nie ambicji i po trze­
cie pomaganie innym, nawet 
gdy to wymaga ofiar - mówi 
ks. Janusz.

Tekst i fot. (WR)

http://www.gimlskawina.of.pl
http://www.gimrad.of.pl
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W Skawinie

Książki znów w modzie
Nastąpił wzrost zainteresowania czytelnictwem, które jeszcze niedawno 

było wyparte przez wideo

i

Otwarci na propozycje
Artyści ze stowarzyszenia „Zamek” 

w Niepołomicach działają już 
od dwóch lat

Książki czekają na czytelników

- Kiedyś nie pożyczałam 
książek, bo sama kupowałam 
interesujące mnie nowości. 
Jednak obecnie są one zbyt 
drogie, dlatego zostałam czy­
telniczką biblioteki - mówi pa­
ni Anna, która pożycza kilka­
naście książek miesięcznie. 
A w skawińskiej Bibliotece 
Miejskiej - znajdującej się 
w strukturach Centrum Kul­
tury i Sportu - jest ponad 31 
i pół tysiąca pozycji.

W ubiegłym roku na zakup 
586 nowości wydano około 13 
tys. zł. Ponad połowa tej kwoty

Worki 
już zniknęły

Na pograniczu 
Krakowa i Węgrze

Wtorkowa, druga już, in­
terwencja na łamach „Wokół 
Krakowa”, dotycząca worków 
ze śmieciami, leżących od 
sierpnia ub.r. przy drodze 
krajowej nr 7, okazała się 
skuteczna. Bezpańskie worki 
zniknęły.

Jednocześnie okazało się,, 
że teren, na którym leżały 
wspomniane śmieci oraz po- 
wstaje dzikie wysypisko, nale­
ży nie do gminy Zielonki, lecz 
jeszcze do miasta Krakowa.

- W środę udaliśmy się 
z wizją lokalną w to miejsce, 
próbując rozstrzygnąć, do ko­
go należy ten teren - mówi 
kierownik referatu komunal­
nego Urzędu Gminy w Zielon­
kach, Romuald Zaniewski. 
- Z posiadanych map wynika, 
że to Kraków, a przed naszą 
wizytą ktoś już wsporpniane 
worki sprzątnął.

Z dalszych ustaleń wynika, 
że droga polna - ul. Węgrzecka 
- będąca bezpośrednim prze­
dłużeniem ul. Witkowickiej, 
prowadząca ostatecznie w oko­
lice cmentarza Batowickiego, 
leży na terenie krakowskiej 
dzielnicy IV. Teraz pozostaje 
mieć nadzieję, że ten, kto przy­
czynił się do usunięcia wor­
ków, zajmie się również likwi­
dacją powstającego na dziko 
wysypiska... (sub) 

wpłynęła od czytelników prze­
trzymujących książki Cza każdy 
tydzień zwłoki , płacą złotów­
kę), 3 tys. zł przekazało Staro­
stwo Powiatowe w Krakowie, 
a Wojewódzka Biblioteka 
w Krakowie - 4 tys. zł.

Jednak nie są to wystarcza­
jące środki na zakup większej 
liczby egzemplarzy wszystkich 
nowości, dlatego na niektóre 
książki trzeba się tu zapisywać, 
np. autorstwa Andrzeja Sap- 
kowskiego, Tolkiena J.R.R., 
a przede wszystkim na lektury 
szkolne.

W Świątnikach Górnych

Opłaty targowe
Za wpis do ewidencji działalności gospodarczej 

trzeba zapłacić 30 zł
Decyzją Rady Miasta i Gminy Świątniki 

Górne w tym roku obowiązują nowe stawki 
opłat za niektóre czynności administracyjne 
oraz opłaty za handel na placu targowym.

Od nowego roku opłata od dokonania wpisu 
w ewidencji działalności gospodarczej wynosi 30 
zł. Z kolei opłata od zmian wpisu w tej działalno­
ści została ustalona na 15 zł.

Ustalono także nowe stawki opłat targowych 
pobieranych z tytułu sprzedaży na placu Bazy 
Magazynowej GS Mogilany w Świątnikach Gór­
nych w dzień handlowy, czyli w sobotę. Od

sprzedaży z samochodów ciężarowych należy 
zapłacić 8 zł, natomiast sprzedający z samocho­
dów dostawczych będą płacić 6 zł. Od sprzedaży 
ze stoisk ustalono następujące stawki: małe sto­
isko o powierzchni 6 m kw. - 4 zł, duże stoisko 
o powierzchni 12 m kw. - 6 zł. Sprzedający z wo­
zu konnego płacić będą 2,5 zł, a sprzedający z rę­
ki, wiadra, koszyka - 1,5 zł. W dni nietargowe 
stawki te będą zmniejszone o połowę. Inkasen­
tem opłat jest GS Mogilany na podstawie stosow­
nych umów z Zarządem Miejskim.

(DAR)

Laureaci z gminy Gdów

Teraz recytowanie w powiecie
Recytatorzy otrzymali nagrody rzeczowe 

i pamiątkowe dyplomy
W Gminnym Ośrodku Kul­

tury w Gdowie odbyły się eli­
minacje gminne do etapu po­
wiatowego XLV1 Ogólnopol­
skiego Konkursu Recytator­
skiego. Startowało 28 recyta­
torów.

Jury w składzie: Jolanta 
Machińska - instruktorka 
z Małopolskiego Ośrodka Kul­
tury w Krakowie, Włodzimierz 
Kalinowski - teatrolog i Danu­
ta Wojtas - kierowniczka GOK 
w Gdowie - do powiatu za­

Fot. ETYZ

- Obserwujemy ogromny 
wzrost zainteresowania czytel­
nictwem, które jeszcze niedaw­
no było wyparte przez wideo. 
W tym roku przybyło ponad 50 
czytelników. Przychodzi tu co­
raz więcej młodzieży czytającej 
nie tylko lektury, ale bardzo 
ambitne tytuły - mówi kierow­
niczka Miejskiej Biblioteki Te­
resa Baran.

Gusty czytelników zmienia­
ją się, kiedyś biografie i wspo­
mnienia leżały na półkach, 
ostatnio cieszą się dużym zain­
teresowaniem, zwłaszcza te 

kwalifikowało trójkę uczestni­
ków: Magdę Mardosz z kl. III 
SP w Pierzchowie, Agnieszkę 
Biernat z kl. V SP w Marszowi- 
cach oraz Ewę Kuskę z LO 
w Gdowie.

W kategorii szkół podsta­
wowych przyznano jeszcze 2 
trzecie miejsca: Małgosi Bylicy 
z kl. V SP w Byszycach oraz 
Marcinowi Koniecznemu z kl. 
I SP w Cichawie. Jury wyróż­
niło ponadto: Kamila Ponisza 
z kl. V SP w Książnicach, Ewe­

współczesne, np. Krystyny 
Jandy, Daniela Olbrychskiego 
czy Maryli Rodowicz. - Także 
filmowanie powieści powoduje 
zainteresowanie poszczególny­
mi tytułami. Trylogia nie nale­
żała do poczytnych powieści, 
dopiero po sfilmowaniu 
„Ogniem i mieczem" zaczęło jej 
na półkach brakować - mówi 
kierowniczka.

W dobrym tonie wśród mło­
dzieży jest czytanie książek 
z serii Kameleon i Salamandra 
- wydających współczesną lite­
raturę światową i wznowienia 
hitów sprzed lat. Nastolatki 
często wypożyczają książki 
z serii „Straszna historia” wyda­
wane w formie komiksowej, 
„Z Archiwum X” oraz dresz­
czowce „Czarnego księżyca”. 
- Starsze panie wierne są Hele­
nie Mniszkównie czy Marii Ro­
dziewiczównie. Natomiast pa­
nowie czytają głównie fantasty­
kę i tytuły związane z polityką 
- mówi bibliotekarka Urszula 
Włodarczyk.

W skawińskiej bibliotece 
jest osobne pomieszczenie 
z lekturami szkolnymi dla 
uczniów szkół podstawowych 
i gimnazjów oraz czytelnia na 
I piętrze.

Skawińska biblioteka ma filie 
w sześciu miejscowościach: Bor­
ku Szlacheckim, Krzęcinie, Po- 
zowicach, Radziszowie, Wiel­
kich Drogach i Woli Radziszow­
skiej. Zakupiono do nich 
w ubiegłym roku 534 książki za 
około 11,5 tys. zł.

Biblioteka W Skawinie czyn­
na jest codziennie od godz. 9 
do 19, a w soboty od godz. 9 do 
14.

(ETYZ)

linę Mardosz z kl. IV SP 
w Pierzchowie oraz Natalię Ja­
nik z kl. IV SP w Szczytnikach. 
Spośród gimnazjalistów wy­
różniono tylko Łukasza Mar- 
dosza ze szkoły w Niegowici. 
Recytatorzy otrzymali nagro­
dy rzeczowe i pamiątkowe dy­
plomy. Laureaci wystąpią 
w eliminacjach powiatowych 
w najbliższy wtorek - 27 lute­
go w MDK w Wieliczce. Kto 
tym razem okaże się najlepszy?

(WR)

Stowarzyszenie Artystów 
„Zamek” w Niepołomicach 
działające pod patronatem 
Centrum Kultury powstało 
dwa lata temu. Grupa, której 
prezesem jest szef gminnej 
kultury w Niepołomicach 
Piotr Warian, zrzesza dziś 26 
artystów. Na jednym z ostat­
nich spotkań wspólnie okre­
ślili plany na ten rok.

- Moi artyści to nie tylko 
profesjonaliści, ale i amatorzy 
kochający sztukę i tak realizu­
jący swoje twórcze pasje. Po­
chodzą z gminy Niepołomice, 
ale również z Wieliczki, Gdo­
wa, a nawet z Krakowa - mówi 
Piotr Warian. - Zamierzamy 
w tym roku kontynuować 
współpracę z takimi ośrodkami 
jak Nowohuckie Centrum Kul­
tury, Centrum Kultury „Dworek 
Bialoprądnicki”, z galerią „Ar- 
tha” Macieja Majera z Krakowa, 
a także wciąż szukać nowych 
instytucji, z którymi będzie 
można nawiązać kontakty mo­
gące zaowocować stałymi for­
mami współpracy. Jesteśmy 
otwarci na wszystkie propozy­
cje - dodaj e prezes stowarzy­
szenia.

Plany na ten rok to jeszcze 
w lutym wernisaż wystawy ma­
larstwa Doroty Drozd, a w mar­
cu Małgorzaty Pfisterer. Cała 
grupa zaprezentuje swą twór­
czość na wystawie zbiorowej 
z okazji X Dni Niepołomic, 
a w czasie wakacji artyści pla­

Po losowaniu w Saint-Andre

Stali uczestnicy
Piłkarze Wieliczki w grupie z Lille OSC 

i Benficą Lizbona

Po zakończeniu ubiegłorocznych rozgrywek mer St. - Andre Paul 
Laueriere wręcza puchar Mateuszowi Pawłowiczowi, kapitanowi 
wielickiego zespołu

W dniach 2-4 czerwca 
w partnerskim mieście Wie­
liczki - Saint-Andrć-lez-Lille 
- zostanie zorganizowana już 
piąta edycja międzynarodo­
wego turnieju piłkarskiego 
drużyn złożonych z zawodni­
ków, którzy nie przekroczyli 
16. roku życia. Oprócz ekipy 
gospodarzy, zespołu US St. 
- Andre, wieliczanie są jedy­
nym stałym uczestnikiem 
tych zawodów. Jest to jeden 
z licznych aspektów współ­
pracy z francuskim partne­
rem, realizowanych przez od­
powiedzialnego za kontakty 
zagraniczne Marka Filipka 
z UMiG Wieliczka.

Rozgrywki piłkarskie cieszą 
się olbrzymim powodzeniem 
nie tylko wśród miejscowej 
ludności. Na zawody, które co­
rocznie są organizowane 
w okresie Zielonych Świąt 
(świąteczny poniedziałek jest 

nują kolejny plener malar- 
sko-rzeźbiarski, który w ubie­
głym roku zaowocował wielo­
ma niezwykłymi dziełami pre­
zentowanymi później niepoło- 
mickiej publiczności. Już drugi 
raz grupa chce się przyłączyć 
do akcji „Szpitale motylko­
we Jolanty Kwaśniewskiej”. 
W grudniu ubiegłego roku pra­
ce artystów ozdobiły oddział 
chirurgii dziecięcej Szpitala im. 
Stefana Żeromskiego w Nowej 
Hucie. Na początku marca rów­
nież dziecięcy oddział nowo­
huckiego szpitala ozdobią pra­
ce plastyczne - tym razem wy­
konane przez dzieci pod kie­
runkiem członkini stowarzy­
szenia Doroty Drozd. 1 zawodo­
wi artyści, i amatorzy planują 
bogaty w twórcze osiągnięcia 
rok, ale jak podkreślają, artyści 
to niezależne i kapryśne osobo­
wości, a wszystko, co stworzą, 
będzie jeszcze zależeć od weny 
twórczej. Jeśli sprzyjające arty­
stom muzy nie zawiodą, twórcy 
zapewniają, że w niepołomic- 
kim zamku podzielą się z pu­
blicznością swoimi pracami: 
obrazami, rzeźbą, grafiką, tkac­
twem artystycznym, a nawet 
haftami gobelinowymi i gobeli­
nami, witrażami czy pracami 
z zakresu ceramiki artystycznej 
i użytkowej. Ta różnorodność 
wynika po prostu z ich twór­
czych pasji i uprawiania róż­
nych dziedzin sztuki.

(WR)

we Francji dniem wolnym od 
pracy) zjeżdża spora ilość kibi­
ców, zwłaszcza z tych miejsco­
wości, których reprezentacje 
uczestniczą w rozgrywkach. 
Innym elementem atrakcyjno­
ści turnieju jest udział w nim 
renomowanych klubów euro­
pejskich. W roku ubiegłym 
drużyna wielicka trafiła do 
mocnej grupy z Dynamem Ki­
jów i Ajaxem Amsterdam. 
Ostatecznie Polacy zajęli 
11. miejsce.

W bieżącej edycji Wielicza­
nie znaleźli się w silnej grupie 
C, z ubiegłorocznym zwycięz­
cą turnieju Lille OSC i Benficą 
Lizbona. A w pozostałych gru­
pach poza gospodarzami same 
piłkarskie legendy - FC Ever- 
ton, FC Barcelona, PSV Eindho- 
ven, Espanyol Barcelona, ES 
Wasąueal, RSC Anderlecht 
i Lazio Rzym.

• Tekst i fot.: (WS)
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Sesja w Lubniu

Rozterki inwestycyjne
Kilkugodzinną dyskusję 

podczas wczorajszej sesji Rady 
Gminy Lubień wywołały spra­
wy kredytu na budowę kanali­
zacji w Skomielnej Białej oraz 
gimnazjum w Lubniu. Obawia­
jąc się obciążenia budżetu spła­
tami, radni przyjęli, że na oba 
przedsięwzięcia zaciągną po­
życzki po 1,5 min zł.

Zgoda na kredyt była warun­
kiem przyjęcia budżetu. Za jego 
projektem opowiedziało się 
14 radnych (przy 5 głosach 
sprzeciwu: 4 radnych ze Sko­
mielnej Białej i jedna z Tenczy-
na) . Zaplanowane dochody mają 
wynieść 8,990 min zł, wydatki 
natomiast - 11,991 min. Deficyt 
ma być pokryty właśnie dzięki 
kredytom. Znaczną część wydat­
ków stanowią zadania oświato­
we (grubo ponad 6 min zł).

Wójt Henryk Migacz przypo­
mniał zebranym, że gmina po 
raz pierwszy podejmuje decyzję 
o zaciągnięciu pożyczki. Kredyt 
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar­
ki Wodnej (istnieje możliwość 
umorzenia 45 proc, po podłącze­
niu do sieci określonej liczby do­
mów) umożliwi kontynuowanie 
budowy kanalizacji, natomiast 
rozpoczęcie wznoszenia gimna­
zjum w Lubniu sfinansowane zo­
stanie z kredytu komercyjnego.

O połowę zredukowano wy­
sokość pożyczki na kanalizację. 
Początkowo w projekcie budżetu 
Zarząd Gminy umieścił kwotę 
3 min zł, która pozwoliłaby za­
kończyć budowę sieci w roku 
bieżącym. O realizacji tej inwe­
stycji mówił prezes Związku 
Gmin Dorzecza Górnej Raby 
i Krakowa Stanisław Nowacki: 
- Do końca 2000 roku w Skomiel­
nej Białej wykonaliśmy 12,650 
km kanalizacji za 6,412 min zł. 
Udział gminy wynosił 20 proc. 
Gmina jest nam winna ponad 
400 tys. zł. Podejmując decyzję 
o zaciągnięciu kredytu, decyduje­
cie państwo o zakresie prac. Jeże­
li gmina nie zagwarantuje do 
końca kwietnia ponad 3 min zł

BIURO PODRÓŻY „DZIENNIKA POLSKIEGO”

IMPREZY TURYSTYCZNE 
BILETY LOTNICZE
Kraków, ul. Wiślna 2, tel. 422-03-45, 411-22-88

ZAPRASZAMY DO NASZEJ SIEDZIBY 

W MYŚLENICACH

Redakcja oraz Riuro Reklam i Ogłoszeń 
„Dziennika Polskiego” 

mieści się w Myślenicach przy ul. Klakurki 2. 
Jesteśmy do Państwa dyspozycji 

od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 - 15.00. 
Tel. (012) 274-01-70,274-01-72, fax 274-01-71.

Proponujemy: ogłoszenia drobne, modułowe, 

przetargi, nekrologi, komunikaty, ogłoszenia w 

dodatkach tematycznych, informatorach.

- nie będzie inwestycji. We wrze­
śniu kończy się umowa z wyko­
nawcą.

Prezes wyjaśniał, że aby na 
nowo rozpocząć inwestycję, 
trzeba będzie czekać parę lat. 
Propozycję zaciągania pożyczki 
na inwestycje w ich wsi z oba­
wami przyjmowali radni ze Sko­
mielnej Białej. Sołtys Jan Ma­
cioł stwierdził, że oba kredyty 
naraz to szaleńczy pomysł. Inni 
radni wyrażali obawy, że odstą­
pienie od wykonania całości za­
dania - 38 km sieci - ograniczy 
efekt ekologiczny, a tym samym 
możliwość skorzystania z czę­
ściowego umorzenia pożyczki 
z WFOŚiGW. Proponowano 
również obniżenie udziału 
gmin w zadaniach związku do 
10. proc., co - zdaniem prezesa 
Nowackiego - nie jest możliwe,
bowiem niektóre gminy solid­
nie wywiązały się ze zobowią­
zania 20-procentowej partycy­
pacji w kosztach inwestycji.

Rozważano także koniecz­
ność budowy gimnazjum w Lub­
niu. Radny z Krzeczowa przeko­
nywał kolegów, proponujących, 
by gimnazjum zlokalizować 
w budynku Urzędu Gminy, że 
ogrom inwestycji, wykonanych 
w pozostałych miejscowościach, 

Wójt Henryk Migacz przypomniał, że gmina po raz pierwszy wesprze 
budżet pożyczkami Fot. Joanna Bobowska

przemawia za budową szkoły 
w Lubniu. Z dramatycznym ape­
lem do radnych zwrócili się ro­
dzice z Lubnia i Krzeczowa, 
przekonujący, że nic nie przyno­
si większego zysku niż inwesty­
cje w oświatę.

Zamiar realizacji dwóch 
kosztownych inwestycji spowo­
dował, że dał o sobie znać tery­
torialny podział radnych. Powró­
ciła sprawa utworzenia w Sko­
mielnej Białej samodzielnej gmi­
ny. W tej sprawie w 1998 roku 
przeprowadzono plebiscyt 
wśród mieszkańców i złożono 
dokumenty w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych i Admini­
stracji. Zdaniem sołtysa wsi, 
szanse na odłączenie są niewiel­
kie. Niemniej przed ubieganiem 
się o kredyt Zarząd Gminy chciał 
mieć pewność, że uchwała, opi-
niująca pozytywnie inicjatywę' 
Skomielnej Białej, zostanie wy­
cofana. W razie podziału, gmina 
zostałaby z długiem, zaciągnię­
tym na potrzeby usamodzielnio­
nej wsi... Wójt zaproponował, 
aby na zebraniach wiejskich za­
sięgnąć opinii mieszkańców 
i poinformować o budżecie oraz 
problemach związanych z kre­
dytem.

(JBO)

W centrum 
kradną

Z ul. Klakurki w Myśleni­
cach skradziono w środę polo­
neza (czerwony metallic). Poli­
cja otrzymała zgłoszenie 
o godz. 18. Wczoraj funkcjona­
riusze Komendy Powiatowej 
Policji nie ustalili jeszcze 
sprawców. Wciąż trwa docho­
dzenie.

(JBO)
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Gruszów

Centrum dla całej wsi
Dyrekcja Zespołu Szkół 

w Gruszowie chce zmobilizo­
wać siły społeczne. Zdaniem 
dyrektora Wacława Łozińskie­
go, jego placówka powinna być 
centrum kultury i oświaty, od­
działującym na kilka wsi.

W szkole uczy się młodzież 
z: Żerosławic, Kawca, ■ Krzesła- 
wic i Zegartowic oraz części Sa­
wy; jest nawet kilka osób z Bo- 
jańczyc. Potrzebna jest jej roz­
budowa - a przede wszystkim 
modernizacja, bo budynek ma 
już swoje lata. Punktem, wokół 
którego powinno się koncentro­
wać popołudniowe życie szkoły, 
powinna być nowoczesna biblio­
teka - uważa dyrektor i liczy, że 
przy ofiarności społeczeństwa 
uda mu się zrealizować marze­
nia. Już dzisiaj po lekcjach mło­
dzież chętnie przychodzi grać 
w tenisa stołowego. Zajęcia 
w pracowniach, odbywające się 
pod okiem nauczycieli, trwały 
też podczas ferii. W sali gimna-

Wieczór poezji

Liryka w galerii
Koniec karnawału Galeria 

Sztuki Współczesnej w Myśle­
nicach uświetniła pierwszym 
spotkaniem z cyklu „Liryka 
w galerii”. Przy współpracy 
Stowarzyszenia „Wspólnota 
Myślenice” zorganizowano 
wieczór poezji miejscowego 
twórcy Piotra Oprzędka.

W nastrojowym klimacie, 
przy nieodzownych w takich 
przypadkach świecach, poeta de- 

Biertowice

Gaz dla 300
Dwa lata potrzebne będą 

na zgazyfikowanie Biertowic, 
ostatniej miejscowości w gmi­
nie Sułkowice, w której nie 
wykonano jeszcze sieci 
- twierdzi burmistrz Józef 
Mardaus.

W pozostałych miejscowo­
ściach oraz Sułkowicach upora­
no się z tymi przedsięwzięciami 
przed laty, dzięki aktywności 
społecznych komitetów gazyfi­
kacyjnych. W Biertowicach za­
powiada się, że inwestycja roz-
poczęta będzie niebawem, po­
nieważ opracowano już projekt 
i dokumentację. Oprócz pienię­
dzy z kasy gminnej - 75 tys. zł 
na ten cel zapisano w tegorocz­
nym budżecie - władze gminy 
zapowiadają podjęcie starań 
o kredyt w Wojewódzkim Fun­
duszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej.

Zwarta zabudowa wsi po­
winna sprzyjać postępom prac, 
na które mieszkańcy czekają 
od kilku lat. Zakończenie budo­
wy, planowane na rok przyszły, 
pozwoli na doprowadzenie ga­
zu do 300 domów.

(JBO)
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Po godzinach w pracowni komputerowej

stycznej regularnie goszczą pił­
karze LKS „Grodzisko” oraz 
młodzież chętna do ćwiczeń po­
za lekcjami. Nauczyciele dyżu­
rują nieodpłatnie.

Inicjatorzy powołania Sto­
warzyszenia Pomocy Szkole li- 

klamował wiersze pochodzące 
z najnowszego tomiku „W kapli­
cy snów”. Jest to trzecia pozycja 
w dorobku artysty, mieszkające­
go w Stróży. Dwa wcześniejsze 
- „Wierszowisko” oraz „Ścieżką 
i autostradą” - ukazały się dru­
kiem w 1996 i w 1998 roku.

Poecie towarzyszył duet mu­
zyczny w składzie Łukasz Szta­
chetka (gitara) oraz Wilhelm Bąk 
(bongosy), który zaśpiewał kilka

Sprayem 
malowane

Wandale bez litości
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Fot. Joanna Bobowska

Nie mają litości dla zna­
ków drogowych wandale gra­
sujący przy ul. Kazimierza 
Wielkiego w Myślenicach.

Nieudolnym graffiti uszko­
dzili kilka znaków ostrzegaw­

Sułkowice

Sensacyjnie w kinie
Kino Odeon-35 w Sułkowicach zaprasza w sobotę na godz. 17 

i 19.30 na film sensacyjny „Ja, Irena i ja” produkcji amerykańskiej 
(dozwolony od lat 15). W niedzielę o godz. 18 dla widzów doro­
słych wyświetlony zostanie film „Patriota”.

(JBO)

Fot. Joanna Bobowska 

czą, że po zarejestrowaniu za- 
angażują się w jego działal­
ność absolwenci. Rozległa 
wieś potrzebuje bowiem cen­
trum kultury z prawdziwego 
zdarzenia.

(JBO)

utworów skomponowanych do 
wierszy Piotra Oprzędka. Jak 
stwierdził artysta, nigdy nie 
przypuszczał, że do jego wierszy 
można napisać muzykę...

Piotr Oprzędek jest laureatem 
wielu konkursów poetyckich. 
Zdobywał nagrody m.in. pod­
czas VIII Konkursu Poezji Reli­
gijnej w Ludźmierzu oraz Mało­
polskiego Konkursu Poezji 
w Kętach. (JA) 

czych i zakazu. Nie dość, że są 
teraz nieczytelne, to nie wiado­
mo, kiedy służby drogowe do­
prowadzą je do porządku. Od 
kilku dni nic się bowiem nie 
zmieniło na lepsze. (JBO)
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Dziennikpoiski

sobota

Macieja, Bogusza

Dyżury aptek

Ul. Starowiślna 77, „Apteka 
Niebieska”, sobota 8 - 18, nie­
dziela 10 - 15, tel.: 421-24-63; 
ul. Grodzka 26, niedziela 
i święta 10 - 17, tel.: 432-07-60; 
ul. Długa 88, tel.: 633-42-90, 
sobota - niedziela 8 - 23; ul. 
Dunajewskiego 2, codziennie 
8 - 21, tel.: 422-65-04; os. Bo­
haterów Września 2, tel.: 
645-83-13, sobota 9 - 19, nie­
dziela 9 - 16; Apteka, ul. Kró­
lewska 92, tel. (012) 636-12-91 
czynne poniedziałek - piątek 8 
- 20, sobota 8 - 16, niedziela 9 - 
15, Apteka, al. Pokoju 4, (przy­

Dyżury szpitali

• Sobota: CHIRURGII 
OGÓLNEJ - Kopernika 40 
(I Klinika Chirurgii CM UJ), 
CHIRURGII URAZOWEJ - Ko­
pernika 19a (Klinika Ortopedii 
CM UJ), CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ - Prokocim (Dziecięcy 
Szpital Kliniczny CM UJ), Na 
Skarpie 66 (Szpital im. St. Że­
romskiego), OKULISTYCZNY - 
Kopernika 38 (Klinika Okulisty­
ki CM UJ), LARYNGOLOGICZ­
NY - Śniadeckich 2 (Klinika 
Otolaryngologii CM UJ), URO­
LOGICZNY - Prądnicka 35 
(Szpital im. G. Narutowicza), 
MIECHÓW - Szpitalna 3, MY­

Pogotowia

Św. Łazarza 14: tel. 999 - we­
zwania do wypadków, zachoro­
wań i przewozy, całodobowa do­
raźna pomoc ambulatoryjna, 
amb. chirurgiczne, amb. zabie­
gów gipsowych, amb. zabiegowe 
422-29-99; Centrala: tel. 
422-36-00; Lotnisko Balice: 
Alarmowy: tel. 285-59-99, Linia 
zwykła: 285-50-89; Teligi 8: tel. 
658-59-99; Rynek Podgórski: 
tel. 656-59-99; Nowa Huta: tel. 
644-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: tel. 633-39-99, Alar­
mowy: tel. 633-39-99; Skawina: 
tel. 999, 276-14-44; Wieliczka: 
tel. 278-12-89, Alarmowy: tel. 
999; Miechów: Świętokrzyskie 
Centrum Ratownictwa Medycz­
nego i Transportu Sanitarnego, 
ul. Szpitalna 3, tel. 999 lub 
38-316-75; Myślenice: tel. 999; 
Jerzmanowice: tel. 389-50-99 
(alarmowy), 389-50-48; Niepo­
łomice: teł. 281-19-99; Skała: 
tel. 389-19-99; Krzeszowice: tel. 
999; Podstacja Pogotowia Ratun­
kowego Słomniki, teł. 64 lub 67 
czynna całą dobę; Proszowice: 

Dyżury przychodni

Nowa Huta:
- os. Na Skarpie 6 - godz. 8 - 14, tel. 644-19-00.
- os. Na Wzgórzach 1 - godz. 8 - 14, tel. 645-27-77.
- os. Jagiellońskie - godz. 8 - 19, tel. 648-00-44.
- os. Niepodległości 2, tel. 647-02-44.

Sklepy nocne

Delikatesy „OCZKO”, ul. Stradom 21, tel. 421-71-41; ul. Pod­
wale 6, 431-14-66

Delikatesy „DELICJE”, Rynek Kleparski 5, tel. 421-74-38.

chodnia) tel. 417-11-18, co­
dziennie 8 - 22.

CAŁODOBOWE: ul. Mogil­
ska 21, tel.: 411-01-26; os. Cen­
trum A bl. 3, tel. 644-17-36; os. 
Stalowe 4, tel.: 644-21-51; ul. 
Galla 26, tel.: 636-73-65; pl. 
Wolnica 12 A, tel.: 430-58-54; 
ul. Kalwaryjska 94, tel.: 
656-18-50; ul. Wielicka 79, tel.: 
655-65-57.

KRZESZOWICE, ul. Legio­
nów Polskich 30; MIECHÓW, 
Rynek 12 (po godz. 20), MY­
ŚLENICE, ul. 3 Maja 14a, SKA­
WINA, ul. Ogrody IB.a

ŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2.

• Niedziela: CHIRURGII 
OGÓLNEJ, CHIRURGII URAZO­
WEJ - Kopernika 21 (II Klinika 
Chirurgii CM UJ), CHIRURGII 
DZIECIĘCEJ - Prokocim (Dzie­
cięcy Szpital Kliniczny CM UJ), 
Na Skarpie 66 (Szpital itjt. St. Że­
romskiego), OKULISTYCZNY - 
Wilkowice (Wojewódzki Szpital 
Okulistyczny), LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY - Na 
Skarpie 66 (Szpital im. St. Że­
romskiego), MIECHÓW - Szpi­
talna 3, MYŚLENICE - Szpitalna 
2, PROSZOWICE - Kopernika 2.

tel. 999, Zachorowania i prze­
wozy: tel. 386-21-35; Małopol­
ska Kolumna Transportu Sani­
tarnego - transport chorych: 
tel. 421-71-58.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel. 411-13-78.

GINEKOLOGIA
0601-436-669.-

„FALCK” - całodobowe wizy­
ty domowe, transport medyczny, 
tel. 96-75.

„LEKARZ” - wizyty domowe 
specjalistów, tel. 658-49-59 
(8-22)'

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - całodobowo, ul. Augu­
stiańska 13, 292-33-00,
0501-697-005. . -

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - Mogilska 121, tel. 
413-04-66.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - wyjazdy całodobowe, 
655-55-33.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - lecznica (10-24), 
643-53-08.

Sobota

Radio Alfa 102,40 FM 
tel.: 285-85-85

Gorący telefon konkurso­
wy (012) 200-1-200

Serwisy informacyjne 
(prognozy pogody): od 6.00 do 
20.00 co godzinę.

6.00 - 9.00 Poranek 10.00 - 
12.30 Blok muzyczny 12.30 - 
13.00 Wiedzieć więcej 13.00 - 
14.00 Popołudnie czytelnika 
14.00 - 18.00 Blok muzyczny 
18.00 - 19.30 Alfabet filmowy 
20.00 - 21.00 Lista przebojów 
polskiej muzyki rozrywkowej 
21.00 - 23.00 Gdzie się podziały 
tamte prywatki 23.00 - 6.00 
Blok muzyczny.

Radio Blue FM
Informacje Blue FM - od 

8.00 do 16.00 co godzinę.
7.00 - 12.00 SZOK - Ekstre­

malny Program Sportowy - 
Maciej Patrzałek 12.00 - 16.00 
Najdziwniejsze informacje ty­
godnia - Andrzej Lenart 16.00 - 
18.00 Bartek Grzywacz 18.00 - 
20.00 Cyberdancowa lista 
przebojów - Szymon Rak na 
żywo ze studia Blue FM 20.00 - 
24.00 Taneczny miks - Łukasz 
Mróz.

Jazz Radio 101,0 FM
6.0 0 - 10.00 Bułka z funkiem 

19.00 - 21.00 Mariusz Adamiak 
prezentuje płytowe nowości 
i plany koncertowe gwiazd 
światowego jazzu. Audycja sze­
rzej prezentuje dokonania Joh­
na Zorna i Bila Laswella 21.00 - 
24.00 Technics Jazz Live - 
transmisja koncertu z jazz-klu- 
bu Akwarium - czołówka pol­
skiego jazzu i goście z zagrani­
cy.

Opera FM 
tel. 421-96-96

6.35 D. Cimarosa „Potajem­
ne małżeństwo” - S. Patterson, 
W. Matteuzzi, A. Antoniozzi 
9.45 W.A. Mozart „Rzekoma 
ogrodniczka” - T. Moser, E. 
Gruberova, U. Heilmann 13.05 
G. Donizetti „Betly” - M. Co- 
mencini, S. Rigacci, R. Scaltriti 
14.05 E.T.A. Hoffmann „Ru­
sałka” - E. Glauser, K. Laki, M. 
Mekler 16.45 D.F.E. Auber „Fra 
Diavolo” - N. Gedda, M. Me- 
sple, J. Berbie 18.40 F. Schu­
bert „Sprzysiężeni” - K. Moll, 
M. Finkę, E. Moser 19.45 G. 
Puccini „Willidy” - L. Nucci, 
R. Scotto, P. Domingo 20.50 G. 
Verdi „Joanna d'Arc” - M. Ca- 
balle, P. Domingo, S. Milnes 
22.50 G.F. Haendel „Amadigi 
di Gania” - N. Stutzmann, J. 
Smith, E. Harrhy 1.20 H. Pur- 
cell „The Indian Queen” - E. 
Kirkby, C. Bott, D. Thomas 2.35 
C. Monteverdi „Koronacja 
Poppei” - H. Donath, E. 
Sóderstróm, M. Baker 6.10 F. 
Schubert „Czteroletnia posa­
da” - H. Donath, W. Brokmeier, 
D. Fischer-Dieskau.

Radio Plus 106,10 FM 
tel.: 200-6-200 

www.radioplus.com.pl
Serwisy informacyjne: 6.00 

- 22.00 (co godzinę)
Serwisy sportowe: 9.04, 

10.04, 19.04, 21.04
Prognoza pogody: 6.30 - 

15.30 (co godzinę)
6.36 - 9.00 Plus dobry: 6.15 

Zwykli - Niezwykli 6.50 Patron 
dnia 7.50 Kawał historii - kalen­
darz historyczny 8.12 Poranny 
gość Plusa 8.30 Wiadomości re­
gionalne 8.45 Niepołomice na 
antenie Radia Plus 9.00 - 10.00 
I o korcie, i o sporcie - rozmo­
wy z Bohdanem Tomaszew­

skim 11.00 - 13.00 Muzyczny 
kalendarz - program muzycz- 
no-informacyjny, przegląd list 
przebojów, zapowiedzi koncer­
tów, internetowe przygody mu­
zyczne, recenzje i recenzyjki, 
wakacyjna encyklopedia mu­
zyczna oraz spora dawka mu­
zycznych nowości. Co tydzień 
zaprasza Marcin Wilk 13.00 - 
15.00 Intersobota - Arlena So- 
kalska i Kuba Wątły 16.00 - 
20.00 World Chart Show - 
w każdą sobotę między 16.00 
a 20.00 fantastyczna podróż 
przez muzyczny World Chart 
Show z Darkiem Maciborkiem. 
WCHS to cotygodniowe zesta­
wienia hitów z przeszło 200 
rozgłośni na świecie, wywiady 
z gwiazdami oraz relacje z kon­
certów 20.00 - 24.00 Poczuj 
Plusa - Mariusz Kuś i Tomek 
Brhel 24.00 - 6.00 Muzyczna 
noc w Plusie.

Radio Rak 100,50 FM 
tel.: 636-74-50

e-mail: rak@uci.agh.edu.pl 
www home page:

http://rak.uci.agh.edu.pl/
Wiadomości codziennie od 

7.30 do 20.30 - co godzinę 
24.00 - Janosik.

6.0 0 Poranek 6.45 Serwis 
RFI 12.00 Wlókł ślepy kulawe­
go - program młodzieży nie­
pełnosprawnej 18.00 Kącik 
Muzyki Duszy - Soul 20.00 
Dance Party 23.00 Programofo- 
nia 24.00 Noc muzyki.

Radio Wanda 92,50 MHz 
tel.: 200-02-00

Serwisy informacyjne BBC: 
zawsze o pełnej godzinie (6.00 
- 23.00) Pogoda: 9.15, 12.15, 
14.15, 17.15.

6.0 0 - 10.00 Melodie prze- 
budzanki 10.00 - 12.00 Kon­
cert życzeń 13.15 Konkurs 
14.10 Niezapomniane przebo­
je 20.00 - 22.00 Piosenka ria 
życzenie 22.00 Gorąca linia 
23.00 Biesiada 0.00 Noc z me­
lodią.

Radio Wawa 107,00 FM
Wiadomości od 6.00 do 

18.00 co godzinę Serwis spor­
towy co godzinę w wiadomo­
ściach Przegląd prasy - 7.11, 
8.11 Przegląd prasy dla kobiet 
- 8.50.

9.30 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 10.30 Rozmo­
wy z oldbojem - spotkanie 
z Bohdanem Tomaszewskim 
13.00- 16.00 Trzy po trzy-wy­
wiady, goście Radia Wawa 
18.10, 18.35 Klaps - nowości 
w kinach 20.05 Radioaktywna 
wojna na czereśnie - sobotni 
show Radia Wawa.

Niedziela

Radio Alfa
Gorący telefon konkurso­

wy (012) 200-1-200
Serwisy informacyjne 

(prognozy pogody): od 6.00 do 
20.00 co. godzinę.

9.31 - 9.00 Poranek 10.00 - 
11.00 Alfolandia 11.00 - 15.00 
Blok muzyczny 15.15 - 15.20 
Wiedzieć więcej 15.20 - 17.00 
Blok muzyczny 17.00 - 19.00 
Z dyskotekowej szuflady 19.00 
- 21.00 Opowieści niezwyczaj­
ne 21.00 - 22.00 Blok muzycz­
ny 22.00 - 1.00 Radio Ludzi 
Znalezionych 1.00 - 6.00 Blok 
muzyczny.

Radio Blue FM
Informacje Blue FM - od 

8.00 do 16.00 co godzinę.
7.00 - 12.00 Po sobocie -> 

Maciej Patrzałek 12.00 - 16.00 
Najdziwniejsze informacje ty­
godnia - Andrzej Lenart 16.00 - 

18.00 Bartek Grzywacz 18.00 - 
20.00 Cyberdancowa Lista 
Przebojów - Szymon Rak na 
żywo ze studia Blue FM 20.00 - 
24.00 Druga strona - Łukasz 
Mróz.

Jazz Radio
6.0 0 - 10.00 Bułka z funkiem 

11.00 - 12.00 Jam(nik) session 
Mariusza Adamiaka. Nie za­
braknie dobrej muzyki, praw­
dziwych dyskusji oraz oczywi­
ście jamników na antenie 19.00 
- 20.00 GiGi Distribution - au­
dycja poświęcona nowościom 
z firmy zajmującej się dystry­
bucją płyt z wydawnictw nieza­
leżnych, m.in. Avant, DIW, EN- 
JA, Knitting Factory, Winter & 
Winter i in. 21.00 - 22.00 
Grolsch Jazz Live - koncert 
z Archiwum Akwarium - naj­
większe gwiazdy światowego 
jazzu.

Opera FM
6.45 D. Cimarosa „I tre 

amanti” - M. Musacchio, R. Ca- 
sellato, E. Palacio 8.35 G. Rossi­
ni „Otello” - J. Carreras, F. von 
Stade, G. Pastine 11.10 F. Erkel 
„Bank Ban” - G. Melis, A. Fara- 
go, J. Reti 13.15 L. van Beetho- 
ven „Fidelio” - T. Adam, J. Alt- 
meyer, S. Jerusalem 15.20 G. 
Spontini „Westalka” - A.M. 
Moore, A. Bramante, D. Kavra- 
kos 18.25 A. Boito „Mefistofe- 
les” - N. Giaurow, L. Pavarotti, 
M. Caballe 20.55 G. Verdi „Kor­
sarz” - J. Carreras, J. Norman, 
M. Caballe 22.30 Ch.W. Gluck 
„Le cinesi” - K. Erickson, M. 
Schiml, T. Moser 23.35 G.F. Ha­
endel „Kserkses” - C. Watkin- 
son, P. Esswood, O. Wenkel 
2.25 R. Wagner „Walkiria” - E. 
Marton, Ch. Studer, J. Morris 
6.30 J. Strauss II „Baron cy­
gański” - E. Schwarzkopf, N. 
Gedda, H. Prey.

Radio Plus
Serwisy informacyjne: 7.00 

- 22.00 (co godzinę z wyjąt­
kiem 19.00)

Serwisy sportowe: 9.04, 
10.04, 20.04, 21.04

Pogoda: 8.06, 11.06, 12.06, 
13.06, 17.06, 22.06

7.10 Kawał historii - kalen­
darz historyczny 7.50 Dobre 
słowo 10.00 - 11.00 Poranna 
kawa Radia Plus - politycy od 
lewicy do prawicy komentują - 
pałaszując ciastka i popijając

Sobota
STARY - KAMERALNA (ul. 

Starowiślna 21) - 18: „Bracia Ka- 
ramazow” (wieczór I).

STARY - MAŁA SCENA (ul. 
Sławkowska 14) - 19.30: „Ja je­
stem Żyd z „Wesela”.

STARY - NOWA SCENA (ul. 
Jagiellońska 1) - 19.30: „Dwoje 
na huśtawce”.

SŁOWACKIEGO (pl. św. Du­
cha 1) - 19: „Żabusia”.

MINIATURA (pl. św. Ducha 
1) - 19: „Prześwit”.

BAGATELA (ul. Karmelicka 
6) - 16.30,19.15: „Mayday”.

SCENA POD RATUSZEM 
(Rynek Główny 1) - 19.30: „Tre- 
atment”.

GROTESKA (ul. Skarbowa 2)
- 19: Ireneusz Krasny.

KAWIARNIA-GALERIA „CA­
MELOT” (św. Tomasza 17) - 20: 
Magda Gościk śpiewa jazz (wstęp 
wolny).

Filharmonia
Ul. Zwierzyniecka 1, godz. 

18: Koncert symfoniczny: orkie­
stra i chór Filharmonii Krakow­
skiej, Tomasz Bugaj - dyrygent, 
Piotr Pławner - skrzypce. W pro­

kawę - wydarzenia minionego 
tygodnia. Kawę zaparza - Piotr 
Semka 11.05 - 13.00 Słoneczne 
okulary - rozmowy Patrycji 
Michońskiej ze znanymi i łu­
bianymi 13.00 - 14.00 Widzial­
ne i niewidzialne - Rafał Jan 
Porzeziński 15.05 - 19.00 Pio­
senki na życzenie 19.00 Ser­
wis diecezjalny 19.15 - 20.00 
Z życia Kościoła - przegląd 
najważniejszych wydarzeń 
z życia archidiecezji. Rozmowy 
z osobami ważnymi w życiu 
Kościoła krakowskiego, repor­
taże oraz zapowiedzi najbliż­
szych uroczystości 20.00 - 
21.00 Kościół żywy - komen­
tarze - Paweł Zuchniewicz 
21.00 - 22.00 Galicyjski wie­
czór z piosenką - audycja Lidii 
Jazgar 22.15 Kościół żywy - 
wydarzenia 22.30 Dobre słowo 
22.30 - 6.00 Muzyczna noc 
w plusie.

Radio Rak
Wiadomości codziennie od 

7.30 do 20.30 - co godzinę 
24.00 - Janosik.

6.00 Poranek 6.45 Serwis 
RFI 8.00 Na 4/4 - muzyka roc­
kowa 10.00 Lista przebojów 
muzyki soul 17.00 Studencka 
lista przebojów piosenki po­
etyckiej 20.00 Lista Przebojów 
Radia RAK "23.00 Muzyka 
z ekranu.

Radio Wanda
Serwisy informacyjne BBC: 

zawsze o pełnej godzinie (6.00 
- 23.00) Pogoda: 9.15, 12.15, 
14.15, 17.15.

6.00 - 9.00 Wstawaj, szko­
da dnia 9.15 Dedykacje dla so­
lenizantów 11.00 - 13.00 Kon­
kurs muzyczne oczko 14.00 
Konkurs 15.00 Sjesta z Lajko­
nikiem 20.00 - 22.00 Piosenka 
na życzenie 22.00 Gorąca linia 
23.00 Muzyczna noc z Wandą.

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 

22.00 co godzinę Serwis spor­
towy co godzinę w wiadomo­
ściach.

11.10 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 11.46 Przegląd 
tygodników polskich - powt. 
z piątku 20.10, 20.30, 20.45 Se­
kretny dziennik mola książ­
kowego - audycja o nowych 
książkach 18.30 Motoflash - 
magazyn motoryzacyjny 22.10 
Rockowa trzynastka.

gramie: Perkowski - nokturn, 
Szymanowski - II koncert skrzyp­
cowy, Ravel - Dafnis i Chloe.

Niedziela
STARY - KAMERALNA (ul. 

Starowiślna 21) - 18: „Bracia Ka- 
ramazow” (wieczór II).

STARY - MAŁA SCENA (ul. 
Sławkowska 14) - 19.30: Ja je­
stem Żyd z „Wesela”.

STARY - NOWA SCENA (ul. 
Jagiellońska 1) - 19.30: „Dwoje 
na huśtawce”.

MINIATURA (pl. św. Ducha 
1) - 19: „Prześwit”.

BAGATELA (ul. Karmelicka 
6) - 19.15: „Mayday”.

SCENA POD RATUSZEM 
(Rynek Główny 1) - 19.30: „Wie­
czór kawalerski”.

GROTESKA (ul. Skarbowa 2)
- 11: „Księżniczka z Andersena”.

SCENA STU (al. Krasińskie­
go 16/18) - 16: „Kwartet”.

PODGÓRSKI TEATR LALKI 
I AKTORA „PARAWAN” (Kino 
Wrzos, ul. Zamoyskiego 50) - 
12: „O tym jak szewczyk Skuba 
smoka pokonał”.

http://www.radioplus.com.pl
mailto:rak@uci.agh.edu.pl
http://rak.uci.agh.edu.pl/


IXSobota 24 lutego 2001

DZIENNIK POLSKI

Sobota
WANDA (ul. św. Gertrudy 5) 

(dolby stereo SR, kawiarnia fil­
mowa) : „Czego pragną kobiety” 
(USA, 126’) - 11.30, 14, 18.15, 
20.30, 23, „Sezon na leszcza” 
(poi.) - 16.15; POD BARANAMI 
(Rynek Główny 27) (stereo, 
dolby surround, klimatyzacja): 
„Egoiści” (poL, 18 1.) - 12.30, 
„Weiser” (pol./szwajc./niem. 
/duń., 95’) - 14.30, „Spragnieni 
miłości” (fr./hong., 181.) - 16.30, 
20.30, 22.15, „Aimee i Jaguar” 
(niem., 181.) - 18.15.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełkowy): 
„Reich” (poi., 15 1.) - 16, „Cu­
downi chłopcy” (USA, 15 1.) - 
17.50, „Cast Away - poza świa­
tem” (USA, 15 1.) - 20.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala) (dolby 
stereo, ekran perełkowy): „Cast 
Away - poza światem” (USA, 15 
1.) - 12.30, „Zatrute pióro” (USA, 
151.) - 15.05,20.45, „Powrót idio­
ty” (czech., 15 1.) - 17.15, 19, 
„Święty dym” (USA, 15 1.) - 23; 
KINIARNIA 1 (stereo prologic, 
nowa sala klubowa): „Pieniądze 
to nie wszystko” (poi., 15 1.) - 
13.45, „Gladiator” (USA, 15 1.) - 
15.45, „Poznaj mojego tatę” 
(USA, 15 1.) - 18.30, „Przekręt” 
(amer./ang., 15 1.) - 20.35, 22.45; 
KINOTEATR REDUTA (ul. św. 
Jana 6) (dolby digital surround 
EX, ekran perełkowy, klimaty­
zacja): „Cudowni chłopcy” 
(USA, 15 1.) - 13, 23.10, „Cast 
Away - poza światem” (USA, 15 
1.) - 15, „Stracone dusze” (USA, 
15 1.) - 17.30, „Reich” (poi., 15 1.) 
- 19.15, „Święty dym” (USA, 15 

1.) - 21; SZTUKA (ul. św. Jana 6) 
(dolby digital, ekran perełko­
wy, foteliki dziecięce Booster 
Buddy): „Pokemon: film pierw­
szy" (USA, b.o.) - 11, 12.45, 
14.30, „Cudowni chłopcy” (USA, 
15 1.) - 16.20, 21.05, „Cast Away - 
poza światem” (USA, 15 1.) - 
18.30, „Reich” (poi., 151.) -23.15.

ATLANTIC (ul. Stradomska 
15) (dolby stereo SR, kawiar­
nia): „Tam gdzie ty” (USA, 15 1.) 
- 15.15, „Księga cieni. Blair 
Witch 2” (USA, 15 1.) - 17.15, 19, 
20.45; _

KIJÓW (al. Krasińskiego 
34) (dolby digital surround EX, 
klimatyzacja, kawiarnia, par­
king): „102 dalmatyńczyki” 
(USA, b.o., dubbing) - 11.15, 
13.15, „Czego pragną kobiety” 
(USA, 15 1.) - 15.30, '18, 22.30, 
„Reich” (poi., 18 1.) - 20.30.

MIKRO (ul. Lea 5) (dolby 
stereo A): „Szczęśliwy człowiek” 
(poi., 15 1.) - 16, „Wspaniała Su- 
sann” (USA, 15 1.) - 17.45, „Tytus 
Andronikus” (USA, 18 1.) - 19.30; 
ŚWIT (os. Teatralne 10): (dolby 
Pro Logic, kawiarnia, parking), 
(duża sala): „Granice wytrzyma­
łości” (USA, 15 1.) - 10, 12, 14.15, 
„Niezniszczalny” (USA, 15 1.) - 
16.30, 18.30, 20.30; (mała sala): 
„6 dni strusia” (poi., 15 1.) - 16, 
18, „Granice wytrzymałości” 
(USA, 15 1.) - 20.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „102 dalmatyńczyki” 
(USA, b.o., dubbing) - 9, 11.30, 
15.45, „Niezniszczalny” (USA, 
15 1.) - 13.30, 20.15, „Granice 
wytrzymałości” (USA, 15 1.) - 
17.45.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„American Beauty” (USA, 15 
1.) - 12.50, „Gladiator” (USA, 
15 1.) - 14.50, 20, „Tańcząc 
w ciemnościach” (duń., 15 1.) 
- 17.30.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Dzieciak” (USA, 12 1.) - 
15.45, „Million Dollar Hotel” 
(amer./niem., 15 1.) - 17.30, 
„Słodki drań” (USA, 15 1.) - 
19.45.

TĘCZA (ul. Praska 52): nie­
czynne.

SFINKS (os. Górali 5): „Ru­
dolf - czerwononosy renifer” 
(USA, b.o.) - 15, „Simpatico” (fr. 
15 1.) - 17, „Magnolia” (USA, 15 
1.) - 18.50.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8) (dolby stereo): DKF „Ifi- 
genia” (gr., 15 1.) - 16, „Siostra 
Betty” (USA, 15 1.) - 18.10, 
„Chungking express” (hong., 15 
1.) - 20.10, Seanse szkolne - zgło­
szenia na telefon (430-00-25).

KINEMATOGRAF POD 
JASZCZURAMI (Rynek Gł. 8): 
„Aż na koniec świata” reż. Wim 
Wenders - 22.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Mansfield 
Park” (ang./amer., 15 1.) - 17, 
„Kowboj z Szanghaju” (USA, 15 
1.) - 19.

SKAWINA - PIAST (ul. Wę­
gierska 3): „Reich” (poi., 18 1.) - 
16.30, „Pokemon: film pierwszy” 
(USA, b.o.) - 18.30.

Niedziela
WANDA (ul. św. Gertrudy 5) 

(dolby stereo SR, kawiarnia fil­
mowa): „Czego pragną kobiety” 
(USA, 126’) - 11.30, 14, 18.15, 

20.30, „Sezon na leszcza” (poi.) 
- 16.15;

POD BARANAMI (Rynek 
Główny 27) (stereo, dolby sur­
round, klimatyzacja): „Egoiści” 
(poi., 18 1.) - 12.30, „Weiser” 
(pol./szwajc./niem./duń., 95’) - 
14.30, „Spragnieni miłości” 
(fr./hong., 18 1.) - 16.30, 20.30, 
„Aimee i Jaguar” (niem., 18 1.) - 
18.15.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełkowy): 
„Reich” (poi., 15 1.) - 16, „Cu­
downi chłopcy” (USA, 15 1.) - 
17.50, „Cast Away - poza świa­
tem” (USA, 15 1.) - 20.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala) (dolby 
stereo, ekran perełkowy): 
„Cast Away - poza światem" 
(USA, 15 1.) - 12.30, „Zatrute 
pióro” (USA, 15 1.) - 15.05, 
20.45, „Powrót idioty” (czech., 
15 1.) - 17.15, 19;

KINIARNIA 1 (stereo pro­
logic, nowa sala klubowa): 
„Pieniądze to nie wszystko” 
(poi., 15 1.) - 13.45, „Gladia­
tor” (USA, 15 1.) - 15.45, „Po­
znaj mojego tatę” (USA, 15 1.) 

18.30, „Przekręt” 
(amer./ang., 15 1.) - 20.35;

KINOTEATR REDUTA (ul. 
św. Jana 6) (dolby digital 
surround EX, ekran perełko­
wy, klimatyzacja): „Cudowni 
chłopcy” (USA, 15 1.) - 13, 
„Cast Away - poza światem” 
(USA, 15 1.) - 15, „Stracone du­
sze” (USA, 15 1.) - 17.30, „Re­
ich” (poi., 15 1.) - 19.15, „Świę­
ty dym” (USA, 15 1.) - 21; 
SZTUKA (ul. św. Jana 6) (do­
lby digital, ekran perełkowy, 

foteliki dziecięce Booster 
Buddy): „Pokemon: film 
pierwszy” (USA, b.o.) - 11, 
12.45, 14.30, „Cudowni chłop­
cy” (USA, 15 1.) - 16.20, 21.05, 
„Cast Away - poza światem” 
(USA, 15 1.) - 18.30.

ATLANTIC (ul. Stradomska 
15) (dolby stereo SR, kawiar­
nia): „Tam gdzie ty” (USA, 15 1.) 
- 15.15, „Księga cieni. Blair 
Witch 2” (USA, 15 1.) - 17.15, 19, 
20.45;

KIJÓW (al. Krasińskiego 
34) (dolby digital surround 
EX, klimatyzacja, kawiarnia, 
parking): „102 dalmatyńczyki” 
(USA, b.o., dubbing) - 11.15, 
13.15, „Czego pragną kobiety” 
(USA, 15 1.) - 15.30, 18, „Reich” 
(poi., J8 1.) -20.30;

MIKRO (ul. Lea 5) (dolby 
stereo A): „Szczęśliwy człowiek” 
(poi., 15 1.) - 16, „Wspaniała Su- 
sann” (USA, 15 1.) - 17.45, „Tytus 
Andronikus” (USA, 18 1.) - 19.30;

ŚWIT (os. Teatralne 10): 
(dolby Pro Logic, kawiarnia, 
parking), (duża sala): „Granice 
wytrzymałości” (USA, 15 1.) - 10, 
12, 14.15, „Niezniszczalny” 
(USA, 15 1.) - 16.30, 18.30, 20.30; 
(mała sala): „6 dni strusia” 
(poi., 15 1.) - 16,18, „Granice wy­
trzymałości” (USA, 15 1.) - 20.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „102 dalmatyńczyki” 
(USA, b.o., dubbing) - 11.30, 
15.45, „Niezniszczalny” (USA, 
15 1.) - 13.30, 20.15, „Granice 
wytrzymałości” (USA, 15 1.) - 
17.45.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„American Beauty” (USA, 15

1 .) - 12.50, „Gladiator” (USA, 
15 1.) - 14.50, 20, „Tańcząc 
w ciemnościach” (duń., 15 1.) 
- 17.30.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Dzieciak” (USA, 12 1.) - 
15.45, „Million Dollar Hotel” 
(amer./niem., 15 1.) - 17.30, 
„Słodki drań” (USA, 15 1.) - 
19.45.

TĘCZA (ul. Praska 52): nie­
czynne.

SFINKS (os. Górali 5): „Ru­
dolf - czerwononosy renifer” 
(USA, b.o.) - 15, „Aniołki Char- 
liego” (USA, 15 1.) - 17, „Ma­
gnolia” (USA, 15 1.) - 18.50.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8) (dolby stereo): DKF 
„Medea" (wł., 15 1.) - 16, „Sio­
stra Betty” (USA, 15 1.) - 17.55, 
„Upadłe anioły” (hong., 15 1.) - 
19.50, Seanse szkolne - zgło­
szenia na telefon (430-00-25).

KINEMATOGRAF POD 
JASZCZURAMI (Rynek Gł. 8): 
„Million Dollar Hotel” reż. Wim 
Wenders - 20.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Mansfield 
Park” (ang./amer., 15 1.) - 17, 
„Kowboj z Szanghaju” (USA, 15 
1.) - 19.

SKAWINA - PIAST (ul. Wę­
gierska 3): „Reich” (poL, 18 1.) 
- 16.30, „Pokemon: film pierw­
szy” (USA, b.o.) - 18.30.

*

ANIKINO - kraina zabaw 
dziecięcych: ul. Nieduża 4, tel. 
411-30-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, ul. Kasy Oszczęd­
ności m. Krakowa 14. Dojazd 
autobusem linii 134.

KOPALNIA SOLI (ul. Dani­
lewicza 10): PODZIEMNA 
TRASA TURYSTYCZNA I - III 
poziom: Kaplice solne: św. Kin­
gi, św. Antoniego, św. Krzyża; Je­
ziora solankowe: E. Barącza, J. 
Piłsudskiego, Weimar; Kolekcja 
solnych rzeźb; Kolekcja maszyn 
i urządzeń górniczych, IV pokon­
kursowa wystawa ekslibrisów 
Miasto Wieliczka, zabytkowa ko­
palnia soli (do końca lutego 20 
proc, zniżki) (8 - 16); ińf. tel. 
278-73-66;

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH:

- EKSPOZYCJA PODZIEM­
NA (III poziom kopalni soli, gł. 
135 m): Wyst. stała: Archeologia 
solnictwa, dzieje górnictwa sol­
nego w Polsce, dawne maszyny 
i urządzenia górnicze, rezerwaty 
górnicze, geologia złóż soli w Pol­
sce, sztuka górnicza, sztuka sa­
kralna, makieta XVII-wiecznej 
Wieliczki, ruchomy model zjaz­
du górników na linie; poniedzia­
łek - niedziela (9 - 16), ponie­
działek (wstęp wolny) ekspozy­
cja jest dostępna dla niepełno­
sprawnych. Do końca lutego 
zniżkowy bilet rodzinny oraz 
bezpłatne zjazdy na III poz. 
o godz. 11.00 i 13.00; inf. tel. 
(012) 278-58-49;

- EKSPOZYCJA W ZAMKU 
ŻUPNYM (ul. Zamkowa 8): 
Wyst. stała: Pradzieje Wieliczki, 
odbudowa Zamku Żupnego, 
Miasto Wieliczka, rezerwat gór­
niczy z najstarszym szybem 
w Polsce z połowy XIII w., Kolek­
cja solniczek; wyst. czas.: Ska­
mieniały świat roślin i zwierząt, 
środa - sobota (9 - 15), czwar­
tek, piątek, sobota, (9 - 15), wto­
rek, niedziela - nieczynne, po­
niedziałek - wstęp wolny, inf. 
tel. (012) 278-58-49);

ZAMEK KRÓLEWSKI NA 
WAWELU:

KOMNATY KRÓLEWSKIE 
(II p.): wtorek, środa, czwartek, 
sobota (9. JO’- 15), piątek (9.30 - 

16), niedziela (10 - 15 wstęp wol­
ny), poniedziałek - nieczynne;

KRÓLEWSKIE APARTA­
MENTY PRYWATNE (I piętro): 
Wyst. czasowa: Sztuka cenniej­
sza niż złoto; jednorazowo do 10 
osób wyłącznie z przewodni­
kiem, w cenie biletu przewodnik 
(z j. angielskim o pełnych godzi­
nach, pierwsza grupa o godz. 
10.00, wejście co 15 min); nie­
dziela (10 - 15), wtorek, środa, 
czwartek, sobota (9.30 - 15), pią­
tek (9.30 - 16), poniedziałek - 
nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, środa, czwartek, sobota, 
niedziela (9.30 - 15), piątek 
(9.30 - 16), wtorek - nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH 
.WAWELSKICH: Sztuka Wscho­
du; wtorek, środa, czwartek, so­
bota (9.30 - 15), piątek (9.30 - 
16)/niedziela (10 - 15 wstęp wol­
ny), poniedziałek - nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, środa, czwartek, sobota 
(9.30 - 15), piątek (9.30 - 16), 
niedziela (10 - 15 wstęp wolny), 
poniedziałek - nieczynne;

KATEDRA: wtorek - sobota 
(9 - 15), niedziela (12.15 - 17.15); 
poniedziałek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. stałe: Galeria Rze­
miosła Artystycznego, Galeria 
broń i barwa w Polsce; wyst. cza­
sowe: Hommage a Jerzy Panek 
(do 4 marca) wtorek, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), środa (10 - 18), ponie­
działek nieczynne; sprzedaż bi­
letów zakończona pół godziny 
przed zamknięciem muzeum, 
rezerwacji grup do 30 osób na 
zwiedzanie wystawy należy do­
konywać z tygodniowym wy­
przedzeniem pod numerami te­
lefonu: 0-12, 634-33-77,
423-47-23 (wystawy dostępne 
dla osób niepełnosprawnych);

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich 

(ul. Pijarska 8): Galena malar­
stwa zachodnioeuropejskiego; 
Galeria sztuki starożytnej; Pa­
miątki z dziejów Polski od XIV do 
XVIII w.; Pamiątki puławskie; 
Galeria europejskiego rzemiosła 
artystycznego; Zbrojownia; 
wyst. czasowa: wtorek, środa, 
czwartek (10 - 15.30), piątek (10 
- 17), sobota, niedziela (wstęp 
wolny tylko na stałą ekspozycję) 
(10 - 15.30), poniedziałek - nie­
czynne; zgłaszanie grup i zama­
wianie przewodnika pod nr. tel. 
422-55-66;

MUZEUM NARODOWE - 
SUKIENNICE: Galeria sztuki 
polskiej XIX wieku w Sukienni­
cach; wtorek, środa (10.00 - 
15.30), czwartek (10 - 19), piątek 
- niedziela (wstęp wolny tylko 
w niedzielę) (10 - 15.30), ponie­
działek - nieczynne;

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowa autor­
stwa Marty Kłak-Ambrożkie- 
wicz: Stroje kobiece w kolekcji J. 
Matejki; wtorek, środa, czwar­
tek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), (wstęp 
wolny tylko w niedzielę, co trze­
cia niedziela nieczynne), ponie­
działek - nieczynne (telefonicz­
na rezerwacja dla grup: 
422-59-26, możliwość oprowa­
dzenia z przewodnikiem);

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ MANGGHA 
(ul. Konopnickiej 26): Wyst. 
stała: Hall Główny: Dawna sztu­
ka japońska ze zbiorów Muzeum 
Narodowego w Krakowie - kolek­
cja Feliksa Jasieńskiego. Temat 
miesiąca: Zwierzęta orientalnego 
Zachodu; wyst. czasowa: Manga 
- Manggha - manga (do 25 mar­
ca) wtorek - niedziela (wstęp 
wolny tylko w niedzielę) (10 - 
18) (wystawy dostępne dla osób 
niepełnosprawnych);

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne - wtorek, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela (wstęp 

wolny tylko w niedzielę) (10 - 
15.30), środa (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne;

MUZEUM STANISŁAWA 
WYSPIAŃSKIEGO (ul. Kanoni­
cza 9): wtorek, środa, czwartek, 
sobota, niedziela (10 - 15.30), 
piątek, (10 - 17.30), poniedziałek 
- nieczynne (25 lutego nieczyn­
ne);

KOPIEC KOŚCIUSZKI - KA- 
PONIERA: Wyst. stała: Insurek­
cja i tradycje kościuszkowskie - 
wtorek - niedziela (10 - 16);

MUZEUM ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wolnica 1): Wyst. stała: 
Polska kultura ludowa; ponie­
działek (10 - 18), środa, czwar­
tek, piątek (10 - 15), sobota, nie­
dziela (10 - 14) (niedziela wstęp 
wolny), wtorek - nieczynne; (ul. 
Krakowska 46): Wyst. czasowa: 
Szkoło! Szkoło! Gdy cię wspomi­
nam... (do 10 czerwca); ponie­
działek (10 - 18), środa, czwar­
tek, piątek (10 - 15), sobota, nie­
dziela (10 - 14) (niedziela wstęp 
wolny), wtorek - nieczynne;

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): Wyst. stałe: 
Bogowie starożytnego Egiptu; 
Kraków przed tysiącem lat; Sta­
rożytność i średniowiecze Mało­
polski; wyst. czasowa: Irlandia - 
celtyckie dziedzictwo w fotografii 
Elżbiety Zofii Chrzanowskiej (do 
28 lutego) poniedziałek, wtorek, 
środa (9 - 14), czwartek (14 - 18 
wstęp wolny), piątek, niedziela 
(10 - 14), sobota - nieczynne;

PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): Górny: Wyst. czas.: 
Architektura - Obtułowicz i part­
nerzy (do 25 lutego); Dolny: 
Wyst. czas.: Wystawa malarstwa 
i rysunku trzech pokoleń Jewsi- 
nów-Migunów ze Lwowa (do 25 
lutego) wstęp wolny dla człon­
ków TPSP i ich najbliższych, stu­
dentów ASP, Historii Sztuki UJ, 
Wydziału Plastycznego Akade­
mii Pedagogicznej, dla uczniów 
Liceum Sztuk Pięknych w Kra­
kowie, oraz dla osób niepełno­

sprawnych wraz z opiekunami, 
oraz dla seniorów codziennie 
(8.15 - 18);

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek 
Główny 35): Wyst. stała: Z dzie­
jów i kultury Krakowa; wtorek, 
środa, piątek, sobota (wstęp wol­
ny), niedziela (9.00 - 15.30), 
czwartek (11.00 - 18.00);

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21): Wyst. stała: Dzie­
je teatru krakowskiego; wyst. 
czasowa: 35 lat Teatru STU, 
czwartek, piątek, sobota (wstęp 
wolny), niedziela (9 - 15.30); 
środa (11.00 - 18.00); poniedzia­
łek, wtorek - nieczynne;

DOM ŚLĄSKI (ul. Pomorska 
2): Wyst. stała: Walka i męczeń­
stwo Polaków w latach 1939 - 
1945, Cele gestapo w Krakowie - 
poniedziałek - piątek (9.00 - 
15.30), III sobota i niedziela mie­
siąca (9.00 - 15.30), poniedzia­
łek i wtorek po III niedzieli mie­
siąca - nieczynne;

STARA BOŻNICA (ul. Szero­
ka 24): Wyst. stała: Z dziejów 
i kultury Żydów. Żydowskie tra­
dycje - Malarstwo portretowe 
i widoki dawnego Kazimierza - 
Zagłada Żydów Krakowa; środa 
(wstęp wolny), czwartek, sobo­
ta, niedziela (9 - 15.30), piątek 
(11 - 18), poniedziałek, wtorek 
(nieczynne), I sobota i niedziela 
miesiąca - nieczynne, ponie­
działek i wtorek po I niedzieli 
miesiąca (9-15.30);

CELESTAT (ul. Lubicz 16): 
Wyst. czasowa: Ojciec Święty Jan 
Paweł II a Towarzystwo Strzelec­
kie „Bractwo Kurkowe" w Krako­
wie wtorek, środa, piątek, sobo­
ta, niedziela (9 - 15.30, wstęp 
wolny), czwartek (11.00 - 18.00), 
poniedziałek, wtorek oraz II so­
bota i niedziela miesiąca - nie­
czynne;

ZWIERZYNIECKI SALON 
ARTYSTYCZNY (ul. Królowej 
Jadwigi 41): Wyst. czas.: Jerzy 
Potrzebowski - malarstwo (do 20 

marca); środa (11 - 17), czwar­
tek, piątek (9 - 15), sobota 
(wstęp wolny), niedziela (10 - 
14);

MUZEUM ARMII KRAJO­
WEJ (ul. Bosacka 13): Wyst. 
stała: Historia i pamięć; wyst. 
czasowa: XX lat „Solidarności" - 
znaczki, odznaki, druki ulotne, 
wtorek - piątek (11 - 17);

MUZEUM REGIONALNE 
„RYDLÓWKA” (ul. Tetmajera 
28): czynne: wtorek, środa, pią­
tek, (10 - 14), czwartek (15 - 19), 
sobota, niedziela, poniedziałek, 
święta - nieczynne;

MUZEUM UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO (ul. Jagiel­
lońska 15): poniedziałek - pią­
tek (U - 14.20), sobota (11 - 
13.20), niedziela, święta - nie­
czynne, wejście na dziedziniec - 
codziennie (do zmroku);

MUZEUM HISTORII FOTO­
GRAFII (ul. Józefitów 16): 
Wyst. czas.: Fotografia bez prze­
szłości (do 4 marca) wtorek (12 - 
17.30), środa - niedziela (10 - 
15.30), poniedziałek - nieczyn­
ne;

MUZEUM LOTNICTWA 
POLSKIEGO (al. Jana Pawła II 
39): poniedziałek - piątek (9 - 
15), sobota, niedziela - nieczyn­
ne;

MUZEUM GEOLOGICZNE 
INSTYTUTU NAUK GEOLO­
GICZNYCH PAN (ul. Senacka 
3): Wyst. stała: Budowa geolo­
giczna obszaru krakowskiego - 
czwartek, piątek (10-15), sobo­
ta (10 - 14), poniedziałek - nie­
czynne; grupy po telefonicznym 
uzgodnieniu terminu - tel.: 
422-89-20, 422-19-10;

MUZEUM ZOOLOGICZNE 
UJ (ul. Ingardena 6): Wyst. sta­
ła: Fauna świata; poniedziałek, 
wtorek, piątek (10 - 15), niedzie­
la (10-14);

MUZEUM PRZYRODNICZE 
(ul. św. Sebastiana 9): Wyst. 
czas.: codziennie (10 - 17), 
wstęp wolny;
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Spotkanie z awangardą PTTK

Dużo jeszcze do odkurzenia
W ciągu minionych 200 lat 

byli w Miechowie książę Józef 
Poniatowski, twórca Legionów 
Jan Henryk Dąbrowski i gen. 
Józef Zajączek. Dużo jest jesz­
cze do odkrycia i opisania z dzie­
jów tej ziemi; mówił o tym na ze­

Kustosz Muzeum Historycznego w Krakowie, przewodniczący Rady 
Muzealnej miechowskiego PTTK Stanisław Piwowarski wręcza pre­
zes Zarządu Oddziału PTTK Danucie Rzemieniec pracę zbiorową 
„Ludzie, którzy umiłowali Kraków”, wydaną w 100-lecie Towarzy­
stwa Miłośników Historii i Zabytków Krakowa. Bohaterem jednego 
z- rozdziałów tej książki jest syn ziemi miechowskiej Adam Chmiel.
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Przysłuchiwali się obradom (od prawej) wicestarosta Mieczysław 
Bertek, przewodniczący Rady Miejskiej Jan Paweł Janus, kierownik 
Hurtowni „Ruch” Tadeusz Gajos oraz członek Zarządu Oddziału 
PTTK Krystyna Maj

We wczorajszej relacji z ko­
lejnej sesji Rady Miejskiej skon­
centrowaliśmy się tylko na jed­
nej podjętej uchwale, a miano­
wicie tej dotyczącej pomocy fi­
nansowej samorządu gminnego 
dla parafii rzymskokatolickiej 
Grobu Bożego w Miechowie. 
Były także inne, niezwykle 
istotne pod względem ekolo­
gicznym, inwestycyjnym i pro­
filaktycznym.

Mając na uwadze poprawę 
infrastruktury technicznej 
mieszkańców osiedla Kolonijki 
w Miechowie, przy akceptacji lo­
kalnego społeczeństwa oraz po­
zytywnej opinii Zarządu Gminy 
i Miasta, podjęto uchwałę doty­
czącą kontynuowania inwestycji 
w roku 2002 pod nazwą „kanali­
zacja osiedla Kolonijki”. Budo­
wa ta, której koszt ogólny wyno­
si 1 173 057,40 zł, Rada Miejska 
zobowiązuje się nadal kontynu­
ować, przeznaczając środki 
z budżetu gminy w następują­
cych kwotach: w 2002 roku - 
204 112 zł, w 2003 - 150 932 zł. 
Zagwarantowanie powyższych 
kwot w budżecie lat 2002 i 2003 
daje możliwość zrealizowania 
w całości zadania inwestycyjne­

braniu Zarządu Oddziału PTTK 
w Miechowie kustosz Muzeum 
Historycznego w Krakowie, 
przewodniczący Rady Muzeal­
nej miechowskiej awangardy tu- 
ryzmu i krajoznawstwa Stani­
sław Piwowarski.

Jeszcze o sesji Rady Miejskiej

Ekologia, inwestycje, 
profilaktyka

go w następującym zakresie rze­
czowym: ul. Warszawska - ka­
nały sanitarne długości 
1246 m wraz z przykanałami 
(29 sztuk),.ul. Sowińskiego - ka­
nał sanitarny długości 303,5 m, 
przykanały (13 sztuk) oraz ul. 
Szewska - kanał sanitarny dłu­
gości 1026,5 m z 24 przykanała­
mi. W dalszej kolejności są wy­
mieniane ulice: Bema, Prądzyń- 
skiego, Robotnicza, Zielona, Ka­
mienna oraz Graniczna wraz 
z długością kanałów sanitar­
nych, ich średnicą oraz ilościami 
niezbędnych przykanałów.

Ogólne ekologizowanie gmi­
ny Miechów wsparła także 
uchwała w sprawie zobowiązań 
w zakresie kontynuacji inwesty­
cji na przyszły rok pod nazwą 
„kanalizacja sanitarna wsi Ko­
morów”. Na ten cel zabezpie­

Zarząd miechowskiego od­
działu tworzą jego prezes Da­
nuta Rzemieniec oraz Andrzej 
Szarek, Ryszard Chwastek, 
Krystyna Maj, Maria Siniar- 
ska, Maria Tomaszczyk, Ewa 
Skotnicka i Krzysztof Kania. 
Nie wszyscy z tego składu dopi­
sali, ale przyszli niezawodni 
przyjaciele niemal 100-letniej 
organizacji: wicestarosta Mie­
czysław Bertek, przewodni­
czący Rady Miejskiej Jan Pa­
weł Janus, kierownik Hurtow­
ni „Ruch” Tadeusz Gajos i wie­
lu innych gości.

Na wstępie mówiono o re­
gionalnej Odznace Krajoznaw­
czej miechowskiego PTTK, już 
wytłoczonej w zlocie, srebrze 
i brązie wg plastycznego pro­
jektu Ryszarda Nasady. Powo­
łano szanowną kapitułę do jej 
wręczania i już niebawem 
pierwsze egzemplarze tej od­
znaki ozdobią klapy najbar­
dziej zasłużonych dla rozwoju 
turystyki i krajoznawstwa na 
Miechowszczyźnie. Dyskuto­
wano o niepowtarzalnej, loka­
lowej szansie dla Muzeum Re­
gionalnego, jaką dawałoby 
utworzenie muzeum historycz­
nego w poklasztornych „Pust­
kach”. Istnieje bowiem możli­
wość, by jedna lub dwie sale 
dla tej właśnie instytucji mogły 
być przygotowane i przekaza­
ne. Jeśli oczywiście lokalne sa­
morządy wyłożą na wspólny 
cel po 200 tys. złotych.

Pani prezes mówiła również 
o założeniach programowo-or­
ganizacyjnych PTTK w 2001 ro­
ku. Zawsze nienagannie ukła­
dała się współpraca z harcerza­
mi, co było ostatnio widoczne 
podczas obchodów 138. roczni­
cy bitwy miechowskiej z 17 lu­
tego 1863 roku, współdziałano 
także z innymi organizacjami. 
Władze Oddziału PTTK wierzą, 
iż będzie tak nadal. Wieczorne 
spotkanie zamknęły sprawy or­
ganizacyjne oraz wnioski i za­
łożenia do pracy na najbliższe 
miesiące.

Tekst i fot. (WOJ)

czono w budżecie gminy środki 
w wysokości 212 114,15 zł.

Zalegalizowano nową uchwa­
łą zmiany w uchwale poprzed­
niej (z 31 stycznia 1997 roku), 
a dotyczące utrzymania czysto­
ści i porządku na terenie gminy 
oraz miasta. O tych sprawach, 
pilotowanych przez Zakład Go­
spodarki Komunalnej, kilkakrot­
nie przypominaliśmy.

Nie wzbudziła większej dys­
kusji sprawa założeń do planu 
zaopatrzenia gminy w ciepło, 
energię elektryczną i paliwa ga­
zowe, mimo iż był obecny i chęt­
ny do wyjaśnienia wszelkich 
wątpliwości inż. Marek Bieniec- 
ki z Głównego Instytutu Górnic­
twa, współtwórca planu. Uchwa­
łę przyjęto jednogłośnie.

Przekształcono jednostkę 
administracyjną gminy pod na-

Włamanie do DT „Swojak” w Książu Wielkim

Na czarno i w kominiarkach
Przedwczoraj o godz. 2.10 dokonano zuchwa­

łego włamania do Domu Towarowego „Swojak” 
w Książu Wielkim. Ustalono, iż sprawcy dostali 
się na pierwsze piętro po uprzedniej wspinaczce 
po piorunochronie, a do wnętrza weszli po wybi­
ciu szyby i wycięciu krat.

Przed budynkiem stwierdzono świeże ślady 
opon samochodowych, wskazujące na poloneza 
lub forda transportera. O wstępnych spostrzeże­
niach powiadomiono dyżurnego Komendy Po­
wiatowej Policji w Miechowie. Po przyjściu 
sklepowej stwierdzono, iż sprawcy odcięli dwie 
kłódki i próbowali wyłamać także drzwi - jed­
nak bezskutecznie. Podczas penetracji obszaru 
Miechowa (Książ Wielki oddalony jest tylko 
o 15 km) zauważono dwóch mężczyzn ubra­
nych na czarno i w kominiarkach. Na widok po­
licjantów przebierańcy zaczęli panicznie ucie­
kać. Na parkingu przy ul. Racławickiej pososta- 
wili samochód polonez.

W toku dalszych czynności stwierdzono, że 
jeden ze sprawców wszedł do bloku na os. 
XXX-lecia PRL w Miechowie, natomiast w po­
rzuconym samochodzie zabezpieczono m.in. 
ładowarki do telefonów komórkowych marki 
Sony i Motorola, siekierę, wiertarkę, napinacze 
do siatki, karty telefoniczne, telefon komórko­
wy „Alcatel”, klucze do samochodu, folię samo­
przylepną oraz dokumenty jednego ze spraw­

ców. Pojazd zabezpieczono na parkingu mie­
chowskiej KPP.

Dalsze oględziny miejsca włamania pozwoliły 
stwierdzić, że sprawcy nie dostali się do po­
mieszczenia ze sprzętem RTV i AGD. Skradli 
z wystawowego okna aparat komórkowy „Moto­
rola” i „Ericsson” oraz karty telefoniczne.

W bezpośrednim pościgu zatrzymano dwóch 
mężczyzn. Jeden z nich, wiek 29 lat, żonaty, jed­
no dziecko, zatrudniony w Okręgowej Spółdziel­
ni Mleczarskiej w Jędrzejowie, jest mieszkań- 
czem Wodzisławia (woj. świętokrzyskie), drugi 
to 21-letni kawaler, bezrobotny, mieszkaniec 
Bryzdzynia, gmina Książ Wielki - obaj wcześniej 
nie notowani.

Jeden ze sprawców przyznał się w trakcie 
przesłuchania do włamań, m.in. do księgarń 
i sklepów na terenie Książa Wielkiego, a także na 
obszarze gminy Kozłów i Miechowa.

Z dalszych ustaleń wynika, że nieobce im były 
również „włamy” w województwie świętokrzy­
skim. Wyżej wymienieni dokonali co najmniej 30 
włamań w powiecie miechowskim i ościennych 
powiatach województwa świętokrzyskiego. 
W miejscu zamieszkania sprawców - w wyniku 
rutynowych przeszukań - zabezpieczono ok. 500 
różnego rodzaju przedmiotów, m.in. rowery, ma­
gnetowid, telefony komórkowe, kosiarkę do trawy. 
Niezły przydomowy składzik. (WOJ)

Gołcza

Skrócono 
nieco lekcje

Gwałtowny nawrót zimy nie 
sparaliżował ruchu kołowego 
w powiecie miechowskim. Roz­
pieszczani łagodną aurą minio­
nych tygodni drogowcy mogli 
wreszcie wykazać się ilością 
sprzętu i nagromadzonej ener­
gii. Młodzież szkolna raczej bez 
przeszkód dojechała wczoraj 
do szkoły, ci, którzy mają jesz­
cze jakieś zajęcie - do pracy. Na 
biegunie powiatowego zimna 
w gminie Gołcza także nie od­
notowano większych zakłóceń 
w komunikacji.

- Przeraziła nas trochę ta 
śniegowa nawałnica, dlatego 
zadecydowaliśmy, by skrócić 
lekcje. Obawialiśmy się, czy 
młodzież na czas zdoła powró­
cić do domów. Ale teraz już 
wszystko w normie - powiedział 
dyrektor Gimnazjum Publicz­
nego im. Jana Pawła II w Goł­
czy Marek Słowiński. Pozosta­
ły więc tylko zwałowiska śnie­
gu na poboczach, a niebawem 
będzie z tego dużo wody.

(WOJ)

zwą Centrum Pomocy Społecz­
nej w Gminny Ośrodek Pomo­
cy Społecznej w Miechowie 
(znów trzeba będzie przemalo­
wać szyld i nienagannie wtopić 
go w pejzaż). Uchwalono nada­
nie statutu Gminnemu Ośrodko­
wi Pomocy Społecznej, udzielo­
no kierownikowi GOPS upoważ­
nienia do wydawania decyzji ad­
ministracyjnych - wykonywania 
zadań zleconych, zadań wła­
snych gminy oraz zadań obo­
wiązkowych.

Przyjęto też zmienioną 
uchwałę dotyczącą zatwierdze­
nia miejsko-gminnego progra­
mu profilaktyki i rozwiązywa­
nia problemów alkoholowych. 
Tu niektórzy radni chyba po 
raz pierwszy dowiedzieli się, iż 
o otwarciu nowej placówki 
z monopoliami decyduje bur­
mistrz.

A tak już na koniec, to sesje 
mogłyby być o połowę krótsze 
i o tyleż samo konstruktywniej- 
sze, gdyby niektórzy przez nas 
wybrani z baczniejszą uwagą 
przysłuchiwali się temu, o czym 
mówi się na komisjach. Lub po 
prostu czytali więcej.

(WOJ)

Dzisiaj Pogoń gra w Busku Zdroju

Wszyscy zostają
Dzisiaj o godzinie 14 miechowska Pogoń rozegra piąte w kolej­

ności spotkanie kontrolne, tym razem na wyjeździe w uzdrowi­
skowym Busku z tamtejszym Zdrojem. Ostatni mecz z Przebojem 
Wolbrom w Bukowskiej Woli miał zadecydować, kto opuści szere­
gi pierwszej drużyny.

- Na dziś, po wcześniejszych rozmowach z niektórymi zawod­
nikami i wnikliwych konsultacjach z członkami Zarządu Klubu, 
postanowiłem, że wszyscy zawodnicy pozostają. Nikt nie odcho­
dzi, są do dyspozycji trenera - mówi prezes-trener Pogoni Ju­
lian Łopata.

- Jakie założenia na wyjazd?
- Będzie to jeszcze jeden z tych sparingów, w którym położymy 

nacisk na realizację założeń taktycznych. Zawodnicy będą próbo­
wani na różnych pozycjach, na których w pełni samorealizowaliby 
się i dobrze się czuli już w meczach mistrzowskich. Mając na uwa­
dze trudne warunki, w jakich do tej pory graliśmy, nie mogę jedno­
znacznie określić przydatności niektórych z nich do gry w podsta­
wowej jedenastce. Może warunki w trzech ostatnich meczach kon­
trolnych będą już na tyle dobre, że będzie można określić optymal­
ny skład Pogoni pod kątem meczów mistrzowskich.

Dzisiaj w Busku Zdroju nie zagrają kontuzjowani Grzegorz Ja­
nus i Paweł Nastarowski. (WOJ)

Obradował Zarząd Powiatu

Z troską o gospodarstwie
Co zrobić z zapleczem prak- 

tyczno-doświadczalnym, które 
przez tyle lat dobrze służyło ko­
lejnym rocznikom młodzieży 
Zespołu Szkół Rolniczych 
im. W. Witosa w Książu Wiel­
kim? Nad tym właśnie debato­
wano podczas ostatniego posie­
dzenia Zarządu Powiatu Mie­
chowskiego. A materiałem 
wstępnym do dyskusji była ana­
liza informacji o działalności 
Gospodarstwa Pomocniczego 
funkcjonującego przy ZSR za 
2000 rok, którą przedstawili dy­
rektor zespołu Jan Biesaga oraz 
kierownik Gospodarstwa Po­
mocniczego Władysław Pająk.

Szczegółowe dane pozwoli­
ły stwierdzić, że ubiegły rok 
- po raz pierwszy od kilku lat! 
- dało się zamknąć zyskiem, 
w czym pomogło zrozumienie 
władz powiatowych dla prze­
prowadzonej w tej jednostce re-

MBSOSEmM
w PRIMA AUTO 8 

wyścig po nowe FIATY-y I 

10.000 zł'
Tel. 041 383-16-28, 383-06-48 
Nie zwlekaj, ilość ograniczona. 

PRIMA AUTO Miechów, 
ul. Racławicka 26, czynne 7-18.

strukturyzacji. Jest więc duża 
szansa, że i rok obecny będzie 
dla gospodarstwa pomyślny 
- przypomnij my, użytkuje ono 
133 hektary gruntów ornych.

Przybyli goście- nakreślili 
również plan pracy GP na rok 
2001. Myśli się o wprowadzeniu 
tzw. doświadczalnictwa, czyli 
testowania nowych upraw. Jest 
także pomysł na pozyskanie 
niezbędnych funduszy poprzez 
rozwinięcie własnej działalno­
ści związanej z obsługą agrarną 
okolicznych rolników (skup 
tuczników i sprzedaż nawo­
zów).

Na rozpoczęcie tej kategorii 
działań niezbędne są jednak 
środki i opinia lokalnych grup 
producenckich. Omawiano tak­
że zasady gospodarowania ma­
jątkiem gospodarstwa.

Był także czas, by członko­
wie Zarządu Powiatu zapoznali 
się z wynikami pokontrolnymi 
NIK i Urzędu Wojewódzkiego 
w Krakowie po przeprowadzo­
nej w grudniu ubiegłego roku 
kontroli starostwa i jego jedno­
stek organizacyjnych. Oba kon­
trolujące organy nie wykazały 
istotnych zastrzeżeń do pracy 
tego szczebla administracji 
państwowej.

(WOJ)
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Powiatowe dyskusje

Batalia o 9000 zł
W budżecie powiatu pro- 

szowickiego na rok 2001 udało 
się znaleźć ponad 29 tys. zł, 
które zostaną przeznaczone 
dla tutejszego szpitala. Choć ta 
suma to kropla w morzu szpi­
talnych potrzeb, dyskusja to­
warzysząca jej zatwierdzeniu 
była długa i ożywiona.

Największe emocje towarzy­
szyły 9 tysiącom, które miały 
być pozyskane poprzez obniże­
nie o połowę diet powiatowych 
radnych. Już na wstępie rozpę­
tała się burza, ponieważ wnio­
sek w tej sprawie w ogóle nie 
znalazł się w porządku obrad. 
Członek Zarządu Powiatu, a jed­
nocześnie przewodniczący ko­
misji zdrowia Edward Filipow­
ski oświadczył, że „zarząd uznał 
wniosek za bezzasadny”. Wy­
wołało to oburzenie pomysło­
dawczyni projektu Iwony La- 
towskiej-Downar, która zarzuci­
ła zarządowi złamanie prawa.

- Wniosek został przyjęty 
przez komisję i zarząd nie ma 
prawa pominąć go, ustalając po­
rządek obrad - mówiła.

Następnie rozpętał się spór, 
czy jest to wniosek komisji zdro­
wia, czy radnej Latowskiej-Do- 
wnar. Finałem pierwszego starcia 
było wezwanie Bogusława Nowa­
ka, wójta Radziemic, który stwier­
dził, że po pierwsze członek za­

Piłkarska liga halowa

Warkoczyki księdza Stefana

Mistrzowie półmetka, drużyna nauczycieli Zespołu Szkół w Proszo­
wicach. Stoją od lewej: ks. Waldemar Krochmal, ks. Dariusz Siera­
dzy, ks. Stefan Radziszewski. Klęczą: ks. Mirosław Błoniarz, Tadeusz 
Bartak, Grzegorz Zabłocki, ks. Edward Giemza. Na zdjęciu brak Woj­
ciecha Ogara.

Mistrzem I rundy rozgry­
wek piłkarskiej ligi halowej zo­
stała drużyna Zespołu Szkół. 
W decydującym spotkaniu na­
uczyciele (głównie religii) po 
emocjonującym meczu poko­
nali reprezentację Państwowej 
Straży Pożarnej 6-5.

Mecz decydujący o mistrzo­
stwie półmetka stał na dobrym 
poziomie i przypominał wyścig 
na dochodzenie. Oto jak padały 
bramki w I połowie: 1-0 Radzi­
szewski, 1-1 Włodarczyk, 2-1 
Radziszewski, 2-2 Włodarczyk, 
3-2 Krochmal. Wymiana ciosów 
trwała również po przerwie. 
Znakomitą skutecznością popi­
sywał się ksiądz Stefan Radzi­
szewski, który zaprezentował 
w czwartek fryzurę, złożoną 
z kilkudziesięciu warkoczyków. 
Decydującą o zwycięstwie bram­
kę na 6-5 zdobył jednak inny 
ksiądz - Waldemar Krochmal.

W innych meczach nie było 
niespodzianek. Finansiści upora­

rządu nie powinien być przewod­
niczącym komisji, a poza tym, że 
radny Filipowski „powinien wziąć 
się do roboty, ponieważ od po­
czątku robi dziadostwo”. - Radny 
Nowak używa określeń obrażli- 
wych, dlatego nie będę tego ko­
mentował - oświadczył w odpo­
wiedzi Edward Filipowski.

Ostatecznie punkt, dotyczą­
cy obniżenia diet radnych, 
wprowadzono do porządku ob­
rad i wtedy zaczęła się druga 
część batalii. W przypadku rad­
nych, nie pełniących żadnych 
funkcji dodatkowych w radzie 
i Zarządzie Powiatu, sytuacja 
była jasna. Co natomiast zrobić 
z dwoma członkami niezawodo­
wymi zarządu oraz przewodni­
czącym rady i jego zastępcą? Ci 
otrzymują diety na nieco innych 
zasadach niż pozostali.

- Jestem niezawodowym 
członkiem zarządu powiatu. 
Przychodzę do starostwa wtedy, 
gdy jestem potrzebny. Obliczy­
łem, że w roku 2000 przychodzi­
łem tu 143 razy. Otrzymuję za to 
miesięcznie 1050 zł. Czy z czy­
stym sumieniem możecie zabrać 
mi połowę tych pieniędzy? Czy 
będziecie mogli spojrzeć mi 
w oczy? - pytał Zenon Nowak. 
W odpowiedzi radny Jan Bier­
nat, który uważał, że obniżka 
powinna dotyczyć wszystkich 

li się z kierowcami z OSK „PIK” 
i zajęli na półmetku 5. miejsce. 
Drużyna samorządowa nato­
miast próbowała momentami na­
wiązać równorzędną walkę z po­
licjantami, ale ci ostatni przez ca­
ły czas kontrolowali przebieg 
wydarzeń, a że w końcówce za­
chowali więcej sił, zapewnili so­
bie pięciobramkową przewagę.

Wyniki V serii: Urząd Skar­
bowy - OSK „PIK” 9-4 (6-2), 
Straż Pożarna - Zespół Szkół 5-6 
(2-3), Policja - Samorząd 11-6 
(7-2).
1. Zespół Szkół
2. KP Straży Poż.
3. KP Policji
4. Samorząd
5. Urząd Skarb,
6. OSK „PIK”

5 15 66-33
5 12 67-16
5 9 59-35
5 6 44-52
5 3 36-71
5 0 15-82

Za tydzień rozpoczyna się 
runda rewanżowa. W VI serii
zagrają: Samorząd - Urząd 
Skarbowy (18), Policja - Zespół 
Szkół (19), OSK „PIK” - Straż 
Pożarna (20). Tekst i fot. (ALG) 

bez wyjątku, wyliczył, że za 
każde przyjście do starostwa 
radny Nowak dostaje 90 zł.

Inni nie byli jednak tak rady­
kalni i postanowiono, że obniż­
ka dotyczyć będzie tylko rad­
nych nie pełniących żadnych 
funkcji. Ich diety w ciągu naj­
bliższych 6 miesięcy będą 
zmniejszone o połowę, 
a oszczędności z tego tytułu 
przekazane zostaną na potrzeby 
szpitala. W sumie powinno to 
dać około 9,6 tys. zł. Pieniądze 
te, wraz z pozostałymi 20 tysią-' 
cami, mogą być przekazane na 
zakup sprzętu medycznego.

Intencje osób, popierających 
ideę, na pewno były dobre. Sy­
tuacji placówki, która na koniec 
2000 roku wykazała dług w wy­
sokości 1,7 min zł, ta suma jed­
nak nie uzdrowi.

- W Miechowie powiat przeka- 
że szpitalowi milion złotych. To 
jest jakaś konkretna pomoc - po­
wiedział radny Alfred Maracha.

Pocieszające w tej sytuacji 
mogą być jedynie słowa proszo- 
wickiego starosty Krzysztofa 
Wilka, który zapewnił, że istnie­
je realna szanse na pozyskanie 
dla szpitala dodatkowych fun­
duszów. Jak udało nam się do­
wiedzieć, w grę wchodzi pokaź­
na suma. Jej wysokość ma być 
znana 7 marca. (ALG)

Czy zostaną 
Ukraińcy?

Z Cracovią 
o godz. 11

Zaplanowany na dziś mecz 
kontrolny Proszowianki 
z Cracovią odbędzie się 
o godz. 11 na bocznym boisku 
Cracovii przy ul. Kałuży. Czas 
i miejsce rozegrania meczu 
(godz. 14 na bocznym boisku 
Wisły) uległy więc w ostatniej 
chwili zmianie.

W dzisiejszym meczu w ze­
spole Proszowianki szansę gry 
otrzyma młody ukraiński na­
pastnik Artiom Mostowoj 
z Dniepru Kijów. Jak nam powie­
dział trener Wojciech Stawowy, 
po dzisiejszym meczu zapadnie 
decyzja, czy w Proszowicach po­
zostaną on i jego rodak Dimitrij 
Łabczuk, który przebywa z ze­
społem od kilku tygodni.

- Na pewno nie będę zatrzy­
mywał zawodników, którzy nie 
mają szans stać się podstawo­
wymi graczami - mówi szkole­
niowiec.

Z różnych powodów w dzi­
siejszym sparingu nie zagrają 
Paweł Nowak, Paweł Weinar 
i Krzysztof Radwański. Ten 
ostatni w meczu z Hutnikiem 
naciągnął pachwinę i prawdopo­
dobnie nie zagra już w żadnym 
meczu kontrolnym. (ALG)

Kongregacja Kupiecka Proszowice 
organizuje w marcu br.

egzamin na robotnika wykwalifikowanego w zawodzie

SPRZEDAWCA
przed Państwową Komisją Egzaminacyjną.

Informacja i zapisy:
Proszowice, ul. 3 Maja 14, tel. 012/386-31-74.
' 21/Pr/2001

Jazda 
z promilami

Weekend 
na drogach

Do niedzielnego południa 
na terenie powiatu proszowic- 
kiego nie zdarzył się ani je­
den poważny wypadek drogo­
wy. Nie brakowało natomiast 
kolizji i zatrzymań nietrzeź­
wych kierowców.

W piątek o godz. 16.10 
w Nowym Brzesku mieszka­
niec tej miejscowości, prowa­
dzący audi 80, uderzył na ul. 
Lubelskiej w ogrodzenie pose­
sji. Jak się okazało, kierowca 
był nietrzeźwy. Badanie alko­
matem wykazało w wydycha­
nym powietrzu 2,26 promila al­
koholu. Trafił do izby wytrzeź­
wień, zatrzymano mu prawo 
jazdy.

Podobnie skończyła się jaz­
da po pijanemu dla innego 
mieszkańca Nowego Brzeska, 
zatrzymanego z kolei wczoraj 
o godz. 0.30 na ul. Kopernika 
w Proszowicach. Ten kierowca 
co prawda nie doprowadził do 
kolizji, ale, po pierwsze, w wy­
dychanym powietrzu miał bli­
sko 2 promile alkoholu, po dru­
gie zaś - nie miał uprawnień do 
prowadzenia samochodu. Pra­
wo jazdy zostało mu zatrzyma­
ne już wcześniej.

Na terenie powiatu odnoto­
wano poza tym dwie kolizje. 
W sobotę o 12 w Stogniowicach 
doszło do zderzenia fiata uno 
i fiata 126p. Tego samego dnia 
późnym wieczorem w Hebdo­
wie kierowca hondy potrącił 
pieszego, który jednak natych­
miast oddalił się w nieznanym 
kierunku. (alg)

OSP Opatkowice

Prezes i naczelnik rezygnują
W Ochotniczej Straży Po­

żarnej w Ópatkowicach nastą­
piła zmiana warty. Na czwart­
kowym walnym zebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym 
z pracy w zarządzie zrezygno­
wali prezes i naczelnik jed­
nostki.

Przez cztery ostatnie kaden­
cje prezesem OSP był Edward 
Czekaj (w OSP od 1958 roku), 
naczelnikiem natomiast >od 
1974 roku Jerzy Oziębło

LOK-owskie propozycje

Zebranie i zawody
Działacze Ligi Obrony Kra­

ju w Nowym Brzesku odbędą 
jutro walne zebranie Koła 
Gminnego. Najważniejszymi 
punktami obrad będzie powo­
łanie klubu modelarskiego 
oraz utworzenie szkolnego ko­
ła LOK w Nowym Brzesku i wy­
typowanie dla niego opiekuna.

Instruktorzy tej organizacji 
ustalą również stały termin za­
jęć strzeleckich na miejscowej 
strzelnicy LOK-u. Początek ze­
brania, które odbędzie się 
w siedzibie nowobrzeskiego 
Gminnego Ośrodka Kultury, 
o godz 16.

Żuki do przeglądu

Do przeglądu rejestracyjnego przyjechały wczoraj samochody 
z czterech jednostek OSP

Dzięki porozumieniu, za­
wartemu pomiędzy gminą 
Proszowice a firmą „Sama- 
rol”, przeglądy rejestracyjne 
pojazdów, stanowiących wy­
posażenie tamtejszych jedno­
stek OSP, wykonywane są za 
darmo.

Porozumienie zakłada, że 
firma przekaże na rzecz ochot­
niczych straży pożarnych 
1500 zł. Za te pieniądze pra­
cownicy firmy zrobią bezpłat­
ne przeglądy kilkunastu samo­
chodów. Urzędowa cena takiej 
„lustracji” strażackiego żuka to 
137 zł, samochodu ciężarowe­
go - 187 zł.

(w OSP od 1955). Strażacy 
z Opatkowic zgłosili kandyda­
tury obu zasłużonych druhów 
do zarządu, ci jednak postano­
wili zrezygnować i ustąpić 
miejsca młodszym kolegom. 
Jerzy Oziębło został przedsta­
wicielem jednostki w Zarządzie 
Gminnym OSP.

Nowym prezesem OSP 
Opatkowice wybrano Wiesła­
wa Duraja, natomiast naczelni­
kiem - Roberta Patynę. Pozo-

Zajęcia modelarskie pod okiem instruktorów LOK

Swoją działalność ożywiły 
ostatnio również szkolne koła li­
gi. Dziś, po kilkuletniej przerwie, 
wznawia działalność Koło LOK 
w proszowickiej „jedynce”. 10 
marca uczniowie szkoły wezmą 
udział w zawodach strzeleckich. 
W ostatni dzień lutego w strzelec­
twie rywalizować będą proszo- 
wiccy gimnazjaliści. 4 marca oka­
zję do sprawdzenia snajperskich 
umiejętności otrzymają z kolei 
rodzice i ich dzieci w Ostrowie.

- Wiemy, że gminie zmniej­
szono środki, jakie może prze­
znaczyć dla ochotniczych straży 
pożarnych, dlatego, gdy zwró­
cono się do nas z prośbą, zdecy­
dowaliśmy się na taką formę 
pomocy. Uważam, że strażaków 
trzeba wspierać - mówi prezes 
„Samarolu” Michał Bawiec.

Wczoraj na stację diagno­
styczną w Ópatkowicach przyje­
chały samochody jednostek OSP 
z Górki Stogniowskiej, Szczyt­
nik, Jakubowic i Koczanowa. 
Pozostali będą się zgłaszać, gdy 
skończy się termin ważności do­
tychczasowych przeglądów.

Tekst i fot. (ALG)

stałe funkcje w zarządzie obję­
li: Andrzej Wątor - zastępca 
naczelnika, Józef Wiecha 
- skarbnik, Grzegorz Szczupi- 
der - sekretarz, Henryk 
Ostrowski - gospodarz, Ma­
riusz Płaszewski - członek.

Nowy członkiem opatkowic- 
kiej jednostki został zamiesz­
kały w Ópatkowicach bur­
mistrz Proszowic Klaudiusz 
Kawecki.

(ALG)

- Kolejne zawody odbędą się 
w jeszcze w marcu w GOK-u Ko­
niusza i w Pieczonogach w gmi­
nie Pałecznica, gdzie miejscowy 
sołtys założył koło lokowskie. Re­
aktywowaniu kół LOK-u w gmi­
nach Koniusza i Pałecznica patro­
nuję osobiście. Jeszcze w marcu 
pomożemy założyć koło w Ko­
ścielcu. Czeka nas sporo pracy 
- mówi Henryk Pietras, prezes 
Zarządu Powiatowego LOK.

Tekst i fot. (AF)
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GALERIA „KRYPTA U PI­
JARÓW” (ul. Pijarska 2): Wy­
stawa malarstwa Kingi Polit, 
Anny Popek i Agnieszki Spy­
chaj pt. „Pustynia - Cienie 
- Światło”. Czynna (do 9 mar­
ca): wt. - sob. 13 - 17.

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): „Artyści 
Krakowa” - wystawa malarstwa 
„Grecja oczami artystów pol­
skich” (do 31 marca) i Galeria 
Jednego Dzieła - Stanisław Wa­
łach - „Portret”. Czynna: pn. 
- pt. 11 - 19, sob. 10 - 14.

GALERIA „PAŁACE” (ul. 
Starowiślna 13 - Pałac Puge- 
tów): Wystawa malarstwa Ma­
rii Bieńkowskiej-Kopczyńskiej 
(martwa natura, pejzaże) i Bar­
bary Parole (ogrody). Czynna 
(do 28 lutego): pn. - pt. 13 - 18.

GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ BUNKIER SZTUKI 
(pi. Szczepański 3a): Wystawa 
„Negocjatorzy”. Czynna (do 3 
marca): wt. - niedz. 11 - 18.

GALERIA „ARTEMIS” (ul. 
Starowiślna 21, I p.): Kolekcja 
galerii - malarstwo, rzeźba, gra­
fika. Wystawa Romana Ma- 
ciuszkiewicza „Metropolis”. 
Czynna (do 10 marca): pon. 
-pt. 11 - 19, sob. 11 - 15.

GALERIA „TEMPORARY 
CONTEMPORARY” (ul. Dol­
nych Młynów 7): Wystawa ma­
larstwa Roberta Denisa. Czynna 
(do 28 lutego): wt. - pt. 13 - 18.

SPACE GALLERY (ul. Flo­
riańska 13,1 p.): Sztuka dawna 
i współczesna - malarstwo, 
rzeźba, grafika - od przełomu 
XIX i XX wieku do dzisiaj. Jerzy 
Nowosielski - rysunki i grafiki; 
Ecole de Paris i klasycy współ­
cześni (do 22 lutego). Czynna: 
pn. - pt. 10 - 18.30, sob. 10 - 15.

GALERIA „SIENNA 5” (ul. 
Sienna 5): Wystawa „Warszta­
tów Terapii Zajęciowej przy 
MOPS w Stalowej Woli”. Czyn­
na (do 6 marca): pon. - pt. 11 
- 18, sob. 11 - 15.

GALERIA „STAŃCZYK” 
(ul. Królewska 94): Wystawa 
tkanin aplikowanych Jadwigi 
Leonowicz. Czynna (do 2 mar­
ca): wt. - pt. 12 - 17.30, sob. 10 
- 14.

FOTO GALERIA (NCK, al. 
Jana Pawła II 232): Wystawa 
Jana Zycha „Indian Country”. 
Czynna (do 25 lutego): pn. - 
sob. 9 - 20.

GALERIA SZTUKI LOGOS 
(ul. J. Szujskiego 5): Janina 
Berdak - malarstwo. Czynna (do 
28 lutego): codziennie 9 - 18.

GALERIA „NAFTA” KTF 
- MUZEUM HISTORII FOTO­
GRAFII IM. W. BOGACKIEGO 
(ul. Lubicz 25): Wystawa An­
drzeja Moskwiaka pt. „Ludzie 
Krakowa tamtych lat”. Czynna 
(do 11 marca): codziennie 
8 - 20.

W GALERII OSOBLIWOŚCI 
„ESTE” (ul. Sławkowska 16): 
Wystawa zbiorowa „Rysunek na 
koniec wieku". Czynna (do 31 
marca): pon. - sob. 11 - 19.30.

GALERIA „NA PIĘTERKU” 
(ul. Mikołajska 2): Wystawa 
rysunku studentów Instytutu 
Sztuki Akademii Pedagogicznej 
w Krakowie. Czynna (do 3 mar­
ca): pon. - pt. 13 - 18.

GALERIA „RĘKAWKA” (ul. 
Limanowskiego 13): Wystawa 
Kingi Łapot-Dzierwy pt. „12 
obrazów” (pejzaże i martwe na­
tury). Czynna (do 28 lutego): 
pon. - pt. 11 - 18, sb. 11 - 15.

GALERIA SZTUKI „KANO­
NICZA 1” (ul. Kanonicza 1, 
kawiarnia „Inkwizytor”): Wy­
stawa Mieczysława Syguły 
z Sosnowca. Czynna (do 28 lu­
tego).

MINIGALER1A (ul. Miko­
łajska 2): Wystawa fotografii 
Artura Janika „Czwarty wy­
miar”. Czynna (do 3 marca): 
pon. - pt. 10 - 17.

Ul. Lubicz, ul. Basztowa: 
codz. 6-22 (oprócz pierwszego 
dnia Bożego Narodzenia i Wiel­
kiej Nocy); tylko bilety: jednora­
zowe, czasowe, grupowe, tygo­
dniowe, jednodniowe

PUNKTY SPRZEDAŻY 
KOMPUTEROWEJ

Os. Krowodrza Górka (pętla 
tramwajowa): pon. - pt. godz. 7 
- 19, wszystkie sob. 8-15

UL św. Wawrzyńca 13: pn.
- pt. godz. 7 - 19, wszystkie sob. 
godz. 8-15

Ul. Kalwaryjska 32: pn. - pt. 
godz. 7 - 19, wszystkie sob. 8 
- 15

Borek Fałęcki (pętla tram­
wajowa): pn. - pt. godz. 7 - 19, 
wszystkie sob. godz. 8-15

Ul. Polonijna 1: pn. - pt. 
godz. 7 - 19, wszystkie sob. 8 
- 15

Ul. Mogilska 15a: pn. - pt. 
godz. 7 - 19, wszystkie sob. 8 
- 15

Ul. Podwale (przystanek 
MPK, naprzeciwko księgarni 
Domu Handlowego Elephant): 
pon.-pt. godz. 6.30 - 21.30, so­
boty, niedziele i święta 8-20

Ul. Podwale 3: pon. - pt. 
godz. 7 - 19, wszystkie sob. 8 
- 15

Mistrzejowice (pętla auto­
busowa): pon. - pt. godz. 7 - 19, 
wszystkie sob. 8-15

Centrum D bl. 7: pon. - pt. 
godz. 7 - 19, wszystkie sob. 8 
- 15

DZIENNIK POLSKI

W najbliższym losowaniu (21 III 2001 r.) do wygrania:

SAMOCHÓD OSOBOWY OPEL CORSA 
O WARTOŚCI 35.000 zł, 

który będzie rozlosowany wśród Klubowiczów 
ze wszystkich oddziałów „Dziennika Polskiego”.

Nagrodę można oglądać w salonie Opel Auto Center 
przy ul. Wodnej 2 - boczna ul. Wielickiej.

Magnetowid Sharp 
Ekspres Moulinex 

Żelazko Ufesa
Frytownica Tefal 
Depilator Ufesa 
Mikser Philips 
Czajnik MPM 

. ‘ Sandwich Karo
Lokówka Philips 
Czajnik Moulinex

5 upominków „Dziennika Polskiego”

Łączna pula nagród wynosi 37.500 zł.

Szanowni Państwo, 
przypominamy o trwającej szóstej edycji konkursu Klubu Stałego Czytelni­
ka „Dziennika Polskiego”.
Przygotowaliśmy dla Państwa wiele atrakcji: nagrody o wartości 120 000 zł 
(główna nagroda samochód osobowy), tysiące bezpłatnych zaproszeń o 
łącznej wartości ok. 250 000 zł oraz oferty rabatowe firm współpracujących 
z Klubem.
Osoby chcące zapisać się do Klubu powinny Zebrać 20 kuponów konkurso­
wych z jednego miesiąca (każdy kupon musi być z innego dnia). Kupony 
należy przynieść lub przesłać pocztą do siedziby KLUBU. Do kuponów na­
leży dołączyć krótką informację o sobie: imię, nazwisko, adres, rok urodze­
nia oraz pisemną zgodę na przetwarzanie danych osobowych. (Zgłoszenie 
drukujemy co tydzień w sobotnim wydaniu „Dziennika Polskiego”).
Zestaw kuponów za miesiąc należy dostarczyć do dnia lO.w następnego 
miesiąca (termin ten jest obowiązujący niezależnie od tego, czy jest on 
dniem świątecznym czy nie).

:....X

FORMULARZ
ZGŁOSZENIA

nazwisko

imię

rok urodzenia .

dokładny adres

: miejscowość

■ kod pocztowy

Oświadczam, iż wyrażam zgodę na umieszczenie moich danych 
! osobowych w bazie danych Wydawnictwa Jagiałlonia SA z siedzibą 

w Krakowie, ui Wielopole 1. oraz na ich przetwarzanie dla potrzeb 
marketingowych i statystycznych zgodnie z treścią Ustawy z dnia 
29.08.199/ r. o ochronie danych osobowych. Podania danych osobowych 

; ma charakter dobrowolny i przysługuje prawo wglądu do tych danych jak, 
również możliwość Ich poprawiania.

Nr karty

wypełnia prftttwrśf', K&C

(utyfatlny prulcśa)

KUPON
LUTY 2001

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma swą siedzibę w 
Krakowie przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ulicy Krupniczej). Kod pocztowy 
31-116 Kraków. Nasz telefon 430-08-48. Przyjmujemy w poniedziałek 
od 10.00 do 18.00 oraz wtorek - piątek 10.00 - 16.00. Przerwa w godz. 
11.45-12.10. SOBOTA

piąty AS z rękawa, już w kioskach

Ekskluzywne 
kanapki 

dostarczamy na konferencje, 
przyjęcia okoticznościou/e, 

szkolenia itp.
292 20 20, 292 29 29
Dostawa na terenie Krakowa gratis!

8169k

HOTEL CITY SM 
--------- * * *----------

organizuje: 
konferencje, bankiety, 

przyjęcia okolicznościowe.

Posiadamy: 
salę konferencyjną, 

restauracje.

Świadczymy usługi 
cateringowe.

30-426 Kraków, 
ul. Gajowa 16, 

tel. 266-43-21, 266-60-21, 
0503-922-705, 

0502-983-711, fax 267-18-86.

CUKIERNIA MICHALSCY

poleca
-►TORTY PIĘTROWE —OKOLICZNOŚCIOWE

►-ciasta, ciastka bankietowe
►•kanapki (z dostawą do domu) 

Tel. 012/637-73-35
* pl. Dominikański 1 * św. Tomasza 18 * Budryka 6
■ pl. Imbramowski 138 ■ Makro, Gigant.

3O82m

„Kto za tobą w szkole 
ganiał...” 

Spotkania przyjaciół ze szkolnej 
ławki, po latach 

Tylko w Niebieskim, tylko teraz! 
Przy żywej muzyce z tamtych lat! 

Restauracja Niebieska 
Zaprasza

Hotel Niebieski * * * 
ul. Flisacka 3, (Salwator) 

30-114 Kraków 
www.niebieski.com.pl 

biuro@niebieski.com.pl 
tel. (012) 431-27-11,431-18-58

U 
e g
e

29S095

(DOM MODY ŚLUBNEJ^
„MADONNA” ?
Kolekcja francuska, g 

wiedeńska
w samie ponad 200 modeli 

w różnych rozmiarach.

Kraków, Floriańska 39
^Tel. (012) 429-53-28, 422-24-00.^

LUKSUSOWE
। LIMUZYNY
i na śluby, studniówki

tel. 0601 440 787

tel. 012/655 64 68

„OD - NOWA”

WOOyy.
1 również
magiel i prasowanie 

czynne całą dobę 
pierzemy wszystko w cyklu indywidualnym 

• możliwy przywóz do i od klienta • 
punkt przyjęć i poczekalnia: 

ul. Mostowa 6, tel. (012) 430 52 08

213fo

magiczna 4: czwarte pranie za darmo !

ć?

SwimTest

Restauracja 
Hotel***  Galicya 

__________Organizujemy:__________

wesela * bankiety
’♦ imprezy okolicznościowe
'♦ przyjęcia * konferencje
> przyjęcia komunijne

lokal klimatyzowany
Kraków, ul. Rzemieślnicza 4, |

tel. 267-34-20, 267-54-38, 0502-072-740. ;

www.idh.pl I
6320672

night ciub

Olimpijska 23 

od 21.00

296734

Suknie ślubne 
komunijne.

USŁUGI, SPRZEDAŻ.

SPECJALISTYCZNA LECZNICA DLA ZWIERZĄT 

ul. Brodowicza 13, 1 
tel. 411-28-67,411-84-98 3

CM

Wypożyczalnia „Maja” 
ul. Topolowa 36, tel. (012) 421-99-43

WYPOŻYCZALNIA

VITAL RENT
nowe samochody 

osobowe i dostawcze 
412-11-79. 0502 067-001

SERWIS MIEJSKI 
TYLKO 10 PLN~ ii

'NETTO

"77
CN

KRAJOM

Biuro: pn.-pt. 11.00 - 18.00, Kraków, al. J. Pawła II 84/301 
tel. 641-31-85, 602-791-216, http:/www.swimtest.w.pl

SZKOŁA PŁYWANIA
zaprasza na

• kurs nauki i doskonalenia pływania
9 zajęcia pływania korekcyjnego
• pływanie dowolne (karnety)

Szkota posiada rekomendację trenera kadry olimpijskiej Polskiego Związku Pływackiego.

pon.-piął. 8“-20°°, sob.-niedz. B°M4“,

• RTG, laboratorium weterynaryjne
• salon fryzjerski
• specjalistyczny sklep dla zwierząt

Dyżur całodobowy
TYLKO w nagłych wypadkach.

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 

lek. wet. KRZYSZTOF KLIMAS 
Kraków, ul. Szybka 29 

(obok placu targowego w Bieńczycach) 

pn. pt. 1200-1900 sob. 900-1100 
tel. 0601-47-70-50 

porady, szczepienia, leczenie, 
zabiegi chirurgiczne 
Możliwość zamawiania wizyt 
domowych a3/oooe

GABINET WETERYNARYJNY U El D 
Lek. Wet. Seydou Zan Diarra iiULr 
POLECA: |_________ - USG - EKG - Zdjęcia RTG 
► Badania laboratoryjne, chiruraia 
ortopedia, dermatologia, okulisty­
ka, położnictwo, ultradźwiękowe 
usuwanie kamienia nazębnego, 

►sal on piękności dla psóv\
[/Sprzedaż karrn-j

dp
m

10
6

“Eucanuba”, “Royal”, “Advance” 
Opakow. 10 i 15 kg. Dowóz gratis

Kraków, Gdyńska 11 a, tel. 636-02-06 
Czynny: 9-20; sob.9-16; niedz.10-13

PAWEŁ RADWAN 
lekarz weterynarii 

przyjmuje czworonożnych 
przyjaciół w gabinecie 
na Woli Justowskiej, 

ul. Królowej Jadwigi 230, 
pon. - pt. 9 - 12 

i 15 - 20; śr. 15 - 20.
Tel. 425 16-21.

OGÓLNOPOLSKA INFORMACJA

MEDYCZNA
94-39 o Img

GOSPODARCZA 1 J?
94-34 g U

Internet http://www.coit.com.pl

http://www.niebieski.com.pl
mailto:biuro@niebieski.com.pl
http://www.idh.pl
http:/www.swimtest.w.pl
http://www.coit.com.pl


Sobota 24 lutego 2001 XIII

DZIENNIK POLSKI

MAŁOPOLSKIE CENTRUM 

ALERGOLOGII 
os. Piastów 40

KONSULTACJE: 
ALERGOLOGICZNE, PULMONOLOGICZNE, 

DERMATOLOGICZNE.
INTERNISTYCZNE, PEDIATRYCZNE s 

Leczenie i diagnostyka dzieci i dorosłych, g. 
Testy, szczepienia, inhalacje, spirometria, x 

kroplówki, oznaczanie IgE.
Informacje i rejestracja: tel. (Ol2) 647-05-75

| ORT |
TRA

Gabinet

Ortopedyczne* * 
■Urazowy 

dorośli i dzieci

LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatra • Internista
• Laryngolog • Okulista L4
• Reumatolog • Neurolog-----
• Pulmonolog • Dermatolog
• Urolog • Ginekolog
Codziennie 8-24 • EKG

Dr med. Julian Dutka  
wtorki godz. 1530-1700 |

Kraków, ul. Skarbowa 4, jjj 
rejestracja: tel. 633-34-00 2

ABAKUS interniści, wszystko. (012) 
654-52-04. 1324/an/2
ANGINA, grypa, 012/655-61-69. 976848
CAŁODOBOWA pomoc lekarska. 
(012)262-05-77. . djjkioias
CHIRURG. 012/266-23-09, 0502- 
275-257. 976129
DERMATOLOG. (012)~ 415-46-2?? 
0 5 0 2-5 8 8-8 5 2 . 265967
DERMATOLOG Z. Teodorowicz. (012) 
637-20-55 po 15.00. 265951
DOMOWA diagnostyka, USG, chirur­
dzy. 636-27-91. 977064
DR med. internista. (012) 425-52-77. 

986942
ESPERAL. 0603-925-891. 975631
INTERNISTA. 012/415-17-60.978959
INTERNIŚCI, L4. 012/647-28-96.

_______________ 987737
K0LCZYK0WANIE. 643-73-49. c-286/a
LARYNGOLOG. 0602-358-357. 962577
LARYNGOLOG. (012) 637-02-45.

265854 
LARYNGOLOG, pediatra. 0502-655- 
508. ■ 985398
MASAŻ. 0 6 07-7 73-0 9 3 . 987600
MASAŻ, kręgowanie - mgr Trybulec. 
633-15-54. 976521
MASAŻ, rehabilitacja, 012/414-11- 
97. c-113/a
MEDIPROF: wizyty domowe z EKG w 
godz. 15.00-7.00. Tel. 012/421-79- 
97. a3/0005
NEUROLOG. Maria Kania-Stoch. 
012/ 411-70-95, 0604-308-273.

979123

ODTRUWANIE poalkoholowe. (012) 
421-71-56. 255m

MAXI MED
wizyty domowe

• psychiatra, psycholog
• ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
• terapia dla osób z problemami 

alkoholowymi
• TERAPIA MAŁŻEŃSKA g.
• internista, laryngolog g
• chirurg-urazowy, ortopeda g
• neurolog, rehabilitacja

tel. 427-02-61 całą dobę 
421-71-56 w godz. 20.00 - 6.00

Dr med., 655-61-69, 
INTERNISTA - EKG - USG 
- GASTROLOG - USG - L4 

LEKARZ OGÓLNY - ANALIZY
Przyjęcia: ul. Emilii Plater 4, tel. 633-36-56 8

Zgłoszenia do godz. 24.00 r2

f „LEKARZ” 
658-49-59

WIZYTY DOMOWE

OJ

PEDIATRA, całodobowo. (012) 425- 
83-03. gi.4/01

PEDIATRA, codziennie 0601-520-082.
1578alt

PEDIATRA, 0 1 2/6 47-57-3 4 981829

PEDIATRA, 012/648-78-41, 0603-
245-765. c-195a

PEDIATRA, 012/636-74-93. 274m

PEDIATRA, 012/269-06-29, 0604-
96-10-94 274m

PEDIATRA - Specjaliści. (012) 658- 
76-98. 978511

PEDIATRA 7 dni w tygodniu. (012) 
413-63-23,0601-436-504. pas099

PEDIATRA. (012) 415-85-00, 0601- 
46 5-743. Doświadczony specjalista, 
L-4, codziennie, 985125

PSYCHOLOG. (012) 647-17-72. 975930

PSYCHOLOG. 05 0 2-02 2-501. 264381

REUMATOLOG, 012/415-17-60 . 978956

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. 
(012)647-59-52. 975571

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE
DYPLOMOWANE pielęgniarki całodobowo. 
012/641-58-78,0501-638-739. 971493

PIELĘGNIARKA. (012) 415-34-81, 
0 6 0 3-12-60-23 . 984259

PIELĘGNIARKI. 012/422-08-18. 97982D

PIELĘGNIARKI. 643-73-49. c-286/a

PIELĘGNIARKI. (012) 655-88-43, 
0605-557-242I 28904/0

PIELĘGNIARSKIE wizyty. 012/649-
89-53,0501-758-202. 976346

WIZYTY DOMOWE 
CAŁODOBOWE 
tel. 0602 799 053

Pn. - Pt. (8-20 ) tel.416-32-00

•Internista • Neurolog
• Pediatra • Chirurg
• odtruwanie poalkoholowe

CENTRUM MEDYCZNE os. Żabiniec 
ul. Konecznego 6/1S u

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI

KRAKOWSKICH
• INTERNISTA, EKG, REUMATOLOG, 

PEDIATRA, CHIRURG OGÓLNY, 

NACZYNIOWY ORTOPEDA, 
GINEKOLOG, NEUROLOG, ORTO­
PEDA, ENDOKRYNOLOG, DERMA­
TOLOG, LARYNGOLOG, OKULISTA, 
PSYCHIATRA, PSYCHOLOG

• ZABIEGI CHIRURGICZNE
• USG W DOMU PACJENTA
• ODTRUWANIE poalkoholowe, 
wszywanie ESPERALU

• WYMIANA CEWNIKÓW  
647-43-18 |~L4~]

codziennie 9-22 MEDICOS
Zgłoszenia z całego Krakowa

ALERGIA, testy aparatem „BICOM-BRT", 
odczulanie. Pediatra, internista, ul. Kre- 
merowska 9. 012/634-31-26, 0501- 
188-149. 98Ó226/C

ALKOHOLIZM, nerwice, hipnoza. (012) 
421-62-01,0606-972-315. 976893
AKTYWNE płukanie jelita grubego 
(okrężnica), (012) 637-95-39, 090-37- 
45-80. es-7
AKUPUNKTURA, akupresura, masaż. 
Medycyna Dalekiego Wschodu, ul. Świ­
tezianki 7, (012) 413-35-65 (10-18, sob. 
9-13). Sobota: pierwsza wizyta bezpłat­
na. 979260
BADANIE włosów. 0601-214-388. k-290
BIELACTWO, łuszczyca. 0601-214-388.

k-290
BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żół­
ciowej, nerkowej, prostaty, hemoroidów. 
0601-214-388. k-11506
CHIRURG plastyk: dorośli, dzieci. 0502- 
350-817. 264488
CHOROBY wątroby, zakaźne, pasożytni­
cze, tropikalne, dr Śliwińska, Krakowska 
4,012/421-55-29. 980226/b
CYTOLOGIA, 0501-410-908 975755
DEPRESJE, nerwice, psychoterapia. Psy­
chiatra, psychoterapeuta. 0602-711- 
740. 962123
FIZYKOTERAPIA - mgr Wąż. (012) 413- 
79-07. 975305 
GABINET psychiatryczny. 012/421-15- 
77. 1324/anons/1
GASTROSKOPIA, kolonoskopia, leczenie 
- dr Włodzimierz Uciński. Szewska 4/5, 
012/421-25-20.977585
GINEKOLOG, 012/658-24-14. 144/1/2001
GINEKOLOG (wszystko) centrum Kra­
ków. 0603-616-491, 985131

GINEKOLOG (wszystko) Kraków. 0603- 
620-397. 985131
GINEKOLOG, anestezjolog. 0501-39-64- 
91. c-233/a
GINEKOLOG. (032) 2408-606, 0601- 
428-158. 950002
GINEKOLOGIA USG, (012) 423-38-88, 
całodobowo 0601-436-669. 975300
GINEKOLOGIA. (012) 412-69-94, 0601- 
439-027 ? -i 972857 

GINEKOLOGIA. 0604-966-376 Kraków.
c-234/a

GINEKOLOGIA I położ., codziennie, cało­
dobowo, dr med. M. Hetnal. (012) 656- 
38-35,0604-238-938.975167
GINEKOLOG, leczenie, zabiegi w narko­
zie. 0604-132-924. k-278
GINEKOLOGICZNO-potożniczy specja­
listka Lidia Jończak. (012) 655-05-30. 

 975803

LOGOPEDA 645-95-32. 641-34-73.
213/01gł

ODWYK palenia, hipnoza. 0602-711- 
740.976262
OKULISTYKA poradnia, ul. Szyllinga 24, 
(012)266-55-46, k-297
ONKOLOG, 0602-270-253. 29072

POLSKO-FRANCUSKA Klinika „Gameta", 
niepłodność męska i kobieca, pozaustro- 
jowe zapłodnienie ■ IN VITRO, mikroiniek- 
cja plemnika do jaja - ICSL Wizyty, reje­
stracja codziennie 15-18, Łódź, tel. (042) 
645-76-00,645-77-77. k-3089
PROTETYKA Krakowska 6, (012) 422- 
39-24.____________________ 265710
PSYCHIATRA, badania, terapia, 012/ 
633-01-75. Rejestracja: 8.00 - 20.00. 

•976893 
PSYCHIATRZY, psycholodzy, logopeda - 
Centrum Psychoterapii, Kraków, Batore­
go 2. 633-76-08.. anons
PSYCHOLOG psychoterapeuta Jadwiga 
Litwin (012) 267-43-46. 265850
PSYCHOLOG - badania, terapie. 0607- 
234-277,c-99/a
PSYCHOLOG Cichowicz Bogumiła, opi­
nie, terapia. (012) 415-11-57,(012) 413- 
80-47.  976908
PSYCHOLOG codziennie (012) 413-16- 
30, 0501-451-527.M-256 
PSYCHOLOG. Konsultacje, terapia, opi­
nie. (012) 637-76-62, 0603-750-783. 

264223 
PSYCHOLOG.' (012) 637-73-32. 977418 
PSYCHOLOGOWIE. Badania, terapia. 
/012/42 5-76-87. 979245
PSYCHOTERAPIA. Hipnoza. Problemy 
kobiet. Mgr psychologii Bogusława Pa­
welec. (012) 415-36-38, 0601-53-33- 
94, 263031
PSYCHOTERAPIA, konsultacje. 0605- 
036-981. . 977780
PSYCHOTERAPIA. (012) 267-68-28 wie- 
czorem. . 298504 
REUMATOLOG, fizykoterapia (012) 636- 
68-95.269986 
REUMATOLOGICZNO-rehabilitacyjny, 
lek. Wójcik, wizyty domowe. (012) 655- 
24-28,0501-343-942. 976962
SEKSUOLOG specjalista, Pijarska 21. 
(012) 423-20-58.978580 
SEKSUOLOGIA depresje, nerwice, uza­
leżnienia. Pro-Vita, Kraków, ul. Majora 
5/1.(012) 413-80-47.978580 
„SKOLMED” - gabinety specjalistyczne, 
badania krwi i moczu, al. Beliny- 
-Prażmowskiego 26B, tel. (012) 411-88-. 
03,413-32-14. 977892

TRADYCYJNA Medycyna Dalekiego 
Wschodu. Akupunktura, masaż, ul. Mo­
gilska 121/704, 012/413-72-56, pon.- 
pt. (10 -18.00) sobota: pierwsza wizyta 
bezpłatna (9.00- 13.00). 224

USG, próby wątrobowo-nerkowe, endo- 
skopie-gastrolog, ul. E. Plater 4/1, (012) 
655-61-69. 975153

USG, Kraków, Szwedzka 27, 012/267- 
69-66. 1324/anons/4

Kraków, ul. Szpitalna 38
, (naprzeciwko Teatru J. Słowackiego)

Doktor K
ULTRASONOGRAFIA GABINETY LEKARSKIE 

MAMMOGRAFIA LABORATORIUM
pon.-pt. 8-20. sob. 9-14, tel. (012) 422-41-59, 422-68-24, 421-79-97

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski

Kraków, ul. Wygoda 13 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel.430-52-96 
od poniedziałku do piątku 

w godz. 9.00 - 15.00. 974416

NZOZ Specjalistyczne Gabinety Lekarskie

POPIELA

tel. (012) 415-09-05, tel. /fax (012) 415-86-60 
e-mall: gablnety@popiela.com 

www.popiela.com
Rejestracja czynna: pn.-pt. 9.00-20.00, sob. 9.00-14.00

Gabinet chirurgiczny
Gabinet gastroenterologiczny
Gabinet „chirurgii jednego dnia"
Gabinet laryngologiczny
Gabinet pediatryczny 

alergolog 
gastroenterolog 
nefrolog (moczenie dzienne i nocne)

Gabinet urologiczny (badania czynnościowe) 
Gabinet ginekologiczno-położniczy

laparoskopia, polipektomie, żylaki odbytu (metoda Longo, metody tradycyjne) ERCP 
(papillotomia i usuwanie kamieni żółciowych, protezowanie dróg żółciowych)

Zakład Rehabilitacji 5. Wojskowy Szpital Kliniczny, ul. Wrocławska 1-3

NOWA METODA LECZENIA ZIMNEM

W KOMORZE 
NISKOTEMPERATUROWEJ

(od-110 do-160°C)

• choroby reumatyczne • profilaktyka osteoporozy
• zmiany zwyrodnieniowe stawów • niedowłady i porażenia
• dyskopatia • odnowa biologiczna
• stany pourazowe i inne

laseroterapia, magnetoterapla, masaże, 
gimnastyka lecznicza i inne zabiegi

Konsultacje specjalistyczne: neurolog, rehabilitant.
Rejestracja: (012) 613-40-47, 613-49-82.

Centrum Medyczne “ŻABINIEC 
9 416 - 32 - OO, 416 - 32 - 02 

ul. F. Konecznego 6/19 U, 
pon.-pt. 8-20, sob. 9-14

LEKARZE WSZYSTKICH 
SPECJALIZACJI

> Badania wstępne i okresowe
> Badania kierowców
> Esperal - analityka
> Gastoskopia > Rektoskopia
> Cytologia > Masaże

RTG, USG, DOPPLER, ECHO

550Śk

Medfprof |

/Fundacja Pomoc Krakowskiemu Hospicjum\ 
SPECJALISTYCZNA PORADNIA MEDYCZNA 

„SAMARYTANKA"
os. Słoneczne 8, tel. 425-86-98

CHIRURGIA NACZYŃ, CHIRURG ORTOPEDA, 

DERMATOLOG, INTERNISTA, UROLOG. LARYNGOLOG, 

NEUROLOG, REUMATOLOG, ENDOKRYNOLOG, EKG

BADANIA KIEROWCÓW, BADANIA 
ANALITYCZNE I BAKTERIOLOGICZNE 

y Czynna od poniedziałku do piątku ) 
X w godz. 8.00-18.00 wn^Z

Pracownie:
- ultrasonograficzna

tpełny zakres badań u dzieci i dorosłych),
- endoskopii diagnostycznej 

i operacyjnej,
- motoryki przewodu 

pokarmowego (manometria, 
pH-metria, urodynamika),

- radiologiczna (pełny zakres 
badań u dzieci i dorosłych).

5

NZOZ „ASKLEPION”
Bibice 353, 

tel. 285-85-83, 285-85-87

BEZPŁATNE!
badania diagnostyczne:

• cytologia, • kolposkopia,

• histopatologia 

i nieoperacyjne leczenie
kobiet ze stwierdzoną 

cytologicznie 

DYSPLAZJĄ SZYJKI MACICY 
(cytologicznie gr. III).

Informacja i rejestracja: 
poniedziałek-piątek § 
godz. 14.00-19.00 8

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, i 

<u 
chirurg, internista, 5 

pediatra, urolog, neurolog. 

$MEDICINA
Tel. 411-13-78, całą dobę

f /W TT "rj"”JE JMwk- JL*  Jitw,
Całodobowe wizyty domowe 

(internista, pediatra)
• Wizyty domowe lekarzy specjalistów
• Badania analityczne w domu pacjenta
• Transporty medyczne - cała Polska

tel. 96-75 6208k

alergologia 
’ spirometria, testy, 
i odczulanie, 
i dermatologia
laryngologia
lekarze pierwszego kontaktu

■ L”Centrum Medyczne
Ska 1 (za zajezdnią MPK Mistrzejowice) 
641 04 54 pon-pt 8-20 sob. 9-14

APARATY 
SŁUCHOWE

i Bezpłatne porady
w ramach kontraktu 

z kasą chorych i

■ Lekarze specjaliści
■ Gastroskopia - USG,RTG
■ Medycyna pracy-badania wstępne, 
okresowe i kierowców

■ Badania analityczne - pełnyzakres,
■ Szczepienia przeciw grypie szsokzs j

♦ dobór komputerowy ♦ badania
♦ sprzedaż ♦ naprawy ♦ akcesoria

"FONMED" S.C. KRAKÓW
ul. św. Katarzyny 4 (wejście od Augustiańskiej)
Informacja i zapisy: TEL./FAX 430-61 -53

www.fonmed.com.pl |
Realizujemy wnioski Kasy Chorych §

mailto:gablnety@popiela.com
http://www.popiela.com
http://www.fonmed.com.pl
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MEDYCZNE CENTRUM KRAKUSA
dr. med. ZBIGNIEW KEMPF

ul. Krakusa 10/2, rej. 10-18
tel. 656-58-13, 656-58-23

•chirurg ogólny ‘dziecięcy• naczyniowy
• ginekolog • laryngolog • urolog • ortopeda
• dermatolog • kardiolog • USG • gastroskopia
• akupunktura ^akupresura
• nieoperacyjne leczenie żylaków • zabiegi
w znieczuleniu ogólnym i miejscowym

5205k

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
Dr n. med. Sławomir MROZICKI

Kraków, ul. Wrocławska 1- 3 

tel. (012) 411-04-95
Nieoperacyjne leczenie 

chorób prostaty metodą 
terapii laserowej

52O7k

ośrodek Tgnnpii insenomtl
♦ CHIRURGIA zmiany skórne, choroby sutk; 
jfc. żylaki ♦ PROKTOLOGIA choroby odbyti 

^jelita grubego M. Trystuła, K. Łomnic!
♦ GINEKOLOGIA - M. Chrzanowsl
♦ STOMATOLOGIA, ♦ ORTOPEDI 
LECZENIE LASEREM

todzeń żylakowych, żylaków odbytui owrzc-------,_____________ —
uśbwanie tatuażu, nadżerek szyjki macic
N. HUTA - os. Złota Jesień 15 E 

____________ tel. 641-59-84 mizs

SCHUDNIJ!!!
POWRÓT DO WŁAŚCIWEJ 

SYLWETKI I WAGI
3111 1 PRZY FACHOWE.) POMOCY

LEKARZY I DIETETYKÓW

PORADNIA LECZENIA OTYŁOŚCI
I ZABURZEŃ LIPIDOWYCH §

Kraków, ul. Skarbowa 4, II p.,_ 

tel. 632-00-75; 632-00-68

«nL Specjalistyczne Centrum Diagnostyczno-Zabiegowe

$ MEDICINA 888
7 e-mail: biuro@medicina.pl www.medicina.pl

ul. Rogozińskiego 12, tel. (012) 412-24-59, 412-68-20, 412-12-79 
ul. Barska 12, tel. (012) 266-96-65, 266-50-62,

czynne codziennie od pn. do pt. od 8.00 do 20.00, soboty od 8.00 do 14.00

5229K/3
KONSULTACJE WSZYSTKICH SPECJALISTÓW DLA DOROSŁYCH I DZIECI

PRZYCHODNIA ZDROWIA 
RODZINY 

Fundacji7/Pro Humana Vita"

Podgórska Poradnia Lekarska

NAUCZYCIELE N.P.R.
Kraków, ul. Sławkowska 1 
tel. 422-53-29, 422-53-49 
pon - pt. 8-20 sob. 8-12

USG ^ytologia^iocenozal

Lekarze specjaliści, psycholodzy

5214k

GABINET LARYNGOLOGICZNY 
ENDOSKOPOWE OPERACJE 

NOSA I ZATOK PRZYNOSOWYCH 

Dr hab. med. Paweł Stręk
Kraków, ul. Kasztanowa 44c 
Rejestracja tel. 0601-40-42-30

w godz. 15-20
Kraków, ul. Pomorska 10/1 

Rejestracja tel. 632-14-22
W gOdZ. 11-18 S204K

ICHOROBYl
/ SKORY \
O monitorowanie zmian barwni-

kowych skóry
O różne postacie łysienia
O ciężkie postacie trądzika
O grzybice
O lasery biostymulacyjne

LASER C02 
(CHIRURGICZNY)

O bezbolesne usuwanie zmian 
skórnych: brodawek, „kurza- 
jek”, tatuaży, włókniaków, kłyk- 
cin kończystych, znamion na- 

\ skórkowych, odcisków itp. /

Gabinet lekarski 
637-95-39, (090) 37-45-80

w<D

jź) K-ów Rynek Podgórski 14 
tel. 656-27-51, 656-24-90 
pn. - pt. 8-20, sob. 8-13

• Konsultacje wszystkich specjalistów;
• Badania laboratoryjne, hormony; «
• Bakteriologia - pełny zakres; $
• EKG, ECHO SERCA, USG - Ęełny zakres;
• EKG wysiłkowe (bieżnia)
• Gastroskopia, rektoskopia, cytologia, czystość
• Testy ciążowe;
• Badani^ okresowe, badania kierowców;
• OKULISCI-pełny zakres badań
• Audiometr - badanie słuchu

flBBudzieiamy
rabatów do 207^

5233k

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK

SPECJALISTA RADIOLOG
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 422-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.
WYNIKI NATYCHMIAST

523OK1O

P
 PORADNIA
PROFESORÓW I DOCENTÓW
Rej. pon-pt.8-18,teł.423-17-22

KRAKOWSKIE 
CENTRUM 
OSTEOPOROZY
I MENOPAUZY

KRAKÓW, ul. Kopernika 32
Rej.pon.-pt.8-18 tel.430-31-56, 430-31-94

• ginekolog - endokrynolog
• ginekolog ■ położnik
• reumatolog • chirurg ortopeda
• hematolog • endokrynolog
• internista • kardiolog • anestezjolog
• diabetolog - cukrzyca,
• otyłość • geriatra
• otolaryngolog • onkolog ,
• lek.medycyny pracy (badania okresowe)

Badanie densytornetryczne 
badanie gęstości kości, EKG
Kolposkopia ■ cytologia ■ bakteriologia 
Badania analityczne krwi i moczu (markery)

5220k

KLINIKA KRAKOWSKA
ul. Mehoffera 6 (Azory), tel. 638-38-18, pon.-pt. 800-2000

• Badania analityczne
• Lekarze specjaliści, USG + biopsja cienkoigłowa
• RTG + Mammografia +Tomografia komputerowa
• Medycyna pracy, rehabilitacja, masaż leczniczy
• Gastroskopia, rektoskopia, kolonoskopia
• Chirurgia plastyczna - korekta blizn, 

zmarszczek, znamion barwnikowych, chirurgia ręki

Bezpłatne porady 
kardiologiczne 

i laryngologiczne 
w ramach kontraktu w 

z Kasą Chorych J i

www.klinika.krakow.pl 
klinika@klinika.krakow.pl

5194k

ATOPIA - ALERGIA
Centrum Diagnostyki i Leczenia 

________ Dorosłych i Dzieci_________

KRI0MED
* CHIRURGIA ogólna, proktologiczna, 

naczyniowa, dziecięca
* GINEKOLOGIA * DERMATOLOGIA

* KOLONOSKOPIA * GASTROSKOPIA
* zabiegi w znieczuleniu ogólnym 

i miejscowym 
Kraków, Friedleina 8, 

tel. 633-82-82

C&MICOR
CENTRUM 

▼ KARDIOLOGICZNE

ul. Obożna 31, 
tel. 633-59-06, 633-91-73 

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13 ° 

PEŁNY ZAKRES BADAŃ “
5230k/9

ENDOKRYNOLOGIA
lek. med. Adam NAZIM 

Endokorynolog spec, chorób wew. 

dr med. Mirosław SZLACHCIC 
Endokrynolog spec.ginekolog-położnik

„OSTEOMED"- Kraków, 
ul. Kazimierza Wielkiego 57, 5

te£. (012) 423-40-43; 632-79-72
| pon.-pt. 8-20, sob. 9-14 |

5198k

GABIN6T CHIRURGII PIASTYCZNCJ 
Mazowiecka 108, tel. 633-41-66 

pn. - pt.14°° -16°°

Operacje w pełnym zakresie ■ szczególnie:

• nosa • uszu • piersi
• zmarszczek twarzy

• powiek • blizn
• brodawek • nowotworów

OPCAUJI) CZtONKOUJie POLSKICGO 
TOWARZYSTWA CHIRURGII PIASTYCZNCJ.

523O/K13

ZDROWIE
Kraków, ul. Św. Gertrudy 28 

tel./fax (012) 429-35-38 
[ DERMATOLOGIA I 
tel. (012) 429-25-23

■ Choroby skóry, włosów, paznokci
■ Komputerowe nieinwazyjne 

wykrywanie nowotworów skóry
■ Diagnostyka i leczenie grzybic
■ Ciężkie postacie trądzika

REHABILITACJA
tel. (012) 429-53-99

■ Pełny zakres zabiegów 
w schorzeniach kręgosłupa i stawów

■ Konsultacje, neurolog, ortopeda, 
rehabilitant

■ Komputerowe badanie stóp 
i kręgosłupa

Czynne: pon. - pt. 800- 18°^ 
\ sob. - 80Q -1200 f

5222k

/!_ OŚRODEK REHABILITACJI 
REMED KARDIOLOGICZNEJ 

RYCH
ehabilitacj ezpłatna

• po zawale serca, w chorobie wieńcowej
• po zabiegach kardiologicznych ,
• w chorobie nadciśnieniowej
• porady kardiologiczne
\ EKG, ECHO, EKG wysiłkowe

\ - LECZENIE NADWAGI -z 
HOLTER. HOLTER ciśnien 

Kraków, ul.Wróbiewskiego 4,»(012) 632-73-01

5223k

|M]KARDIODENT 
ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22, 
l pon-pigtek 8-20, Sobota 8-14 )

| KARDIOLODZY |
• EKG, EKG wysiłkowy,
• Holter serca i ciśnieniowy, ^-^<7
• Echo-Doppler u dorosłych i dzieci,
• Leczenie nadciśnienia | ANALITYKA

DERMATOLOG, NEUROLOG, 
ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 

___________ USG brzucha___________
www.kardiodent.medi.net.pl, 

V e-mail: kardiodent@medi.net.pl )

5193k

OŚRODEK MEDYCZNY

aszachaba
Kraków, ul. Mazowiecka 4-6, tel.(012)634-33-69, 

633-21-11,633-66-66 w. 233

- lekarze specjaliści
- badania analityczne
- USG, gastroskopia
- terapia światłem

pon.-pt. g. 8-20, sob. g. 9-13
297283

Kraków, al. J. Słowackiego 39 
rejestracja: 8.00 - 20.00 

tel. (012) 633-01-75? fax (012) 631-05-90
- ALERGIA - ASTMA - KATARY - ODCZULANIE
- CHOROBY PŁUCNE, WEWNĘTRZNE,
- PEDIATRIA OGÓLNA
- DERMATOLOGIA - wszystkie choroby skóry
- KOSMETOLOGIA - opieka nad wrażliwą skórą, 
krioterapia, usuwanie brodawek i odcisków

Testy alergiczne skórne i z krwi - spirometria płuc 
■ pełny zakres badań z krwi

5493k

Szpital Zakonu Bonifratrów
Kraków,

ul. Trynitarska 11, 
■jŁjjSLu • Rej es tracj a i inform acj a: 7 -19 

tel. 430-55-23, 430-55-00 w. 196 
• Pełny zakres badań laboratoryjnych

• RTG, USG • GASTROSKOPIA
• KOLONOSKOPIA • REKTOSKOPIA

Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej 

Kraków - Południe

Kraków, ul. Królewska 92 
rej. tel. 637-60-77 

pon.-pt. w godz. 10.00-19.00
OKULISTA OPTYK

BADANIA: analityka, testy alergiczne, EEG, mammografia, USG-peł­
ny zakres, EKG, artroskopia, uroflowmetria
GABINET ENDOSKOPII: gastroskopia, rektoskopia, cystoskopia, 
kolonoskopia - możliwość wykonywania w narkozie
CHIRURGIA JEDNEGO DNIA:
• chirurgia ogólna - m.in. operacje przepukliny najnowszymi metoda­

mi, bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu (laser, krioterapia),
• chirurgia plastyczna, dziecięca, dermatologiczna
• CHIRURGIA RĘKI, OPERACJE ARTROSKOPOWE BARKU I KOLA­

NA, INNE ZABIEGI ORTOPEDYCZNE
Kontrakt z Małopolską Regionalną Kasą Chorych:

PORADNIE: Chirurgii urazowo-ortopedycznej, Chirurgii naczyniowej, 
Neurologiczna, Urologiczna, Chirurgiczna ogólna

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA ZAKŁADÓW PRACY

Badania wstępne i okresowe • Program opieki zdrowotnej dla firm
SZCZEPIENIA • STOMATOLOGIA
Kursy z pierwszej pomocy i ratownictwa :

KARTA RODZINNA „MEDICINA”
GRATIS po pierwszej wizycie -10% zniżki na wszystkie usługi

Przychodnia 
Profesorów i Docentów

ul. Rzeźnicza 2

czynna codziennie od pon. do pt. od 8.00 do 18.00, 
tel. (012) 421-79-27, 422-41-06.

147Ka

Ośrodek Medyczny ”OSTEOMED”, ul. Kazimierza Wielkiego57, 
tel./fax.(012)423-40-43, 632-79-72, pon.-pt.8.00-21.00,sob 9 00-14 00

• Ginekolog-endokrynolog • Ginekolog-położnik • Internista-USG

• Endokrynolog-internista • Kardiolog-internista • Dermatolog
Chirurg ortopeda • Gastrolog • Reumatolog • Urolog • Laryngolog

• Neurolog • Medycyna pracy • USG : dorośli i dzieci

KLIMAKTERIUM, ANDROPAUZA 
NIEPŁODNOŚĆ, OSTEOPOROZA

KRIOTERAPIA, LASER,USG-pelny zakres 
USG - stawy biodrowe, DENSYTOMETR

Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej

Centrum'Diagnostyczno Lecznicze Spółka z o.o.

Kraków, al.

Badania: S
HORMONY-pełny zakres, ANALITYKA-pełny zakres 
CYTOLOGIA, BAKTERIOLOGIA,EKG- z opisem 
BIOPSJA TARCZYCY I PIERSI, Badania okresowe 
SZCZEPIENIA - WZW, grypa itd. [{LI S G|,

5199k

czynne:

PN-PT8 -20
SB 8 -14

Pokoju 2A
tT (012) 412-07-99, 412-36-93, 412-58-36, TEL/FAX 411-08-36

USG
PEŁNY ZAKRES

U DOROSŁYCH
I DZIECI

USG - BIOPSJE

www.scanmed.pl 
email: info@scanmed.pl

Gabinety Lekarskie 
Szpitala Zakonu Bonifratrów 

chirurgia ogólna, choroby wewnętrzne, 
alergologia, endokrynologia, urologia, 
neurologia, rehabilitacja, leczenie 
bólu i opieka paliatywna, badania 
profilaktyczne i do prawa jazdy 

• Chirurgia Naczyniowa
dr J. Kulikowski, dr A. Sieczkowski, 
dr K. Życzyńska,

• Chirurgia urazowo - ortopedyczna
i kręgosłupa - dr P. Kłosiński,

• Chirurgia dziecięca - dr M. Syrek,
• Kardiologia - dr J. Franaszek, J.Burkot
• Proktologia - dr J. Friediger, 

dr M. Steczko - Sieczkowska,
• Choroby wątroby zakaźne i pasożytnicze 

dr B. Postawa - Kłosińska,
• Dermatologia - dr M. Politowska 

zabiegi dermatologiczne 
i kosnietologiczne

• Laryngologia - dr G. Król - Kisiel,
• Ginekologia - dr M. Malec,

Zabiegi operacyjne ambulatoryjne 
i stacjonarne, chirugia laparoskopowa. 

CYTOLOGIA - szybka diagnostyka

PORADNIA 
ONKOLOGICZNA
Kraków, ul. Witkowskiego 19

- os. Ruczaj - Zaborze

W ramach umowy |
z Małopolską .?■

Regionalną Kasą Chorych 
czynna od poniedziałku do piątku 

w godz. 14.00 do 19.00 
rejestracja w godzinach pracy 

poradni
- telefon nr 269-41-24

• badania wzroku
• badania dla kierowców 

(lekarz uprawniony)
• dobór Okularów

i soczewek kontaktowych
• gabinet leczenia zeza
• wizyty domowe

• cienkie lekkie 
szkła okularowe

• szybka obsługa
• 10% zniżki 

dla pacjentów 

gabinetu

297282

S GABINETY
LEKARSKIE

POŁOŻNIK, GINEKOLOG, UROLOG, 
ONKOLOG, CHIRURG 
ENDOKRYNOLOG

cytologia, próby ciążowe, analityka. 
USG EKG -KTG UL. DŁUGA 30 §

Rej. 8-20, sob: 8-14, tel. 632-80-80 R

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO - LECZNICZY
„CHIRURGIA JEDNEGO DNIA”

Szpital Zakonu Bonifratrów, Kraków, ul. Trynitarska U, 
Rejestracja, informacja: tel. 430-56-56, 430-58-18 w. 203 

pn.-pt 800-2b00, sob. 8°°-1500, tel. 430-57-74, 430-55-00 w. 193,

• OPERACJE LAPAROSKOPOWE
- pęcherzyka żółciowego, przepuklin, 
wyrostka robaczkowego i inne

• CHIRURGIA OGOLNA - operacje 
tarczycy, jelita grubego i odbytu

• CHIRURGIA NACZYNIOWA
- leczenie zachowawcze i operacyjne

• GINEKOLOGIA-wizyty, pełny zakres 
operacji laparoskopowych i klasycznych, 
CYTOLOGIA, USG

• OKULISTYKA - chirurgia przedniego 
odcinka oka i chirurgia plastyczna 
okolicy oka

• LARYNGOLOGIA - porady, wizyty, 
operacje gardła, migdałków, zatok, 
operacje plastyczne nosa, uszu i inne

• CHIRURGIA KOLANA I RĘKI - USG
• ONKOLOGIA - choroby sutka, skóry
• NEUROCHIRURGIA
• DERMATOLOGIA - porady, zabiegi 

dermatologiczne i kosmetologiczne
• ENDOKRYNOLOGIA - ch. tarczycy
• REUMATOLOGIA - OSTEOPOROZA

• REHABILITACJA - porady i zabiegi
• UROLOGIA - porady, wizyty,

zabiegi diagnostyczne i operacyjne, 
cystoskopia, biopsje gruczołu krokowego, 
operacje laparoskopowe wysiłkowego 
metrzymania moczu u kobiet
i żylaków powrózka nasiennego u mężczyzn

• PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA
- szybka diagnostyka schorzeń płuc, 
spirometria, testy skórne,

• CHOROBY PRZEWODU POKAR­
MOWEGO, WĄTROBY I DRÓG 
ŻÓŁCIOWYCH, OTYŁOŚĆ

• USG, BIOPSJA CIENKOIGŁOWA
• NEUROLOGIA - dorośli i dzieci
• MEDYCYNA PRACY - badania 

profilaktyczne i badania kierowców
• PSYCHIATRIA - leczenie uzależnień
• SZCZEPIENIA PRZECIW ŻÓŁTACZCE
• DOMOWE ODTRUCIA POALKOHOLOWE
• USŁUGI PIELĘGNIARSKIE W DOMU 

PACJENTA - pobranie kiwi, zabiegi, 
opieka pielęgniarska, szczepienia

DOMOWE WIZYTY LEKARSKIE

r SPECJALISTA CHIRURGII 
PLASTYCZNEJ

DR ARTUR ZAWISZ

Z POLANICY ZDROJU
OPERACJE PLASTYCZNE I KOSMETYCZNE

W PEŁNYM ZAKRESIE

LECZENIE OPERACYJNE

ZAĆMY
METODĄ FAKOEMULSYFIKACJI 

ZNIECZULENIE MIEJSCOWE

ANALITYKA-PEŁNY ZAKRES 
KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE 

CHIRURGIA U DOROSŁYCH I DZIECI 
BADANIA PRACOWNICZE 

CHIRURGIA! REHABILITACJA REKI

ARTROSKOPIA
KONTRAKT Z MAŁOPOLSKĄ REGIONALNĄ KASĄ CHORYCH

I - KONSULTACJE Z CHIRURGII DZIECIĘCEJ (MARIA I TADEUSZ ŁYCZAKOWSCY)
I - KONSULTACJE Z CHIRURGII RĘKI (MARIUSZ BONCZAR I TADEUSZ ŁYCZAKOWSKI) 
A - OPERACJE CHIRURGII JEDNEGO DNIA U DZIECI I DOROSŁYCH >

5230k22

CH,RURG:I > leczenie żylaków, „pajączków", 
hemoroidów, ch. odbytu. 
GINEKOLOG - bezpłatnie 

(kontrakt z kasą chorych)
UROLOG, ---------
INTERNISTA

GER-MED REUMATOLOG 
sp. POLSKO-NIEMIECKA MED. PRACY

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE
Rej. tel. (012) 415-58-00,415-60-31, 

ul. Pleszowska 23,nm

USG
pełny zakres 

również dopochwowo

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 
-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

BADANIA USG-DZIECI,

rej. codz: 8-20; sobota: 8-14 “
tel: 632-80-80, 633-02-58^

NOWA HUTA
SPECJALIŚCI CHORÓB WCLUNĘTRZNYCH

USG | ECHO !
ENDOKRYNOLOG | dTlerowsw

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15

(OBOK APTEKI) "£T644-10 49

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA

HORMON - DIA
LABORATORIUM

UL. KROWODERSKICH ZUCHÓW 23/31 
PON.-PT. 6.30-9.30, SOBOTY 8.00-9.30

TEL. 634-17-84 do 21.00 
badania pilne $

po uzgodnieniu telefonicznym, 1 
wyniki w tym samym dniu

TAKŻE WIZYTY DOMOWE 
(Kraków i okolice)

* BADAA/M HORMONALNE
★ BADANIA ALERGOLOGICZNE f
★BAKTERIOLOGIA
★ MARKERY NOWOTWOROWE
★ CHOROBY ZAKAŹNE
★ PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI I MOCZU

Kraków, Mazowiecka 25, 
tel./ffax 423-37-66 

Kraków, ul. Augustynka Wichury 18 
tel. 632-77-32

BADANIA
LABORATORYJNE 
413-64-57,417-33-85,363-90-09 
422-53-29,422-53-49,658-40-73 
□inuiiwa i T<n

KRAKÓW, UL. KATARZYNY 5. TEL 430-60-70

(Pracownia przeniesiona z ul. Augustiańskiej) 

PRACOWNIA WYKONUJE RADANIA:

ANALITYCZNE. BIOCHEMICZNE, 
HORMONALNE. BAKTERIOLOGICZNE, 

SEROLOGICZNE.
TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI. 4083<n

EEG - GRAF - MED 
Kraków ul. Józefitów 1 9b

EEG Z OPISEM 

DZIECI I DOROŚLI 

Neurolodzy 
Neuropediatrzy 
Psychiatrzy o 
Psycholodzy £

Tel. (012) 633-03-96.
Pracujemy od pon. do pt. 9“ -19“

Poradnia specjalistyczna abcMED 
konsultacje alergologiczna, pulmonologiczna, 

internistyczna, badania spirometryczne, 
testy skórne, inhalacje, immunoterapia 

rejestracja czynna od poniedziału do piątku 
w godzinach od 10 do 18

Kraków, ul. J. Lea 114, tel. 637 63 70

OŚRODEK INFORMACJI MEDYCZNEJ 
DLA ALERGIKÓW I

http://www.medinet.com.pl

5230k20 5230k19

mailto:biuro@medicina.pl
http://www.medicina.pl
http://www.klinika.krakow.pl
mailto:klinika@klinika.krakow.pl
http://www.kardiodent.medi.net.pl
mailto:kardiodent@medi.net.pl
http://www.scanmed.pl
mailto:info@scanmed.pl
http://www.medinet.com.pl
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MEDYCZNE
CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO
-TERAPEUTYCZNE

SOPHIA

Kraków, Rynek Główny 34
tel. 421-70-21, 421-95-83

• Porady specjalistyczne, 
także profesorów, 
docentów i ordynatorów

• Centrum Onkologiczne 
(także choroby piersi)

• Centrum Okulistyczne 
(także szkła kontaktowe)

* USG, endoskopie, analizy
• Zabiegi operacyjne

9243/k

5232k

.. cen'e
Koczorowski

MISTRZOWIE OPTYCY 
PROFESJONALIZM 

TRADYCJA RODZINNA

ul. Długa 64
tel. 632 78 64

os. Niepodległości 3

tel. 649 66 66

■e nary soczewek 
Przy zakup® 
szklany^ 66zł 
tubplastik^M-

LEKARZE OKULIŚCI

os. Wysokie 22 B
tel. 648 55 46

ul. Pilotów 6 
(KrakChemia)

tel. 413 54 42

oferta

t zł z kolekcji
Oprawa za ■ mode|i 
l00wybranyc_^- 

do

5252k

fidncjwfi biolcjoiczrići u
GABINET DERMATOLOGICZNY 
lek, med. Renata Hejmo dermatolog
dermatologia estetyczna • zabiegi 
dermatologiczne • bezoperacyjne 
usuwanie zmarszczek
Informacja i rejestracja od 10.00 do IS.OO, 

tel. 423-26-25, 0602-60-13-94

|ul. Sławkowska 4 (oficyna, I piętro) |
GABINET KOSMETYCZNY §

tel. 423-26-25.

[ www.consensus.med.pl]

Consensus „
Laserowe zabiegi: ®
/ usuwanie owłosienia 
/ zamykanie naczyń

Wygładzanie zmarszczek - BOTOX, 
RESTYLANE.

Masaże lecznicze 
Zabiegi pielęgnacyjne BABOR 

Tel./fax (012) 431-21-81, 411-36-35

KLINIKA COLLAGENA 
Kraków, Krakowska 5, Ip. 

(012) 429-12-13

Kraków, Zygmunta Augusta 9

Bezoperacyjne odmładzanie cery 

Eliminujemy: • bruzdy nosowo-wargowe 
• kurze łapki

• zmiany potrądzikowe 
•★Powiększamy i modelujemy usta.

• eksoderm, eksfoliacja

Konsultacja lekarska bezpłatna.
Cofnij czas

Zapraszamy a3/ooi6

PRYWATNY GABINET OKULISTYCZNY 
dr n. med. Joanna Słomska 
drn. med. Renata Urban__

Diagnostyka i leczenie chorób oczu 
Komputerowe badanie wzroku i pola widzenia 
Dobór okularów i soczewek kontaktowych 

pn. - pt. 9.00-19.00, tel. (012) 423-13-03

SALON OPTYCZNY
Pełny asortyment szkieł okularowych
Najmodniejsze wzory opraw

pn. - pt. 10.00-18.00, sob 10.00 -14.00
KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA 26

APARATY 
SŁUCHOWE

L__________________________________________ J
szeroki asortyment - dobór komputerowy - 
pełna diagnostyka również w domu pacjenta- 
raty - laryngolog - refundacje kas chorych

"dor-MED" 9 fiQ2.41.74 
KRAKÓW

ul.Urzędnicza 10
os.Urocze 2 ,

5230k12

Ośrodek Diagnostyki i Rehabilitacji Chorób Serca i Płuc ’ 

„DIAGNOSTYKA JEDNEGO DNIA” 
Szpital im. Jana Pawła II w Krakowie, ul. Prądnicka 80

Kompleksowa wysokospecjalistyczna diagnostyka przy użyciu 
najnowocześniejszych metod i urządzeń cyfrowych:

□ komputerowa tomografia 
spiralna wolumetryczna - 
rekonstrukcje trójwymiarowe, HRTC

□ rezonans magnetyczny - 
badanie wszystkich obszarów

□ badanie scyntygraficzne serca
□ wysokoczułe rentgenowskie 

badanie klatki piersiowej w 
technologii AMBER

□ USG - wszystkie narządy, 
doppler, badania naczyniowe

□ spirometria, bodypletyzmografia
□ bronchoskopia, gastroskopia
□ echokardiografia
□ badania wysiłkowe serca
□ 24 godz. monitorowanie EKG i RR

Informacja i rejestracja: pon - pt. w godzinach 7.30 -18.00 
tel: (012) 614-23-61,614-25-00,614-25-15

SERDECZNIE ZAPRASZAMY! z

□ Rehabilitacja ambulatoryjna
□ Petny zakres badań laboratoryjnych

□ Centrum Szczepień - szczepienia 
dorosłych i dzieci w pełnym zakresie 
tel: 614-24-73 •

□ Usługi w zakresie Medycyny 
Pracy badania wstępne, okresowe, 
kierowców tel: 614-24-29

□ Centrum Wczesnej Diagnostyki 
i Terapii prowadzi porady lekarskie, 
programy profilaktyczne w zakresie 
promocji zdrowia.

Dia firm i przedsiębiorstw oferujemy 
specjalne - preferencyjne programy 
opieki medycznej.

5203k

Elektrostymulacja - 
odchudzanie, usuwanie cellulitisu 

Indywidualna stylizacja. 
Trwała na rzęsy. 

Paznokcie akrylowe. 
Solarium turbo.

Dla stałych klientów - komputerowe 
dobieranie fryzur - GRATIS!

ZAPRASZAMY: 

pon.-pt. 9.00-20.00, 

sob. 9.00-15.00.

Kraków, pl. Mariacki 9, 
tel. (012) 422-52-48, 

431-24-48, 601-520-851

SALON FRYZJERSKI

„LAURENT”
Kraków, ul. Długa 21, 

tel. 632-41-26, 
ul. Wielopole 28, 

tel. 423-09-05 
ul. Mackiewicza (Billa) 

tel. 415-41-72 w. 46

CENTR. KOSMET. - FRYZJ. ODRODZENIE 
licencjonowany kosmetolog s

M. Gajewska-Didiuk 
MAKIJAŻ PERMANENTNY - laureatka 

Mistrzostw Polski
• złuszczanie • usuwanie zmarszczek
• ekskluzywne zabiegi MATIS i inne
• nowoczesny sprzęt • odchudzanie

• cellulit • fryzjerstwo LOreal 
Szpital Rydygiera, 647-66-66 w. 744

NADWAGA!

5492k

Klub 
Kodtroli 

KlLOGRflmOUJ
(Zf|L Kraków, ul. Wróblewskiego 4, 
^REMED tel. 632-73-01

GABINET KOSMETYCZNY
LEK. MED ANNA KNAPIK

■ fiGYPTOS i inne zabiegi wyszczuplające
■ Zabiegi odżywczo liftingujące
■ Kuracja odmładzajqca RETINOL ROYfiL Q W
■ Inne zabteg! leczniczo - kosmetyane
■ Manicure ■ zdobienie paznokci
• Makijaże

i < 46/44

5230k17

PRZEDŁUŻANIE

WŁOSÓW
ZAGĘSZCZANIE

Salon Fryzjerski "GAGA" 
"TOMEX" ul. Bieńczycka lok. 117 

tel. 0602-114-789
196ca

GRBINET KOSMETYKI 
LASEROWEJ

LAS€ROUJ€ USUW ANI€ 
Zf^DN€GO 0UR0SI6NIA 
ŁIA najnowocześniejszymuiśmiecie

1111 Jl llVs amerykańskim laserem diodowym 
pl. Sikorskiego 11 

tel. (012) 292-74-65
CCRTMFIKnT EDA Łił

5230/16k

297560

i • SAUNA • SOŁAHtUM >
• M W hl 1SH / '» I 11 < ni< Z1

• KOSMETYKA rROFF.MONALW ’
■ MANICURE * PEDICURE ’

Karnety zniżkcwe. Rawy ola stuoestów

5216k

ultradźwiękowa fakoemulsyfikacja

- wyłącznie w znieczuleniu kroplowym
- powrót do domu bezpośrednio po zabiegu
- brak przeciwwskazań ze względu na wiek
■ najkrótszy okres rekonwalescencji

Centrum Okulistyki INTKRMEDICA 
31-105 Kraków, ul. Zwierzyniecka 29 

tel. (012) 431-17-66, (012) 431-17-82 
________ rejestracja: poniedziałek - piątek 8°°-16°°__________

rewolucja 
w leczeniu 4clU 1,1 J

Centrum Medyczne "KRAKUS"
NZOZ, ul. Krakusa 10/1, rej.: 9-18.
‘Poradnia okulistyczna (kontrakt z 

Małopolską Regionalną Kasą Chorych)
‘ Zakład optyczny ■ okulary w 1 godz.
‘ Badania: wstępne, okresowe, kierowców 
‘ Med. pracy, laryngolog, neurolog,pediatra, 
‘ rtg,analityka, alergolog, testy alergiczne.
Tel. (012) 656-23-73

5218k

MAMMOGRAFIA
• DIAGNOSTYKA I LECZENIE 

NIETRZYMANIA MOCZU
• DIAGNOSTYKA OSTEOPOROZY
• USG - pełny zakres
• RTG - pełny zakres

Polsko-Francuskie Centrum Medyczne 

Kraków (012) 633-33-68

SOLARIUM 
PIONOWE

•głęboka i trwała opalenizna 
w krótkim czasie

•higieniczne w 100%
•przy zakupie karnetu - krem 
opalający gratis

Kraków, Księży Pijarów 3, 012/613-56-98, 
wejście od ul. Akacjowej, vis a vis Geanta 

pon.-sob. 9.00-21.00

Usuwanie zmarszczek, 
powiększanie i modelowanie 

ust
bez skalpela, za pomocą 

sprawdzonych i bezpiecznych 
preparatów: Dermalive, 

Restylane, Kolagen.
Bezpłatne konsultacje lekarza, 

tel. 012/422-01-18, S
Kraków, ul. Pijarska 5/7. &

Gabinet kosmetyczny
Solarium 4 ,

Każdy może napisać, 
że leczy trpdzik. 

My mamy efekty
KRAKÓW; ul. FAEATA li; tel. (012) 429-60-58 

czynne: pn-pt 9 - 19 , sob 9 - 14
5230k17

BEZPŁATNE PORODY 
PRYWATNA KLINIKA POŁOŻNICZA SPES 

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 15 (Salwator) 
tel. 427-15-48, 427-15-49

UWAGA! PORODY REFUNDOWANE PRZEZ MAŁOPOLSKĄ 
KASĘ CHORYCH

AMBULATORIUM GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZE 
CZYNNE CAŁĄ DOBĘ' 279t

E
i GABINET LEKARSKI
5 LECZENIE BIOREZONANSEM 
ti Kraków, ul. Mikołajska 9/7 
X tel. 422-62-56

♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy ♦ 400 

alergenów ♦ Odczulanie ♦ Spirometria 

♦ Stany zapalne ♦ Terapie przeciwbólowe 

♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie ♦ Diagnostyka 

obciążeń metalami ciężkimi i grzybicami 

- odtruwanie.

Depilacja 
LASEROWA 

trutnie usuwanie owłosienia 
uraz makijaż permanentny, 

tatuaż biologiunę 
pad opiekę lekarza

ffled-Estetit
Kraków, ul. Wielopole 18B, 

lei. (012) 423-24-48, 423-24-56

Robimy to najdłużej 
i najlepiej w Krakowie.

ZAGĘSZCZENIE 
I PRZEDŁUŻENIE WŁOSÓW

5230k/6

Profesjonalna kreacja stylu 
i analiza kolorystyczna Q 
"Mój Nowy Image " H 

ul. Westerplatte 13/1 Q

U (012)421-74-65,431-09-70
5512k

NIE ODCHUDZAJ SIĘ - TYLKO CHUDNIJ!!!!
LEKARSKI GABINET LECZENIA NADWAGI I DZIAŁAŃ 

PROFILAKTYCZNYCH W CHOROBACH CYWILIZACYJNYCH

Kraków, ul. Helclów 15/11
Leczenie nadwagi, odwyk palenia - hipnoza, 

psychoterapia, farmakoterapia, nerwice, bezsenność, 
pomoc psychoterapeutyczna w chorobach przewlekłych

• Indywidualne programy leczenia
• Profesjonalna opieka
• Najnowocześniejsza wiedza medyczna j

Rejestracja telefoniczna: s
0602-270-252, 0602-711-740

AUNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE
KLINIKI COLLEGIUM MEDICUM UJ

Rejestracja:
* Okulistyka 61^88-36
* Endokrynologia 421-05-06

618-81-17 po 1400
* Laryngologia 618-83-19
* Gastrologia 421-11-64 w. 281

Interna, choroby metaboliczne 421-37-82
Leczenie niestrawności 618-86-49

Badania diagnostyczne
RTG 618-81-14,618-84-12
Hormonalne, cytologiczne 421-41-Ó2
USG i biopsja 421 -92-22 w. 205
Diag. wirusy zapal, wątroby C i B 
cytomegalii 421-92-22 w. 255
Helicobacter pylon 618-86-47 (1430-! 600)
Test oddechowy
Gastroskopia 618-86-47 (13-15)
* Badania laboratoryjne pełny zakres, 

międzynarodowa kontrola jakości 
24 h i cito 618-85-69 (8,5-15°°)

< 618-85-42, 618-83-02 (IS00^'5) y

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych, jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31.
tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt. s

'okół Medycyny Informator Medyczny
co czwartek 

fc^Dzienniku Handlowym’ Ceny: 35 zł/moduł, 1 zł/słowo

• Badania kierowców
• Badania wstępne i okresowe
• Lekarz internista
• EKG, badania analityczne 

w gabinecie i w domu pacjenta
•Szczepienia przeciw grypie 
CENTRUM MEDYCZNE os. Żabiniec 

ul. Konecznego 6/19 u 
tel. (012) 416-32-00, 416-32-02 

w godz. 800-2000

ce
%

Zapraszamy: lekarzy, gabinety, kliniki^fi 
producentów i dystrybutorów parafarmaceul^ 

gabinety odnowy biologicznej, sauny, solaria,

5230k/8

Odnowa Biologiczna
Zapraszamy: gabinety kosmetyczne, salony fryzjerskie, ' $ 
gabinety odnowy biologicznej, sauny, solaria i inne

tylko

20 zł/moduł
Sprzedaż reklam do informatorów tylko w pakietach dwutygodniowych lub miesięcznych.

Szczegółowe informacje pod nr. tel. 012/619-91-34, fax 012/619-91-84.'Ceny bez VAT ‘

http://www.consensus.med.pl
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Dziennik Polski

Dent
Centrum stomatologii

ANNDENTAL. Stomatologia pełny za­
kres. Protetyka express. Grzegórzecka 
12/6. Tel. (012) 411-36-62. a3/0018
„ABA DENT", ekspresowe wykonywanie, 
naprawa protez, Spokojna 18,012/632- 
94-66. m250
BEZBOLESNE, kompleksowe leczenie 
(protezy bezklamrowe, porcelana, rekon­
strukcje, implanty), RTG. Raty. Józefitów 
3/10, 634-43-00.972955 
CAŁODOBOWE naprawy protez, 0501- 
027-037.-m2501 
DOSTAWY, naprawy, protezy. Poniedzia­
łek - niedziela 10.00 - 18.00, Wroctaw- 
ska 19. (012) 632-90-24. 956944
EKSPRESOWA naprawa protez, 10.00- 
18.00, al. Słowackiego 50.012/633-82- 
50 962303
JERZY Dorożyński zabiegi w narkozie, 
protezy natychmiastowe. Ul. Gwieździsta 
9 (boczna Kobierzyńskiej), tel. 413-28-

$MEDICINA
ul. Rogozińskiego 12. 

tel. (012) 412-24-59, 412-68-20, 412-12-79
CHIRUUGIA SZCZĘKOWA

- ZNIECZULENIE MIEJSCOWEI OGÓLNE. a
UL. BARSKA 12 °

TEL. 267-01-55, 269-2945 
STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA. PROTETYKA

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu s

• korony, mosty z porcelany., S
• LECZENIE

PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA.
ul. Łokietka 13, tel. 633-97-88, 8”-20°° 
ul. Na Błonie 3, tel. 638-69-91,9°°-19°°

Dentimed
ul. Rakowicka 1, os. Złoty Wiek 77, 
(róg z ul. Lubicz) (Nowa Huta)

( tel.430 37 07 tel. 649 92 10

BEZBOLESNA OPIEKA 1
STOMATOLOGICZNA ?

W MIŁEJ ATMOSFERZE i

stomatologia zachowawcza 

nowoczesna protetyka 0-20PAW 

chirurgia, RTG 50& 9,13

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wielkiego), 

tel. 633-44-42, 632-94-44, czynne od 9°o do 21 oo

MA-DENT
5505k

r- NOWA SIEDZIBA - STARE CENY—

52,0601-513-056 . 978576
KAMA-DENT. Stomatologia, protetyka, 
protezy (3 dni), renciści -20%. Prądnicka 
59.(012) 633-14-74. 976555 
KAZIMIERZOWSKIE 7, (012) 647-02-01, 
0501-548 704, dyżur: niedziele, święta. 
Bezbolesne usługi stomatologiczne. 
Rabaty! ~ 975441
LIBRODENT. 8-20, Librowszczyzna 3, 
292-07-72. Pełny zakres usług, rentgen. 
____________________  k295 
OS. KAZIMIERZOWSKIE 30, (012) 647- 
94-48, pełny zakres usług stomatolo­
gicznych.__________________ 1127/alt

PRIMADENTE. Nowoczesna stomatolo­
gia, protetyka,.codziennie 9.00 - 20.00, 
Krowoderska 11. 012/ 430-03-57. 
www.primadente.med.pl 978983

PROIMED - Na Błonie 3b/34, 637-76-24, 
pełny zakres. k296

PROTEZY, wizyty domowe. „ADH-dent”. 
421-04-79. 976757

PROTEZY, ekspresowe naprawy, 'dosta­
wianie zębów - os. Boh. Września 1A/3G. 
(012) 645-93-33.c-310/a 
POGOTOWIE stomatologiczne - pełny za- 
skres leczenia. Mogilska 121. Czynne 
pon.-sob. 8.00-22.00, niedziela 9.00- 
15.00,(012)413-04-66. 977446
STOMATOLOGIA A/G. 012/631-01-40, 
0601-408-621, Kochanowskiego 1, peł­
ny zakres. 985936
STOMATOLOGIA, narkoza, protezy na­
tychmiastowe (raty). Teligi 8/123, tel. 
414-12-99,0605-418-203. 975870
WIE-MAR-DENT - stomatologia (CARI- 
S0LV - żel, bez borowania), protetyka, 
własne laboratorium. Codziennie 9-19, 
Stachiewicza 3, (012) 637-14-41.975125

RENTGEN ZĘBÓW

PANORAMICZNY, punktowy. Gertrudy 8 
- 8.00-19.00, soboty - 9.00-14.00. 
NAJTANIEJ 421-92-72. 979166
RENTGEN stomatologiczny • Królewska 
6 - przeniesiony na Królewską 15A. 
 976750 
RENTGEN zębów. Punktowe panoramy 
cefalometrie, inne. Niskie ceny. 8.30 - 
18.00, Batorego 3, 012/634-20-77 
#350. . -______ 264120'

Storn, zachowawczo
• bezbolesne usuwanie próchnicy laserem
• usuwanie próchnicy żelem Carisolvgel
• rekonstrukcja złamanych zębów
• lakierowanie zębów
• leczenie w narkozie
• usuwanie kamienia ultradźwiękami

Porodontologio ।
• kiretaż
• leczenie laserem

RTG - Radiowizjografia *

Protetyko
• protezy natychmiastowe
• wkłady koronowo-korzeniowe
• protetyka kosmetyczna 

(porcelana)
• protezy szkieletowe

Chirurgio
• usuwanie zębów w narkozie
• podcinanie wiązadełek laserem
• inne zabiegi chirurgiczneFAMA - DENT

pn - pt 9-20
NOWOCZESNA STOMATOLOGIA \ czynne 

zachowawcza - carisovgel, laser, wybielanie zębów 
refleksy 

protetyka

chirurgia 

ortodoncja

- biżuteria na zęby
- protezy natychmiastowe, bezklamrowe, /sob. 9-13 

korony i mosty porcelanowe
- zabiegi w narkozie

Królewska 67a, tel. (012) 637-28-04

♦ stomatologia zachowawcza
♦ protetyka w pełnym zakresie 

(protezy od 300 zł)
♦ chirurgia
♦ ortodoncja

Ortodoncja

RYNEK DĘBNICKI 13/6 tel. (0-12) 269-13-35

( GABINET \ 
STOMATOLOGICZNY 

ORTODONCJA 
BEZ LĘKU, BEZ BÓLU, 

k NA WESOŁO! >
\ ul. Podwale 2, / 

\tel. 430-10-50 7
5230k14

5225k

<tTt> kabinet aiJS Stomatologii
U Estetycznej ;:

/efc storn Barbaro Borowska-Jachym

• korekta kształtu i koloru zęba
♦ korony porcelanowe, chirurgia 
os. Teatralne 10 (kino Świt") 

tel. (012) 644-89-01
ORTOD O N CJA

5230k5

fjTfJ k,inika stomatologii estetycznej 
(J lek. storn. Barbara Borowska-Jachym

♦ korekta kształtu i koloru zęba ♦ rekonstrukcja złamanyc 
♦ korony porcelanowe, protezy zatrzaskowe ♦ proflta

leczenie zębów u dzieci ♦ ortodoncja ♦ chłru
.............  ftWtWMW.......................................    ilt.......................................UW

Kraków, ul. Lubicz 24, tel. (012) 430-34
pn. - pt. 9-19, sob. 9-12

ul. Balicka 14 a (od ulicy Na Błonie) 

Lekarze specjaliści w zakresie: 

- stomatologii zachowawczej 

- protetyki

- chirurgii

- ortodoncji

GABINET 
STOMATOLOGICZNY
• stomatologia zachowawcza i estetyczna
* protetyka
• chirurgia stomatologiczna
* profilaktyka (lakowanie, lakierowanie zębów)
• leczenie zębów u dzieci

Kraków ul.Mikołajska 9/7 

Rejestracja: 429-10-27
4301

DENTYSTYKA
• Leczenie bezbolesne
• Chirurgia w narkozie -411-56-04
• Protetyka na poczekaniu
• Ortodoncja - RTG__________________

'Promocja: protetyka - badanie"
RATY*  KARTY PŁATNICZE

ul. Kielecka 7 a, tel. (012) 411-96-13,411-95-44 

os. Kalinowe, tel. (012) 648-11-97

Czynne pn, - pt. 800- 21°°, sob, 900- 1400

5219k

/STOMATOLOGIA\ 
RODZINNA

•pełny zakres usług stomatologiczno-

- protetycznych
• nowoczesne materiały, znieczulenia
• ceny promocyjne

ŁOKIETKA 4
(od ul. Wrocławskiej) 

tel. 633-00-22 

pon.-pt. 9 -19, sob. 9-12

Maciej Stupka
chirurg stomatolog

Implantologia, chirurgia stomatologiczna. 
30-308 Kraków 
ul. Kilińskiego 5A ® (012) 266 82 60

Czynne: pon. ■ pt. 8.30 • 20.00 sob. 8.30 • 14.30]
52O6k

5230k/5a

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:

LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ ORAZ 
BŁONY ŚLUZOWEJ, JAMY USTNEJ,

WĘGIERSKA 4/1
(© 656-30-56

www.dentysta.com.pl

Niedziela i święta 9-20
5230k/15

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak

/ jy. • Kompleksowe specjalistyczne leczenie stomatologiczne

NOWOŚCI: < leczenie próchnicy bez wiertła • licówki, wkłady, korony, mosty porcelanowe bez metalu < protezy z tytanu, 

j bezklamrowe • IMPLANTY ■ autoryzacja Instytutu Straumanna -Szwajcaria (najmocniejsza integracja z kością) • wzmacnianie 

। w . i regeneracja tkanek przyzębia i kogi«ORTODONCJA- dr Anna Widmańska -estetyczne porcelanowe aparaty stałe...

Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2
] e-mail: info@stiidiose.med.pl; www.studiose.med.pl

PORADNIA STOMATOLOGICZNA 

OS. WIDOK, TEL 638-02-02
STOMATOLOGIA

5211k

CARISOLYGEL RENTGEN

LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA, REKONSTRUKCJE 

ZŁAMANYCH ZĘBÓW

LASEROWE 
LECZENIE 

BEZ WIERTŁA
ul. Szlak 53 (14-20), tel. (012) 423-31-92

5230k21

EuroDent
CENTRUM DENTYSTYKI

Leczenie zachowawcze, ortodoncja, 
protetyka, chirurgia, implanty, £ 

konsultacje profesorskie §
RTG punktowy i panoramiczny

CARISOLY bez wiertła

PI. Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob. 9-16 

tel. 634-58-93, 634-24-09

Przychodnia Stomatologiczna 
ul. Kalwaryjska 92, tel. 656-47-73 
C7 leczenie zachowawcze 
ęj leczenie protetyczne 
(7 zabiegi chirurgiczne 
(? LECZENIE ORTODONTYCZNE 
Czynne 8-20, sobota 8-18
Wykonujemy usługi odpłatnie 
oraz w ramach Kasy Chorych

PRODENTO;
os. Niepodległości 3A
Tel. 681 33 22, 681 31 20, 681 34 80 ?

Info 0601-502-835, 8
czynne codziennie: 9-19, sob. 9-14 
• STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA

• PROTETYKA >
30°/, ZNIŻKI 5

DLA RENCISTÓW I EMERYTÓW Q£

5172k

^TOIiM]ATOIL©(®D©^[iW
OS. DYWIZJONU 303 

PAW. I TEL. (012) 649-44-66 
PN. - PT. 9 - 19, SOB. 9 - 13

» pełny zakres usług 
stomatologiczno - protetycznych

»■ ortodoncja
» Rtg zębów____________________________

5213K

PEŁNY ZAKRES USŁUG 

ul. Lubelska 18 
godz. 1400 - 2100

tel. 632-32-32

5760k

„ABA DENT”X
Ekspresowe 

wykonywanie, 

naprawa protez.

Spokojna 18, 012/632-94-66.

RZESZOTARY - Dom Kultury 
X. 012/270-50-55 M.26O )

SPECJALIZACJA PROTETYKA

KORONY 
^PORCELANOWE J 

' stomatologia zachowawcza 
' chirurgia_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

[Taniej 20 °/ą

implanty i wybielanie zębów
Kraków, ul. D. Pasterza 93, S (012)417-33-84 Pon.-pt.9.00- 19.00,sob,11.11(1•IW

'polsko-amerykańska klinika stomatologiczna1 
DentIberka

1. PL.SZCZEPAŃSKI 3 , 421-89-48,430-21-88

2. UL.SIENNA 14, 421-90-25
3. PL.SZCZEPAŃSKI 3, 421-75-11 ORTODONCJA

• stomatologia zachowawcza
• protetyka • chirurgia, narkozy 

• PEŁNY ZAKRES USŁUG
J>n.-pt. 9-20 ", sob. 9 -14 y

5230k25

5221 k

(PROTEZ/)
naprawy

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL) 
II piętro, pok. 211

; czynne: 9 -19, SOB. 10 -13
l tel. 269 28 70

kowdent
______ dr St. Kownacki______

Wszelkie usługi stomatologiczne

5171 k

Nowości:

• bezbolesne znieczulenia komputerowe - system „WAND"
• implantologia - implant w jeden dzień 

system Branemark i inne
• licówki, mosty i korony Procera - nowość w estetyce

• wybielanie zębów najnowszymi metodami
•likwidacja przebarwień w jeden dzień - technika plazmowa

• mikroskopowa metoda leczenia kanałowego
• leczenie próchnicy bez wiertła: żel, laser
• bezbolesne usuwanie złogów nazębnych

• sterowana regeneracja tkanki kostnej

ul. DIETLA 85/1, tel. 422-41-41,431-27-70, pon.-pt. 8-21, sob. 8-14
ul. DIETLA 75/2, tel. 429, 21, 84, 429-24-06, pon.-pt. 8-21 5r

5ma

rY
Al

RO Y AL 
MEDICAL
CENTRUM

STOMATOLOGII

ZAPRASZAMY
DO NAJNOWOCZEŚNIEJSZEGO CENTRUM 

STOMATOLOGII W KRAKOWIE
Oferujemy pełny zakres usług:

❖ Stomatologia zachowawcza

❖ Protetyka - pełny zakres nowoczesnych usług

❖ Chirurgia stomatologiczna w pełnym zakresie

❖ Implanty

❖ Wszystkie zabiegi wykonujemy w znieczuleniu 
nowoczesnymi środkami

❖ Wykonujemy zabiegi w narkozie

❖ Zapewniamy zdjęcia RTG i radiografię cyfrową

ZAPRASZAMY: pon. ■ pt. 9°° • 20M,sob. 9M- 17M Kraków, ul. Zwierzyniecka 29, II p. 
tel.(012) .431-15-85, tel./fax (012) 431-15-62 Rejestracja osobiście lub telefonicznie

5224k

STOMATOLOGIA CAŁODOBOWO
DENTA MED r^wnie^ w n jedziele j święta

PROTETYKA
ORTODONCJA
RENTGEN
CHIRURGIA

LECZENIE
I USUWANIE
W NARKOZIE
IMPLANTY

BEZBOLESNE 
BOROWANIE 
LASEREM 
ŻELEM

PROTEZY 
MOSTY 
PORCELANOWE 
ZATRZASKI

NAPRAWA PROTEZ

Kraków, ul. AUGUSTIAŃSKA 13 
(równoległa do ul. Krakowskiej) 

tel. (012) 292-33-00, 430-60-76
5217k

http://www.primadente.med.pl
http://www.dentysta.com.pl
mailto:info@stiidiose.med.pl
http://www.studiose.med.pl

